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OSTA TNIE WIEŚCI Z QQRNIKA 


„Kfałna Pustostano Myilowego* 


”digitally 
remastered” 
legendarna 
płyta 
legendarnej 
kapeli 
po raz 
pierwszy 
na kompakcie 
i kasecie 


reggae’owe 

bujanie 

z klawiszem 

w tle 

piękna 

nastrojowa 

muzyka 

monumentalny 

niemal dubowy 

klimat 


UNDERGROUND OUT OF POUHDi 
nr.kat. QQP 064MC/CD 


wybuchowa 
mieszanka 
hardcore 
ithrash 
totalna dawka 
wściekłego 
czadu 
ciężar właściwy 
100 ton 


hardcore’owo - 

psychodeliczne 

łamańce 

wariactwo 

depresja 

maniakalna 

i poczucie 

humoru 


Chemical cesistant 


psychodeiiczna 
poetycka 
jazda 
na czadowych 
obrotach 
podróż 
po krainie 
której 
...nie ma? 


genialne 
połączenie 
reggae 
i czadu 
nareszcie na 
kompakcie 
z dodatkowym 
utworem jako 
bonus 


nr.kat. QQP 058MC/CD 


^ Uwaga!!! Ukazat się najnowszy, tegoroczny katalog sprzedaży 
wysyłkowej oraz informator QQRYQ. Przyślij zaadresowaną do 
fP jWT/' fi siebie dożą (format A5 albo A4) kopertę ze znaczkiem za 75-gr. 

QQRYQ Rrottuction* 

p.o.box 45, 02-792 Warszawa 78, fax (0-22) 255528 
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konkursfk konkurslk[~ 


Konkurs literacki tyra razem bez głównsj wy 
grane;).Nikt nie odgaił obu zagadek,Pierwszy 
fragment pochodził z książki Wojciecha "'Parz 
aria” Michalewskiego-".Mistycy i narkomani”,Tu 
odpowiedzi było sporo,ale pierwszą była Kask 
a Konarska z Wrocławia.Na drugą zagadką odpo¬ 
wiedź brzmi ”Ja chcf? miło6ci”Xlau3 Kinsky.Od 
powiedź prawidłowa tylko iedna-pochodziła od 
kolegi Selima Koryckiego (kasetki już poszły 
),Czyli cienko z Wami,Dziś wyjątkowo bez od? 
owiedniej zagadki-z braku konceptu. 


Witamy po raz kolejny na łaralich naszego am 

atorskiego szmatławca,Tym razem zdaje się pr 
zcaadziliśmy już stanowczo z objętością i ni 
e przeczytacie tego przez ruski rok (ha').Al 
e nikt przecież nie a.iwił,że będzie lekko »Ni 
e będziemy oszczędzać na słowie jak kolorowe 
gazety gdzie dcbiera się tekst do zdjęć,Z dr 
zglej strony słowo harcerza,że materiałów by 
ło znacznie wiecej i z bolera część odłożyliś 
my na później (możliwe nieścisłości z treści 
ą okładki), W og'-le zrobił się z tego naprawd 
ę niezły zamęt i powstawało to w dość nerwów 
ej atraosferce,więc miejcie wyrozumiałość dla 
błędzików ewentualnych. 

Po kolei o kilku sprawach,Recenzje budzą z 
daje się zbyt niezdrowe emocje,Niektórzy pła 
czą,że głębię,inni że wręcz przeciwnie-zbyt 
wszystko ulaurkowane,Prawda jest taka,że są 
to tylko i wyłącznie subiektywne (acz szczer 
e) zapisy tego co się danemu kolesiowi po we 
rnisażu (słuchaniu,czytaniu)dzisła widziało 
w danej chwili,Niekoniecznie ten koleś,któr 
y pisze musi mieć rację,Miejcie na to wgląd 
i w ogóle dystans do tego,Przy okazji-wszelk 
le zaległe recenzje w następnym numerku,Podo 
bnie jak i sprawy i sprawki,które nie zmieść 
iły się teraz, 

Reklajny i reklamki nadal płatne,ale nie za^ 
mieszczainy wszystkiego,Ogłoszenia zamieszcza 
my za darmo. 

Przepraszam za moje braki w korespondencji 
naprawdę można nie wyrabiać wszystkim. 
Starajcie się przysyłać znaczki na odpowiedź 
Paczki pakuj ta mocno i jednak wiążcie sznurk 
lem-wtedy trudniej otworzyć komuś na poczcie 
Jesteśmy nadal otwarci na różnego typu wsp 
ółpracę.oraz na koperty lub taśmę klejącą. 
Skład niestety ciągle chałupniczy (nożyczk 
i klej biurowy! ) ,ale kiedyś dorobimy się k 
omputera i wtedy zobaczycie. 

Poza tym zdaje się,że znów sporo wyszło ma 
teriałów archiwalno-starociowych,To nie znik 
nie,ale sądzę,że od tej pory będziemy patrzę 
j ć bardziej w przyszłość niż w przeszłość. 

I Podziękowania dla wszystkich,ktjrzy pcmogl 
I1.Pozdrowienia dla przyjaciół i znajomków.Dz 

I ięki dla dystrybutorów,oprócz tych kilku cza 
mych owiec,ktćre pokazały swoją nieuczciwoś 
ć,Tu drobna uwaga,Nie jestem aż tak ortodoks 
yjnym idealistą jak np Siwy ze Stradocm Terr 
!or,al9 generalnie starajcie się nie dawać ”P 
i asażera” do każdego sklepu,bo nie to jest ni 
. aszym celem,Jeżeli sklep i kolesie którzy ta 
‘Tn sprzedają jest OK,to spoko,ale niefajnie j 
eat zobaczyć swojego zlna obok narodowych wy 
dawnictw różnych półgłówków w sklepie jakieg 
oś frajera,A ponadto fanzin to nie ”Bravo", 

No i,żeby zakończyć ten nudny wstęp i zanik 
nąć cały niimerek to może jeszcze tylko życzę 
nia,żebyśmy wszyscy nie tracili entuzjazmu! 
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O MOLOCHACH 


"ałoga i: 

Siwy (fizol od skleiania).Martin Eden (piąta 
kolumna z Bromberga),Zeb (wrocławskie krwist 
e felietony),Adam (winylowe okno na świat), 
Łukasz (prawa ręka bossa),Bezkoc (fizol od 
popędzania-trzyma łapę na wszystkim) 


Va Zachodzie od dawna powssachnyn zjawlTskAe 

■ jest koncentracja kapitału i środków pro uk 
cjl w jadny* ręku,Powstają olbrayaia korporac 
je skupiające w swych łapskach wsaystko cokol 
wl^ tylko można kupić (plus to caago nie acż 
aa).Z ekonomicznego punktu wldseala jest to b 
ardso wygodne,korzystne 1 racjoneCne,Moloch m 
oże łatwiej pokonać wszelkie przeszkody (czyt 
aj; zlikwidować słabszą konkurencyjną firmę wy 
kupując Ją).Po jej wykupieniu może wysłać na 
bruk cały obsługujący ją personel,gdyż dyepon 
uje własnym 1 nie będzie go potrzebował.Moloc 
howi łatwiej dokonać korzystnych ekonomicznie 
ale np niekoniecznie humanitarnych akcji-oboj 
ętnle czy chodzi o wycinanie jakichś tam las 
ów,czy zwolnienie kilku tysięcy ludzi,którzy 
zostaną bez środków do życia.Decyzję podejmuj 
e przecież wniosek jaki płynie z obliczeń,a 
ie jakieś tam inne względy.Molochowi łatwiej 
na początku obniżyć cenę swych produktów by w 
jkonczyć konkurencję,a nas przyzwyczaić do Ic 
li kupowania,a potem z powrotem wywindować cen 
y do astronomicznych rozmlarów.Moloch ma mnós 
two kasy 1 może dużo przeznaczyć na kolorowe 
rekl^,którym wszyscy ulegniemy (bo myśleć n 
ad nimi będą bardzo dobrzy 1 drodzy specjaliś 
cl),Moloch może każdemu dużo zapłacić za skur 
Wlenie,Moloch może łatwo nakłonić do pracy dl 
a eleble.Molochowi obojętne na czyn zarabia.J 
eśli tylko daje to walutę to może to być nawę 
t handel bronią,Moloch może nawet zarabiać na 
sprzeciwie wobec molocha.Dokładnie.To nie kom 
uniatyczna cenzura.Jeśli moloch wyliczy sobie 
że na wypuszczeniu płyty pt "Jebać molocha" z 
arobl lOOOOOOOO lub jespeze więcej,to nie ma 


























































Moloch zajmuje gi-ij wazystkim co tyTko daje 
zyak.M.in. także przemysłem muzycznym.A odkąd 
okazało si^^.ze wrzaskliwa muzyka,a także np p 
unk rock może być towarem który kupi wielu iu 
dzi to także punkiem,Na Zachodzie ciężko znal 
eźć firmę,która nie byłaby filią jakiejś więk 
szej firmy,a ta z kolei nie byłaby oddziałem ■ 
Jakiegoś Sony,311 czy Warner Bros.Większość z 
tych firm to multikorporacje zajmujące się Ja' 
Już wspomniałem tym co daje kasę.Nie miejci' 

_ złudzeń,że firmy te wydają płyty Green Day- 
ą,bo ich akurat zachwycają słodkie,pop-punkow 
e pioseneczki,Wydają Je,bo stało się to modne 
i ludzie będą dużo tego kupować,a to oznacza 
duże zyski.Nie ma innych kryteriów.Hie muazę 
chyba pisać,że Jest to co najmniej dość mocno 
sprzeczne z ideą punka,z takim chociażby hasłj 
em "punk w rękach punków" 1 zasadą by firmy p. 
linkowe prowadzili ludzie,którzy tym właśnie ż- 
yją,a nie kolesie.traktujący te kapelo i muzy 
kę oraz to co ona niesie zupełnie instrumenta: 
lnie.Ot,kolejny dobry biznes zdolnego Japiazo* 
na w białych skarpetkach,W takim układzie nie. 
ma mowy o walce z eysteoem czy Jego zmieniani 
u.To przecież te firmy stoją właśnie na straży 
T jego trwałości. 

Kie inaczej dzieje się od pewnego czasu w P 
olace.Pojawił się przemysł od chujowej muzyki 
(wcześniej działał wyjątkowo kiepsko-Jak wszy 
atko zresztą,oprócz mhicji).który chce objąć 
swym zasięgiem także tę muzykę niechujoj^. i 
Polega to po prostu na tym,że dzwoni koleś | 
takiego molocha,pyta ile warta Jest ta twoj^ 
a manufaktura,a potem mówi,że da dwa razy wię) 
cej plus Jeszcze coś ta« na reklamę .Niezależny 
e firmy są biedne Już z naturT,a co dopiero wj 
biednym kraju Jakim Jest Polska,więc któż opa 
r>bT się takiej propozycji.Taka inwestycja ni 
e musi się molochowi zwrócić w ciągu roku czy 
dwóch,Moloch może poczekać na zyski*Ważne że I 
to Już Jest Jogo i w razie potrzeby będzie mo| 
gł zrobić z tym co będzie chciał i będzie mia 
decwdujące prawo głosu,A potem nagle będzie 
cię okazywało ,że zespoły nie mają żadnych pr; 
aw do swoich płyt,a my za te płyty musiiBy pła. 
cić olbrzymie sumy. 

Bardzo bym nie chciał,żeby to co teraz napi 
Bzę zabrzmiało Jak Jakieś nawoływanie do hojk 
otu,albo inna ślepa agresja tóodego ortodoksa^ 
Żeby nie było to coś na kształt kolumny Kr^ż 
Tka z fanzina Cr\iat (choć rację mają ci którz; 

T mówią,że takie pisma i takie postawy są pot- 
rzobne po to aby utrzymać odrębność sceny i J 
ą de facto utrzymać przy istnieniu).Chciałbymj 
aby wszyscy potraktowali to co napiszę Jako ij 
nformację,którą sami zważą i ocenią, | 

Otóż niedawno powstała firma Migrena Rec,, | 
która najpierw wydała kasetę legendarnej kapel 
li TZR IE3IKA,a teraz debiut bardzo interesują! 
cych i oryginalnych AMKB oraz fajnych francusJ 
kich badrelidżynowego typu,punków o nazwie GUj 
NNBRS,Dopiero od niedawna firma ta zaintereeOj 
wała się sceną Jako rynkiem zbytu.Wcześniej J| 
sj reklamy pojawiały się tylko w pismach typuj 
Brum i Tylko rock,No i na tych reklamach możn. 
a było przeczytaó,że dystrybucją Migreny zajm, 
uje się MJM czyli ci którzy wydają takie gwia, 
edy punk rocka Jak Wilki czy Ziyo.Hie da się ! 
też ukryć,że MJM to nic innego Jak SOKI. Żresz | 
tą w chwili obecnej przedstawiciele Migreny o' 
twarcie mówią,że dystrybucją ich kaset zajmujj 
e się Sony.Ha pewno też ona daje pieniądze naj 
reklamę.oraz na nowe plany wydawnicze (o nich 
później;.Tyle Jest pewna.Czy ten związek ogra, 
nicza eię tylko do dystrybucji (choć i to by , 
wystarczyło,żeby olać tę firmę ),czt też najno• 
rmalnlej (?) w biznesowym świście Migrena tyl♦ 
ko tak się nazywa i tak wygląda,żeby nie kłuć 
nikogo w oczy,a w rzeczywistości Jest częścią 
koncernu,tego oczywiście nikt nie powie otwar; 
cie.I w sumie nie byłoby w tym nic dziwnego-J • 
ak kapitalizm to kąpitalizm-gdyby nie to.że jt 


o,że tak Ja*kby nikt tego nie zauważył.Tak Jak 
by wszystkie te hasła anty-multinationala był 
y taką głupią gadaniną,która na badaniu się k 
ończy i do niczego nie zobowiązuje,W więkezoś 
ci zinów Jak gdyby nigdy nic pojawiają się re 
klaay Migreny,na które zresztą Ją bezproblemo 
wo ataó,bo kasę daje Sony. 

A najśmieszniejsze Jest to,że w planach wyd 
awnlczych tej firmy tkwi obecnie kilka najpop 
ulamiejazych zespołów ze oceny niezależnej,! 
ych "lokomotyw sceny" Jak by Je można nazwać. 
Zespołów,któro ową dzieiojozą pozycję osiągnę 
ły dzięki pracy oczywiście swojej,ale także i 
pracy firm niezależnych 1 ludzi ze sceną zwią 
zanych.Abaolutnie nie chcę tych zespołów ocen 
lać,bo fakt Jest faktem-Jeśó trzeba,a kontrak 
t z Sony,tJ Migreną oczywiście,może być korzy 
stnlejezy niż z jakąś niezależną firmą.I dosk 
onale rozumiem,że po latach grania fajnie był 
oby wreszcie coś z tego mieć.Nie chcę ich też 
wymieniać,bo w tym momencie nie ma żadnych ko 
nkretów (tzn podobną są dwa) i trwają rozmowy| 

Z tego co wiem to wstępne propozycje kontrakt 
ów były dość niekorzystne dla zespołów,wychod 
ziło ponoć na to,że firma może w sumie wszyst 
‘ko,a zespół w sumie nic.Ale to Już na margine 
sle...Ocenę tego wszystkiego pozostawiam Wam. 

W każdym razie reklam Migreny w Pasażerze nie 
będzie. ^ ^ , 

A abstrahując od Migreny,to bardzo ciekawe 
2 całkiem innego względu są pewne działania r 
óżnych firm wydawniczych (tych wielkich właśn 
ie).Np ostatnio forsuje się podobno wprowadzę 
nie obowiązkowych hologramów dla wszystkich f 
irm,Obojętne czy dużych,czy małych,cz]r najmni 
ejszych,Hologramy od początku były próbą zdom 
inowania rynku przez molochy,ale Jeśli ralałyb 
y być obowiązkowe to Już zupełnie wszyscy "ma 
iutcy" mieliby poważne kłopoty.Obojętne czy b 
ędzie to NHNW,Antena Krzyku czy Koka.Albo pad 
ną.albo Jeśli będą chciały przetrwać,to będą 
musiały podnieść mocno swoje ceny.I to nie dl 
atego ich kasety będą potem horrendalnie dróg 
ie,że koleś który firmę prowadzi będzie chcla 
ł zarobić na kolejną willę,tylko dlatego,że w 
ymuazać to będą giganty show-biznesu.A wymusz 
ać będą po to,aby ci mniejsi padli i można by 
ło zdominować rynek,albo by przynajmniej ci m 
lejsi nie byli konkurencyjni i np nie sprzeda 
wali swych kaset zbyt tanio, 

Innja tego typu pomysłea Jest obowiązkowe r 
ozliczanie się firm z kapelami przez ZlUS.Nl 
e ważne,że koleś I dogadał się z kapelą T i p 
ł*aci i* uczciwie od kaset,które wydaje (co J«^ 
st Jak najbardziej Błuszne)Ma być II3< ceny hu 
rtowej każdej kasety dla ZAlK.S-u,z czego kapę 
la otrzyma pewnie Jakieś nędzne grosze po kil 
ku latach,a Jeśli będzie to kapela zagraniczn 
a,to Jeszcze amiej8ze,bo oprócz polskiego ZAI 
K3U będzie na nim musiał zarobić Jeszcze Jego 
zachodnioeuropejski odpowiednik,A ZAIKS to in 
stytucja,która podobnie Jak ZUS dużo bierze,d 

SIS 

o pomysłu w życie miałobj bardzo podobne skut 
ki Jak te obowiązkowe hologramy. 

Wszystkie te działania uderzyłyby nie tylko 
w małe punkowe firmy,ale ogólnie we wszystkie 
małe firmy nie dysponujące dużą kasą,nie wyda 
Jące owych kaset w zbyt dużych nakładach-np w 
firmy Jazzowe.awangardowe itp, 

W oficjalnej prasie nikt o tym nie napisze 
gdyż wszystkie te pisma uzależnione są od rek 
lam z firm,które tym sterują,więc nie będzie 
dziwne Jeśli te przepisy weszłyby znienacka 
po cichu (ałyezałem też o pomyśle na coś w ro 
dzaju akcyz na kaaety),Ale ciężar ich poczuj* 
my wszyscy. 

Szczególnie prosiłbym o zastanowienie alę 
ad tym wszystkim w|chwili gdy np niektórzy z 
Was, po obejrzeniu kolejnej uitrakolorowej rek 
lamy w Brumie kuplą kolejną kasetę Green Daya 
albo innej gwiazdy za 1/30 mlealęcznych zarób 
ków swoich rodziców^ 
































Podobno człowiek uciy się na swoich bięd 
ach.Chyba coś w tya jest^bo i ja sobie ostat 
nio wyiaiow^ea nad łóikiea kolejne preykasa 
nie-*nie jeśdtid na koncerty punkowej orkiea 
try świątecsnej prseaocy". 

Od rasn roswiewa* wątpliwości.Nie o Jurka 
0, chodzi i czasy znęcania się nad nia aaay 
już za sobą.Po pierwsze jakoś straciłea roze 
znanie w tya co dokładnie ten facio teraz po 
rabia,a dwa że już bodaj zupełnie przestał p 
osługiwać się tą naszą święta /hi,hi/ ksywką 
■punk* i żeni teraz swoje cienkie teksty nie 
obrażając niczyich punkowych uczuć /kole jne 
hi,hi/,kle koncerty kapel aniej lub bardziej 
pseudopunkowych robione pod ty* właśnie szyi 
de* ciągle się pojawiają.Na jeden z nich,któ 
ry odbył się w Krakowie,w hali "Korony* wybr 
ałe* się w dobrej wierze-zabrałe* majdan myś 
ląc,że skoro będzie aasa punkowców to pewnie 
znajdą się tacy,kt.5rzy będą chcieli poęzytać 
sobie nową "Mać Pariadkę" czy "Innego Świata 
",że o kasetkach Liberum Yeto czy Apatii nio 
wspomnę.Ale nie pomyślało*,że to przecież ta 
ki koncert specyficzny,nieco różniący się od 
i*prez niezależnych. 

Pierwsza przygoda zdarzyła się j>^ w tramw 
aju z dworca,gdzie rozochocona brać nołfiucz 
erowców zapragnęła rozchuśtać na boki jadący 
jako ostatni wagon.Skończyło się to oczywisc 
ie ty*,że panowie niebiescy zatrzy*ali pojaz 
d i wszyscy ausieli pójść pieszo,Wiara,oczyw 
iście najebana ryczała coś bez sensu i próbo 
wała w niarę dużo zdemolować po drodze,skądi 
nąd wie*,że ze spory* skutkie*..,Idąc trochę 
z boku usłyszałem jedc jedna starsza pani do 
drugiej powiedziała coś w sensie "a potem dz 
iwią się,że ludzie na nich plują".Pomyślta 
ty*!Potem,kiedy już dostałem się do środka / 
dzięki dla tego,który mi w ty* pomógł/,rozło 
żyłę* kranik,zaczęła się prawdziwa seria zas 
koków,Po pierwsze wiara kompletnie nie kumał 
a kapel,nawet tych Apatii i Aliansów-było ni 
e było "lokomotyw sceny".Po drugie w ogóle n 
ieme raczej przejawiała zainteresowanie czy 
mkolwiek,a im bardziej który był ostro ubrań 
y tjm bardziej pijany,Po trzecie jeśli jut k 
ogoś coś interesowało to naszywki i to najwy 
żej włochaty,lub jakieś śmieszne hasła.Tu po 
mysł na przyszłość:zrobić naszywki typu "Kur 
wa chuje" albo "zajebać skina"-zbyt zapewnio 
ny /he,ha/,Po czwarte kilka osób wyraziło zd 
ziwienle dlaczego kasety takio tanie,a nie p 
o 8 dych jak w sklepach.Niektórzy pytali czy 
te kapele punk rocka grają /?/,innl czy te i 
aszywki to punkowe,a gdy się dowiedzieli,że 
punkowe to np brali pięć po kolei nie patrzą 
c co na nich jest.Tu ai się przypomina to co 
mi ostatnio Łukasz mówił o ty* jak we wrocła 
wski* "Alercie" opowiadał jakiemuś zaintrygo 
waneau ostrzakowi co grają kapele z naszywek 
kt^re w tya sklepie były-że Dead Kennedys to 
grali to i wtedy,a znowu Discharge coś inneg 


ciut. Zdarzył mi się i młodzian,kt'ry dopyt 
ywał się o nową płytę Erploited,ale absolutn 
ya przebojem i w ogóle kwintesencją tego wsz 
ystkiego o co ai teraz chodzi był kolo któr 
y koniecznie chciał kupić jakąś kasetę gdzie 
bardzo dużo przeklinają,a kiedy mu coś wybra 
łe* to upewniał się ze dwa razy czy tych blu 
zgów będzie faktycznie dużo.k ty* miejscu ch 
ciałe* gościa przeprosić,że go oszukałem,gdy 
ż naprawdę podłamał mnie swoją prośbą i dałe 
m mu bodaj kasetę Paranoi,która raczej z "ku 
rwaai” samymi w sobie nie przesadza. 

Hłodzież pytała o Dee Tacto,The Billa,choć 
jak mi ktoś wtedy objaśnił-Defekt Mózgu to 
jednak komercha,oprócz rzecz jasna czterech 
pierwszych kaset /!-tak było/,Za to był to p 
ierwszy koncert na którym nikt nie pytał czy 
jest wreszcie nowa kaseta Hoaomilitii /he,he 

'obserwując koszulki jakie nosiła bardzo li 
cznie zgromadzona publika tego koncertu stwi 
erdziłem,że zespół Exploited powinien być nń 
jbogatszym zespołem świata,a wnuki Sida Vicl 
ousa prawdziwymi krezu8ami,gdyż to właśnie Jt 
e dwie nazwy zdominowały serca młodych bunyo 
wników.Dlaczego jest to powód do drwiny nie 
muszę chyba tłumaczyć-Eiploited,który może ł 
upie w miarę znośnie,jest dla mnie wręcz syn 
onimem wieśniactwa i buractwa połączonego z 
bezsensowną agresywnością,Na marg^esie doda 
m,że zelektryzowała mnie wiadomość o planach 
sprowadzenia tego bandu do Polski-dla jaanoś 
ci dodam,że będę wtedy grzecznie siedział w 
domku. 

Ale najgorsze były notoryczne 1 bezczelne 
kradzieże /z artykułu "Shoplifting* tł\xmaczę 
się gdzie indziej/,Dochodziło do tego,że z j 
ednej strony koleś namolnie sępił naszywkę,a 
z drugiej jego ktimpel znikał z oglądaną kasę 
tą,Złapany za rękę robił wielkie oczy i obor 
ę,że go ktoś próbuje zatrzymać,Ogólnie mówią 
c wprost i dosadnie zwaliło na ten koncert w 
większości bydło,tępe,głupie bydło.Mało mnie 
obchodzi co pomyślą o mnie niektórzy czytają 
c takie biuzgi,ale wtedy było mi zwyczajnie 
wstyd,te mas z tymi ludźmi cokolwiek wspólne 
go i zastanawiałem się czy nie pora zmienić 
sferę zainteresowań i się od tego odciąć cał 
kowicie.Może dla tych dzieciaków /bo średnia 
wieku wynosiła z 15-18 lat/ to jest właśnie 
punkowe i nic na to nie nożna poradzić,bo ni 

aa na to żadnej definicji,ale dla mnie jes 
to syf i gnńj.To smutne,ale pomyślałem sobie 
wtedy,że dla takich ludzi nie ma sensu nic r 
obić.Zwłaszcza,że wyrasta z tego bardzo niew 
ielu.,.Na aiejscu organizatorów bym się zast 
anowił czy jest sens robić dalej coś takiego 
i mieć poten problemy z powodu zniszczeń dok 
onanych przez młodych pimkersów. 

Nie będę ukrywał,że uważam iż jest to takż 
e wina kapel lansujących takie postawy.Wina 
większości kapel jakie rego dnia występowały 
-zresztą o tym więcej napiszę przy okazji wy 
wiadu z Para Wino-,¥ każdym razie sądzę,że 1 

































5 

I 

i 


ansowanie takich kapel to jeat pośrednio rob 
lenie tego całego ayfu.Bo co? Deieciakon wia 
doao,że beaprobleaowo spodobają si^ aunery o 
chlaniu Jaboli zagrane na P">ł akordu 1 z chu 
Je« w kaśdya ver8ie,Takie działanie po naj*n 
iejazej linii oporu,koapletnie bet świadonoe 
cl Jakie to potea ma skutki,A może o to chód 
zi właśnie?...! dlatego np tego dnia odaowił 
em zaaiestczenia rekinek flmon "Tylko pwk" 
i "AJBC",które wydają na kopy takiego właśnie 
gówna *16 kaset Gównoprawdy w ciągu kilku mi 
eaięcy,9 Gluty z Kalkuty,cała seria Dr Hucke 
nbushów kt're robią ludziom błoto z i»ózgu-pr 
odukcja a raczej Jej szybkość lepsza niż u k 
apel disco-polo.Choć pewnie gdybyście zobacz 
yll te okładki i tytuły to mielibyście niezł 
y ubaw.Ale boję się,że ktoś mógłby to wziąć 
na serio,a nie chcę,żeby "Pas," był kojarzon 
y z takim gównem, 

[jA^ŹÓ5TZ^ 


Tak to Jest,że ludzi "ze sceny" ocenia się 
także po tym Jakimi są w kontaktach z innymi 
Chyba nigdzie bardziej niż w naszym środowis 
ku nie Jest ważne to,że ktoś Jest człowiekie 
m miłym,kontaktowym,sympatycznym,otwartym na 

innych.A z drugiej strony nigdzie bardziej n 
ie piętnuje się gwiazdoratwa,wywyżaazania sl 
ę,nadętych póz,pozowania na idoli itp głupo 
t*W stifflie bardzo ał\xsznie,bo takie rzeczy ja 
k faństwo-idolstwo psują kontakt między ludą 
mi,którzy się przecież niczym od siebie nie 
różnią bez względu na to,czy są ze znanej ka 
peli czy nie,Sytuacja,że ktoś nie robiący ni 
c "w tym temacie" może sobie normalnie pogad 
ać z Jakąś "gwiazdą punk rocka" Jest po pros 


tu normalna i zdrowa. 

Sam zresztą często pisząc o jakiejś kapeli 
-JeJ koncercie czy kasecie-łapię się na tym, 
że Jeśli wiem,że to są fajni kolesie (ewaitu 
alnie koleaiówy) ,którzy może niekoniecznie s 
ą następcami Paganini ego {który był takim mag 
ikiem,że gdy mu złośliwi podcięli struny w s 
krzypcach,to cały koncert zagrał na jednej o 
calałej),ale czują to co robią i są po prost 
u w porządku,to może ciutę puszczam mimo usz 
u Jakieś tam niedociągnięcia.Wiadomo,że ma 
to swoje granice,ale globalnie coś takiego J 
est.Po prostu to czy ktoś Jest większym czy 
mniejszym wirtuozem niekoniecznie Jest tą na 
Jistotniejszą kwestią.A nawet powiedziałbym 
że Jak ktoś Jest chuj era, to nawet gdyby krzes 
ał ze swej gitary kocie gówienka ozdobione a 
narchiami,to za nim przepadał nie będę.Żresz 
tą to każdy wyczuje,bo chyba cł^odzi też o to 
Jakim się Jest człowiekiem.A uczciwość,rzete 
Iność czy właśnie to podejście do drugiego,© 
bojętnie kim by był.ważniejsze może być od 
zdolności przebierania paluchami po gryfie. 
No i Jeszcze to Jest extra,że tu każdy każde 
mu może powiedzieć,że "ty koleś coś pierdoli 
32 " (pod warunkiem,że koleś faktycznie pierd 
Oli),Inna sprawa,że takie "gołe" wskazywanie 
komuś dzittry w całym to często droga po najm 
niejszej linii oooru.Ale nie o tym teraz... 

Jest tylko Jedno "ale".Każdy Jest tylko cz 
łowiekiem,Każdy ma chwile słabości,każdy Jes 
t czasami zmęczony.niewyspany,czasami nie ma 
ochoty na rozmowę,czasami ma Jakieś problemy 
wreszcie nie będąc notorycznym ochlejem każd 
emu może się zdarzyć,że po pijaku powiedział 
coś głupiego,co może kogoś urazić.A teraz po 
myślcie ile razy opinię o kimś wydaje się na 


podstawie takiego Jednorazowego,króciutkiegom 
spotkania gdzieś na trasie,koncercie,giełdzil 
e. ...A nie każdy Jest OiPolloiem.który potrai 
fi w piątym tygodniu trasy,po trzech nieprzej 
spanych nocach i trzech posiłkach w ciągu tyM 
ch trzech dni,po iluś tam kilometrach w samo 
chodzie być ciągle miłym i sympatycznym dla< 
wszystkich dookoła,Nie każdy Jest też błysko 
tliwym rozmówcą,który od razu ujmie audytori 
um celnym żartem i sympatycznymi uwagami, 
ii^iele razy apotkałwn się z dość niesprawie 
dliwymi opiniami na temat np ludzi któj^ch z 
nam."bo ten Jest taki i owaki,bo mi coś odbu 
rknął",a"tamten powiedział coś pogardliwym t 
onem i Jest dla mnie zerem","z tym wymieniłe 
m cztery zdania o pogodzie i wnioskuję,że to 
niezbyt inteligentny gościu"►Ctęsto takie op 
lnie przedostają się nawet do zinów i stają 
się poniekąd "faktami prasowymi" co niestety 
nie zawsze zgodne Jest z prawdą,Z innej pers 
pektywy na to patrząc mnie też zdarzyło się, 
że komuś odburknąłem bo akurat musiałem piln 
ować kramu przed lepkimi rękami,,na 
arłem niesympatyczne wrażenie...! też mógłby 
ktoś pomyśleć,że pewnie Jestem zadufanym w s 
obie biifonem.Dlatego bardzo bym prosił o ost 
rożność w ferowaniu takich wyroków. 

W sumie Już od dawna chciałem o tym napisa 
ć,ale lenistwo i brak czasu to poważne choro 
by.Jednak to co ostatnio przeczytałem o sobi 
e kopnęło mnie do maszyny do pisania i spłod 
zenia tego tekstu.Otóż w 3-cim numerze fanzi 
na "Oprych" czytamy co następuje: 

"Przykładem Jest Bezkoc z Pasażer-zine,Dla 
mnie jest to największy rasowy psychopata^Na 
koncercie Chumbawamby w Poznaniu podeszłam d 
o niego,przedstawiłem się,że Jestem^ z Nowego 
Tomyśla.Jego odpowiedź była krótka-nie mam s 
entymentu do tego miasta.W tym momencie pocz 
ułem się dotknięty.Co później wynikło z rozm 
owy,chodziło mu o Naukę o Gównie.W ten sposó 
b był wobec ranie nietolerancyjny (mieszając 
moją działalność w swoje porach\mki).Na pyta 
nie o co w ogóle chodzi w konflikcie z Nauką 
odpowiedź była krótka-"To gówno ".W tym momen 
cie przestał się mną interesować.To niezbyw 
inteligentna odpowiedź„Tak naprawdę Bezkoc t 
o nieprzyjemny gość,odczułem to sam na własn 
ej skórze". ^ 

W sumie to można by to olać,bo każdy może 
sobie pisać co chce,nawet głupoty,ale raz,że 
Jest to niezły tekst pod względem humorystyc 
znym.a dwa że trochę ranie obraził.Bo bardzo 
sobie cenię przyjaciół i znajomków Jakich po 
znałem dzięki temu,że klecę se tego fanzinka 
i nie zamieniłbym ich na nic innego,bo są to 
ludzie fajniejsi i bardziej wartościowi niż 
w Jakimkolwiek innym środowisku,A poza tym n 
ie lubię Jak mnie kto niesłusznie beszta.Otó 
ż na tym koncercie miałem bardzo poważny pro 
blem.ciut istotniejszy od tego,że zabrakło m 

1 pięć koła na piwo i po prostu nie miałem o 
choty na dyskusję z kimkolwiek,Koj a wina,że 
nie wytłumaczyłem wtedy owemu kolesiowi co s 
ię wówczas działo w moim życiu-z detalami i 
8zcsególikami.Niemniej bardzo przepraszam,że 
chciałem go-nńwiąc wprost-Jak najszybciej zb' 
yć i na Jego tekst "Jestem z Nowego Tomyśla,^ 
a ty zdaje się nie lubisz tego miasta",odbur 
knąłem.że faktycznie.A Już o tym zespole to 

2 nikim nie lubię rozmawiać,więc skończyło s 
lę tak Jak się skończyło.Nie wiem czy mam si 
ę czuć winny. Z jednej strony nikt mi przecie 
ż nie płaci ża to,żebym non-stop suszył zęby 
dookoła,bez względu na to czy u ranie Jest OK 
czy też coś się wali,a z dr\igiej strony J ednr 
ak chciałbym orzeprosić tego kolesia /a Jedn 
ocześnie-i Już bez jakiejkolwiek ironii-wszy 
stkich innych którzy trafili na mój zły dzie 
ń/,A żeby zakończyć punkowo to w ogóle prze 
praszam.że żyJę.Juś więcej się to nie powtór 

/b/ 




























"Pasażer" ma to do siebie,że-jak już zapew 
ne zauważyliscie-awoją niewątpliwą obszemos 
^ i treaciwość okupić musi długim cyklem pro 
dukcyjnym.Wywiady często tracą świeżość,a re 
cenzje niejednokrotnie czyta się niczym wspo 
mnienia z innej epoki,Jednak nie tylko tekst 
y dotyczące bieżących y^darzeri tracą z^iliz 
ną-czasem ta przypadłość dotyka również wyra 
żonych na łsunach naszej gazety opoinii.Coś t 
akiego dotknęło po części także i mnie. 

Nie to,że radykalnie zmieniłem w ostatnim 
czasie swoje poglądy,Chodzi mi raczej o pewn 
e przesunięcia akcentów,o siłę, z jaicą wrzesz 
czy się o jednym,a milczy o drugim,0 jednozn 
aczne rozróżnienie pomiędzy "wspomnieniami" 
a "teraźniejszością",o zmiany.,których czasem 
usiłujemy nie dostrzegać,a które każdego dni 
a zachodzą w naszych głowach,Znany wam dobrz 
e Zeb,zapytany niegdyś o to,która chwila był 
a w jego życiu najbeirdziej przełomowa,odpowi 
edział "Każda chwila jest przełomowa",Myślę, 
że trudno dobitniej wyrazić to,o czym mówię, 
Ale przejdźmy do konkretów»Piaząc tekst o 
neoskinowskim gangsteryźmie,wdałem się w jak 
ąś pokrętną,publiczną polemikę ze skinheadam 
i,Doszły do moich uszu różne reakcje cytowan 
ych przeze mnie w owym artykule kole 3 i,poczu 
łem się zatem zobowiązany napisaó kolejny 
tekst na ten temat (znajdziecie go wewnątrz 
numeru),Przy okazji wytknięto mi,że zajmuję 
się głównie gangami skinowskimi,niezbyt jas 
no się wypowiadając w kwestii gangów punkowy 
ch,o czym świadczyć ma końcówka mojego pierw 
szego tekstu,W międzyczasie wyszła sprawa ws 
pomnleń o Punks Banditen Brigade,które równi 
eż możecie sobie przeczytać w tym numerze "P 
asażera",Zaczęło wychodzić na to,że gloryfik 
uję jakieś podejrzane załogi punkowe zwalcza 
jąc jednocześnie podobne im załogi skinowsKi 
e i że w ogóle jestem jakoś dziwnie zafascyn 
owany całym tym "załoganctwem", 

I wtedy właśnie sobie uświadomiłem jak bar 
dzo rai jest ten problem obcy,Jak mnie to wsz 
ystko razem odpycha i śmieszy,stanowiąc dla 
ranie li tylko wspomnienie głupawej młodości 
i niewiele więcej,.Zajmowanie się jakimiś zał 
ogami punkowymi? Kłótnie z jakimiś koleslaiml 
z ulicznych gangów? Po co,,,?To jest wszystk 
o razem takie małe, takie nieistotne,,,Choler' 
a,jeżeli ktoś z was pomyślał po lekturze ^c 
h paru tekstów,że warto bawić się w jakieś s 
ałogl,czy jakieś gaingijto pragnę podkreślić, 
iż znacznie rozminął się z moim przesłaniem. 
Tak naprawdę nie jest -to warte Waszego czasu 
Dlaczego zatem piszę o PBB? Ano po prostu 
z czystej próżności-tego typu wspominki pisz 


e się łatwo 1 przyjemnie,a do tego zdooywa s 
ią wśród osób nieco młodszych opinię "stareg 
o załoganta" (a ja mam dopiero 23 lata,ha,ha 
ha'').Można w dodatku zmobilizować kilku moc 
niejszych koleżków do bezwzględnej walki z n ; 
azi-akinami na ulicach i w ten sposób zapewn | 
ić sobie czyste sumienie.Czy jednak to sumie i 
nie pozostaje faktycznie czyste? 

Niestety chyba nie.Do czego bowiem mogą pr 
owadzie różne takie wspominki? Spotkałem się 
np.z wyznaniem pewnej młodszej ode mnie osob- 
y,która mówiąc o swym obecnym,dosyć "luzacki 
m" trybie tycia,stwierdziła,iż chce po prost 
u "przeżyć to co wyście przeżywali ileś-tam 
lat temu,a co niestety nie stało się moim ud 
ziałem",Boże kochany,jacy ci ludzie są ślepi 
i głupi?Czy naprawdę warto powtarzać te wszy 
stkie głupie błędy,k-tóre myśmy wtedy popełni \ 
all?! Następna rzecz,Przewertujcie kilka str i 

on,to znajdziecie mój tekst zatytułowany "Mc j 

Donald-KcPunk-McSquat",w którym sugeruję swo ! 
ją niechęć wobec pewnych postaw.Ten artykuli I 
k również się trochę zdezaktualizował,gdyż m I 
oje przekonania w niektórych kwestiach lekk 
o się ¥ry 08 trzyły.To nie jest tak,że Dni Chao 
su są podejrzane-one są po prostu głupie,jes 
•t to typowe święto punkowej palanterii,aa kt 
óre dają się nabrać różni dziwni ludzie spoz 
a Niemiec.To jest coś gorszego niż nasz świę 
tej pamięci Jarocin w ostatnim okresie swoje 
j dziełalności.Nie obchodzi mnie zupełnie ja 
k przedstawiają to mass-media,beirdziej mnie 
boli propaganda tego weekendu idiotów,z jaką 
spotykać się można czasami podziemiu,Utrzv 
mywanie wizerunku punkowca jako zachlanej,za 
rzyganej,podpalającej samochody,wielogłowej 
hydry z kolorowymi włosami jest równie żenuj 
ące,jak pojawiające się od czasu do czasu w 
różnych lokalnych popołudniówkach,arcymądre 
artykvjłv o subkulturach młodzież owych. A nieś 
tety takie jest właśnie przesłanie propagand- 
y Dni Chaosu, 

I kolejna sprawa.Propagowanie ostrego zało 
ęanctwa jako walka z faszyzmem,Gówno,gówno,g 
owno!!Pewien mój kolega-związany zresztą rów 
nież niegdyś z P.B.Bo-skomentował swoją nó:od< 
ość krótko "To były stracone lata.Wszystko s 
ię sprowadzało właściwie do tego,że jedna ba 
nda palantów napierdalała inną bandę jeszcze 
większych palantów. I nic więcej",Czy można 
coś dodać? Chyba już nic,bo cokolwiek powiem 
będzie to jedynie rozwinięcie słów mojego ko 
legi. 

Pozostańmy jednak przy temacie punkowego a 
nty-faszyzmu,Zupełnie nie mogę zrozumieć jak 
to się stało,że walka z owym osławionym "fas 
zyzmem" stała się faktyeraie głównym motorem 
napędowym punkowego undergroundu.Nie wiem ja ! 
k to się stało,że jakieś zwyczajne,bandyckie I 
gangi zaczęto nazywać "faszystami",a ich zwa | 
Iczanie ubierać w piórka natchnionej,niemal -• 
romantycznej,wojny subkulturo-wyzwoieńczej.C * 
zy tak się stało dlatego,że ci kolesie sami I 

w pewnym momencie przybrali pozę faszystów,! i 
udzież nacjonalistów? Jeżeli tak, to wybaczci' ■ 
e mi,ale uważam,że coś tu nie gra,leżeli nie 
to sądzę,że tym bardziej coś tu nie gra,Spot i 

kałem się jakiś czas temu z wypowiedzią pewn ' 

ego skina (to chyba nawet było w "Skinhead S 
osnowcu"),który na pytanie o faszyzm etwierd ' 

ził,i 2 faszyzm musiał się w Polsce pojawić,s * 

oro wcześniej pojawił się anty-faszyzm,Wypow i 

iedź niby śmieszna i absurdalna,ale czy przy 
padkiem faktycznie tak nie było? Czy to nie 
Wy kreujecie zwalczanych przez Was tak ochoc 
zo bandziorów na jakichś wielkich "faszystó' 
w",co im jest tylko na rękę,bo przecież doda 
je splendoru i budzi popłoch wśród tzw norma 
Inych ludzi? 

No 1 odbywają się dziesiątki coraz mniej s 
trawnych manifestacji anty-faszystowskich,po ‘ 
dczas których jedna banda przebierańc 

ów wytacza ciężkie armaty górnolotnych haseł 
o tolerancji i równości przeciwko innej band i 
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zie Jakichś groteskowych palamtówrPo co? Prz' 
ecież oni nie aą warci ani Jednej litery z ż 
adnego z Waszych haseł'Jeżeli ktoś Waa spraw 
ia problem,lub się go boicie,to albo ęo olej 
cie,albo-Jeżeli olać się w żaden aposob nie 
da-postarajcie się,żeby w inny sposób zrozum 
iał,lż nie należy Was ruszać,Te sterty komba 
tanckich wspomnień,głupawych rysuneczków i s 
iermiężnych hasełek,Jakie straszą nas ze str 
onic wszystkich polskich zinów,świadczyć mog 
ą co najwyżej o głębokim strachu punków prze 
d napaścią ze strony konkurencyjnego gangu,T 
o wy stwarzacie ten problem wskazując na nie 
go i nazywając go!Zwalczające się nawzajem g 
angi istnieć będą Jeszcze długo,wbrew wszyst 
kiemu,co się o nich pisze, tak samo Jak istn 
ieć będą gangi tępiące wszelką możliwą odmie 
nność,czy to w kolorze skóry,czy to w sposob 
ie ubierania się,czy słuchanej muzyki,Jeżeli 
chcesz walczyć z uprzedzeniami to zastanów s 
ię najpierw,czy warto w ogóle zwracać uwagę 
na ten najniższy,najbardziej rynsztokowy poz 
iom istnienia i czy nie lepiej zająć się pro 
blemem uprzedzeń w sferach nieco "i^drzejszy 
ch" i bardziej dla całokształtu naszego życi 
a niebezpiecznych,Podejrzewam,że przy takim 
postawieniu sprawy nroblem nazi-skinów może 
zniknąć nam zupełnie z pola widzenia,A tak,p 
óki co, zwalczające się wzajemnie gangi rałodz 
ieżowe nie stanowią absolutnie żadnego zagro 
żenią dla istniejącego porządku,Policja wcią 
ż obserwuje poczynania dzielnych "faszystów" 
i "an^-faszystów" z ledwo skrywaną radością 
Wróćmy Jednak do głównego toku moich spost 
rzeżen,Polecam Waszej uwadze artykuł o złodz 
iejstwie,Jaki ukazał się w ostatnim numerze 
"Arlekina".Nic dodać,nic ująć,można co najwy 
żej wzmocnić pewne stwierdzenia,gdyż np ci,k 
torzy kombinują Jak wejść za darmo na punków 
y koncert to nie tyle złodziei a, Ue raczej g 
łupie palan^,o ograniczonej (chwilowo lub p 
ermanentnie) zdolności rozumienia otaczające 
go ich świata,I tak dalej.Ciągnąć można tę 1 
itanię wyzwisk bez końca,ale,.. \ 

No właśnie-pojawia się pewne "ale^.Czytająl 
c ów Arlekinowy artykvił o punkowym złodzieja I 
tw i e, na traf iłem na fragment dotyczący pewnej I 




dosyć mnie w ostatnim czasie interesującej 
kwestii,a mianowicie problemu dystrybucji ni 
ezależneJ.Tak się bowiem składa,że od kilku^ 
miesięcy prowadzę bardzo skromną działalność 
handlową na niektórych punkowych koncertach. 
Wszystko zaczęło się od współpracy z wrocłaW: 
skim "Alertem",by w krótkim czasie objąć swy 
m zasięgiem również nawiedzane przeze mnie k 
luby i spelvmy,D08Ć prędko poznałem smak kil 
ku,dotąd zupełnie mi obcych opraw,w tym np.w 
ielomiesięcznego zwlekania z oddawaniem pień 
iędzy swoim hiezależnym wierzycielom.Poc^tk 
i są zawsze trudne,popełniłem wiele błędów,p 
arokrotnie musiałem Już świecić oczami przed 
iróżnymi ludźmi,i tak właściwie to dalej nie 
Jestem pewien,czy ten trxidny okres Już się s 
kończył,czy może wręcz przeciwnie-dopiero si 
ę rozpoczął.Co gorsza,nie Jestem Jeszcze pew 
ien,czy naprawdę chcę to robić,,.To Jest Jed 
nak,Jak na razie,zupełnie drugorzędna sprawa 

Zmierzam ku temu,że czytając wspomniany te 
ket w "Arlekinie" lekko się zatrząałem,"0 ?Pi 
szą o takich Jak Ja...'".Wnet uświadomiłem s 
obie,że tak właściwie to całe to moje pisani 
typie tego,które uprawiam w niniejszej k 
olumnie,wymierzone Jest w ludzi,którzy błądź 
ą,bo muszą błądzić,a w dodatku błądzą,bo to 
mnie się wydaje,że błądzą,gdyż Ja robiłem to 
samo i parę lat później uznałem,że wcale nie 
robiłem dobrze..Z drugiej Jednak strony Jakoś 
musiałem dojść do tego p\ 2 nktu,w którym znajd 
uję się w tej chwili,więc może gdyby nie to 
błądzenie to byłoby ze mną gorzej? No i kto 
powiedział,że ten mój punkt widzenia ma Jaką 
kolwiek wartość?Mylić się Jest rzeczą ludzką 
a nic co ludzkie nie powinno być nam przecie 
ż obce,czyż nie?Poza tym czytają te słowa z 
apewne także ludzie znacznie ode mnie starsi 
którzy kiwają tylko z politowaniem głowami n 
ad każdym słowem,tak Jak i mnie zdarza się c 
zasami pok iwać głową nad ludźmi ode mnie mł 
od8zymi...A błądzenie tak czy owak pozostaje 
pojęciem niezwykle względnym... 

Mówiąc krótko-atarajcie się iść własną dro 
gą,nie wybierajcie żadnych paranoicznych,nad 
miernie przetartych szlaków,tak Jak czynią t 
o ci,którzy chcą "przeżyć to,co wyście przeż 
yli,a co nie stało się moim udziałem,bo byłe 
m wówczas za ii^ody",gdyż taka droga Jest nic 
nie warta*Tym bardziej,że naokoło padają kol 
ejne legendyrreaktywowali się Ser Pistola,re 
aktywowali się również The Misfita.Pozostawi 
am Was sam na sam z tą informacją.Bawcie się 
dobrze. 
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Czym są rasizm i seksizm ka±dy polski punk | 
już chyba wie.Uważna lektura zint^w w połączę 
niu ze ekrupvilatnym odsłuchiwaniem prawomyśl 
nych przekazów infekujących nasze iimysły za 
pośrednictwem różnej maści rozpylaczy dźwięk 
u,nie pozostawia żadnych wątpliwości w temac 
ie korzyści płynących ze zwalczania przejawó 
w uprzedzeń i nietolerancji w naszym codzian 
nym tyciu.Jedni chcą wychodzić na ulicę,inni 
sugerują,żeby "niszczyć rasizm,ale najpierw 
w swojej głowie".V głowie? No właśnie... 

Nie ma nic bardziej charakterystycznego w 
punku od przekonania każdego zaioganta o tym 
że wybrana przezeń droga tycia jest słuszna. 
Co więcej,tylko niektórzy nie są jednocześni 
e przeświadczeni o konieczności podjęcia jak 
iejś dziejowej misji wybawiania swojego btoc 
zenia od okropieństw tego świata.Sprzeciw-to 
słowo-klucz.Punk-to powód do dumy. 

Chcemy zbawiać świat ponieważ sami czujemy 
się jviż zbawieni.No chyba,że ktoś podda chwi 
Iowo ten nasz narcystyczny stan ducha w wątp 
llwość,np.za sprawą cytowanego przed momente 
m tyt\iłu kasety (Homomilitia).Nieważne.Po kr 
ótkim zastanowieniu dochodzimy do wniosku,te 
powinniśmy zbawiać świat,ponieważ sami się j 
uż właśnie zbawiamy 1 tak właściwie to zbliż 
amy się do końca tej p^nej radości drogi wy 
zbywania się uprzedzeń. 

Pojawia się nieuchronny w takiej sytuacji 
podział:my-oni,zbawcy-zbawiani,ośwleceni-s za 
ry motłoch."Wiem,że wszystko wiem" i chcę to 
wykrzyczeć.Mam receptę na bolączki tego świa 
ta 1 chcę ją Tobie sprzedać.Czy czegoś Wam t 
o nie przypomina? Ano właśnie.Od rebelii do 
rellgil droga nie jest daleka.I wcale nie ma 
m tu teraz na myśli nawracania się na jakieś 
zeuropeizoweme hlndulzray (Hare Kriszna) cz^ 
"oczyszczone" chrześcijaństwo (patrz Budzyńs 
ki).Sugeruję jedynie,że punk sam w sobie prz 
yblerać może formy religijne.I choćby nie wi 
em iak ktoś mnie agitował przeciwko np hardl 
ine owi słowami "hardline zakłada,te niehard 
lajnowcy sa gorsi bo robią to czy tamto" (Bu 
lwa w drugim "Turbopunku"),to mnie się nie c 
hce wierzyć,że pisze to nie będąc podświadom 
le przekonanym o wyższości punka nad nie-pun 
kiem. 

Wystarczy zresztą otworzyć oczy nieco szer 
zej przy lekturze jakiegokolwiek' zina.Weźmy 
dla przykładu gazetki muzyczne.Nasi punkowi 
publicyści prześcigają się wręcz w manifesto 
waniu swojej niechęci wobec "iTiności" w muzy 
ce."Aż dziw bierze,te tak wielu kolesi ma ta 
ki odpał na to całe ska" to jeden z bardziej 
charakterystycznych cytatów,Ktoś kto bardzo 
lubi muzykę średniowieczną,a jednocześnie je 
st punkiem,został mi kiedyś opisany w rozmow 
ie jako swoiste kuriozum.Rekordy natomiast b 
iją członkowie zespołów,którzy często na pyt 
anic o Inspiracje odpowiadają,te słuchają "b 
ardzo różnorodnych" dźwięków tzn np Under Th 
e Gun,Nomeanano,l Srtreme Noise Terror,I to 
ma być kurwa różnorodność?! Podtekst jest ja 
sny:to naszą muzyka jest wartościowa,każda i 
nna to jakieś nieporosuuoianie.Broń boże nie 
powołuj się na inspiracje spoza zaklętego kr 
ęgu niezależnego punka,bo narazisz się na op 
inię dziwaka. 

W sukurs Id^ tuzowie scenoróbstwa podkreśl 
aJ^cy wyższość sceny nad nia-sceną,uzasadnia 
jąc to obecnością prztfcazu w produkcjach muz 
ycznych tej pierwszej,czego ponoć nie odnajd 
ziesz na tej drugiej.Utirory instrumentalne s 
tają się podejrzane.Czyżby zespół nie miał n 
ic do przekazania?Spr<5bujcie sobie wyobrazić 
kapelę,w której nikt nie śpiewa,w pimkowym 
podziemiu... Udał o się SAJBOTOWI,ale coś czuję 
[że to jedynie potwierdzający regułę wyjątek, , 


Ten podział wydaje się być przeniesieniem 
na nieco wyższy poziom konfliktów pomiędzy-p 
owiedzny-fanami HBfA a fanami PROLETARIATU.N 
ie wiem czy wiecie,że jakiś czas temu miała 
miejsce we Wrocławiu bitwa pomiędzy fanami D 
EZERTERA ("punkowcami"),a miłośnikami ILLUSI 
ON ("hardcorowcaml"),na wspólnym koncercie o 
bu tych zespołów,© czym wspomniało nawet naz 
ajutrz lokalne radio,Wiadomo-żenada,Czy nie 
jest jednak równie żenadne znęcanie się scen 
y nad gatunkami muzyki uznawanymi powszechni 
e za "głupie"?Ska uszanujemy,techno od jakie 
goś czasu również nie wypada glaJiowaó,z rape 
m jeszcze nic do końca nie wiadomo,ale disco 
polo,,,No przecież disco-polo to sama esencj 
a naszego lstnienia!Do tego stopnia,że najba 
rdziej żenadna 1 komercyjna odmiana punk roc 
ka została przechrzczona na punko polof 

A ja się chcę po prostu spytać o to na jak 
lej podstawie uznano,że disco polo jest głup 
ie 1 stanowi takie swoiste zaprzeczenie punk 
rocka,przynajmniej w odczuciu undergroundowe 
j publicystyki? Czy to nie jest po prostu kw 
estlą guatu,kt'ry-podobnie jak światopogląd- 
powlnlen teoretycznie być wewnętrzną sprawą 
każdego z nas?Czy jesteście sobie w stanie 
wyobrazić aktywnego 1 radykalnego antyfaszys 
tę/ekologa słuchającego dl8CO-polo?Toż to cz 
ysta herezja!Jak można? IW głowie się nie mie 
ścl! I 

; W tjrm samym czasie kadzi się CHDMBAWAMBIB, 
że wykorzystuje pop-kulturę do siania Ideowe 
go zamętu,wybaczając tej kapeli nawet flirt 
z showbuisnessem,,.Panie 1 panowie,dlaczego 
by nie stworzyć polskiej CHUMBAWAMBT? Zespół 
u,który grałby disco-polo z oimkowm tirzesła 
nlem? Mamy orzed sobą do podbicia dziewiczy 
teren prawdopodobnie paru milionów serc 1 vim 
ysłów słuchaczy tego gatunku muzycznego,któr 
zv zapewne nigdy w życiu nie dowiedzą się o 
istnieniu czegoś takiego jak "punkowa wizja 
rzeczywistości"! 

Tb jest jednak niemożliwe.Na scenie,na któ 
rej najbardziej popularne 1 wartościowe zesp 
oły odżegnują się od wszelkich prób kontaktu 
z mediami po to tylko,żeby chociaż spróbować] 
przekazać swoje przesłanie "na zewnątrz",jesJ 
t to po prostu niemożliwe.Niedawna afera ALiJ 
ANS kontra "Clipol" dobitnie pokazała jakie 
wartości tak naprawdę zaczynają się w tym na 
szyra środowisku liczyć,Kiedy zadałem ostatni 
o komuś tam pytanie o to,czy nie byłoby lepi 
ej "wyjść z przekazem" pozostając jednocześn 
le w undergroundzie,w nadziei,że kawałki o n 
iszczeniu nazizmu,ekologii,czy w ogóle otwie 
ranlu swoich umysłów na prawdziwą naturę świ 
ata,por\ł3zą choćby jedną niewinną duszę wpat 
rującą się w telewizor,tudzież słuchającą "3 
rumu" zost^em ofukany,Powiedziałem: "Ale tu 
chodzi o przekaz!Wszyscy tak gardłują za tym 
przekazem,no to niech zacznie się go wreszci 
e faktycznie rozpowszechniać!",W odpowiedzi 
usłyszałem:"No ale nie takim kosztem."Te 
n koszt jest dostrzegalny tylko z podziemia' 
"-odpiłem 1 ciągnąłem dalej-"Tylko podziemi 
e rozlicza swoich uczestników z kosztów,na z 
ewnątrz tego nie widać i zostaje sam czysty 
przekaz!"»Nlestety mój interlokutor nie dał 
się przekonać. 


jei,n.uj.wei,uj.e Wiem CO o tym mysieć^Jezei 
f "koszt" jest ważniejszy ad przekazu,,,Inny 
mi słowy,jeżeli ważniejsza od tego wszystkie 
go,o CO w^czymy,je8t osobista duma pań i pa 
nów muzyków,to la zacinam wymlękać.Przy tak 
im podejściu polska CHUMBAWAMBA nie jest moż 
liwa. 


Rasizm,seksizm,muzycyzm,..Chciałoby 
śpiewać wykorzystując jeden z tekstów APATII 


J, 























i "wasz \ikryty faszyzm to wyśmiewanie dieco-po 

i lo,a wasz ukryty rasizm to przekonanie o wyż 
j szóści punka”.I chociaż moje słowa mają char 
{ akter grubymi nićmi szytej prowokacji,chciał 
! bym żebyście jednak zatrzymali się chwilę na 
I d tym problemem.Czy nietolerancja odnosić si- 
! ę może jedynie do ras,narodów,wyznań i płci? 

' Czy też może sami przywołujemy jej obecność 
I każdego dnia,na polu spraw dużo mniejszej wa 
I gi? 


McDOMALDS . 

McPUMK, 

j 

Mc2QUAT 



I ' **Pop\inkuj jeszcze trochę na stare iata"-po- 
( wiedział do mnie Dominik,kiedy pewnego sierp 
\ niowego popołudnia siedzieliśmy w kilka osob 
na jednym z głównych placów w Am8terdamie»"J 
I akie stare lata?",pomyślałem,no ale fakt-prz 
j ecież w końcu Dominik dopiero niedawno ukonc 
’ zył 18 lat (dzień urodzin spędzając zresztą 
i na jednym z wrocławskich komisariatów),ja na 
tomiast jestem "aż" o cztery wiosny starszy, 
Tylko,że ja nie czuję się wcale stary^o wię 
cej,tam na zachodzie,czułem się jak gówniarz 
w tłumie trzydziesto-i czterdziestoletnich p 
I unkowców,którzy wcale nie myślą o odejściu n 
S a jakąś zasłużoną punkową emeryturę.A może D 
ominikowi wcale nie o wiek chodziło? 

No właśnie,Ja przecież przyjechałem do Ams 
terdamu prosto z Wrocławia autobusem.Dominik 
zaś dotarł tsim stopem,po drodze zaliczywszy 
hanowerską zawieruchę,w której nie dość,że a 
• ktywnie uczestniczył,to w dodatku stał się j 
ednym z głównych bohaterów dziennikarskich r 
elacji z tej imprezy,Co gorsza,w Amsterdamie 
udało mi się zwiedzić parę ciekawych muzeów, 
podczas gdy reszta towarzystwa ochoczo tapla 
ła się w oparach Takich-Pewnych-Ziół,tudzież 
męczyła swoje wątroby wysokoprocentowymi tru 
nkami Tnp kradzioną ha miejscu polską wódką; 
Jest jasne,że nie ma nic raniej punkowego niż 
zwiedzanie muzeów,a zarazem nic bardziej pun 
' kowego niż uwalanie się w trupa przy każdej 
nadarzającej się okazji, 

I Ale przecież tak nakazuje nasza dobra,pols 
ka tradycja.Tylko te niektórzy zastępują kul 
t wódki kultem marihuany.licząc na to,że dzi 
ęki temu stają się bardziej undergroundowi,n 
o bo przecież "nielegalni"'Hedonizm pozostaj 
e jednak hedonizmem i w rzeczywistości mamy 
do czynienia nie z kultem jakiejś konkretne 
j używki,ale z kultem maksymalizacji przyjem 
ności.Popkultiira zwyciężyła!Szybki,amerykana 
ki styl życia przeniknął nawet ciała i umysł 
y zatwardziałych załogantów-czego nie załatw 
i reklama "Coca-coli",to załatwi presja przy 
jaciół zapamiętale reklaimujących prędkość i 
konkretność ałkoholu i narkotyków.Bądź sobą, 
pal trawę-oto nasz nowy slogan. 

My tymczasem łazimy sobie po tym nieprawdo 
podobnym Amsterdamie,a ja siłą rzeczy m\iszę 
milczeć,Oto bowiem jestem zasypywany nie koń 
czącyml się opowieściami z Dni Chaosu-co.kto 
gdzie,jak,z kim,przeciw komu itd,Okazuje się 
że Vrocławiacy jak zwykle nieźle narozrabiał 
l,ja zaś "mam czego żałować" i faktycznie w 
pierwszej chwili żałuję strasznie,Ale czy fa 
ktycznie jest czego? Na to pytanie spróbuję 
jednak odpowiedzieć dopiero za parę chwil. 


%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%^^%^^^'^^^^’^^’^^ 
Czy wiecie na czym polega siła tak znienaw 
idzonej przez pimków,sieci barów szybkiej ob 
sługi firmy McDonald? Zasada jest genialnie 
prosta:przeciętny euro-amerykanin,kiedy znaj 
dzie się w zupełnie obcym mieście,będzie ins 
tynktownie szukał czegoś swojskiego,Jeżeli 
zatem poczuje głód,to prędzej wejdzie do dob 
rze sobie znanego baru McDonalda.niż do jaki 
ejś lokalnej restauracji,a to dlatego,te dob 
rze wie,czego może się spodziewać w McDonald 
zie 1 tym samym eliminuje kolejny element ry 
Zyka w swoim życiu.Dowcip polega więc na tym 
żeby vimieścić bary McDonalda wszędzie,gdzie 
tylko się da,a w ten sposób przywołać poczuc 
ie "swojskości" w możliwie dużej ilości miej 
SC na kuli ziemskiej,Ot takie wcielenie w ży 
cie idei tzw globalnej wioski.Idziesz ulicą 
swojego miasta,mijasz kolejne lokale o nic n 
ie mówiących ci nazwach i mijasz równiesz Mc 
Donalda.Wyjeżdżasz do innego miasta,znowu mi 
jasz szereg anonimowych lokali i nagle spost 
rzegasz bar McDonalda... "0 .'Skądś to znam! Ta 
ki bar jest u mnie w mieście'"-myślisz i w t 
en sposób uruchamiasz w sobie owe legendarne 
poczucie swojskości".Podobnie przecież żywo 
zareaguj esz,kiedy idąc ulicą jakiejś zachodn 
ioeuropejskiej stolicy zobaczysz np przedsta 
wicielstwo polskich linii lotniczych,albo po 
Iską ambasadę ..Popkultura jest jednak ponadna 
rodowa,kreuje więc "swojskość" uniwersalną,s 
prowadzającą się do konsumpcji tego samego p 
rod\iktu we wszystkich zakątkach świata.McDon 
ald jest tylko jednym z wielu przejawów tej 
ekspansji umasowienia.(No właśnie,tak a prop 
oa,dlaczego nasi kochani załoganci demonstru 
ją tylko pod lokalami McDonalda,a już nie po 
d Kentucky Pried Chicken lub PizM Hut? Prze 
ecież to jest dokładnie to samo !) .Uniwersaln; 
a kultura masowa wypiera po malutku tradycje 
lokalne,dzięki czemu swojski przestaje być d 
la przeciętnego Polaka Chopin,Matejko,zespół 
"Mazowsze",czy etos "Solidarności",a ich roi- 
ę przejmują zjednoczone siły Coca/Pepsi/Marl 
boro/Mtv/McDonald s/Kichael Jackson/ i czego 
tam jeszcze... 

I tutaj nagle dochodzimy do punktu,w który 
ro trzeba poruszyć temat \miwer8alności i swo 
jskości w naszym ukochanym undergroundzie.Ka 
żdy rasowy punk-wiadomo-odrzuca tradycję,Każ 
I dy rasowy punk-wiadomo-odrzuca popkulturę.Al 
e co otrzymuje w zamian od kontrkultury? 

Weźmy taką sytuację.Jesteś punkiem i wyjeż 
dżasz do jakiegoś obcego kraju,Gdzie byś chc 
iał najbandziej spać? W hotelu? Kie.U swojej 
cioci? Kie.W przykościelnym przytułku? Nigdy 
w życiu,No to gdzie? No jak to gdzie? !Na sąu 
acie!!!Tak właśnie!Na punkowym sąuacieiDlate 
go,że to jest dla ciebie najbardziej swojski 
e,dlatego,że wchodząc na souat wiesz czego 
możesz się spodziewać,zupełnie jak -^oi rodź 
ice wiedzą czego mogą się spodziewać w ztmif 
ormizowanym McDonaldzie! Podejrzewam zresztą, 
że nawet gdybyś miał tyle kasy,że stać by ci 
ę było na hotel,to i tak wybierzesz opcję są 
uaterską,ponieważ to jest ci najbliższe,3ędz 
iesz żywo reagował mijając p\mków na ulicy,m- 
as z nawet ogromną szansę wdać się z nimi w j 
akąś koleżeńską rozmowę.I za żadne skarby ni 
e zamienisz tej rozmowy na spotkanie z Jakim 
ś "normalnym" czyli nie-pvmkowyra tubylcem, 

I to się właśnie nazywa "punkowa globalna 
ioska".Punk-Prancuz prędzej się dogada z pun 
kiem-Polakiem niż z jakimś "normalnym" Prane 
uzem.Co więcej.kultura alternatywna proponow 
ana przez punk,jest na całym świecie podobna 
zupełnie jak hamburgery w sieci McDonalda,Mó 
wląc dużo prostszym jęzjrkiem-punk rock jest 
wszędzie taki sam,I choćbyś się zesrał,nie z 
najdziesz w nim elementów lokalnej tradycji 
kulturowej.Niech żyje MePunk! 


























Można zresztą posunąć się jeszcze dalej.3k 
ąd się w ogóle wziął punk?Je8t to przecież n 
ic innego jąk,kontestacja wy^oąła na żyznej 
glebie rock n rolla-bez rock n roiła nie był 
oby p\jnka*V czasie,k^edy punk pojawił się na 
szeroką skalę rock n roli już dawno był częs 
cią popkultury,pvink wykorzystał więc w pierw 
szych dniach swojego istnieijią działające od 
dawna kanały przepłjrwu rock n rollowej zaraz 
y.Ma zatem popktilttirze bardzo dużo do zawdzi 
ęczenia i spłaca ten dług hojnie,zapewniając 
wszystkim załogantom na całym swiecie owo ni 
ewysłowione poczucie swojskosci,jakie gości ^ 
w ich sercach za każdym razem,kiedy widzą ta 
ki na przykład sąuat w jakimś obcym mieście 
albo trafiają na punk rockowy koncert na inn 
ym kontynencie* 

Dominik poddał: w wątpliwość moje punkowani 
e,ponieważ mój sposób spędzania dnia nie pas 
ował do powszechnie przyjętego przez punkowe 
ow modelu.Mój inny dobry kolegafkenek,który 
mieszka od jakiegoś czasu w jednym z berlińs 
kich sąuatów, chełpił się co niemiara tym,że 
^i razu nie widział opiewanego niedawno w 
plastikową folię przez 3xJłgara Chris to gmach 
u Reichstagu.Dla tych,którzy nie wiedzą o co 
chodzi,wyjaśniam,że było to wydarzenie o któ 
rym mówiono i pisaho wszędzie-w radiu,TV i g 
azetach.Sprawa została rozreklamowsuia bardzi¬ 
ej niż jakieś tam trasy koncertowe ROLLING 
STONES,tłumy waliły,żeby zobaczyć to,ale i t 
ak cały ten happeningCTJnie stracił chyba ni 
c ze swojej artystycznej wielkości,jeżeli w 
ogóle o czymś takim można w tym wypadku mówi 
ó.A mój kolega Renek tego po prostu ideowo n 
le Obejrżał.No,ale on jest punkiem i obejrze 
nie dzitóa pana Christo nie mieści się w sch 
emacle MePunka,podobnie jak nie mieści się w 
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nim mój ameterdamski wybór zwiedzania -ruzeów 
zamiast diiszenia się w ciasnych c"- ihopa 
ch z bandą wrocławskich dekari-atów. 

Pozostaje mi już zatem ocpowiedzieć jedyni 

na pytanie czy żałuję,te nie pojechałem na 
Dni Chaosu.Z perspektywy czasu myślę,te nie 
chociaż niewątpliwie byłoby to bardzo cie--: 

doświadczenie*Nle je«!t cr.yba specjalr 
;omnicą dla nikogo,nieskończona ■jaror 
c** tej imprczki,co przyciąga wladon: ja- 
ement z całych Niemiec,skutecznie zarazea 
straszając tą część niemieckiej załogi,dla • 
tórej punk to coś więe*j r.:' faza-rozpierdzi 
ucha-faza.To tylko r. i-r- r. Krajów przyjeżdż 
ają do Hanoweru ta-ie,no-.przepra8ZaLm za wyra 
żenie-jecnostki "wybitne",zwabione pozornym 
anarchicznym i antykapitalistycznym * -'«’'an 

iem Dni Chaosu.A tymeyaserr ć-. te -os 

tu wielki teatr,obi- v : le 

ma-ps-medi ^w . * / aP ' - , ‘ e*-.tćr.ych sklepów z 

awczasu ubezr::eczają się na czas trwania Dni 
Chaosu,policja dopuszcza pijany punkowy motł 
och właśnie do tych ubezpieczonych sklepów,? 
ałoga plądruje,spier-!ala,a właśclclf'. ?: '- 
bezpiecznie prze- 

dości re ce, ror. 1 a:. i^-iZCT.k k . . 

Potem odbywa pię mała,bardziej symboliczna i.. 
iż naprawdę poważna bitwa,parę spektakularny 
ch aresztowań 1 równie spektakularnych unlkó 
w policji,chcącej w ten sposób nakłonić niem 
ieckiego podatnika do akceptacji planów zwię 
kszenia budżetu tamtejszego Ministerstwa :pr 
aw Wewnętrznych* 

Nic dziwnego,że jedna z wywiadowanych 
z "Mać Pariadkę" niersleckirf ' 

owych stwierdziła . 

są w rzeczywistości świętem p- 
e czego my się tutaj czepiamy? 
st pierwszorzędna reklama dla -uak *. 0 .- 

sze wykorzystywał kanały popk. . tu.-- we czemu 
więc nie miałby teraz zaczać wykorzystywać 
mediów politycznych? Zawsze byłem zdania,że 
o punku powinno się w mass-mediach mówić alb 
o źle,albo nie powinno się o nim mówić wcale 
no bo przecież "nikt nie zostaje punkiem,żeb 
y być najbardziej łubianym chłopakiem na osi 
edlu" czyż nie? Niech nam zatem żyją Dni McC 
haosu‘Niech żyje McPunkfNlech żyje McAltema 
Hywa! 

Łukeiaz 
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Posłuchaj to do ciebie' 


Kia ty w ogóle jesteś? Za kogo się uvfażaa*? 
Modnie się ubierase (martensT/rangersy,koszu 
Iki.bluzy,spodnie w plamy.../ słuchaisz muzyk 
i z coraz droższych kaset/płyt,..Uważasz się 
za kogoś lepszego,patrzysz z góry na dyskoma 
nów i całą tą szai^ resztę.A kim TT jesteś? 
Punkiem? Anarchistą? Pacyfis"^? Crustowcem? 
Hardcorowcea? Dla mnie jesteś nikim^Czym ty 
się różnisz od szarej masy?' Mówisz:świadomo 
ścią►Oh,biedaku,gdybyś ty wiedzi^ co to świ 
adofflośó.c.ty od czasu do czasu różnisz się w 
yglądem,ale to też w granicach kanonu-nie mo 
zna się przecież ośmieszyć!Dla mnie jesteś d 
upkiem! Nie zrobiłeś w życiu nic a rościsz s 
obie prawo do oceniania innych.Wywyższasz si 
ę ponad nich,;by zaspokoić swoje ja.Szczeniąc 
ki bvtnt-w czym się wyraża?Czym się różnisz o 
d tych których nienawidzisz,którymi gardzisz 
? Mówisz,że tworzysz "alternatywę".Nie rozśm 
ieszaj mnie-nosisz buty jak młodzieży,sł 
uchasz muzyki jaka leci już teraz wszędzie.N 
ie,nic w tym złego!Ale jaja zaczynają się tu 
taj: jesz mięso jak 99?^ społeczeństwa, chlej es 
z na imprezach 1 gdzie się da jak 99,9% piep 
rzonego społeczeństwa,w szkole chodzisz na r 
eligię jak 90% młodzieży.Tak jest bezpieczni 
ej,wygodniej.Można zaazpanować-pokłóclć się 
z księdzem,ale na świadectwie i tak i będzie 
Słuchaj stary! Podaruj sobie! Mam dość podob 
nych dupków jak ty przychodzących na gotowe, 
słuchających 1 podniecających się "ostrymi" 
"radykalnymi" kapelami-a nie robiących nic . 
Zupełnie nic.Tu pewnie zaprotestuj esz-"probo 
w^em zrobić zina", "Chciałem zrobić koncert" 
dwa razy napisałem "PUNK" na ścianie itp.wię 
kszość nie zrobiła nawet tego,a i ty tego co 
zacząłeś nie doprowadziłeś do koócau."My pomy 
słów mamy w bród"-tylko znacznie gorzej z ic 
h realizacją.Słomiany zapał,100 myśli na min 
utę.Na dokładkę wieczne kłótnie i egoizm...K 
onformizm,bierność,konsumpcjonizm...Czytasz 
te słowa i myślisz,że to ciebie nie dotyczy, 
że to nie o tobie.A właśnie,że tak,tępa dupo 
wołowa'Narzekasz,8tale narzekasz-nie lu konc 
ertów,nie ma zadym,łysi rządzą 1 w ogóle syf 
A tam gdzieś daleko to dopiero jest fajnie.. 
.AU nas syf. Trzeba się złożyć na jabola/wód 
kę 1 zalać pałę,będzie wesoło,Pewnie znów do 
stanę wpierdol od łysych,więc trzeba z nimi 
trzymać sz- tas^.W końcu chodziłem z nimi do 
podstawówl^i.. .Kolaboracja.. • 


Czasem na to patrzę i mam dość.Serdecznie 
dość zarzyganych dzieciaków,które jak psy ze 
rwane z łańcucha próbują się wyszumieć topią 
c myśli w etanolu czy kleju,dość pijanych de 
bili i ich agresywnych,głupich panienek drąc 
ych się Punx Not Dead 1 rozbijających flaszk 
i po swym "piinkowym" eliksirze.Dość tych wsz 
ystklch konsumentów/klientów zaliczających n 
astępne koncerty,kupujących muzyczne nowości 
biernych dupków dających sobą pomiatać przez 
jakichś chuliganów,bramkarzy czy psów...Cały 
ten bunt,ruch punk.scena-nazwij sobie jak ch 
cesz-nie znaczy nic' NIC? Jesteśmy miniaturk 
ą,k^tlką,]^mniejBzeniem układów panujących w 
społeczeństwie (którego tak nienawidzimy).Al 
kohol,dragi,przemoc,ciuchy-to samo jest na d 
ancingach,obrzucanie się błotem,niszczenie 1 
\idzi %# 3 rróżnłających się czymkolwiek (pogląda 
mi,dElałalnością;,ciągłe podziały,kłótnie,os 
karżenia i morze wódy z której zysków opłaca 
ny jest policjant,który nas goni i trep któr 
y chce wciągnąć nas na 2 letni wypoczynek,Tę 
pa szara pijana masa!Gówniarzeria nie będąca 
w stanie zrzucić się na wino,nie mówiąc jut 
o zmianie siebie,swego środowiska czy świata 
Ale ty nic nie poradzisz,sam siebie tłvunac 
zysz,usprawiedliwiasz,Zamiast walczyć-wolisz 
posłuchać "walczących" kapel.Zamiast tworzyć 
-wolisz przyjść na gotowe i jeszcze ponarzek 
ać (dupku,najpierw zrób coś,stwórz, zdzieraj , 
zaistniej-dopiero wtedy nabędziesz prawa do 
bluzgania,krytykowania kogokolwiek za cokolw 
iek).Nie tak ten text miał wyglądać,niestety 
rzeczyw .stość skrzeczy i nie widzę zbyt dtiży 
ch różnic między "punkami" a np kolekcjonera 
^i znaczków,Dla takich jak ty "scena" "niez 
W-eżność" to tylko sposób na atrakcyjne (i t 
anie!!!) spędzenie i^odości (będzie co wspom 
inać!),taka poczekalnia między szkołą a fabr 
yką czy urzędem.Ciekaw jestem kim będziesz z 
a 2 lata oraz kim byłeś rok temu? Pomyśl nad 
tym,Zapominasz o co w tym wszystkim naprawdę 
chodzić powinno,Jakie są priorytety,po co si ' 
ę w ogóle w to "bawisz",No właśnie,taka jest 
różnica między tobą,a mną,że ty się w to baw 
l8Z,ja jestem tu ze świadomego wyboru i trak 
tuję poważnie to co robię,Odpowiedzialność,J 
ej brak to kolejny twój problem,Ale mniejsza 
o ciebie i twoje problemy,Powiem krótko-jeśl 
i nie robisz nic,podaruj sobie podszywanie s 
lę pod kogokolwiek,niczym nie różnisz się od 
społeczeństwa-twój "bunt" jest śmieszny jak 
śmieszny jesteś ty sam.System wsadza ludzi- 
czy zrobiłeś cokolwiek by się temu przeciwst 
awić? W Krakowie czy Poznaniu siedzą ludzie 
taey jak ty,z tą różnicą że poważnie traktów 
all bycie punkami czy jró mu tam.Zaledwie ni : 
eliczni (załoga Bydgoszcz,załoga Gdańsk,Kraw 
at,Mać Pariadka,Łukasz Minta,Komicore,Nikt 
Nic Nie Wie) wsparli finansowo ABC (organiza 
cję pomocy więźniom anarchistom itp),tyn któ 
rzy kasę woleli wydać na następną połówkę ży 
CEę,żeby i ich kiedyś wsadzono za cokolwiek. 
Tam z drugiej strony muru,"autonoraiścl" mają 
naprawdę przejebane-zarówno u klawiszy jak 1 
reszty więźniów.Podziękowania należą sle też 
tym osobom,którzy wsparli Artura Atesa (to m 
łody koleś,punx z poznańskiej załogi,człow 
iek który mając 18 lat miał na swym koncie 2 
zaskłotowane samodzielnie chaty).Aresztowano 
go 20 X 93 po jednej z akcji antynazi-wcześn 
lej naziolkl wybili mu 2 zęby i skroili kurt 
kę,koleś nie jest bogaty,była to jego jedyna 
kurtka,wiec jak spotkał je^ego z tych nkzio 
li to gość musiał irfskoczyć ze swojej katany 
Oprócz tego policja próbuje go wrobić w kilk 
a innych przestępstw., .Artxir posiedzi w śled 
czym do 20 I? 9o,Możną do niego pisać na adr 
es Artur Atea,Areszt Śledczy nr ewld 2592/95 
ul.łOyńska If -60-900 Poznań-każdy list,nawet 
kartka pocieszająca,ciepłe słowa-pozwala mu 
oTzetrwać ten trudny okres.Dzięki dla tych,k 


























tórry plaali do niego do paki listy,którey 
obili i roeklejali naklejki,plakaty.robili 
raffiti reądające Jego zwolnienia,którzy rbi 
erali podpisy i podpisywali się pod listę* d 
o Ministra (Nie)aprawiedliwości,J)zięki też d 
la tych nielicznych,którzy brali udział w ak 
cjach ulicznych w sprawie Kudiego, 

Nie każdy musi od razu zrobić rewolucję,cz 
asem wystarczy zwykły gest wsparcia.Na razie 
Jest tak,że 80% lvidzi w tzw scenie Jest w ni 
ej tylko dla muzyki (co widać np po frekwenc 
Jach na demonstracjach itp akcjach).coraz tm 
iej ludzi kupuje ziny (Jeśli Już to muzyczne 
),bo po co się rozwijać-głupota Jest w modzi 
e.Dla mnie wygląda to tak,że często Jeden cz 
y drugi chciałby cos zrobić,działać,ale Jego 
koledzy od Jabola wybijają mu to z głowy sku 
teczniej niż policjant. Scena pilnuje się aa 
ma.^al mi was biedne dzieci.Nie chcę was osą 
dzać.ani okrealać-skutecznie robicie to sami 
Co to za aktywność gdy 5 osób odwala robotę 
za 1000 biernych,To Jest powód tego,że ludzi 
e aktywni wypalają się i odchodzą,J)lT-2trób 
To Sam-stara punkowa zasada-Jeśli sam nie ob 
ronisz się przed nasi bandytami,psami czy "b 
ramkarzamiy-nikt za ciebie tego nie zrobi,(t 
rochę aportu-amatorski boks.siłownia zamiast 
Jabola Jeszcze nikomu nie zaszkodziły),Nisze 
z przeszkody.bariery,sraj na wszystkich tych 
którzy próbują coś ci narzucić,Dopieprz im-o 
d czego masz buty?Małymi kroczkami do przodu 
-buduj SWÓJ świat,Protestuj i przeżyj,Zycie 
składa się ze szczegółów-zmieniaj siebie,swo 
Je środowisko,ale nie rzucaj się z motyką na || 
słońce,Twórz alternatywy,pokaż sobą że można 
inaczej żyć,Wolność,przyJaźń to podstawa (PO 
STAWA TO K>DSTAWA),Jeśli Jesteś tu,Jeśli czy 
tasz tego zina to znaczy,że nie żyjesz po to 
by mieć więcej.więcej.więcej.więcej i Jeszcz 
e mercedesa,(no chyba,że czytasz to bo Jeste 
6 z U0P-u-he,he).Nie można staile oglądać się 
do tyłu ("A kiedyś to było super,,. "),czy pa 
trzeć na innych ("W X to Jest extra z^oga/k 
apela/skłot itp"),Tak samo może być u ciebie 
Naprawdę,z własnego doświadczenia wiem,że sa 
memu można zdziałać wiele,a we 2-3 osoby to 
^uż można góry przenosić!Nle zawsze wszystko 
się udaje,ale nie można się zrażać.Kocham lu 
dzi.ale nienawidzę społeczeiistwa z Jego ukła 
dami.podległością,awiańatwami etc,Długa dróg 
a przed nami-do zrobienia masę,a sukces %<ątp 
1iwy, Ale to my mamy rację. Miotam slę.spośró 
d ludzi "ze sceny" wywodzą się przecież wszy 
scy mol znaJoml.Koledzy.przyjaciele,tu spędź 
iłem pół życia,nie mam zamiaru rzucić tego p 
rzez kilku szczyll czy innych dupków,Stąd pe 
wnle te ostre słowa w całym tym texcie,Nie m 
m zamiaru się tłumaczyć,Cl którzy działają- 
nle będą mieli pretensji,obrazić się może ki 
Iku dupków czy pozerów(nieatety.pewnie ten t 
ext nie dotrze nawet do 1/4 tych pozer-punkó 
w),a na tych mi nie zależy.Trzeba spojrzeć p 
rawdzie w oczy-Jesteśmy słabi,Jesteamy margi 
nesem marginesu społeczeriatwa,Ty,on,Ja-możem 
y to wspólnie zmienić! Wierzę w to,wciąż Jesz 
cze mam nadzieJę...Nie depcz Jej! 

Piszpunt 1196 . ij- 

p.a,Jeśli traktujesz to Jako kolejną litanię ’ 

-no cóż,nie Jestem żadnym wybitnym pisarzem 
czy humanistą (nie skończyłem nawet L0),pisz 
ę co czuję-ot co 


to jest koperta 
czyli taka 

zapchaj dziiira 
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n.a,to miłe^Ale życie nie jes 
i c li stałe oczywiście,A gdy myś 

jli px.i- 3ię z mojego mózg3i do gęby (p 

jopcfmięte lub automatyczną reakcją),by 

Itain ubrać w słowa i wyskoczyć na powietr 
I e,czy to potokiem czy jedną kroplą odpowied 
Jniego dźwięku,po raz który nieważne,zaatanaw 
'iaun się jak wiele daje język,Język jako mowa 
jograniczony jedynie skalą możliwości naszych 
jstrun głosowych (oraz innymi możliwościami 
Idostępnymi dla ludzkiego ciała-gdy chodzi np 
!-> mowę zapachów,gestykulację itp) nieregular 
▼ zbiór dźwięków,które można rożnie składać 
.emieniać,intonować,interpretować itp,po t 
. -y rrzeka- siebie (niekoniecznie 

|pr7*>' ?.ać n- przecież bzdur wypowi, 

ja" e,a nawet wręcz antymy 

i jako narzędzie do siorb 

.-ilerzy lub dup (choć same 

c-ynnoeci też często są formą mow 
jy-ir siorbaógdy nie chcemy mówić,że górą 

I ce,i _ zarilem komuś dupy możemy podkreślić swo 
tą got wość do służenia temu komuś itp),Pomi 
jając wszystkie pierdoły można powiedzięć,że 
mówiąc do kogo ś/czegoś, chcemy być przez nieg 
o/to zrozumiani,Języków iest praktycznie tyl 
e co kultur (i subkultur),bo język jest jedn 
ym z najważniejszych elementów danej kultury 
(obok sposobu życia,sztuki) lej narzędziem ( 
opisującym przekazującym) oraz jej dokiim 
(u ludów mniej cywilizowanych nieraz 
/m),wspomagaczera pamięci,Władza ekspans 

I jr,:... -itakująca Ta każda taką jest) w celu za' 
władŁ..ęcia jakąś nową przestrzenią najczęści 
ej używa mniej lub bardziej powolnego kultur 
i'bójstwa,bo przecież by później utrzymać w ł 

I apach ten teren (utrzymać swoje wpływy) musi 
mieć tam swoje punkty zaczepienia,a więc wci 
ska tam i zakorzenia swoją "drogę życiową",K 
tury tzw ogólnonarodowe (np kultura polska 
ancuska) są już bardzo osłabione przez sam 
istnienie państwa,które pod wspólny dach 
icza rozmaite drobne grupy kulturowe (np g 
j-ali podhalańskich, entuzjastów komputerowyc; 
h, punków),najczęściej próbując jednocześnie 
przedstawić dorobek tych grup jako swój włas 
ny,co jest oczywiście kurewską kradzieżą pra 
w autorskich,Pierdolę prawa autorskie,ale je 
śli ktoś je łamie po to by się wzbogacić (ch 
oćby przypisując sobie coś cudzego) to jest 
hujem godnym wykrycia,ujawnienia i udaremni 
lia tych chujatw,Samo kopiowanie jest wedłu 
g mnie zajebiście OK,bo rozszerza zasięg daua 
ej Informacji przekazu,ae jest po prostu bo 


gacenie się kosztem tego,który ma i tak mało 
Kradzież czyjegoś "nadmiaru" przez kogoś kom 
u "brakuje" uważam za w pełni usprawiedliwio 
ną,oczywiście system i jego prawna macka sąd 
zą wręcz przeciwnie,Inaczej jednak trzeba ch 
yba patrzeć na skłotersów wydających piracko 
Kasety by zarobić dodatkowo,niewielkie zresz 
tą sumy na życie 8kłotu,a inaczej na złodzie 
jskie machinacje dużych firm,Jacyś piraci £ ■ 
Hongkongu podrabiający kasety firmy Sony,nie' 
ważne czym się kierują (najpewniej zyskiem j 
edynie) robią także dobrą robotę podkopując 
potęgę tej koropracji,Kam nadzieję,że będzie 
coraz więcej pirackich rozgłośni radiowych i 
telewizyjnych,sprzętu technicznego,lewych ni 
ebanderolowanych win i wódek,fałszywej forsy 
itp,Jednokrotność lub ograniczony nakład cze 
oś po prostu monopolizują to,podnoszą warto 
ć tego czegoś do absurdalnych sum,powodują 
chorobliwy shobizm,.Chciałbym żeby wszystko 
można'było kopiować-xerować pierdolone "Mony 
Lizy" nieodróżnialne od tej prawdziwej oraz 
żeby wszystko można było przerabiać,także 
"do tyłu"-tony bzdurnych książek na drzewa,b 
eton na wodę i piasek,sprawić by cenne stało 
się życie i inno gość rzeczy,a nie uśmiercanie 
i jednakowość,Rzeczy trzeba nazywać po imien 
iu,bo chcąc czy nie chcąc dodaje im to wiary^ 
godności i przekonuje o ich prawdziwości,łat 
wej zresztą do sprawdzenia-bo przecież nie d 
a się ukrvc,że mięso jest morderstwem,a wład 
za jednych opiera się na wyzysku i niedoli i 
nnych,A ujrzenie rzeczy taką jaka jest ona w 
istocie pomaga w podejmowaniu przez nas wobe 
c niej,zgodnie z naszymi sumieniami decyzji- 
gdy coś jest według nas "dobre" przyzwalamy 
na to lub nawet temu pomagamy,a gdy wydaje 
nam się"złe",ignorujemy,knujemy przeciw,star 
amy się zniszczyć itp.i^awdeiwa informacja j 
est naszą siłą,i narzędziem .wiedza i znajomo 
ść rzeczy także,Język też może być bronią,il 
e przecież burzliwych wydarzeń mogą wzniecić 
lub zażegnać zwykłe,lecz odpowiednie w danej 
chwili słowa,Wbrew znanemu przysłowiu,sądzę 
że najczęściej milczenie jest nie "złotem" ( 
jeśli chodzi o ogólnie przyjętą wartość tego 
towar u), a jedynie biernym gównem. Zero jebeuiy 
ch tabu,mówmy dużo o wszystkim,wymieniajmy s 
ię słowami,przekazujmy informacje,udostępnia 
jmy dane i wiedzę,uczmy się rzeczy nowyiA 1 
8-arych,Im więcej mam do wyboru,tym wybór mó 
j będzie bardziej mi odpowiadał,zresztą doro 
bek l^zkich (i nie tylko) oby czaj ów, kul tur, 
języków,strojów itp jest spory,wszystko to m 
ożna łączyć,przerabiać,kolażować,przetwarzać 
oraz tworzyć zupełnie nowe,Postęp powinien c 
hyba polegać na tworzeniu "lepszego",a nie n 
a zwiększaniu ilości tego co już jest.W hist 
orii było wiele zła,ale to że człowiek zapat 
rzony w siebie"zgwałcił ziemię"(bo coś w tym 
stylu się przecież działo i dzieje nadal) ni 
e znaczy że trzeba całą tę historię przekreś 
lać,przecież prawie z każdego najgorszego gó 
wna można wydłubać parę strawnych kąsków,A c 
o do języka jeszcze-wszystkie te pierdolone 
prof,Miodki,durnie każący mówić "poszedłem", 
zamiast "poszłem" to po prostu faszyśri jęz 
ykowi,traktujący słowa jak strupieszałe eksp 
onaty we wstrętnym muzeum ograniczeń,Ja decy 
duję o tym co mówię i jak,bo inaczej to nie 
prawdziwy ja bym mówił,a jakaś wygodna dla k 
ogoś podróba mnie,Jebać schematy 1 konwenans 
e na wssystkich poziomach i płaszczyznach.Al 
tematywna sieć jest jeszcze u nas bardzo sł 
aba,Jeżeli jest ona częścią naszego życia po 
magajmy jej.W sprawach ważnych nie ma rzeczy 
nieważnych,wszystko coś znaczy,samodzielne m 
yślenie jest pierwszym krokiem,a mówienie te 
go co się myśli jest krokiem jeszcze bardzi 
ej znaczącym,a działanie zgodnie z własnym m 
yśleniem,Odczuwaniem i słowami zaczyna rozpi 
eprzać wiążącą nas klatkę.Chciałbym by "Pasa 
żer" pobudził kogoś do myślenia,a może wtedy 
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D310KRACJA BXZP0ŚRE3)KIA 

Doetałea od BEZKOCA propoeycję sta^e;] rubr 
yki na ła»ach ■Paaażera" * ceego bardto się 
clessę 1 korsystaa bez naaysłUftya bardziej 
iż traktuję to pisao Jako swoje po csęści»od 
kilku lat odkąd Jestea w Jego redakcji. 

Pierwotnie w dzisiejszej kolimnie aialea z 
aaiar pisać na inny teaat,ale w aiarę wgłębi 
ania się v niego,analizy i planowania rozdął 
się do bardzo dużych rozaiar^w i rozwinął w 
kierunku,kt^ry dla czytelników "Pasażera* ni 
e byłby chyba specjalnie atrakcyjny.Zatea ta 
aten aateriał ulokuję gdzie indziej.^ 

A dzisiaj przedstawię waa kilka swoich prz 
eayśleń nt deaokracji bezpośredniej w Polsce 
przy okazji ostatniego fiaska referendua w s 
prąwie uwłaszczenia. 

Śmieszne Jest to,że tak naprawdę to nikt d 
o końca nie wiedział o co chodzi w pytaniach 
referendalnych,Uwłaszczenie funkcjonuje Jako 
kolejne słowo wytrych,za które niektórzy lud 
zie daliby się pociąć nie mając specjalnego 
pojęcia o Jego znaczeniu,..Bo zasadniczo tru 
dno Jest to znaczenie złapać,skoro za słowem 
etykietą nie podkiada się żaden konkret.Ja p 
rzynajmniej nie załapałem,a co za tym idzie 
nie wziąłem udziału w referendum bo nie będę 
zgadzał się,lub nie na cos co Jeszcze nie is 
tnieje.. .Podobnie pomyślało blisko 10% doros 
łych obywateli naszego kraju i w ten sposób 
450-500 miliardów starych złotych z budżetu 
Jak psu w dupę. 

Ale to wszystko Jest Jedynie wstępem do sp 
rawy,która przy okazji referendum zaniepokoi 
ła mnie poważnie.Otóż ludzie olewając po raz 
drugi w ciągu dziesięciu lat głupie pytania 
nabierają conajmniej Ironicznego stosunku do 
referendum JaRo takiego,A przecież czym z za 
łożenia Jest taki akt bezpośredniej demokrac 
Ji? Jest szansą bezpośredniego wpływu na rze 
czywistość polityczną,Jest Jednym z niewielu 
narzędzi prawdziwego współdecydowania o rzec 
zywistości.Tym wszystkim referendum Jest w t 
eorii 1 powinno być w praktyce,ale nie Jest, 
Władzy wykonawczej,urzędnikom,politykom żale 
ży chyba,by tę instytucję obrzydzić i odstrę 
czyć od niej ludzi,Chyba Jest to słuszna obs 
erwacja sądząc z tego Jak sformułowane,nagło 
śnione i potraktowane było to referendum,Jed 
no wielkie zagmatwanie rzeczy proetych,rozmy 
cie Jakichkolwiek kryteriów 1 problemów,utop 
ienie całej ideii w nudnym gadulstwie,To str 
oma rządząca.Natomiast opozycja wy toczyła,ni^ 
enauczona żadnym doświadczeniem (czy prawica 
Jest reformowalna?) znowu armaty antykoiuuniz 


1 mu.Amunicją tym razem miaiy być odpowiedzi r 
eferendaine.Ludzie JednaK są Już wyraźnie zm 
ęczeni i zniechęceni taką retoryką,a wojenne 
walenie w bęben ciągle stosowane przez Olsze 
wskiego,Wałęsę,Moczulskiego etc Jest nieskut 
eczne Już choćby poprzez zdecydowane nadużyć 
ie tego środka.Swoją drogą to ja naprawdę sz 
czerze wapiłczuję myślącym ludziom o prawico 
wych poglądach,PSL i SLD to wygrywają te waz 
ystkie wybory głównie chyba z braku konk\iren 
cJi.Co prawda niektórzy mówią,że komuniści w 
ygrywają wybory bo mają kasę ze spółek nomen 
klaturowych i różnych przew^>w,aie to za du 
że uproszczenie,choć jest w tym poglądzie du 
żo oczywistej racji,lecz jednak Jednoznaczno 
ać takiej tezy podważa fakt,że przed 1989 ro 
kiem komuniści mieli w ręku wszystko,a Jedna 
k przegrali... 

Tak więc na naszych oczach erozji poddawan 
a Jest kolejna idea większego współrządzenia 
obywateli,podobnie tłamszona Jest samorządów 
ość... 

Bardzo pozytywnym przykładem mosiliwosci Ja 
ką daje demokracja bezpośrednia były referen 
da lokalne towarzyszące temu ogilnopolskiemu 
nieporozumieniu,Na przykład w gminach podwar 
szawskich mieszkańcy decydowali czy zgadzają 
się na ustanowienie lokalnego podatku,który 
radykalnie rozwiązałby wywóz śmieci,Albo pod 
obne w charakterze głosowanie w bodajże Miko 
łkach dotyczące oczyszczania wód powierzchni 
owych,..Takie rzeczy mają sens !To Jest dobry 
początek i trzeba robić wszystko by w tym ki 
erunku popychać rzeczywistość. 

Oczywiście można powiedzieć,że to bzdura i 
tylko gadać bez końca o utopii,ale to błąd b 
o od czegoś trzeba zacząć,czegoś się trzymać 
w rzeczywistości.No,chTba,że ktoś woli być r 
adykałem gawędziarzem,którego np anarchizm p 
olega Jedynie na słuchaniu anarchistycznych 
kapel.Ale przy takim stanie świadomości to n 
ie różni się niczym od słuchania country z t 
ekstami o ciężarówkach. 

Martin Sden 

^ Tekst miał być o śpiewaniu o miłości,wysze 
dłszy od tego doszedłem do fundamentalnych p 
roblemów filozoficznych,do ponowoczesnościfZ 
magania się z kryzysem mileniJnym,nieobecnoś 
ci pierwiastka duchowego (boskiego) w dzisie 
JszeJ cywilizacji modernistycznej,o kryzysie 
empiryzmu itd.Sam Jeszcze nie wiem gdzie 
mnie te przemyślenia w ogóle zaprowadzą.Mosz 
ę sporo na te tematy poczytać,Nie wiem Jesz 
cze czy będę potrafił się z tym tematem zmie 
rzyć i czy ewentualny owoc owego zmierzania 
będzie interesujący dla kogokolwiek oprócz m 
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t Niedobrze mi się robi gdy widzę i wyczuwam 
!u innych niechęć,a nawet z trudem maskowany 
rodzaj pogardy rozmaitej "młodzieży",niestet- 
y także tej alternatywnej,a więc niby bardzi 
ej wrażliwej,wobec tzw zwykłych ludzi.Niekto 
rzy zdaje się uważają z§ słuszne poglądy roż 
nych zjebanych rockowcćw i innego ińodzieżow 
ego i pseudomłodzieżowego (stare chuje udają 
ce idiodych chujów-jedni i drudzy ohydni wiel 
ce zresztą) w stylu "nie wierz nikomu po trz 
ydziestcc","starzy to chuje","niech żyje Bd:o 
doóć",którzy zajniast dawnej pleóni i zgniliz 
ny oferują świeżą i soczystą młodość,Wiem,ni 
eco z tego jest prawdą,ale z jednej strony 1 
udzie starsi są najzatwardzialszymi ostojami 
tępoty,ślepego konserwatyzmu,ksenofobii itp 
chorób,lecz z drugiej strony to właśnie mło 
dzi wchłaniają wiele ^a najszybciej,najłatw 
iej dają się przekonać,najłatwiej się dostos 
owują...a zresztą nie chce mi się oskarżać a 
ni bronić żadnej z "grup wiekowych" mimo by 
ć może wyraźnych faktów i reg\d:.Chodzi mi tu 
o kwestię kolejnego wg mnie szkodliwego podz 
iału,który jak sądzę,jest nakręcany w celach 
ogólnie rzecz biorąc komercyjnych (po to by 
ktoś mógł w ten sposób zeurobić na czyms-czy 
to na kreowaniu mód odzieżowych,czy to na sw 
oich bzdumofilozoficznosocjologicznych teor 
yjkach na tematy różne itd) albo po to by us 
prawiedliwić,wyjaśnić jakąś (często wyiraagin 
owaną) niezgodność myśli i interesów występu 
jącą (podobno) pomiędzy nłodymi a starymi.My 
ślę,że stwarzanie takiego podziału (i niekto 
rych innych-rasistowskich^religijnych) próbu 
je się zamaskować i umniejszyć ważność realn 
ie znaczących różnic,dzielących na biednych- 

bogatych, wy zyskiwany ch-wyzyskiwaczy, pożywień 

ie-pożeraczy itp.Naprawdę widzę bzdurność ow¬ 
ych wiekowych rozgraniczeń,gdy spojrzę na to 
jakimi chujami wstrętnymi jest obecnie spora 
większość moich (i waszych też) rówieśników, 
gości z którymi chodziło się do szkoły...A z 
nowuź przez te parę lat sęotkałem kilka o wi 
ele starszych ode mnie osob,z którymi dziwią 
c się sam sobie najpierw,mogłem bez problemu 
się dogadać i wzajemnie zrozumieć o wiele le 
piej niż z tam-tą pierwszą bandą.Nawet rodzic 
e,a z nimi to często,oprócz skinów i policji 
mają najwięcej problemów punkowcy,nie są tak 
naprawdę tacy źli,chyba są najzwyczajniej w 
świecie obcy,różni myślowo i pojęciowo,Wykli 
nanie ich za same różnice w poglądach jest 



więc rodzajem zwykłej ksenofobii.Nie musimy 
się z kimś zgadzać,ale spróbujmy go zrozumie 
ć»My8lę,że powiedzenie czasem starym,że się 
wróci rano,czy za dwa dni to nie żadna ujma 
^ na honorze,a w ogóle to przecież nic nie kos 
Iztuje po prostu zachować się w porządku wobe 
c osób,które bądź co b^dź kilkanaście lat mu 
siały się z nami użerać.A znam ja takich luz 
aków,którzy to wyszli na chwilę wyrzucić śmi 
ecl,a potem pojawiają się ni stąd ni zowąd w 
domu po okresie paru dni,tygodni czy nawet 1 
at (są i tacy).Takie robienie na złość stary 
m jest przecież dość nagminne wśród młodzież 
y,która chce pokazać,że czuje się dotknięta, 
niekochana#urażona przez jakieś bzd\Jrne żaka 
zy.Jak się chce nawet zwiać z domu,to można 
przecież zost wić chociaż małą karteczkę w s 
tylu:"Nic mi się nie stało.Spieprzyłem,ba ta 
k mi się zachciało chuje stare.Nie wiem kled 
y wrócę".Przynajmniej niech wiedzą i sobie p 
omyślą czym-być może-zawińiii.A co do upierd 
liwości rodziców to najczęściej mija ona po 
jakichś tam paru latach obcowania z "niedost 
080 wanym"rDość bolesnym momentem bywa nlekie 
dy odkrycie że tak w siimie to żyjemy przede 
wszystkim sami dla siebie,a ci którzy się na 
mi przejmowali mniej już się przejmują.Jest 
to chyba przede wszystkim bolesne dlatego,że 
uświadamia nam,że w końcu musimy zacząć licz 
yć na siebie,zakręcić się wokół swego życia 
i pokierować nim samemu.Dorosłość oznacza od 
powledzialność za siebie samego,ale niekonie 
cznle seimodzlelność,można być przecież doroa 
łym pasożytem,są w świecir fauny i flory org 
anizmy żerujące na innych. 

Pasożytowanie to pójście na łatwiznę (chyb 
a.że jesteśmy inwalidami-wtedy to koniecznoś 
ć),a analogie do bogacących się na pracy inn 
ych są chyba Oczywiste.Wiek naprawdę nie ma 
znaczenia.Niektórzy wydają się jakby już uro 
dzili się trupami,może nawet mają przebłyski 
życia,ale ogółem całe ich życie jest życiem 
trupa.Układanie się w fotelu,beztroska bezmy 
ślność jest przymiarką do tr\imny,połykanie p 
ustych śmieci,konsumpcja bez tworzenia powod 
uje proces gnicia 1 podniecanie się życiem i 
nnych zamiast szukaniem podniet we własnym j 
est,oprócz paru wyjątków grzebaniem się za ż 
ycia.Jeśli nie robisz tego w co wierzysz,to 
tak jakbyś w ogóle nie żył-może i przesada,a 
le rzygać mi się chce już od usprawiedliwień 
ludzi nie robiących nic,a szukających sobie 
jakichś wymówek w postaci despotycznych rodź 
iców,szkoły,systemu itp.Można być przecież i 
OK,nic nie robiąc.Po co tylko udawanie,że na 
czymś zależy,że się chce,ale coś tam przeszk ' 
adza.Wolę robić tyle ile ml się chce,ile czu i 
ję potrzebę,niż zmuszać się do rzeczy choćby , 
najsłuszniejszych.Pierdolę słuszność. 1 

Najsłuszniejsze jest dla mnie to co jest n 
ajhardziej moje i nie wiem,może to egoizm,al 
e nyślę lepszy niż wymuszoność (oprócz wy 
raźnych potrzeb,gdzie trzeba komuś pomóc itp 
^.Trzeba jednak zawsze umieć wyczuć,tą zresz 
tą płynną granicę,pozą którą to co my chcemy 
po prostu rani i szkodzi innym.Uważam całe t 
o tak częste i popularne w wielu zinach nakł 
anianie do aktywności za bezsensowne i wręcz 
totalitarne nastawione (czyli chcące przekon. 
ać o jedynym słusznym nastawieniu).Można pok 
azywać,że można inaczej całym swym życiem,pr 
zekazem,tekstem,muzyką,ale niech każdy sobie 
wybierze całkiem samodzielnie co chce.A nieci 
h nawet szuka przez całe życie,próbuje być t 
ym czy tamtym,Vcale odchodząc od czegoś nie 
jest się zdrajcą (to w ogóle mylne pojęcie 
-można zdradzić tajemnicę wojskową #parę jeb 
anych słówek mających znaczenie dla wojska i 
sponsorów tegoż bo jest to tam określone "ś 
ciśle tajne",ale jak można "zdradzić punk"?) 
szuka a więc myśll-dla mnie to OK.\i^alić na 
śmietnik określenia 1 zająć się sednem rzecz 
y,a nie babrać się szukając sensu w pustych 
skorupach słów,pod którymi często nic się ni * 
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e kryje.Cruat,punk,hard core,wolnoś(5-brzmi t 
a ładnie,ale póki ]eat to tylko słowem to sa 
zno w sobie gówno znaczy a tym bardziej zmień 
ia.A ileż jest ludzi tylko z nazwy ste różni 
ących od tzw "reszty",Co zresztą widać po Ic 
h prawdziwych rozrywkach (picie jak żule,sto 
sunek do kobiet jak u glta9w itd)*Inne myślę 
aie to przede wszystkim inny sposób życiara 
więc i inne rozrywki,a nie tylko inny wygląd , 
czy ulubiony rodzaj muzyki,A wracając do lud 
zi-tych zwykłoszarych,mimo,że są Ignoranccy 
czasem agresywni,mimo że nie ma co liczyć na 
ich pomoc (z małymi wyjątkami) w większości 
interesujących nas spraw,to po prostu zauwa 
żmy ich j^o ludzi,Bo są tyra cholernym gatun 
kiem i przede wszystkim zauważmy każdego z o 
sobna,bo właśnie systemy odebrały im tę odrę 
bność,W demokracji,komunizmie Itd,zawsze "na 
j" jest klasa,naród,grupa itd,intersy pojedy 
nczych istot są w tyle,a ich ważność spada p 
roporcjonalnie do położenia społecznego,To j 
akie idiotyzm,ale często widzę zwyczajne cha 
mstwo nawet u martwiących się losem zwierząt 
ek (przynajmniej obnoszących się z tym),któr 
zy za to nie ustąpią miejsca staruszce w aut 
obusie,być może widząc w niej przede wszystk 
im morderczynię życia,systemowy trybik itd,A 
nawet niech 1 będzie "po przeciwnej stronie 
barykady" (bzdurny patos popularny w użyciu) 
ale przede wszystkim jest w tej chwili bezbr 
onną istotą potrzebującą pomocy,choćby tak di 
robnej.Wszystko na świecle jest powiązane,tr 
zęba globalnie myśleć,ale nie usprawiedliwia 
to niezauważanla nędzy i cierpienia (która d 
otyka przede wszystkim przecież starców i dz 
leci) w najbliższej okolicy,nawet we własnym 
bloku,. 

Zeh 
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Drogi Bezkocu! 

Nie ujmując twojej elokfencj1,znajomości "p 
od ziemia" »mamw do ciebie kilka*mTŚlę,że uzasą/ 
dnioHTch pretensji. 

Po Dierwszerjak to jest,że o jednej 1 tej s 
amej kapeli piszesz tak diametralnie różne re 
icenzje.Chodzi nam o Włochatych,Materiał ten s 
am.ale ten silyertonowskl gorszr.bo to przeci 
eż komercja.A wydany w NNNW to j\iż ws^ani^y. 
Może saksofon Cle zauroczył.a może saksofonis 
tka?Czy sadzisz.że wytwórnia zmienia przekaz 
zespołu? 

Po drugie:mało nam interesują kłopoty alkoh 
olowe Twoje i Twoich znajomych.Myślimy,że zdj 
ęcia z imprez (np nr 7,wywiad ze Zbiglem.w kt 
orym na zdjęciach rolę plezwszoplanowa pełnia 
butelki ) mało interesują czytelnika. 

Czy koncert jest super jeżeli towarzyszy mu 
Piwko 1 marlhuanka (cytat nr 7 str I24,recenz 
ja z koncertu w Rzeszowie') 

"...mnie poniekąd dopadła trochę wcześniej,al 
e zdążyłem wypić jakieś oiwo i coś przypi^tć . 
wiec 1 tak bawiłem sie nieźle". 

Jeżeli tak,to patrzymy niestety w inne stro 
ny (niestety dla clebieO 

Podziwiamy również Twoje racjonalna • pomys 
łowe i oszczędne zagospodarowanie stron (np P 
asażer nr 7:wewnętrzne strony okładki,oraz st 
rony 53.57,6I,62,87,99.I0I,IO2;iO7,I08),te dz 
iwne znaczki sa naprawdę bardzo ładne. 

No i ostatnia sprawa z wydawnictwem "Psy Wo 
jny" 1 nanem Falonem. Z lektury Pasażerów wyw 
loskowallśmy,że nie przepadasz za wyżej wymię 
nioną.no 1 dobrze,my też nie....Ale cóż znajd 
ujemy na końcu 8 nr twojego zinka? Reklama,ja 
ka ładna reklama...Psów Wojny,Czy dostałeś za 
nia równie ładne,szeleszczące pieniążki? 

Drogi Bezkocyku.ffloże już czas zastanowić si 
e nad swoimi słowami i odpowiedzialnością za 
nie.Jeżeli nie to może czas zawiesi'‘ dzlałaln i 


oś-* Pasażera i przesta'^ denerwowa"* ludzi .Zyc 
zymy dalszych sukcesów literackich "(ha,ha, ha 
< *). 

Z? anarchopunkowymi pozdrowieniami 
MARCEL,ftapa,Aga 

List otwarty do pankowców,hardkorowców i inn 
ych dyskotekowców. 

Słowa te piszę do wszystkich ludzi,którzy 
uważają,że mają coś wspólnego z tzw sceną.Sc 
eną.ktora-ośmielam się stwierdzlć-zginełaby 
gdyby nie działalność handlowa.Gdyby nie to, 
że są u nas stosunkowo duże ilości niezależna 
ych wytwórni i ludzi robiących i rozprowadza 
jących koszulki,naszywki i tym podobne "p\ink 
owe akcesoria" scena nie przetrwałaby długo. 
Rozpadłaby się bardzo szybko na skutek niepo 
roziimleń,niedomówień,pomówień i tym podobnyc 
h nieprzyjemnych rzeczy»0 czym chcę konkretn 
I ie napisać?Ano o tym,że wszystkie te wymieni 
one sprawy są konsekwencją tego,że mimo nasz 
ej paplaniny o wolności i tolerancji,sami ta 
cy nie jesteśmy.Może jesteśmy,ale tylko na p 
okaz,tylko po to żeby pokazać "zwykłym szary 
m ludziom" jak bardzo dotknęła ich znieczidl 
ca społeczna.Jednak gdyby się bliżej przyjrz 
eć,nawet nie za bardzo się starając od razu 
można zau%rażyć mniejsze i większe konflikty 
między "sceniarzami".A skąd te konflikty si 
ę biorą? Biorą się stąd,że jak już wcześniej 
napisałem wcale nie jesteśmy tak bardzo tole 
rancyjni jak cały czas o tym gadamy.Przykład 
?Ja i wielu innych znamy pewnego człowieka,k 
tóry często zagaduje do nas hasłami "słucham 
y modnej muzyczki","nosimy to i tamto",czy " 
jesteście tacy anty-multinationals,a wspiera 
cie taką a tai^ multikorporację".Każdy z nan 
zna kogoś takiego,kto nie wiem,z nudów czy z 
głupoty dopierdeU.a się do naszych znajomych. 
Tak mnie to zastanawia co dają takiemu komuś 
takie odzywki,Czy sprawiają,że ten ktoś czuj 
e się lepszy i są sposobem na dowartościowan 
ie 8iebie?Jeżeli tak,to przeczymy sami sobie 
■ rysi^ąc durne "£" w kółeczku,bo nie taka rów 
;ność mi się wyobraża. 

A co do wspierania multikorporacji to moje 
zdanie jest takie:jeżeli tak bardzo chcemy z 
bawiać innych nie będąc wcale w lepszym poło 
żeniu.to nasze jedyne prawo,to prawo poinfor , 
mowania kogoś o konsekwencjach kupienia tego 
lub tamtego.Jeżeli natomiast uważam,że ktoś 
jest gorszy bo używa,pije to czy siamto to a 
utomatycznie przenoszę się na drugą stronę b 
arykady,Natomiast jeśli ktoś opowiada jakie 
on to firmy bojkotuje,a okazuje się inaczej 
to jest to sprawa jego sumienia a nie moja. 
Tak więc czy nie byłoby Ispiej gdyby każdy z 
nas przyjął zasadę,że staram się być w porzą 
dku,bo każdy z nas jest trochę chujem.Nie do 
pierdalam się do nikogo i wymagam tego sameg 
o od innych,Czy naprawdę tak trudńo jest prz 
estać rozgrzebywać przedpotopowe spory i nie 
zaczynać nowych? Czy ta nasza scena musi być 
sceną,na której każdy pokazuje jaki to on je 
st wspani^y a jaki z tego kolesia chuj,w te 
atrze,w którym nie ma widowni a tylko sami a 
którzy? 

Oczywiście każdy z nais ma prawo do własneg 
o zdania,lecz osąd ten wypadałoby zatrzymać 
dla siebie,gdyż wcale nie miisi być on sprawi 
edliwy.A jeżeli ktoś bardzo chce wypowiedzie 
ć swoje zdanie o danej osobie niech powie to 
jej,a nie osobom trzecim,Oczywiście to powie 
dzenle powinno być w miarę kulturalne,bo obr 
zucanie kogoś stekiem wyzwisk nie jest raczę 
j konstruktywne- , 

Jeżeli ktoś odczyta te słowa jako nawoływa 
nie przeciwko komuś ten nie zrozumiał tego c 
o chciałem wyrazić.Chcę po prostu powiedzieć 
że już czas zaceać naprawianie świata od sie 
bie,a jeżeli ktoś poczuł się urażony to nogę 
mu odpowiedzieć,że powiedzenie o prawdziwej 
cnocie i krytyce jest prawdziwe.Życzę sobie 
i nam wszystkim osiągnięcie takiej cnoty, 

Dobek 
































Cośfczogo w sumie nie oczekiwaiem,zmateria 
iizowało się nad wyraz dobitnierreaKcje 
mój tekst o gangateryźmie,zamieszczony w pop 
rzednlm numerze "Pasażera".nadeszły (chociaż 
za pośrednictwem osób trzecich) z samych"jas 
kiń lwów",czyli zSosnowca i Inowrocławia.kea 
kej a,powiedzmy,tyleż burzliwe co zastanawiaj 
ące.Nie pisałbym jednak o tym,gdyby nie moja 
chroniczna skłonność do dość swobodnego śliz 
gania się po faktach która i tym razem dała 
o sobie znać,stawiając mnie w obliczu lekkie 
go "dziennikarskiego" potknięcia. 

Słowo wyjaśnienia należy się wszystkim,któ 
rzy nie zdają sobie sprawy » genezy mojego a 
rtykułu.Jest on bowiem bezpośrednim owocem 
rozmowy z jednym z moich przyjaciół,który do 
wiedział się,że ściągam do naszego wrocławsk 
lego "Alertu" produkcje Lipy,krzyknął wyraźn 
ie poruszony "CO?! I wy z tymi pauLantami utr 
zymujecie jakieś kont^ty?".Nie wiedziałem o 
^ co mu chodzi,więc on zaczął opowiadać hiator 
>ię wyjazdów Wrocławian na inowrocławskie ska 
party.Lekko oszołomiony tym,co usłyszałem,za 
brałem się czym prędzej do wnikliwej lektury 
"Boot Boi !sów!,jednocześnie przypominając so 
bie żywą konsternację jaką wzbudził we Wroc 
ławiu trzeci numer "Skinhead Sosnowca" i odg 
rzebując resztki wspomnień z owego nieszczęs 
nego koncertu SKAJPERUlTINE w Zgorzelcu. 

I tak powstał mój artykuł o akinheadzkim g 
angsteryzmie,którjr ukazał się pod koniec paz 
dziemika.wraz z ósmym "Pasażerem".Już parę 
tygodni później dostałem sygnał od kogoś kto 
kontaktował się z Lipą,że ten ostatni jest p 
odobno wzburzony,a na domiar złego twierdzi, 
że-mówiąc delikatnie-rozminąłem się z faktam 
i. 

Klasą dla siebie okazał się jednak chłopak 
będący wydawcą "Skinhead Sosnowca",który zad 
zwonił do jednego z moich kolegów we Wrocław 
iu i wypytywał się o mnie,po czym kazał mi p 
rzekazać żebym "uważał" i "nie pisał więcej 
takich rzeczy",On również stwierdził,te napi 
sałem nieprawdę,ponieważ (podobna) na koncer 
cie w Zgorzelcu "były tylko dwa szaliki". 

I tu znalazłem się w kropce,gdyż z dwóch nj 
ajbardziej miarodajnych źródeł usłyszałem os 
karżenie o manipulację faktami^Bo tego doszły 
opinia jeszcze pewnej,dość obeznanej z tern' 
atem osoby,która uznała,że mój tekst był "ni 


u.Okazało się,że pomyliłem się niewątpliwie 
jednym miejscu;prawdopodobnie nikt nie mia 
ł na sobie podczas żadnej z dwóch edycji Ino 
wrocławskich imprez koszulki "Skinhead Kujaw 
y".Jestem jednak pewien,że takie koszulki is 
tnieją,musiałem to wyczytać po prostu w jaki 
mś zinie albo od kogoś usłyszeć,nie wyssałby 
sobie bowiem takiej informacji z palca,Bob ^ 
rze mi sie jednak kojarzył sam temat kosztilei 
k... 


Cóż się bowiem okazuje? Oto moi wrocławscy 
przyjaciele twierdzą,że na drugim ska-party 
w Inowrocławiu bawił się koleżka w koszulce 
z krzyżem celtyckim.Mało tego.Kilku tamtejsz 
ych skinheadów (tych od Lipy ma się roziuoleć 
; przyznało się do bycia rasistami,tudzież 
nacjonalistami i to całkiem poważnie,bez żad 
nych żartow.Historia z wyrzucaniem punkowców 
* jest jak najbardziej prawdziwa. 

W Zgorzelcu natomiast szaliki klubowe miał 
o na sobie zdecydowanie więcej niż tylko dwó 
ch Sosnowiczan.Ja to parnię tam,parniętają to r 
ównież inni.Kolesie nie dość,że te szaliki m 
ieli na sobie,to jeszcze podczas koncertu wy 
machiwali nimi śpiewając "nie ma lepszego na 
d skina sosnowieckiego" i od czasu do czasu 
jskopując jakiegoś "frajera".Myślę,zatem,że 
^śmiało mogę podtrzymać swoje stwierdzenie,że 
jtrzeba było być kurewsko ślepym,żeby nie zau 
‘ważyć,iż ci w szalikach to właśnie Sosnowiec 
Może się wydawać,że piszę o jakichś zupełn 
ie nieistotnych fakcikach i mam jakieś ewide 
ntnie bzdurne problemy-a to,że ktoś miał tak 
ą a nie inną koszulkę,a kto inny miał koloro 
wy szalik,Zgoda to są drobiazgi.Ale kiedy zb 
ierze się te drobiazgi do kupy,to okaże się, 
że coś tu nie gra,komuś gdzieś brakuje konse 
kwencji.a cała scena stoi i bije brawo "no b 
o przecież to są fajne chłopaki,które morduj 
ą nazistów" i jest gites.Wszyscy mają dobre 
samopoczucie,tylko czasem ktoś się dziwi,że 
jacyś SHAHPowcy najebali punkom,a pewien kol 
ega,który sprzedaje punkowe,oiowe i skankers 
kie płyty na katowickiej czad-giełdzie objaw 
ia się na,dajmy na to,koncercie KONKWlSTY... 

I jeszcze jedno.Kontrowersyjny okazał się 
również mały fragmencik artykułu,w którym pi 
ssę o ludziach z tzw "Murka".Wyjaśniam wszem 
i wobec,iż wcale nie uważam siedzenia w więź 
ieniu za coś niegodnego (taki wniosek ponoć 
płynie z lektury "Gangsteryzmu"),nie gloryfi 
kuję również PBB kosztem różnych innych ekip 
To co mi się nie podobało w "Murku",to właśn 
ie ów gangsterski image,otoczka załogi nie z 
nających hamulców ani litości supetwardzieli 
Natomiast wzmianka o więzieniu była czysto f 
aktograficzna-każdy słyszał coś o "Murku",o 
różnych jego akcjach,czy powiedzeniach,ale w 
ezjscy mniej lub bardziej tym opowieściom ni 
e dowierzali,bądź się wręcz z nich śmiali.Aż 
tu nagle gruchnęła wiadomość;"Murek siedzi!" 
-"za co?"-"za to i za to"-"o kurwa".Wtedy do 
piero bowiem okazało się,że "Murek" swój gan 
geteryzm rzeczywiście wziął sobie do serca.A 
jedynym powodem,dla którego w ogóle o tym we 
pomniałem był fakt,iż ekipa ta ma rodowód ja 
k najbardziej "subkulturowy" 1 jest,chcąc ni' 
chcąc,częścią tak bardzo nas wszystkich in 
teresującego podziemnego pejzażu.I nie widzę 
powodu,dla którego o pewnych sprawach nie po 
winno się pisać. 

Innymi słowy-nie bądźmy bezkrytyczni!!! 

Błądzący Łukasz 









































































?o opubliKowaniu w poprzednim numerze "P 
as." artyk\i2u dotyczącego okradania sklepów 
kt-^ry był przedrukiem z angielskiego fanzina 
anarchia ty cen ego, posypał o się wiele listów z 
których postanowiłem opubllkowaó dwa na^ciek 
awsze.Pierwszy Adama a drugi Rafała . 

■Czy zdajesz sobie oprawę,ie propagujesz 
złodziejstwo i do czego to prowadzi?!Po pier 
wazę za towar skradziony z supermarketu winę 
ponoszą jego pracownicy i jest im to potrąca 
ne z pensji jako za zrobienie manka w kasie 
(wiem,bo moja koleżanka pracuje w supersamie 
).A jeśli tym pracownikiem jest np kobieta w 
ychowująca samotnie dwoje dzieci,dla której 
liczy się każdy grooz?Tak więc drukujesz tek 
et zachęcający do okradania i takich ludzi,. 

A poza tym czy nie przyszło ci na myśl,że ci 
wszyscy punkowcy zachęceni do okradania supe 
rmarketów zaczną np okradać innych punkowców 
roztimując "bo niby dlaczego nie?".Stąd nie 
dziw się,że osobom rozprowadzającym kasety n 
a koncertach ginie tow 2 ur,że Oi Polloiom skra 
dziono po koncercie distortion ("bo ci z Zac 
hodu i tak mają dosyć pieniędzy by kupić sob 
ie drugi"),że muzykowi z fińskiej Olotili sk 
radziono saUceofon przed którymś z koncertów 
w Polsce etc,"Jeśli wolno kraść w supermarke 
tach to dlaczego gdzie indziej nie?",Zaznacz 
am,na kradzieży w supermarkecie nie traci wł 
aściciel,ale podlegli mu pracownicy,od który 
ch ściągnie pieniądze za to co skradziono", , 

"Głupie jest moim zdaniem zamieszczanie ta 
kich tekstów jak ten o okradaniu sklepów,Pri 
mo-mało masz bandytyzmu i złodziejstwa na po 
Iskich koncertach?! co,wierzysz,że te sprawy 
nie są ze sobą połączone?Bo z moich kilkulet 
nich obserwacji wynika,że są,To dziwne,że os 
tatnio mogłem przez dwa miesiące sprzedawać 
książki na ulicy w Poznaniu,pilnując sam jed 
en trzech ogromnych stołów,! nikt mi nic nie 
próbował \ikraść,a na koncertach (gdzie przeć 
ież przychodzi sama młodzież wychowana na an 
archi8tycznych zinach) trzeba wazystko mieć 
w zasięgu ręki.(,,.)Wiele sklepów na Zachodź 
ie ma specjalny fundusz na towary skradzione 
Ale ten fundusz tworzony jest przez podwyżas 
Zanie cen innych towarów,czyli,że koszt tego 
że ktoś kradnie np płytę wydana przez EMI,po 
noszą inni ludzie kupujący płyty,wśród który 
ch może być tyluż Japiszonów,co i niebogatyc- 
h robotników,którzy po prostu kochają jakiś 
tam rodzaj muzyki (np country),Poniekąd-pośr 
ednio jest to więc okradanie tego robotnika, 
bo nie wyobrażaj sobie,że kiedykolwiek koszt 
tej skradzionej tóyty pokrywa właściciel skl 
epu.On to zawsze wpisze w koszta,Nie pokrywa 
też kosztów tej skradzionej płyty owe wraże 
EMI,bo one ma w tym momencie i tak już zapła 
cone przez hurtownika.Czyli,że wychodzi z te 
go dupa.W Polsce właściciele sklepów wzięli 
się nierzadko na jeszcze inny sposób,Takich 
funduszyna skradziony towar nie ma,ale za to 
koszt skradzionych towarów przez cały mlesią 
c jest podliczany,dzielony przez załogę (ale 
nie wliczając szefów!) i odciąga im się to 
od pensji.A wśród pracowników szybciej będzi 
e jakaś samotna matka z dzieckiem niż japiaz 
on-to pewne.Czyli w rezultacie,kogo okradamy 
? Ja się boję,że takie teksty uczą punkowców 
takiego właśnie cwaniactwa,Niestety łatwiej 
pieprzyć piistymi słowami o odpowiedzialności 
niż sobie przemyśleć parę spraw,Bardzo iryto 
wało mnie zawsze podejście niektórych załoga 
ntów do np kradzieży rowerów,Znam ludzi,ktor 
zy przez pewien czas żyli z takich kradzieży 
Zajebi8te,nie?Tylko,że tymi skradzionymi row 
erami też nie jeżdżą japiszony,tylko zwykli 


bardzo mili ludzie.Sam byfem świadkiem,jak w 
Rotterdamie skradziono rower Bartowi,wokaliś 
cie Anarcrustu.Kapeli przez wielu punkowców 
u nas uwielbianej.Kto wie czy tego roweru ni 
B skradł właśnie jakiś polski punkowiec,Wazy 
'scy są zachwyceni,tylko zapomina się o jedny 
m ogniwie tego "rowerowego" łańcucha-o tym,ż 
e komuś ten rower skradziono»I to jest ten 
szacunek do innych ludzi o którym trąbią nas 
i anarchiści? 

Takie artykuły raz,że prezentują nieprawdz 
iwy obraz świata,a dwa,że trafiają do bardzo 
młodych gości,którzy mogą sobie nie zdawać s 
prawy z niektórych prawnych konaekwencji-i p 
o paru latach mogą tego gorzko żałować,Bo to 
nie jest prawdą,że jak cię ktoś złapie to ci 
nic nie grozi-zwykle nie,ale może się jednak 
stać też coś przykrego,I teraz-jako anarchia 
ta-doskonale akceptuję robienie różnych żaka 
zanych przez prawo rzeczy-ale wolałbym to za 
rezerwować na bardziej godziwe cele niż zdób 
fycie szamponu czy sałatki. 

Największą zaś głupotą (tak wielką,że aż z 
brodniczą he,he) jest końcówka tego debilneg 
o artykuiu-że dobrym pomysłem jest okradanie 
sklepów podczas demonstracji itd-kurwa-więks 
zej przysługi rządowi i policji to już zrobi 
ć nie można.Przecież w ten sposób daje się i 
m do rąk argument-że ta cała demonstracja,to 
nie żadne tam sprawy społeczne,tylko banda h 
uligahów i "rozwydrzonych wyrostków",W wielu i 
krajach policja ma takie tajne bojówki stwor 
zonę przez siebie z byłych kryminał.Istów (kt 
órjrn^^aml^^^t^od^i^djęi|^2oponu^^^^^|^(g^ół^ 
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ac^)falbo aterowane orae* "pracowników resor 
tu" o ijiiage bandyty (aaa takich spotykać en), 
które aą władnie umywane do kompromitowania 
niewygodnych form protestu,i af\ to sprawy 
dość powssechnie znane,ale nie widzę powodu, 
by jeszcze im w tym pomagać.Nawiasem mówiąc 
jako wielki fan -starych książek Łysiaka to 
powinieneś to dobrze znać (oczywiście Łysiak 
to fikcja,ale rzeczywistość bywa jeszcze bat 
dziej wrednai)*” 

Jak to skomentować? Chyba po prostu prtyznj 
ać się do błędu.Ktędu do tego stopnia,ze wyw 
iadui kolesiem,który praktykuje "shoplifting 
" na codtień,a który to wywiad trafił w moje 



'ręce i miał się pojawić w tym numerze,nie bę 
d zie. 

Oczywiście ciągle jednak broniłbym "pewyc 
h aspektów tej oprawy".Bo w dzisiejszym świe 
cie nic nie jest czarne ani białe.Nie i acze 
j jest też z normami moralnymi i etycznymi^C 
, zym jest kradzież bułki przez głodnego wobec 
rzeczywistości w której jesteśmy okradani hu 
rtowo?Teket miał być wymierzony w tych k-torz 
y mają dużo (jak udowodnili autorzy listow-w 
nich nie uderzał).Ale pomyślcie kim są dzisi 
ejsi biznesmeni? Na pewno nie wszyscy którzy 
dziś mają te wszystkie firmy komputerowe,han 
dlowe,banki i sklepy zdobyli je mętnymi dróg 
ami,ale część chyba tak.(skoro został wspomn 
iany Łysiak to ma on na ten temat swoją teor 
ię,że po 89 er-komuniści oddali władzę,ale z 
abrali kasę). ^ ^, 

Na pewno jest coś w tym,że u ludzi którzy 
ledwo wiążą koniec z końcem i których standa 
rt życia jest niski,będzie zawsze-choćby pod 
świadoma-niechęć do tych którzy mają bardzo 
dużo.Zawsze będzie kiełkować pytanie-czy to 
jest sprawiedliwe?A z tym wiadomo że i także 
takie janosikowe pragnienie żeby im trochę 
tego odebrać.Zwłaszcza,że żyjemy w rzeczywi 
stości w której te dysproporcje dopiera się 
pojawiają (wcześniej były mniejsze i skrywa 
ne).Tylko ile im odebrać żeby było sprawiedl 
iwie? 

Jak nie buntować się przeciw podstawowej z 
asadzie ekonomii "nierównomiemości zysków w 
obec podobnych nakładów"? Ty pracujesz 8 god 
zin i masz tyle,ktoś inny pracuje tyle samo, 
a na 20 razy więcej»Jak się z tym pogodzić? 
Jest takich pytań cała nasa-każdy chyba zdaj 
e z nich sprawę. Jednoznacznych odpowiedzi 
chyba nie mą,a kraść po prostu nie wolno> 
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BUKTOWNICT BEZ POWOKI... 

Dlac*ego taki tytuł,a nie inny? Co mnie a\^ 
łoniło do napisania artykułu aa ten teaat? o 
t6i patreąc na całą tą "konteatującą" »łodc 

iet naauva się Jedno pytanie:pr*eciwkoc*e«u 
oni aię buntują,e ceya walceą? Jaka odpowie 
dź by* uałyeeaZ? W wi^kseoścl na pewno byłyb 
y to powtarzane slogany albo aartwa cisza. 

Prawda Jest tak,te przetywany obecnie swoi 
atego rodzaju ■booa»,nodę na subkultury,«odę 
na inność czyli kolejną odmianę ezpanerstwa. 
Szczególnie uwidacznia się to wśród młodzież 
y uczącej się.Będąc na utrzymaniu rodzi^w ł 
atwo Jest się bawić w buntowanie,nazwać sie 
bie punkiem,anarchistą,wykrzykiwać slogany n 
ie mając o tym żadnego pojęcia.Pajnie Jest z 
aszpanować przed kumplami odlotowym wyglądem 
typu "narten8y",''ra«ona'’,zresztą większość u 
waża pozowanie np na punka za swoistą nobili 
tację dla siebie.A gdy przeminie moda na pun 
k rocka to prędzej czy później przyjdzie now 
a na coś innego i wtedy będzie można zmienić 
"maskę".A póki co to można dalej udawać wiel 
kiego buntownika,obecnie bardzo modny Jest w 
egetarianizn w związku z tym Jak grzyby po d 
eszczu pojawiło się tylu młodych "wege-.W rz 
oczywistości większość z nich to pozerzy,kto 
rzy w domu wpierdalają na obiad schabowe pod 
ane przez mamusie,a poza domem wielcy,zaan^ 
ażowani obrońcy zwierząt,Albo też 8prawa"wie 
IkieJ" tolerancji,pojawia się zjawisko "ocen 
iania" ludzi po wyglądzie,© wartości danego 
człowieka decyduje nierzadko ilość naszywek, 
koszulka,najlepiej z zespołem będącym obecni 
e na fali oraz długość włosów.ParanoJaJJeżel 
i tylko o to chodzi w tym całym punku to Ja 
pierdolę ? , . ^ ^ 

Można też wspozinieć o tłuswich koleś i kmpuj 
ących na koncertach koszulki i naszywki zesp 
ołów,których nigdy nie słyszeli,tylko ze wzg 
lędu na fajne logo czy też tych,którzy przyc 
hodzą na "gigi" po to aby się nawalić i pójś 
ć na pogo żeby sobie kogoś kopnąć.I nie mówi 
ę w tym momencie tylko o "owsiakowcach",gdyż 
Jak powszechnie wiadomo (wiem to z własnego 
podwórka) panuje moda na scenę niezależną.Za 


lęka*ą ewoją kolekcją nagrać z nieEależny«,E 
buntowanym punk rockiem.No bo wg nich kto ma 
więcej kaset tym większym Jest punkiem.Kurwa 
ICO za idiotyzm! 

Zdarzają się też goście dla których punków 
anie opiera się na ustawicznym nakurwianiu a 
ię różnymi syfami typu butapren,Przeciwko cz 
emu się oni buntują.Walka ze światem za porno 
cą woreczka z klejem?Nie!Jest to zwykłe podd 
anie się bez walki,niszczenie samego siebie 
zaprzepaszczanie swojej przyszłości.Wielu z 
nich narzelKa Jacy to oni nieszczęśliwy,pokrz 
ywdzeni przez życie,a czy kurwa starali się 
coś zrobić,żeby to do kurwy nędzy zmienić.Ki 
e*Bo po co? Inni zrobią to za nich.Więc czym 
jest,a właściwie kia ta banda kolesi uważają 
cych się za ■kontestatorów"?Wnioski nasuwają 
się same,cała ta "wielka młodzież zbuntowana 
« to w większości pozoranci bez własnej twar 
zy,bez własnego Ja,nie różniący się niczym '' 
d dyekoaanów,tych kf rymi pogardzają. 

I nic dziwnego,iż słyszy się później z ust 
"wielkiego buntownika" teksty typu:"kiedyś t 
rzeba będzie przestać",Bo czymże Jest dla ni 
ch to całe punkowanie?Jeat to po prostu żaba 
wa,sposób atrakcyjnego spędzenia młodości... 
Za parę lat cl kolesie zapomną o wszystkim i 
pogrążą się w "słodkim" bagnie konformizmu. 
Punks not dead?Kurwa nie .'Taki punk Już daw 
I i.. zdechł ' sołty 
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Jak powseechnie wiadoao przedstawiciele Ko 

ścioła katolickiego głoszą dziś,jak zresztą 
czynili to zawsze,ze Kościół jest nauczyciel 
ea aoralnego dobra i sprawiedliwości,te uczy 
pokoju,dobra i współczucia wobec wszystkich 
ludzi.Piękna to deklaracja tylko próbie* w t- 
y®,te nie *a ona nic wspólnego z rzeczywisto 

Od saaego początku istnienia Kościoła chrz 
eścijanie prowadzili bezpardonową walkę z wj 
znawca*! innych religii,równiet wtedy,gdT sa 
Bi byli prześladowani. I tak np papiei Mileja 
des tropił w Rzy*ie grupy nanichejeżyków (kt 
órzy byli również prześladowani przez władze 
państwowe) i wydawał ich w ręce cesarskich o 
prawców chociaż on san i inni chrześcijanie 
byli też ścigani. 

W roku 115 oinisi z Gór Nitryjskich podstęp 
nie napadli na ostatnią wielką przedstawicie 
Ikę filozofii neoplatońskiej Hypatrę,która b 
yła słynna ze swej uczciwości,uczynności i a 
kronmości.Zaciągnęli ją do kościoła,rozebrał 
i do naga i rozszarpali ją na strzępy przy p 
0*0cy kawałków szkła. 

Jak oceniają historycy w ciągu ponad trzeć 
h wieków prześladowań chrześcijan,zabito ich 
około 30-50 tyś.Prześladowania nigdy nie obj 
ęły całego inperiu* rzymskiego,a jedynie był 
y "prześladowaniami pokazowy*!".W czasie naj 
cięższych prześladowań za Dioklecjana zabito 
około 3-4 chrześcijan.NatOBiast z mitologii 
prześladowań stworzonej przez Kościół ma się 
odczucie,że były to straszne prześladowania 
na Basową skalę z milionami ofiar.Zresztą of 
iary często stawały się nimi na własne życzę 
nie jeJc to miało miejsce w Antiochii,gdzie c 
hrześcijanie dobrowolnie zgłosili się do ucz 
estnictwa w imprezie polegającej na rozszarp 
ywanlu chrześcijan przez lwy.Gdy się ich spy 
tano dlaczego to robią,odpowiedzieli,że męcz 
eńska śmierć za wiarę jest czymś wspaniałym 
1 zapewni im zbawienie. 

Gdy po śmierci cesarza Konstantyna jego na 
stępca staje się pierwszym chrześcijańskim c 
esarzem,chrześcijanie stają się jedyną legał 
ną religla-wszystkie pozostałe zostają zakaz 
ane.Kościoł mógł wreszcie rozpocząć zupełnie 
otwartą bezlitosną walkę z wszelkimi innowie 
rcami i heretykami. W ciągu kilkunastu lat wy 
mordowano kilkaset tysięcy wyznawców pogańsk 
ich religii,było to może 500 tyś ludzi,a moż 
e i więcej.Porównajmy te liczby:maksya^nie 
pięćdziesiąt tysięcy zabitych chrześcijan w 
ciągu ponad trzech wieków ich prześladowań i 
około pół miliona pogan zamordowanych przez 
chrześcijan w ciągu kilkunastu lat.Po trzech 
wiekach kościelnych,bożych rządów,pogańskich 
ofiar było już miliony. 

Wraz z mordowanieB innowierców,mordowano r 
ównież nieprawe książki.Mord na książkach tr^ 
wał już od samych początków chrześcijaństwa 
np w roku 54 św.Paweł z Sfezu spalił ich tys 
łące,gdyż ich treści dotyczyły pogańskiej du 
chowości, nauki i filozof ii,astronomii i astr 
ologli.Jednak prawdziwa rzeź książek nastąpi 
ła wraz z wielkimi rzeziami pogan. 

Cesarz Teodozjusz z podjudzenia i z błogos 
ławleńatwe* Kościoła wydaje dekret nakazując 
y zniszczenie wszystkiego co pogańskie.W cią 
gu kilku lat chrześcijanie dokonują gigantyc 
znych zniszczeń.Zniszczono dziesiątki tysięc 
y pogańskich świątyń. Niszczono 8axiktuaria,sw 
lęte gaje,pomniki oraz książki.Zapłonęły ęlb 
rzymie stosy z książek.W popioły zamieniły s 
ie dziesiątki milionów ksiąg.W roku 390 chrz 
eścijanie palą Bibliotekę Aleksandryjską zaw 
ierającą xiajwiększy w ówczesnym świecie zbló 
r książek,kilka milionów.W ty* bezprzykładny 
m,barbarzyńskim,kryminalnym,totalitarnym i f 
aszystowskim przedsięwzięciu ginie bezcenna 
historia, Wied za, nauka, filozofia, literatura 


ałego starożytnego świata.Lecz to nie kończy 
zniszcmeń-chrześcijańscy barbarzyńcy jeszcze 
przez całe wieki będą dokonywać potwornych z 
niszczeń.I tak np mnisi wprowadzający w Irla 
ndi chrześcijańskie porządki w VII wieku pal 
ą ponad 10 000 ksiąg zawierających przekazy, 
historię,kulturę,filozofię 1 wiedzę cywiliza 
cji celtyckiej.W roku 728 podczas kolejnej c 
zystki w Bizancjum płonie 3OOOOO ksiąg.W III 
I wieku w południowej Francji aa stosach pło 
ną dziesiątki tysięcy ksiąg religii katarski 
ej.W ZYI w chrześcijaiisko-katolicka dzicz ni 
szczy olbrzymie,składające się z milionów ks 
ląg biblioteki Azteków i Majów,z tego totaln 
ego pogromu ocalało tylko kilka egzemplarzy. 

W roku 1566 w Peru zniszczone zostają ogroan 
e składy płócien 1 tabliczek na których prze 
dstawiono historię Inków i cywilizacji prein 
kaskich.W ten sposób uległa bezpowrotnie zup 
ełnemu zniszczeniu wiedza o Ame^ce przed na 
jazdea chrześcijańskich bandyckich hord grab 
iących,gwałcących i niszczących w Imieniu i 
na chwałę chrześcijańskiego boga.Oto jest wk 
ład kościoła w światową kulturę. 

Dziś Kościół ^osifże następuje rozkład mo 
ralny społeczeństw,że szerzy się narkomania, 
alkoholiza,przestępczość,mord na narodzon 
ych,a szczególnie na nienarodzonych i nade w 
szystko rozwiązłość seksualna.Temu wszystkie 
mu jest winna laicyzacja państw i praw państ 
wowTch.Kościół twierdzi,że gdyby państwa prz 
yjęły "opiekę" Kościoła,a swoje prawa dostos 
owaly do bożych praw kościelnych to rozkwitł 
aby wtedy cywilizacja miłości 1 życia.Byłoby 
wszystkim dobrze,miło.bezpiecznie i przyjemn 
le.Kościół miał jtiż w historii swoje tzw pię 

6 minut trwające conajanlej tysiąc koszmarny 

ch lat gdy miał pełnię władzy i kiedy to móg 
ł swobodnie wprowadzać w życie swój raj na z 
iemi budując kościelną cywilizację miłości i 
życia.Przyjrżyjmy się więc prawom jakie pano 
wały w tej wspani^ej cywilizacji miłości,ży 
cia 1 miłosierdzia. , . _.. 

Za CZY* cudzołożny (wystarczała sama próba 
) osoby niezamężne karano (bez ślubu kontakt' 

T cielesne są strasznym grzechem) pięcioma 1 
atami mięzienia o chlebie i wodzie,a zamężne 
siedmioma lob dziesięcioma.Ponadto w każdą n 
iedzielę winowajcy byli poddawani publicznej 
chłoście,często nago,póśnlej ograniczono to 
do czterech razy w roku. 

W roku 1120 synod w Naglus zmodyfikował ka 
ry,cudzołożnika kastrowano,a cudzołożnicy uc 
inano nos przy czy* zazwyczaj zmuszano do wy 
konania tej kary współwinnych czyli koch^ek 
musiał obciąć nos kochance a kochanka wykast 
rowaó kochanka. , ^ ... 

Były też i inne prawa kościelnej cywilizac 
jl miłości i miłosierdzia,pod koniec 17 i w 

7 wieku cudzołożników wsadzano do worka wraz 
z węże*,koguta* 1 psem 1 topiono lub palono 
na stosie.P5śnlej zrezygnowano z worka 1 win 
nych cudzołóstwa ścinano lub żywce* zakopywa 
no w ziemi,z tym że mężczyznę zazwyczaj żcln 
nano,a kobietę,jako kusicielkę.zakopywano. 

Dzieci nieślubne zaliczano do istot pozbaw 
ionych wszelkich praw,nie mogły wykonywać wi 
elu zawodów,a nawet pozyskać prawnika reprez 
entującego ich w s dzie.W praktyce l^zie ci 
byli wyjęci spod prawa.Według kodeksów kości 
sinych nieślubne dzieci nie były uważane za 
spokrewnione z rodzicami!Pokrewieństwa tego 
nie nabywali nawet wtedy gdy rodzice po ich 
urodzeniu wsieli ślub.Aby dziecko było uzn^ 
e za spokrewnione z rodzicami musiałoby być 
urodzone w małżeństwie.Jako niespokrewnione 
z rodzicami nieślubne dzieci nie miały prawa 
do dziedziczenia czegokolwiek po swoich rodź 
icach,ani rodzice nie mieli prawa niczego i* 

zapisywać w spadku.Prawo kościelne pozwalał.^ 


























o rodslcom takich dzieci zapisać swój mająte 
k np zupełnie nieznanej ia osobie,ale nie mo 
gli niczego zapisać swoim nieślubnym dziecio 
m.Dyskryminacja nieślubnych dzieci przetrwali 
a jeszcze do dnia dzisiejszego.Obecne przepi 
sy kościelne nieślubnie urodzonych nie dopus 
zczają do funkcji prałatów,kardynałów czy bi 
skupów. 

Jebali ksiądz lub zakonnik miał przed wy św 
leceniem tonę,po wyświęceniu musiał ją opuść 
ic,jeteli jednak nadal potajemnie utrzymywał 
z nią kontakty mógł się spodziewać,te władze 
kościelne ograbią go przez konfiskatę jego a 
lenia a nawet,te zostanie uśmiercony.Kobieta 
będąca toną mętczyzny,który został duchownym 
nie mogła liczyć na rozwód-nle mogąc obcować 
cieleśnie,nie mogła tego robić rćwniet z inn¬ 
ym mętezysną gdyt dopuściłaby się cudzołćstw; 
a.Mało tego,nawet po śmierci męta-kalędsa,vd 
owa po nim nie mogła powtórnie wyjść za mąt. 
Jetell taka kobieta nawiązała jednak stosunk 
i cielesne z innym mętczyzną podlegała karze 
ciętkiej chłosty,jetell ją przetyła była spr 
zedawana jako niewolnica. 

Los dzieci spłodzonych ze związków między 
kobietami i księtml był straszny,Synod w rok 
u 655 utwierdził prawa,te wszystkie dzieci o 
sób duchownych na zawsze pozostają niewolnik* 
ami kościoła 1 były pozbawione wszelkich pra* 
w.Rastępne synody te postanowienia umacniały 
stwierdzając a.in. te ten,kto takie dzieci,b 
ędące własnością Kościoła,próbowałby ogłosić 
wolnymi ludźmi podlega ekskomunice "gdyt gra 
bi kościół",Oczywiście te prawa nie obejmowa 
ły dzieci wodzów:napięty,kardynałów i biskup 
ów, 

Jeteli kobieta dokonała aborcji lub dzieci 
obójstwa dlatego aby jej dziecko nie zostało 
dotywotnim niewolnikiem kościoła była za ten 
czyn tywcem,kawałek po kawał ku,powolutku (ab 
y Śmierć w straszliwych męczarniach trwała j 
ak najdłtttej) rozszarpywana rozpalonymi do c 
zerwonoścl obcęgami (zazwyczaj zaczynano od 
wyrywania narządów płciowych) lub zabijano 
bardziej "humanitarnie" grzebiąc tywcem lub 
wbijając w usta drewniany kołek. 

Stosunek seksualny między chrześcijanami a 
Żydami,Turkami czy Saracenami był traktowany 
jako stosunek ze zwierzęciem "jako,te tego r 
odzaju osoby w oczach prawa i naszej świętej 
wiary nie różnią się w żadnej mierze od zwie 
rząt",Łarano za to chł os tą, dłvigo trwałym więź 
leniem lub śmiercią. 

Homoseksualistów bota cywilizacja miłości 
zazwyczaj tśmiercała przy pomocy rozpalonego 
do czerwoności pręta wsadzanego w odbyt. 

Każdy katolik przez długie wieki musiał sk 
ładać przysięgę,te będzie ścigał i prześlado 
wał wszystkich heretyków,nawet jeteli by był 
y to własne dzieci lub rodzice.Tę przysięgę 
musiał powtarzać co dwa lata. 

Heretycy po straszliwrch torturach byli pa 
leni na stosach,ale niektórym skruszonym dar 
owywano życie lecz cena za jego zachowanie b 
yła okrutna.W każdą niedzielę w kościele byl 
i chłostani,chłostano ich także podczas katd 
ej procesji na każdej stacji,Często pędzono 
ich nago po ulicach 1 biczowano przy ołtarza 
ch 1 kapliczkach.Innym dożywotnio przykuwano 
ręce i nogi do ścian celi pozbawionej okien 
tzw cemnicy-czegoś podobnego nie stosowano n 
awet w hitlerowskich Niemczech czy etalinows 
kim Związku Roadzieckim. 

W roku 1568 trybunał inkwizycji z osobisty 
u błogosławieństwem papieża wydaje rozkaz wy 
mordowania trzech milionów Holendrów,którzy 
śmieli przejść na protestantyzm. Zaczęła się 
bezlitosna rzeź,całe wsie,miasta i regiony z 
ostały wyludnione,przY żtcIu nie pozostawień 
o nawet jednego dziecka.Na szczęście Holendr 
zy zebrali się w sobie 1 udało się im rozbić 
armię katolickich rzeźników. 


Tych kilka przykładów ,a nożna je mnożyć w^ 
nieskończoność, chyba wystarczy.Tak oto wygi 
adają rządy miłościwego,bożego,pełnego morał 
nej czystości Kościła katolickiego.Tak oto w 
ygląda kościelna cywilizacja miłości i życia 
Chyba jednak nie na co się temu dziwić skoro 
biblijny bóg,a więc bóg chrześcijaiiski mówi 
o sobie "Jan jest Bóg nścl%ry 1 zazdrosny,każ 
ący za grzechy ojców do czwartego pokolenia" 
(czasami nawet do dziesiątego pokolenia).Ten 
te san bóg biblijny stwierdza,te bez litości 
zgładził całe narody tylko za to,te nie odda 
wały nu czci.Jaki bóg tacy 1 jego wyznawcy. 

Natomiast co do kościła katolickiego to dl 
a mnie Jest to organizacja zbrodnicza 1 sady 
styczna i taką pozostanie dopóki nie potępi 
i nie wyklnie wszystkich swoich zbrodni,^ta 
a się was klechy uczące mnie moralności,kied 
y wy odetniecie się od swojej zbrodniczej pr 
zeszłości która tak do końca nie jest jeszcz 
e przeszłością,wystarczy posłuchać "Radia Ma 
ryja" czy poczytać "Niedzielę" w których to 
mediach nonatop wyszydzane są inne religie n 
iż jedynie słuszna religia katolicka i w któ 
rych skuchacze i cuytelnicy wzywani są do po 
gardy czy wręcz nienawiści do tzw pogan i at 
eistów,komunistów i socjalistów a nawet ekol 
ogów i wegetarian,Pytam się kościoła kiedy w 
wreszcie potępi i rozliczy się z inkwizacji 
wypraw krzyżowych,dziesiątków milionów ofiar 
zakatowanych na podstawie praw kościelnych i 
setek milionów ofiar zamordowanych przy okaz 
ji wojen religijnych i ewangelizacji ludów S 
uropy,Ameryki,Afryki,Azji,Australii,Pytam si 
ę kiedy kościół się rozliczy z palenia ludzi 
na stosach,zakopywania ich tjrwcem w ziemi,to 
pienia,wieszania,rozrywania tywcem ciał tzw 
grzesznlków?Kiedy kościół rozliczy się z wyr 
ywania języków,obcinania języków,obcinania r 
ąk i nóg,nosów,uszów,ust,wydłubywania oczu i 
tp okrncieństwTKiedy kościół potępi i wykluć 
zy z kościoła jako zbrodniarzy wo 

zystkich tych biskupów, pap leży i kardyn^ów 
którzy wydawali rozkazy do popełnienia tych 
okrucieństw?Kiedy kościół przestanie czcić j; 
ako świętych setki wszelkiego rodzaju ludobó 
jców,zbrodniarzy i sadystów takich jak np św 
Olaf II mający ną sumieniu tysiące zamordowa 
nych pogan,którzy nie chcieli przyjąć chrześ 
cijaństwa,jak św.Piotr Męczennik,który był i 
akwizytorem mającym na sumieniu kilkanaście 
tysiący zakatowanych i tywcem spalonych ofia 
r,jak św. Pedro Arbue8,szef inkwizycji w Sar.- 
agossie czy św,cesarzowa Teodora,która w rok 
u 842 wydała wyrok śmierci na 100 000 paulic 
jan-oni wszyscy a może 1 setki czy tysiące i 
m podobnych bandytów są do dziś oficjalnie c 
zczeni jako święci. 

Kiedy kościół wreszcie potępi ten bezmiar 
swoich zbrodni? Kiedy? W odpowiedzi słyszę t 
ylko-Ilgdy'Nigdy .'Nigdy'Kościół jest święty,b 
oty,i bez skazy i niech nikt nie ośmieli ąię 
mówić o tych historycznych faktach bo My,3wl 
ęty Apostolski Kościół Katolicki nie nazywair 
y tych faktów faktami lecz szkalowaniem kość 
loła przez jego wrogów.Kłamstwo i obłuda był- 
a,jest i zapewne będzie na wieki domeną kość 
ioła, 

Radek Kis 1 elewski 
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STRON 


Inteligencja ni nie inponuje.W ogóle.Na ty 
m świecie Jest ebyt ceęsto używana Jako argu 
Dent do obrania sobie władzy nad kinś lub na 
d czyaś."Jesten sądrzejszy^a więc słuchajcie 
mnie,bo man rację".A gówno !To,że ktoś ma wię 
ksze lQ,to że ktoś więcej przeżył,albo ma wi 
ększą wiedzę wyuczoną o niczym kompletnie ni 
e świadczy na Jego korzyść.Dzięki temu,bądź 
tym "umiejętaiościom" może być przecież Jeszc 
ze większym 8k\irwieleiii,Doświadczenie życiowe 
opiera sic głównie na pamiętaniu rozmaitych 
wydarzeń (najczęściej dla mnie nieistotnych 
tak po prostu "do posłuchania") 1 posiadaniu 
różnych,głównie praktycznych zdolności nabyt 
ych z upływem czasu w wyniku różnych sytuacj 
1 życiowych.Bezsensowne wydaje mi się po pro 
stu stawianie gościa na piedestale dlatego,ż 
e ma od nas większą wiedzę czy doświadczenie 
(nie mówię Już o pigmencie skóry czy j^ci,bo 
z chujami chyba nie gadam).Przecież patrząc 
w ten sposób można równie dobrze za lepszego 
od siebie uważać typka,który ma więcej od na 
s płyt lub włosów na głowie.W szkołach niest 
ety uczy się w ten sposób: Najpierw pytają ci 
ę cq ten a ten powiedział na ten a ten temat 
a dopiero później i to rzadko pytają clę co 
sam o tym sądzisz.Przez czas,który tracimy n 
a czytanie niezliczonych ilości bzdetów,mogl 
ibyśmy napisać sami wiele i to może lepszych 
Ale tutaj Już pierdolę od rzeczy,bo przecież 
i tak prawie wszyscy zamiast samemu coś zrób 
ić rzucili by się z zapałem do konsumpcji in 
nych rzeczy (kwas,muzyka,telewizja,bełt Itp) 
Pewne rzeczy Jednak naprawdę warto znać,nawę 
t Jeśli nie pomagają w samorozwoju,ale sądzę 
że Jak ktoś nie lubi samemu myśleć to się go 
do tego 1 koniami nie zaciągnie.R wnież włas 
ny dorobek nie powinien dawać okazji do pocz 
ucia wyższości nad kimś,kto stworzył mniej 1 
ub i nic.Tak myśląc,biali mogliby rzeczywiśc 
ie uważać czarnych za coś gorszego,licząc na 
tony lub choćby 1 wedle wartości artystyczne 
J tzw dobytek Kulturowy 1 porównując go z do 
bytkiem czamych.Mawet Jeśli Jedna kultura J 
est bardziej kreatywna od drugiej to chuj z 
tego wynika. "On Jest głupszy"-to argument ró 
żnego rodzaju "mądrzejszych" faszystow(bardz 
iej tępi rozróżniają tylko kolory,dźwięki In 
nej mowy lub inną i^eć;,"On mniej umie", "on 
Jest młodszy"-to równie chujowe i faszystows 
kle teksty,wypowiadane zresztą najczęściej z 
dumą przez gości,którzy sami wiele nie osiąg 
nell w życiu lecz po prostu identyfikują się 
z Jakimś "swoim narodem".obszarem zamieszkiw 
anla lub nawet organizacją.Dlaczego mam być 
dumny z faceta,który kiedyś tył na tym teren 
le,w tym kraju co Ja 1 coś tam osiągnął? Dla 
czego mam być dumny z moich przodków? Często 
nic mnie z nimi nie łączy oprócz linii genet 
yczneJ.Albo duzmy z kawałka ziemi lub szmaci 
anego symbolu?Jeśli «oś zrobię 1 zapewnię te 
mu byt by nie zginęło.sam,wtedy mogę być i t 
rochę dumny.Dumny z siebie,a nie diimny tak g 
łuplo Jak kibic krzyczący "nasi górą!",a zaw 
odników tych nawet nie znający.dumny że są z 
tego samego miasta co on. 

Zamiast wiary w siebie,nie takiej egoistyc 
znej.lecz po prostu pokazania ci źe sam też 
coś potrafisz 1 koniecznie musisz spróbować 
uczy się nas od dziecka wiary w Jakieś istot 
y wyższe,czczenia ich,kibicowania im 1 ślepe 
go zaufania.Każda teoria może zostać obalona 
każdy bóg sprowadzony na ziemię 1 każde osią 
gnięcie może być powtórzone lub i przebite. 
Słuchać starszych OK,ale nie dlatego że są s 


tarsi (byle pieprzony kamień z ziemi podnieś 
iony więcej przeżył).tylko że mogą pomóc nam 
w pewnych sytuacjach z którymi nie dajemy so 
bie rady,a oni być może wiele mieli z nimi J 
uż kiedyś do czynienia (zgodnie z zasadą "hi 
storia lubi się powtarzać").Ale i tak lepiej 
by naprowadzili nas lekko,pokazali którędy b 
ieg^ ich tok myślenia,a nie dali gotowe wyjś 
cie. 

Pamiętam raz w dzieciństwie,gdy z zapałem 
przy czymś sobie grzebałem (nie przy kutasie 
akurat) przyszedł stary i mówi "No i po co s 
ię takimi gównami zajmuj esz?".Skoro coś robi 
ę nieważne co,to znaczy,że Jest to dla mnie 
ważne,choćby tobie wydawało się największą b 
zduz^.Ueż Jest punkowych tekstów,które mówi 
ą tylko ludziom Jacy to oni są głupi,bo oglą 
dają telewizję.dają sobą sterować,są bierni, 
apatyczni i w ogóle nic konkretnego nie robi 
ą.Mie sądzę wcale,że ludzie są "tę ;pą szarą 
masą ".chociaż niekiedy naprawdę trtidno się z 
tym nie zgodzić.Są to Jednak pojedyncze oddz 
ielne istoty,z których każda chce Jakoś na t 
en SWÓJ sposób przeżyć to swoje tycie,I choć 
by ten sposób wydawał nam się głupi,to dopók 
i nie czyni on nikomu krzywdy,nie widzę ;pow 
odu by go opluwać i przez to opluwać tych lu 
dzi.Bo chodzi chyba Jednak głównie o to,że o 
ni po prostu używają innej hierarchl wartość 
i,że ważne są dla nich sprawy,które dla nas 
mogą być durnowate,Lepiej chyba pokazać (1 t; 
ak sie obecnie coraz lepiej dzieje w tym kie 
runku) alternatywne sposoby życia,myślenia 1 
odczuwania,o których ci ludzie mało lub nic 
nie wiedzą.Jeśli niewielu to zainteresuje to 
nic,ale nie trzeba chyba od razu nazwać res 
*ty (oj.będzia to z 90% populacji) głupimi,K- 
aięża oskarżają "grzeszysz! ".ktoś lwy oskar 
ża "Jesteś głupi!" 1 Jest to niestety bardzo 
podobne.Przekonanie o słuszności swojej racj 
i nie \xpoważnia po prostu do nazywania czyje 
Jś "głupią",póki ta nie szkodzi nikomu Innem 
u.Nikt nie ma monopolu na prawdę!Lepiej zają 
ć się i występować przeciw tym,którzy napraw 
dę nam szkodzą,a ludzi otępiają (władza,kler 
machina bezmyślnych bixxrokratów) Czy moim wr 
ogiem Jest ten,kto mnie uciska czy ten kto m 
iessk obok,choćby myślał inacaęj t~io chyba 
oczywiste,Nie będę Już wnikał w to,że większ 
ość społeczeństwa (uciskanych) amiej lub bar 
dziej świadomie kolaboruje z rządem (który i 
ch uciska).To oddzielny temat.kogoś to n 
ie obchodzi,lub nie czuje się na siłach,to n 
iech się zajmie po prostu czymś innym,Jeśli 
ktoś sobie śpiewa o miłości czy wódzie,to wi' 
dać go to do cholery bardzo obchodzi,więc dl 
aczego nazywać go głupim?Poza tym nikt nikog 
o na siłę nie upolityczni.Ludzie mają oczy 1 
uszy 1 mózgi,więc niech wybiorą sami, 

Zeb 


Ja to ogólnie bardzo lubię Zebowe pisaniny 
bo ma on taki "niepierdolący się styl Jebani 
a prosto między oczy".niektórzy mówią,że wr^ 
cz zbyt dosadny czasami,ale przeważnie zgads 
się z tym co pisze w 100 toI, lub przynaj 
mniej uważam za warte podyskutowania.I tym r 
azem właśnie z powodu braku tej IOO?i zgodnoś 
ci chciałbym się nieco pospierać. 

Konkretnie chodzi mi o tą inteligencję.Od 
razu wspomnę,że Jest to do pewnego stopnia c 
echa niezależna od nas,bo "Jednemu Bozia roz 
um dała,a Innego zrobiła policjantem".Wiele 
zależy od tego Jak i gdzie się człowiek wych 
owałt2 kim się stykał,czy cokolwiek nad sobą 
pracował,ale Jednak fakt Jest faktem-ezanse 
samy różne Już z natury-i tu zażalenia należ 
y słać na adres właśnie Bozi,która tak to sp 
rytnie wykombinowała,Wg tego JeJ pomysłu,naw 






























et po dłxi£lch naaowach, Ob jaśni en lach i Innyn 
nauczaniu nie każdy np zrozumletże podstawa 
to żyć aamu i innym dać spokojnie żyć.Nleste 
ty zawsze będzie ten margines głupków,ktćrzy 
będą znajdowali frajdę w tym by szkodzić wsz 
ystkiemu dookoła.A ja niestety nie lubię teg 
o,Może to i nietolerancja,ale taki już się u 
rodziłem i taki pewnie umręJNie znoszę tępej 
eigresji,nie znoszę bezmyślnej zabawy polegaj 
ącej na niszczeniu czegoś i w ogóle nie znos 
zę temu podobnych objawów prymitywizmu.Nie p 
rzepadam za ludźmi,którzy sami nie mają nic 
do powiedzenia,a np sami wiedzą jednak lepie 
j 1 nikogo nie wysłuchają.Nie znoszę też głu 
pich kapel,śpiewających głupie teksty. 

Tak się składa,że w tym całym punk rocku b 
iorą udział przeważnie /i niestety szkoda,że 
tylko/ ludzie młodzi,dopiero zdobywający jak 
ąś tam wiedzę o świecle,dopiero znajdujący s 
woje w nim miejsce,I wolałbym żeby było to c 
6 twórczego-a do tego niestety trzeba mieć c 
o nieco pod czaszką.Banałem będzie powtarzan 
ie,że nie chodzi tylko o wiedzę książkową,al 
e się powtórzę,Sam jeszcze odwiedzam różne s 
zkoły i wiem jak to jest. Znam osoby,które wy 
nlki mają nlei2^e,ale przedstawiają sobą dokł 
adne "0",Jednak nawet ta znienawidzona wiedzj 
a szkolna coś tam daje.To nie o to chodzi,że 
by powiedzieć,że szkoła-taka jaka jest-jest 


zła,ale żaby powiedzieć dlaczego jest zia.I 
tak jest ze wszystkim.W tym wszystkim musi 
być trochę myślenia.Bo jak nie to ciągle będ 
zie to bimt na poziomie przedszkola,bunt tak 
i jak w okresie przekory,kiedy rezolutny mai 
uch mówi "nie",bo "nie" i inaczej tego uzasa 
dnie nie potrafi,z takiego buntu się szybko 
wyrasta,albo kończy się w roli drobnego alko 
holika. 

U jednego swojego kolegi zauważyłem coś t 
aklego jak bunt przeciwko buntowi,To jak się 
kiedyś buntował jest teraz przedmiotem jego 
buntu.a z drugiej strony to przeciw czemu ni 
egdyś się buntował,jest teraz sposobem bunto 
wMia się,/mam nadzieję Łukasz,te nie pokręć 
iłem/,Początkowo zupełnie się z tym nie zgad 
załem,ale teraz widzę w tym sporo sensu,Z mą 
drych książek,bardzo często oprócz pseudonau 
kowego bełkotu można także wiele spraw dla s 
iebie wyciągnąć, 

Nlepop\^ame będzie nawoływanie do tego,że 
by np cos tam sobie każdy poczytał,ale byłob 
y nieźle gdyby tak się stało,Zatrważający je 
st ten brak zainteresowania słowem pisanym u 
"braci punkowej".Wiem,że łatwiej i przyjemni 
ej oglądać kolorowe pisma z dużą ilością ład 
nych zdjęć lub telewizję,ale wybaczcie panów 
ie 1 panie-w ten sposób staniecie się tacy sj 
aml jak ta cała zakłamana i konformistyczna 
reszta społeczeństwa, /, y 





































































Pod takla tytułem miał >cryć ai^ kratki art 

▼kuł na temat niuansów funkcjonowania przecif 
ętnego info-shopu,napisany w oparciu o Py*7*^ 
ład wrocławskiego "Alertu"•Jednakże po kilku 
długich miesiącach namysłu tmieniłem konccpc 
ję/zeby si^ taopatrzyć w garść niezbędnych i 
nformacji przeprowadziłem bowiem ^ 
tką rozmowę z Arkiem-jednym z założycieli A 
lertu"-a oonieważ Arek jest osobnikiem na ty 
le elokweńtnym,że wyjaśnił chyba wszystkie w 
ątpliwosci,przeto po cholerę miałbym pisać c 
oś od siebie,skoro on tak zwięzłe o wszystki 
opowiedział? ^ 

Tak czy owak należą się wam dwa słowa wstę 
pu,"Alert" powstał w maju 1995 roku z ^icja 
tywy dwóch przystojnych i zdrowo się odżywia 
jących niodzieńców z wrocławskiego Anty Nazi 
Prontu-Roberta i Arka*Ideą sklepu było stwor 
zenie konkurencji dla panoszących się po nas 
zym mieście nazistów-biznesmenów zarabiającym 
ch grube miliony na sprtedaży martensów,tudz 
leż innych części "undergroundowej" garderób 
y.łima w oku się kręciła,kiedy tabuny pankofc 
ów odwiedzały sklepy imó panów Czeskiego,Kos 
tyły bądź Początka Tuhh,..z trudnością przyc 
hodzi mi wymienianie tych brzydkich k^ptoni 
mów...) po to,by drżącą ręką wyc^pąó z por 
tfela ciężko zarobione przez swoich rodziców 
pieniądze 1 wydać je na jakże upragnione,a t 
ak przecież w środowisku poważane,obuwie.Swa 
stykerscy siepacze zacierali ręce,a pankofcy 
udawali s .ę w pachnących jeszcze halą fabryc 
mą martenaisikach na anty-nazistowskie manii 
estacje,gdzie gromko gardłowali "precz * 
zyzmem!",po czym spierdalali na widok dwóch 
polic antów tudzież czterech polaczkow,lecz 
jakoś nigdy w ich ozdobionych czupumymi iro 
kezami główkach nie zagościła głębsza reflek 
ffja...Dopiero Arek i Robert...No właśnie,dop 
iero oni \łkatrupili ten haniebny proceder,ch 
ociąż potrzeba było,żeby szanowny pan nazl-s 
przedawca Czeski (uhhh..) skrzyknął paru sta 
rych kumpli przy okazji swojego wieczoru kaw 
alerskiego i najechał na jak najbardziej "ńa 
sse" ska-party,aby środowisko ostatecznie si 
przebudziło z tego, wy dawałoby s tę,nigdy ni 
_ kończącego się letargu.Ale to już całkiem 
inna historia 


.O 

i Robert namówili Danielarżeoy sprzed 
awał 1 Kaśkę,żeby utonęła w książce komisowe 


Arek 


awax j- 

j,Tenże sam Arek namówił mnie żebym zajął ai 
działką kasetowo-zinową.Pojawił się jeszcz 
cyniczny blondyn Rysiek i w ten sposób oto 
powstał "Alert",który od zarania swoich dzie 
'*1ów mieści się w domu towarowym "M",przy ul. 
Kuźniczej 10, tuż koło wrocławskiego r^u.To 
i^aśnie moje refleksje na temat kontaktów 
* dystrybutorami niezależnymi miały wypełnić 
niniejszy artykuł,ale zrezygnowałem z tego z 
amiaru,chociaż naprawdę trudno jest czasami 
przetłumaczyć ludziom,że sklep to już nie je 
śt niezależna dystrybucja,w związku z c^m o 
eny musa być wyższe,żeby interes w ogóle _- 
edł.Ciężkie bywa również wysłuchiwanie kal^ 
ni na temat rzekomej "komercyjności" "Alertu 
** (do tego akurat przyzwyczaiłem się przy ca 
łkiMJ innej okazji) .tudzież konieczność wyją 
śniania przykrych pomyłek finansowych. 

Ale dość.Pora na rozmowę z Arkiem,któremu 
jednym miejscu sekunduje Katarzyna-. 

-Jakie sa finansowe zasady funkc.lonowania 


lertu"? 

-Jeżeli towary są produkowane oficjalnie,to 
mamy na nie rachunki.Jednak większość kaset, 
zinów i koszulek to są rzeczy,które musimy 
przyjmować je w komis. 

■CZT ma to jakieś znaczenie w kwestii płace 


nia podatków? 

-Jeżeli chodzi o sprzedaż oficjalną,to jest 
to 3% od obrotu jeżeli natomiast chodzi o sp 


rtedaż komisową to podatek wynosi 8,5?^ obrot 
u.Czyli jeśli ktoś przynosi nam gazetkę za z 
łotówkę i chce ją sprzedać,to my musimy zapł 
acić za nią 8 groszy podatku. 

.Marże doliczacie jednak dużo w ieksza.Ną co 


-M fl-rże doliczacie jednak dużo więKszą,ii 

Ida te pieniądze? 

-Od pocWiku istnienia sklepu jesteśmy 


-Od pOCZątKU istiiABłiia j 

nie z tego co uzbieramy opłacie pracownika,k 
tóry stoi po 9 godzin przez 6 dni w tygo^iu 
.opłacić czynsz,podatki i osobę,która zajmuj 
e się rachunkami. Mus i być taka osoba, zęby śi^ 
mogli uniknąć takiej sytuacji jaka mi^a mie 
jsce w info-shopie "B-12",gdzie za br^ wuis 
ania jednej naszywki sklep musiał zapłacie 5 
0 milionów złotych kary.Nas na tego typu imp 
rezy nie stać,więc musi być ktoś,kto będzie 
tego pilnował.Utrzymanie sklepu kosztuje oko 
ło 7 milionów miesięcznie. 

rn h^ś powiedział ludziom.którzy np przjŁS 

.,10 hyrtowe j 




■ do skAspu zxna po cenj-B 

7^ Ł olSza w ilś^e.ź e nie wolno go sprzed 

awac dr^śei niż po złotówce? 

-Płacenie podailću to jedna sprawa,ale jeżeli 


ktoś sprzedaj6,ciężko pracuje,to uważ^.ze 
arto takiej osobie zapłacić za pracę.Ta osob 
a z tego żyje.Jeżeli chodzi o zinjTfto z^be 
k jest mały-może jeśli w przystóosci sklep s 
ię rozwinie i będziemy w stanie utrzymać sij 
ze sprzedaży innych towarów,to ziny będą tan 
sze.Sytuacja jeszcze nie jest na tyle dobra, 
żebyśmy mogli prowadzić sprzedaż zinow bez p 
rofitów.Z gazetkami mamy zresztą więcej prób 
lemów niż z innymi towarami. 

-Jakich problemów? 

-Jest dużo pracy przy tym.Musimy uzup^niać, 
wpisywać do książki komisowej i jest bałagan 
bó przynoszą te ziny różni ludzie,z którymi 
trzeba spisywać umowy,żeby wszystko było leg 
alnie,ponieważ nie ma rachunków,ani żadnych 
papierów na ziny.Ktoś po prostu przysyła 10 
egzemplarzy i jedyną formą legalnej sprzedaż 
y jest wzięcie tych gazetek w komis. 

Kaśka; Każda rzecz,która znajduje się w sklep 


ie musi być zarejestrowana,ponieważ inaczej 
będziemy płacić kary.Munimy narzucić taką ma 
rżę,żebyśmy nie musieli do tego interesu dop 
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łacać,a podatek płacimy od całe;) sumy,nie zaf 
6 od marży,którą narzucamy. I 

Arek ;Jest to bardzo dobre,że można mieć taki I 
• miejsce,w którym można cały czas poszerzać! 
SWÓJ zakres wiadomości na bieżąco,a nie tyłki 
o na koncertach kupować ziny,Tutaj o każdej 
rorze dnia można prz^.Jść kupić coś,przejrzeć 
co si? dzieje.Oczywiście w miarę upływu cz 
asu chcielibyśmy ofertę zwiększać i trudno J 
est w tej chwili powiedzieć Jak to będzie w 
przyszłości wyglądało. 

-Czy "Alert" jest sklepem niezależnym? 
-Jesteśmy uzależnieni od paiistwa,ponieważ pł 
acimy podatki.Gdybyśmy chcieli być całkiem n 
lezależni.to byśmy musieli pojechać gdzieś g 
łęboko w las,gdzie można być niezależnym od 
takich rzeczy.Ale to Jest ciężkie pytanie,po 
nieważ trudno powiedzieć,co to Jest właściwi 
e ta niezależność. 

-A co sądzisz o scenie niezależne.i? Pytam.bo 


ektóre twoje wypowiedzi świadczą o tym,że 


iekoniecznie ten t^^r PowąiŁasz.rT 

Me,Ja uważam,że to Jest potrzebne i ważne, 
_e żeby nie prowadziło do jakiejś paranoi.B 
yła taka sytuacja z koszulkami,W pawilonie,w 
Atćrym prowadzimy stoisko,Jest sklep prowadź 
ący sprzedaż koszulek wykonanych z dwóch sit 
i które są Jeszcze dodatkowo podpalane.Taka 
AOBZulka kosztuje 7 zł,Producenci niezależni 
przysyłają nam natomiast koszulki z Jednym m 
adrukiem,w Jednym kolorze za tyle samo,czyli 
" zł,My też robiliśmy w AN7-ie kosztlki i o 
rientujemy się,Jakie są koszta ich produkcj 
1.Wahają się w granicach 4-5 tó,czyli Jeśli 
<toB sprzedaje kosztdki hurtowo po 7 zł,to 
też nieźle na tym zarabia. 

-Oic,Dzięki. . 

^ ~ ^ • 


tej samej godzinie).-Później zgarniają cię n 
a komendę,telefon do starych i albo kara,al 
bo cię spiszą.Po wielu spisaniach lądujesz i 
w poprawczaku cobj cię ktoś naprowadził na 
dobrą drogę, 

-Szkoła Jest Jak więzienie.Cią^^e naloty,tzn 
wpierdala się do klasy dyrektor ♦ policja z 
psami i wyki^aczami (czy Jak tam go zwał) 
każą cl wyjąć portfel,położyć na ławce,otwo 
rzyć plecak (o ile nie są zakazane Jak na P 
lorydzie) i opuścić lokal.Potem przystępują 
do rewizji osobistej.Nie wiem Jak w innych 
stanach,ale w tym nie wolno nawet było mieć 
przy sobie tabletki na ból głowy,czy czegoś 
w tym stylu.Jeśli coś znaleźli,to wcale ich 
nie obchodzi to czy to na kaszel-na 2 lata 
wypierdalają cię ze szkoły za noszenie (pos 
iadanie) "controlled substance8".Ja,Jako ni 
eświadomy niczego obcokrajewiec chodziłam z 
adowolona z całym plikiem tabletek od serca 
(wypadanie płatka sercowego hm,ha..),które t 
» udało mi się zręcznie wyciągnąć z portfela 
toż przed rewizją (Polakiem byćf-żart) no,al 
e na dobre to to mi tak całkiem nie wyszło b 
o muaiałam Je wszystkie wyploprzyć,gdyż zara 
z mieli nas obsz\ikiwać (na szczęście obeszło 
się bez skutków ubocznych-trwałych) 

-Alkohol oczywiście od 21 lat (niektóre stan 
y I8-atrasznie tego przestrzegają) dotyczy 
to także zakupu broni palnej Ul lat-e20 3 i 
masz niczego sobie spluwę) wejścia do barów 
czy na koncerty, 

-Najśmieszniejszą i chyba najbardziej pojeba 
ną,a przy tym 1 niewąako wkurwiającą rzeczą 
w ich prawie Jest to,że mogą cl się wpleprz 
yć do domu-bo tak im się podoba (najczęścią 
J Jak zwąchaJą imprezę) 1 wtedy Jeśli wydaj 
® l Ący. (cóż za festyniarskie słowo,no 

^ale) nie ma 21 (18) lat,a w chacie znajdą c 
hoć I butelkę po piwie,aresztują wszystkich 
twoich gości (nieletnich) ^ ciebie.A w końc 
u nie wiadomo co Jest gorsze,bo Jeśli Już r 
obisz tę imprezę no i masz te 21 (18) lat-z 


Po Polsce krąży taki mit (a przynajmniej t 

ak mi się wydaje),że u nas to taka wieś i ni 
c nie wolno.Dla tych co tak uważają mam prop 
ozycję-wyblerzcle się do USA! Jeszcze 6-7 mi 
eeięcy temu Ja niestety także myślałam,że Je 
st to w miarę sprawiedliwy dla wszystkich kr 
aj,"Miałam przyjemność" przebywać na południ 
u tego "pięknego kraju",(Lulzjana),Było to n 
lezbyt wielkie miasto i wydawać by się mogło 
le ludzie powinni żyć w Jako takiej zgodzie 
itd,Jednak było całKiem inaczeJ.Nie będę się 
ru rozpisywać o osobnych dzielnicach dla cza 
mych,bo poza tym,że to pewnie wszystkich wk 
crwia-to jednak chyba nie dziwi,Jednak dziwn 
e Jest to,że ludzie cl,przecież żyjący ze so 
ba (czarni + biali) dosyć długo tak bardzo s 
lę nienawidzą.V autobusie miejskim nie zobac 
ryaz białego (nawet kierowcy),bo to "hańba" 
ć a Jego rasy (biali przecież mają samochody 
.4 szkole też stoją po przeciwnych stronach 
t-Lacu na tzw przerwie na lunch,A teraz chyba 
::-aJbardzieJ paradoksalne zdarzenie,w czasie 
iciedy Ja tam byłam,akurat były wybory na pre 
rydenta stanu Louiziana.Ludzie u których był 
c mi dane mieszkać byli ortodoksyjnymi repub 
-Liicanami.lecz na to,że oddali swe glosy na p 
rzeclwną partię (demokratyczną) wpłynął fsikt 
ze ich własna wystawiła czarnego kandydata.A 
comentarz ich był Jednoznaczny "gdzie Jest 
iii kiedy go potrzeba?" 

Co do wspaniałej wolności w tym Jakże wspa 
r-lałym kraju,to po moich obserwacjach stwler 
lzam,że Jest on nie wolny,ale policyjny.Poli 
cja ma prawo zrobić wszystko: 

Aresztują cię za wagary?Tak,nie przesłyszał 
eś się,będziesz na ulicy o 10° rano a oni 
mają prawo clę zatrzymać i spytać co robisz 
o tak wczesnej porze,skoro powinieneś być w 
szkole (mają tiłatwione zadanie,wszystkie sz 
Koły w mieście zaczynają i kończą zajęcia o 


najdą tą nieszczęsną butelkę po piwie,a w t 
wolm domu będzie kilku nieletnich gości,no 
to chyba gorzej bo to Już wtedy spieprzają 
wszystko na ciebie Jako na tego pełnoletnie 
go oczywiście, 

-To same Jest np wt takiej sytuacji: 

Jedziemr sobie samochodem,no i gość przejec 
hał znak stop,oczywiście się przypierdolili 
zatrzymali nas i ssok,..Wszyscy mieliśmy op 
uścić auto (było nas 5 osób),choć gość miał 
papiery w porządku,miał 19 lat (Loulzlana- 
niep^noletni do picia,ale tu prawo Jazdy o 
d 15) iw naszym kraju obes żłoby się mandat 
en,tu morda na maskę 1 zaczęli nsis obszukiwj 
ać-fsamochód.U Jednego z kompanów znaleźli w 
kieszeni Jakiegoś kwasa i wszystkich nas ar 
esztowali.Dostałam I ostrzeżenie,powiedzie! 
i,że za drugim razem mnie wypierdolą..Także 
Jest fajnie,przed wsiadaniem z kimś gdzieko 
Iwiek to w Ogóle najlepiej kurwa samemu go 
na dzień dobry zrewidować,a nie potem takie 
zdziwko,Bynajmniej nie była to Jednorazowa 
akcja i nie zrewidowali nas tylko za facjat 
y zamiaiat wlepić mandat-taun Jest po prostu 
takie prawo,Nie wiem Jak to Jest u nas w ta 
kich sytuacjach,czy Jak Jedna osoba wpadnie 
to udupiają wszystkich,ale Jedno Jest ktrrwa 
proste-u nas nigdy by nic takiego nie zsiist 
nie^o.Albo,że clę pytają gdzie Idziesz o 10 
rano—a co ich to kurwa obchodzi? Na spacer! 

Ogólnie Jest chujowo,szczególnie Jak się J 
est z innego kraju,bo pierdolną ci misia w p 
aszport i wtedy to Już łapiesz pierwszy samo 
lot, 

Agata 

p',s.Nie pomyślcie sobie,że u nas to Jest tak 
znowu świetnie i w ogóle,albo,że rozprzeatrz 
eniam Jakieś pojebane zapędy nacjonalistyczn- 
e,ale po prostu chciałam rozwiać ten mit,Tam 
Jest naprawdę nlekląwo. 

































żebractwo stolo się smutną codziennością 
naszych ulic. Dla jednych jest tragicznym rezulta¬ 
tem przemian w kraju, dla drugich naturalną 
konsekwencją postępu, dla innych wreszcie skut¬ 
kiem kapitalistycznej paranoi. Czym jest dla 
Ciebie? Jak się wobec niego zachowywać? Jak Ty 
to robisz? _______ 

QBA - „ŻADEN** zine, „B.l.S. Tapcs*’ 

Żebractwo. Na wstępie powinniśmy się zastanowić, 
kto żebrze. Z tego, co widzę, są to gównie Rumuni - to 
wynik kapitalizmu, ale chyba w odmiennej formie wy¬ 
razu. 

Żebrzą też chorzy na AIDS, staruszkowie nie mający 
gdzie mieszkać. Ale gdy zastanowić się nad tym głębiej, to 
ludzie ci sami są sobie winni. To, że przez całe życie chlali, 
byli sztajfami, ćpali. „Za życia” nie umieli sami sobie 
pomóc, teraz żądają pomocy... 

Myślę, że to największe ubóstwo i nędza ukryte są 
w setkach tysięcy domów u ludzi, których nie stać na 
czynsz czy jedzenie, mimo że przez całe swe życie starali 
się być uczciwi. Oni nie będą nigdy żebrać - taka ich 
mentalność. A to właśnie oni są dowodem nędzy w tym 
kraju, nic zaś jakieś ochlapusy na ulicy. 

ANIOŁ - wydawca zine*a „EDEN** 

Nie da się jednoznacznie odpowiedzieć na którąkol¬ 
wiek z sugerowanych przez Was odpowiedzi na temat 
przyczyn żebractwa (dlaczego? - o tyin trochę dalej). 
Jednak gros przypadków, moim zdaniem, ma źródło 
w kapitalistycznym systemie gospodarczym. Myślę, że 
przykładem dobrze to ilustrującym będzie przypadek, 
który wstrząsnął całym moim jestestwem. Otóż we Wro¬ 
cławiu spotkałem około 12-retniego chłopaka, który na 
kartoniku miał wypisane, iż zbiera na książki do szkoły. 
Jakoś nie przypominam sobie, by za czasów komuny 
zdarzały się takie przypadki. Jeśli już, to chodziło o dzieci 
z rodzin alkoholików itp., które książki i tak dostały 
- w ramach opieki społecznej czy jak to zwał. A chłopak 
ubrany był raczej normalnie, daleko mu było do wyglądu 
dzieci z rodzin nałogowo używających. Poza tym ten jego 
WIELKJ wstyd, tak obcy dotkniętym przez los (i rodzi¬ 
ców) dzieciom; musiałby być cholernie dobrym aktorem, 
by tak dobrze zagrać tę rolę. Moim zdaniem świadczy to 
o tym, iż pochodził z normalnej, ledwo wiążącej koniec 
z końcem rodziny, prawdopodobnie parodzietnej, której 
trudno było zaopatrzyć swe pociechy w rzeczy niezbędne 
w szkole. 

Bo trzeba wiedzieć, że choć szkołę mamy niby 
bezpłatną (j^śli zapomnimy o podatkach), to jednak 
wydatki z nią związane są bardzo wysokie. Książki 
(bardzo drogie, zdaje się, że nie zwolnione z VAT), 
zeszyty, przybory szkolne. Komitet Rodzicielski, PZU, 

nierzadko dodatkowe opłaty (np. na węgiel do ogrzania 
budynku). Pomnóżmy to wszystko przez np. trójkę 
dzieci, a niech taki rodzic zarabia 2 min zł, a drugi będzie 
na zasiłku... 

Sam pochodzę z rodziny 2+4 i był czas, gdy cała 
nasza czwórka chodziła do szkoły. Właśnie padała komu¬ 
na, uwolniono ceny i zaczęły się problemy fmansowie. Moi 
rodzice stwierdzili, że można darować sobie ubezpiecze¬ 
nie mojej osoby, gdyż sam już potrafię zadbać o siebie 
(miałem 18 lat) i lepiej te pieniądze przeznaczyć na 
ubiezpieczenie młodszego (7-letniego) brata, w związku 
z czym miałem niezłą zadymę z moją wychowawczynią. 


Dlaczego nie da się jednoznacznie podać przyczyn 
żebractwa? Otóż dla niektórych ludzi jest to całkiem 
dochodowy i nic wymagający zbjrtnicgo zachodu interes. 
Wystarczy za przykład podać CZĘŚĆ rumuńskich Cyga¬ 
nów (Cyganie są na III miejscu „listy odrzucenia” 
polskiego społeczeństwa), którzy na żebractwie potrafili 
dorobić się nawet mercedesa - wszystko dzięki malutkim 
i niezbyt częstym datkom! A że żebractwo stało się rzeczą 
bardzo powszechną i przez to jakby się „objadło” świad¬ 
czy fakt, iż w Gdańsku młodzi ludzie z napisem na 
kartoniku , Jesteśmy zdrowi, zbieramy na piwo” nie mieli 
problemów z uzyskaniem funduszy na własne potrzeby 
- z jednej strony zaważył pewnie niestandardowy text, 
z drugiej pewność szczerości żebrzących. 

Jak ja się zachowuję wobec żebractwa? Cóż, rzadko 
mam z nim do czynienia, gdyż w moim małym miasteczku 
ono nie istnieje (chyba, że znajomi sępią na piwo lub 
grass), a w dużych miastach za często nic bywam. Na 
pewno żebractwo jest sposobem przetrwania dla wielu 
ludzi i egoizowaniem byłoby przechodzenie koło niego 
obojętnie. Ja w tej sprawie (jak chyba w całym życiu) 
kieruję się intuicją; raz daję, raz nic i mam nadzieję, że 
nikogo nie zawiodłem w potrzebie. 


ROBO - KRÓTKI KASZEL, „ALTER EGO*’ zine 

Żebractwo, moim zdaniem, nie jest żadną naturalną 
konsekwencją postępu. Żaden człowiek nie ma w swojej 
naturze zakodowanej skłonności do poniżenia, życia 
w nędzy. Zwalanie winy na bezosobowego winowajcę jest 
trochę bez sensu i nie na miejscu. Postęp, kapitalizm, 
przemiany, demokraqa - to tylko szyldy. Z której strony 
byś na to nie spojrzał, pod przykrywką kryją się ludzie 
- ludzie, którzy w swoich planach uwzgl^niają swoje 
ego, swoje dobro (czyt.: konto), życie w luksusie. Oczywi¬ 
ście, ten kapitalizm jest dla kogoś tworzony - udział biorą 
ci, którzy umieją kombinować, mają, mieli i będą mieli, 
czyli komunistyczne kameleony; niestety, reszta jest tylko 
biernym świadkiem. Reszta to ok. 80% społeczeństwa, 
część z nich traci zbyt wiele jako widzowie kapitalistycz¬ 
nego widowiska, wiadomo - „ceny biletów” idą w górę. 
W ten sposób mamy codziennie okazję do oglądania 
serialu drugiego obiegu serwowanego nam przez elity, 
dziennikarze lubują się w określeniach - samo życic. Nie 
jest to, niestety, dobroć władzy panującej, gdyż czasem 
i za ten tani schematyczny scenariusz trzeba zapłacić 
gotówką, co prawda nieporównywalnie mniejszą i skiero¬ 
waną wprost do aktora. Tym samym mamy pewność, że 
trafi tam, gdzie powinna, bo w tym sektorze nie ma dziury 
budżetowej. 

Żebractwo to wynik naszej niemocy i uległości, 
przyzwyczajeń, lenistwa. Nie chcę, by każdy bił się 
w piersi i wmawiał sobie winę czy odddawał wszystko to, 
czego się dorobił. To przykre, że ludzie, którzy latami 
pracowali, utrzymywali państwo - tak, nie bójmy się tego 
powiedzieć; to ty utrzymujesz państwo! - pozostali bez 
dachu nad głową, bez jakichkolwiek środków do życia. 
Niestety, ja takiego państwa o takiej konstytucji kochać 
nic będę, nacjonalizm to po prostu miłość bez wzajem¬ 
ności. 

Przy okazji słów kilka o Orkiestrze Świątecznej 
Pomocy, którą glanuje się na scenie H/C-punk. Nie 
będzie słów objawienia typu „Owsiak - chuj” lub 
„Owsiak - cacy”. Zwróciłem natomiast uwagę na jedną 
rzecz; nikt, absolutnie nikt z elit i środowisk, które nadają 
cały ton temu zamieszaniu zwanemu demokracją nie brał 
udziału w całej akcji. To już nie chodzi o to kto, co i ile dał 
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- chodzi mi o moralne wsparcie. Po prostu cisza. 

Wracając do tematu żebractwa; serce mnie boli, gdy 
to widzę, lecz to za mało by coś się zmieniło. Akcje na ten 
cel na pewno by się przydały, dużo w tej sprawie działa 
znienawidzony Kotański. Czasem mam wrażenie, że 
wszelkie poświęcenie się jakiejś sprawie jest niemile 
widziane, a sukces to rzecz, z którą trzeba do sądu 
-dotyczy to naszego kraju, niestety. Niemniej cieszy mnie 
fakt powodzenia akcji Owsiaka, choć mam małe zastrze¬ 
żenia. Sukces jednej akcji przynosi nam nowe programy, 

^ których podawane są numery kont, wpłać tu, wpłać 
ląm, czasem mam wrażenie, że nasze społeczeństwo jest 
po protu naciągane. Bo cóż stało się z pieniążkami, 
o które upomina się Urząd Skarbowy? Dziś nawet 
pracujących ludzi nie stać na utrzymanie domu, bieda to 
zjawisko o szerokim zasięgu, jeszcze zakonspirowane, 
przytłumione, niedługo to wyjdzie i zaczniemy od nowa. 
Wszystko wróci na swoje miejsce: polityk do żłobu, 
robotnik do pracy, policjant dostanie podwyżkę, armia 
się powiększy, bo przecież my chcemy pokoju. I będziemy 
go mieli, tyle, że ceny znowu pójdą w górę, bo statysty- r 
czny Polak liczyć nie umie i łudzi się, że jest lepiej. Jutro 
może i ty zostaniesz żebrakiem, będziesz miał dużo czasu 
do przemyśleń, ewentualnie jako honorowy człowiek 
pójdziesz do więzienia za kradzież. Bieda i nędza to jedyne 
lekarstwo na krótkowzroczność Polaków, dlatego uwa¬ 
żam, że jeszcze nas podhodują na statystykach, a potem 
dostaniemy do zjedzenia całkiem niewinnego człowieka, 
bez szansy na obronę, bo nie ma czarnej teczki, którą miał 
zapewne i zbierał do niej materiały, jeszcze jako żebrak. 
TO NIEPRAWDA, ŻE „Z GÓRY WIDAĆ DNO”! 

KSU 

P.S. Opisy życia żebraków i ich sytuacji są do zdobycia na 
ulicy. 

JANY WALUSZKO - RSA, ,;H[0MEK”, „ULICA”, 
„MAĆ PARIADKA” itd. 

Żebranie nie jest sprawą jednoznaczną i można na 
nie spojrzeć z wielu stron. W wymiarze społecznym 
trudno nie zauważyć, że obecny system wyraźnie biedzie 
sprzyja: święte (he, he) prawo własności prywatnej spra¬ 
wia, że nawet coś, co komuś innemu nie jest już potrzebne, 
jest czyjeś i nie może bez zgody tamtego (rzadko bezinte¬ 
resownej) być wykorzystane przez potrzebującego, które¬ 
go nie stać na kupno potrzebnych mu rzeczy. Wyścig 
szczurów po dobra materialne, będący podstawowym 
procesem w tym systemie, sprzyja wypadaniu z obiegu 
ludzi mniej odpornych, mniej agresywnych, tych co nie 
chcą i nie mogą (nie umieją) iść do zwycięstwa choćby i po 
trupach (przy czym pierwszą ofiarę zawsze trzeba złożyć 
z siebie, z pełni swojego społeczeństwa). Słabi nie znajdują 
oparcia w społeczeństwie, nie ma ani państwowej, ani 
prywatnej opieki społecznej na poziomie odpowiadają¬ 
cym potrzebom - bogaci nie troszczą się o biednych, lecz 
o policję, która ma ich chronić przed tamtymi, gdyby 
w końcu powiedzieli „dość!”... Nie da się ukryć, że 
bogacenie się jednych odbywa się najczęściej poprzez 
ubożenie innych (afery gospodarcze i podatki to metody 
podstawowe w systemie kapitalistycznym - wolny rynek 
to lipa, podatki w feudalizmie nie mogły przekraczać 5% 
bez groźby ruiny systemu, Anglia - a za nią cały Zachód 
a potem Wschód - szybko i radykalnie przekroczyły tę 
cyfrę!). 

Z drugiej strony żebranie jest poniekąd wyborem 
jednostki. Są być może osoby nieudaczne do tego stopnia, 

7 jt nie potrafią ani zarobić, ani ograniczyć swych potrzeb, 
ani też obalić systemu - ba, zrobić cokolwiek w którym¬ 
kolwiek z tych kierunków... Nikt jednak nie musi w 
Polsce umierać z głodu, a zatem i żebrać. Dla rumuńskich 
Cyganów jest to niezły interes, dla ćpunów chorych na 
AIDS i zbierających na kompot sposób na życie, który 
sami wybrali. Osoby niezdolne do pracy na siebie (dzieci, ; 


starcy, inwalidzi...) na ogół mają zapewnioną czyjąś 
opiekę w zakresie podstawowych potrzeb przynajmniej. 
Tu ważne zastrzeżenie: system obecny ocenia ludzi wedle 
tego, co posiadają, więc większość ludzi chce mieć jak 
najwięcej. Tymczasem do tego, by żyć - i to często 
szczęśliwiej od posiadacza „wanny i viedo” etc. - wystar¬ 
czy dziennie 1 kg placka z mąki, 1 litr mleka i 1 litr wody, 
kawałek skóry na grzbiecie i jakiś dach nad ^ową czy 
ognisko zimą. Wszystko ponadto jest luksusem i jeśli ktoś 
„ma prawo” do, dajmy na to, wanny i vidco, to ktoś inny 
równie dobrze może zażądać pałacu z haremem i pirami¬ 
dy jako grobowca. Wkurzają mnie goście w TV stojący 
w puchowej kurtce kolb poloneza i mówiący, że po 
rozwiązaniu PGR-u nie mają na chlcb, bo stracili pracę! 
Jeśli ja występuję przeciwko bogatym, to nie dlatego, że są 
bogaci, lecz dlatego, iż chcą żyć na mój koszt (np. 
z podatków) lub ograniczają moją swobodę papierowym 
prawem własności (zwalczając squatting np.). 

No i wreszcie pozostaje sprawa mojego stosunku do 
żebraków. Uważam, że jeśli ktoś prosi o chlcb, nic należy 
mu go dawać - należy go (jeśli zechce) nauczyć, jak może 
go zdobyć samemu ^ jeśli nie można inaczej, to 

i walką). Jeśli nic chce się nauczyć, jeśli chce zamiast 
Chleba pieniędzy - diabli wiedzą na co - mówię mu, że 
gdybym każdemu takiemu dał choćby i złotówkę, szybko 
sam do nich bym dołączył. Mam zresztą dość problemów. 


tlACHO - EWA BRAUN, GUERNICA Y LUNa 

„NA PIERWSZEJ LINII” zine 

Niewątpliwie skutek przemian gospodarczych i oby¬ 
czajowych naszego państwa; upadł system opieki urzę- 
|dów nad obywatelem, opieki w każdym calu i na każdym 
kroku (milicja, bezpieka, partia - inwigilowany, ale i bez¬ 
płatne lecznictwo, opieka socjalna z zaUdadu prau:y, 
urzędów miasta, dzielnicy itp.) -to się skończyło. Nikt już 
nie udaje, że ktoś inny go obchodzi, wszyscy patrzą na 
pieniądze. Jedni tak, aby zbić ich jak najwięcej, inni, aby 
przeżyć. Gdzieś niżej są żebracy. To skrajność, bardzo 
dotkliwa i wydaje się, że będzie ich coraz więcej. I tu 
nurtuje mnie kwestia: gdzie są rodziny tych, którzy 
naprawdę zdecydowali się na ulicę? To jest najgorsza 
sprawa - zanik uczuć, miłości i szacunku. Zawsze (lub 
prawic zawsze) znalazłby się ktoś z rodziny, bliższej lub 
dalszej, od kogo żebracy uciekali, bali się przyjść, wzbra¬ 
niali się... A przecież to są więzy krwi i - może to naiwne 
- wydaje się, is. to do czegoś zobowiązuje. 

W to, że państwo w obecnym kształcie zajmie się tym 
problemem, nie wierzę. Co najwyżej zdecyduje się na 
rozkazanie policji, by usunęła z ulic żebrzących. Ale takie 
akcje będą dobre na jeden-dwa dni... Także spektakular¬ 
ne poczynania M. Kotańekiego niewiele przynoszą. Dla¬ 
tego tak bardzo pomstuję na rodziny, że odsunęły się od 
tych „na ulicy”. 

Moje zachowanie? Jeśli mam pieniądze, to nieraz 
dam. Częściej chleb lub coś dojedzenia, choć wiem, że to 
niewiele pomoże. 

Oczywiście, cała moja wypowiedź dotyczy tych, 
którzy zajęli się żebractwem z powodu faktycznej biedy 

1 nędzy. Nic chcę mówić o stadach dworcowych naciąga¬ 
czy, pijaków, cwaniaków itp., zarabiających na tym niezłe 
grosze. Sam byłem świadkiem, jak w jeden dzień dwójka 
podających się za Jugosłowian Polaków zebrała we 
Francji 400 Franków. Pomnóżcie to razy 3. Przeżyli tak 

2 tygodnie, oczywiście kradnąc i oszukując w sklepach... 


IZA - „KRAMELKA” zine, FWZ Grudziądz 

Żebractwo to zjawisko do niedawna znane w Polsce 
tylko z propagandowych programów o znieczulicy na 
zgniłym, kapitalistycznym 2^chodzic. Dziś i my musieli¬ 
śmy odzwyczaić się od tego, że lekarstwa są prawic 
darmowe, trzeba pomóc rodzinom wielodzietnym, każdy 




















musi coś jeść i mieć gdzie mieszkać. Ale mówią nam, że 
będzie lepiej i jednocześnie odbierają zasiłki tysiącom 
bezrobotnych. Co dalej? 

Idąc ulicą nic sposób nie zauważyć ludzi nurkują¬ 
cych w pojemnikach na śmieci, zbierających rzucane 
niedopałki papierosów, szarych postaci z karteczkami na 
szyjach wyciągających ręce w proszący geście i wielkich 
oczu wychudzonych, brudnych dzieci kradnących owoce 
ze straganu... Idąc ulicą nic da się nic zauważyć nędzy. 

„Tak, tak, pani Izo, a będzie jeszcze gorzej, zobaczy 
pani, będzie tak, jak przed wojną" - z dumną, wszechwie¬ 
dzącą miną mówi ojciec właścicieli sklepu, w którym 
pracuję. Tam też nędza zagląda często. „Dziadek" lubi 
opowiadać o przedwojennym kapitalizmie, zawsze pod¬ 
kreśla, że to dopiero początek. Nędza pokazuje dopiero 
końcówkę nosa. „Teraz mają ci, którzy tak ręce trzymali 
w górze, teraz dopiero krzywda będzie im się działa”. 
„Dziadek” był komunistą na dość znaczącym partyjnym 
stanowisku i jak chwaląc się mawia, że nie tylko z Gier- 
kiem wódkę pijał. Z łezką w oku wspomina czasy, do 
których .Jeszcze wszyscy zatęsknią”. Czasem, kiedy 
nędza wchodzi do sklepu, wydaje mi się, że jest zadowo- 
lony. 

Pracując w sklepie mam o wiele większą styczność 
z żebractwem niż zwykły przechodzień. Często ludzie 
potrzebujący pomocy wstydzą się stać na ulicy, a poczucie 
moralne jeszcze nie pozwala im kraść. Wchodzą więc do 
sklepu i prosząc zwracają się do właścicieli. Do tego nic 
można się przyzwyczaić. Zawsze jest mi jakoś wstyd, boję 
się takich sytuagi. Kiedyś przyszedł mężczyzna, strasznie 
zniszczony, brudny i cuchnący. Niewyraźnie mamrotał 
prosząc o pieniądze. Odeszłam na bok. „Dziadek” po 
chwili trwającej chyba ze sto lat rzucił stanowcze „nic”. 
Ten ktoś postał jeszcze chwilę, spuścił głowę i odszedł. 
Następnego dnia, gdy byłam sama w sklepie, znów 
przyszedł. Stanął bardzo blisko mnie. Trochę się przestra¬ 
szyłam. Zaczął powoli mówić, że nie jest pijakiem, że 
wadę wymowy ma, odkąd tylko pamięta, czyli już 
w domu dziecka. Patrzył mi prosto w oczy. Powiedział, że 
chce tylko 2 tys. na chleb. Byłam przerażona, zachciało mi 
się ryczeć. Pobiegłam po pieniądze. Dałam mu ich więcej 
niż chciał i szepnęłam, żeby więcej nie przychodził 
Rzeczywiście, nie zjawił się. 

Najbardziej bolesny widok to żebrzące dzieci. Sklep, 
w którym pracuję, znajduje się w centrum miasta. Jest tu 
mnóstwo tzw. dzieci ulicy. Pochodzą one przeważnie 
z rodzin aloholików. Zbierają się w całe hordy, wrzeszczą, 
przeklinają i popisują się zaczepiając przechodniów. Niby 
świetnie się bawią, ale widać, że są głodne, brudne i gdzieś 
głęboko bardzo smutne i zagubione. Jedno z najmłod¬ 
szych zawsze zagląda do naszego sklepu. iŁawsze dostaje 
pieniądze lub słodycze. Kiedy przyszedł rok temu, jeszcze 
niewyraźnie mówił, może miał 3 lata. Stał i ciekawie 
rozglądał się po sklepie. Włosy sterczały mu na wszystkie 
strony. Nieśmiało podszedł do właścicielki i spytał: 
pani mi da na kijaka?”. Zaczęłyśmy głowić się, cóż to 
może być. „Na kijaka” powtórzył i narysował brudnym 
malutljjm paluszkiem na ladzie niewidzialny patyk. Do¬ 
stał więc drobną sumkę na upragnionego lizaka i wybiegł. 
Po chwili wrócił, powi^ział, że wolał kupić sobie wafelka 
i - co nas szalenie zaskoczyło - zwrócił resztę pieniędzy. 
Raz musieliśmy interweniować, kiedy malec dostał forsę 
„dla mamusi na chlebek”, na ulicy zaczepił go jakiś pijany 
typ i zabrał mu ją. Nie mogliśmy jednak nic zrobić, bo 
okazało się, że to ojciec naszego ,Xjjaczka”. 

Teraz ,4Cijaczek” jest trochę starszy, ma dłuższe, 
bardziej sterczące włosy i bardzo bujną wyobraźnię. Prosi 
o 5 tys. dla mamy, bo ona ma urodziny i on chce jej kupić 
kwiatka. Następnego dnia przychodzi, staje do nas tyłem, 
nie odzywa się, zwiesza główkę i pociąga nosem. W końcu 
pytamy, co się stało. 

- Bym chciał 10 tysięcy. 


- Po co ci tyle pieniędzy? 

- Teraz tata ma urodziny... 

- A co chcesz mu kupić? 

- Spodnie. 

- Niestety, nie wystarczy ci na spodnie. 

- A na co wystarczy? 

- No, np. na czekoladę. 

- Kupię czekoladę. 

Dostał pieniądze, za chwilę dumnie kroczy i je 
czekoladę zagryzając całą tabliczkę jak kromkę chleba. 

Ta dzieciarnia naprawdę ciężko pracuje. Zbierają 
i dźwigają w małych, „dwurawych” rączkach wielkie 
ilości kartonów. Sprzedają je, by dać swym matkom 
pieniądze. .... 

Przed świętami zwiększyła się częstotliwość wizyt 
i próśb. W dużym stopniu do skuteczniejszego żebractwa 
wykorzystywane jest kalectwo. Najlepiej jakieś bardzo 
widoczne. Wtedy można liczyć na szerszy gest przypatru¬ 
jących się nieszczęściu. Pamiętam, jak skrupulatnie, by 
nie pominąć ani jednego sklepu, wchodziły do nich dwie 
starsze panie. Prosiły o wsparcie jednocześnie yprmownic 
kierując swój wzrok na wózek inwalidzki (z kimś szczelnie 
owiniętym kocem tak, że nie było widać nawet twarzy) 
pozostawiony przed sklepmi. l^tem „przyszed” do nas 
sparaliżowany chłopak. Miał założoną koszulkę na lewą 
stronę, trząsł się i ślinił. Poprosił o pięniądze na lekarstwo. 
Spytany, o jakie konkretnie chodzi, był zdziwiony. Po¬ 
wiedział, że chce kupić... krople do oczu. Pewnym jest, że 
został przez kogoś wysłany. Ludzie są okrutni i potrafią 
ze wszystkiego czerpać korzyści. 

Wiele osób na okoliczność żebractwa staje się akto¬ 
rami. Możliwe, że dla niektórych łatwiej jest skłamać niż 
prosić o łaskę. Kilka ra^ zjawiał się ktoś „przed chwilą 
okradziony” i nic mający pieniędzy np. na powrót 
pociągiem do domu - zawsze obiecywali szybki ich zwrot. 
Kiedyś przyszedł mężczyzna prowadząc za rękę małe 
dziecko, pod pachą miał kanister na paliwo. Powiedział, 
że jest przejazdem, że wydał wszystkie pieniądze na zakup 
towaru. Pech chciał, że skończyła mu się benzyna. 
Potrzebuje 50 tys. „Jest już ciemno i zimno, zlituj się pan, 
żona pewnie się martwi. Jutro też tu będę, forsę zwrócę . 
Tak, jak tych okradzionych, nigdy już go., nic zobaczy¬ 
liśmy. ... . 

Żebractwo jest fatalnym następstwem paranoidaJnej 
polityki kapitalizmu. W pełni zgadzam się z „Dziad¬ 
kiem”, że jest to dopiero zarodek i boję się jego dojrzałego 
stadium. 2:awszc bardzo emocjonalnie reaguję na nędzę. 
Choć czasem przemknie mi przez głowę, że ktoś chce mnie 
oszukać, nigdy nie odmawiam pomocy. Kiedy podaję 
pieniądze, staram się nic patrzeć tym ludziom w ociy 
i szybko uciec od nich, od myśli o odpowiedzialności 
i niesprawiedliwości. Jak zachowują się inni i jak powinni 
się zachowywać? Nie wiem. To sprawa indywidualnej 
wrażliwości, mimo iż mówimy tu o społecznym proble¬ 
mie. Chcę jeszcze dodać, poradzić, byście nie dawali 
pieniędzy małym dzieciom. Lepiej kupić im coś do 
jedzenia, bo często się zdarza, że za wasze pieniądze ich 
^ rodzice kupują sobie ^ 

JACEK SIERPIŃSKI - ,»AN ARCHE” 

Żebractwo nie jest bynajmniej konsekwenqą postę¬ 
pu czy kapitalizmu. Istniało ono w mniejszym lub więk¬ 
szym stopniu zawsze, także w czasach przed „rewolugą 
przemysłową”. Zawsze byli ludzie bądź to zmuszeni do 
żebrania wskutek czasowej lub trwałej (np. spowodowa¬ 
nej kalectwem) niemożności znalezienia innego sposobu 
zarabiania na życie, bądź wybierający taki styl życia jako 
najbardziej im odpowiadający - wolący po prostu żebrać 
niż „normalnie” pracować. Podkreślam to drugie b<^ 
wiem często przyjmuje się automatycznie, że żebrak 
z założenia jest człowiekiem nieszczęśliwym, poniżającym 
się wbrew swej woli, przeżywającym katusze z powodu 
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lego, że żebrze; podobnie uproszczone sądy wygłasza się 
np. o prostytucji. TyTinczasem wielu żebraków wybierało 
i wybiera chodzenie po prośbie jako optymalny styl życia, 
nierzadko popłatną profesję. W dawnej Europie istniały 
całe wielkie mafie żebracze, w rodzaju paryskiego „Dzie¬ 
dzińca Cudów”, z własnymi przywódcami, strukturą 
organizacyjną, sekretnymi językami i systemem kształce¬ 
nia zawodowego: początkujących adeptów sztuki żebra¬ 
czej uczono, jak wzbudzać litość udając ślepych, kula¬ 
wych, trędowatych, pogorzelców itd. Organizacje te 
przetrwały do XVIII-XJX w., kiedy to władze państwowe 
zaczęły prześladować żebraków, zamykając ich do wię¬ 
zień i „cuchthauzów” - czyli zakładów pracy przymuso¬ 
wej - wyganiając z miast, gdzie ustalano limity urzędowe 
zarejestrowanych żebraków, kierując do robót publicz¬ 
nych itp. 

Nie sądzę też, aby obecnie w Polsce zjawisko żebra¬ 
ctwa było rezultatem przemian, jakie zaszły w naszym 
kraju. Można w tej chwili wyróżnić cztery podstawowe 
grupy żebraków. Po pierwsze, rumuńscy Cyganie. Ci 
przyjechali i przyjeżdżają z zagranicy, a sądzę, że w ich 
przypadku żebraczy styl życia tylko po części jest wyni¬ 
kiem panującej w ich kraju biedy, po części będąc właśnie 
tym, co im najbardziej odpowiada; „biali” Rumuni czy 
przyjezdni z b. 2^RR, gdzie jest taka sama bieda, jednak 
nie żebrają. Po drugie, narkomani - niezdolni do pracy 
wskutek wyniszczenia narkotykami. Ci sami zdecydowali 
o swym łosie. Trzecia grupa to zwykłe „niebieskie ptaki” 
-ludzie, którzy wolą żebrać niż pracować. Moim zdaniem 
można by tu zaliczyć sporą część naszych punków, którzy 
spędzają dzień „sępiąc” na kolejne jabolc. Tacy ludzie 
byli za PRL, są za RP, prawdopodobnie będą w każdej 
epoce. 1 wreszcie ludzie autentycznie zmuszeni do żebra¬ 
nia trudną sytuacją życiowcą. Tacy ludzie też byli za 
czasów PRL - sam widziałem żebraków pod Jasną Górą 

- możliwe jednak, że obecnie jest ich więcej, choć nic 
nazbyt wielu. Prawdą jest, że państwo totalitarne oferując 
na cudzy koszt zinstytucjonalizowaną dobroczynność 
w formie sztucznie utworzonych miejsc pracy zapewniało 
prawie każdemu minimum środków egzystencji. Wcale 
jednak nie jest powiedziane, że robiłoby to do tej pory, 
gdyby udało mu się przetrwać; zostało wielokrotnie 
dowiedzione, że sogalistyczna totalitarna gospodarka 
nieuchronnie dąży do zapaści, do stanu, w którym 
w końcu nie starcza nawet na to minimum. Sądzę, że 
gdyby do dziś panował w Polsce ortodoksyjny reżim 
komunistyczny, wśród Polaków byłoby znacznie więcej 
żebraków, żebrzących oczywiście poza granicami kraju 

- jak właśnie rumuńscy Cyganie. A gdyby granice były 
zamknięte, byłoby tak, jak obecnie w Korei Północnej, 
gdzie ludzie przekupują urzędników, by do?tać skierowa¬ 
nie do obozu pracy na terenie Rosji, lub tak, jak na Kubie, 
gdzie ryzykują życie, aby przepłynąć do Stanów. 

Jak zachowywać się wobec żebractwa? Żebractwo 
nikomu nie szkodzi, nie łączy się samo w sobie ze 
stosowaniem przymusu. Nikt nie jest zmuszony dawać 
jałmużnę żebrakowi. Wszelkie represje wobec żełjraków 
są pogwałceniem wolności osobistej człowieka. Jeśli ktoś 
nic chce pracować - ma prawo; jeśli znajdą się ludzie, 
którzy dadzą mu dobrowolnie pieniądze czy żywność, to 
wyłącznic ich i jego sprawa. A jeśli kogoś zmusza do 
żebrania bieda, to tym bardziej okrutne jest pozbawiać go 
jedynego dostępnego źródła utrzymania. Walka z biedą 
jest odrębnym problemem. Uważam, że najlepszym 
wyjściem byłaby tu pełna liberalizacja gospodarki i życia 
społecznego: odpaństwowienie przedsiębiorstw i banków 

- co wcale nie musi oznaczać modelu prywatyzacji 
oferowanego nam przez kolejne rządy od 1989 r. - zniesie¬ 
nie, po pierwsze, ograniczeń administracyjnych utrudnia¬ 
jących działalność gospodarczą (zakazy prowadzenia 
pewnych rodzajów działalności, koncesjonowanie in- 


po trzecie państwowego monopolu na emisję pieniądza 
i kontroli nad bankiem emisyjnym pozwalających pań¬ 
stwu na wywoływanie inflacji. Zwiększyłoby to znacznie 
tak liczbę osób samozatrudnionych, jak i liczbę miejsc 
pracy w różnych krajowych i zagranicznych firmach, 
które poczyniłyby wówczas inwestycje, jakich obecnie im 
w Polsce nie wolno bądź nie opłaca się czynić. Zniesienie 
przymusowych podatków, zwłaszcza takich jak VAT czy 
akcyza od ^nzyny, obniżyłoby koszty produkcji towa¬ 
rów i świadczenia usług, co w rezultacie obniżyłoby ich 
ceny. Ludzie potrzebowaliby wydawać dużo mniej pienię¬ 
dzy na podstawowe potrzeby. Wprawdzie większość 
z nich najprawdopodobniej korzystałaby przynajmniej 
z niektórych usług świadczonych obecnie przez państwo 
z podatków (zapewnianie bezpieczeństwa, leczenie, eme¬ 
rytury itp.) płacąc za nie bezpośrednio. Ale sądzę, że i tak 
w sumie wypadłoby to taniej, ponieważ, po pierwsze, nie 
musieliby opłacać rzeszy polityków, biurokratów z admi¬ 
nistracji i pasożytniczych interesów dofinansowywanych 
przez państwo; po drugie, mogliby zrezygnować z tych 
usług, na których by im nie zależało (np. ktoś, kto nie 
miałby dzieci lub chciałby je uczyć sam, nie płaciłby na 
żadną szkołę, a ktoś nie chodzący na przedstawienia - na 
' żaden teatr), a po trzecie, usługi funkcjonujące w systemie 
wolnego rynku są tańsze niż te same usługi funkcjonujące 
w warunkach monopolu, zwłaszcza przymusowego: już 
teraz prywatne ubezpieczenia emeryt^nc są kilkakrotnie 
tańsze od ZUS-owskich, tyle, że - jak na razie - obywatele 
nie mają wyboru i tak czy inaczej muszą ZUS opłacać. 
Politycy nie mogliby też wywołać inflacji. Wprawdzie 
zniesienie podatków oznaczałoby zaprzestanie finanso¬ 
wania z nich instytucji „opieki społecznej” (pomoc społe¬ 
czna, zasiłki dla bezrobotnych), ale myślę, że instytucje te 
mogłyby funkcjonować dalej w oparciu o dobrowolne 
datki (gminna pomoc społeczna), składki (wzajemne 
ubezpieczenia od bezrobocia), ewentualnie otrzymane 
udziały w majątku będącym obecnie własnością państwa 
(fundusze emerytalne i inwalidzkie, także ubezpieczenia 
cxl bezrobocia). Ponadto państwowa „opieka”, która dc 
facto jest uzależnieniem i - jak pisał niemiecki anarchista 
Stefan Blankertz „szkodzi dokładnie tym, którym ma 
szkodzić; biednym” - uniemożliwia rozwój dobroczynno¬ 
ści i samopomocy prywatnej (kościelnej, związkowej, 
stowarzyszeniowej, bogatych filantropów). Przy jej bra¬ 
ku, w warunkach wolnościowego społeczeństwa, nastą¬ 
piłby wzrost prywatnej dobroczynności, zwłaszcza żc 
społeczeństwo jako całość stawałoby się coraz bogatsze. 
Oczywiście, biedy nie zwalczy się raz-dwa, ale myślę, żc 
jest to najlepsze, co można by zrobić. Byle nie połowicznie 
- połowiczne reformy są gorsze niż ich brak. 

Osobiście toleruję żebraków, fhoć rzadko im coś 
daję, jako że sam jestem biedny. Nie traktuję ich jako 
pasożytów - jak może być pasożytem ktoś utrzymujący 
się z dobrowolnych datków? Sam jednak nic chciałbym 
być żebrakiem - to, wbrew pozorom, stresująca praca... 
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OKIEM ANARCHIS'rY 
-KILKA UWAG OIIPR 


Unia Polityki Realnej, muszę przyznać, jest szczegól¬ 
nym zjawiskiem na polskiej scenie politycznej. 

Z jednej strony program tej partii zawiera sporo 
niewątpliwie wolnościowych postulatów, które mógłbym 
poprzeć — całkowicie lub przynajmniej jako , 4 Xłniejsze 
zło” na tle tego co jest i co proponują inne siły polityczne. 
Zniesienie przjąnusowej służby wojskwej. Konstytucyjny 
zakaz mieszama się państwa do gospodarki, pod czym 
-w obliczu nieustannego wzrostu cen żywności, powodo¬ 
wanego systematycznym narzucaniem przez wła^ zaka¬ 
zów, ceł i opłat wyrównawczych „chroniących polskie 
rolnictwo” (czytaj: odcinających polskiego konsumenta 
od tańszej Ż 3 rwności z zagranicy i zmuszających go do 
kupowania droższych towarów produkcji krajowej) - 
podpisałbym się natychamiast obiema rękami! Nic mó¬ 
wiąc o cyrkach z koncesjami na telewizję, „dokapitalizo- 
wywaniu” pieniędzmi podatników komercyjnych ban¬ 
ków, aby kolesie-biznesmcni mogli sobie brać więcej 
kredytów czy programie sponsorowania przez państwo 
budowy prywatnych autostrad... Obniżenie podatków 
i zredukowanie działalności państwa do obrony kraju, 
zapewnienia bezpieczeństwa wewnętrznego (poliga) i wy¬ 
miaru sprawiedliwości. Całkowita i szybka prywatyzaga 
wszystkiego, co się da - według jasno ustalonych reguł, 
a nie widzimisię polityków i urzędników. Legalizacja 
narkotyków (na spotkaniach przedwyborczych kandydat 
UPR do Sejmu z Katowic, lekarz, dr Andrzej SUelańczyk 
jednoznacznie opowiadał się za legalizacją, i to nie tylko 
marihuany). Reforma systemu „ubezpieczeń społecz¬ 
nych”, ze zwrotem emerytom pieniędzy przepuszczonych 
przez państwo. Na plus mógłbym też zaliczyć UPR-owi 
opowiedzenie się za ujawnieniem agentów UB i SB 
(sławetny wniosek, który zaowocował uchwałą lustracyj¬ 
ną i w efekcie obaleniem rządu Olszewskiego, zgłosił 
właśnie lider UPR, Janusz Korwin-Mikke) oraz złożoną 
podczas ostatnich wyborów parlamentarnych deklarację, 
że członkowie tej partii nic będą zajmować stanowisk 
w rządzie i administragi (choć - kto wie — czy zasady nie 
zachwiałyby się w obliczu ewentualnych posad). 

Z drugiej strony proponowana przez UPR szczegó¬ 
łowa realiaga niektórych postulatów, a zwłaszcza prakty¬ 
ka działalności tej partii, budzą we mnie sporo zastrzeżeń, 
a czasami niesmaik. Po pierwsze, cała doktryna UPR 
opiera się bynajmniej nie na dążeniu do wolności jednost¬ 
ki -jak mogłoby się z pozoru wydawać - ale na legalizmie, 
tj. posłuszeństwie ustanowionemu prawu, jakiekolwiek 
by ono nic było. Oznacza to, że nawet jeśli UPR dąży do 
zmiany czy zniesienia jakiegoś przepisu, który jest niezgo¬ 
dny z jg programem, to uważa, żc należy go przestrzegać 
dopóki nie zostanie on zmieniony czy zniesiony i potępia 
tych, którzy go łamią. Przykładem może być tu kwestia 
przymusowej służby wojskowej - mimo iż UPR jest za jej 
zniesieniem, nic popiera uchylania się od tej służby i jej 
członkowie nie występowali w obronie osób skazywanych 
za odmowę służenia w armii. (Aczkolwiek przed ostatni¬ 
mi wyborami do Sejmu uzyskałem zapewnienie od człon¬ 
ka Rady Głównej UPR Jacka Matusiewicza, że jeśli 
wejdą do parlamentu, wniosą projekt ustawy o zniesieniu 
przymusowg służby wojskowej i skoro tylko zostanie on 
zgłoszony - jako żc stwarza to potcngalną możliwość 
zmiany prawa - zwrócą się do prezydenta o ułaskawienie 
skazanych za odmowę tej służby...) 

Skrajnym przejawem legalistycznej postawy UPR 
jest znane stwierdzenie Korwina-Mikke, żc ZOMOmiało 
całkowite prawo strzelać do strajkujących górników 
ł w kopalni „Wujek”, skoro nie chcieli piodjąć pracy ani 


opuścić cudzego terenu (oczywiście: mimo że UPR opo¬ 
wiada się za prywatną własnością dóbr, to zgodnie 
z zasadą legalizmu uznaje tytuły własności przyznane 
sobie przez państwo, nawet komunistyczne; zresztą kryte¬ 
rium prawowitości własności prywatnej jest dla UPR 
prawo stanowione przez to państwo). 

Podobnie - mimo iż UPR jest z zasady przeciwna 
mieszaniu się państwa do gospodarki, w tym rzecz jasna 
inwestycjom rządowym - szefostwo tej partii nie tylko nic 
skrytykowało budowy zapory w CzorKctynie, ale ofigal- 
nie potępiło blokady dokonywane w ramach akgi „Tama 
tamie” jako - oczywiście! - niezgodne z prawem. Przy tej 
okazji wyszła na jaw dwulicowość Korwina-Mikke, który 
- bywało - żc deklarował pewne sympatie do anarchizmu, 
a w tym przypadku podkreślił zwłaszcza niebezpieczeń¬ 
stwo grożące państwu ze strony anarchistów... 

To posunięcie UPR wiąże się z kolejną rzeczą 
charakteryzującą tę partię: demonstrowaniem konserwa¬ 
tywnego image’u. Polega to na tym, żc mimo iż UPR 
opowiada się ofigalnie za pełną wolnością jednostki „w 

granicach, jakie twojej pięści stawia bliskość mego nosa”, 
to propaganda uprawiana przez tę partię wyraźnie warto¬ 
ściuje - negatywnie i pozytywnie - pewne postawy i style 
bycia. I tak, mimo iż potępiany jest przymus służby 
w annii, kr>^ykuje się pacyfizm; kJTtykuje się ekologizm; 
krytykuje się feminizm; krytykuje się homoseksualizm 
itd. Wszystkie te krytykowane postawy i style życia 
określane są jako „lewicowe”, co jest nadużyciem wobec 
jednoczesnego definiowania „lewicy” jako zwolenników 
interwencjonizmu państwa - tak, jakby wszyscy pacyfiści, 
ekolodzy czy homoseksualiści ciążyli do przymusowego 
narzucenia swojej wizji świata; co prawda, jest wielu 
takich ekologów czy (zwłaszc^za) feministek, ale nie 
można uogólniać! Tego typu propaganda (a nie są to 
tylko prywatne wypowiedzi poszczególnych członków 
UPR, sam widziałem ulotkę wyborczą ofigalnie potępia¬ 
jącą pacyfizm) siłą rzeczy stawia pcxi znakiem zapytania 
deklarage o wolności jednostki; kobiety zaczynają się 
bać, że Korwin chciałby ustawowo p(xidać je władzy 
ojców i mężów, geje boją się wprowadzenia zakazu 
uprawiania pedalskiego seksu, pacyfiści nie dowierzają 
zapewnieniom o zniesieniu przymusowej służby wojsko¬ 
wej. I mogą to być obawy całkiem słuszne: przykładem 
jest tu list pana Jerzego Jankowskiego - sympatyka 
(członka?) UPR - do anarchistycznego pisma „MAĆ 
PARLADKA” (wydrukowany w 28 numerze tego pisma), 
w którym domaga się on, by homoseksualistom zabronić 
wychowywania dzieci - uważając widoerznie, że nawet 
w przypadku, jeśli dziecko zaakceptuje pedała jako 
opiekuna, będzie to dlań krzywdą; z wolnością jednostki 
(na którą, oczywiście, powołuje się pan Jankowski) ma to 
mniej więcej tyle wspólnego, co domaganie się zakazu 
wychowywania dzieci przez członków UPR, „bo, panie, 
d konserwatyści to takie obrzydliwe typy i mogą niewin¬ 
ne dziecko zindoktrynować swymi szalonymi i aspołecz¬ 
nymi ideami...”. Ale najwyrażnig pan Jankowski tego nie 
dostrzega, a skoro nic dostrzega tego on, to może nic 
dostrzega tego - i wielu innych rzeczy - sto tysięcy innyeh 
członków i sympatyków UPR, w tym większość ich 
kandydatów do parlamentu? 

(Nawiasem mówiąc: to, co tyczy się „konserwatyw¬ 
nego” image’u UPR, tyczy się też „alternatywnego” 
image’u rozmaitych środowisk anarchistycznych; tu też, 
mimo oficjalnego deklarowania wolnośd i tolerancji, nie 
tylko uprawia się krytykę pewnych tradycyjnych postaw 
i stylów żyda - religijności, „komercyjności”, „miesz- 
czańskośd” - ale i nierzadko przedkłada się walkę z tymi 
stylami żyda nad walkę o wolność...) 

Kolejne zastrzeżenia może budzić ograniczoność 
niektórych postulatów UPR. Na przykład w kwestii 
podatków domaga się ona nic ich zniesienia (mimo żc 
istnienia podatków w żaden sposób nie można wywieść 
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z zasady „wolność mojej pięści jest ograniczona blisko¬ 
ścią twego nosa”), lecz jodynie ich ograniczenia. Co 
prawda, w porównaniu z postulatami innych partii 
można uznać to i tak za mniejsze zło. Ale „diabeł siedzi 
w szczegółach”. Zredukowanie podatków do trzech: 
pogłownego (każdy płaci tyle samo), podymnego (od 
nieruchomości) i gruntowego (od posiadanej ziemi) nie 
musi wcale oznaczać zmniejszenia obdążeń podatko¬ 
wych, a już na pewno nie musi to oznaczać, że zmniejszą 
się obciążenia podatkowe wszystkich lub choćby więk- 
szośd obywateli. Co, jeśli pogłowne miałoby wynosić np. 
milion miesięcznie na utrzymywanie gigantycznej i kosz¬ 
townej armii wymarzonej przez militarystów z UPR? 
Skąd mam tak naprawdę wiedzieć, że tak nie będzie? 
Znane mi iniqatywy UPR zmierzały oficjalnie do praw¬ 
nego ograniczenia rodzajów podatków, nie ich górnej 
granicy... 

Zresztą deklaracje o zmniejszaniu obdążeń podat¬ 
kowych mogą budzić wątpliwości w obliczu takiego np. 
artykułu z „Gazety Wyborczej” pt. „Nie czynimy co 
konieczne" autorstwa pana Krzysztofa Dzierżawskiego 
- członka UPR, byłego członka Rady Głównej UPR. 
Otóż pan Dzierżawski w owym artykule domaga się ni 
mniej, ni więcej tylko podniesienia stawki podatku VAT 
na nośniki energii (węgiel, gaz itp.) z 7 do 22%, krytyku¬ 
jąc rząd (ten pccselowsko-cseldeowski, lewicowy, etaty¬ 
styczny rząd!), żc ten nic zdecydował się tego zrobić 
z uwagi na możliwość niepokojów społecznych! Argu¬ 
mentacja p. Dzierżawskiego może geżyć włos na głowie 
każdemu neoliberalnemu ekonomiście (na takiej ekono¬ 
mii ponoć UPR się opiera): równy podatek na wszystkie 
towary i usługi jest „neutrsdny” (nic wpływa na wzajemne 
proporcje cen), zatem - w przeciwieństwie do sytuacji, 
gdzie stawki podatkowe są różne - nie grozi marnotraw¬ 
stwem zasobów (wynikającym z przeznaczania większej 
ich ilości na osiągnięde celu, który można osiągnąć 
przeznaczając nań mniq zasobów - co jest powodowane 
tym, żc ludzie kupują towary i usługi, na wytworzenie 
których zużywa się więcej zasobów: wskutek uprzywilgo- 
wanej stawki podatkowej tańsze niż inne, faktycznie 
mniej kosztowne). Rzecz w tym, że — jak zauważył już 
jeden z ojców neoliberalnej ekonomii, von Mises - NIE 
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MA NEUTRALNYCH PODATKÓW! W rzeczywisto¬ 
ści ŻADEN podatek nie jest nakładany równo na WSZY¬ 
STKIE towary i usługi; tak byłoby, gdyby po nałożeniu 
np. 22% VAT „na wszystko” uzyskane zeń pieniądze 
wycofano z obiegu! Ale pieniądze te są, rzecz jasna, 
przeznaczane na opłacanie pracy polityków i urzędni¬ 
ków, dotacje do określonych przedsięwzięć, towarów 
i usług. Wszystko to, na co idą pieniądze z danego 
podatku, ma w rzeczywistości uprzywilejowaną stawkę 
podatkową, często wręcz ujemną Oeśli rząd więcej pienię¬ 
dzy daje niż zabiera w podatku). „Urzędniczenie”, towa¬ 
ry i usługi dotowane przez rząd - nawet jeśli są obłożono 
pozornie takim samym podatkiem jak wszystko inno 

- ZAWSZE są uprzywilejowane w stosunku do towarów' 
i usług nie dotowanych, a także wzajemnie, jeśli dotacje 
nic są jednakowe. I tu przesuwa się (proporcjonalna do 
ogólnej sumy redystrybuowancj w podatku!) groźba 
marnotrawstwa. Wbrew temu, co twierdzi pan Dzierżaw¬ 
ski, wyrównanie stawek VAT-u „w górę” do 22% (w 
przeciwieństwie do wyrównania ich „w dół” do 7%, 
a najlepiej do 0%) groźby tej bynajmnig nic zmniejszy, 
a odwrotnie - zwiększy (pomijając taką „drobnostkę”, 
jak uderzenie po kieszeni całego społeczeństwa). Strach 
pomyśleć, co mogłoby się stać, gdyby do Sejmu pod 
hasłami redukgi podatków dostało się 300 panów Dzier¬ 
żawskich... 

I wreszcie kwestia niektórych szczegółowych rozwią¬ 
zań. Prywatyzacja. Nie uważam wprawdzie, by ten prob¬ 
lem można było rozwiązać idealnie sprawiedliwie, ale 
bardziej podoba mi się choćby projekt „Solidarności”: 
rozdać ludziom za darmo bony, za które mogliby kupić 
fragmenty państwowego majątku - czyli dc facto rozdać 
ten majątek za darmo. Dlaczego, jeśli uznać, żc obywatele 
są obecnie współwłaścicielami majątku państwowego, nic 
mają oni dostać prawa dysponowania swymi ud z ia łam i 
i pobierania z nich „dywidend” (które to prawo obecnie 
„w ich imieniu” wykonuje rząd) - pomijam tu kwestię 
ustalenia komu, co i ile przysługuje -tylko, jak chce UPR, 
rząd ma za nich zdecydować o sprzedaży tych udziałów? 
(To mniej więcej tak, jakby zarząd „Coca-Coli” zagarnął 
akcje swych akcjonariuszy i sprzedał je na giełdzie, 
przeznaczając zyski - oczywiście - na „potrzeby firmy”...) 
Mam też zastrzeżenie co do sposobu traktowania przez 
UPR problemu bezrobocia i zasiłków dla bezrobotnych: 
choć zgadzam się, że nie powinno być PAŃSTWO¬ 
WYCH zasiłków dla bezrobotnych i żc wolnorynkowa 
gospodarka stworzyłaby więcej miejsc pracy o^aniczając 
bezrobocie, to nic uważam, żc zwykła likwidaga zasiłków 

- ciach i nic ma - jest tu najodpowiedniejszym wyjściem. 
Bezrobotni nie są winni temu, żc etatystyczna gospodarka 
oferuje im zbyt mało miejsc pracy i że państwo zmonopo¬ 
lizowało zasiłki; beztroska reforma w stylu UPR zaowo¬ 
cowałaby większą liczbą miejsc pracy dopiero po pewnym 
czasie, natomiast zasiłki znikłyby od razu, co postawiłoby 
parę milionów ludzi w sytuacji kloszardów. A przecież 
można przekształcić np. istniejący państwowy system 
zasiłków na system dobrowolny (wzajemne ubezpiecze¬ 
nia od bezrobocia). Wilk syty i owca cała (pozostawmy 
upodobaniu Czytelnika, co/kto jest tu wilkiem, a co/kto 
owcą). Oczywiście, w ramach swego konserwatywnego 
imagc’u UPR demonstracyjnie lekceważy problemy 
, 4 nas”, tradycyjnie uważane za domenę socjalistów 
i - oczywiście - efektem tego jest brak szerszego poparcia 
dla tej partii (biorąc pod uwagę jej dobre zorganizowanie, 
mogłoby ono być o wiele wyższe) i kierowanie tego 
poparcia dla różnych PSL-ów, SLD-ów,' UP-ów, UW-ów 
i KPN-ów. O ile to pierwsze niekoniecznie musi martwić, 
o tyle to drugie tak. 


JACEK SIERPIŃSKI 










































Zacznę od inspiracji: przeczytałem ostatnio „Świętc- 

go Graala, świętą krew” (trzech autorów - nie pamię¬ 
tam). Jest to rzecz o spisl^ światowym Syjonu z sang 
raaJem w tle. Otóż wg kolesi Jezus nie umarł na krzyżu (a 
może jednak, a może kto inny - tak czy owak, kiedy zrobił 
swoje, Jezus mó^ odejść - choćby i do Indii) tylko założył 
dynastię, ciąg dalszy rodu Dawida, a jego królewską krew 
(sang raal to właśnie, a nie św. Graal’a ma oznaczać) 
w swym łonie miała przywieźć do Marsylii św. Magdale¬ 
na, jego żona, i przekazać poprzez związki dynastyczne 
m.in. Merowingom, potem dynastii lotaryńskicj. Z niej 
wywodzili się królowie jerozolimscy okresu krucjat , de 
Bouliionowie (za pośrednictwem króla żydowskiego z Se- 
ptymanii w płd. Francji, jednego z legendarnych lycerzy 
Karola Wielkiego - Guillema), a ich potomkowie żyją 
ponoć do dziś... Przy końcu V w. doszło do sojuszu 
dynastii z Kościołem - papież uznał Merowingów spad¬ 
kobiercami cesarstwa rzymskiego w zamian za pomcx: 
w walce z konkurencyjnymi kościołami, zwłaszcza domi¬ 
nującym na Zachodzie arianizmem. Kościół ^amal jed¬ 
nak sojusz popierając kolejne uzurpacje majordomów 
- Karolingów i ponownie tłumiąc wszelkie informacje 
dotyczące jedynej legalnej dynastii w Europie. Miały one 
wypłyń^ ponownie w okresie kruqat na przełomie XII 
i XIII w. w postaci legendy o Graalu i pokrewnych 
wątków arturiańskich, potem - odnowionego mitu Arka¬ 
dii. Wszelkie działania przeciw Kościołowi i nieprawnym 
władcom Francji miały być inspirowane przez strażników 
(dynastii) Graala - zakon Syjonu - ukrywających się 
wśród Katarów tworzących (do 1188 r., po którym to 
roku mnożą się legendy o Graalu) zakon Templariuszy, 
potem Różokrzyżowców i masonów, a w końcu nawet 
oryginał słynnych protokołów. Och, rany! Wszystkie one 
głoszą - obok tajemnic duchowych - powrót prawowite¬ 
go króla (jak np. ród szkocki masonerii - Stuartów, także 
spokrewnionych z domem lotaryńskim). I to by było na 
tyle... Abstrahując od licznych nieścisłości czy wręcz 
niekompetencji autorów (sekular^ga krzyżaków w 
1522(1) miała być zemstą Templariuszy na papieżach...) 
oraz niemożności udowodnienia - do czego sami autorzy 
się przyznają - ciągłości linii przekazu, zwłaszcza od 
Jezusa do Merowingów, ale praktycznie wszędzie, aż do 
dc Boullionów i abstrahując od ciągłości czy wręcz 
realności zakonu (wiadomo na przykład, że zakon Różo¬ 
krzyżowców powstał w umyśle satyryka i moralisty 
protestanckiego Andrca’i, zaś kataryzm jest ciągiem 
dalszym koktailu z Zaratusztry, Buddy i Jezusa sporzą¬ 
dzonego przez Mani’cgo will w. w Persji i upowszechnio¬ 
nego w X w. od Atlantyku po Pacyfik; mistrzami Syjonu 
mieliby być m.in. Leonardo, Newton, Hugo, Debussy 
i Cocteau) i przyjmując wszystko za fakty, pytanie brzmi: 
i co z tego?! Co za znaczenie ma jakiś król żydowski 
(nieznany Żydom!) dla nas, w ogóle - jakiś król, choćby 
i o parutysiąclctniej metryce?! Japończycy z autentycznej 
dynastii o ponadtrzytysiącletnim rodowodzie nie są chy¬ 
ba zbyt dumni i nie dążą do przywrócenia jej realnej 
władzy, a przecież tam jest to bliższe duchowi i rzeczywi¬ 
stości. 

Że Kościół kłamał... To wic każdy od XVI co 
najmniej, kiedy za falsyfikat uznano „donagę Konstan¬ 
tyna” oddającą niby rzymskie cesarstwo Kościołowi... 
Także „redakcja” Pisma Świętego jest od dawna znanym 
fałszerstwem - i co? I nic! Czemu kogoś miałoby poruszyć 
ujawnienie prawdy o jakiejś dynastii tajemnej, skoro dla 
wielu Jezus (bóg czy człowiek) nie gra roli, a ci co wierzą, 
wierzą wbrew faktom. Czy idzie o wygranie rządu dusz 


nad tą garstką frajerów? Obawiam się, że nic z tego --ogół 
.wierzących” nic z Syjonem wspólnego mieć nie chce... 

Po co więc się tym wszystkim zajmować? Odpowiedz 
iest prosta: z wszystkiego można się czegoś nauczyć. Ot, 
choćby tego, że WSZYSTKO PRAWDĄ JEST, jeśli ktoś 
w to wierzy, a i tak owa prawda jest gowno warta; 
o Jezusie istnieje prawda Kościoła i prawda Syjonu, 
prawda proroka Issy etc. Na ludzi działa nie łustoria, a jej 
obraz i nie ulega wątpliwości, że to Kościół stworzył 
najpopularniejszego Jezusa; co więcej, gdyby me zrobił 
koktailu z Jezusem, misteriami rolniczymi Lewantu, 
Mesjaszem żydo-perskim i słońcem niezwyciężonym i nie 
narzucił go cesarstwu i jego spadkobiercom, to mkt nie 
usłyszałby o heretyckiej wersji nawet bez kościelnej 
cenzury - po prostu byłaby to mało ważna i egzotyczna 
informacja... Po drugie: nie jest to historia jako 
o faktach i ciągu przyczynowo-skutkowym, lecz ..Histo¬ 
ria, czyU pamiętnik” (tak zatytułował swe dzieło Jędrzej 
Kitowicz, którego wartość polega nic na opisie faktów 
- bo błędów w tym masa - lecz tego, jak ludzie jc odbiera¬ 
li, jakimi złudzeniami żyli). Legenda Graalamówi nam po 
prostu o pewnym stanie (nie)świadomości pewnej grupy 
ludzi, sądzących iż posiadają pewną tajemnicę i żyjących 
pewną wizją (spiskową) rzeczywistości. Paranoja nic jest 
rzeczą, której przeoczenie nie miałoby znaczenia: uczciwy 
schizofrenik najczęściej zapada się w sobie i cierpi na 
własną rękę, paranoik przeciwnie - sprawia, że inni 
cierpią; jest przy tym niezwykle konsekwentny przez 
zafiksowanie na swej uproszczonej wizji. Czasem bywa to 
śmieszne (Hess poleciał do Anglii, bo wierzył, że radzili 
nią masoni, których chciał przekonać do wspólnego 
ataku na komunistyczną Rosję. Masoni okazali się zbyt 
mało realni, by oszczędzić mu kilkudziesięciu lat więzie¬ 
nia), na ogół - tragiczne (vide: działalność szefa i kolegów 
Hessa)... 

„Spiskowców” nie brak i u nas, nasz kraj ma zresztą 
bardzo długie tradycje w tym kierunku. Zaczęło się co 
najmniej od wojny kokoszowej (1 połowa XVI w.), kiedy 
to cgzekucjoniści wypichcili „rady kallimachowe suge¬ 
rujące, iż wychowawca królewiczów z końca XV w. radził 
wygubić szlachtę w nieudanej wyprawie wojennej etc. (o 
sile odlotu świadczy przysłowie „Za króla Olbrachta 
wyginęła szlachta”, a samo dzieło było prekursorskie 
wobec „księcia” Machiaveli’ego). Potem - pod protekcją 
jednego z przyjaciół diabła, Stadnickiego, w pocz. XVII 
wieku - spłodzono „Tajne rady towarzystwa jezusowe- 
go”, najpopularniejszą książkę polską XV1I/XVIII w., 
skierowaną przeciw spiskowi Jezuitów, dążących do 
panowania nad światem. Dzieło miało sprytne zakończe¬ 
nie, które uniemożliwiało jakiekolwiek sprostowania 
(„Jeśli się wyda - mówcie, że to nieprawda”) i przyczyniło 
się do atmosfery niechęci wokół zakonu, a w efekcie do 
wygnana z wielu krajów i kasaty w 1773 r. (próba 
wygnania z Polski w pocz. XVII w. nie udała się dzięki 
ustawie o tolerancji religijnej z 1573, zacięcie zwalczanej 
przez... Jezuitów!). Nieco wcześniej Polska zasłynęła 
z dwu afer w iście ,,graalowyra” stylu (istniały zresztą 
związki z tamtym środowiskiem przez Johna Dec), naj¬ 
pierw wywołując ducha Barbary Radziwiłłówny dla króla 
Zygmunta Augusta - wywoływał go Laurentius Durr 
„Twardowski”, a aferę zorganizowało środowisko 
Olbrachta Laskiego i Mniszcha pragnące przy pomocy 
sztuki tajemnej zdobyć władzę nad światem, by mieć kasę 
do badań alchemicznych itp. (protegowali m.in. najwięk¬ 
szego alchemika owych czasów Michała Sędziwoja, któiy 
zmienił sztukę królewską z duchowej w naukową i stał się 
natchnieniem Newtona; cóż zresztą się dziwić - hitlerow¬ 
cy więcej wydali na szukanie Graala niż na badania nad 
bombą atomową, a w imieniu gestapo kierow’ał nimi 
oficer SS, Żyd Otto Rahn). Gdy ustanowienie w Polsce 
w pełni republikańskiego ustroju (z królem od parady) 
zniechęciło ich do dalszych akcji w Polsce, Mniszcch 
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odnalazł kolejno dwóch Dymitrów, za których wydał 
córkę Marynę; dymitriady skończyły się tragicznie, t^żc 
dla Polski, co przy tego typu zabawach bywa regułą. 
Nieco później za sprawą protegowanego Różokrzyżow- 
ców - księcia Pallatynatu i niedoszłego króla Czech 
- doszło do ruiny Europy w krwawej wojnie 30-letnicj 
(jeśli tak ma wyglądać owo lepsze jutro pod rządami 
prawowitego to ja wolę, by zostało tak, jak jest). 

Wreszcie w początkach XVII w. powstała polska 
konspiracja na wielu uczelniach Zachodu (głównie Nie¬ 
miec), faktem, ideologią oraz złą i dobrą sławą wyprze¬ 
dzająca XVIII-wieczną masonerię, a zorganizowana 
przez braci polskich - Arian. Potem „popularniejsi” stali 
się masoni, Żydzi, komuniści etc., a w końcu Bank 
Światowy. Polska pozostała jego bierną ofiarą, mit 
wymknął się nam z rąk... 

Czy rzeczywiście ONI rządzą światem?! Po pierwsze 
ci, którzy rządzą, nie muszą się ukrywać - spisek jest im 
potrzebny jako kozioł ofiarny, do odwracania uwagi. Nic 
znacz to wcale, że Kościół, KGB czy CIA nie posługują 
się i nie posługiwały zakulisowymi metodami - w końcu 
nawet większość decyzji podejmuje się niejawnie, a my 
znamy tylko ich skutki. Ba! Nic znaczy to nawet, że 
neguję istnienie spisków; szczególnie obfity w nie był 
okres panowanoia Świętego Przymierza, który spychał 
działalność polityczną do podziemia, prowokując szereg 
zamachów, spisków i powstań z Wiosną Ludów na czele 
(tu uwaga ważna: oto bowiem węszący wszędzie spiski 
sami stosują tę metodę działania - przykładem endecja 
kierowana przez Tajną Ligę!). 

I co z tego? Pisałan już kiedyś, że historia to proces, 
którym nie da się za bardzo manipulować, opanować 
w pełni i jeszcze to ukryć. Pojedyncze fakty nic w niej nie 


znaczą, ich szereg o większym zasięgu może być kataliza¬ 
torem procesu, ale jeśli ten nie dojrzał, to nawet najwięk¬ 
szy wysiłek ze strony wszystkich potencjalnych władców 
świata nic nie da - widać to obecnie na przykładzie 
bezsilności wobec recesji gospodarczej w skali światowej. 
Oporu rzeczywistości nie przeskoczą wszystkie tajne 
służby i w końcu wszystko będzie musiało pierdolnąć. 
Metody władzy są jawne i to nasza bierność sprawia, że 
rządzącym rządzić się udaje. A że nikt nie chce być 
odpowiedzialny za bagno, w które wlazł - ludzie także 
chętnie kupią jakiś spisek, najlepiej abstrakcyjny, by się 
realności nie narażać. Metody władzy są proste i stare jak 
świat: przemoc, lichwa, pośrednictwo w stosunkach z in¬ 
nymi, z naturą i z prawdą. Odwołują się do ludzkiego I 
strachu i wygodnictwa - i choć to chore, ludziom 
przyjemnie cierpi się pod panowaniem władzy, gdy to nie 
oni są winni, lecz ONI. 

Tu na marginesie wróciłbym do tajemnicy nie społe¬ 
cznej, a metafizycznej: prawdę absolutną można poznać 
tylko bezpośrednio, a nie na wiarę - nic ma więc 
tajemnicy, którą można by przekazać (a na to chorowała 
mistyka europejska nurtu hermetycznego). Inna rzecz to 
pułapka mocy: „sztuka królewska” miała dawać złoto, 
sang raal miał być rzeczywistą dynastią... Bogactwo 
i władza kłócą się jednak z bezinteresownością prawdy 
(gdy nie ma ego i nieJa, nie ma kto nad kim panować ani 
czego posiadać!). Słowne przekazywanie tajemnicy pro¬ 
wadzi do jej dosłownego rozumienia, co musi się źle 
kończyć - widzimy to na Zachodzie wyraźnie. Co innego 
Wschód - orient jest w tobie, nie na mapie! I to by było na 
tyle. Wspomnę tylko o tym, że to właśnie u nas w XVIII 
wieku aidemaskowano oszustwa słynnego w Europie 
masona J. Balsamo, a jednocześnie nikt nie chce widzieć 
zdrady elit, choć jest już ujawniona... Ot i co! 

JANY WALUSZKO 
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Ekologia, ochrona środowiska i przyrody, wegetarianizm, 
a także feminizm, antymiUtaryzm, anarchizm, New Age. 

Wydajemy: 

od maja’89 co miesiąc „Zielone Brygady. Pismo Ekologów” (pismo po 
polsku, głównie dla osób działających na rzecz szeroko pojętej ekologii); 

^ od jesieni’ 89 co kwartał „Green Brigades. Ecologists Paper” (pismo po 
angielsku o środowisku w Polsce i o polskim ruchu ekologicznym); 

^ od wiosny’94 co kwartał „Grasshopper. Environmental NGO’s Quarterly 
of the Carpathian Region” (pismo poświęcone ekologicznym problemom 
Euroregionu Karpaty Wschodnie. Teksty są publikowane w językach 
oryginalnych - polski, słowacki, ukraiński, esperanto - z równoległym 
tłumaczeniem na angielski); 

hroszuiy i książki z serii Biblioteka ^.Zielonych Brv 2 ad”. 
























Najpierw parę słów o samym miejscu. Eton College, 

sąsiadujący z podlondyńskim zamkiem królewskim 
Windsor, to bodaj najbardziej elitarna i tradycyjna z an¬ 
gielskich szkół. Założona w XV wieku szczyci się absol¬ 
wentami, wśród których jest pogromca Napoleona książę 
Wellington, kilkudziesięciu brytyjskich premierów, George 
Orwell, Aldous Huxley, a w ostatnich latach m.in. króle¬ 
wicz Nepalu i starszy syn Sołżenicyna. Do dziś codzien¬ 
nym strojem szkolnym jest frak, przypinany kołnierz, 
spinki do koszuli itp. W zabytkowych murach tej właśnie 
szkoły spędziłem rok i zdawałem maturę. 

Na bogate życie szkolne składa się działalność 
towarzystw i klubów. Jednym z nich jest SHELLEY 
SOCIETY (Pcrcy Shelley, bliski Byronowi poeta roman¬ 
tyczny, to kolejny sławny absolwent). Jak powiedział mi 
Alexis, założyciel tego stowarzyszenia - mój kolega 
zresztą - „dobrze znane jest wszystko, co Shelley napisał 
o kwiatkach, a nic mówi się o tyra, co napisał o rewolucji 
społecznej”. Pewnego wieczoru odbyło się w szacownych 
murach tej uczelni w ramach tegoż Shelley Socicty 
spotkanie z Tomem Robinsonem. Przybyło paru szkol¬ 
nych zbuntowanych, paru po prostu ciekawych, także 
paru nauczycieli. 

Parę słów o gościu wieczoru. Tmn Robinson - o któ¬ 
rym niektórzy z was słyszeli z racji piosenek „Sing If 
You‘re Glad to Be Gay”i ,.2-4-6-8 Motorway"-io muzyk, 
którego kariera zaczęła się na fali punkowej lat 70. i który 
do dziś pozostaje klasykiem rocka o silnym zaangażowa¬ 
niu politycznym. Ktoś pamięta go może z filmu o nowej 
fali i punku, który 4 czy 5 lat temu W. Mann pokazywał 
w tv w „Non Stop Kolor”. Robinson dochrapał się nawei 
biogramu w „Rock Encyklopedii” W. Weissa. Kiedyj 
czołowy animator wielkiej akcji Rock Against Racism, 
dziś powraca do łask szerszej publiczności z albumem 
I „Love Over Ragę”. Do starych hitów dołączają takie 
kawałki, jak ,^ifty” i „Yuppie Scum”. 

Atmosfera była niezwykła. Kontrast. Wiktoriański 
wystrój wnętrza, na ścianach osiemnastowieczne portrety 
dyrektorów szkoły, przybyłe 15-20 osób wygodnie siedzi 
w fotelach, zaś Tom Robinson - absolwent podobnej 
prywatnej szkoły — opowiada o swoim żydu, m.in. 
o dwóch próbach samobójczych, których teraz żałuje. 
Ciekawostka, że były działacz ruchu gejowskiego szczyd 
się dziś z byda szczęśliwym mężem i ojcem (jak widać, 
ludzie się zmieniają). Kiedy mówi o niektórych sprawach, 
ma łzy w oczach. Gra też swoje piosenki, stare i nowe. 

' Młodzi arystokraci i ich nauczydele wysłuchują opowie¬ 
ści o tym, jak po raz pierwszy zobaczył na żywo Scx 
Pistols. Wrażenie niesamowite. 

Wtedy właśnie, po owym niezwykłym spotkaniu, 
miałem okazję po raz pierwszy z Tomem rozmawiać, 
z czego dowiedziałem się m.in., że Joe Stnimmer też 
niedawno został ojcem. Wywiad tu publikowany został 
przeprowadzony parę miesięcy później. 

RAFAŁ PANKOWSKI 

Tom Robinson - wywiad 

•m- Czy muzyka jest dla ciebie przede wszystkim sposobem 
wyrażania twoich poglądów po&tycznych btb czy kiedy¬ 
kolwiek tym była? 

Absolutnie nie. Swego czasu byłem zainteresowany 
przede wszystkim muzyką i bydem częśdą czegoś, co 
potocznie określa się mianem kapeli rock’n’rollowej. 
Doszedłem do tego poprzez zainteresowanie muzyką 
popi przyjemność, jaką sprawiało mi granic na scenie. 


To właśnie zawsze chdałem robić i muzyka pozostaje - 
dla mnie kwestią podstawową. 

Wymiar polityczny doszedł później. Jeśli masz 
publiczność dla muzyki, którą grasz, wtedy masz 
możliwość wpływu na nią w kwestiach, które cię 
obchodzą. Pewnym odpowiednikiem jest - jak przy¬ 
puszczam - na przykład kierowca autobusu, który 
codziennie styka się z setkami ludzi. Jeśli zatem ten 
kierowca autobusu nosi plakietkę, jakąkolwiek - od 
praw homoseksualistów do partii komunistycznej czy 
chociażby „Ratujmy wieloryby” - wielu ludzi to 
zobaczy. A więc dzięki swojej pracy może wpłynąć na 
ludzi. 

Dodałbym jeszcze, że o ile ludziom nic podoba się 
twoja muzyka, o ile nic ma ona wartośd sama w sobie, 
ludzi w najmniejszym stopniu nie interesuje jej prze¬ 
kaz. Tak więc jeśli powiem ci, że Emmanuel Błock jest 
bardzo przejęty zmniejszaniem się populacji Eskimo¬ 
sów w północnej Alasce, odpowiesz „i co z tego?”, bo 
nigdy nic słyszałeś o mu^cc Emmanuela Błocka. 

M uzyka musi więc bronić się sama, przede wszystkim. 
Czy teraz występujesz zawsze samodzielnie, czy może 
nadal jesteś częścią TOM ROBINSON BAND? 
w:r Od czasu do czasu sklejam jakąś grupę, ąby z nią 
występować, ale Tom Robinson Band czyli TRB był 
specyficzną grupą o określonym składzie istniejącą od 
1977 do 1979 r. Później na krótko reaktywowaliśmy 
kapelę od roku 1979 do 1980. 
tw Dlaczego wybraliście sobie taką nazwę? SEX PI¬ 
STOLS albo DE AD KENNEDYSjest bardziej kaso¬ 
we. 

v:r Wybrałem taką właśnie nazwę po prostu dlatego, że 
zacząłem jako jedyny członek kapeli. (Śmiech) Zało¬ 
żenie grupy wyglądało w ten sposób, że najpierw 
chodziło się i ustalało daty koncertów, a potem szło się 
do muzyków i pytało: „Czy przyszedłbyś i zagrał ze 
mną na tych koncertach? Zobacz, robota czeka”. Oni 
pytali, jak się nazywa ta grupa, a ja nie miałem czasu 
o tym pomyśleć załatwiając te koncerty i pówiedzia- 

I łem po prostu: ,4Capela Toma Robinsona”. Stąd się 
to wzięło i okazało się dobrym krokiem, bo potem 
występowałem solo, miałem różne składy zespołów, 
które nic były pierwszym Tom Robinson Band jako 
takim i w gruncie rzeczy tak jest do tej pory. 

W tym roku jeździłem z zespołem, bo po prostu 
potrzebny jest trochę silniejszy skład, ale koszt tego 
jest o wiele, wiele wyższy. Muszę zarabiać dodatkowo 
przynajmniej 700-800 funtów ponad normalne hono¬ 
rarium, aby móc wynająć muzyków, pomocników, 
opłacać próby itd. W sumie straciłem trochę pieniędzy 
na koncertach zespołu tego lata i nie będę tego więcej 
robił, chyba że pojawią się jakieś wyjątkowo dobrze 
płatne koncerty; żeby po prostu było warto. 
wm- Jak oceniasz Z perspektywy lat swój udział w ROCK 
AGAINST RACISM? 

Rock Against Racism został powołany do życia jako 
reakcja na rasistowskie wypowiedzi Erica Oaptona 
i Roda Stewarta, poczynione nieświadomie - być 
może po pijanemu, a z pewnością niemądrze - w roku 
1976. Tc wypowiedzi wystarczyły do wywołania reak¬ 
cji wśród fanów, dziennikarzy piszących o muzyce, 
fanów słuchających muzyki i samych muzyków, któ¬ 
rzy napisali list do ,JVlelody Maker” - przede wszyst¬ 
kim przeciwko Claptonowi. List kończył się dowami: 
,4Cto zastrzelił szeryfa? (Aluzja do tekstu piosenki 
- R.P.) Erie, upewnij się, do diabła, że to nic Ty! Rock 






























Przeciw Rasizmowi” i dalej następowały podpisy. 
I potem mnóstwo ludzi zasypało „Melody Maker” 
listami z pytaniem, co to za organizacja Rock Przeciw 
Rasizmowi i jak można się do niej przyłączyć. Musiała 
więc zostać stworzona w odpowiedzi na „zapotrzebo¬ 
wanie społeczne”. Kiedy powstała i zaczęła działać 
jako wątła organizacja, różni muzycy zobowiązali się 
ją wspierać i grać na jej rzecz. Tom Robinson Band był 
jedną z takich grup. 

Uważałem, że jest to tak rozpaczliwie konieczne, 
bo to, co gramy i graliśmy wówczas, nazywa się 
muzyką rockową i opiera się na muzyce ludzi czar¬ 
nych, opiera się na bluesie; począwszy od Elvisa 
Presleya było to w zasadzie ściąganie z czarnej 
muzyki, która została później rozwinięta na użytek 
białej publiczności. Zatem zobowiązani jesteśmy 
wdzięczność czarnym ludziom. Nie ma sposobu na 
używanie i zabawianie się muzyką bez przynajmniej 
tolerowania się nawzajem, no i życia obok siebie 
i bycia częścią tego samego społeczeństwa, co ludzie 
czarni. 

}V jaki sposób, kiedy i dlaczego skończyły się te 
koncerty? 

O- Te rzeczy działają tylko w odpowiedzi na panujący 
nastrój. Z definicji muzyka pop działa, jeżeli jest 
popularna. Popularna w sensie korzeni tego słowa 
- „populus”, czyli mający do czynienia z populacją. 
Jeżeli dobrze odbierasz to, co czuje większość ludzi, 
ich wspólne sumienie, to wychodzi z tego najlepsza 
muzyka pop. Ale to nie muzycy przewodzą, tylko 
publika. Jak wspomniałem, istniało zapotrzebowanie 
ludzi, którzy zasypywali „Melody Maker” listami, 
„co to jest Rock Against Racism?”. Było możliwe 
wyjść naprzeciw temu zapotrzebowaniu przez stwo¬ 
rzenie organizacji i zorganizowanie koncertów, na 
które ludae chcieli przyjść i zapłacić. Jednego roku 
rzeczy są modne, a następnego roku automatycznie 
wychodzą z mody. Więc przed 1979 r. pojawiły się 
dowcipy w stylu Rock Przeciw Wszystkiemu, pamię¬ 
tam nawet hasło „Race Against Rockism”, pod 
którym podpisywała się nowa generacja kapel pod¬ 
chodzących do wszystkiego na opak. Sam koncept 
rocka nieco się wtedy przeżył i ludzie próbowali 
wymyślać nowe rzeczy, tak jak próbowali to robić Joy 
Division, a następnie New Order. 

Inna rzecz to fakt, że prawdziwe ponad-rasowe 
zespoły, jak The Speciałs, także znalazły się na fali pod 
koniec okresu Rock Against Racism. Więc p>od 
wieloma względami robota była wykonana. Istniało 
swego czasu zagrożenie, że Front Narodowy stanie się 
siłą polityczną, ale zostało z niego niewiele, zdyskre¬ 
dytowana politycznie mała grupa. Posiana została 
cała generacja nowych idei. Nie można podtrzymy¬ 
wać takich rzeczy sztucznie, poza czasem, w którym 
obchodzą one publikę. 

•w Czy tegoroczny kwietniowy „Anti JWazi League Carni- 
vaJ", gdzie grało tak wiele rozmaitych kapel i przyszło 
mnóstwo ludzi, był w jakimś stopniu podobny do 
koncertów RAR? 

Ostatni karnawał ANL w Londynie z pewnością był 
znakomity. Po pierwsze to, że w ogóle miał miejsce. Po 
drugie niesamowita frekwencja, która przytłoczyła 
wszystko, co osiągnęła pierwotna ANL (w końcu lat 
70. - R.P.). Fenomenalne liczby, zdaje się coś koło 
160 tysięcy, nieprawdopodobnie ogromne. To świet¬ 
nie, że widczne było poparcie dla tych idei. 

Było to nie do końca podobne do RAR, bo sądzę, 
że teraz w W. Brytanii występuje silne rozkołysanie 
społeczeństwa, które jest totalnie niezadowolone ze 
wszystkiego i było wielu ludzi, którzy przyszli nie 
tylko dlatego, że są przeciw rasizmowi, ale też przeciw 
status quo, rządowi, policji, nawet przeciw zorganizo¬ 


wanemu społeczeństwu. Więc stało się to podobne do 
demonstracji przeciw Poił Tax, symbolizowało o wie¬ 
le szersze niezadowolenie. 

Czy zatem dobrze ci się tam grało? 

rr (Śmiech) Byłem dumny z grania tam i specjalnie 
przyleciałem z trasy po Irlandii. Grałem w jednym 
z tamtejszych miast poprzedniego wieczoru, polem 
pojechałem samochodem do Dublina i samolotem do 
Londynu na popołudnie, żeby tam zagrać, po czym 
z powrotem leciałem do Dublina grać tego samego 
wieczoru. Dało mi to dużo satysfakcji i dumy. Nato¬ 
miast co do samego koncertu, to... Wiesz, grałem na 
bocznej scenie, dość daleko od głównych wydarzeń, 
dla raczej niewielkiej publiczności, w błocie i przy 
siąpiącym deszczu. Poza tym nagłośnienie: konsoleta 
była umiejscowiona za kolumnami, na scenie, tak że 
akustyk nie słyszał nawet, co dobiegało z głośników. 
Można więc sobie wyobrazić, że efekt brzmieniowy 
i raczej mała publiczność nie złożyły się na poczucie 
bycia na scenie we właściwym czasie. (Śmiech) Wszy¬ 
stko to może być przyjemne! 

Powiedz o tym, dlaczego na początku łat 80. wyjechałeś 
do NRD? 

Ky Wyjechałem do Niemiec Wschodnich po tym, jak 
byłem winien mnóstwo pieniędzy w W. Brytanii po 
upadku Tom Robinson Band i po tym, jak mój 
następny zespół SECTOR 27 też stał się katastrofą 
finansową. Byłem winien okropnie dużo pieniędzy 
okropnie wielu ludziom, a szczególnie tutejszym wła¬ 
dzom podatkowym, bo wydawaliśmy pieniądze na 
robienie płyt bez zachowywania rezerwy na późniejsze 
zapłacenie podatku. Miałem katastrofalną poradę 
finansową i okazałem się w sumie obrobiony. Wscho¬ 
dnie Niemcy to było najdalej, gdzie mogłem wyjechać 
ze znajomością miejscowego języka, żeby... żeby uciec 
po prostu. Interesowali mnie też Niemcy, tradycyjny 
straszak Brytyjczyków, jak również komuniści - pod¬ 
ówczas aktualny wróg dla Zachodu. Nic prostszego, 
jak po prostu pojechać i zobaczyć, jak oni żyją. 

Czy twoje poglądy na temat lewicy nie zmieniły się po 
zobaczeniu takiego faszyzującego reżimu? 

irr CÓŻ... Nie, tak naprawdę, to nie. Utrzymywany byłem 
w przekonaniu, że będzie on bardziej faszyzujący niż 
w sumie był. Możesz się domyślić, że propaganda 
w W. Brytanii i Zachodnich Niemczech nie zwracała 
zbyt wiele uwagi na fakt, że kobiety miały płace równe 
mężczyznom, że działały przedszkola, że służba zdro¬ 
wia i oświata były uważane za podstawowe prawo, że 
zarówno kobiety, jak i mężczyźni mieli jeden dzień 
w miesiącu zwolniony od pracy z przeznaczeniem na 
prace domowe. W niektórych sprawach - jak aborcja 
i kwestie homoseksualistów - ustawodawstwo było 
właściwie, przynajmniej teoretycznie, bardziej liberal¬ 
ne niż w Brytanii. Tak więc z pewnością niektóre 
rzeczy mnie tam zaskoczyły. Zresztą widać, że ludzie 
w dawnych Niemczech Wschodnich teraz - znacząca 
mniejszość z nich - życzy sobie powrotu starej ery, 
tęskni za tamtymi czasami i byłaby gotowa zaakcep¬ 
tować ponowną utratę wolności politycznej i wolności 
podróżowania, żeby tylko mieć pełne zatrudnienie, 
poczucie bezpieczeństwa oraz jedności i poczucie 
warlo.ści jednostki. 

Z drugiej strony, wiesz, jadąc tam w owym czasie 
nie miało się świadomości tego, jak szeroka była 
korupcja wśród ludzi takich jak Honecker. Oczywi¬ 
ście, nie było widać ich letnich willi, okoliczności, 
w jakich ci ludzie żyli. 

*i^ Aa spotkaniu w Eton powiedziałeś, że utrata popular¬ 
ności po pierwszych sukcesach była hardziej związana 
Z imagem niż z muzyką. Na czym miałoby to polegać? 
Czy próbowałeś zmienić ten niekorzystny image? 

t=r Hmra... Utrata popularności po pierwszych sukce- 


















sach była bardziej związana z imagem niż z muzyką... 
Tak... Nie wiem, nie, to chyba byłoby zbyt uproszczo¬ 
ne. Albumy, które nagrałem po debiucie... Sprawa 
wygląda tak, że na ogół ma się 4 lub 5 lat na 
przygotowanie pierwszego albumu walcząc o kon¬ 
trakt płytowy, więc zbiera się śmietanka z dość 
długiego okresu. Potem z kolei pisze się jeden album 
rocznie, ma się tylko rok na napisanie go i to robiąc 
równocześnie wiele innych rzeczy, zatem w sposób 
nieunikniony materiał nie jest aż tak mocny. To jest 
częściowy powód utraty popularności. 

Ale, oczywiście, jest też ten efekt, co przy Rock 
Against Racism - jeśli jest się gwiazdą tego roku, to 
potem jest się gwiazdą sprzed roku, potem gwiazdą 
sprzed 2 lat, a potem byłą gwiazdą. Kto modą wojuje, 
od mody ginie. 

Kiedy pojechałem do Niemiec Wschodnich i lu¬ 
dzie reagowali równic silnie na moją nową muzykę, 
jak ryt starą, zdałem sobie sprawę, że problem nie leżał 
w nowych piosenkach, które wtedy pisałem. To był 
rok ’82, zaś początkowy sukces był w ’77. To dało mi 
odwagę, żeby trzymać się swojego stylu, swoich 
przekonań - i to właśnie bardziej niż jakaś zmiana 
image’u przyniosło powrót i sukces w 1983 r. piosenką 
„lVar Baby”. 

Kiedy rozmawialiimy w Etan po spotkaniu z tobą, 
wspomniałeś tez, ze THE CLASH ma się - tym razem 
na pewno - reaktywować. Czy wiadomo ci coś nowego 
na ten temat? 

KT Nic miałem na temat ostatnio żadnych wiadomości, 
nie jestem całkiem na bieżąco z tym, co dzieje się 
w obozie Clashowym. The Glash i TRB działali razem 
w 1977, szczególnie dobrze znaliśmy Micka Jonesa 
z The Clash, który nawet pogrywał z nami parę razy. 
Jones był bardzo przyzwoitym stworzeniem, tak wte¬ 
dy myślałem. 

Czy silny był wpływ The Clash na towją muzykę albo na 
twoje poglądy? 

ry Tak, wydaje mi się, że w pewnym stopniu ich twarda 
linia wpłynęła na mnie w tcxtach, jako na autora 
tcxtów. Danny^erau, gitarzyścis TRB, zależało, żeby 
w tym, co gra, było jak najwięcej ostrza The Clash. 
Z drugiej strony nigdy nie mógł uciec przed faktem, że 
on umiał grać, a oni nie. Och, to brzmi zbyt cynicznie! 
Chodzi mi o to, że technicznie był o wiele lepszym 
muzykiem. To, co było w punku - w przypadku 
Clashu równic dobrze, co w przypadku innych - po 
prostu wychodzili i to robili zamiast martwić się 
o muzyczną technikę, co jest czymś, z czym całym 
sercem się zgadzam. Ale Danny, mając za sobą naukę 
całej tej techniki i będąc w stanic grać dość skompliko¬ 
wane solówki, rozpaczał bez końca i zastanawiał się, 
czy może się tego oduczyć albo co, po to, żeby być 
punkowo wiarygodny - co wydaje się trochę głupie. 

9^ Jeden z moich przyjaciół, wydawca duiego punkowego 
fanzine ’u w Polsce prosił, ieby zadać ci pytanie o ko¬ 
mercyjność wczesnego punka, który - jego zdaniem 
- był właśnie wybitnie komercyjny, a niezależny stał się 
dopiero dużo później. Czy zgodzisz się z tym? 

rar (Grymas) Czy się zgodzę? Chyba nie ma nic złego 
w sprzedawaniu płyt? Po co traciłoby się czas na 
robienie płyt, gdyby nie chciało się, żeby ludzie je 
kupili? Tak bym na to odpowiedział. To zależy, w jak 
wąskim sensie definiujesz komercyjność. The Jam 
z pewnością nie pretendowali nigdy do bycia niczym 
innym niż grupą pop. Muzycznie - nic sądzę, żeby 
punk był komercyjny, tam było twarde ostrze. Tak, 
oczywiście, próbowali pisać piosenki tak, żeby ludzie 
mogli je razem śpiewać, do tego dopasowane były 
i tcxty, i melodie, i rytm, do którego ludzie mogli 
tańczyć i pogować. I tak się działo. 

Nie powiedziałbym, że The Clash byli komercyj¬ 


ni. Nagrania Sex Pistols były wyprodukowane - dość 
słusznie w moje opinii - przez wybitnego producenta 
Chrisa Tomasa, który wyprodukował też pierwszy 
album TRB. Dzięki temu nagrania Sex Pistols dają się 
ciągle słuchać po tylu latach, właśnie z powodu 
przyzwoitej produkcji. To była dobra rzecz. Pierwszy 
album The Clash był wyprodukowany, zdaje się, 
przez ich akustyka koncertowego mówiącego, że to 
pierdoły wymyślone przez starą gwardię, te wszystkie 
techniki nagraniowe, co sprawia, że muzycznie sporo 
z tego pierwszego albumu jest dość trudne do strawie¬ 
nia teraz i nie wytrzymało próby czasu aż tak dobrze. 

Ortodoksi zapewne by się nie zgodzili, ale - jak 
mówię - nie widzę niczego :dego w komercyjności 
w sensie tworzenia muzyki strawnej dla ludzi, którzy 
uznają ją za swoją i kupią w dużej ilości. Ale mogę być 
w tym poglądzie odosobniony. 
wr Co było dla ciebie najważniejsze jako dla aktywnego 
uczestnika sceny nowofalowej w tamtych łatach? 
Najważniejsze było po prostu poczucie, że byliśmy 
„my” i byli „oni”. Byli ludzie, którzy chcieli zmiany 
i którzy chcieli odpowiadać na to, co działo się na 
świecie, i byli ludzie, dla których to było nazbyt 
niepokojące, którzy byli nastawieni przeciwko temu 
i uważali to za bzdury. Wiesz, członkowie grup 
punkowych bywali bici, mieli przeciw sobie nienawiść 
brukowej prasy. Zdaje się, że to Paul Cock z Sex 
Pistols dostał nożem w Shepherd^s Bush, Johnny 
Rotten był zaatakowany na parkingu, rady samorzą¬ 
dowe w całym kraju zakazywały występów grup 
punkowych w ich miastach. Naprawdę czułem, że 
jesteśmy pod obstrzałem. W tygodniu Srebrnego 
Jubileuszu Królowej w 1977 r. Scx Pistols dostali się 
na drugie miejsce na liście przebojów z „God Save The 
Queen” bez jakiegokolwiek czasu antenowego w 
I programie radia, zresztą w innych stacjach komer- 
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' cyjnych też nie, czyli w sumie prawie wcale bez czasuante- 
nowego. Mimo wszystko doszli do drugiego miejsca i to 
był potężny wskaźnik, że podczas gdy kraj oficjalnie 
celebrował swoją monarchistyczną tradycję, nawet wtedy 
było wielu niezadowolonych, którzy odczuwali to inaczej. 
Punk był w stanie to oddać. 

m- Dla jakiej publiczności grało ci się najlepiej? Czy twoja 
publiczność bardzo się zmieniła przez te lata? 

Było to chyba u szczytu powodzeniaTRB, po tym, jak 
mieliśmy parę hitów i album, który był sukcesem, 
wybraliśmy się w trasę grając w dużych salach po 
całym kraju, np. w Londynie w miejscu mieszczącym 
3 czy 4 tysiące ludzi. Ci ludzie znali nasze piosenki, 
lubili kapjelę i wiedzieli, o co jej chodziło. To była 
chyba publiczność, dla której grało mi się najlepiej, bo 
kombinacja dużej publiczności bez wolnych miejsc 
i tego, że ludzie już znają i lubią twoją muzykę, daje ci 
szansę wynieść cały show wyżej niż to jest zazwyczaj 
możliwe. Jeżeli masz takie wsparcie od momentu, 
kiedy stawiasz stopę na scenie, masz szansę na 
inspirację, aby grać lepiej i lepiej reagować na publicz¬ 
ność, Koncert ma wtedy wartość prawdziwego prze¬ 
życia, co nie zawsze jest możliwe. 

Oczywiście, publiczność 3-4 tysięcy ludzi to 
nieźle w porównaniu z 300-400 ludźmi, dla których 
gramy teraz. Czasami nadal gram dla dużej publicz¬ 
ności na festiwalach, jak Cambridge Folk Festival czy i 
Glastounsbury czy innych, ale różnica polega na tym, 
że tę publiczność za każdym razem muszę zdobywać. 
Dzięki Bogu, na ogół nie jest to zbyt trudne, ale to 
zupełnie inna jakość - zdobywać zwolenników wśród 
masowej publiczności, która tam jest dla samego 
wydarzenia; to nie to ^mo, co grać dla masowej 
publiczności już przekonanej i będącej tam dla twojej 
własnej muzyki. To jest osiągalne tylko przy hitach, 
których nie miałem już od 1.0-11 lat, więc jest to chyba 
rzecz, której mi brakuje. 

Czy zajmowałeś się kiedykolwiek czymś innym nii 
graniem? 

Zajmuję się radiem, przygotowuję program o nazwie 
„The L^ker Room” dla Kanału 4, tzn. jestem prezen¬ 
terem i sprawia mi to dość dużą przyjemność. Przy 
' śpiewaniu musisz zwracać na siebie uwagę, narzucać 
swój osobisty punkt widzenia; jest to dość egotyczne 
zajęcie, podczas gdy w radiu trzeba być przezroczy¬ 
stym, musisz przekazywać słuchaczowi idee bez sta¬ 
wania samemu na ich drodze, musisz być po prostu 
przekaźnikiem, przez który przekazywane są w pro¬ 
gramie twoje raporty, wywiady itp. Twoim zadanion 
przy wywiadzie jest uzyskiwać opinie od ludzi raczej 
niż narzucać swoje własne przy okagi rozmowy. 

Czy czytałeś wydane ostatnio wspomniania Johnny 
Rottena? 

Kr Przeglądałem tę książkę, nie czytałem jej jednak 
w całości. Jest ona w dużym stopniu taka, jak on sam. 
Do jej pisania wciągnął też innych ludzi, więc nie jest 
to wyłącznie jego osobista perspektywa, co - jak sądzę 
- jest dla niego bardzo typowe. 

Czy sam myślałeś o napisaniu kiedyś takiej książki? 
rr Na pewno rozważałbym to. Jedynym problemem przy, 
pisaniu książki byłoby, jak długo zajmie zrobienie 
tego porządnie. Nie piszę zbyt szybko i to jest jeden 
z powodów, dla których nie chciałem, żeby to był 
wywiad korespondencyjny. Nic jestem więc pewien, 
czy w dającej się przewidzieć przyszłości będę miał 
czas przestać zarabiać na życie muzyką i poświęcić 
parę miesięcy na pisanie książki, którą ludzie kupiliby 
albo nie. Ale generalnie byłbym bardzo zainteresowa¬ 
ny zrobieniem czegoś takiego. 
tm- Czy są jacyś ludzie, względnie zespoły na obecnej 
scenie, którzy bliscy byliby twojemu ideałowi muzyki 
lub textów? 



Kr Podobają mi się różne kawałki z tego, co robią inni 
ludzie. Oczywiście, każdy jest własną osobą i ma 
własne upodobania. Lubię różnych ludzi z różnych 
powodów. Lubię Henry’cgo RoIUnsa za jego pasję 
i intensywność. Myślę, że „ JEFIcri/" jest niezwykłym 
albumem, a zwłaszcza „L/ar"jest niezwykłym kawał¬ 
kiem muzyki. Myślę, że z drugiej strony jego pole 
widzenia jest ograniczone, jego człowieczeństwo jest 
ograniczone przez jego gniew. Jest tak zły na tak wiele 
rzeczy, że zdaje się nie być w stanie przyjąć szerszego 
spojrzenia na człowieczeństwo i na siebie samego jako 
na istotę ludzką. Ale wciąż podziwiam Hcnry*cgo za 
wszystko, co robi. 

Bardzo podziwiam T. V. Smitha, ex-Adverts, 
z którym pracuję już od ok. 2 lat, dużo występujemy 
razem. Wciąż jest znakomitym twórcą. Materiał 
z ostatnich 3-4 lat jest równie dobry jak wszystko, co 
kiedykolwiek robił, tyle że teraz akustyczny raczej niż 
elektryczny czy punkowy. Oceniam go bardzo wyso¬ 
ko. 

Dość wysoko oceniam Billy’ego Bragga, gdyby 
tylko nie śpiewał tym głupim cholernym głosem. 
Wiem, że to jego własny głos, ale po prostu przesadza 
niepotrzebnie, jeśli pytasz mnie o zdanie. Mam na¬ 
dzieję, że jeśliby to przeczytał, kiedy to wydrukujesz, 
to wybaczyłby mi to, co powiedziałem. Myślę, że to 

( podobny przypadek do Boba Dylana, znakomity 
autor piosenek - Bob Dylan na początku kariery, 
Billy Bragg przez cały czas - który daje piosenkom 
dość dobre tło, no i ta dziwna rzecz dochodzi na 
końcu. Szczerze mówiąc nie wiem, dlaczego każdy 
z nich to robi. 

mr W jaki sposób ludzie w Polsce mogliby poznać twoją 
twórczość? 

Kr Niestety, nie ma tam żadnej dystrybucji znanej mi. 
Jedynym sposobem, za pomocą którego ktoś z Polski 
mógłby uzyskać dostęp do tego, co robię, jest dystry¬ 
bucja pocztowa z UK, a najprościej się z nią skontak¬ 
tować przez dostanie się na listę pocztową, przez którą 
od czasu do czasu wysyłam np. wiadomości o koncer¬ 
tach, które mogą być np. w Berlinie, a więc niedaleko 
od polskiej granicy. Adres jest taki: The Castaway 
Club, P.O. BOX 3185, London SW18 3JG, Wielka 
Brytania. Jeśli ktoś przyśle swoje nazwisko i adres 
napisane drukowanymi literami, to wciągniemy go na 
listę pocztową i będziemy od czasu do czasu pisać 
i przysyłać newsletter. 

A więc warto. 
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Byłem w niezłym szoku,"kiedy pewnego grudnil j/y . ■...<^. 

owego przedpołudnia objawił się u mnie w dom ^ ^ zaczepieni przez skinów często jebnęli zdumionego 
u Bezkoc wymachujący anonimowego autorstwa t łysego gazrurką lub czymś innym przez łeb. 
ekstern o PBB-jednym z materiałów, jajcie “Pasa ^ Pierwszy ważniejszy dym był chyba w Złotoryji, 

żer" odziedziczył no świętej pamięci bydgosk gdzieś w marcu '90. Na koncercie szumiała grupa 10 

lej "Kanalozie". Myślał era początkowo,że jest legnickich skinów, było pełno punków, ale każdy bał się 


to zapis jakichś plotek i’pomówień,jednak le 
ktura owych "zeznań" zrzuciła mnie z krzesła 
oto trzymałem w ręku pierwszy rzeczowy opis 
działalności tej dziwnej wrocławskiej załogi 
^aką było Punks Banditen Brigade,Postanowili 
smy ów materiał opublikować,,,! zatera po kol 
eitnajpierw oryginalny wstęp z "Kanalozy",po 
tem właściwy tekst,a na koniec mój komentarz 
I jeszcze ^edno-sam byłem częścią PBB,więc 
"wiem co mówię",Miłej lektury bracia 1 slost 

/Łukasz/ 

.. ^ 
P.B.B.jest - czy też może byh, bo podobno należy Już^ 
raczej do przeszłości - zjawiskiem dość niezwykłym po¬ 
przez swoją hermetyczność (na dobrą sprawę na zewnątrz 
niewiełe o nich wiadomo) i kontrowersyjność. Na temat 
P.B.B. kursuje masa pogłosek, częstokroć zapewne wyssa¬ 
nych z palca, wztyemnie się wykłuczających. Z jednej 
strony łudzi nakręca ich radykalny stosunek wobec nazoU 
i życia w ogóle, ostre „zabawy** i swoista ortodoksja, 
a z drugiej odrzuca chuUgaństwo, przemoc czy też często 
skrajny „wrocławian**. 

Prawda, jak zwykle, leży pewnie gdzieś po środku. By 
rzecz jakoś naświetUć, postanowiliśmy zająć się P.B.B. 
w naszym pisemku. Próbowaliśmy dotrzeć do samych 
członków P.B.B., by oddać im głos, ale nie byU tym 
zainteresowani - trudno. 

Udało nam się jednak dotrzeć do jednego kolesia spod 
Wrocławia, który co nieco nam opowiedział, ale nie zgodził 
się na pubEkację. PostanowiUśmy jednak uczynić to wbrew 
\jego woU - ale anonimowo i w taki sposób, by pozostał 
nierozpoznany. Czy warto było aż tak się z tym wysilać 
- oceńcie sond. 

FRED-FRAKCJA 


Ja sam nie jestem z oni po prostu mnie nie 

I biorą za „swojego”, a ja nie lubię pewnych bzdur. Punx 
I Brigade Banditen powstała chyba gdzieś pod koniec ’89 
I roku. Szefem jest właściwie jeden koleś, Miśkurka-dobry 
j organizator o bardzo silnej osobowości. Na początku 
było 20-30 osób, potem na różne dymy i spotkania 
przychodziło więcej ludzi, ale trzon ciągle był ten sam. 
Spotkania odbywały się w piątki po południu na placu 
Grunwaldzkim i tam umawiano się na różne imprezy. 
Najpierw było dużo akcji sprayowania i po prostu takiego 
łażenia wieczorem po mieście, żeby coś się trafiło: jakieś 
zaczepki z policją, skini albo krojenie meneli lub skinów 
- nic specjalnego. Raz kulturalne siedzenie w kafejce, 
a raz chuliganka. Wtedy we Wrocławiu było niecałe 50 
łysych, dziś jest około 200. No i nie było takich dymów. 
Właściwie P.B.B. wprowadziło „modę” na ciężki sprzęt, 
tj. pałki metalowe, kastety, siekiery i kamienie w kiesze¬ 
niach. Wcześniej skini bili raczej rękami i butami, teraz 
zawsze wyskakują z nożem, baseballówką albo nawet 
pałką elektryczną (pracują w Agencji Ochrony Mienia). 

P.B.B. raczej nie miało specjalnej własnej ideologii, 
ale późnig zaczął się objawiać szowinizm lokalny (Wroc¬ 
ław uber alles), co jest, oczywiście, bzdurą. No, ale zawsze 
wszyscy trzymali się razem, nawet przeciw przeważającej 
I sile. I to jest dobre, bo wielu młodych punków, którzy do 
■ pory uciekali przed jednym łysym, przestało się bać 


coś zrobić. Pierwszy w ryj dostał chyba Zeb z Wrocławia; 
czterech czy pięciu kolesi stanęło za nim z pałkami 
i łańcuchami, łup-łup i skini leżą rozjebani w kącie. 

I Poliga - nie, milicja - wzięła dwóch naszych, to znaczy, 
I Zęba i jeszcze jednego i trzech pobitych łysych (jeden miał 
I otwarte złamanie ręki, ale to był największy skurwysyn), 
j Siedzieli na mendowni; w nocy chcieliśmy naszych dwóch 
I uwolnić, waliliśmy w szyby, panienki kręciły gliny - ale 
lnic, to pojechaliśmy. I wtedy pierwsza bzdura. Tamci 
dwaj wrócili później do Wrocławia i musieli zapłacić po 
70.000 zł za nockę na pałowni. P.B.B. na tego drugiego 
klienta złożyła się, ale Zeb (ponoć) musiał sam zapłacić, - 
bo nie był „od nich”. Może to bzdurnie brzmi, aleja sam 
byłem od początku trochę wyrzutkiem, bo jeździłem tu 
i tam, a nie trzymałem się z jedną bandą i nie chodziłem na 
dymy osiedlowe (parafia z parafią). 

Potem były 2 koncerty w Dzierżoniowie. Raz skin 
I dostał siekierą w łopatkę, ale - co śmieszne - był z tego 
I dumny i drugi raz gdzie P.B.B. tłukła się z kolesiami [ 

I z Dzierżoniowa o jakąś bzdurę (chyba o zaczepienie ich' 

I dziewczyny). Zresztą Wrocław zawsze zaczynał dymy, 
a teraz to już paranoja, bo np. w Jarocinie ’92 chłopaki 
łazili chyba w 100 osób po mieście, śpiewali „Wrocław, 
moje miasto ukochane, dla przyjezdnych przejebane” 
i tłukli kogo popadnie. Jeszcze później koleś mówił na 
koncercie: „Zabić Warszawę, Bydgoszcz, Gdańsk, Rze¬ 
szów itp. za... Jarocin”. W Jarocinie dostał m.in. Szpila 
z Bydgoszczy. Nie brał nawet w niczym udziału, ale „był 
I z Bydgoszczy i chuj”. Tak więc to wszystko robi się corazl 
I głupsze. AJia. Z pozytywnych (?) zadym były jeszcze I 
I 2 akge z kibicami na dworcu i kilka polowań na łysych, f 
I W pierwszej ok. 10 kolesi i kilka dziewczyn jechało gdzieśl 
I na koncert. Zaczepili ich na dworcu pijani kibice, chyba I 
12-3 razy wi^ej. Zostali totalnie rozpieprzeni i dostało sięi 
■ nawet policji, a o zadymie pisali w gazetach i mówili ■ 
Iw telewizji wrocławskiej. Fuksem nikogo nic wsadzili.! 
I Drugi raz paru kolesi przechodziło w nocy przez dworzec, i 
I ale wtedy było gorzej, bo skończyło się dla P.B.B. jednym I 
I wstrząsem mózgu, ręką rozwaloną brzytwą do kości! 
li ogólnym pobiciem. Parę miesięcy temu skini prawie żel 
I nie zabili kolesia nożami (prawie 2 miesiące był w szpita- [ 
Jlu) - tak dla zabawy lub z nienawiści... W odwecie za to I 
l^ło kilka, chyba ze 100-osobowych wjazdów na osiedla j 
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skinou^e i paru prawdziwych skurwieli dostało w koń-C^ 
CU za swoje. 1 maja ’92 była demonstracja antyrasisiow- N 
ska zorganizowana przez Anty Naa Front, ale punki były 
tu raczej jako mięso armatnie. Jedni skini uciekli, inni nie 
chcieli szumieć, przeszliśmy dookoła rynku z czarnymi 
flagami krzycząc „Nie ma Boga, nie ma pana!”, „Precz 
z Tejkowskiml”. Koleś pierdolnął przez megafon prze¬ 
mówienie, łysi byli wściekli, ale stali cicho. Jak był dym, 
policja za bardzo się nie wtrącała - i spoko. 

P.B.B. zrobiła dużo, bo przynajmniej kolesie się nie 
boją, a jak się boją, to też razem - idą albo spieprzają. 
Porobiło się ostro, każdy chodzi z gazrurką, ale odwety są 
dość często. A poza tym napis P.B.B. jest wydrapany, 
nachlapany lub napisany w stu tysiącach dziwnych 
miejsc: na kiblach, przystankach, śdauach, drzewach itp. 

- dosłownie w każdej części miasta i peryferii. Może to 
bzdura, ale jak stoisz gdzieś w chujowym miejscu, gdzie 
psy lub skiny chujami szczekają i widzisz na śmietniku 
spray „P.B.B.”, to jest o wiele lepiej. 

W ogóle to niektórzy kolesie są w porządku, ale tylko 
we Wrocławiu, bo jak gdzieś pojechać, to nie bardzo... 
Trudno mi to opisać obiektywnie. W Polsce krąży dużo 
legend o P.B.B., większość to bzdury. Naprawdę jednak 
skini boją się otwartej walki i nic raz zapowiadali, że 
wjadą i nic z tego - bo „punki są pojebani i siekiery 
noszą". A P.B.B. obecnie raczej upada, nic ma stałego 
miejsca spotkań, squatt rozjebała policja i nie wiadomo, 
co będzie. 9 listopada ’92 była demonstracja (Kryształowa 
|Noc), ale P.B.B. się nic zjawiła. Mitomani jak skurwysyn. 

Aha, „sztandarow'ym” zespołem P.B.B. był DZL4.- 
ŁON PUŃTC, obecnie w stanie rozkładu - perkusista 
\ i. przeszedł na buddyzm, a git arzysta w szpitalu. Muzyka B 
nic specjalnego, texty tak samo; traaty: Wrocław,! 

' ' alkohol itp. oraz dużo przeróbek, np. „Oto jest dzień, | 
który dał nam pan”. 

, ANONIMOWY ŚWIADEK I 


Moja znajomość z ludźmi tworzącymi PBB zaw 
iązała się-jak to zwykle w życiu bywa-przypa 
dkiem,Miałem w liceum przyjaciela,który kump 
lował się z kolesiem z innego ogólniaka,a te 
n z kolei chodził do klasy z pewną dziewczyn 
ą o imieniu Joanna.Owa Joanna była punkiem,p 
odobnie jak ja,więc dość szybko się o jej is 
tnieniu dowiedziałem,Była połowa 1969 roku,k 
oniec II klasy,Joanna miała poważne problemy 
z edukacją,w rezultacie czego musi^a zmieni 
ć szkołę,Dzięki wspomnianym już dwóm kolegom 
trafiła do ranie do"klaay,a ja zostałem jej k 
olegą, 

% Joanna miała chłopaka,który również był pu 
nkiem,Przychodził on niemal codziennie po wy 
brankę swego serca do naszej szkoły 1 jakoś 
tak się stało,że w pewnym momencie zaczeliśra 
y sobie mówić"cześć",Tym kolesiem z nieco dz 
iwacznym irokezem okazał się być Tenkert, 

Nadeszła jesień 89.Na słynnym kolorowym mu 
rze na Ostrowiu Tumskim pojawiło się kilka d 
ziwnych napisów,m,in, wielka Inskrypcja "Pun 
ks Brigade Banditen",Już wtedy wiedziałem,że 
Joanna i Tenkert związani są z towarzystwem 
z tzw. Bramy Oławskiej,czyli najbardziej chy 
ba znanej wówczas we Wrocławiu załogi punków 
Ale co to jest to "Punka Brigade Banditen"?! 
Na' którejś przerwie powiedziałem Joannie,że 
fajnie,iż są takie napisy,ale właściwie nie 
wiadomo kto to robi 1 w ogóle tych ludzi nie 
widać,Ku mojemu zdumieniu dowiedziałem slę,ż 
e te wszystkie bazgrńły są autorstwa Joanny 
i jej kolegów.,, 

V tym okresie moimi kolesiami punkami byli 
ludzie mieszkający niedaleko mnie,tudzież to 
warzystwo ze szkolnej ławy,Pojawialiśmy się 
na koncertach,uciekaliśmy razem przed skinam 
1,pożyczaliśmy sobie nawzajem kasety,.,Istnie 
ała też kapela,w której grał Darek.Maniek,no 
1 ja.Mieliśmy próby na plebanii (f),jednak k 
Icdy pewnego pięknego wieczoru wjechali tam 
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łysi i trochę pokieraszowali nasze małe porai 
eszczenle,księża powiedzieli "won!" i w ten 
sposób zaczęliśmy próbować w piwnicy mojego 
ogólniaka,Byliśmy na etapie poszukiwania wok 
alisty, 

W styczniu 90 pocztą pantoflową dowiedział 
cm się o koncercie punk-rockow 7 m w miejscowo 
ści Chróstnik v woj.legnickim (Szczury Paryża 
a, Kara Śmierci),Wymyśliliśmy w kilka osób,że 
tam pojedziemy,Powiedziałem o tym Joannic-za 
interesowała się.Kilka dni później spytała c 
zy jestem na I00?i pewien,że ten koncert się 
odbędzie,Odparłem,że na ile mi wiadomo to ta 
k.Umówiliśmy się więc na dworcu w dniu wyjaz 
du,przy czym z Joanną mieli jechać jej punko 
wi znajomi, 

I w ten sposób spotkały si^ dwie grupy lud 
zi;"my" czyli chłopaki ze Śródmieścia i "oni 
", czyli autorzy napisu "Punka Brigade Bandit 
en", znaj orni Joauiny.Poj echała sama Joanna, Ten 
kert,Daniel,Fiodor,Patrycja,Anka Kaczmarek,A 
rtur,Darek,Rafał,Bartek "Tasiemiec",Sztubak 
i niżej podpisany,Na miejscu od samego począ 
tku było gorąco,ponieważ przyjechali łysi z 
Legnicy.Po koncercie pierwsza potyczka,potem 
każdy sobie znalazł kija i poszliśmy na stać 
ję,Przesiadka w Legnicy,Na dworcu spotykamy 
skinostwo-dyskretny podjazd i teksty w stylu: 
"no i co łysa pało,chcesz w mordę?".To był s 
zok,Pamiętam,że konary ni i Darkowi opadły d 
o samej ziemi,,,A więc jednak możnaIMożna pr 
zestraszyó i przegonić łysegoINiebywałe,, .W 
drodze powrotnej byliśmy już jedną bandą-"zn 
ajorai Joanny" powiedzieli "jiaa",żebyśmy przy 
szli tu i tu,no a "my" przyznaliśmy się,że g 
ramy w kapeli i szukamy wokalisty,Swoich sił 
w tej roli postanowił spróbować Daniel, 

Daniel "przyjął się" w kapeli,przyjeła się 
również wymyślona przez Mańka nazwa DZIAŁON 
PUNK,natomiast "my" przyjęliśmy się w bandyc 
kiej załodze.Wkrótce potem poznałem resztę p 
otworów-Selima (twórcę nazwy PBB),Śrubę,Bary 
łę,Kaiego,Lecha...I tak już się jakoś potocz 
yło.Ktos niedługo potem stwierdził,że orygin 
alna wersja nazwy nie jest poprawna,więc uta 
rła się nowa,ostateczna wersja:"Punks Bandit 
en Brigade",Spotykaliśmy się w "Zbyszku",na 
pl.Griinwaldzkim,załoga przychodziła też maso 
wo na nasze próby,Założenia były piękne:dać 
odpór łysym,dać odpór "zaklejonym" i "zawyna 
lazczonym" punkowcora,Czas pokazał,że najwięk 
szym wrogiem PBB pai^adoksalnie okazali się j 
ednak skinheadzi z Legnicy,a nie z Wrocławia 
Z tymi ostatnimi jakoś .do większych zatargów 
nic dochodziło,zazwyczaj kończyło się na jak 
ichś indywidualnych "spotkaniach". 

Jeździliśmy jednak na różne koncerty.W Zło 
toryi wpierdol dostali łysi z Legnicy (jeden 
wrócił w samych skarpetkach),chociaż policja 
zwinęła przy okazji Zęba i Tenkerta.Motywu z 
^ biórki pieniędzy na Tenkerta nie pamiętam,by 
ć może był taki pomysł,który po prostu nie z 
ostał zrealizowany,W Dzierżoniowie jeden pec 
howy skinek z Bielawy zaległ,charcząc,w kału 
ży własnej krwi.We Wrocławiu regularny wjazd 
odbył się na tzw, "alejki" na Krzykach-paraf 
ia spacyfikowana.Legenda rosła,Młodzi punków 
^ cy zauważyli,że skin to też człowiek i tak s 
^ arao (a nawet bardziej) się boi,zaczęli zakła 
dać więc ekipy na wzór PBB,Pojawiły się różn 
c śmieszne mutacje:C,K.B,,P,B.D,,a nawet P.B 
P, czyli "Punks Banditen Panienen"(sic!), 

I Ciekawy był również swoisty "wyścig zbroje 
ń".Zaczęło si^ klasycznie-pasy,kastety,łańcu 
I chy,potem ktoś wymyślił,że fajne pały robi 8 
ię z kabla telefonicznego,cała załoga utoczy 
I ła sobie więc takie pały,jednak po zamieszka 
Ich w Złotoryi wszyscy stwierdzili,że pała 


st,owszem fajna, tylko że się v. 7 gina pod wpły 
wera ciosu i trudno jest ją z powrotem wyproś 
tować,Przerzuciliśmy się więc na metalowe ru 
rki.W końcu kilka osób zaczęło chodzić z sie 
kierami. 

Na jesieni 90,z okazji ^^jazdu na koncert 
FUGAZI do Zgorzelca,mieliśmy ostatnie spotka 
nie z łysymi z Legnicy.Niestety skończyło si 
ę ono potworną porażką i niezłą ucieczką w ra 
iejscowości o nazwie Węgliniec.W grudniu 90 
odbył się ostatni wjazd łysych na koncert pu 
nkowy we Wrocławiu-wjazd odparty,autobus ze 
skinami obrzucony sporą ilością kamieni,W cz 
erwcu 91 wracaliśmy z Polanicy i zostaliśmy 
zaatakowani pod wrocławskim dworcem przez ki 
boli "śląska",Atak odparty-8 kibiców i I poi 
icjant na pogotowiu,po naszej stronie żadnyc 
h strat,poza tym,że dostaliśmy ostry wpierdo 
1 na komisariacie i odkiwaliśmy swoje 48 god 
zin.I maja 92 przy okazji pierwszej manifest 
acji ANP-u piętnastoosobowa nabojka,głównie 
PBB,rozgania w samym centrum miasta setkę sk 
inów.No ale to już właściwie łabędzi śpiew n 
aszej ekipy, 

PBB zaczęło się rozpływać już tak właściwi 
e pod koniec 1990 roku,kiedy na zbiórki do ” 
Zbyszka" przychodziło czasem nawet i sto osó 
b z całego miasta,a część pierwotnej załogi 
stanęła twarzą w twarz z takimi problemami j 
ak "dziecko","praca" itd.Nikt nic nie robił, 
nikt nie miał planów,Okazało się,że bez jaki 
egoś bardziej rozsądnego podłoża taka zabawa 
nie może zbyt długo trwać. 

Prawdą jest,że osobą nr I w PBB był Daniel 
Miszkurka (w tekście "Anoniraa*J błędnie zapis 
any jako "Hiśkurka"),wokół którego obracała 
się reszta towarzystwa,Prawdą jest,że DZIAŁO 
N PUNK był zespołem "sztandarowym" 1 jak naj 

bardziej załoganckim.Prawdą jest też,że spor 
ą część naszej twórczości można by zapewne u 
znać za prekursorską wobec modnego obecnie n 
urtu punko-polo,Prawdziwe są jednak również 
ciemne strony PBB, 

Ekipa z Wrocławia notorycznie jeździła do 
Jarocina,Kto zaczynał-to nie było Istotne,Li 
czył się pretekst,żeby móc wpierdolić maksym 
alnie dużej ilości kolesi z innych miast.Zad 
ziwiające jest to,że w spotkaniach z łysymi 
większość załogi jakoś nie wykazywała takiej 
samej gorliwości jak w starciach z punkowcara 
i.W samym Wrocławiu PBB patrzyło zawsze z go 
ry na wszystkie pozostałe ekipy,"Być w PBB", 
tudzież"znać kogoś z PBB" to był powód do du 
my, Zarozumialstv/o i ocenianie ludzi pod kąte 
n ich przydatności bojowej było na porządku 
dziennym,Ale były 1 jeszcze ciemniejsze stro 
ny,Prawie każdy miał jakichś "kumpli" wśród 
łysych (żeby nie było wątpliwości-ja również 
),walka z nimi nie była więc nigdy walką do 
końca,Raczej preferowało się bicie młodych s 
kinów niż tych starych,no bo przecież wśród 
tych ostatnich można było trafić na kumola,n 
o nie? Jednakże wszelkie gadanie o "współdzi 
ałaniu" nazl-skinow i PBB jest bzdurą. 

Bzdurny jest także mit o tyra,że część PBB 
przeszła na nazizm,Było inaczej,Załoga się r 
ozpłynęła i w pewnym momencie do "Zbyszka" p 
rzychodziła już tylko grupka zapaleńców,lubi 
ących się spotkać w stałym gronie przy syrabo 
licznej lampce jabola.Na kanwie tej grupki p 
owstało coś w rodzaju nowej ekipy,która skła 
dała się mniej więcej w połowie z ludzi z ex 
PBB,a w połowie z ludzi "nowych".Niestety za 
łodze tej przez jakiś czas wydawało się,że 
"rządzi" w mieście i może sobie na wszystko 
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pozv^ić,stąd pewne bardzo nieprzyjemne sytu; 
acje na niektórych koncertach i lekkie niesn' 
aeki wńród wrocławskich punkowców.Ten etap ni' 
amy na szczęście już poza sobą.Prawdą jest j: 
ednakjże spora część tej nowej ekipy ze "Zby 
szka" doskonale wpasowała się w gangsterski 
klimat wszechraodnego od jakiegoś czasu neo-a 
kinizrau,który-jak wiadomo-jest często niezły! 
ra usprawiedliwieniem braku jakiejkolwiek świ 
atopoglądowej "podbudowy".Apolityczność jest. 
przecież taka łatwiutka*:., Z perspektywy czas' 
u trzeba powiedzieć sobie jasno:walka PBB ze 
skinami była po prostu walką dwóch ulicznych 
gangów i właściwie niczym więcej. 

Pamiętam cykl zaskoczeń,jakie przeżyłem,k 
edy w krótkim okresie czasu,parę lat temu,roj 
zmawiałem sobie przy okazji różnych imprez 
paroma osobami z ex-PB3.Nagle zacząłem się dl 
owiadywaćjże "Murzyni są przecież gorsi","Ar| 
abowie to urodzeni chuje","Czesi to palanty" 
etd*Ioja pamięć przechowuje wspomnienia jeszc 
ze dosadniejsze-a to ktoś lubował się w napi 
erdalaniu homoseksualistów,a to ktoś inny kr 
oił młodych punków pod "Zbyszkiem"...Słowo " 
miało vrvd 2 wlek ironiczny.słowo "źvd" 


było obelgą.Kiedy powstał ANP,nikt z PBB nie 
zainteresował się tą organizacją,właściwie t 
ylko dlatego,że taki kontakt byłby poniżej g 
odności punka-twardziela.Niektórzy wręcz się 
zarzekali,że na żadną manifestację ANF-u nie 
pójdą,bo to "komuchy" 1 "chuje".ów sławetny 
I maja 92 doszedł zaś do skutku tylko dlateg 
o,że 10 dni wcześniej łysi wjechali na wrocł 
awski sąuat (na którym-no bo jakżesz by inac 
zej?!- 3 tacjonowała część załogi) i poturbowa 
li dosyć ostro parę osób z ekipy.I nie było 
by pewnie tej pierwszomajowej zawziętości,gd 
yby nie ta tak bardzo prozaiczna chęć zemsty 
Natomiast wspomniane już przeze mnie indywid 
ualne kontakty z łysymi skończyły się właści 
wie dopiero w połowie 95,po gławetnym wjeźdz 
ie faszystów na ska-party, 

Joanna już od dawna nie jest punkiem,Tenke ^ 
rt wypadł z obiegu,DZlAŁON PUNK nie istnieje y 
PBB już nie ma,choć niektórzy używają czasem v 
tego skrótu.Pozostały wspomnienia jak te,któ 
ryrai obdarzył nas ów "Anonimowy Świadek",kim 
kolwiek jest.I chwała mu za to,bo napisał sa 

eiikt" tamtych dnl.No ale coż.,,ł'o raz Koiej 
ny sprawdza się stare,polskie przysłowie:"ka 
żdy kij ma dwa końce".,, 

Łukasz("mały") 
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, Numer ten obfituje dzivraym trafem w rekordl 
ly,Oto kolejny (tak Jak 1 poprzednie niezamiel 
Irzony;.Wywiad z Matołem czyli tym kolesieni,kJ 
[tory drze ryja w zespole pt APaTIa. Rozmowę I 
I przeprowadziło dwóch osobników-Łukasz i Bezk 1 
loc,późną Jesienią roku pańskiego 1995 w ciepi 
llamianych warunkach pokoju Alexa na Rozbracf 
I le, * 


U Jak brło w Hajmorerze? 

•Bardso ayapaiycsnie.TÓ był bardzo aiły wy Ja 
sd aiaOfAa ofieJalny.Żeby b^ło śaieseaiej by 
i te wyjaad ewiąsany ze współpracą aiędzy dw 
oaa iwiąskaai zawodowyai-nieaieckia DOB i po| 
laką Solidamością.Ale było to bardzo dobre. 
To Jest coś Jakby ruchaaie Solidarności,a z 
nieaieckiej strony to są rzecs^iście swiązk 
owcy swląsani s Jakiaś tam mchem socjalisty! 
csnym lub coś w trch klinataeb»I w rzecsywis^ 
tośei mą oni w pełni uczciwi i nie ma tadnyc 
h kłopotów...takich ideologicznych.Tym bardzl 
iejfte organizator tego wszystkiego,nie Jaki 
Stefan-taki czterdziestoletni facet pochodzą 
cy z pokolenia 68,Jak się splłT: to powiedzie 
te Jego największym marzeniem śyciowym Jest 
pić wino 1 strzelać do faszystów.Była to wię 
c okazja,teby pojechać sobie gdzieś indziej 
gdzie DOśe nigdy by nas nie było i sobie tam 
zagrać,a Jednocześnie było tO bardzo w porzą 
dkn.Po prosta Jest to robienie pod przykrywk 
"'ą oficjalnych rzeczy,rzeczy które te oficjał 
ne rzeczy zwalczają* 

-Tb brło coś w rodzaju wynianT?Iapele 


Jakieś Ideologiczne podbudowanie,bo Jego has 
ło to było "Rock for Job"(Rock dla pracy).Ki 
e mogę być przeciwko temu hasłu,bo wiem co ti 
o znaczy być bezrobotnym i nie nieć pieniędzi 
y na to by trć.Innej podbudowy ideologicznej 
nie było.Tylko,te "Rock for Job",te występuj 
ą gmpy z Polski 1 s Hannoreru i te impreza 
sponsorowana przez związki zawodowe 1 urzędy 
miejskie tych dwóch miast.W pewnym sensie Je 
^ to do przyjęcia Jako robienie czegoś za n 
le swoje pieniądze,choć z ptmktu widzenia sc 
eny autonomicznej Jest to być notę głupie.Al 
e głupie tylko z zewnątrz,bo Jeśli wejdzie r 
lę wewnątrz 1 ma się kontakty z tymi ludśml 
1 wie Jacy cl ludzie są,to Jest w porządku. 
Cl Niemcy tet olewają to DGB,ale dla nich Je' 
ot to też szansa zagrania,powiedzenia czegok 
olwlek.I z jednej i z drugiej strony tak to 
wyglądało.I najważniejsze co Jest w tym wozyi 
letkim to nie to,te mieliśmy szansę przekazyw 
ać to Jakieś tam swoje przesłanie,bo niewiel 
u ludzi tam rozumiało po polsku,ale najwatnli 
ejsze Jest to,te zawiązują się autentyczne p 
rzyjaznle między ludźmi z Polski i z Niemiec 
To Jest Jakby ponad wszystkimi poglądami poi 
*ty;ęgny mi^pona d wszystkim o czym się mówi, 

^ORN TO BE PUNK 



brło coś w rodzaju wynianT?Iąpele z Hann 

■u-zay^Y tutal.Wy pojechaliście iam? 

a restlwaiu Młodzi Pr! 


t fak;na^"?eail walu e^wkó Ńac^naliE 

zmówi grali i postanowili się nam zrewantowa 
Ć.A że są to bardzo mili ludzie 1 naprawdę w 
porządku goście,mają dobrze poukładane pod s ^ 
ufitem,vlęe nie widzieliśmy powodu,żeby im o 
dnawiać,Ten festiwal to było to,co dzi^o ei 
ę w Poznaniu dwa lata temu 
dwa dni...Tamta impreza i nasz wyjazd były s 
ponsorowane przez Urząd Miejski miasta Pozna 
nla.Csyll oficjalne ki^gi i branie pieniędzy 
od władz właściwie.Akurat to się nie kłóci t 
ak wewnętrznie z moją niechęcią do władzy,po <1^ 
niewat uważam,że Jest to wykorzystywanie teg 
o w dobry sposób.Myśmy nie dali dupy w żaden 
sposób.Ani na tym festiwalu,ani w Hannorerze 
Może był tylko śmieszny plakat w tym Hannore 
rze,ale to szczegół. 

Ve Wrocławiu,gdzie graliście też na bardzo 

- • " ^ imprezie "Młodzi przeciw' ^ 


podobnej imprezie "Młodzi przeciwko nac 

iznowi*.ja rozmawiałem z Je^a Ńiemka k 


przyj e^^a i ^a 
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le nie mieści 




mawiałem z 3eyą Niemka która 

ona etwlerdziła.że jej się w t 

.źe tu jest współpraca z Radą 


asne,Ja wiem.Jeżeli chodzi o autonomiczne 
kręgi niemieckie to zdaję sobie sprawę,że 
gląda to lekko paranoicznie.Tym bardziej,że 
byliśmy na spotkaniu z burmistrzem Hannoreru 
który Jest w fanzinach glanowany za Szpo i 
a takie różne inne rzeczy mimo,że Jest niby 
z SPD i Jest lewakiea.Ale podkreślam po raz 
kolejny,że mimo,że Jest to oficjalna współpru^; 
aca to Jest to dla nas w miarę korzystne.Zag 
raliśmy koncert z którego byliśmy zadowoleni 
ludzie widzieli ten koncert,ten koncert miał 





-wi/Au i,win.uwa.rm.Łe JLnxereeuje ' ą:' 

Jest.tzn co to w ogóle za przemiana? Na ;, 

ona polegała? Czy w ogóle .lakąkolwiek 'i 

liana nastąpiła? j 


przwaiana nas^Up; 



-Kajplm p^Iem o tym skate core,Było z tym^. 
dość śmiesznie.Wzięło się to stąd,te gdy Pio^ 
tras-Bulwa nasz gitarzysta robił Jakąś tam . 
eklamótdcę...-on do dzlmiaj Jest w stanie przx* 
yel^z to każdemu...to Jemu zabrakło liter 
napisał skate,bo miał w kaligrafii akurat ta4 
kle litery. Wydawał o mu się,że będzie to Jako;: 
ś tam śmieszne.Tym bardziej,że faktycznie byf'^^:-(.}^ 
.41 okres,że Ja Jeździłem na deskorolce 1 on 
twierdził "a co tam,napiszę 80bie"»Iiuzik.I 
latego była przez chwilę taka naklejka,że to,’i . 
skate itd.A wracając do tego określania hard^^ v 
core-punk,to może było tak,że my generalnie i) 
zawsze,od zawsze uważaliśmy się za kapelę puS . 
linkową 1 kapelę,która się wywodzi z określony^: 
ch korzeni.I dla nas to słowo hard core-wtedi^ 

:y,bo teraz być może Jest inaczej-było równoz > 
naczne z tym "punk".To nie,że moda ale czvdl';::; 
śmy że to Jest "hard core" bo tak to się wte";^; 
ii dy mówiło aa tę pewną określoną grupę,że cał‘i' 

'^y czas anarchizm Itd 1 mówiło się na to hard^^r ^ 
core.Taka fala przeszła 1 to nie dotyczyło J ^ 
uż nawet samej muzyki Ue powiedzmy myśli.Al ^ 
e dla nas w gruncie rzeczy był to zawsze pun§ 
k,Jakaś tam część tego punka.Teraz wrócUlśm^ 
y de tego słowa punk,bo tak między nami mówi? 
ąc coraz więcej pojawia się grup,które się 
kreślają słowem "hard core",a które tak napr^ 
awdę chuja mają z tym wspólnego.Jakieś tam zj 
żyny na chama z amerykańskich kapel i określ^ 
anie się słowem hard core bo to Jest modne.K 
ledyś to było tak Jak punk,hard core-wladomo5 

moŁ 
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|dn« wl^c wrócilliay do jakichś takich Korsen 
fnyeh naav i staraay ai^ aało ukywaó tego sitO' 
wa hard core.Ja w dalesya ciągu uvataa»ta ta 
I ausyka jest taka hard corowa»ale staraiiy się 
Itege nie utyvać,bo jest to sbyt popularne i 
Inie chcielibyŚBT być w takim popnlamym kręg 
|u«Vapi8Eeay punk-niech aię ludsie daiwią.Mie 
fnam irokeea ani nikt z naa nie ata.Niech ludz 
I ie mają do pomyślenia»bo w końcu pvmk to nie 
te irokesy.Więc mota działamy na dobre imię 
|tego wazyatkiego.Ale kiedyń,na aamym początk 
tego wazratkiego,kiedy zaczynaliśmy grać,t 
wazyacy którzy w tym aiedzieli-tak podejrz 
Iewam-byli naprawdę bardzo zdezorientowani ty 
Im co aię dzieje,bo w pewnym momencie napłynę 
Iło mnóatwo wiadomości z całego świata o tym 
[ruchu i powatało takie zamieazanie.Ladzie a z 
lukali czegoś.Tu elę nazywali tak,tu inaczej, 
la to w gruncie rzeczy wazyatko było jedho i 
Ito 8euK>,czy byłeś hai^lcorowcem,punkoweem czy 
i akateowcem.To byli ludzie wywodzący aię z t 
łych aamych korzeni,ale próbowali znialeźć aob 
lie jakąś wapólną nazwę dla 8iebie,taką wapól 
[ną awoją drogę.Nic dziwnego bo kaśdy próbuje 
hkaśdy chciałby aię jakoś określić w tyciu.Ta 
Ik to a8ło,8ało,a dziaiaj wygląda to dość gów 
lnianie,bo pojawiają aię jacyś tacy grungeowc 
|o»hardcorowcy na ulicach, koażule w kraty i o 
jni aą hardcorowcy.l jak mu powieaz,śe "mota 
[ty jeateś punkiem?",to "nie,nie,my jeateśmy 
bhard core,grunge".Stwierdziliśmy więc,te my 
I jeateśmy punk,a ponadto to co my gramy to j e 
lat punk rock i koniec.Rie tyle w sferze muzy 
Pcznej ile w takiej aferze myślowej.W dalszym 
Lciągu jakiś tam bunt przeciw czemuś i zaprze 
Iczanie rótnym autorytamym zapędom.V większo 
Iści jesteśmy lekko anarchizujący jeśli chodź 
li o myśl,aczkolwiek nikt z xiaa nie utotaamia 
Imię z międzymiaatówką anarchistyczną czy czy 
Imś takim.Jesteśmy takimi wolnomyślicielami i 
poazukiwaczami czegokolwiek.! ta kwestia naz 
«t to jest w pewnym stopniu tylko gra a^w* 
-Bo ją aie apotk^em z taka teoria.te nieć 1 ; 

ai temu słowo hard core było przez niezaletn ’ 

ych uŚTwane.bo punk bwł lanaow^r przez Roza 

£ o roję Harc areką, a pięć lat ^tniej hard cor 

e ^czh^ bró ianaowanw nrzez >^iT»Biohazar<jl.!P 
>'*5.^-!’ ani era i te rzeczy i w związku z trm to wa ^ 


i ^ko iściło do p^alA tCTaz pojawią aię łi 
*V' la punkowa Green Dut.I co z tym? 

-Teraz wchodzimy w dobre klimaty niemieckie. 
Jesteśi^ kapelą z kręgów autonomicznych i ko 
^nieć.Taka jest prawda.Tak będzie.W pewnym mo 
7 menele c^owiek ucieka od pewnych nazw,teby 
nie być utotsamianym z jakimś gównoi jakie a 
ię pojawia.Kto wie czy jeśli ta wzmotona fal 
a komercyjnego punk roe^ nie wzrośnie jeezc 
ze,to my nie będziemy mówili,te jesteśmy kap 
elą grającą "z a er ca", wrócimy do nazwy kapel 
i alternatywnej,albo cokolwiek,na przykład w 
łaśnie autonomicznej czyli wywodzącej aię z 
; j'J takich a takich kręgów.Hiemcy jak im mówisz, 
- te grasz punk irocka to nie wiedzą dokłaulnie 
co chodzi,bo punk rock to rótne kapele,ale* 




*':ą jak Im powiesz,te jeateś z kręgów sceny auto 




noalcsnej to oni jut wiedzą o co chodzi.I dl 
atego jak graliśmy w tym HannoTerze 1 przych 
odzlll obcy ludzie pytać co my gramy to mówi 
llśay,te "my stary jeateśmy związani ze acen 
ą autonomiczną" 1 jut to bardziej rozumieli. 
Dla nich te wszystkie slogany 1 nazwy aą bar^ 
dzo wyświechtane 1 bardzo szerokie,Dlatego u*^ 
nich lepiej utywać bardziej konkretnych okre 
śleń.A dla nas na razie jest to punk,a za ro 
k zobaczymy po proatu co będzie. 

»3potk^em ale z tak ą plotką.tutaj 

m alę.te to plr^' 


; ^ zdCT.tę zea^ł i^atla pozbyć aie jedn 

'-. i awTch członków dlatego,ze tan nie oył 

• , -On jest generalnie strejtejdtowcem z i 

V.' c! ^-^;“,imi hardląjnowymi... 

"ącieja»na8zego a tar 


nigdy bardzo nie przeazkadzało.Ełóciliśi^ sil 
ę owszem^ ale to było na takim gruncie przy jaj 
clelaklm.Zawsze jednak nadchodzi w kapeli ta 
kl czas,te się coś zmlenia.My 1 tak byliśmy 
jedną z kapel,która najdł\itej uchowała się b 
ez zmian składu.Graliśmy prawie pięć lat w j 
ednym składzie 1 to jest duto.3ądsę,te są mo 
menty kiedy drogi ludzi alę rozchodzą.Maclek 
gra w Respeccie.w tej drugiej kapeli 1 to za 
częło naa kolidować.Myśmy chcieli grać końce 
rtfOnl chcieli grać w tym samym czasie i jes 
t ten konflikt.Mote te jego poglądy tet miał 
y jakiś wpływ,gdzieś tan w podświadomości.Tr 
udno ml powiedzieć.Moillwe.Równie dobrze on 
mógł alę źle czuć u nas w kapeli.Bo u naa a 
ię za kołnierz czasami nie wylewa.Rótne bywa 
ły sytuacje.Rastał dzień kiedy rozstanie był 
o nieuniknione.. 

-On odszedł CZY wyście potęgnall jego? 
-Powiedzmy teśmy się rozstali.Ńie cncę tu mó 
wić tak lub nie,to była skomplikowana sprawa 
Raaze drogi alę rozeszły 1 jest OK. 
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jełądemyte tak da a^ zrobić.Być może j 
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f a metoaa na to. Która aKutKuję/ 
eat to najproataza metoda świata.Jest to p 


o proatu totalne mordoblcle.I taka jest praw 
da.Jeżeli jest 50 skinheadów z czego dużą cz 
ęść stanowią ludzie bardzo nd:odei,tacy po Ii 
16-17 lat to sprawa jest proatą.Ją pamiętam, 
bo to były nasze ńote lata i ja w tym jak n 
ajbardziej brałem ud z,lał, to był taki przełom 









































owy rok kiedy co tydzień słTssało al^ o ^ak: 
mi mordobiciu,o jakichś bdjkach itd.WladomOp 
że jeżeli ktoś jeat raalatą w głowie to już 
się tego nie pozbędzie.To jeat tak jak w odw 
rotną atronę.Jeżeli ja jeatem taki jaki jeat 
em to też zmle nikt nie przekona że jeat Ina 
czej, 

»Nle wlerzyaz w przemiany? 

-Wie. zę,aie nie w aż takie.To jeat przemiana! 
o I009(.Chodzl o to,że cl młodzi liidzle,cl nal 
jo^odal którzy tam przychodzili bo było to mi 
odne żeby być aklnheaden.Jeateś allny w grupl 
le»dużo plażą o tobie w gazetach..To oni może| 
nawet nie doatali po ryju,ale wyatarczyło.żeł 
widzieli jak Ich koledzy doatają.Widzieli jali 
k jeden po drugim lądują w azpltalu,widzieli] 
że na ulicy mają problemy,że co Idą to mogą 
być zaczepieni,mogą doatać w pyak.Widząc to 
cl koleale w naturiLlny apoaćb odchodzili od 
tego,zmieniali klimaty 1 szli gdzieś awoją di 
rogą.Nle mogę im wtargnąć do gło%^y 1 wyazarpf 
ać tej rasiatowaklej świadomości,wypierdolić| 
tego, ale mogę Im na przykład pokazać,że by cl I 
e raalstą jsat bardzo ryzykowne dla nich.I t| 
ak było,w Uznaniu tak było dokładnie.Farę 
azy atraazne wpl er dale, gonitwy po mieście,rzf 
eczy nieprawdopodobne wręcz, poi lej a. 

-Mieliście jakąś ekipę zorganizowana? _ 

-Tak. Ze trzy lata temu to tu,w doznaniu była| 
bardzo allna gńupa,gdzie było wielu ludzi,kt 
órzy alę nie bali,którzy potrafili się bić 1 
td.Było naa może tak z 60-70 oaćb.Z czego ze 
,30 osób to byli ludzie,którzy nie uciekali,k| 
'ledy się coś dzlało.To było najważniejsze w 
tym wszystkim.Ktoś szedł do przodu,a ten tłu 
m biegł za nim.Nie było wtedy problemów.Ci m 
łodzi ludzie,którzy byli po drugiej stronie 
zobaczyli,że coś jest nie tak.Że oni nie są 
tacy silni jak o nich piszą,że oni ale są ta 
cy maeho.W tym momencie oni zaczęli się odłą 
czać od tego ruchu.Raz czy drugi powiedzieli 
pewnie "wiesz,dziś nie mogę przyjść na spotk 
anle,bo mam ważne to,to 1 to* i nagle znikał 
i z i>ola widzenia skrnheadów.W Poznaniu jesz 
ese do nleda%ma, j eascze z pół roku temu miel 
iśmy taką sytuację,że było $ skinheadów taki 
ch niby rasowych,którzy i tak jak byli gdzie 
kolwlek spotkani na ulicy to dostawali total 
ne baty,porozbijane głowy i nosy.Ile oni byl 
1 już mcmtalnle skinheadami 1 obijanie po ry 
ju nie było w stanie ich zmienić.Mogło Ich j 
edynie nastraszyć na tyle,że oni przestali s 
lę pokazywać gdziekolwiek.Teraz znów zaczyna!^ 
wfblerać fala tego gówna.Teraz stało się znó ^ ‘ 
w niebezpiecznie. 

-Jak to w ogóle mogło się stać? 

-To się stało w następujący sposób.W Poznani 
u wszystkim było za dobrze,zbyt wygodnie sięj 
siedziało na dupie i przestano się tym Inter! 
esować.To znaczy w tym sensie,że niby jesteśj 
my przeciwko faszyzmowi 1 robimy demonstracj 
e 1 nie ma problemu.Ale tych skinheadów ale 
było widać 1 nagle w pewnym momencie oni wyr: 
odll z podziemi,bo oni po tych swoich ciemny^ 
ch norach się gdzieś tam jednoczyli 1 nagle 


rze mówiąc jeden z nich kiedyś był 
e to akurat taka chorągiewka-kiedyś był skin; 
headem,potem szarpowcem,później znowu został 
sklnheadem-nazlstą.Onl pozostaną zawsze tacy 
sami,ale jak ich wyizolujesz,jak wyczyścisz 
Ich otoczenie i zostanie ich sześciu,to oni 
będą bezradni w tym co robią,bo będą się bal 
i zrobić cokolwiek.Będą wiedzieć,że przyjdzi 
e ekipa do nich do chaty 1 będzie po prostu 
po nich. 

-Sadzisz.że się uda? 

-Sądzę,że tak bo ten scenariusz powtarza się 
zawsze od tysięcy lat jeśli chodzi o różne t 
akie grupy.Oni mają czas swojej aktywności 1 
mają czas swojego zastoju.Tak będzie zawsze 
dopóki nie wypleni się do końca takiej menta 
Inoścl.Bo na razie możemy działać rękoma 1 1 
ożemy działać mentalnie,ale mentalnie to na 
tych z^odych ludzi,którzy dorastają,bo na ty 
ch starych,którzy sobie to w głowie już żako 
dowali to już nie można działać,ja nie wlerzj 
ę,żeby się zmienili. 


-Ja słyszałem.że oni dorwali jakąś osobę 1 s I 

kopali jarDzi^ słTSzeliśmr.że ^edr zrobili^ 


cle teraz akcję to jąj^ś bjulka zost^a rozbl 

ta.parę osób ^ teraz problemr z polbcją,z p i 


rftwem^^ 


-To są naturalne konsekwencje bijatyk na uli 
cach i z tym się trzeba liczyć jeśli się idz, 
le na to.Ja wiem,że to jeat złe,że ludzl^twyłl 
apuje policja,ale to jest konsekwemeja jakl~ 
jkolwlek walki.Cokolwlek byś nie robił zaws 
e musisz się liczyć z tym,że konsekwencje z^ 
wsze będą.Takie jest prawo 1 możemy się z ty 
m nie zgadzać,możemy tego nie lubić,ale tak 
jeat i to będzie dzl^ało.Jeżeli rozplerdoll 
się budkę na parkingu gdzie siedzą sklnheadz 
i to policja będzie szukała tych,którzy rozp 
ierdollli btidkę.Ich g6%mo obchodzi walka mię 
Idzy dwoma Ideologicznie zwalczającymi się gr 
upaml.Ieh obchodzi tylko to,że było coś zdem 
olowane.Z tym się trzeba po prostu liczyć.Od 
kiedy ja to robię zawsze się z tym liczę 1 z 
awsze wiem,że kiedy złapie mnie policja za t 
że kogoś pobiłem to nie będę miał sprawy 
to,że pobiłem skinheada tylko za to,że pob 
Iłem koleala»Mu8zę alę z tym liczyć,nie ma 1 
nnego wyjścia.Nie ma możliwości sprzeciwieni 
a się temu,bo nie ma po prostu tyle siły.Nas 
jest za ni^o,żeby cokolwiek « tym zmienić w 
skali globalnej. 

-A tak na marginesie tego w8zye^lego,bo to , 

wychodzi w wielu miastach.Jak się mają do te 

go wszystkiego kibice Lecha ^ózn^^ 

-TUj jest tak dziwnie,bo ci kibice są tak nib 
y ze skinheadami 1 tak nlby^oprzeclw.Jak 
llśny w Poznaniu pierwszy marsz wlelkanocny- 
to było chyba ze trzy lata temu,to sklnheadz 
1 przyprowadzili ze sobą kibiców na ten mars 
z.Bos^o do tego,że kibice w pewnym momencie 
poczuli się zdezorientowani 1 oszukani bo sk 
Inheadzl zamiast się bić z nami,uciekli na d 
rugą stronę ulicy 1 zostali tylko kibice 1 m 
y.l miały być tzw solówki między nami a nimi 
nas było 8,Ich było 30.1 w pewnym momencie p 
ojawlła się reszta naszej ekipy,około 80 osó 



tTEy tygodnie temu ideleay na rynek a mnie n^w^i^b i dosBło do tego,że pytam sią tych kibiców 
5 gi miękną,bo nagle z zakamarków wyłania się! smę^^ ^^no chu.1 żeś tu DrzT«*«dł*-Oni mówią, że "aki 


30 czy 40 kolesl i nas Io-clu,szok po prostu 
Tydzień temu była akcja odwetowa 1 powtórzył; 

3 się to co było dwa lata temu.Była straszna: 
gonitwa,skinheadzi zaczęli uciekać.Oni się w?;: 
dalszym ciągu bo ją, aczkolwiek jest Ich teraz,^' 
,rlęcej.I teraz będziemy powtarzać ten sam sc 




fl^xęcej*-i wersE o^osieniT powwarEac xen s&iu sc- j 
enariusz.Po paru jakichś większych akcjach,k^ 


tóre zorganizujemy po których ten i ów będą ^ 
nlell problemy ze zdrowiem,znowu cl młodzi k: 
tórzy się do nich przyłączyli bo chcieli się: 
POCZUĆ dowartościował 1 silni,znowu alę od ] 
nich odłączą 1 znowu Ich zostanie 6 »Ale tak ^ 
jak mówię.z tymi sześcioma nic nie zrobisz, 

00 to są już mentalnie.. 

5 nl by się przebrali 
^sze zostaną tacy sami 
-zealany w Ich trypadku 
..ja Ich trochę znam. 


po chuj żeś tu przyszedł".Oni mówią,że "ski 
nheadzl mówili,że trzeba tu kogoś...*,a ja m 
u,że skoro mówili to gdzie oni teraz są.Ja b 
ędę się z nimi bił tylko ml pokaż gdzie oni 
są.A cl stoją po drugiej stronie ulicy,twarz 
e do dołu i cl kibice poczuli się w pewnym m 
omencle oszukani 1 oni mimo,że Ich znają,raz 
chodzą na mecze,to nie do końca są cl klb 
Ice przekonani co do słuszności tego,że trze 
ba z nami walczyć.Ostatnio słyszałem taką pl 
otkę,też z klblcowsklch kręgów,że ci kibice 
też mają dosyć skinheadów,bo oni tylko siedź 
i jżk na skłot napaść.Tych kibiców 1 

nteresują rozróby,ale do pewnego stopnia.Nle 
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dochod*! taka 8prava»fctt ci 8fclńH«*<i*l nasi 
Irtjaają >e akinheadaiti 8 Wroeiawoa i Warssaw 

Ł ,którzy są największymi wrogami kibiców Loc- 
z i to są takie skoaplikowans rzecsjfis sam 
czasami nie wiem co o tym sądzić. Z ^mi kibi 
cami to nie mamy kłopotów.z niektóryid.-mote, 
ale nie z całą masą.Bo Jakby ta cała masa pr| 
zyszła to by nas zabiła.Ale nigdy tak nie by 
ło.Raz.tak Jak mówiłem.te parę lat temu przy 
szli wszyscy razem ze swoim wodzem.ale potem 
nie było ich Jut widać.Czasami Jakied wypady 
niędzydsialnicowe.Ae "idziemy pizgać psnków* 
ale to bardziej na zasadzie międzydzielnicow 
ych bójek.nit tylko "idziemy pizgać punków". 
Ja ttwatam.de ci kibice aa niebezpieczni.ale 
Jeteli potrafi się zasiać Jakieś tam niebezp 
ieczne ziarenka między skinheadami a kibieam 
i.Jakiś tam przypadek.dwa-trzr głnpie słowa 
itd to modna to otrzymać dalszo od nas.Ile \ 
szyscy kibice są' rasistami.Iie wszyscy z ni! 
ch to są buce którzy nie potrafią myśleć.Tym 
bardziej.de teraz w Lechu gra dwóch czamosk' 
órrch piłkarzy,co ted modę poprawić sytuację 
Jakoś tam.Dlatego Ja się nie obawiam kibiców 
Siedzę w tym wszystkim Jxid naprawdę ładnych 
parę lat i Jeszcze nigdy.naprawdę nigdy nie 
słyszałem.dęby którakolwiek plotka się sprawj 
dziła.Ja słyszałem ródne plotki.0 przyjezdzi. 
e czterystu skinheadów z Wrocławia i Gdaiiska 
na koncerty do Poznania dęby nas rozjebać.sł 
yszałem de z kibicami przyjadą i nas roswaląl 
Nigdy.ale to nigdy to się nie sprawdziło.tak' 
Jak Piszpunt kiedyś powiedział "oni to się n 
awet na Jabola nie potrafią zrzucić.a co dop 
lero zadymę Jakąś po rządną zrobić 
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który biegł 


i miJał go 
em.rodnymi rzeczami i 


tam 


.Butelką.łańcuchem.L ^___ 

trafił na intensywną terapię.Od tego czasu 
iał przezwisko Trójząb.bo nu trzy zęby zostaH 
ły.Ale to była ted Jedna z takich bardziej 8| 
krajnych akcji Jeśli chodzi -.m zezwierzęceni! 
e takie.On nie umarł.ale to było skuteczne p| 
od tym względem.de bardzo wielu spośród tych! 
młodych skinheadów bardzo się tego wystraszy! 
ło.Naprawdę.po takich rzeczach Jesteś w stan! 
ie się wystraszyć.Jedeli nie masz wprawy i J^ 
esteś w tym pierwszy raz.a widziaz.de twojegl 
o kolesia maltretują za to.de Jest taki a tal 
ki.to wtedy nabierasz rozsądku.bo strach dodf 
aje rozsądku.Czasami bardzo dudego. 

=4L.. P . g>P . Of te j g^^^PT . to . wJ^Tm, tekśęię mą g 

cię coś takiego "łatwiej Jest krzyczeć precz 

z fas^zmem niż urządzić poicrzeb faszydcieTT 

-Ale to Jest wyrwane z kontekstu.To Jest pew 

ien symbolizm.Nie chodzi mi o to.żeby go mor 
dować.ale chodzi mi o pewien symbol.siektóryd 
m ludziom faktycznie łatwiej krzyczeć "faszyl 
za nie" niż ten faszyzm Jakoś czynnie zwalczi 
ać.Ten pogrzeb to Jest Jakiś artystyczny wyr. 
as tego wszystkiego.To nie Jest tak.de Ja po^ 
wiedziałem.że trzeba ich zamordować czy ooś I 
takiego.Tu chodzi o taką walkę.Po prostu artl 
ysn.Jakiś tam sposób wyrażania.Jakaś tam eksl 
presja.Pogrzeb faszyścls-nodna to odbierać zI 
upełnie symbolicznie Jako pogrzeb jakiejś tal 
m idei.Odbieranie dosłownie pięści rozwalają 
cej swastykę Jest Jednoznaczne.a Bulwa kiedy 
ś powiedział.że dla niego znaczy to.że nieko 
niecenie trzeba napierdalać tych faszystów t’ 
ylko trzeba niszczyć Jakąś tam mentalność.I m 
to Jest fakt.Iaddy to odbiera tak Jak zostałl 
stworzony do odbierania. 

ięgzcze do tych ost ^ich Waszych 

jcinKMl.Ao osiafaio ta k jłysza- 

39 żałowałeś wasz ej pora^ki^ 

sce na Małym Rynku kiedy musia^ 


I o VWWI'SOi 

m.że Ty bard 

miała mief^ 

was eskortowi 


óTgrSolejns k"Wa«ycE ^ie^zoray^^;^ 

-To koleś dostał kółkiem od kydran^ 


,ss;|.JEEflaiSNlSolHPj yy sskori owac poile j 

-Tak,to było straszne.Muszę to powiedzieć,den 
przejechaliśmy się Jak skurwysyn.Wyszliśmy nh- 




dostał kółkiem od hydrantu w łsb.R 
ółko normalnie używamy Jako kastet.Jedną z t, 

: akich ciekawszych informacji to Jest to Jak 

fkolesiowi dopierdoliliśny czekanem w łeb.Ale 
Jakoś przeżył,trafił potem na intensywną terf 
mpig• To było właśnie w czasach naszych wielk¬ 
ich walk.czyszczenia miasta.To było ńa grani 
cy chamówy.dudo ludzi powiedział o, de to było"^ 
przegięcie.ale złapano kolesia-Jednego z wię 
kszych skurwysynów spośród ich wszystkich i . _ 
koleś się schował za budką na parkingu.aięds-<^'*'^ 
y budką a ścianą.Mnie tam nie było-znam to z^ 
opowiadali wiarygodnych.Wpadła tan ekipa 1 on:--,i.. 3 Łv 
1 by go nie zauważyli gdyby nie facet który 
wyszedł z budki 1 chciał go stamtąd wygonić. “ 
Koleś stał za tą budką i ekipa z dwóch stron 
obrzucała go wszTstkia czym się tylko dało-c 
! egłami,Jarzeniówkami.dostał też tym czekanem 
iu łeb.I po tym go odwiedli aa intensywną. To_ 

!. była Jedna z takich powiedzmy bardziej ehamsi;^ 

, kich akcji.aczkolwiek szczerze powiedziawszy^^ 

; niewielu ludzi go żałowało.bo był on Jednym = 

^z większych skurwieli. Taką samą akcją było s^Sfe 
^kopanie Jednego skinheada pod koncertem Kult5^*v'^. 
u.To było w tych czasach kiedy wiedzieliśmy. 
de skinheadzi przyjdą.I faktycznie wysiedli 
-Z autobusu w trzydzieszu.nas tam było z sześ 
ódziesląt-siedemdziesląt osób i myśmy aa nic 
:h ruszyli.Csęść skinheadów przeskoczyła prze 
z płot 1 uciekła do szpitala pobliskiego... 
j|-ProBto do SZPitaj.a?( śmiech^ ,' 

Jeden,ostatni ś tej grui^...To była tai 


przejechaliśmy się Jak slra^syn.Wyszliśmy n^ 
a Mały R^^.tak w Z5 osób.na samym pocsątku^^ 
pogoniliśmy trzech skinheadów.później poszli - 
Tręglerz.zobaczy!iśsy,de sledzC 
i ich tam ośmiu.wdaliśmy się tam z nimi w JnŚ;^'?^ 
kąś bójkę.Nas było trzech na pocsątku.ressta-^^ 
•kipy była dwieście metrów dalej.Ja tam mogęS^r. 
się bić.ale bez przesady-nle będę się bił Je^ Sr 
śli nie mam nikogo za plecami.Tam dostałem pj? w 
ukiem w rękę,ale to Sałe plwo..I tak się og& i'--. 
lądam za naszą ekipą i dopiero tak od niechcf:^f 
enia zaczyna się pojawiać Jeden,drugi.Dla mn .e 
ie to było dziwne...w tym momencie przyj echa 
ła policja.wszystko się uspokoiło.Ja zapropo 
nowałen, żebyśmy poszli na Róg.poszliśmy na R i*-• 
óg 1 w tym momencie wyroiło się sklnheadó^^ Lv4’ 
w Jak psów,zewsząd.Trzydziestu ich tam było 
spoko.Mnie się nogi ugięły,bo wiedziałem.de 
gdyby nie było tej policji to mielibyśmy pow Hi * 
adne problemy.Policja nas odprowadziła.oni z£i 
a nami krzyczeli "sleg hell".Ja nie mogłem 
ego przeżyć,bo pierwszy raz w tym mieście cor^fe 
ś takiego się zdarzyło,ale trudno.J^ się póL‘i'fe' 
dniej okazało ci skinheadzi sieli takiego pi^:^^^ 
etra.de to się w głowie nie mieści.Jeden z iii ;-; 
naszych znajomych później z kimś rozmawiał 
d nich i okazało się,de po tej naszej akcji 
uciekli z rynku.ponieważ obawiali się de my 
poszliśmy po resztę załogi i zaraz przyjdzl 
my i im wpierdol spuścimy. 

-V Jakim wieku oni aa? 

^ ^ 

Ir. 


ka śmieszna sytuacja.ponieważ Jeden z 4 iaazeJ 
ekipy wracał.a ci skinheadzi biegli na niego 
omijali go.a niektórsT mówili nu "cześć".Ho 
i biegł ten ostatni skinhead.a nasz człowiek 
złapał go i zaczął go najnormalniej w życiu 
naparzać.Stał i zasłaniał się rękami.a każdy 


15-20 lat. 

-To bardzo młodzi ludzie sa. 

-Tak Jest zawsze. I3-20.no może 21-22,To 













































| »A jak eądglęg.okąd alg ty 

I w ludgiach^ ^ skinheadów.CgT to cg 

asy takie cgy coś innego? 

-ifc ;Jest wina oglądania gbyt dużej ilości fi 
Ifltów rideo se acenajsi brutalny*! p odejr sewa* 

Może adwię tu jak prgedatawiciel iakiejś chr 
eeśeijaJiskiej organisacji,ale uważa* że luds 
ie naoglądali aię bardgo wielu slych rgtcgy 
i ucgą aię bardeo wielu głych rgecey a ponad 
to teapo...fu pregentuję typowo tradycyjny p 
ogląd.Ja na preykład nigdy nie byłea naucson 
y jakiejś takiej agresji w stosunku do ludsi 
ponieważ aoi stargy wychowali anie tak a nie 
inacgej.Ucsyli mnie,że to jest w porgądku,a 
to nie.Coś srobiłea źle to dostawałea w łeb 
cgy coś takiego...Byłea wychowany w taki apo 
adbfże obecnie jestea g tego bardgo sadowolo 
nytże tak byłea wy chowany. Bo wyrosłe* jak al 
się wydaje na csłowiekatKtóry jest posbawion 
y uprgedEoń do kogokolwiek,posbawiony jest a 
gresjl do kogoś.A teras stargy-kasa,trgeba p 
ieniądee edobywaó,gówniarg idsie do sekoły^j 
eden s drugi* jest ładnie ubrany to on też c 
hce być ładnie ubrany.Dusi starych,starsy ro 
bią kasę,nie aa ich w chacie.Hle aa au kto w 
ytłumacsyć takich prostych pojęć życiowych,ż 
e "synku ale ty ausiae być taki 1 takl,rdh 1 
spiej tak bo tak jest ła^ie".Starych to chu 
j interesuje,oglądają fila u telewisji,* sta 
ry BÓwi "gobacs baabus",albo ■egamueh,ilu t 
ych csamuchów gra w tya filaie".To są najpr 
ostsae prgykłady,które uceą nietolerancji od 
pocsątku,od małego.Mój stary też csasaał aów 
i takie głupoty,że "cgamucn",a ja że "ojcie 
c,jaki cEarnucn?taki san jak wsgy8cy".Ja wie 
a,że on żartuje,że to nie na poważnie, er es gt 
ą teras aój stary prsestał używać takich swr 
otów,bo wie że ja tego nie lubię.Matka toler 
ancyjna,proeeę bardeo synku...na preykład w 
wieku dwunastu lat poaagała ai sdobywać jaką 
ś taa świadoaość seksualną,dawała ai książki 
Prości ludeie s kręgów robotnicsych,ale prób 
owała ni pokaeać świat,w ten sposób uceyłea 
, się tolerowania różnych r*ec*y,żeby ai nie 
preesekadsało,że ktoś jest taki a nie inny .U 
^'^ważaa,że teras ci starey nie aają na to csas, 
u,oni chcą mieć siano,ałodsl też.Ta pierdołom 
na Ceneracja I,jestea X,nasywaa się Z,potrseż 
buję dużo kasy,a jak jestea spragniony to pij- 
ję Sprite,Chodel o to żebyś alał jak najwięcr 
ej prsyjeaności i kasy i żeby było fajnie.Ja!; 
też jestea jak najbardeiej sa tya,żeby aieć 
prsyjeaności 1 kasę,ale to nie wssystko w ży Jk 
ciu.Trseba jeescse o ceyaA poayśleć, jeżeli " ^ ul 

toś potreebuje poaocy to au poaóż,a nie ^ 
że ja wolę pić Sprite.Ja itważa*,te to jest wjj 
łaśnie kwestia tego jakie ceasy teras nastał 
y,pewnego wychowania i pewnego nastawienia 
udsi do materialnych rsecsyya nie na wewnętr a '‘ .Jeg 

zne uświadamianie.Choćby zaczynając od tego l (io takie.1 eliainac.li ajcresji.Jąk się to aą d ii• • 

głupiego uświadamiania seksualnego,które jes ^ > o /fcego co Jest naprawdę? 

t w gruncie rzeczy gówniane w Polsce 1 potea| be^J^v,-Hoże i ma.Ja powlea jedno.Jak jadłem mięso . 

słyssyssfże "homoseksualista to zboczeniec,b: to toż nie byłem agresywny. Jak przestałem je i ' i'.' 

o się rucha z mężczyzną a to jest nienaturalż ' ść mięso i zaceąłea się spotykać z poglądami i ^ 

ne" 1 tak komuś powiedzieli starzy.Stary się takimi to stałem się agresywny.Może faktycsn - 

śmiał "o pedały znowu w telewizji".W ten spoie gdzieś taa w tych chemikaliach coś ‘ 

sób >daśnie młodzież się uczy gównianych rze;:j o jest.Uważam,że jest to na pewno prawda,alei 

czy.Wyrastają gówniane,nieuświadomione jedno^i^ aoże lekko prsesadsona.Ten nass organie* jod i' 

^,ł.8tkl,które każdego Innego traktują jako wrogj? ' ząc alęso od dziesiątków pokoleń,saakcep owaL ^ - 

A a.Stary aówi "zobacz jaki brudas,że też się ««»y«One aoże jakoś taa wpływają na agr - 

'^takich gnoi puszcza w telewizji" 1 prosta dr»;|:i^^j/| esję,al* nie przesadsajay z tya.Ja jestea 
oga do faszyzmu i do rasizau.I to jest wina 
rodziców i tej od z leży, która przyjauje to 

1 uważa,że skoro tak powiedzieli rodzice to --- ^ ^ 

■ arguaentaai.Po prostu w aoia przypadku nie 

mim 4-m /V. 1-4 -^ ^ V 

•O,;*. 

r vxTr»ił AM,. 


tak jest i jest fajnie "czarnuch,pedał-fajne 
nazwy,bo można się ponabijaó z nich.Tak to 
ygląda. 

~Ja bTB .leszcze tą dresie z dr^iei strony 

zup(^nie PO traktował-Nie jesz mięsa prawda? 




___ 


uraaw w sFz-awasa.uo aieay przesta*ea 
ść mięso to stałem się bardziej agresywny. 
■ZM^lęęe bardzo.bo z koleii sł YSzałem i 

^i^po^yi.że należ y jeść mięso PO to abr i 

leći^obie agresję która jest potrzebnrdćT 


























l -^g« 3 dźyr MOte terąg de tekstów,co bedcle .1 

I ednak gąiiacgało o to o cłrą Wło popr«tdalo« 

A V waagTB najB^TimigjBS^ ntworte iCo 

| o«l raagTdcl* pojawia al^ takł« j»<ino aWier 

Idggnla *Jii-ladYd 


_ p mzTKg ngrnaai^n 
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-ten tekst powstał cholernie dawno tevu,on j 
eescse powstał w HCP 1 to było ss 7 lat teau 
1 do końca nie paaiętaa genesy jego powstań! 
a.Ale rgecŁywldcie jest to prawda,Wldsiałe® ' 
wielu lud*l,którey kiedyi uwatali się ea pun 
ków-nie byli to aoi snajoai.ja ich enalea,al 
e nie byli to soi snajoai,poniewat nie chcia 
łsD aieć t niai nigdy nic wsp<51nego>i oni rz 
oczywiście w pewnya aomencie podryfowali w t 
ę prawą stronę i się takiai stali.Zresztą je 
zdziłea wiele po Polsce,koncerty i nie tylko 
i człowiek widzi jak ci ludzie się zaienili 
oni tu punkowcy,a później patrzysz a oni prz 
ychodzą jako skinheadzi wielcy i podejrzewaa 
te to było przyczyną powstania tego tekstu, 
®b jest baśnie o tya,te ludzie się potrafią 
straszliwie zaienia(5,nlby a 6 wią,te są punkaa 
i,a chyba nigdy nie byli do końca śwladoai t 
ego co znaczy punk,Ja jak zacząłea być punki 
ea-to było gdzieś tak w 83 roku,to ta ekipa 
była fajna,taka luzacka chociaż tak jak aówi< 
ę,ja nigdy nie aiałea do nich zaufania,bo to 
byli kolesie którzy byli ai obcy,Oni byli ba 
rdzo agresywni,a ja nie byłea nigdy agreaywn' 
y z natury.Byli inni ,ale pod tya względea s 
lę zawsze zgadzaliśay.bo ja tet byłea.Ja jak 
oś nigdy nie chciałea do nich należeć bardzo 
blisko.Znalea się z niai.*cześć,cześć"fale w 
idziałea to wszystko ze swojego punktu widzę 
nia 1 widziałeś jak oni potrafią się żalenia 
ć.Hiektórzy po prostu skończyli z tyn,z^oży 
li rodEiny,niektórzy zostali gnojaBi,nlektór 
zy zrobUl to czy taato.Widziałeś jak szybko 
potrafią się zaieniać i że ten punk ia nie 
wystarcza,że ta agresja zawarta w punku la n 
ie wystarcza i szukają nowych wrażeń 1 zaczy 
nają być faszystaai.I stąd chyba to,te "kled 
yś anarchiści, dziś nacjonaliści ".Bo tak napr 
awdę kiedyś niby punk,anarchia,choć jak bówA 
ę,nle wisa czy do końca brli świadoal co to 
ak 


ało,to jest ta kwintesencja tego,że tak napr^ 
awdę to gdzie są cl Żydzi,gdzie ci Arabowie, 
którzy zabierają ci pracę?Bez przesady,to je 
st inny kraj,To nie jest kraj gdzie masz setl 
ki tysięcy eaigraatów,którzy w jakiaś stopnil 
u BOgą ci zagrażać,chociaż tak nie jest nigdl 
jr,Gdsie ty ich widziszTGdzie tu jest problem I 
? Tak to powstało, I 

-Bo la sobie WTObraziłea taka SYtuącję.żę Tw I 

oi dawni znajosi zostają akinaai i Ty ausisz i 

w pę^ra moa^cie zaczwnać zaprzesiawac kole 

r gowania się z niai,Jak to w ogóle j esi? 

-Kiedyś aK3wikea ia "cześć*,choć nie br^a to 
Iżadna przyjaźń,żadne koleżeństwo,Mówiliśmy s 
lobie "cześć" bo byliśmy z jednej ekipy i zna 
liśay się,a 10. lat później powiedzmy dochodź 
I i do rękoczynów między naai.I taka jest prawi 
I da,tak brło.Nle tak dawno,chyba w zeszłym ro^ 

I ku BUsiałea się bić z koleslani,którzy kiedy 
ś byli punkowcaai.a teraz uważają się za naz 
i punków czy skinów i sprowokowali mnie do b 
l^ójki... i 

> -Teraz pytanie o Wasza płytę "Odejdź lub zos i 

tań*rJa z kolei od'bierąa-1 to by się ^mował ^ 

o z rym co wcześniej mówiłeś-jako amiifeet i 

akiego bTcia w ekipie,załogąnctwa,,, d 

-Bol^adnie,.,Z tya,że ja chciałem przedstawił 
ó to w sposób taki nie bardzo brutalny,Nie wl 
ten sposób,że jeżeli nie jesteś z naai to sp| 
ierdalaj i nienawidzę ei^,idź w chuj,Jeżeli 
ktoś BÓwi "sorry,ale ja się boję występować 
tak,tak i tak" to nie aa kłopotu,jesteś w da 
Isz;^ ciągu aoia kuaplea,ale nie aiessaj się 
Ja to rozuaieB,jak się boisz to idź,nie rób 
sobie kłopotów niepotrsebByeh-policja,bijaty 
ki-z tego mogą być różno probleay w życiu.I I 
torsoezywiście w pewnya sensie był aój aanifI 
ost,żo jeżeli chcesz,dajesz sobie radę i czul 
josz,żo jest to twoia powołaniea to zostań zl 
naai bądź i rób to dalej,ale jeżeli nie czuj J 
OSZ się na siłach to odejdź,stań gdzieś z boi 
k«,BOżo kiedyś dorośniesz do tego,noże ci pr 
zojdzie,ale nie rób niczego wbrew sobie,bo t, 
o jest najgorsze.Na przykład nie chciałbyś a 
leć za kogoś wyrzutów sumienia,że on był < u* 
A,.ami na siłę»Nigdy do nikogo nie aówiłea "ans 
'^isz z naai iść,bo dzisiaj się pisgaBy",Z t^l.- 
nie aa kłopotu,Jeżeli ktoś chce to proszę ba^;.': 
rdzo-BOstań z nami,a jeżeli się boisz to ode r 
jdź i nie będziemy się na siebie gniewali,Chr> 
yba,że przejdziesz na drugą stronę,bo uważas^ 
z,że tamci są lepsi•silniejsi,... 

i*’’ 'i PoJOTła ) 

' Chięj żąakcentowane słowo "przyjaźń" i czy i fS 

>i,4.,^ znie ta przYjazn -Uk wieika odgrywa r^ 




- zespół i jako 

Ji ■tił zespół jesteśay bari^so zlntegrowani, mi j* 

; :ao,że czaaami dochodzi do jakichś tam spięć,;: 




znaczy,a później nagle jakieś krzyże celtyck 
ie,ni<mawlść do innych,Dlatego ten tekst pow 
stał,Śpiewam go do dzisiaj,bo uważam,że do d 
zisiaj jest aktualny 1 jest on w pewnya sens 

ie hyanea.Zresztą widzę to na każdya koncercii^jR^^P^'^^**!' wxaa«.o-w jesi; itwest 
le,że jest to najpopularniejezy kawałek. "Ras ^spotykają, 
izm" i "Młodzi faszyści" to są kawałki nasze 
najstarsze,które jednak gramy cały czas...Mo 
te kiedyś napiszę znowu jakiś typowy kawałek 
antyfaszystowski,ale uważam,że te kawałki są 
po prostu kwinte senc ją tego wszystkiego i uw 
ażam,że napisanie czegeś nowego byłoby powta' 
rzanlea tego samego tyle,że w innej foraie, 


J®«*cze napiszę kiedyś jakiś "pr 

■ w zebój". 



fO-ten "Rasizm" też chciałea 

kontekście.bo jest on nauieańT 




reainscencją z twojej rozaw z t^I^ e^owig^lU^ 

gkl®u# - 

-Tak był.Rzeczywiście był.Miałem parę zdarzefi/-^’ 
ń a propos tej ostatniej zwrotki o tych Żydał^C 
ch,Rzeczywiście zdarzyła ai się kiedyś taka 
roEBOwa między mną a takim punkowcea,który kŁ?^! 
iedyś chodził ze aną do klasy do technikum,tE?^ 
o było w osiemdziesiątym którymś roku.On kief&^/ 
dyś coś aówił o Żydach,niby się wydumlał,a 
"»i«cńaj,gdzie ty tych Żydów widziałeś 
Polsce?" 1 to był jakby pomysł tego, 
tekst to mi się to przypomnij 


aktrczni 

ZT faktycznie jesteście tak zintegrowani 

'' ' ząłoS^ 


napięć,ale wiadoao-to jest kwestia ludzkich 

Jako zespół 
„ zintegrowani,bo 

nie aieliśmy żadnej dłuższej przerwy w swoje;! 
j działalno 8 ci,kt'^ra by nam szkodziła,! .* 
jako załoga.. .Też w gruncie rzeczy wszystko 'f‘ 
opiera się na jakimś tam koleżeństwie i pocZ}^- 
uclu jednej sprawy.I dopóki tak będzie,dopót 
y będzie dobrze.Póki ludzie będą się rozumie;*! 
ć,wiedzieć o co chodzi i kolegować się ze soj^ 
Ibą to wszystko będzie OK,Ja uważam,że cała t 
a przyjaźń 1 koleżeństwo to jest bardzo ważnji'£ 
a--u- 4 --. —..-..-u , 1 *'. 


rzecz,bo to najbardziej chyba scala* 

■A jąls. ęąfglg.g.gdTbT każdy biorącT w trm udz ’ 

lał odpowiedział sobie na urtanie zawarte w 

tya tytule,to ilu ludzi dt laKtycznie został 1 


- 1^0 podejrzewam,że niewielu,Ale ja po prostu 
rzucam ten temat,niech każdy się zastanowi n^ 
ad tym,Jeżeli nie chce to proszę beo^dzo.Ja uV 
ważam,że niewielu by zostało,bo niewielu jest 
t tak naprawdę aocno w to zaangażowanych.Nią 
ektórzy robią to dla przy gody, niektórzy robiŚ;«;!Ś^ 
ą to dla jakiegoś tam przekonania,ale nie jef 
st to przekonanie aż tak silne,nie jest ono 






















































I ani* csyMlTa nie jad^ gdsle^tiebr sblarać n 
a aiabia obalgi całego świata*tylko ;]ad^ żeb-j 
y dad koaoś chwile radości*jakiegoś preekaeu 
csegokolwiek.lle nie lubię jak ktoś do mnie 
tak aświ.Ja ■« nie nie srobiłea*iebj on do m| 
nie tak adwił.Jak on do amie krsycsy spod ac 
eny *graj chujn^^to niech ai to prsyjdiie po 
wiedsied proato w twarB*niech wejdaie na ece 
h4>na gdr^ i ai to powie*Ja aogę wtedy rdśne 
raecay srobid.Mogę aa dad w aordę*aogę aa po 
wiedsied*śe jeat głupi,ale niech ai to powie 
proato w twars*a nie ukrywa się w tłuaie.To 
jeat kolejna aprawa tej punkowej aceay*..To 
był koleś w dodatku w koasulce Gaga-wielce s 
nacsaeej i ayabolicsnej (s prsekąaea-dep.redI 
),ktr5ra dla anie osnacsa kolejne ^wno w tyal 
w8Byatkia*Koleś-piętnaatolatek*którT nie aa 
w ogóle pojęcia co aię w tya wasyatkia dsiej 
e*krsycsy do anie ■chuju",Jeat pewnie na tyli 
e pijany**e nie rosróśnia jakie kapele grają! 
Blatego aię wkursyłea na to,2adko kiedy apotl 
lykaa aię a csyaś takia*Trochę już graliśay j| 
uś tych koncertów i rsadko kiedy apotykaliśa' 
7 aię 8 takia gównea se atrony publicsności* 
Było coś takiego*że wychodsiay grać koncart*ś 
wasyacy krsycsą igrajcie*bo nie wyjedslecia") 
ale to jeatea w atanie srosuaied (śaiechy)*A 
la tego*śo ktoś kogo nie snaa*do którego nic 


lójdą sa naal*bo csują aię s naai jStoś swiąśl 
anl*ale nie do końca pójdą s właanego prsekoj 
nania.Acskolwiek oni nie aą źll*oni nie aą rj 
aolataai*ale nie do końca aą prsekonanl esy 
to jeat ałuasne^Oni pójdą*bo idsie ekipa*to 
oni też idą.To jeat najgorase*te b^so aało 
ludsi wykasuje jakąkolwiek aktywność*ale^y 
ba nlgdsie tak nie aa że wasyacy "A 
Po prostu trseba robić tak,żeby ci ludsie po 
csuli się ważni w tya wasyatkia co robią,żab 
y poesuli że od nich też wielo sależy i *• “I 
kie są plonkaal w tej grse,• .Bardso nie 
kiedy idsieay aię gdsieś bić a anie wypychaj 
|ą,AebyB asedł pierwasy 1 krsycsą różne bsdur 


taka awtuoele aursed kilkp ąjffl 




gę ęhuju"^?^ 

duże pocsucle 


»Tak ^ *y?f°**f* 3sT^owa«Miałeś s taco co 


d^o kTYtrcsnyck uwag ńl 


o sprawy trpu brąaką.pg 




nTę ważaa iEeby koleś *którego nie znaa i 
s któryś nie aaa nic wspólnego atał aoble po 
d sceną i krsycsał: do anie "chuju**jeżeli ja 
prsyjechałea grad.Soiry,ale ja jeatea sa ata 


K.iibr^ anie aówld iihuju%żeby jakiś gówl 
nlars.Który prsyjdsie na koncert .spije aię.kl 
rsycs^ do anie "chuju".Nie jeatea jego prsr 
jaclaleB|żeby on do śnie w taki apoaób aówił 
Mol kuapie aogą do anie tak aówić.ja to obrał 
eaa w żart,nie aa kłopotu,bo wladoao.że to n> 
ie jeat poważna rsecs.Ale nie lubię jak ktoś. 


nikogo na scenę 1 wssystko 
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£ty łcap«l było xia scenie *a»ies*anie,lttd*i 
e sobie * boku wchodElli,pr«ełaeili.Pr*eciet 
ta* mogło się stać niesscłęście.Ha preykład^ 
Ka*l prsegiął w drugą »tronę,bo saceął ■owić 
ludBlOB,te braakarse są brBydcy,ale bądścle 
tacy i tacy...Kle wisa cey paslętasz ^ak pod 
ctae koncertu Kaci ■ówił do braakarey,żeby w 
puścili ludel na scenę.Bes sensu.Jetell ta s 
cena sa się eawallć 1 eablć parę osćb to co 
to je8t7PopulieB,Bwykły populie*,! uwalam,te 
wtedy Ka*i przejechał się z tym sa daleko.NI 
e krytykuję eeapołu jako takiego,ale uwalam, 
le te teksty były zupełnie niepotrzebne.Jul 
lepiej było pogadać z nami i byśmy od począt 
ku postawili tych naszych bramkarzy.Cl facec 
i,którzy wcześniej stali na scenie,to gdy po 
wiedziałem im le wpuszczam swoją bramkę dzię 
kowali mi.Koleś ściskał mi rękę 1 mówił "dzi 
ękuję tobie,bo o tym marzyłem".Cieszył się,! 
e nie musi tam stać,bo dla niego to był taki 
kłopot,co chwila ktoś mu wskakuje,scena mole 
się zawalić,odpowiedzialność na jego głowie. 
-ALBC-Z drtJgiej strony dla nas jako bramkarz 
T-bo akurat tam stałsm-nie było ładnych prób 
lemów powiedzieć kolesiowi-"sorry,ale zejdl 
ze sceny bo się zawali". 

-Ja wiedziałem,le nie będzie chamstwa jak ch 
łopaki wejdą,le nikt nikomu nie złego nie 
zrobi,le będzie spokój 1 ludzie będą się mog 
li bawić w miarę bezpiecznie.A ta scena córa 
z bardziej się przesuwała w lewą stronę i mo 
gło dojść do tego,le koliuzny które stały z p 
rzodu mogły spaść na ludzi.A nie chcę myśleć 
co by się wtedy stało. Wyj sidłałem zresztą st 
amtąd trochę wystraseony,bo wiedziałem,le ch 
łopaki z nami tel jadą i znowu będą ci sami 
bramkarze i będzie ten sam problem.Mogło się 
wtedy stać wszystko.I kto by za to odpowiada 
ł?Organieatorzj bogu ducha winni,którzy nie ! 
spodziewali się,le przyjadzie 3 tysiące ludz 
i? 

-I jeszcze jedno pytyle jtwi ązsne i Szrdłowe 

B.ale równiel z Wrocławiem.Widziałw dwa Wąs 

•' ,1 ze koncer^ w ciągu trzech dni i tak obserwu 

-iac baa wizualnie czysto.zauważyłem ciekawą 

rzecz.le szczególnego a^ku.te t^ powiem,7 


iswacie.za to 


-ftseczywiście.Czuję dulą odpowiedzialność 
to co śpiewam 1 dlatego nigdy nie staram sięfl 
śpiewać o rzeczach których nigdy nie czuję.Ml 
ogę powiedzieć jedno.Dopóki jadłem mięso 1 bl 
yłem w Apatii nigdy nie zaśpiewałem kawałka,! 
który mó łby być potraktowany w jakikolwiek 
sposób jako kawałek o wegetarianizmie,bo nigl 
dy nie cz\Jd:em wtedy,leby było to słuszne.Zawl 
a ze piszę to co uwalam,le ze mnie wypływa.Jal 
na przykład zawsze się broniłem przed kawałki 
aml o wegetarianizmie,bo to jest tak rolnie I 
z ludźmi.Czasami są wegetarianami, czaisami prl 
I zastają nimi być.A kiedy jul przestałem jeśćl 
'mięso teł nic takiego nie napisałem,raz tylk 
jO skusiłem się na kawałek gdzie coś tam jest 
|o tym,Ale zawsze uwalałem,le trzeba być odpo 
wledzialnym za swoje słowa,Jelell czegoś ale 
robisz to nie powinieneś o tym śpiewać,Na ty 
m etapie na którym jestern,jestern ciągle odpo 
wiedzialny za to co piszę i mówię,Zresztą po 
wiedzmy sobie szczerze-od początku Apatii,we 
wszystkich kawałkach jakie powstawały nie ma 
mię do czego doczepić w tym co robię do dziś 

-A "Kawa i herbata zrobiły z ciebie azmatę"7| 
-To był lart (śmiech),po prostu to był lart»l 
Zresztą szczerze piwiedziawszy nie pijam kawl 
y,a herbaty tel nie lubię.Zresztą ten tekst I 
był przez Bulwę napisany,a nie przeze mnie.Al 
le to miał być lart dotyczący tego kawałka ol 
ta^ o Młodziely "Pijesz wódkę bo jesteś sł | 


laby" 
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przT śpiewaniu kawałka pi 

efei crf~?Ii'fliehie wIióST 


^ "słowo*.ćz 

ięćej enaczy7 



j -xO jest mój ulubiony tekst i muszę przyznać 

/się,le jakoś faktycznie wiele tam dla mnie z 
znaczy.To wszystko zalely od osobistego odbio 
''ru.W ogóle niektóre kawałki niesamowicie nam 
się udają jeśli chodzi o.połączenie ołów i m 
Muzyki,W tym akurat wypadku jest to dla mnie 
jedno z najlepszych połączod tego wszystkieg 
"o. Rac ja, na tym kawałku ^awsze dostaję amoku, 

' Ten kawał^ jest od początku do końca mój je 
śli chodzi o słowa i od początku do końca go 
czuję.Kiedyś podczas śpiewania tego kawałka 
ktoś chwycił mnie za'rękę i ja dostałem szał P;;< 
;u,chciałem go kopać,bo przeszkodził mi przel^' 
tywać coś tam.Rzeczywiście ten kawałek przely 
^wam strasznie i w tym momencie jestem wyłącz 
;'ony ze wszystkiego.To jest taki kawałek,któr.^*jj^-^ 
^y na mnie bardzo oddziaływuje po prostu.To j 
;est taki rodzaj połączenia tekstu i muzyki,k ^*4 
tóry od początku do końca mnie rozkłada, I ni 
o ma dwóch zdań na ten temat, 

'-Skąd sie ten tekst uzią 


__ ___T. , - ji^?3jtuacja jąkąś? ają.ale to jest naprawdę nic.Jak mię ma dóbr 

-Kie wiem,mole sytuacjaT To jest tak,le ja c -gh muzyków to taką muzykę molna szybko zrób 
zasami nie wiem skąd się ten tekst bierze,a ić,Moglibyśmy spróbować...Mole kiedyś,..bo t 
dopiero później po napisaniu czasami okazujg nie jest tak do końca powiedziane,podpisze 


się skąd to wypłynęło,To wypływa dokładnie 
'podświadomości.His jesteś tego na codzień św 
'iadom«i dopiero kiedyś tam okazuje 8ię,le ta 
k jest,Ten kawałek "Słowo" zawsze był dla mn 
'ie raczej takim poetyckim kawałkiem,to było 
takie wyralenie samego siebie, takie bardzo g 
łębokie o wartości słów które padają.Ten kaw 
,;-ałek to jest jeden z moich faworytów,Nie jesł^-ji 
ii ten w stanie do końca wytł\imaczyć na czym po 
'ilega fenomen mojego odczuwania tego kawałka, 
ale to jest dla mnie specyficznie bardzo dob*^^' 





cie.a nie dlatego. ae ■usŁCxer 

-To jest tak.konkretne propozycje dostajesz 
wtedy,kiedy się wpychasz w festiwale,tzw kon-s 
kursy.Myśmy się nigdy w takie festiwale nie .. 
wpychali*Aczkolwiek-to mole zle zabrzmieć^jaJ *; 
kimkolwiek nasze recenzje ukazujące się w f 
icjalnych Bediach,a takowe 8lę’iukaBUją-ostat^; 
nio bodaj w "Tylko rocku" czy "Brumie" ukazać 
ła się recenzja naszego singla,która była 
rdzo dobra generalnie,mogą wskazywać,le moglj '^;’* ;:. 
ibyśny się próbować udawać do tych komercyjn*^^;,-)' 
ych %»ytwóml 1 prezentować naszą muzykę,Kie 
wlem.Mole by nas przyjęli,mole nle7Ale tak n 
aprawdę nie ładujemy paluchów między drzwi. 
Moglibyśmy zaistnieć,czemu nie7Sądrąc po iloi': 
ścl kaset i płyt sprzedawanych przez Nikt Ni^ ^ 
c Kie Wie może moglibyśmy mieć jakieś szanse^ 
na zaistnienie na szerszym r^ku.Dośc duło 
ówna jest na komercyjnym rynku,gówna w sensip-^i*; 
e muzycznym itd.Większość tych rzeczy to jes- 
t muzyczny chłam, jakieś tam zlynanle skądś. ■ 
Niewiele jest oryginalnych kapel w dulych ko*;, 
mercyjnych firmach,Taki Proletariat to za pr; 
zaproszeniem gówno jest,chłopaki niby coś gr*,^ 


my kontrakt z jakąś wytwórnią,ale niekomercy^ 
" '' ^ ' jną,która zapewni nam możliwość sprzedawania 
więcej kaset niż Nikt Nic Kle Wie.Bo to troć! 
hę kuleje,nie ma co zaprzeczać.Mole.. .7JU.e s' 
ądzę,żebyśmy mieli się wdać w układy z czymśj 
co dla nas jest niepewne,na pewno byśmy najp 
lerw rozpatrzyli,posłuchali co kto ma o nich' 
do powiedzenia,co to jest za wytwórnia,Ja os 
obiścle wolałbym zostać tu,w ruchu niezaleln 
ym.Nie mam nic przeciwko dostawaniu za to wl 
ększych pieniędzy,bo nie będę ukrywał,że te 
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na to doataliiay od nich pi«niąds«» 
tabyśar aogli nagrać te w etndiu.Rsecsjwlści' 
• weaslld^ eobie tn w Pomanin do profesjon' 
alnego stadia a profsajonalnya aprs^tea,sapr| 
osillćaj naasego kolegi s tsspoła Acid Drink: 


-0 LitM^ #łs ttkrywaarts Jssi to naa« Kolsgaj 
Albo racsoj aój kolsgs«Ja go snaa s daanjcb 
caaaćwtkisdyś był punkovcsB«Posa tya jest ba: 


^ rdso dobrya gitarsystą-to nie ulega i^tpliwo^^ 
dci.Zaprośiliśay go,teby sagrał s nami ten tc^ii ^ 


^.Jawfl^ek.On sit trocht krtpował.• .ecsyaidcie w 
:%lcsedniej potycsył naa asaacniacs itd»nie był 
.^^^o wił t de nie s 


łpieniądse.Władciwie to csasaai więcej dostaj 
leny aa jeden koncert nit aa wydanie całego a 
ateriału.Ale nie chcemy też pchać się gdaied 
igdaie nas nie chcątgdele chcieliby na naa ty 
llko narobić pieniądae.To jest chyba idea tegi 
lo wsaystkiego.Nie pchać się tea gdaie ktod a 
lote na tobie sarobić i osaukać cię jak tylko 
Baotna.Chodai o to.teby wsaystko było w grani 
Icach ucaciwodcifżeby nie było tak,te jedaies 
J a na koncert i aówisa kolesiem,te ja chcę 15 
Ibaniek i koniec.Z naai to jest tak,te na jed^ 
jnya koncercie bieraeay tĄ swoją ustaloną sttB'^ 
lę 3 ailiony plus awroty kosatów podrdty,ale 
|osta'toio graliday w Grudaiądau gdaie waielid 
I By ailion plus awroty kosatćw.To nie jest kł 
łopot,aawsae aotna się dogadać.Jeteli wiea.tej 
iorganiaator to jest fajny kolęd,ktiSry robi t 
dla idei to nożna ajechać a tyc^h wa runków. 

I Jakied tan aininua dla praymitedei traeba 
I brać,bo rospiesacsa się pćaniej ludsi,ale ni 
I e aa u n as kłopotów a pieniędsai,te kłócimy 
imię o nie.Jedynym praypadkiea kiedy nie dost; 
[ aliday pienięday i aostalidmy osaukani to by 
Ił ten koncert we Vrocławiu,do daid nie dosta 
iliday aa to pienięday mimo,te podpisane były 
jumowy.O to jestedmy wkurwioii.Ale to jest kw 
j estia nieucaciwodci.Okaaało się wtedy,te naw 
et awrotów nie dostaniemy i ausielidmy pożyć 
aać od kogod pięć stów,żeby aapłaeić nasaemu 
I kierowcy który naa wióał aa benaynę tylko. 
... IŁEŁ 


■A 1edli chodsi o teledysk, to cay gdyW chód 

I siło o ,1 akia inny kawałek to cay on by sie P 


oiawliT 

-Aa sacaędcie dla naa aaproponowano naa konk 
retny kawałek....To jest wymijająca odpowied 
i,ale sądsę,te nie...a może i tak?Cholera wi 
e.Program jest na tyle autentycany,te robią 
go ludaie awiąaani a klimatami i nie aa tam 
żadnych więksaych praekrętów.Mydmy od nich d 
ostali pieniądae na nagranie auayki do tego 
i wsaystko było OK.Nikt naa nie próbował osa 
ukać w tya momencie.Tan kawałek nawet jak le 
ciał*bo ayday aastraegli sobie,że to nie j es 
t teledysk-to aapowiedż tego kawc^ka kiedy b 
ył po raa pierwsay braBiała,że "w Poananiu o 
dbyła się manifestacja antyfasaystowska i ot 
o krótka relacja a niej'^.]fył potraktowany 
k jak nam to pasował o. Uważam, że nożna to pod ^ 
sumować,że było wsaystko w poraądku. ^ 

-Jak on w osóle był kręcony? był .lakid su 


J^ on w oicóle by 

ecialny koncert.żeby go nakręcić? 

-Oni n^ ' - j- 


eony? T 


jiT R.wncoffc. ŁSPT KW naą-rycĄ^« 

nam io aaproponowali 1 pyiali się cay c 
hceay to wspólnie nagrywać cay jjakod inaesej. 

I akurat tak się dobrae ałożyło,że w tya sam^ ^ 
ya caasie była w Poananiu ta manifestacja ani 
tyfasaystowska i ten cały koncert. Zaproponowf 
alidity wi..' 


idi^ więc żeby ten koncert nakręcić i tą d:^ 
eaonstrację,żeby nie robić jakichś satucanyc'^ 
h studyjnych teledysków,bo to jest takie nie 
ciekawe jak na mój gust.Oni to nakręcili i 
robili.Jedynym praekrętem było to,że oni aroJit 
bili to i ay nie wideielidmy jak został zrob^? 
iony,aż do moaentu kiedy był pusseaony w tel ' 
ewiaji.No i posa paroaa gównami jakie tam sl 
ę wkradły to wszystko było OK. np te kolaże,z^ 
djęcie-gwiasdka,że nie wiadomo o co chodsi-j 
edynie to mnie zdenerwowało,bo aieli więcej 
materiału i mogli cod innego wykorzystać. 

-A podkł^ nie był z koncertu tylko brł nągr t. 


sCgra tak jak Bulwa, że on ma . _ 

I w sumie jedynym jego wkładem była tam taka 
tajemnicza niby solówka i sprzężenia gitarow 
s,które są pomiędzy zwrotkami.Togo ,że brał ^ 
w tym udział nigdzie nie odBOtowali^iy,zapro 
silidmy go,bo uważamy że to jest fajny kolęd 
i może nam pomóc.Okazał się bardzo pomocny w 
studio,bo znał się na niektórych rzecsach.To 
jest podobnie jak z Btułzyńskim.To są ludzie, 
którzy w jakimd stopniu identyfikują się z t 


ya 00 jest w tym kawał ku .Btui żyda ki iden-^fik 
ował się a tya co jest w ■Rasizmie" i "Młody 
ch faszystach" i dlatego w tych kawałkach aa 


Ich faszystach" i dlatego w tych 
Idpiewał.Nie było kłopotów,to jest nasz znajol 
iBy,naaz kolega.Nie jesteday jego wregiea^bo I 
Ijest chraedcijaninea.Możemy nieć na-ten teaaP 
It różne zdania,ale nie aaważyło to na tym,żel 
I jesteday kumplami i że Bożeny być kumplami. I 
I -To bodzie nawiązanie do przedostatniego tea l 


to nr i 


15 !l?!>ołprmcy a^Nikt . , 

■ -((iłuasaa chwilaj Nikt nic nie wie...Być aożL 
le tak,być noże nie.Była propozycja nad którąl 
się zastanawiamy...Nie będę nic mówił...PadłF 
a propozycja nad którą będziemy się aastanawi 
iać» I 

-A co powiesz na taki t *Mf|-fe,fl hodzi mi o eTtu| 



































-,vureW8icf?łądi'*taif ^^yJn^Slcone^Ło- 

rewBki błąd i to nie powinno się Bdar*yć,p 
-%i«wai to eaarało opinię,,.Treeba było napi 
•'♦>^'ć,te iaprera w Poenaniu odbywa się ta oproce 
tego iest organiBowana i*pre*a pierwsEoma^ow 
a w WareBawie.To był kurewski błąd i na* nad 
Biejętte eię to nigdy nie powtórty.Ja nawet 
nie wiedEiałeai o tyB,dla nnie to było d^e e 
aakocEenie.Ta sprawa nie do końca Eoet^a f. 
jaśnlona pteoe jednych i preeB <lrngich,S*cBe^ 
nnwi cijiWM WT bwłii to niaaa na tra co tu,'. 


powiedEiawssy była to plaaa na ty* co tu,; ^ JlepieJ atSwlć ludsiom "aoie byś elę e 
taj jest robione i lepiej teby się nigdy nicijj^j^i ił,»o£e tak aoie byd?8pr6buj,najwytej aresyg 
“ *■' * nujesEtale 8prdbuj",IIo i to jest włainie to, 

"ChcesB być altematywny?Prćbuj. ■ 


li bodt 





sEej niefrasobliłroścltCEasaBl jest wynikiea 
niefortunnych Kbiegćw okolicEności,Na prsykł 
ad Bieliśny teras grać koncert w Bartossycac 
'h,ale ja wtedy pracuję i naa taką robotęfte 
nie jeate* się w stanie Bwolnić e pracy,Rajg 
orsBe jest to,£e anie te roboty wynikają dwa 
tygodnie wcseśniej.Ja na rasie odrabiam wojsR^^i 
;i.lko 1 niestety niektóre rsecsy aiissę robić*Ri 
e Ba,że aogę lub nie-po prostu aussę.Teras 
ak byliómy w tya H nnorerse to akurat alałea 
wolne bo nic nie było do roboty,ale w piątek 
jest w klubie iapresa na której po prostu au 
ssę być, bo ja taa pracuję .Mo ja ssefowa to wy g.< 
kombinowała podcaas aojej nieobecnoścl,aysla^ 
łea,ie wssystko będsie OK i dopioro jak taa 
pojechałem okas^o się,te nie.Tak się bardso 
csęsto Edarsa.Albo taka głupia sytuacja.Kled 
yś wyjechalióay na koncert saaochodea i dokł 
adnie w miejscu gdsie jest tablica "posnaii** 
gdsie się końesy miasto,nawalił samochód,I k 
ottiee.Rie jested w stanie dojechać,pociągiem 
spódniss się tak esy tak.Morale strassnie po 
dupada po csyaś takia^Csasaai sdarsa się to 
ktoś się rOEchoruje,albo jakiś wypadek losow 
y i tet nie pojedsieBy,bo jak koleś powie,te 
jest chory to nie pojedEiaBy,Nie będę go wyw 
lękał z wyra i ciągnął na koncert,Tak się sd 
arza,Ra8 mieliśmy wypadek jak jechaliśmy na 
koncert,drugi ras coś innego,To są takie syt 
uacje od nas niezaletne.To nie jest wina nas 
sej słej woli,to jest po prostu jakiś tam wy. 
padek,Jak jesteśmy tiaówieni na koncert to sa 
swyesaj jedsieBy,ale to co się nam wydarzy t 
o csęsto nie od nas salety.Csasami mamy pech 
a i to jest prawda, 

-Csęsto mówiBT o prowadzeniu j^lęgoś altem ; 

stylu tTclą,Jak w ogóle w Polsce y 


sicielskiej,,.Zauwa*,te u nas większość ludz 
i mieszka • rodzicami,Na Zachodzie kiedy kto 
ś ma 23 lat to jest niespotykane,żeby taki i 
łody esłowiek mieszkał s rodzicami w chacie, 
Oni w wieku 19-20 lat idą do pracy i wynajmu 
ją sobie mieszkanie i mogą sobie prowadzić a 
Iternatywny styl życia.Zarabiają tyle,że aog 
ą sobie na to pozwolić,nawet jak mają social 
to mogą.Dla nich to jest poniżej wszelkich s 
tandar^w,ale w dalszya ciągu mogą sobie na 
to pozwolić,U nas nigdy tak nie było i niepr 
ędko będsie.U nas nie można po prostu do nic 
zego dojść mówiąc ludziom,że tak musi być.Ka 
■ ' ■ zastanów 


cJAK TO JEST Z 

SYSTEMEM?, 




lesne ciuazkl7 

Ja się sam zdziwiłem co mój ojciec trzyma » 
!szaTie, 

!-(z niedowierzaniem) Twói ojciec? (śmiechy) 
'-To są na poły rzeczy mojego ojca i mojej a 
tki,Stamtąd zabrane i założone. Zresztą każd; 
coś tam powyciągał, - ' 
iaf.Pomyśleliśmy,że — ----- 



tTwnęgo stylu życia. Jak w ogoie w roisce mo 

na mówić o alternatywnym etylu życia w sytu 

cTi kiedy dla wielu ludzi podstawowym pro^ 

m^ jest po prostu kwestia przeżyc^.zyrobi 

^lu pieniędzy żeby mieć na jedzenie,a 


enią ^lu lirenlędzy żeby mieć na 

na coś wiecej brakuję już czasu 1 ail* 

Masz rację,To jest rzeczywiście problem,bo 
głupio jest mówić z punktu widzenia ortodoks| 
a,że "jak chcesz to możesz”,Tak nie jest,to 
nie jest prawda,Powiedzmy sobie szczerze,15 
lat temu było trudno być wegetarianinea,nie 
[było nic do żarcia a co dopiero mówić o wegel 
tarianiźmie i tak jest do dzisiaj«Są te sklei 
>y,ale jest czasami drogo,Nie można mówić,że| 
ijak jesteś ptmkiea to musisz prowadzić taki 
tryb życia,albo mtisiss być taki i taki,Po pr| 
ostu niektórzy ludzie nie aają sił na to,Nie 
każdy ma taki wewnętrzny upór,żeby prowadzić 
takie życie a nie inne,My na przykład sobie 
tu mieszkamy i jest OK,ale nie każdego stać 
la to,żeby wyprowadzić się z chaty i żyć na 
iwój kosst.Na szczęście większość z nas aa 
jakieś tam źródła utrzymania,Możemy sobie ja 
coś zapewnić życie z dnia na dEieii,AJ.e nie k 
iżdego na to stać,U nas nie %ryk8Ztałtował si' 

I ten mentalny upór ludzi w dążeniu do czego 
colwiek,Byliśmy przyzwyczajeni do różnych fo 
rm opieki,nawe t państwowe j,jak iejkolwiek,r od 


-A na koncertach nie będziecie tak wyglądać? . 

I-Kto wie,kto wie,,. .Osiatnio ktoś nam podsuń 

ął ten pomysł,że bardzo fajnie byłoby gdybyś‘ 
i my tak występowali na koncertach.Całkiea pra; v ^ .* 
wdopodobne,że nam kiedyś odbije,Pomysły są 
óżne.Noże wystąpimy tak kiedyś na koncercie?/' 

|l może inaczej7W każdya razie chyba był to d 
Pobry pomysł z tymi cuszkami.Jest to jakieś o 
dciążenie i^odych umysłów od oglądania półna 
gich kolesi z krzyżami,z anarchiami,w skórac 
Ph,ćwiekach i łańcuchach-takie potraktowanie 
tego wszystkiego na luzie. 

wcześniej w ogóle Wasze zdjęcia się rzu 

dko gdziekolwiek pojawiały,a tu od razu taka 

Lseria.cała okładka zdjęciowa, 

I-bowiem ci,że świadomie unikaliśmy zdjęć na 
I jakichś kompaktach.,,nie że źle wyglądamy ,al| 

|e -uważaliśmy że nie jest to ważne po prostu, 

ITe zdjęcia robione przez kapele to jest takil 
I e podświadome dążenie do zapamiętania twarzy 
Ido popularności.Obojętnie co by się mówiło,t] 

10 każdy chce żeby go potem poznawano na mieś 
I cie, 

l -y Poznaniu wszyscy cie poznają? 

I - Ja j parę razy prz ezył em io na własnej skl 

jórze,jakieś kwiczące nastolatki na przejściu 
Idla pieszych czy coś takiego .Żenujące sceny 
jto kurwa są^Dlatego unikamy raczej zdjęć,lep 
liej zachować jakąś anonimowość,To nie jest n 
lajweutniejsze pokazanie swojej twarzy,najważnj 
jiejsze to to co zawiera ta płyta.A te zdjęci 
[a ze singla to były po prostu jaja.Robienie 
Isobie jaj-jak punk to punk i kolesie występuj 
ijący w ubraniach wearszawskich cwaniaków, 

-A te zdjęcia zdeformowane z "Odejdź lub zos 

- - -- 

-To tak samo,to są właśnie pomysły Bvdwy,Rob| 
i isnie sobie dowcij^w z różnych rzeczy.Nie tri 
■ aktowanie swoich twarzy na serio i poważnie, i 
Iże "jesteśmy muzykami z punkowego i hardcoro I 
Iwego zespołu i chcemy żebyście nas pamiętalid 
Ibo my tu występujemy zawsze nadzy i spoceni T 

11 lubimy jak się na nas patrzą panienki” czyi 
I coś takiego.A mnóstwo takich stereotypów jesi 

t.Przejżyj sobie te płyty i kasety,Tylko na I 
jednym naszym singlu ukazało się nasze norma' 

Ine koncertowe zdjęcie-na tym starym "Punk ?ń 
lojd*,ale to wyjątek,Lepiej zachować luzlk,uE 
|miar trochę jaj. i 

-W pewnym momencie występujesz Jako Janek Ko 























































^"•V ^ '*'■'■■ -"/A: ^ 

r,tr*ecl i Jea*c*e ten 8 głóeei s ; 


właśnie o to chódsi,Widela^^reklanówkę 
"Turbopunku■?0 to chod*l,teby nie traktowa 
tego tak,że życie si^ skońcay kiedy preeeti > 
anieas publikować awoje Edj^cia w spodenkach 
kiedy jeateś obcięty na łyao i akacseas po a 
cenia.Na tym aię życie nie końcsy* 

-To może o t y" ainitln.ale powążniej.Kw 

eatia tekstów mnie na preyklać intereaula ^ 

Tam Sie x)0.1awiaia jąkbr dyię gruPT tękató^ 

edne takie w stylu "Odejdź lub zostań*.a dru 

gję takie pxankrockowe«żebT wrecs nie uzyć sł 

owa chałowe, 

-keeccywiście.Ja w pewnym momencie atwierdsi 
łefflfże nie mam o czym piaać Jeśli chodzi o tj 
akie moje oaobiste uczuciata miałem za to pa 
rę apraw takich typowo punkowych,które chciał 
łem wyrazić,I stwierdziłem,że napiszę o tym. j 
Zresztą na "Odejdź lub zostah" są takie zajafl 
wki tego.Jest tekat "Ukryta nienawiść ", który 1 
jest generalnie trochę o wyborach,trochę o p| 
olitykach itd.I ostatnio zauważyłem u siebieI 
tendencję do pisania takich tekstów.Takich t| 
rochę bardziej politycznych i trochę bardzie| 
1 ^ j punkowych,No cóż,widocznie mam coś w tym tl 
^emacie do powiedzeniami będzie w tym raomenci| 
9 najwłaściwsze napisanie takich tekstów.NieB 
jest to dla mnie hahba napisanie takich rzec| 
zy,aczkolwiek unikałem takich tematów,Ale te£ 
raz sądzę,że coś chciałbym powiedzieć na 
temat.Ze może będzie dobrze po tych tekstachE 
filozoficzno-przemyśleniowych jak to można n| 
azwać,napisać jakieś takie prostsze teksty,ki 
tóre bardziej trafiają.Może to w pewien aposf 
r ób wpłynie na odbiór Apatii,Wszyscy byli naa| 
5 tawieni na takie teksty "swoje",a tu nagie p| 
g ojawia się tekst polityczny.Sytuacja jaka jej 
st wpływa na to i chyba na naszej najnowszej | 
■£ płycie pojawi się kilka takich tekstów.Choci j 
^aż znam już tak mniej więcej 3/A zawartości 
tej nowej płyty... 

-No właśnie co to będzie? 

-VB9jacj zobaczą^a^ nowego basistę i to w 
pewnym sensie zmienia wiele rzeczy.Mówię o 
Szymonie.Szymon też parę kawałków napisze na|| 
tę płytę,Te które już napia^ to już snaa,zr| 
esztą już na singlu dwa kawałki aą jego-pierl 


WSZTt 

' ra.Nowa krew i byc może nowe pomyały,tym bar 
dziej,że Szymon jako basista jest jednym z 1 
- epazych basistów, j est dobry,dużo ćwiczy w do 
. mu,ma ^owę otwartą na wszelkie pomysły. 

■ -Grał gdzieś wcześniej? 

t.-Tak,grał w takiej kapeli Honesty.Oni tam gr 
f^ali łupę (?),ale Szymon później wyrósł z teg 
'i/ o,Człowiek z ekipy, całkowicie świadomy itd.C 
^'zyli w dalszym ciągu zachowujemy jedność tak 
^ yTią mentalną.J(ie ma żadnych problemów,że ktoś 
^się kłóci z kimś bo to tak,a nie tak.Uważam, ' 
że ta nowa l^yta to będzie cały czas Apatia- 
tak jak nam niektórzy zarzucają,że gramy cał 
y czas tak samo-to będzie cały czas Apatia,b 
o najważniejsza w dalszym ciągu jest gitara. 
Bulwa z tym swoim specyficznym ciągnięciem p 
o strunach,Ale to będzie też pasrę nowych pom' 
ysłów.Bo na tym singlu to pierwszy kawc^ek i 
trzeci kawzłek to są numery w całkiem innych^ 
klimatach niż były wcześniej .Bardziej ciężki*^' 
e,urywane.Kiedyś,na samym początku Bulwa tak 
ie kawałki robił,ale później przestał i robi 
ł prostsze rzeczy.A Szymon po swojemu drąży. 

I bardzo dobrze,bo to w jakiś sposób rozwija; 
muzycznie.Ale w dalszym ciągu będzie to Apatj 
ia,ci sani lvidzie,ta sama muzyka,aczkolwiek ; 
niektóre rzeczy być noże ludzi zaskoczą. 

Ale tak czy ow^.w .1akie.1ś recenzji ukaZ) 


łffiTże t(m siiygiei w stosunku ^ dużej płyt 

g nie wiele nie wnosi. _ _ _ 

jesi noże kwestia tego,że ten'singiel 15y 
2 nagrywany w takich dość prymitywnych warun 
kach,bo to było nagrywano u naa w studiu w L' 
uboniu,•. 

-U Was? 

-l) naa tzn w studiu Apatii, To się naz 3 rwa "So 
und Blast",Nie mamy tam zbyt wielu możliwość 
i.Być może dlatego,...może niezbyt się przyk 
ładaliśmy do tego?Nagraliśmy to w sumie popr 
awnie,ale nie mieliśmy zbyt wielu możliwości: 
technicznych,jeśli chodzi o jakieś tan bajer; 
y itd.Ja proponuję poczekać,aż nagramy coś w 
profesjonalnym studiu.Ale to będzie cały cza 
8 Apatla,bo to by trzeba było wywalić Pietra 
sa-Bulwę,żeby nie było tego charakterystyczn 
ego riffu. 

-To wywalcie, (śmiechy) 

-łyiko.że jak Bulwa przestanie grać to ja te 
ż przestanę.Taka jest prawda. 

-To przestań .(kole.lne rechoty) 

-Jło tak,wtedy fadctycznie mogłoby się to wszy 
stko zmienić.Ale poważnie mówiąc to nie da s 
ię uniknąć tego charakterystycznego sposobu 
grania.J^ się spojrzy na jedną z naszych \il 
ubionych kapel-7erbal Asoault,to jest moja i 
Piotra ulubiona kapela... 

-To słychać. 







































ałychać w gitarze,Ale popatrz,Obie / 
Yerbal Aseault jakie wyszły były prawi 
takie saae,Jedna od drugiej różniła się ni 
eenacznie,ale to był ten sam człowiek który 
gra na gitarze,ci sami ludzie i to słychać.T 
o nie obniża poziomu,ale słychać,że to jest 
to samo,Zresztą Yerbal Assault to jedna z ka 
pel która miała niesamowity wpływ na Apatię, 
na granie Piotrasa i to zostało do dzisiaj i 
to będzie się ciągnęło,To słychać,ale nie ws 
tydziny się tego,bo to jest dobrr wzór,Poza 
konkursem mogę ci powiedzieć,że klimaty gene 
ralnie były takie:So Much Hate,Lirę,, .but hd; 
w to lirę it?,Negazione,Yictims ?aaily,no i 
Yerbal Assault,To były te kapele,których naj 
bardziej słuchaliemr i najbardziej lubiliśmy 
i one na nas wpłynęły, 

--Pozostałe leszcze sprawa tytiił n ęlnfflą,Jak | 

‘ tmem?'ZwalczTliacie.iprzeet M 


-Tak. 

-ŁiroT i McDona 




-Dlatego chciałem to zrobić,W ogóle kibice p 
oznańacy bardzo są nagrzani na Liroya,żeby m 
u wpierdolić,Chyba nawet to zrobili.Mają na 
niego straszną kosę,Jacyś ludzie związani z 
tym środowiskiem nagrali nawet rapowy kawałe 
k w którym podstawa tekstu to ■Llroy,Liroy 
ty skurwysynu",: albo •Liroyel,Liroyek głupi 
gówniarz i gnojek", 

-Podobno lubisz bardzo dużo oglądać telewizj 



-- łest z tym system^ 

aj ecie zwalczać,będziecie zwalcząc,co tu sTę 

dzieję? ' 

-Żwalczaliśmy w każdym bądź rasie. 

-I zwalczacie dalej? 

-l^ak.Zwalceannr jak najbardziej,Tam jest jed 
n polityczny kawałek "Pahstwo”,który o tym 
raktuje jak najbardziej,,.A ten tytuł,,,Ja 
o generalnie wymyśliłem tzn Plotras rzucił 
akie hasło,a ja je trochę udoskonaliłem,Ale 
nie trzeba tu traktować tego słowa "zwalczaćB 
system" w sposób tak dosłownie punkowy,Ze toK 
na ulice,kamienie Itd,Trzeba to traktować taf 
k,że myślisz o czymś,próbuj esz coś robić,sac| 
zynasz coś zmieniać od siebie,a potem robiszg 
to dalej i dalej.To są dwa kawałki-ten kompug 
terowy i ten szybki-które generalnie traktują 
ą tak bardzo politycznie,a reszta to mą taki| 
e typowo apatyczne kawałki,Ja uważam,że to i 
jest OK,bo zwalczasz system zaczynając od jaB 
kichś swoich prostych dróg,Idziesz własną dr| 
ogą i nie włączasz się w ten system,nie prób| 
ujesz go popierać i to jest najważniejsze»A 
system zwalczamy.... 

-Zrobiliście tąkle krótkie kawałki.żeby sle 

na singlu zmieściły czr w ogolę gracie króce 
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-Tak będzie,tak będzie.Tzn trudno ml powiedz 
leć jak teraz jest,bo dawno nie byłem na pró 
bie, 

-To idź zobacz czy tam czasem nowego wokąlis 

nie ma "t śmiech) 

-W każdym razie kawałki są różne,tam jest te 
ż parę takich dłuższych,Ale generalnie nigdy 
nie rozwodziliśmy się nad tą stroną artystyc 
zną,że to ma być męczenie słuchacza jakimiś 
soló wkaml,prz eds tawieniami,wirtuo z erlą,To ma 
być prosto zagrane,żeby się dobrze tego słuc 
hąło i nie było tego za dxiżo, 

LIROY,TV I DZIEWCZYNY I 

.To iuż beda końcowe pytania, 

ję tr i LiroT to jedni 

steście bardzo podobn; . 

-(śmiech)... truLdne pytanie powiedziałbym szc 
eerzem 

-To jest wTmij-ąjąca odpowiedz, 

-Hie mogę nic powiedzieć na temat Liroya,bo 
go widziałem tylko na zdjęciach. 

-Albo w lustrze 

-A podobieństwo jest niezamierzone, 

-ChTba.że Łiror . 

-Wo władnie,So ja to tak od pięciu lat jakoś 
Ale nie jest moim krewnym, 

-Ale tak poważniel już to słyszałem o two^. 

klanie zakłócenia imprezy i^Irora w McDonaAdz 
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-łłam nawet w swoim pokoju telewizor,. .U mol 
h rodziców w domu mamy telewizję kablową-27 
programów 1 jak czasami przychodzę do nich,t 
o pierwsze co robię to rzucam się na kanapę 
i przelatuje przez wszystkie programy w jedn 
ą i drugą stronę i szukam-"może coś ciekaweg 
o znajdę?".Powiem szczerze,że dzięki temu,że 
tak dużo oglądam telewizji to widziałem bard 
zo wiele naprawdę ciekawych rzeczy.Od jakich, 
ś takich rzeczy śmiesznych po rzeczy poważne • 
Najbardziej lubię niemieckie programy,są one 
bardzo kontrowersyjne... 

-...szczególnie te w soboty po północy.(śmie 


-•••Nie mówię tu o filmach z lat siedemdzies 
iątych bo z nich generalnie wieje nudą...Alei 
i rzeczywiście niemieckie programy to ja bym 
[Wszystkim polecał .Jeżeli ktoś ma telegazetę 
może zawsze znaleźć "Prime Ty","Ty Spiegel", 
"Stern Tr" i znaleźć kiedy to leci.Jest w ty ^ 

: ch progreuBach bardzo wiele ciekawych rzeczy, ' 
Ja pamiętam jak trzy lata temu były w Roatocf; 
ku podpalania domów uchodźców,ja akurat miał ^ 

I em wakacje i oglądałem niemieckie pro^amy ii) 
nformacyjne 1 dzienniki i dowiedziałem się w M 
lięcej rzeczy niż podawali w gazetach i byłem P 
|o krok,żeby pojechać tam 1 zobaczyć to.^łem | 
Ina etapie załatwiania sobie samocnodu.Ale na 
gle się to akończyło.W każdym razie można zo { 
baczyć bardzo wiele ciekawych rzeczy,chociaż • 
by o autonomlstach niemieckich,Bo od czasu dv 
czaisu pojawiają się takie programy,o "Chao v 
Day" było teraiz tyle programów,że to się w ' 
Słowie nie mieści,o skinheadach niemiecki^ 
jest mnóstwo programów.Kiedyś oglądałem taki l 
bardzo przyzwoity program o skinheadach-nief; 
aszystach,Rewelacja po prostu.Dlatego ja jes 
tern tak do telewizji przswyczajony,daje ml o 
na w pewnym sensie większą wiedzę, 
r-Ale przecież każdy wie.że telewizją kł f; 



j^ie.^ipuluje,.. 

-Jamne,niech sobie wie^Niech nie ogląda,Ja p 
rzynajmniej mam z tego jakiś pożytek,Przynaj 
mniej widzę,nawet nie muszę słuchać tego co 
oni mówią,wystarczy że widzę co się dzieje.J 
est ten plus,że fonię można sobie zawsze wył 
ączyć.i tylko oglądać,Przynajmniej można się 
coś dowiedzieć,cokolwiek wiedzieć.Gdzie leży 
Zimbabwe,Rwanda a to się przydaje.To jest te 
ż uzyskiwanie jakiejś tam dodatkowej świadom 
ości,chociażby przez widzenie tego wszystkie 
go.Ja mam swoje zdanie o tym co pokazują w t 
elewizji,wiem że telewizja manipuluje,ale pr 
Bynajmniej widzę jakie są relacje,Nigdy nie 
wierzę im od razu,wystarczy pooglądać,poczyta 
ać,podowiadywać się od znajomych którzy tam 
gdzieś byli i już się wszystko wie, 

' ..* ■ p 






e poznańskimT 

Doorze słyszałeś.Zabrakło ni środków,żeby t 
o zrobić 1 niestety to nie \rfazio 


owiedzieó.l)laczego? 

-fo było aawno..7Co ja o tym sądzę...TPątrze 
nie na ładne kobiety nie jest seksiznem,nie 
ma to z tym nic wspólnego.To jest coś na zas 
adzie opinii estetycznej.Jeżeli widzisz kogo 
ś kto ładnie wygląda to bez względu na to cz 
y to jest koleś czy dziewczyna to się za nim 
oglądniesz.Mlło popatrzeć.W każdym razie je 
żeli ktoś mówi,że lubi sobie popatrzeć na ła 
dne dziewczyny to nie ma w tym nic zdrożnego 
Nie grzeszy,nikomu krzywdy tym nie robi-to j 
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a*c5w,ŁLetocoapodo^«go-tS^^ jałćByś patrzył , 
na coś ładnego,Po prostu robi to na tobie ja 
kieś estetycznie pozytywne wrażenia.Dlatego 
lubię popatrzeć na ładne dziewczyny, 

-.1 to byłoby chrba osta' ' 




_ o DY£ 0 DT _ 

A APaiii,D«ięki zą wt‘^ 


atnie pytyiię dotTczac , 

'iad.A ponieważ wazTstk . 


_ _r—— _ . 

yj»y j^ż nagrane,możear powiedzieć prawdę 

l eateśT z aagazmu "Brua*,,, 

Ddłuższa chwila Konsternacji i dopiero po ja 
kijBŚ czasie pada) 

-No to macie pecha. 

(niestety nasz śmiech zbyt szybko zeppuł to 
mocne wrażenie) 


S- DO WYWIADU! 

■ \JLVIi aiU TW J S l^ lW^ 

_ 

5 kwieisiiat^ Swarzędzu,widziałem się z Katoł 
em,Ponieważ miałem akurat ze sobą dyktaf^i] 
kas etę, postanowiłem czym prędzej nagrać krót 
ką,acz niezbędną dogrywkę powyższego,już nie 
co zdezaktualizowanego wywiadu,Padał śnieg,r 
ęce trzęsły się z zimna,ale nic to,..Okazuje 
mię,że sporo się snieni2:o»(Z>) 

-Od •października zaszło wiele zm ian. Jedną__zZ 
główny^ było to i^wyprowadziłeś się z e egu 

atu.CzT mozesz powiedzieć dlaczege? 

-To byiy powody natury osobietej.*a sąuacie 
po pewnym czasie zmieniła się trochę atmosfe 
ra i w ogóle, ..A poza tym były rzeczy Jiatury 
typowo osobistej,w konsekwencji czego wyprow 
adziłem się stamtąd, 

-Czy masz zamiar w .lakikolwiek sposób kontyn 

uować Zycie sguąttersaT 

-Śzczerze ci powiem,że nie wiem,Czekam teraz 
na powrót mojej dziewczyny,jak ona wróci,to 
wtedy zdecyduję co dalej robić,Na pewno będę 
starał się zamieszkać z nią razem,ale jeszc 
ze nie wiadomo co to będzie-czy to będzie są 
at,czy wynajmowane mieszkanie,Po prostu zoba 
czy my 


arę pomyślnie,Cztery lata w zawieszeniu,to n| 
ie jest jak wiadomo,pomyślna rzecz,ale jest 
to lepsze niż siedzenie dalej w puszce, 

-Od czego się w ogóle zaczęła ta sorawa? 

-¥o była akcja polegająca na tym,ie Arturowi 
skinheadzi zabrali kurtkę pobili go,wybiwszy, 
mu przy tym dwa zęby,on to zgłaszał na polic 
ję,policja w ogóle olała sobie sprawę,a dwa ; 
tygodnie później Artur spotkał jedneęo z tyc 
[h skinheadów,którzy go pobili,na mieście i d; 
los zło do małej wendetty, przy okazji czego z&i 
Ibrał mu kurtkę,ponieważ była to jego kurtka.;ś 
iTen chłopaczek wniósł sprawę do sądu,no i skf 
iończyło się,jak już teraz wiemy, ^ ^ 

-A co myślisz o liście,który sie ukązs^ w "M li -i \A 
ąć Pariadce" autorstwa kolesia,który dość oa S 

tro najechał na sprawe Artura Ą-besa? 

-Cieszy mnie to,że w tamtej "Mać Pariadce" u 
kazał się również drugi list,który zostaił na i 
pisany później,a który w pewien sposób próbOj^^^.^^ 
wał Artura bronić z jakichś takich opresji, 

auważam,że-tak, jak to było w tym drugim liść' .." 

ie-tak naprawdę może się jeszcze nie raz zda 
rzyć,iż niejeden człowiek,który uważany jest 
za anarchiatę,czy coś takiego,pójdzie do wię 
zienia za to,że pobił skinheada.Nie czarujmy 
;^ :się,Jest to jedna z form walki z faszyzmem, tj^;^ 
akie są nieuniknione fakty i każdy z nas moż 
e pójść do więzienia za to,że dał po mordzie 
jakiemuś skinheadowi,Nie sądzę,żeby najeżdżaj 
nie z tego powodu na kogoś,że to zwykły bandj 
ytyzm i tak dalej,było czymś mądrym,Artur za 
brał temu kolesiowi swoją własną kurtkę,tak 
że nie doszło tam do żadnego zaboru mienia,t^ 
lylko po prostu odebrał swoją własność,W tym 
jpierwszym liście pojawiły się także zarzuty 
a propos innych spraw Artura dotyczących kra 
idzieży samochodów i jakichś innrch rzeczy.W 
Itym momencie nie ma to nic wspólnego z tą sp 



I:/.' - . ' I 
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Łjf UIJI , 

-A jak się czujesz w domu po pewnym czasie 


pędzonym na skłocieT 

-Szczerze powiedziawszy,tak sobie,Jakby nie 
było,w domu są rodzice i są pewne,jakieś ta® 
rygory,,,Może nie za duże,bo jest akurat dob 
ry xłkład w domu,ale wolałbym mieszkać sam,po 
za domem, , ^ ^ ^ 

-A jaki wpływ-tt ile w ogóle by ł taki-mi^o n 

a twoją decyzję to,co się dziiło ostatnio^ 

sonacie.np wjazd skinów?^ 

-Ja sądzę,że io nie miało żadnego wpływu,Po 
prostu to się zdarzyło,,.Takie rzeczy się ta 
m zdarzały od czasu do czasu.To była daleko 
pośrednia rzecz,ale nie jakaś obawa przed ja 
kimś ich ponownym wjazdem,Ja nawet szczerze 
żałuję,że mnie nie było podczas tego napadu 
skinheadów na eą\iat,no ale tak po prostu byw 


e było _ _ 

-Nie.Wiedy chyta nawet byłem poza granicami 
Poznania, 

-Dlaczego w ogóle doszło do tęgo nąpądu? 

-Ja podejrzewam,te cl kol 


___ _ , _ le chcieli się po| 

pierwsze*^dobrze zabawić,a po drugie chcieli 


dać wpierdol punkom 1 o mały włos by się im 
to iidało.Na szczęście,,,,No nie wiem,czy na 
szczęście,bo Jedna dziewczyna została ranna 
1 nie wiadomo czy mówić o szczęściu czy nie. 
Na szczęście jej się nic nie stało i na szcz< 
ęście nie było z tego żadnych poważniejszych 
konsekwencji,więc uważam,że skończyło się to 
w miarę dobrze. 


co się 

aiwa~rozi 


wiec jeslj^otesz" to powiedz coś ó tym,,, 

-Artura VKońcu wy puścili. Skazali go na sześ 
ć miesięcy pozbawienia wolności w zawieszeni 
u na cztery lata i grzywnę,W tej chwili prze 
bywa na wolności,mieszka na sąuacie i musi s 
lę przez cztery lata pilnować.Ranga tej spra' 
wy została obniżona-z zarzutu o pobicie z 
,borem mienia zostało tylko pobicie,tak że 
ażam,że udało nam się to załatwić jakoś 


lego działoś Właściwi 

się już po naszym wyw: 




|rawą,w której myśmy wy stępowa! i. Myśmy wy s tę p ^ ' 

I owal i tylko i wyłącznie w tej jednej sprawier^.^yj^;, / ^ 
‘-tamte sprawy są poza Poznaniem,jeżeli będą ii'-*': - • 

prowadzone,to w sądach nie w Poznaniu,myśmy 
j-.: pro testował i tylko 1 wyłącznie w tej jednej . 

|A sprawie,I tak,jak to było w tym drugim liścii 
Sye,myślę,że jeżeli organizujemy coś takiego j 
lak Anarchistyczny Czarny Krzyż,to cl,którzy 
to organizują,powinni mleć prawo wyboru kogo- 
Ibędą bronić.Jeżeli uważany,że on jest z nami * 
ijest z naszej grupy,jakoś tej grupie się pr* 
jysługuje,jakoś w tej grupie działa,to będzie-w 
my go bronić,ponieważ jest to nasz kolega i ; 
na tym to wszystko polega,na takiej koleżeńs, 
ik^ej^ solidarności, 

-Opowiadałeś mi«że Artur miał pewne prze.-}_ 

a tam,gdzie siedział w związku ze skinajmi.Kt . 

órzT zostali zatrzgmani po wiezdzie na souat j' 

-TaK.^onoć w tym samym areszcie siedzieli ci^ 

skinheadzi,którzy napadli na sąuat 1 Artur 
lał różne przeboje z jakimiś kolesiami w wię^ 
zieniu.Mówił,że to tacy kolesie,którzy chodź; 
ą w białych koszulach,na których mają"SS"wymft 
kowane, 1 ja tak osobiście podejrzewam,że taj:^^ 
mci skinheadzi,którzy siedzieli w areszcie,® 
ogll nasłać tych kolesl na Artura.Może ci ko 
ilesle działali z własnej woli?V każdym razie 
I próbowali go tan parę razy pobić 1 wiem,że 
jmiało miejsce pobicie-na szczęście podczas j 
\ ednego z takich zdarzeń wyratował go współwi' 
lęzlen,który uszkodził poważnie jednego z nap 
jastników i w tym momencie jak gdyby to się j 
5 akoś uspokoiło, I tak to wyglądało,Ale rzeczyó 
1 wiście tamci skinheadzi siedzieli i odgraża! 
a 1 mu się ponoć przez radio więzienne,Były ja 
Jkieś teksty,że "to ty powinieneś dostać tę k 
Josę a nie ta dziewczyna"-takie różne... 

| -^zez radio więzienne? 

J-¥ak,przez radio. 

j -Nle wyobrażam sobie tego w ogóle . 

I-Ja sobie tego też nie ^o^rażam,ale Artur t 
Jak twierdzi,więc nie możemy nu nie wierzyć w^^ 

I tym momencie, ; 

3- V Dziemłiku TelewlzT.1nTm pokazywali ostatni 

“ jSSIZ pie^szęgo dnia wiosny w Poznani ^ 

.!^ło lacie bojowo,Co się wtedy działo? ^ 

































































ak»że na Starym 

godzinie I2.&0,czy 12.30,tak^ak myś 
my wystąpili,tam ;}e8t zazwyczaj mnóstwo ludz 
i pierwszego dnia wiosny.Jest mnóstwo jakich 
ś tzw penerów,którzy tylko patrzą,żeby komuk 
olwiek dać po ryju,bez względu na to,czy jes 
teó punkiem,czy hippisem,czy nie wiadomo kim 
-ważne żeby komuś dać po ryjn.1 oni akurat b 
yli bardzo wrogo nastawieni do naszej demons 
tracji.Zaczęło si^ od tego,te część ludzi od 
nas ich opluł a, później przeszło to w rzucani 
e się kamieniami i butelkami,a później,gdy 
oni strugali ważniaków,punkowcy zwartą ławą 
ruszyli na nich 1 to było akurat pokazane w 
telewizji.To była taka generalnie pogoń za 
nimi.Dwóch czy trzech z nich zostało złapany 
ch 1 pobitych trochę 1 właściwie po tym spra 
wa się rozeszła^tfyśmy już do końca mogli z p 
rawie że niezmąconym spokojem kontynuować sw 
ój przeziarsz przez miasto,tam były jeszcze b 
ójki z policjantami pod McDonaldem,wybita sz 
yba w policyjnym Tol8wagenie,parę osób aresz 
towanych,ale jak zwykle w telewizji trochę p 
rzesadzili-nie lały się wcale strumienie krw 
1 i nie było żadnej mordowni. 

-Z tym że obrazki pokazywały właśnie taki na 

jostrzejszy fragmeni. 

-Jasne'Obrazek był chyba najznamienitszy z t 
ego wszystkiego,ponieważ to był najwłaściwsz 
y obrazek,kiedy punkowcy pogonili całą tą ho 
łotę i to rzeczywiście wyglądało wesoło. 

^ -Podobno "Rozbrat* ma bvó poddany .lakiemuś r 

- * eyntowl.Co możesz powiedzieć na t^ teiaat? 

-Z tego co wiem, to na działce przylegaj^ej 

do ulicy przed "Rozbratem" aa powstać salon 
Peugeota.Ale z tego co też wiem,właściciele 
tzn cl,którzy to budują dogadali się jakoś z 
chłopakami i zrobią im po proatu przejście ni 
a sąuat-taki dwu,trzymetrowy kanalik,żeby mo 
żna było sobie na sąat przejść,A sam sąat ni 
e sądzę,żeby był remontowany przez aieszkańc 
ćw. 

-Roziimiem.że salon Peiłgeotą będzie pozą Sgua 

tern? ^ 


1 z niego całko 
zwykle,w każdym mat 
»dobają • ■ 


-To nie jest tak,że nie jest 
wicie zadowolony.Tak,jak zwy..-.«,- 
eriale są rzeczy,które podobają mi się nmiej^^ 
' i bardziej.Nie wiem czy mógłbym ocenić to,że 
^ jest to materiał inny-zobaczy my. Ja mam nadzi; ' 
eję,że jest to materiał rzeczywiście inny.tr 
ochę bardziej pomieszany.Jest tam trochę gra 
nia np tak zwanej perkusji i basu.Po prostu 
proponuję,żeby ludzie sami to posłuchali i 
powiedzieli.Na pewno każdy znajdzie tam coś 
dla siebie do posłuchania. 

-A teksty ? 

-A teksiy? Tak,jak zawsze-dołujące, 
ające,zmuszające do samobójstw i 
a sobie żył. 

-No to dzięki za roz 


-13n nie będzie na terenie "Rozbratu",tylko n 
a terenach przylegających do ulicy.Sam "Rozb 
rat" leży na terenach należących do innego w 
łaściciela itd.i to uniemożliwia budowę teim 
czegokolwiek. 

-Przejdźmy zatem ną zakończenie do zupełnie 

Imięgo wątku.Zespół Apatią podobno cos oątay 

nlo tworzy ii Mają chcecie wystawić swoja n 

ową sztukę^ ' 

—Mamy zamiar I maja zagrać cały nowy progra 
m,który przygotowaliśmy na najnowszą płytę i 
chcemy go właśnie od I maja ogrywać na końce 
rtach w całej Polsce,Zaczniemy w Poznaniu,bo 
najlepiej jest przed własną publicznością za 
grać nowe rzeczy 1 zobaczymy jak to będzie,P 
oźniej konsekwencją tego będzie szybkie mam 
nadzleję,nagranie tej płyty,która się wlecze 
Już £ wlecze i wydanie jej gdzieś 


-Czy wies z już gdzie 1 jąk? 

-Na razie nie podjęliśmy ża( 


Podobno, nie j 


iii 


my żadnej decyzji doty 

. 


czącej wydawania płyty,>ropozycji,tak jak ju 
ż mówiłem wcześniej,jest wiele,ale zostawiam 
y sobie tą wątpliwą przyjemność wyboru które 
jś z nich na sam koniec, 

rZą plotki o SO^ MUSIC podobno dajesz w mor 

dę,Jak możesz skomentować ten faFE? 

-(śmiech)-Rzeczywiście,prawie daję w mordę,s 
zczerze powiedziawszy,ale są to plotki,które 
przerosły nasze oczekiwania,przerosły oczeki 
wanla wszystkich,To,że "Migrena" np-bo wiado 
mo,że chodzi o związki z "Migreną" (no,w paź 
dziezTiiku "oficjaJ.nie" nie było wiadomo-dop) 
-ma dystrybucję w "Sony- w pewien sooaób,/.! 
nie jest wprost tak.jak mówię tylko na pew 
zasadach wykorzystują sieć dystrybucyjn 
aczy.że oni dla "S 
dwie różne rzeczy 
lewymieme do tego,co 
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SMIERC: KLINICZNA 
-wywiad z Parkiem 
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W WTELU MIASTACH POLSKI .PUNK ZACZ^ SIE W 7 
i JESZCZE WCZEŚNIEJ.JAK ?$ W^ŁAjDA 

LO NA GÓRNYM IlĄSKU? CZY ^CZESTI^CZY^^ W TY 
M OD SAMEGO POCZĄTKU? CO BYŁO TYM PIERWSZYM 
IMPULSEM W TWOIM PRZYPADKU? . ^ « pHo 

-W-wielu miastach...Myślę,ze to chodzi o Gda 
ńsk czy Warszawę,gdzie muzyka znacznie wczes 
niej dochodziła;szczególnie Wybrzeże było po 

d tym względem do przodu bo 1 

ie -DłTty.U nas wiem,ze koło 80 roku była w G 
liwicach pierwsza kapela.Nie pamiętam on 

a Sie nazywała...To nasi koledzy grali,Macie 
k,Zbyszek,nazwy sobie nie prz^omnę,kiedyś o 
ą paiietałem.A tak to na Śląsku była J 

aczej,był blues i to wszystko.Z nMi,ze Sma^ 
rcią^to się zaczęło dopiero w ^982 roku i łrt 
edy/przynajmniej na Śląsku o tego 
ach sie nie słyszało.Dwa lata 
,coraz wiecej,Sie zaczęło P?3®y^5® L « 

zyki.Ale wcześniej to głównie królowała ta s 

l5?raó"Bl£rw;śzl« BIERWSZ™ ZESPCI^Z 
JAKIE BYLI W OGÓLE JEJ POCZĄTKI? ^ 

-Wcześniej grywało sie w jakiś ?f|P 

ołach.W jakimś rokendrolowym zespole gj^liśm 
y.W simie chyba ze dwie kapele były,w ktoryc 
igrałem i w których grali ludaie « Smier^ 
.tfn.Basman cayli Wojciech Jacjycak. 1 perH 


caalenrdo‘tych odsIuchói<','wyrwani^a tej piwnkV;?o;v'';' 
Ly^Graliśoy wi^c tnjęo sa.e wolaaeysz™ 


I icy. Graliśmy więc vjri*.v * “TI 

ij.y, wolniejszych rytmach,gdzie mogliśmy si,; 
poiapaó.I t^ nam Walter pomogł.bo zrohilism 
r? _ ___ n-robv.ieby sobie 


,tzn.basiQan czyii 

Bista Marek Czapelski,ale ^® 

6tko trwały i beznamiętne to 
blem wokalisty i dopiero tak na dobre Śmierć 
ruszyła jak sie POii®''^^/^®^ 

pojawił w czasie strajków > 

hodził wtedy jeszcze do wczesnej klasy^licea 
Inei.Myśmy siedzieli na strajku i jakoś t^ 
sie^galalismy.Miał w pgśle spiewaUtos inn|;, 
y-Rogal,który potem śpiewał tez w RAP-ie,aie . 
Rogal jakoś na próbę nic przyszedł-w 
stIajkS mieliśmy priby pierwsze z Merci^kiem 
.1 Z takiego zespołu instrumentalnego,w kt6r\^ 

ym graliśmy sobie to co wpadło 
s'ci,zostaliśmy normalnym 

własną muzykę .Przy czym nazwa Śmierć Klinicz 
na pojawiła lie tak gdzieś dopiero po P^^ 
ku.^zedtem to właściwie bez nazwy ® 
działali.Tak na dobre to ruszyliśmy w kwiet^.^^c;* 
iu-maju 1982 roku.Początki były'tradycyjne,j 
ak większości kapel czyli w 

w piwnicy pod klubem studenckim.W tej piwni« 
y w ogóli ładnych parę lat 
le był dość przyzwoity sprzęt jak na tamte c 

Usy!liwniceV*e* 

jeszcze jednym zespołem,a 

ą tylko dla siebie.Bardzo dużo prób,było na 
początku,bardzo duŁo 
IS^.Iotei Sie część 

___- vws wi-ta >iv> to sesnoł jednor 


łapać.i tajK nam "aj.(wcx --— 

, sobie na miejscu ze trzy próby,ieby sobie . 
\ tym poradzić.Inaczej byłaby 

ncert zagraliśmy przyzwoicie,aczkolwiek nie 
te utwory.które powinny byc... - 

Yo były tez skutki paru dni 
eśniej odbyliśmy.To tei fakt,bo 

enczeni/smiech/,ale i® ®PF^?®*ę^^®siecy 

IZO fajna atmosfera wtedy,było ^®J?.^ 
łudziło to jeszcze było wtym 

koś było spokojnie.Policji.tzn.milicji sie n 

ie widywało za dużo,chyba ze gdzieś po 
ach i^i.To byl mć 

■łwal rockowy.więc się to wszystko taicie lęd" 
e wydawało, dziewczyny ładne s^ Scne^IzczSr 
ech/.Rok wcześniej sie pojawiły Nocm 
, y czyli Chyba 


▼ czyli chyba pierwszy zespw* - 

fs. Ti«v»«rał na teKO typu festiwalu,a wtedy w 

sl było.tych zespołćw już dużo.Muzykabyla^f 


n*«re?trarze:§rnirSyrtr-z;-s^ći'jednero ?c fo^fala ni tc pi 

.-„w^,r,4a--Rv>o trochę reggaeowych studencka i to one całe? ^ 


IZ I^^irs^yczys^By^ó ^rSch, teg|seoyrch i to one tąomino.ai. 

m^ów,trochę nowofalowych.Zresztą ^^®^ ^^® * ystko.A po drugie za 'rodzin i 

^na to sam dóbrze wię.Poczatki jak u ł>;A> J nuzyki.Nie dało sie ta?dz 

Sspołów.Trzech kolegow,potem pojawił sie czwa j^ies ta 

Srty potem,ale to dopiero po roku pojawił się ^ ^ podobało wcześniej .Były ®^ff®“ 

^nilty czyli Szafir.To był ten skład. drobne zadymy czy nieporozumienia,ale towa 

^^W%2 ZAGRALIŚCIE PIERWSZY RAZ W JAROCINIE,Pfev-irfa - v«>« r«^n^•.fa^na załORa była.Pot 


82 było tycn zespoiow ju*. -- - 

ajna.Było Bikini, Rejestracja,Dezerter,VC,Kon 

Uola W.Myśmy siedzieli cały czas w amfiteat 

ili:;fgdciSlh:nfl^rslftefmSc«uch 

aLKażdl kapela jaka 'Gl®‘‘®5“la gra^ 

^ ł wszystko to takie świeże było.Tak to przm 
Iranie 1 teraz oceniam.Podobały mi sie wszył 
Skirie^kapele rkSirych teraz nie lictac d! 
ezertera chyba nic nie zostało,siadu J^®/?®*| 
Miło było wtedy popatrzeć na miiay ,tych roznyl 

eh 5z?i^?ch z^odo£yęh muzyków kto«T patrzy! 

li B otwartymi oczami,w ogolę nie wiedzieli,t 
Ie tak możnrgrać,że takie a?| 

waó.Nie wiedzieli w ogóle o co chodzi.^e at| 

^;^rL 2 !|eirz 5 j"??t 5 jAcie.UŚL^gdohr^ 

^fli^ete^rf^allcr^Jln^cr^geral^cYn 

agrań.Zagraliśmy z saksofonistą przez co był 
:®?r;ro!Se innJ i dobrze zagreliamy.Jeden z 
lepszych koncertów jakie daliśmy.A w 8*ł- to 
ył^mój ostatni koncert ® 






__ »» - 

^ÓTErJESZCZE W 83 I 84.JAK WSPOMINASZ T^TE 
-FESTIWALE? JAK PRZYJMOWAŁA WAS PUBLICZNOŚĆ,B 
ŁlISCIE przecież jedna z TYCH SZTANDAROWYCH 

|-W^82‘roku to był nasz właściwie 

Iczny występ i to od razu dla P®^® 

idzi,więc mieliśmy taką kupę w gaciach,4e 

Igóle historia.Na próbach nie 

Ido dużej sceny, Odsłuchów ^^8® rhcieliś 

|edy właściwie połowy ,numerów 

Sy zagrać nie zagralismy,tylko zagraliśmy pa 
Sę takich...właściwie nie nowofalowych...po 
Srostu nie mogliśmy sobie tam poradzić z zag. 
Sianiem szybkich numerów.Staliśmy,na tej sceni 
vHe biedni przeraż eni kurcze jakoś 


im drobne zadymy czy nieporoŁuiu^^iku.-,-*- -- -j 
rżysko też było fajnie,fajna załoga 

TmiPniał sie profil publiczności.Na począ 
tku przyjeżdżali ludzie tylko tą 
• teresowa^.Potem w 84 ten,Jarocin 8^®^Jć® 

^^^^Sdą^mówiło sie,ze mnóstwo sezono^^^^ 


NMi 


nnzfhfitali przyjczazac,Do z 

ti gigantyczny^festiwal komercjrjny.Jeszcze cv 

hyha w 84 roku każdy *®“ijte kasci^' 
^ ł wtedy mógł się załapać na jakąś 
^tę czy gdzieś pógrać,a potem większość tych 

’‘|!rS?lKzl!!!S?tSlE'wTEDI w 82 KASET? WYSEAli 















































-Tak.Wysłaliśmy kasetę i do Jarocina i do Br 
odnicy.Do Brodnicy nas nie przyjęli a jakimś 
cudem do tego Jarocina nas przyjęli.Nam się^ 
wierzyć nie chciało.Wtedy chyba tych zespoło 
w,które przyjęli było 16 a kaset z 200.Jakim 
i szczęśliwym trafem sie udało. , 

-K:yE:Di do zespołu przyszedł szapir,w jaki SP!>/.*''y 
OSOB do was TRAPIŁ7CZY ZGODZIŁBYŚ SIĘ Z OPIN ' 
IĄ,ZE BYŁ TO JEDEN Z NAJWięKSZYCH TALENTÓW W 
ORALNYCH LAT 80-TYCH7C0 SIE Z NIM TERAZ DZIE 
JE? 

-Zaraz.iebym was nie nabujał...Szafir gdzieś 
w maju*83 się pojawił.Grał na przeszkadzajka 
ch i śpiewał chórki cały czas.Był bardzo nap 
alon:^ na reggae,miał fijoła na punkcie Marle 
2 j^a.Później na jesieni 85 zastąpił Mercika,kt 
óry we^wrześniu odszedł z zespołu.Najpierw s 
zukalismy innege wokalisty i jakoś padło na 
Szafira,Reggae śpiewał świetnie natomiast na 
koncertach różnie to bywało,czasami fałszowa 
1,Bardzo głos miał,taki ostry,rockowy, 

a jaednoczesnie miał bardzo dużo speedu i si 
ły w sobie i był takim typem szołmena.Jurek 
Mercik,który wcześniej śpiewał raczej mniej, 

A co teraz Szafir robi?Ukończył studia medyc 
zne w RFN-ie,dalej słucha reggae,ja się z ni 
m raz na rok widzę.Dalej ma odchył ne reggae 
,czasami gra,nagrywa,ale z muzyką ma raczej 
kontakt bierny niź czynny.Może i szkoda. 

-CHYBA W 83 ęOKU ZOSTAŁ NAKRĘCONY 0 ,WAS FILM 
.OPOWIED? COS 0 NIM.C^Y MOŻNA GDZIEŚ DO NIEG 
0 DOTRZEĆ?W JAKI SPOSOB DOSZŁO DO JEęO NAKRĘ 
CENIA7WASZA FILMOWA KARIERA NIE ZAKOŃCZYŁA S 
lę NA TYM,GDYŻ PÓŹNIEJ TEŻ POJAWILIŚCIE SIĘ 
W FILMIE... 

-To było tak.Nie w 83 tylko w 82.Karpiński z 
robił wtedy dwa filmy o Jarocinie.Pierwszy t 
o był ’'Jarocin'82" gdzie tylko kawałek nasze 
go występu był,a drygi to był film osobny po 
d tytułem właśnie "Śmierć Kliniczna",którego 
część była robiona w Jarocinie,część tutaj w 
Gliwicach.To był taki dokument o zespole.Nie 
wiem gdzie to można zobaczyć,widziałem to z^ 

10 lat temu.Kopia pewnie gdzieś jest w Wytwo 
rni Filmów Dokumentalnych,A takim trzecim in 
cydentem filmowym to był "To tylko rock".Tam 
się pojawił Dezerter,Rejestracja no i my.Po 
kawałeczku każdego.Zresztą wczoraj nawet ten 






M'OCNO OD KANONÓW TEGO GAT 

BIĘ MASĘ RÓŻNYCH WPŁYWÓW,KTO MIAŁ POMYSŁ NA 
COS TAK ŚWIEŻEG07KT0 .WNOSIŁ DO MUZYKI NAJWI? 
CEJ7CZY ROBIŁA J^, GŁOWNIE JEDNA OSOBA CZY C‘ 

ŁY ZESPÓL? 

-Mimo,że większość kompozycji i tekstów była 
moja,to jednak bardzo duży był udział całego 
zespołu,każdy od siebie coś dawał i być może 
właśnie z tego się to brało,że to^tak się sk 
lejało.Zresztą tak jak mówiłem-dużo prób raz 
em mieliśmy,dużo eksperymentowaliśmjr^graliśm 
y różne dziwne rzeczy.A to czy to póz'niej na 
zwano punk-rockiem,nowa falą czy czymś tam j ^ 
eszcze.’. .Kiedyś słyszałem,ze gramy heavy 
al reggae,takie określenia to nas słabo inte 
resowały.Na pewno nie graliśmy takiego typów 
ego punka-gralismy całkiem inaczej. , 

-JAK NA PIERWąZą POŁOWĘ LAT 80-TYCH MIELISCI 
E SPORO SZCZĘŚCIA.ZOSTAŁY W KOŃCU PO WAS 
SINGLE.PODOBNO JEDNAK MIELIŚCIE PRZY ICH OKA 
ZJI SPORE PROBLEMY Z CENZURĄ? 
yj-Tam były takie sytuacje,że na tym pierwszym j 
H singlu była "Edukacja-kopulacja" i "Nienorma q 
^ lny świat ".Oczywiście wiadomo,ze "Ed\ikacja-k 
opulacja" była bardziej charakterystycznym u 
tworem dla naszego zespołu niż to taljie słód 
kie reggae.Ale okazało się,żegdy ktoś w radi 
u raz Sie wychylił i puścił tą "Edukacje-kop' 
ulacje" to była wtedjr jakaś poważna afera łą] 
cznie z KC czy jakimś tam Wydziałem Kultury ' 
i ten utwór już w tamtych latach w ogolę nie 
leciał.Tak samo jak Dezerter,bo oba te singl 
e były w tym samym okresie wydand-nasz i Dez 
ertera."Nienormalny s^at" trochę polatał,al 
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e tez szybko zginął .Drugiego singla jus 
' '■ ża bardzo wolał nie puszczać.Tam była "Sahar 

a"/"Jestem ziarnkiem piasku"/ i "ASP".Zreszt 
ą "Sahara" to jeden z moich ulubionych utwór 
^ów,takich bardziej charakterystycznych i bar 
^dziej może punkowych.W każdym razie na radio 
nie było co liczyc,za to dużo koncertów^ęral 
iśmy.,mimo wszystko.Ta cenzura radiowa różnił 
a sie od koncertowej.Na koncertach grało się 
wszystko.Tam czasami poskreślali ci .kilka li 
nijek z tekstów,albo z dwa utwory wywalili,a 
le generalnie większość rzeczy sie grało.Nat 
omiast w radiu to już nie przeęhodziło, 

-CZY DOKONALIŚCIE INNYCH NAGRAN W STUDI07SWE 
GO CZASU MOWIŁO SIĘ I PISAŁO TROCHĘ O WASZYM 
LONGPLAYU.PODOBNO ZAREJSTROWALISCIE NA NIEGO 
MATERIAŁ? 

-Nie,nieprawda.Żadnego longplaya nie było i 
nie miało być,ponieważ nikt nigdy w życiu b^ 
nam tego longplaya nie wydał.Natomiast,wcześ 
niej były nagrania^na potrzeby filmu "Śmierć 
Kliniczna".Nagraliśmy_wtedy jakieś cztery cz 
y pięć numerów.Gdzie one są-nie wiem.Nic pra 
ktycznie nie zostało. 

-WSROD LUDZI DO DZIŚ KRAĘĄ WAS^ KONCERTY.NI 
E S4DLSZ,ŹE WARTO BY COS WYDAĆ WSPOMINKOWO? 

BO GŁÓD NA,TO JEST.^ 

-Kolega,^tóry kiedyś pracował z Armią przez - 
jakieś półtorej roku robił podchody,ze^y poz 
bierać jakiś materiał i wydać.Ale od poł rok 
u się już nie zgłasza,więc nie wiem co sie z 
tym pomysłem dzieje.Natomiast samemu mi sie 
za bardzo nie chce,nie jestem aż tak tym zal 
nteresowany.Razjże ciężko^byłoby coś znalezć 
,a dwa to nie wiem czy byśmy wydawcę na to z 
naleźli jakiegokolwiek.Natomiast jakiś tam ż 
al czuję,że nic po tym nie zostało.Tyle dziw 
nych pł^ w Polsce wydano... , ^ 

ALE NIE MASZ ŻADNYCH NAGRAN"ŚMIERCI..."? 

Nie mam praktycznie żadnych nagran.Jedną ka 
setę kiedyś od Szafira‘sobie przegrałem,^zi 
jakieś fragmenty koncerto'w,A tak to nie 
mam.Po prostu nie mam.Wtedy sie o tym nie my| 
ślało,a później sie to tak szybko rozleciało 
,że nic nie zostało,A longplaya na pewno nie 
mieliśmy nagrywąć. 

-A "ABSURDU" TEZ NIC NIE MASZ? 

-Też nie,Po Absurdzie też tylko singiel zost 
ał. 

-SZKODA.CO ZDECYDOWAŁO O ROZPAD-ZIE ZESPOŁU?y 
JAROCINIE 85 GRAę,A NAWET REAKTYWOWANA ŚMIERĆ 
KLINICZNA,ALE,JUZ BEZ CIEBIE.JEDNAK TA WERSJ 
A ŚMIERCI SKOŃCZYŁA SIĘ BARDZO SZYBKO.DLACZE 
GO? 

-Jakoś...Nie wiem,chyba^to nie było to.Musia 
łbys zapytać kolegów,którzy dalej grali w ty 
m zespole.Natomiast moje odejście spowodował 
y tradycyjnie jakieś tarcia towarzyskie.Tak 
to sie,skończyło. , , ^ * — 

-KIEDYŚ POWIEDZIAŁEŚ,ZE GDYBY NAPISAĆ OBIEKT'^ 
YWNĄ HISTORIĘ ŚMIERCI KLIN^CZNE^ TO BYŁBY Z,*= 
TEGO NIEZŁY DRESZCZOWIEC.MOGLBYS TO ROZWINĄĆ 
? 

-Myśmy nie byli znowu takimi grzecznymi chło 
paczkami.Nie byliś^ też specjalnymi zadymia 
rzamijpo prostu różnie to bywało.Rożnie bywa..^,.,. 
ło,kiedyś w Jarocinie chcieli nas wyeksmitow 
ać za zdewastowanie ponoć całego hotelu...Ch- 
odziło nam o takie historyjki.Takie wtedy by:^§ 
ły czasy po prostu. , , - 

-W JAKI SPOSOB STAŁES SIE TAK BLISKIM WSP0ŁP{:$$: 
RACOWNIKIEM DUDKA7NA PIERWSZY 
CIE Z CAŁKIEM INNYCH BAJEK. 

-Nie tylko na pierwszy rzut oka...Już parę 
azy o tym opowiadałem.Po prostu przez jakiś 
czas przebywałem w Warszawie i któregoś dnia 
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zadzwonił jakiś facet i powiedział,ze się Du 
dek nazywa i że coś tam odemnie chce,Ja sobi 
e skojarzyłem,bo grał na tej nocy rockowej w 
Opolu,gdzie my też graliśmy,że to jest 'ten f 
acet który bluesa przymędza.Chodziło o to że 
by zagrać dwa i tylko dwa koncerty rokendrol 
owe tutaj gdzieś w Katowicach,W sumie się zg 
odziłem,po drodze napisałem dwa pierwsze tek 
Sty dla tego Shakin Dudi.No i po tych dwóch 
■^oncertacl^ okazało sie,ze warto by więcej za 
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.Tak jakoś to powsta^ 
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grać.Tak jakoś "to powstało.Dla mnie to było 
tez zabawne.Ja zawsze rokendrolową muzylcę lu 
biłem,a tutaj dochodził Jeszcze tak i elemenu 
pastiszu co mi tekstowo bardzo odpowiadało.| 
Pasowało mi to tez z tego powodu,że można s 
obie było niezłe po scenie pobiegać i powyg 
łupiąc sie.Moze to ocenie ktoś kto widział 
to na żywo,nie gdzieś tam w telewizji,bo to 
zawsze takie wychuchane wychodziło,alś parę 
koncertów odstawiliśmy takich łącznie z peł 
na demolką na scenie,laniem ludzi wiadrami 
wody,skokami w publiczność i tego typu rzec 
zami.Dobrze sie bawiłem grając tam. 

-JAK WSPOMINASZ TEN SŁYNNY GLIWICKI TELEDYS 
K "ZA 10 MINUT TRZYN^TA"? 

-Pieknie było. Szczególnie duże zainteresowa 
nie było ze strony kliienteli,która się na 
stałe zaopatrywała w tym monopolowym.Sympat 

-WI^U*LUDZI UWAŻAŁO WASZE OBIE KAPELE DUDI 
S I SHAKIN ZA KOMERCYJNE PUNKO’WE V DUCHU,A 
KABARETOWE W FORMIE.TE TEKSTY CHOCBY... 
-Kabaretowe..?Do końca nie było kabaretowe, 
bo Jednak koncerty były grane w sposob taki 
typowo rockowy.Jednak koncert to był taki t 
ypowo rockowy show.Te teksty,które były tak 
ie a nie inne,trochę prześmiewcze nadawały 
temu może takiego kabaretowego zabarwienia, 
ale nie czuliśmy się nigdy kabaretem.Mimo,z 
e one były zabawne,to Jednak...Najbliżej,ch 
oć to oczywiście całkiem inny wymiar,to tro 
che to przypominało to co robił Frank Zappa 
.Oczywiście on to robił o wiele lepiej i na 
wyższym poziomie intelektualnym,ale tekstów 
o łącząc to z różnymi formami muzyki uprawi 
[ał też taki pastisz,coś co można by nazwać 
I kabaretem.Aczkolwiek kabaretem nie czuliśmy 
rsię.Natomiast w The Dudis było troszkę inac 
tzeJ.Te teksty były może bardziej cyniczne i 
'bardziej zgryźliwe.Koncertów zagraliśmy mni 
ej i kompletnie bez momentów rozweselajacyc 
ih.Akurat do The Dudis mam większy sentyment 
Lniz do Shakin Dudi,bo zagraliśmy bardzo mał 
•o tych koncertów,ale akurat bardzo fajne by 
ły to imprezy.Graliśmy tam różne numery w s 
tylu "You really got me" Kinksów,"Dom wscho 
dzącego słońca " nawet.Bardzo fajny odbior 

-TEKSTY°MIELIŚCIE NA PEWNO O,DWIE KLASY WYŻ 
EJ OD TAKIEGO NP.BIG CYCA,KTÓRY DZIŚ JEST T 
.AKĄ SZTANDAROWĄ KAPELĄ PRZEŚMIEWCĄ. 

[.-Na tamte czasy sytuacja bała taka:gdy w 84 
[roku myśmy zaczynali to Już była ta cała po 
liska czołówka,gwiazdy.Jednocześnie Juz bard 
'zo dużo młodych kapel było,punkowych,nowofa 
1 owych,regałowych z których większość Jedna 
;kopiowała dmigą.Wyglądało to tak,źe wszyscy 
krzyczeli te same manifesty.Myśmy się wtedy 
pojawili Jako coś całkiem innego.Nikt wtedy 
nie korzystał z tego typu tekstów.Jak się p 
atrzy na filmy z tamtych czasów to większos 
ć zespołów stała sztywno na scenie,odgrywał 
'a swoje,czasami sie tylko bokiem uśmiechała 
i tak rzępolili.Z nami było inaczej.Poznie 
•J sie znalazło paru naśladowców,choc odkr 3 rw 
cze to nie było,bo wcześniej na zachodzie d 
luzo takich kapel było.Devo robiło rożne rze 
:czy,Madness robił i dalej robi i to w dobry 
[sposób.Ale na tamte czasy byliśmy pierwsi, 
-RÓWNOLEGLE DO ZESPOŁÓW Z DUDKIEM PROWADZIŁ 
‘es punkowy ABSURD.KIM BYLI JEGO POZęSTALI M 
UZYCY7SKĄD SIĘ WZłELI?DLACZEGO W OGOLĘ ZAŁO 
ŻYŁEŚ ABSURD7FRZECIEZ GRANIE W DWÓCH KAPELA 
CH BYŁO CHYBA TRUDNĄ SPRAWĄ.CZY BYŁA TO POT 
RZE3A CZEGOŚ BARDZIEJ SERIO? 

—Bez przesady znowu z tym graniem w dwóch k 
apelach.Myśmy nie grali aż tak wielu koncer 
tow,żebym Ja był cały czas na trasie.Czasu 
trochę miałem.Miałem grono kolegow,na tej 
asadzie te rzeczy powstawały.W Shakin Dudi 
pisałem tylko teksty a tutaj mogłem sobie J 
akiś numer skomponować.Też potrzeba innej m 
uzyki,na pewno to było bardziej serio,choć 
kilka numerów takich prawie pastiszowych te 
- powstało z Abjffdrden 







KI ri<A^ A&OT SiE^SSzCZA Ż TEK l.l. 

JAKO CHOLERNIE PONURY.CZY BYŁ 
TO JAKIŚ TWÓJ ZLY OKRES? . 

-Być może.Ale komunizm to w ogóle był 2*7 o 
kres...Może to przez to,ze tak akurat grali 
smy.Ktoś kiedyś napisał,ze Jest to połączeń 
ie punk rocka z zimną falą.Wtedy ta zimna f 
ala straszyła w^postaci różnych dziwach ze 
społów i hyc może się to na nas w Jakiś spo 
sob odbiło,na naszym brzmieniu.Głos wokalis 
ty,taki nisko postawiony głos w^Jakis sposo 
b też to narzucał.Może rzeczywiście było to 
bardziej ponure...Widocznie faktycznie taki 

^CZYTAJĄC WYWIADY Z TOBĄ V STARYCH GAZETACH 
S^dS^ŻE NIE SZEDŁES NĄ^LEP HASEŁ PODS^ANY 
CH PRZEZ DZIENNIKARZY,ŻE CAŁY CZAS BYŁEŚ W 
DUCHU PUNKOWCEMjTYMCZASEM ABSTOD M^ ^I 
NUMER "TŁUM".KTÓRY ODBIERAM JAKO TOTALNE RO 
ZwSoWANIE PUBLIKA PUNKOWĄ I SENSEM GRMIA 
.JAK BYŚ TO SKOMENTOWAŁ? 

-"Tłum,tłum szara masa..."?Wiem.Po paru lat 
ch grania nabiera sie Jednak dystansu.Nie c 
zarujmy sie.To wszystko to Jest Jeden roken, 
drolowy szwindel,a to był taki czas,ze usił 
owano Jakieś hasła scen alternatywnych budo 
waó,Jakieś ideologie wprzęgać w to wszystko 
.Mołe nie rozczarowanie ludźmi,ludzie prz^ 
ież przychodzą na koncert albo sie pobawić^ 
albo posłuchać.Nikt tego aż tak poważnie ni 
e traktuje.A tu były takie rozmowy kiedy si 
ę narędei drugi polski Chopin",Jakieś takie 
brednie;To nie,że punkową publiczijoscią.. .P 
rzeciei wiadomo,że na koncert ileś tam osób 
przyjdzie posłuchać,a kilka osób P*‘2yjdzie 
żeby komuś dać w dziub.Tak to wyglądało,tak 
a była prawda,taka prawda dalej Jest. 

-CZY MIAŁEŚ COS WSPÓLNEGO Z GAS,KTÓRĄ O IM 
PAMIĘTAM STAŁA W SPOREJ OPOZYCJI DO ABSURDU 

7 

-Ja nic nie wiem o "sporej opozycji".Miałem 
kolesiów w Brzytwie Ojca.. .Mysm:^^z Absurdem 
praktycznie kończyli działalność Jak to sl 
ę zaczynało kręcić i termin został powołany 
0.0 życia.o tym nic nie wiem w każdym razie. 
-GLIWICE BYŁY^MIASTEM,W KTÓRYM POWSTAŁO W L 
ATACH 80-TYCH KILKA WIELKICH ^APEL/S.K.,R^ 

,ABSURD.PROCESS,ROTTWEILER/.SKĄD TO SIĘ WZI 
^0?DZI^ POZA ROTTWEILEREM NIE MA TAM NIC Z 
NACZĄCEGp. 
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-Dużo na pewno dawa^^o to,że było miejsce gdz 
ie można było pograć.Ta piwnica pod ^Gwarkie 
m",To jednak przyciągało ludzi.Było też dilzo 
koncerow w "Gwarku".Praktycznie w najlepszyc 
h latach "Gwarka" to było ich wiecej niz w w 
arszawskim "Remoncie".Pr»yje 2 dźaly kapele z 
Zachodu,wszyscy z tej naszej sceny nowofalow 
ej też tu grali,Tu sie po prostu cos kręciło 
.W momencie gdy jest środowisko i warunki to 
zespoły automatycznie się rodzą,bo mają po c 
o grać•. 

-Z TYM,ZE TO NIE BYŁA JEDNOLITA MUZYKA.KAŻDY 
GRAŁ CO INNEGO. 

•^Właśnie przez ten "Gwarek" przewijała sie r 
ożna muzyka.Każdy miał gdzie ćwiczyć,miał gd 
zie to pokazać. 

-JAK,Z PERSPEKTYWY CZASU OCENIASZ RAP?PONOC 
BYLIŚCIE SKŁ0CENI7BYŁA TO CHYBA V NAJPEŁNIEJ 
SZYM WYDANIU KONTYNUACJA ŚMIERCI KLINICZNEJ? 
CO TY NA TO? 

-Skłćceni?Za moimi kolegami ze Śmierci Klini 
cznej to ja w pewnym okresie za bardzo nie p 
rzepadałem.Natomiast jak oceniam?Bardzo fajn 
ie chłopcy śpiewałi.Kontynuacja Śmierci Klin 
icznej to na pewno nie była ponieważ oni gra 
li tylko i wyłącznie reggae,natomiast na te 
dwadzieścia parę numerów Śmierci Klinicznej 
regowe były trzy.To,ie Śmierć Kliniczna parę 
razy grała reggae lub grała na "Róbrege" to 
nie znaczy,ie byliśmy regowym zespołem,Natom 
iast RAP był typowo regałowym zespołem.Bardz 
o dobrze grali,albo jeszcze lepiej śpiewali. 
Aczkolwiek do końca nie przepadam za takim r 
eggae. 

-OPOWIEDZ JEŚLI,WIESZ COS WIECEJ O TYM JAK C 
HEŁSTOWSKI WYKOŃCZYŁ PŁYTĘ RAPU.NAGRALI MATĘ 
RIAŁ,KTÓRY NIGDY NIE UJRZAŁ ŚWIATŁA DZIENNEG 

0 ... 

■Nie wiem jak to było.To trzeba z RAP-em roz 
mawiać.Wiem,że nagrali a później nie wydali. 
Nie wiem dlaczego.Później RAP się rozwiązał. 
Musiałbyś kogoś z RAP-u zapytać. 

-KIEDY NASTĄPIŁ KONIEC ABSURDU?CZY ZOSTAŁO C 
OŚ WięCEJ PO TEJ KAPELI POZA SINGLEM I DWOMA 
KAWAŁKAMI NA KONCERTOWEJ SKŁADANCE"GARAŻ",BO 
TO STRASZNIE MAŁO, 

No,bardzo mało.Nic nie zostawiliśmy wiecej. 
A koniec był...Pamięć zawodna,tak gdzieś poc 
zątkiem 86 roku jeśli się nie mylę.Natomiast 
żadnych innych nagrań nie było.Jeszcze gdzie 
ś tam się jakieś materiały z "Famy" pojawiał 
y.Jakoś tez nikt nie był zainteresowany,żeby 
płytę wydać,Ciężko było.Zawsze z Gliwic było 
daleko do Warszawy,zawsze dominowały kapele 
z Warszawy lub te,które się do Warszawy prze 
niosły.W tamtych czasach^ 

-CZY PISAŁEŚ WSZYSTKIE,TEKSTY DLA SWOICH KAP 
EL?KT0R£ DZIŚ BYŚ WYROZNIŁ?DLA MNIE GENIALNE 
"ANOMALIA"/ARGYMISTRZOWSKA LAPIDARNOŚĆ/,I 
^^=W OGOLĘ TWOJA IRONIA I DUCH PRZEKORY JAKI JE 
W WięKSZOSCI, 

-Na początku parę tekstów Śmierci napisał ma 
nager-Wojtek Kurdziel,dwa teksty były autors 
twa perkusisty,Ale generalnie to teksty pisa 
łem ją."Anomalia" też mi się podobają...Parę 
tekstów lubię,Z tych tekstów śmierci,mimo ws 
'Ea^ację kopulację", "Saharę"-^ o. 





ak najbardziej durne pioseneczki z jak najdu|A;V' 
rniejszymi tekstami,Jak ktoś ma tą płytę to 
zna-"Afryka,korzenie,palmy, jelenie".AJ^rat b ■ 
ył to taki okres,to chyba był 89 rok,gdzie b 
ardzo dużo bełkotu w radiu leciało,jakiegoś 
takiego bardzo nawiedzonego.Więc stwierdzili 
smy,że trzeba zrobió anty bełkot.W stunie ta 
cała płyta świadomie była pastiszem.Natoraias 
t mysłę,że mało osób się zorientowało o co w 
tym wszystkim chodzi.Wszystko było zgodnie z 
założeniem,teksty z cyklu"nie,nie chce mi si 
ę" i koniec.I do tego zrobiliśmy taką muzycz 
kę a la Sraokie czy coś w tym stylu.Niestety 
ja zaśpiewałem,..Zrobiłem to świetnie becząc 
,ale płyta się sprzedała.Ktoś to kupił, 

-JESZCZE NIEDAWNO WIDZIAŁEM W SKLEPACH...CHY 
BA W 88 ROKU CZYTAŁEM W "NON STOPIE",ŻE JEST 
ES PRAWIE WRAKIEM,Z POWODU ALKOHOLIZMU.NA PE 
WNO ZNAŁEŚ TEN KROTKI ARTYKULIK.JAK NA NIEGO 
ZjpEAGOWAŁEŚ?CZ-y KTOKOLWIEK MA PRAWO WPIEPRZ 
AC Się KOMUŚ W ZYCIE NIEZALEŻNIE CZY TO JEST 
PRAWDA CZY NIE? 

-No...Bardzo mądre pytanie .Jakoś wreikiem chy 
ba nie jestem...Nawet wtedy nie czułem si' 
rakiem z powodu alkoholu.Ten tekścik tak śre 
dnio pamiętam,Tam różne rzeczy pisano.To się 
zaczęło ogolnie od tego,że ktoś zaczął wywie 
kać prywatne sprawy Riedla w gazecie i to si 

? stało potem modne.Tym bardziej,że większoś 
tych dziennikarzy to się nie znała na muzy 
ce i nie wiedzieli o czym pisać,więc bardzo 
interesujący był dla nich temat jak się ludz 
ie staczają,Takie jakieś psychologiczne wywo 
dy.Mnie się nie podoba wpieprzanie się w pry 
watne życie kogokolwiek szczególnie jeszcze 
publicznie.Uważam,ze to chamstwo,nawet jak b 
y ktoś był totalnym wrakiem to jest tylko i 
wyłącznie jego prywatna sprawa.A że 'jakiś ta 
m dziennikarzyna nie wiedział już za co wzir' 
c pieniądze.. .Taka tyi)owa gnidowatość. 

REAKTYWOW 


zystko tą _ 

asów Absurdu "Anomalia", 


szę"-ten tekst 


-- — -- — — ■ w VirC& 

bym dzisiaj bardzo chętnie nagrał.W sumie 


singlu "Izolacja" była też fajnym tekstem.Ac 
zkolwiek to faktycznie bardzo smutny numer.Z 
awsze z jakiegoś okresu zostaje kilka fajnyc 
“.^®^s^w.Ale naoleps 2 y?Na pewno nie "Zihta" 

-MASZ OCHOT? OPOWIEDZIEĆ 0 DARMOZJADACH I CH 
ULIGANACH?DLA MNIE TO PIERWSZE PRZEDSIĘWZIĘĆ 
płyta BYŁO BEZNADZIEJNE,DRUGIEGO NIE ^ 
YSZAŁEM... 

-Bo Chuligani nie doszli do skutku z różnychS^^ 
tam powodów.Pierwsze przedsięwzięcie pewnie, 

Iże było beznadziejne ponieważ ja śpiewałfem.ni 
Iłe ma się co dziwió.Drugim błede«było to,że 
lnie ataó nas było na żywego perkusistę,więc 
Inagrywaliśmy z automatem czyli tzw.nieboszcz 
łykiem,A wzięło się to stąd,ie żadnego zespół 
|u nie miałem,a^siedzieliśmy z moim kumplem L| 
lucki em i z nudów się bawiliśmy i pisaliśm 


-PODOBNO W LATACH 90 TYCH MIAŁ Si: 

AC SHAKIN DUDI.CZY TO JEST PRAWDA. 

-Coś tam Dudek przez pewien okres chciał.pot 
em nie chciał,Ja za bardzo nie chciałem.Źres 
ztą nie ma się co czarować-większość zespołó 
w reaktywuje sie tylko i wyłącznie dla pieni* 
ędzy.Nie tylko teraz,Zazwyczaj.Może w Stanae 
h Zjednoczonych jak po 20 latach zbiera się 
jakaś kapela to znaczy, że faceci są tak znud 
żeni przejściem na emeryturę,że znów się koc 
hają,ale w naszym przypadku to nie sądzę żeb 
y to było warto odgrzewać.Myślę,że gdyby ter 
az Irek chciał to składać to ja bym w tym ni 
e uczestniczył.Być może napisałbym mu nowe t 
eksty,ale grać bym już nie chciał,To było w 
94 roku,ie myśmy na Sjrlwestra jakiś jeden ko 
nffert zaęrali.Z trzy nowe numery zrobili,alej 
na szczęście jakoś to padło samo.Bo pełnego 
przekonania nie miałem.Podobnie jak z wcześn 
iejszymi kapelami.Szkoda,że nie ma tych matę 
riałów nagranych,Ale nawet zakładając,że kto 
ś by chciał to wydać,to schodzenie się po la 
tach,nagranie tego mogłoby sie okazać wielki 
m nieporozumieniem.To się nie udaje,nie ma s 
ensu,Lepiej coś nowego,zrobić. 

-TO CHCIAŁEM POWIEDZięC,..WYDAJE MI SI?,ZE S 
MIERĆ KLINICZNA NIE UZYWAIA EFEKTÓW DO GITAR 
CO SWOJA DROGĄ DAWAŁO CAŁKIEM CIEKAWY EFEKT, 
ALE POZBAWIAŁO MUZYKĘ TAKIEJ AGpSJI.CZY BYŁ 
0 TO CELOWE CZY WYNIKAŁO Z BRAKÓW SPRZĘTOWYC 

-Właściwie to brzmienie sie^tak jakoś samo w 
ykrystalizowało.Nie używaliśmy za dużo przes 
W-f terów.Cboć w n;^erze"Sahara" czy w "ASP" juz 
liii' jest,Ale ogólnie nie chcieliśmy brzmieć j 
ak wszyscy,a w sumie graliśmy ostrą muzykę z 
takim czystym brzmieniem gitary.Jakoś tak br 
zmiało tQ inaczej,choć nie sadzę,żeby aż tak 
bardzo pozbawiało muzykę agresji,czy jakiego 
ś wykopu.Zdawaliśmy sobie sprawę...Zawsze ja 
“•kiegoś fuzza można było sobie kupić,ale nie 
chcieliśmy* , 

-JEST TAKIE ZDJĘCIE ŚMIERCI KLINICZNEJ Z TAK' 
lEJ IMPREZY "CHOINKA JAZZOWĄ".CZY TO BYŁO WT 
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EDY NORMALNE DLA PUNKÓ 














































fflo na co ;jest moda.Niestet; 
dzie;]e zawsze w jaki^ spost 


- '-ŚBY GDZIEŚ Z AGRACTCZYCZaSSTŹ JAK IC HŚ POWODO 
\ W ODRZUCALIŚCIE PROPOZYCjęTCZY OBECNIE ZAGRA-' 
LIBYSCIE KONCERT W KAŻDYM TOWARZYSTWIE? 

; -Akurat w towarzystwie jazzmanów można było 
. ^ spokojnie zagra6,Grając na "Parnie" czy różny- 
■; ch imprezach często było to przeplatano jazz 

■ cm i uważam,źe żadnej plamy w tym nie było.W- 
iąkszą plamą było grajiio na jakichś tam komu. 

• mistycznych przeglądach,czy z jakimiś dziwny 
• ^ mi komercyjnymi zespołami.A "Choinka jazzowa 
•V " to gdzieś w Krakowie,bardzo sympatyczna im 

preza.F6z'niej pod koniec Śmierci Klinicznej 

■ grali z nami i Mateusz Pospieszalski i Ziut 
Malak i graliśmy wiele wspólnych koncertów-j 
am session z jazzmanauni.Absolutnie mi to nie 
przeszkadzało.Publika też to dobrze odbierał 

■ a.Tak jak na "Famie" były różne dziwne skład 

■ ‘ y,graliśmy pravie jak z big bandem,takie luż 

ne koncerciki.Jakoś było tak,źe i jedna stro' 
•; na-ta punkowa słuchała i ta druga tez.Wydaje 
' mi się,że w tamtym okresie była duża otwarto, 
SC ludzi na muzykę,szczególnie tak nową,troć 
" he bardziej dziwną.Nie przeszkadzało to. 

-PODOBNO MASZ JAKĄŚ NOWĄ KAPELĄ Z KTÓRĄ GDZI 
-i EŚ COŚ GRASZ? 

: -I kapelą mam i materiał na płytą,nagrany i 
zrealizowany, ale nie sprzedany .Nazwy jeszcze 
' * kapela nie ma.Muzyka na pewno nie nowofalowa 
? i nie punkowa.Moja-tyle mogą powiedzieć.Ja z 
. r. awsze mam kłopoty z zasegregowaniem tego.Z m 
, oimi tekstami.Zespół nie gra koncertów.Najpi 
erw w ogóle mieliśmy ambitny plan,że nagramy 
; , płytą a potem ktoś nam ją wyda,Ale okazało s 
ię,że to tak nie jest łatwo.I chwilowo tak t 
-■ o stoi. t 

-V -CZY MIAŁEŚ COS WSPÓLNEGO Z ORGANIZOWANYMI K 
' lEDYŚ W "GWARKU" KONCERTAMI PUNKOWYMI NP.DOA 

• ^ CZY DIE TOTEN HOSEN? V . f " 

: -Akurat tyle,ze byłem na tych koncertach,To 

• • akurat moi koledzy organizowali,Zresztą bard 

zo fajnie było.Z louth Brigade mnie wyrzucił 

f i...Z DOA żeśmy sie zaprzyjaźnili,nawet grał 
ismy jam session.Jak na tamte czasy to oni n 
, as powalili brzmieniem.Tak jak zazwyczaj w G| 
^ warku te koncerty byle jak brzmiały,to oni P' 
; rzyjechali z własnym akustykiem-facetem,ktor 
y notabene Dead Kennedys nagłaśniał.Pakt,że 


było niemiłosiernie głośno,ale tak wszystko 
brzmiało,zawodowy koncert.Oni^co roku płytę 
wydawali,za to mieli forsą,która im starczał 
a na życie a wiekszośó czasu spędzali jeżdżą 
c i ^ając po świecie.Wtedy grali po całej E 
uropie w tych najbardziej markowych klubach. 
Mieli jakąś tam swoją publiczność,Byli absol 
utnie wyluzowani,nie zestresowani.Bardzo faj 
nie grali,A Toten Hosen mniej mi sie podobał- 
o,Chociaż to co grali w połączeniu z niemiec 
kimi tekstami to^miejscami bardzo nas bawiło 
,rozśmieszało,Ogólnie bardzo fajne koncerty 
w Gwarku wtedy były. 

-A CI LUDZIE CO ORGANIZOWALI TE KONCERTY?POT 
RACILI CAŁKIEM KONTAKT? 

-Zajmują sie kompletnie innymi rzeczami, 

-JAK MYŚLISZ DLACZEGO KOMPLETNIE MINĘŁA MODA 
I,ZAINTERESOWANIE NA NEW WAVE I ZIMNĄ PALE,K 
TORĄ TEZ GRAŁEŚ W ABSURDZIE?KIEDYS B^ MASĘ 
TAKICH KAPEL,A^TERAZ TO ZOTEŁNIE ZANIKŁO. 
-41oże dlatego,że było masę takich kapel właś 
nie.To pojawia się falami i w pewnym momenci 
e następuję taki przesyt tym wszystkim.Może 
dlatego.Po^ęrostu ludziom sie nudzi,Zimna fa 
la była dość przygnębiająca,Szczególnie w ty 
ch .ekstremalnych wydaniach.Z czasem ludziom 
przeszło i mieli ochotę coś mniej depresyjne 


ego co się dzieje na Zachodzie,Teraz mnie siii|:’^t;t’ 
ą wydaje,przynajmniej jeśli chodzi o te korne- ’ 
rcyine zespoły to jest to taki sposób myśleń 
ia,ze bierze się jakąś płytę z Seatle,przeko 
piowuje sie w miarę jak najdokładniej i gra ' 
8ią,a co najśmieszniejsze-wyglada sie dokład.. iro¬ 
nie tak samo.Jednak sią czasy trochę pozmien- * • ” 
iały i to wszystko jest mniej spontaniczne,j' 
eszcze bardziej sie ten rokendrolowy szwinde. 

1 kręci i opiera na zarabianiu pieniędzy,Módl 
f kształtuje MTV,telewizja.Prócz oczywiście I 
niezależnej muzyki,ale mowie globalnie o tym] 
co przynosi największe pieniądze.Wtedy cała I 
ta muzyka była jakby mniej komercyjna.Szczegj 
ólnie ten początek 80-tych lat,Jednak to inaj 
częj wygladąło.Zd.ecydęwąnię._ ■ ' 
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^~czi TO NIE DZIWNE,ZE PODCZAS GDY NpTw USA S 
.CENĘ -HC/PUNK CZĘSTO PODTRZYMUJĄ LUDZIE KOŁO 
30-TKI,40-TKI,CIĄGLE WIERNI SWOIM IDEAŁOM,NA 
SI KOMBATANCI PUNK ROCKA ODŻEGNYWUJA SIE CAŁ 
KOWICIE OD SCENY NIEZALEŻNEJ,KTÓRA.JEST OBEC 
NIE SILNA JAK NIGDY DOTĄD.CZY W OGOLĘ INTĘRE 
SUJE CIĘ TO,JESZCZE CZY MOŻE TAK JAK LIPINSK 
I CZY BUDZYŃSKI NAZWAŁBYŚ TO DZIECINADĄ? 
-Nie.raczej nie.Bunt dzieci to niespecjalne 
określenie.Nie odżegnuje sie,a z drugiej str 
ony nie uczestniczę.Tak to dokładnie wyglada' 
.Tak prawdę mówi^ to oprócz tego,źe z tym m 
oim zespołem nagrałem i^lytę to Ja w tym cały 
m życiu muzycznym w ogóle nie uczestniczę.W 
związku z tym nie mam zdania.Na pewno bardzo 
dobre Jest to,że są zespoły które nie myślą 
tylko o tym leby^graó Jak w MTV,tylko chcą J 
eszcze zagrać cos swojego i niekoniecznie ma 
rzą o tym,żeby sprzedać pół miliona ptyt i m 
ieć na imią Kasia,Basia czy Jakoś tak. 

-A PIERWSZA CZĘSC PYTANIA?U NAS TWORZĄ TO LU 
DZIE .MŁODZI.DWADZIEŚCIA,DWADZIEŚCIA PIĘC\0SI 
EM GÓRA. 

-Ja nie wiem,bo to może mieć różne podłoże.M 
oźe to mieć takie brutalne podłoże ekonomicz 
ne.Bo tan nawet taki w miarę dobry zespół g 
rając tylko na niezależnych koncertach zarób 
ic na ten^chleb,w Polsce raczej nie zarobi.W 
ięc to Już iest Jakby pierwsza rzecz,Jeśli k 
toś chce być tutaj muzykiem to pewnie’ musi z 
mienić pogięły...Tak podejrzewam.Inne przycz 
yny tez pewnie są.Czasami też mówienie o zdr 
ądzie ideałów też Jest nie na miejscu,bo kto 
ś zaczynał od czegoś,przeszedł przez Jakiś t 
am etap i ęra trochę inną muzykę to nie wyda 
Je mi się,zęby była^Jakaś zdrada.Po prostu 1 
udziom Sie gusta też czasami zmieniaJa.Oczyw 
iście,że są zespoły które od wielu lat grają 
tak samo i świetnie.Gorzej Jest gdy to się z 
mienia w warstwie tekstowej,gdy ktoś zaczyna 
od tekstów,które o czymś tam mówią.a kończy 
na kompletnym bla,bla,bla,wtedy ^uż Jest gor 
zej i można podeJrzewać,żf to Juz tylko pień 
ladze się liczą.Ciężko oceniać i generalizow 
ać,bo w każdym przypadku Jakoś to inaczej pr 
zebiega.A z drugiej strony to nie sądzę,żeby 
u nas tak Jak nawet ze swojego doświadczenia 
pamiętam,żeby był tolerowany przez tą niezal 
eżną punkową publiczność zespół punkowy złóż 
ony z czterdziestolatków.Zaraz byłoby podejr 
zenie o szwindel.Ja pamiętam,że Jak myśmy z 
Absurdem grali to paru co ambitniejszych czt 
emastolatków Ju|^krzyczało,że Jesteśmy zgre 
dy.To^Jest tak rożnie, . 

■WCIĄŻ PISZESZ DOBRE TEKSTY,KTÓRE WYKORZYSTT 
UJE M.IN. NOWY DŻEM... 

-No dość dziwnie,nie?Tu punk rock a tu takie 
heJostwo.A Ja uważam,że muzyka rockowa Jest 
Jedna.Dżem Jakkolwiek ma całkiem inną klient 
elą^alę w czasach gdy Rysiek pisał to też st 
rał się o czymś mówić.Nie można mówić,że był- 
a^to Jakaś total^komercyjna kapela.Zresztą J 
uź wtedy Rysiek śpiewał ze dwa czy trz.-- 




j ^ Powyższy wywiad z liderem niepowtarzalnej i 
ISmierci Klinicznej -Darkiem Du3zą,przeprowadj 
Jził na naszą prośbę Marek "Zima".Punk rock ml 
|u tego nie zapomni'Pytania przygotował MartiI 




r;.;' 


zwrócili 

sie z propozycją,żebym wszystkie napisał i c 
betnie napisałem.Tym bardziej,że ten nowy Dż 
em Jest Jakby bardziej żwawy od tego starego 
.Paru ludziom odmówiłem napisania tekstów z 
tego względu,ze były to przedsięwzięcia taki 
e typowo komercyjne.Natomiast w momencie gdy 
Jest to coś co mi sie podoba to dlaczego mam 
nie napisać?To mi nie przeszkadza...Nie pisz 
ę dla wszystkich... . 

-TEKSTY PISZESZ NA ZAMÓWIENIE,KONKRETNIE? 

-Do muzyki.Mam sporo tekstów niewykorzystany 
ch,ale ich nie rozdaje.Też mi nie zalezy,żęb 
y co drugi zespćł śpiewał moje teksty.W konc 
u zresztą ileż tych dobrych tekstów można na 
pisać. . . 

-JAK TO SIĘ STAŁO,ZE WYSTĄPIŁEŚ W PROGRAMIE 
TEGO PANA Z TELEEKPRESU-ORŁOSIA? 

-Zadzwonili,zaproponowali...W sumie,prawdę m 
6wiąc...Nie powiem żebym żałował bo ten próg 
ram i tak mi nic nie zmieniał tyle,że mam na 
kasecie yideójt będą mógł za trzydzieści lat 
oglądnąć Jak JJiekny i młody byłem.Ale tak za 
takimi programami ani za wywiadami nie przep 
adam.Mimo,źe tu teraz dużo paplam to za bard 
zo nie lubię sie wyzewnetrzniać.Zresztą w ty 
m programie ograniczyliśmy pytania do takich 
czysto "zawodowych",faktograficznych,bez Jak 
iegoś wnikania w sprawy czysto prywatne. 

-ON PUŚCIŁ WTEDY KAWAŁEK FILMU "SMIERCT KLINI 
CZNA"... 

-No.Było to o tyle przyjemne dla mnie, że mog 
łem sobie to zobaczyć. , 

-TO MOZĘ NA KONIEC POWIESZ COŚ 0 J3W0ICH POGL 
ĄJ)ACH POLITYCZNYCH JEŚLI TAKOWE MASZ. 

-A Ja wiem czy Ja mam poglądy poiityczneiRac 
zeJ nie.Do żadnej partii nie należałem,nie n 
ależę i nie sądzę żebym kiedykolwiek należał 
.1 z tych moich tekstów i z muzyki widać,że ' 
należę do ludzi,którzy są hardziej na ^nie" 
niż na "tak".Wydaje mi się,że w Jakichś tam 
partiach czy ruchach sa raczej ludzie,ktorzyl 
sa na "tak".A Ja zawsze z dystansem i rezerw 
ą do takich rzeczy podchodziłem.Komunizm mi f 
sie nie podobał.Kapitalizm też Jest do dupy.j 
Tak to Już bywa. 

-A GDI BYŁA W GLIWICACH MANIFESTACJA ĄNARCHI 
STYCZNA NIE POSZEDŁEŚ?A NIE POSZEDŁBYŚ?., 

-Nie.Nie sądzę.Tak Jak z tym numerem "tłuffl,t 
łum,szara masa" to też trochę z tym Jest z>d. 

a zane.Do harcerstwa też nigdy nie należałem, 
idocznie Jestem istota aspołeczną.To nawet 
w tekstach widać.Wiekszośó,albo przynajmniej 
część z nich odnosiła się do teęo co umownie 
się nazywa "wolnośćię" przez duże "W".Ale to 
przede wszystkim wolność w sferze prywatnej, 
w takich rzeczach.Tak Jak wtedy się przypisy 
wało wszystkim kapelom punkowym,że są antyko 
munistyczne-to też była brednia.Nikt nie pro 
wadził jakiejś tam działalności ęolitycznej. 

Akurat była taka zbieżność,że cos co było na 
"nie" w stosunku do świata,było też na "nie" 
w stosanku do komunizmu.Większość zespołów w 
tedy wydaje mi się, że śpiewała o p^oszanowani 
u -własnej wolności,która była niezłe deptana 
przez akurat tamten ustrój.Teraz są inne for 
my deptania tej wolności.To Jest o tyle 
ze,że można przez ileś tam lat o tym samym 
piewaó.Tylko się etykietki zmieniają,natomia; 
st problemy Jakby cały czas są te same.Ja za; 
wsze podejrzliwie patrzę na takie rzeczy typ' 
u partie,bo zawsze tam sie kryje mały a prze: 
ważnie i duży szwindelek.I nie interesuje mn: 
ie to. 

-TO WYMIEŃ JESZCZE WSZYSTKICH.KTORZY GRALI 
ŚMIERCI KLINICZNEJ I W ABSURDZIE, ŻEBY TO ZOS: 

TAŁO. , 

-OK,W Śmierci: Woj tek Jaczyczko-bas, Marek Cza;^\w^^ 
pelski-perkusJa,Jerzy Mercik-wokal,Jacek 
fir-wokal.Ja osobiście na gitarze plus w róż 
nych mieszankach.Przez pewien czas Piotr Mai 
agna-sak 80 fon,a później Ziut Gralak na trąbc^ ^ 
e i Mateusz Pospieszalski na saksofonie .A Ab^^4 
surdzie LiimpaJ śpiewał,Marlena grał na garaci 
h,na basie grał najpierw Adam...Nie pamietami 
...z Sosnowca,a później Lucek i to było tyle! 

,Ja grałem na gitarze 
•DZIĘKI ZA WYWIAD. 

























































Widu * vaB nar sęka na ceny tekstyliów kupi 
cwanych prey okatji koncertów^ana na widok i 
cen blus spreedawanych na Chuabie w 94 
crobiłan dute ocey.Chuaba to nie ęwenenent.D^ 
o ceego dą4^? Zaaiaat nareekaó weź farby i d 
e i*obotT* ^ 

Potraebny będeie ci niewielki wl^ad pienią 
źiXT«c*M»cierpliwość,no i odrobina talentu*S 
22 ^^i^osiulki (iobie) i oto kUka noich 

barwienia bądź drxłko%rania (3eat różnicaiKa 
).nadają się najlepiej kosaulki bawełniane bi 
iałe (do barwienia) i kolorowe (do drukow^i 
a)*Ceamych nie polecam ee weględu na niskie 
'i nietirwałe krycie farby bądź pigaentu białe 
go,.Vystrtegajcle sią teź chidskiej kasŁany t 
j kosEulek nade in china,bo wassa praca P^jd, 
Izie na łiarne*-Po jednym preniu okaże 8ię,źe p 
llękny nadruk Neurosis macie pod pachą prawą, 

►a resztą pod lewą,jeżeli się jednak nie rozc] 
lągnie to już na pewno w drugim praniu szwy 
'^‘y pusecBą i będziecie mleć ideologiczną szmatę 
^ do podłogi.Gdy już wejdziecie w posiadanie k 
oszulki madę in OK to dobrze jest ją wyprać 
'^^i wyprasować•Wtedy będziecie pewni,że bardzi 
ej się nie rozciągnie i nie będzie innych cu 
dów przy okazji końcowej obróbki w naszej fal 
i bryce.To tyle o kosziace. 

Teraz problem barwienia i drukowan^a^Od was 
j zależy który sposób wykorzystacie.Świetne 
efekty końcowe uzyskuje się przez połączcie 
obu technik,Banghan to technika dzięki które 
i uzyskuje się na koszulce "pajęczyny".W tym 
celu bierzemy koszulkę i w sklepie ^emiczny 
a kupujemy barwniki w ulubionym bądź pożądań, 
ym przez nas kolorze i zaczynamy,Od mamy wyc¬ 
iągnąć trzeba garnek,nie za mały,ale i nie k. 
ocioł.Potrzebny będzie jeszcze 8zn\irek lub gj 
umki i ściskamy materiał sznurkiem albo gumk, 
ą.Tak powiązaną koszulkę umieszczamy w rozpu 
szczonym barwniku,Polecam stosować się do in 
strukcji barwienia na opakowaniu,bo inaczej 
wszystko weźmie w łeb.Gdy chcesz uzyskać dwu. 
kolorowy banghan,najprostszym sposobem j®®"^ '!ę 
wejść w posiadanie kolorowej k 08 zulki,np żół;^ 
tej 1 tak jak wcześniej wiązać sznurkiem 
ściskać gumką i wrzucić do barwnika np nlebi'>^ 
esklego,Wyciągniecie wtedy koszulkę zielono-* 
żółtą.Jrzy barwieniu pamiętać należy,że źadert 
n barwnik (oprócz czarnego) nie pokryje dokłił 
adnie koloru koszulki (biała koszulka jest t| 
u wyjątkiem),Jeżeli barwić będziemy koszulkę 
żółt;ą na niebiesko naturalne,że uzyskamy zie . 
loną,a żółta na czerwono to z garnka wyciągn ■ 
iemy pomarańczową.Drugim sposobem (bardziej 
skomplikowanym) jest zakrycie i przywiązanie i 
folii na koszulce,Jeżeli zrobicie to szczepj 
ie barwnik nie powinien dostać się pod folię • 
ł(o ile nie jest dziurawa).Przygotowaną 
Łlkę wrzucamy do barwnika jaJ^ wcześniej,T^jk P 
lolorowy banghan (uwaga rastamani) uzyskujmy I 
Inrzez dwukrotne lub trzykrotne barwienie^^Zo^ 











WM 


,tą koszulkę wiążemy folią w 2/3 wielkości 
wrzucamy da czerwonego barwnika, później go u 
trwalamy według przepisu na torebce i przewi 
ąsujeiqr koszulkę folią tam gdzie jest kolor 
czerwony i połowa żółtego.Wrzucamy do barwni 
ka niebieskiego lub zielonego (1 tak będzie 
zielony mniej lub bardziej).Efekt końcowy gw 
r-.,arantowany.Dobrze jest po każdym praniu tej 
^Mkoszulki wypłukać ją w wodzie lekko kwaśnej-; 

' I łyżka octu na 10 1 wody,JŁolor będzie się ; 
długo trzymał .Gałkłem nor malnerźe przy pienj 
wazym praniu trochę kolor się spierze-spłyni 
• barwnik,który nie związał się z włóknem. 

leraz co do drukowania,Na jedną czy dwie k 
OBZulki sita nie polecamrbo to za drogi gips 
Są na szczęście sposoby mniej kosztowne.Ja 
podam dwa najczęściej stosowane. 

' • * - kserujemy i 

-.Następ’ 

^_^ _ _ a. Taśmą: 

klejącą przyklejamy skserowany wzór do klisza ^ 
y 1 pr^ pomocy ostrego narzędzia wycinamy (| 
najlepiej miejsca czarne).-Parniętać trzeba » 
łącznikach,żeby wzór nam nie wyleciał po wyc 
ięciu (łączniki później zamalowywuje się).Wy 
cinanie jest najtrudniejszym momentem,lepiej 
robić to powoli a dokładnie,taśma klejąca ni- 
s raz wam się przyda do ratowania poprzecina' 
nych miejsc.Na początek radzę więc nie porywy 
ać się na wycinanie skomplikowanych wzorów.bi' 
o po jednym dniu wyrzucicie wszystko do kosz^', 

I a.Wyclętą kliszę strzec należy jak oka w głov, 
wie 1 nikomu nie pożyczać,Jeżeli jesteście j 
uż szczęśliwymi posiadaczami pięknego szablo! >s ^ 
nu np "wypieprz pepsi" to m\iaicia wejść w po<> •• 
siadanie farby do drukowania.Dobrze jeżeli b| 
ędzie to pigment ale prawdopodobnie wejdziec^: 
le w posiadanie zwykłych akiTrli,Farby do dru^ 
kowania można kupić w fabryce,która drukuje i 
tkaniny,Te tzw zlewki są stosunkowo tanie,Ak; 
ryle kupić można w sklepach,ale są drogie.Po-? 
[cieszyć się można tym,że starczą na długo,Je; 
żeli macie już szablon,farby 1 koszulkę wted’! 

'y szablon przyłóżcie do koszvilki,a w środek i 
koszulki trzeba włożyć jeszcze dużą kartkę p^ 
apieru lub tektury,żeby farba nie przebij^a< 
Farbę nanosi się najlepiej pędzelkiem albo g; 
ąbką.Uważać trzeba,żeby nanosić farbę równo ; 
i w niewielkiej ilości,bo "wejdzie" pod szab; 
lon i rozmarzę się.Szablon dociskajcie palcat 
mi,im większy docisk do tkaniny tym w^aźnie'' 

Jazy kontury wzoru.Gdy wzór będzie dokładnie.^ 
odbity,szablon podnosicie i zapałką lub pędź ‘ 
elkiea zamalujecie łączniki,no i gotowe.Tera^ 
z najważniejsza rzecz:utrwalanie wzoru,Nie j* 


est to bardzo skomplikowane.Potrzebne będzie 
żelazko i pergamin (można też bez pergaminu) 
Pigmen^ 1 akryle utrwalają się w temperatiir 
ze 220 .Bardzo gorące żelazo przykładamy do 
wyschniętego pigmentu i prasujemy,trochę popr' 
aruje ale to normalne,Dla bezpieczeństwa wzo ; 
ru można prasować przez pergamin,ale jeżeli 







































Ifarba 




jest doś<5 wyschnięta to się nie roemar 
t.PergaBin można sastąpić sematką. 

Jeśli jesteście jut posiadaceami mniej lub 
bardsiej udanej kos sulki to należy to uczcić 
Gdy jednak tak się Edarey,że pierwssy spos 
6b wcale wam nie odpowiada to jest jesscse i 
nny.Posscsególne elementy wsoru wycina się v 
folii eaJłoprsylepnej i przykleja do koszulki 
pfóśniej nakłada się farbę,czeka a* wyschnie 
i kawałki folii odrywa.Miniłsem a zarazem plu- 
sem będzie fakt,te tego wzoru nie powtćrzyci' 
e,a gdy przyjdzie wam ochota na druga taką k 
oszulkę wszystko trzeba będzie zrobić jeszcz 
e raz,W*5r trzeba przeprasować żelazkiem* 
Wszystkie farby zawsze należy sprawdzić na 
kawałku materiału,utrwalić i wyprać.Będsieci 
e wiedzieć czy wasza praca nie pójdzie na ma 
me.Gdy już skończycie zachwalać i opijać no 
wą koaz\ilkę i przyjdzie czas na pranie (może 
u niektórych przyjdzie) to parniętajcie,że ka 
żde pranie w pralce będzie niszczyć waszą pr 
acę.Tym co szanują swoją pracę radzę prać rę 
cznie. 

Jeżeli jesteś na tyle leniwy,że nie chcesz 
sam zrobić sobie koszulki to nie marudź tylk 
o x^ać,bo ktoś nieźle napracował się za cieb 

ie* 

Wszelkie niejasności i zapytania w temacie 
koszulek należy kierować na adres "Pasażera" 
a "Pasażer" przekaże je mi. po^odzenia- 
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Zaceęio się od prawie godzinnego występu M 
AZZOLL aUd- the ARHYTHMIC PERP3CTI0N-kwintętu 
reprezentującego gospodsLrzy.Mimo akustyczneg 
o instrumentarium (klarnety,trąbka,kontrabas 
instrumenty perk,,oerkusja) potrafią nieźle 
'•przygrzad". Reprezentuj a styl nowojorski prz 
ełomu lat 80 i 90,;pomieszanie jazzu,rocka,b 
liżej nieokreślonych rytuałów z dużą wiedzą 
o psychologii muzyki,Mocne granie lecz słych 
aó,że mogą pójść głębiej,odnaleźć coś WŁASNE] 
GO,W każdym razie już można kupić ich płytę - 
w większych miastach (GOWI,Kraków) 

"I pamiętajcie,że prawdziwe życie zaczyna 
się wtedy,kiedy wyłączacie telewizor"-tymi s 
łowami ?red Prlth rozpoczął koncert swojego 
kwartetu gitar elektrycznych,??,Mark Stewart 
Nick DldkoYsky 1 Rene Lussler jeszcze kllkak 
rotnle pokazywali 1,że nie grają dla telewizji 
Dwie 1 pół godziny odnowy duchowej dla mnie 
i kilktiset osób w Teatrze Polskim^Wydarzenie 
unikatowe na krajowych scenach 1995 roku,Dla 
czego? Nie jestem pewien,czy można to prosto 
wytłumaczyć. 

Pierwsze wrażenie:odmienność,odrębność muz 
ykl Frltha 1 spółki w stosunku do tego,co pr 
opeiguje radio,telewizja 1 prasa,Prawda,można 
rozpoznać poszczególne frazy czy style,choć 
użyte są Inaczej,To tak,jakby słyszeć rozmow 
ę c terech obcokrajowców:nasze ucho wychwytu 
je jakieś dźwięki na pozór brzmiące znajomo, 
ale potem okazuje się,że należą do jęz^^ka na 
ffl obcego,o własnej składni i leksyce,Dźwięk 
podobny,znaczenie inne,Przetworzone przez ko 
mpozytora,Różne jakościowp,WŁASNE, 

Druga ważna sprawa wiąże się z celem,Wlęks 
zość muzyki pop powstaje,by zbierać żniowo 
głupoty i ciemnoty,dla pieniędzy perfidnie 
zarabianych na niskich instynktach-system bł 
ędnego koła,?rith i jego koledzy pokazują,że 
mieli inny cel:prawdziwa niezależność,dojrzą*^" 
łość Intelektualna,wyłamanie się ze schemató 
w,uwolnienie spod wpływu mód,populamioścl cz 
y nacisków menedżerów i producentów,?? jest 
artystą niepokornym i kłopotliwym dla szołbi 
znesu,ponieważ umie n^śleć samodzielnie 1 nl 
e pyta nlkogo^co ma grać,Dzidki swej konsek 
wencjl wykorzystuje biznesmenów do finansowa 
nla no%fych,ciekawych nagrań,Paradoksem (?) j 
ego kariery jest to,że czym dłużej działa,ty 
m mniej jest komercyjny (przykład odwrotny:? 
hll Collins), 

Nie epatują czczą techniką (choć łatwo mog 
llhy to zrobić),nie popisują się jak Pat Met 




re,nie8ł^powane artystyczną pozą emoćj 
chacz ma pewność,że uczucia przekazywane prz 
ez dźwięki nie są udawane. 

Jest tu też miejsce na pewien dystans do t 
ego,co się gra,Muzycy mają świadomość^że nie 
są pępkiem świata,że są sprawy o wiele ważni 
ejsze od ich koncertu,Wiedzą,że muzyka wpraw 
dzie nie zmieni świata,lecz niektórzy z ich 
słuchaczy być może tak,Obok powagi mamy więc 
także żart-muzyczny,polityczny,kulturowy•Daj 
e wytchnienie przed nowymi chwilami skupieni 

Ha temat form użytych przez kwartet gitar 
elektrycznych Freda Pritha można by napisać 
książkę:to naprawdę wszystko,czego można ocz 
ekiwać od kwartetu 1 gitary elektrycznej-jak 
o meditim,Mimo braku perkusji,nle czull^scle 
braku rytmu czy "czydu",Hie u wszystkich mus 
i to być takie prostackie.Najlepiei sam«iu p 
osłuchać,W sklepach tego nie mają (DUCZBGO? 

! ),w reuiiu nie puszczają (DLACZEGO!?)ilecz m 
a to pod ponitszyro adresem:ARS 2,Henryk Pale 
zewski,akr,poczt,208,64-920 PIŁA,Polecam• 
Ireneusz Socha 
(XII 1995) 

FRED FRITH (I 949 )-kompozytor,gitarzysta,basi 
s ta, skrzypek, al towiolis ta, pianie ta, perkus xs t 
a,wokalista,autor tekstów,aranżer,muzyk eesy 
jny-ufff'! !Jeden z najważniejszych artystów 
w świacie współczesnej muzyki, Jad en z niewle 
lu twórców,którzy korzystają z bogactwa muzy 
ki rozumianej jako całość-bez granic,Z równą 
łatwością nawiązuje do muzyki klasycznej i d 
o punka»do jazzu i art rocka»do mtizyki etnic 
znej różnych kultur 1 do muzyki komputerowej 
do muzyki teatralnej 1 filmowej,2 zamiłowani 
em improwizuje,lecz również wykonuje ściśle 
skomponowane i zapisane utwory,3ierze zewszą 
d:z radia*telewizji,z dźwięków ulicy oraz z ' 
dźwięków natury,z tradycji muzycznej Europy, 
Ameryki 1 Dalekiego Wschodu,Brał udział w ty 
siącach koncertów i w setkach sesji nagranie 
wych,a jednak daleki jest od rutyny:zawsze o 
twarty na eksperyment,na coś nowego. 

Naukę gry na skrzypcach rozpoczął w wieku 
pięciu lat,na gitarze gra od trzynastego rok 
u życla.Ukończył wydział muzyczny Dniwesytet 
u w Cambridge w klasie skrzyęlec i fortepian 
u,Był współzałożycielem i główną postać^ le 
zendamej grupy HENRY COW ^1^ 


cjś,Śłu 
ane prz 










heny,0dy posłuchacie ich muzyki,zrozumiecie, 
ile razy Was znieważano i poniżano dźwiękami 
może nawet bez wiedzy ich twórców:ile razy b 
yliście przedmiotem manipulacji ideologów ^ ^ * 
gitarami,Kwartet Fritha to sama muzyka bez 

łów, MU ZYKA, KTÓRA MÓWI.Tu gra się nie przeciw k 
ale dla słuchacza,Jeśli pojawia się hałas,nu 
zycy wkomponowują go w budowę swojej estetyk 
i,nie po to,by ogłiaszyć.W ten sposób negatyw 
ne staje się swoim przeciwieństwem. 

Szanują swoją publiczność,ale nie dlatego, 
że pozwalaja jej zaśpiewać refrenu swojego n 
owego hitu (lub w przypadku rockowych szympa 
nsów-odpowiedzieć na nieartykułowane ryki ty 
pu "ooo!uuu!aaa?"),lecz przez pobtidzanle jej 
do intelektualnego wysiłku (parnięć,domyślnoś 
ć, zdolność do ko jarzenia, wyobraźnia) i szcze 



L,SKELBi0N CREW,THE RESlDERłs,CURLBwlNAKED C 
Koncertował 1 nagrywał z ROBERTH^ WYAWE 
tfi^iM,HENRYM KAlSERi«, JOHNiM ZORNSł, CHRIS EM CUTL 
EREM,RENE LDSSiERał,LARSEM HOLIMSRał,HAHSEM 
REICHELW i wieloma innymi.Poświęca dużo cza 
su młodym muzykom i amatorom,którym pomaga o 
panować warsztat wykonawczy oraz produkcję i 
ch nagrań,W Nowym Jorku mieszka od 1980 roku 
jJest głównym bohaterem filmu dokumentalnego 
Nlclasa Humberta i Wernera Penzela "Step Acr 
oss the Border" 

Bydgoska prezentacja najnowszego poptysłu ? 
__tha (jego kwartetu gitar elektrycznych) by 
ła możliwa dzięki Sławomirowi Janickiemu i J 
ackowl Majewskiemu twórcom Fabryki Rzezb Gad 
gających Ze Sobą "Mózg"-muzykom i organizator 
“om,którzy już od przeszło roku zajmują się c 
iekawymi koncertami, 
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PORZĄDEK MUS! BYC 

czyli jak się żyje na ROZBRACIE. 




b^diieąty pr^rjacidłMi. 


M-A Ja powlaa Jak powstał ten sJtłot.To było 
tak,te Jak Jeźdailiśay na-koncarty s Apatią 
to nócowaliaay w rożnych aieJscack.Ha skłot 
ach itd.I byliśay w Pocsdaaie na taki* fajn 
ym koncercie-nocowalieay na akłocie,graii8a 
y na skłocie.A sawase kiedy wracaliday z ta 
kich wyjazdów do Poznania,to Ja aiałe* taki 
niedosyt czegoś,I po powrocie z Poczdaaa-wi 
edziałea,te tu coś Jest-przyszedłe* z dwoaa 
koleaiaai to sprawdzić,Przychodziay-Jest ba 
rak,piękny barak do zaaieszkania.Weszllśay 
do środk a .ładnie to wrglhda 1 . 1eat OK,Wiać 
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A więc to jest tak.Bo skłotu idzie się z d 

worca wedle trzech buczków,potaa aleją Sida 
Ticioaaa,dalej przechodzi się na drugą stron 
ę i skręca w ulicę Wattiego,Ba drugia akrzyt 
owanlu aija się poanlk Johnny Rottena,przech 
odzi obok fabryki Jaboli,wchodzi w wielką br 
aaę z Jeszcze większya neonea "skłot-lOZBRAT 
i Jut Jeateśay na aiejBCU,/he,he/. 

A tak serio to aiao it przeprowadziliśay t 
en wywiad Jako pierwsi to w tak zwanya aiędz 
yczasie,skłotersi stali się gwUzdaai prasy 
i nie dość,te pisano o nich w "Kaci" to traf 
iii takte na łaay "Polityki*,zaś kUku daisz 
ych dziennikarzy z Jeszcze bardziej szaatław 
ych gazecin zostało Jut wręcz przepędzonych. 
Wywiad Jednak publikujeay gdył wypadł nader 
ciekawie i pouczająco /ha!*czytajta i uczta 
się!/.Pytali Łukasz i Bezkoc,Odpowiadali Ale 
X /A/,Matoł /M/ i Szoszon /Sz/, 

/W 

-PIERWSZE PTTANIE.CO TO JEST I SŁgD SIJ WZI| 

ŁA MAZWA "ROZBRAT".OD IIEDT TO ISTRIEJE I JA 
I TO SIE STAŁO,ŻE TER SIŁOT POWSTAŁ? 

M-To Jest największa speluna w Polsce./śaiec 
h/ 

St-Razwa się wzięła stąd,że każdy z nas Jest 
w Jakiś sposób związany ze sceną i katdy aa 
Jakieś schizy na ten tenat,katdy Jest na Ja 
kąś część wkurwiony,Myśny stwierdzili,te r 
obiny souat i katdy nyślałtte to będzie otw 
arta ■elina...tak ni się wydaje,te było na 
początku. Pot en pojawiły się teksty, te j| 

st elitarny sęuat.Więc stwierdtiliśsy,te to 
Jest rozbrat-robiny coś po swoJenu,siodziny 
w tej scenie i robiny to na czyn nan zalety 
Tu nieszkany i to Jest z jednej strony Jak 
gdyby oderwanie się od społeczeństwa,a z dr 
ugiej Jak gdyby Jebnięcie tych punkowców kt 
órzy nic nie robią w ryJa.Rozbrat dlatego,t 
e tak Jak Jest braterstwo-bratanie się,tak 
Jest i rozbrat-podział.Wielu ludzi przychód 
siło i Biało pretensję,że np nie na wody.Wi 
ęc Ja i^wię kolesiowi "Jak nie na wody,to p 
rzynieś,a nie niej do nnie pretensji". 
A-Trzeba sobie z Jednego zdać sprawę Wieszać 
psy na kinś to każdy potrafi,Takie sytuacje 
się zdarzają,że ty zrobisz to,to i taato,a 
ktoś przyjdzie i powie,że to Jest złe.Więc 
dobra koleś-Jeżeli Ja to robię źle,to zrób 
to lepiej,albo pokaż ni Jak to zrobić lepie 
J.Jeżeli ktoś ni wtedy pokaże to Ja będę za 
dowolony(tylko że tak nie Jest nigdy, 

Sz-Albo współpraca albo wypierdalać.Tak Jak 
Tonek powiedział "odejdź lub zostań", 

H«Rikt nikogo do niczego nie snusza. 

Sb*>A przede wszystkin nie psuj ni życia*że ) 
toś tu przyjdzie nawalony,obije konuś ryja 
przed skłoten i nas poten stąd wypieprzą.Ta 
kich ludzi nie chceny tutaj widzieć.Jeżeli 
będziesz w porzo i będzieny coś razes robić 


postanowUiśny spróbować,pod . 

ssana,do kogoś innego i Ja‘'«< 
o kręclć,WiadoBO,że na początku-Jak to u n 
s-wssystko się ruszało tak z wolna,niby tak 

-ALE^CZT*t6*MIE BTŁO jat gdyby RA SUE? ^ 

A-To nie było na siłę,To wynikało z potrzeby 1 

-Z JAIIEJ POTRZEBY? 

Sz-Z potrzeby zniany.Po prostu w Polsce nie 
na Jak gdyby zaplecza.Tak Jak na całyn świe; 
cie są te s^oty i Jest ich dużo,Jest gdzie 

rozwijać siebie i swoją działalność.Można ży 
ć tak Jak chcesz,poza oyst«en,robić t^ Ja 
k np Alex-koazulki i nie płacić podatków.Al 
bo robić Jakieś inne pozytywne rzeczr... g 
iM-A zasadniczą sprawą Jaka nas skłoniła do z ^ 
anieszkania tutaj było to,że nie chciało si 
ę nieazkać ze staryni.To zasadnicza sprawa, 
to Już nie to,że scena itd,bo traktujemy to 
Jako don po prostu,nie część sceny tylko do 
n.To było z sadnicze-wyprowadźmy się z chat 
y od rodziców i zanieszkajny tutaj.W końcu 
■any Już po tyle lat,że nie na sensu nieszk 
ać ze starymi.Rie rozunieny się czasami,Jak 
Ja wrócę o trzeciej rano do donu to noJa aa 
tka mówi "nie budź nnie po nocach" albo coś 
takiego,Więc trudno,trzeba znaleźć sobie ch 
atę.I znaleźliśmy(Odremontowałiśny na tyle 
na Ue byliśmy w stanie.Załataliśmy dziury Y 
w dachu,pomalowaliśmy sobie ściany,znontowa 
liśmy nasz cwany przyrząd do umycia rąk-tzw 
zlew.I zamieszkaliśmy.Ha początku mieszkały 
tu cztery osoby,Jak się wprowadziłem to mie 
szkały trzy osoby i pies.Później zaczęli si 
ę ludzie wprowadzać.Teraz Jest fuli ludzi. 
a początku było tak...może nie od samego po 
czątku,ale Jak Jut się tu wprowadziliśmy,Ja 
k zaczęliśmy mieszkać,te ludzie walili drzw 
iami i oknami,żeby tu mieszkać.Każdy chciał 
tu mieszkać.Chociażby przez to,że to fajnie 
że to taki trend.. .Jeden czy drugi wyleciał 
bo pijaństwo itd-zakł'cał spokój innym mieś 
zkańcoB...Teraz Jest tak,że mamy komplet,za 
ludniają się te budynki boczne o kt>rych ki 
edyś nie myśleliśmy nawet,że tam może ktoś 
nieszkać.Ale ludzie przychodzą i sobie coś 
z tym robią.Jednym wychodzi lepiej innym go 
rzej.Muszą się przystosować do Jakichś tam 
określonych warunkW,kt're tutaj panują,do 
określonych reguł,bo anarchia anarchią,ale 
don Jest domem. I nie na nowy,że Jeżeli "^yje 
14 osób /teraz Już więcej-dop red/ razem w 
jednej chacie,żeby każdy sobie robił to co 
chce,bo Jest to po prostu niemożliwe.OK,Jes 
t wolność,ale sprzątać ktoś musi.Jak zaczni 
esz chodzić po korytarzu i będą ci się buty _ 
przyklejać do podłogi z brudu to Jut będzie^ 
coś nie tak.Porządek Jakiś tan musi być.Ord 
nung nust sein-to Jest takie poznańskie myś 




r l- - : ' u byiy dzlaCM 


lenie. 

•TO Taki szyld powirhiście zrobić. 

M-0 dom trzeba dbać,bo Jak nie to się rozpieł 
rdoli i nie będzie gdzie mieszkać,a każdy b; 
ędzie musiał wrócić skąd przyszedł i gnić J 
ak dotychczas gnił.I nie ma dwóch zdań co d 
o tego.Takie Jest w ogóle założenie tego ws 
zystkiege.Każdy ma w pokoju elegancko,na kol 
rytarzu też Jest porządek.W kiblu Jest czysJ 
to, 

A-Każdy ma tak Jak chce w pokoju. 

Sz-TutaJ niby ten rozbrat,ale wszystkie dział 
łania w Jakich brali udział ludzie ze skłot3 
u były działaniami pozytywnymi.Młode k 
[ły tu grać,dopóki nie zrobiły 




























erobiii-eoataii opierdolenl,ale 
grać,jednak sani sresygnowali.Są nożliwości 
robienia jakichś wystaw i takich r*ec*y,a z 
a nikt nie chce tego robić.to prsccież nie 
będaieny snuszać.Jest spreęt do grania.a te 
ktoś go roBpierdoli2 i nikt nie potrafi nap 
rawić to jest inna sprawa.Jest stół pingpon 
gowy i czasami do pięćdziesięciu osob się P 
rzez ten stół przewija dziennie... 

A-Sprzęt się naprawia.Hie r * , 

Sz>Ktoś obcy nikonu tu nie przeszkadza jeże! 
i zachowa tylko jakieś tan aininun.te powie 
■cześć", a nie że przyjdzie _ 

-A JAZI JEST WASZ,status? CZT TO JEST IOOX S 
KLOT CZT FtAClE COS ZAŁATWIOHB? 

M-Tnk.To jest 100% skłot.Zupełnie nielegalni 

Sz-Właściciel co prawda wie o nas... 

M-Ale kto wie naprawdę czy on jest właścicie 
len /śniech/.Ale tego nie na sensu tłumaczy 
ć bo z tym jest duto zamieszania. 

Sz-Na razie many wygodną sytuację z dzielnic 

-właSńie.to bt nas interesowało.pokieważ SŁT 
SZAŁEM 0 DWÓCH WIZTTACH POLKJJI HA SKŁOCIB.P 
lERWSZA BTŁA ZWIĄZANA Z JAZiS ®^R2LIWi DJPRE 
2A,ZIKDT PODOBNO PANI ZE SZLEPU MONPOLOWEOO 
ZADZWONIŁA PO POLICJJ.TAZA HISTORlf SŁTSZAŁE 
' mTsMIKLKMT SIE WE WROCŁAWIU,Ze p*wnie DUTE 
‘ GO,ZE NIE HADAZAŁA Z WTDAWANIEM JABOLI PIJ^ 
TM PUNKOM,KTÓRZT PRZTCHODZILI.TO RAZ.^TWIA 
" ST SŁTSZAŁIM O DRUGIEJ WIZTCIE,KIBDT POLICJA 
; HCI PRZTSZII,POWIEDZIELI "DZIEŃ DOBRT.CO SJT 
■ CHAÓ?" I Ze MOZE BTSCIE JESZCZE PRZT OGRÓDZA 
CH POMOGLI... ILE JEST W TTM PRAWDT? 

Sz-To było różnie.Chyba ze cztery czy pięć r 
azy tu przyjeżdżała policja.Np wjechała tu 
policja z karabinami odbezpieczonymi ^**^7 
kibice skopali jakiegoś gliniarza i wzięli 

y mi pistolet.Byli ciekawi co tu jest._ 

lArByło też tak,że po drugiej stronie, wieści 
e metrów stąd koleś dostał po ryju. 1 

iSz-Niepokorna postawa kolegów spowodowała,ze 
zjawUa się policja. 

A-No co? Koleś skakał to dostał. 

Sz-Ostatnio,parę dni temu była policja krymi 
nalna-coś nowego u nas.Nie wiadomo czemu ^ 
zyjechali.mote jest jakaś akcja sprawdzania 
wszystkich melin... ^ , , . . , 

A-Oni tak to mogą traktować-jako melinę włas 
nie. 


.11 ibaMy ukłud Z włuSC I . ■ 


Sz-Myśmy zaczęli sypać,że mamy układ z 
icielem.że on płaci za prąd.Ze dzielnicowy 
o nas wie.A w ogóle że my tu pracuj omy,więc 
się zmyli. 

A-W ogóle kolesie byli w szoku jak chodzili 
po pokojach i patrzyli jak to wszystko wygi 
ąda. 

Sz-Raz była extra sytuacja-rzecz na dowcip r 
ysunkowy.albo anegdotę*Był dym właśnie wted 
y kiedy policja przyjechała i miała u nas t 
eż wtedy próbę sharpowa kapelka.Gliniarze 1 
ch pospisywali,oni poszli za róg i zaczęli 
ich kamieniami rzucać .Gliniarze wpadli do śj;, 
rodka i pierwszy pokój na wprost jest Plszp'^ 
unta.On ma strasznie wszystko odjebane,jaki " 
eś tapety jak w Wersalu,wszystko wypindrzon 
e,dywanik wyczyszczony.Wbiegają * pałami 1 
tarczami... 

M-A ja sobie wtedy z Beatą gr^em w szachy. 
Sz-...no 1 szok.Klasy im opadły.Spodziewałi 
się czegoś zupełnie innego, 

M-My koszulki z krótkim rękawkiem,cieplutko, 
na podłodze leżymy i w szachy gramy.Poogląd 
all jakieś plakaty 1 zgłupieli,nie wiedziel 
i co zrobić i poszli.Policja jest generalni 
e w tym mieście OK,I to muszę przyznać.Bez 
względu na to co się o nich mówi tu jest OK 
Oni tyle razy mogli przyjechać i nas wypier 
dolić,wlepić nam wszystkie możliwe kolegia. 

A zawsze przyjeżdżali,mówili "cześć chłopak 
l,jak wam się wiedzie?",ma odchodne zawsze 
mówili "dobranoc".Ja osobiście się kiedyś s 
potkałem podczas organizowania takiej impre 
zy oficjalnej,z dzielnicowym.Dzielnicowy py 
ta "jak tam u was leci chłopaki?".Ja że wsz 
ystko OK.On na to,że fajnie i cześć.Taka je 
st gadka z nimi. 

-A ŚPIEWASZ "POLICJA JEST ZAWSZE PO WASZEJ S 
TRONIE". 

M-No bo jest, _ 

-A WASZ SEŁOT MIAŁ.CZT TEŻ MA NADAL OPINI| T 
AIIBGO BARDZO HERMITTCZNBGO SKŁOTTI NA KTOKI 
TRUDNO PRZTJSd Z ZEWNĄTRZ,POPROSIĆ 0 NOCLEG. 
A-Jest tak jak mówił Szoszon na początku,,. 
Sz-Zależy kto.Jeśli koleś przychodzi pe knnc 
ercie.. ^ ^ 

A-Na przykład osoby pijane jeżeli przychodzą 
i robią tutaj gnój to my takich osób nie ch 
cemy. 

SZ-Spuszczamy psa po prostu. 

A-Ten pies to też jest pojęcie względne,bo o 
n generalnie po prostu nie lubi pijanyćh.Mn 



















ania.al* rod«iców odwledłają.Jalclś kontakt 
się utrsyBOjo.Nio wlea cny ictoo n naa aa ko 
sę 80 8 taryal#chyba nikt, 

A-Ja nlo aaa.Wi^c* prseciwnio.Moi rodilco cb 
ca teras sroblć dla anio pokdj w doaa,które 
go nigdy wcseśniej nie aiaiea.Teram eię nag 
le pojawia sytuacja "Piotrek,jak będsiesm a 
lał swój pokój,to praeprowadsism się? .lio 

-JA*ŚIJ spotkałem z takim bardzo PO^AŻm ST 
wihidzbnibj,2:e momikt w którym sif 

DO JaKIBOOS POSTKłO BDDTMKD W CELU ZROBIBIIA 

tam skłoto mie jest takim zwykłym momee tem j 

AK NP WYNAJfC;E MIESZKANU,TW0 JKT C^MS 
W RODZĄJU WEJŚCIA HA NOWA DROGJ ŻYCU.JEST W 
TYM COS TAKIB&O? « 

Sm-Tak,bo się ucmysm jakiegoś uporu,Tu robis 
8 wemystko san a nie kupujesm, 

M-To jest to,_ e jak wchodBism do takiego ale 
ie jui tet utarł ra* i wiea,te kiedy jestea 
pijany to ja go nie aogę głaekać.Po prostu 
pocBUjc alkohol i będsie grymł.A 8 tą heMe 
tycmnością to wcale tak nie jest,bo jeteli 
prsyjdBie nawet esoba która nas nie ana 1 b 
yło tak cmęste-kolei elę l»yta ■8er3^,c8y aó 
głbya eię u was pr8eBpaó7",a ja jeśli wiea, 
is będę aiał wolar P^kój esy coś takiego,to 
nie aa probleau.Ale jeteli prsychodsi koleś 
totalnie najebany,wali od niego klejea esy 
esyaś takia,to ja go nie wesaę do siebie.I 
jeesese wali nogą w drswi...(>n pótniej pmj 
jdsie 8 takiai saayai koleeiaai i będsie ey 
f, 

Ss-To jest niestety noraalne,te jest anóstwo; 
takiej wiary,która nigdy cię do chaty nie s 
aprosi,nigdy niemego nie potycsy.ale od cie 
bie wyaaga.PrsyjdBie w nocy,obud8l cię i aa 

-A*^W^SSle’jaK wy PODEJMUJECIE DECYZJE? CZY 
ISTNIEJE COŚ TAKIBOO...PRZED CHWILA NP PRZYC 
HODZIŁO TU PAR? OSOB I Się O ZEBRANIE PYTAŁO 
jak WYGLADAJA takie SPRAWY ORGANIZACYJNE? 

Sb-Z ebrania są bardBO sporadyesne i to na og 
6 ł kiedy trmeba cos naprawdę istotnego powi 
edsieó 

A-Zeby np roBwiąsywać jakieś konflikty,które 
siłą rseesy Bawsme powstaje.Ceś cię boli-ao 
tesB powiedmieó.Ze taa ktoś sobie słucha gł 
ośnej aumyki o piątej rano na prsykład.Albo 
był taki auBer,te ktoś o cmwartej ^ nocy et 
rselał sobie s procy na korytarsu.Cwicmyliś 
ay etrmelanie i tet prsesskadsało.Wyssedł k 
olega i powiedBiał,te go to wkurwia,więc po 
wied8iałea,te jesscBe tylko kilka strss^ów, 
Ss-Ale kiedy parę dni weseśniej ryja dart to 
nie prsesskadsało au,te jest eswarta w nocy 
-CZYLI WESCa,0 JEST U WAS RACZEJ? 

-No tak.,.W88y8tko jest koleteńsko sałatwia 
ne.Nie jakichś dyaów aiędsy naai.bo nie 

-"**np^wSSaImy*s<^e^taka SYTUACJI, puka ko; 

ES DO DRZWI SKŁOTO. WY GO ZIĄCIE LOB NIE.MÓWI 
■BARDZO chciałbym ZAMIESZKAĆ NA SKŁOCIE" 
A-Zaaiesmkaó pojęcie wsględne.. 

-MÓWI "MAM ZŁA sytuacji,NIE WIEM CZY B|D| MI 
ESZKAŁ TYDZIEŃ,MIESIĄC CZY ROK..." 

Ss-Były takie osoby prsyjaowane bardmo chętn 
ie i 8 aiejsca,ale potea okasywało się,śe k 
Oleś snalasł sobie jakąś dsiewuehę i po dwó 
eh dniach saa spierdolił.To akurat nie u aa 
s było tylko w innya aiejscu, 

-A NIE KUSI WAS POWRÓT DO DOMU? 

M-Z tya powrotea do doau to jest tak,te ja c 
easaai nawet jeidtę do doau.la preykład jak 
aaa kłopoty finansowe.Kiedy nie aaa ma co ż 
jćfto jadę do chaty,bo nie będę preeciet na 
ulicy siedsiał i iebrał o pieniądee.Jak aia 
łea chorego psa to tet jechałea do doau,bo 
tu nie było warunków,toby m nia siodmieó.Ja 
k aoi starmy wyjetdtają m chaty i anie pros 
są "Toaek, popilnuj nan aieomkania" to tet 


.ML....^ 

sskania to uesyss się stać 
ch.Musiss robić wssystko saa... 

A-Dslsiaj na preykład ausiałea \uiyć smklanki 
prees was. 

:M-.,,to jest wchodeenie w poważniejsme tycie 
To nie jest tak,że stara cl uayje taleree p 
o tobie i sprzątnie.Tu saa ausiss o to dba 
iSs-Jest jesecee taka sprawa,te kupujesz aies 
Skanie 1 jesteś czysty,Nikt cię staatąd nie 
%fypierdoli,Po prostu konsuaujesz to aiesska 
nie.A tu jest taka sytuacja,te cały czas je 
st to coś twórczego.Cały czas ausiss dbać,t ^ 
eby to było utrsyaane.Noraalnle aotesz nawę 
t nie znać swoich sąsiadów a tu musisz wspó 
łżyć 8 ludźai,tworzyć jakąś wspólnotę.Nie j 
est to jakaś komuna ścisła,każdy tyje swoim 
tyciem,bardzo rzadko odbywają się te nasze ^ 
spotkania 1 raczej w formie żartu się to od 
bywa,Są poważne spra%fy poruszano,ale jest d 
użo śmiechu, 

-A POWIEDZCIE JAK TO BYŁO GDY 01 POLLOI U WA M, 
,S ZAGRAŁO? 

(M-Z 01 Polloi to było tak,te oni mieli grać 
' koncert w "Eskulapie",ale ze względów,powielał 
d8ay,nie8aletnych od nikogo ten koncert eię 
nie odbył.I oni mieli u nas spać po prostu. 
Przyjechali do nas na okłot,pr8yoBli i Zacz 
eli się pytać czy by tu gdzieś nie można za 
grać,bo oni bardzo by chcieli zagrać,Spoko, 
motecie zagrać.Maay co prawda bardso słaby 
sprzęt,ale jak chcecie to motecie zagrać,No : 
i chłopaki zagrali.Zajebisty koncert,bardzo 
dobrze to wysmło,słabo było słychać,ale lic 
my się energia.To było bardziej na zasadzie 
wydarzenia towarzyskiego niż normaJLnego kon 
certu. 

Sz-Chcemy robić więcej takich asłych koncert 
ów.Np Homoailitia się zgłosiła,te zagrają I 
6 grudnia /jut zagrali z Guemicą Y Luno-do 
p red/.Oni też mają akłot i tet będą robili 
-,■3 koncerty,Mnie się wydaje te tak powinno być 
te jest coś niezależnego i tan są niesaletn 
e koncerty,Na tym chyba powinna polegać ta 


ojadę.Ale generalnie-tutaj jest- doa 1 tutaj 
wracaa.A ta a do nich jadę od czhau do 
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y chat^.l oył spokój HTaw^t jeali ich jaat J\ 
0 etj 80 to oni oi^ ta boją preyjić* * 
I-Prawda wygląda tak,te jeżeli oni by ta prej 
yaali to wtedy nie byłoby eaiłuj aię.Ta jea‘ 
t doayć kaaieni żeby aapierdolió koaaa w ryj 

L«I s drugiej atrony to oni wiedsą,te jeżeli: 
ta prayjdą to wcaeaniej cey później eemata i 
bą4sie»wcaeśaiej cay później koleeiowi coś ; 
aią atanio.To jut nie jeat nawet to co klepi 
aaie aią na-■ieście.Tutaj nieackass,tu jeat 
doa.l jeżeli ktoś ci to chce zniszczyć to j 
ęat to już coś innego niż gdy np doatanieaz 
w ryj na aieście. 


Sa-W raaie jakiejś sytuacji podbraakowej to 
■ożeay też zawaae liczyć na ponoć ludzi spo 


ocena,a nie na robieniu wielkich ap^dów u k 
ogoś tan i zależeniu od wszystkich a najbar 
daiej od pieniędzy. , , 

-CZT BODZIECIE ROZŁLEJAC NA MIEŚCIE PLAIATT 
TTCH lOMCERTÓW? 

M-Nie.V dalsB 3 rn ciągu traktujeny to jako awó 
j don i nie chcielibyśny,żeby prtea praypad 
ek coś ai^ a tya stało. 

SB>Jożeli bidzie kiedyś tak,że tych akłotów 
bidzie 10 i b^dzieaz diał świadoaość,że jeż 
iA eli atąd wylecisz to pójdzieaa gdzie indzie 
^ j,albo że jeżeli policja miałaby przyjechać 
to ty podawonisE i przyjdzie ci tu 300 osób 
bronić tego,to spoko.Ale w nonencie gdy jea 
t tu 14-20 osćb,kt‘^re tu aieszkają to nie n 
otna ponosić odpowiedzialności za całe niaa 
ta które nic nie robią i za koleai którzy p 
^ rzyjdą i narobią gnoju, 

3-AŁE zarzut się P0JAWU,iE TWORZT SIJ ELITA, 
KTÓRA SOBIE SPROWADZA KAPELE. 

Sz-Każdy noże sobie zrobić skłot.Każdy noże 
sobie zaprosić Hononilitię-to jest bardzo f 
ajna wiara i wątpię,żeby odmówili.Jak ktoś 
sobie mieszka w jakiejś willi i udaje punko 
wca,al.bo nic nie robi tylko pije-ja nie nan; 
nic przeciwko piciu,ale są ludzie którzy pi 
ją,ale coś robią-to sobie noże tak gadać.Te 
nie jest elita,^e starany się zapraszać na| 
szych przyjaciół,którzy w większości wiedzą; 
co my tu robimy.Każdy tu noże przyjść-to ni 
e jest tak,że koncert jest zamknięty.Jak pr 
zyjdziesz to wejdziesz. 

/w tya miejscu niestety nie zauważyliśny jak 
skończyła się taśma i następna kwestia jest 
hez początku,a dotyczy rożnych niebezpiecseń 
iptw-ja^tlż.g?:ożą skatowi ze strony niezbyt i 
nteligentnych a nazbyt agresywnych łysych k 

olesi/, 

Sz-Była kiedyś taka sytuacja,że dostaliśmy c 
ynk o tym,że łysi planują wjazd tutaj.Pubud 
owsdiśmy barykady, zaopatrzyliśmy się w benz 
ynę i inne rzeczy,szkło do rzucania.Jakiś s ^ 
amochód stary znaleźliśmy,którym zatarasowa 
liśmy drogę.Obmyślaliśmy plan obrony-to mia 
ło być fachowo zrobione,żeby złapać jak naj 
więcej i jak najwięcej wpierdolić.Plan był 
piękny,ale niestety skurwysyny zawiodły.Pot 
en w sierpniu była sytuacja innego typu..,T 
eraz w Poznaniu pojawiło się wielu młodych 
nazioli-takich w wieku 15-17 lat.Bwli chyba 
kierowani przez starszych i wyczaili,że tut¬ 
aj jest coś takiego.Dopadli kiedyś jakieś d 
ziewczyny kt-óre tutaj szły,pocięli im kurtk 
i,straszyli je nożami.A na drugi dzień,w ni 
edzielę(Kiedy wielu ludzi było na giełdzie 
albo w chacie, oni przyszli tutaj, wal iii kij 
ani po szybach i po kratach, V momencie kied 
y zobaczyli nas w oknach zaczęli uciekać.Na 
jpierw był wypuszczony pies,potem ja wybieg 
łen.Akcja była niezła bo sam goniłem całą t 
ą hordę, jednego apizgałen,zaprowadziłem na 
policję.Był to jakiś synek urzędników państ 
wowych i mogę teraz nieć sprawę o uszkodzeń 
ie ciała nieletniego.Jeat powiedziane ,że by 
ł pobity dzieciak.0 ile tego nie uciszą...? 
osa tym skinheadzi,którzy do nas przychodzą 
to wiara która była kiedyś punkowcami,potem 
sharpowcami,a teraz są jakimiś Oi-owcami i 
przychodzą sobie tutaj w ping ponga zagrać 
Kiedyś tu grali jako kapelka,ale kapelka im 
się rozpadła. 

-A CZX TEN SKŁOT JEST JAKOŚ CHROŃlOKT? 

3s-Ciężko jest trafić do nas. 

4-Zeby dojść tutaj w nocy to musisz mieć spo 
ro odwagi cywilnej,żeby przejść przez te wa 
zystkie chaszcze i zakamarki.Jak nie znasz 
drogi to nie trafisz za pierwszym razem. 
Vpz-Jest ostrzeżenie ■uwaga ostre psy" i to s.^;,, 
ię sprawdza.Mamy psa i rosną następne pokoi i 
enia...Tu żyją ludzie i mają sweje domy i n- 
ikt ci nie pozwoli na to,żeby mu ktoś te zb 
urzył.Jak była ta pierwsza akcja,że naziolk 
i miały tu przyjść te odwiedziliśmy jednego 
kolesia,razem z dwoma psami,nastraszyliśmy 
jego i jego rodzinę,że 
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przyjaciół,Pomimo,że pojawiają się te zarzu 
^ ty,że elitarny skłot to przychodzi tu duto 
młodej wiary,która zaczyna traktować to jak 
o swoje-że ten skłot też jest ich.Mino,że t 
u nie mieszkają i noże nic nie robią to czu 
ją,że to jest też ich.Tu jest ich azyl.Jakb 
y coś się miało dziać to oni przyjdą i powi 
edzą nam zawczasu.Myślę,że tak pewinna funk 
cjnewać scena,powinny powstawać akłoty,powi 
nn^i i być selidamość,świadoaość,odpowiedział 
neść.nzeba postawić na jakość a nie na ilo 
ść.A ci ludzie powoli dorastają do tego.Mam; 
y nadzieję,że niektórzy sani pozakładają sk 
łot 7 ,albo zrobią coś takiego w swoim życiu, 
że wszystko ruszy dalej. 

-OZT OMOCZ TB&0,ZE MIESZKAĆIg,BROHICIE TECO 

DOHU,raZiDZACIB KOHCERTI DZIEJE Slf TU JE3ZC 
_ZE COS WAHTECO UWAGI? 

ISz-Warto wspomnieć o takiej sprawie,która je 
st czymś nowym.Ha skłocie funkcjonowała bar 
dze fajna rzecz-niestety dosyć krótko.Miano' 
wicie uczyliśmy się angielskiego w klimatac 
h pimkowych.Uczył nas Patyczak.Wszystko był 
o elegancko,ale koleś stwierdził,że nie czufj 
je się na siłach.Na tych lekcjach nie było, 
że "kotek tu,a lalka tam"... 

A-Było na przykład co zrobić kiedy śpetkasz 
kogoś aa zachodzie,żeby się dowiedzieć jak 
gdzieś dojść,gdzie można iść spać,e płytach 
o kapelach... 

Sz-Unownie się to nazywało Uniwerawtet Włstsn 
ych Możliwości.Trwało to krótko,ale wydaje 
mi się,że ceś takiego też powinne być budew 
ane przy takich autonomiatycznych rzeczach. 
Samokształcenie się jest deść ważne.Tak jak 
kiedyś socjaliści mieli propozycję,żeby sni 
szczyć analfabetyzm,tak samo punkowcy powin 
ni dążyć do tej wiedzy,Która im się może pr 
Bydać,żeby nie być tym ostatnim ogniwem,aie_ 
siłą która się buntuje.Która nie jest kopań' 
a w dupę,sde jest awangardą. 

A-A ja na przykład żyję z tego,że nogę sobie 
tutaj robić koszulki punkowe.Można wieszać 
na tym psy,można nie wieszać,Ale kasy nie b 
iorę od starych i jest to dla mnie takie do 
wartościowanie.Rok temu o tym nie myślałem, 
że «rynossąc się z domu będę w stanie żyć ni 
e pracując zawodowo i jakoś funkcjonować.Ro 
bię coś-według mnie słusznego-i jestem w st^ 
anie z tego przeżyć.Dzięki właśnie temu odł 
ączeniu się. 
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na by to tak natwać-Retbrat.Tworaą ją główn 
le 4 osoby.Idea była takatteby robić kossul^ 
ki,ale głownie nie seapołowe,tylko ewiąaane' 
fpowiedeay,ideologią punkową.Zęby po prost, 
u dawać ludsioa do ■yślenia.. .K-asety jakie 
wydaliś«T-te dwie akładanki-to w sunie był 
preypadek.Ludsie brali koseulki w koais,CBę 
sto dawali w aaaian kasety,kt^re naa nie sc 
hodsiły i na tych reeceach,ktSre nie schode 
iły nagrywaliday tą składankę.Na pierwstej 
serii tych kaset,każda taśaa była innej dłu 
ęodci i w suale każda kaseta była inna.A pd 
zniej to już 2 roEi^du,ludzie prosili o te 
kasety więc kupiliśay trochę czystych i nag 
rywaliday te składaki.Żadna kapela jaka taa 
była uaiesBCEona nie siała o to do nas pręt 
ensji.Jedyne zastrzeżenie to takie,te gdyby 
wiedzieli wcześniej te daliby naa ponoć lep 
sze nagrania^-Wszędzie funkcjonują bootlegi 
i jest to sprawa zajebista... 

M-Io ja aaa inne zdanie na ten teaat... 
Ss^Kiedyś jeszcze prdbowaliśay robić recycli 
g-segregacj^ śnieci.Ale to nie wyszło,ludzi; 
ie nie dorośli do tego.Kasza aentalność jes 
t chyba jeszcze zbyt płytka i to siadło.Cho 
ćidea jest bardzo ważna i ekologia powinna 
być aocno akcentowana na tej scenie.Niby du|. 
żo się o tym ■ówi,ale aało się żyje tya.Seg 
regowanie śnieci,nie kupowanie plastykowych 
opakowań...choć nie zawsze da się to oainąć 
-TECHNICZNIE TO PEWNIE BT Slf W lOrfCTJ I DĄŁO* 
TTUtO,TRUDNO JEST Slf MENTALNIE PRZESTAWIĆ. Z ‘ 
MIENIĆ PRZYZWYCZAJENIA. 

Sz-O tya powinno się aówić.Tak jak zaznaczać 
że papier na fanziny powiniei) być z odzysku 
-TBOO akurat nie DA SI? ZROBIĆ. 

Sz-Ludzie z Kalisza wydali pierwszy nuaer fa 
nzina "Sani przed sobą* na papierze recycli 
ngo%rya.Co prawda dosteuLi go od jakichś znaj 
oaych z Francji... 

M-a naj^lepiej recyclingują się na skłocie bu 
telki po piwie i winie... 


^Progress 

Zespół PROGRESS powstał w październiku 94 
założony przez Sedesa,Gr 08 zka i nnie-Komara. , 
Po kilku tygodniach przyprowadziłem na próbę 
Roberta i zaczęliśmy pracować już z basem.Jar'"' ' 
i Robert graliśmy wcześniej w kilku kapelach 
Groszek i Sedes zaczęli wtedy pogrywać sobie 
coś w jakiejś starej pi%micy,na sprzęcie nie 
byle jakim,bo była to perkusja "rozpad gniln 
y" i gitara 2-aetrowa skrzypcowa,na takim te, 
ż sprzęcie zaczęliśmy próby z ProgresseiŁrPo 
dwóch miesiącach zagraliśmy pierwszy koncert 
w Wodzisławiu w klubie "Iluzjon".Jak na pier 
wszy występ można powiedzieć.te było niezłe. 

Do chwili obecnej (aarzec 96) zagraliśmy cał! 
e mnóstwo,bo aż pięć koncertów (he,he) w Wod 
zisławiu i okolicznych wioskach.Na początku 
96 doszedł do nas jeszcze pchełka.Tyle histo 
rii.Obecny skład kapeli,który jak dotąd nigd 
y się nie zmienił to;Sede8-wokal,8krzypce-la 
t I6,Gro8zek-gitara-iat I6.Pchełka-gitara II 
-lat I6,Robert-bas lat 18 (w zawieszeniu he,^ 
he),Komar-perku8ja,lat 18. 

Jak widać jesteśmy bardzo młodzi i przyszł, 
ość przed nami (mamy nadzieję,że świetlana). 
Nazwa Progress pochodź i zęzyka angielskiego^ 
i oznacza tyle co-postęp.W naszym przypadku 
jest to tylko nazwa i nic więcej.Wybraliśmy 
ją lylko dlatego,że ładnie brzmi. 

Nasza auzyka jest zróżnicowana.Na peiimo na 
jwięcej jest w niej punka,ale nie popadamy w! 
schemat.Zaczepiamy o reggae,ska i niewiadomej 
co jeszcze.Ale szufladkowanie pozostawiamy jj 
uż słuchaczom.Texty piszę ja i Sedes.Niektór, 
e są "prosto w pysk"-kawa na ławę,inne zaś 
zmuszają do myślenia (przynajmniej nam się 
tak wydaje).Właściwie to nie ma co o nich p 
isać-wystarczy przeczytać.Oprócz grani a w k 
apeli wszyscy się uczymy.Ja oprócz tego sta 
ran się z kumplem wydawać zlna,ale to już in| 
na bajka. 

Posiadamy około 60 minut nagrań z próby,al 
e nie rozprowadzamy te^ ze względu na jakoś 
ć (chyba,że komuś zależy).Zamierzamy wdepnąć 
kiedyś do jakiegoś studia,ale kiedy? Tego ni 
kt nie wie.Już dawno byśmy to zrobili gdyby 
nie brak kasy. 

Bardzo chętnie ęran^ koncerty.Warunki to z 
wrót kosztów pod23>ży.Jak gdzieś dalej to ocz^t 
ywiście nocleg,jedzenie. 

Jeżeli jtiż dotaz^ieś do końca drogi czytelń 
iku to gratuluję.Pierwszy raz pisałem coś ta 
kiego i nie wiem czy mi.wyszło.Jeśli ktoś je 
st zainteresowany Pł^gresseą )koncerty itpi 
niech pisze na adres:Marek Ściegienny (Komar 
' ■ ńskiego 40/5,44-300 Wodzisław 











































Skzonmy le imic chSiopaky&le bubb? si^ 3 eda^ 
ak pochwalićfże po ra* kolejny miałem rację*M 
Po pierweae e tym^że atonia koiacka o narwien 
Ukrainiana dowodsona prret Ataaana Solowkę im 
aotaika Legginaa eawlta w akromne progi awyc^fl 
h bratanków Lachów i to grać będzie z dziką m 
bandą "hardcorowców z AlianaWia dwa te będza 
ie to-teby nie popadać w przesadę-wydarzenie 
co najmniej znaczące*Nie mnazę chyba zreaztą 
piaać jak to świetnie,te właśnie Ukrai 

nlana czyli niekoniecznie atricte punkowy an 
aambl gra traaę z Alianaem,który powiedzmy,t 
e uoaabia tu a cenę, a mimo te to jedno to ukr 
aiiSaki folklor,a ta drugie punk rocki z Dead 
Kennedya i Chumbawamby cię wywodzące,to wazy 
atko to aię tak pięknie mikauje i ponad wazy 
atkie rótnice duch wydaje się być dokładnie 
ten sam* ^ ^ _ 

Pierwszy koncert tej traski odbył się w Pr 
aemyślu i właśnie tam się wybraliśmy (nie zw 
atając na czekający nas następnego dnia egza 
min z historii socjologii).Miasto doec znacz 
ące bo jak by na to nie spojrzeć to jut praw 
ie Ukraina*Organizacja wybitnie nie punkowa, 
ale o tych paru nieprzyjemnych incydentach i 
'dziwnych zwyczajach "profesjonalny.ch organi 
zatorów" zapomnijmy,żeby se humoru nie psuć# 
Zresztą trochę to wina spóźnienia kapel,ktor 
ie po drodze przeżyły niezły horjor jadąc nie 
I ogrzewanym autobusem w ponad 10 Broziku,a w 
I dodatku ów autobus rozkraczył aię jakieś 100 
i km od Przemyśla* Zanim więc wszyscy dotarli a 
I potem odtajaLi minęło ze 2-3 godziny*Zaczęła 
imiejacowa kapela Kontofensywa.Tak się składa 
;te ostatnio sobie podyskutowałem z jej wokal 
:iatą i muszę przyznać,że było to o wiele cie 
kawaze niż ten ich koncert.No a potem pięciu 
kowbojów z miasta biznesu i seksu.Już nie pa 
miętam,który to ich koncert jaki widziałem*. 
Zagrali bardzo krótko,bo byli zjebani na mar 
a Tz Piły na nasz dziki płd-wschód jedzie si 
ę bardzo długo-wiem coś o tym),a Korabolowi 
zdarzyło się wi^cz zemdleć.Mimo to nie oszcz 
ędzall się-takie to dzielne chłopięta iZarówn 
o stare jak i nowe kawałki były witane aplau 
zem-w ogóle na wąskiej przestrzeni między scI 
eną a rządami krzeseł działy się cuda skuteI 
czniej przyciągające uwagę kamerzystów niż sl 
arna kapela-typowe to zjawisko,ale dla mnie cl 
lągle dziwne.A mówiąc szczerze to dobrze,te 
grali krótko,bo bym usnął /hi,hi/* 

Aliansom i Ukrainiansom w tej podłoży po 
■bezkresach muzyki" towarzyszyła fińska kapel 
la Hitmen 3,którą właśnie wtedy miałem okazji 
ę zobaczyć po raz pierwszy*Tym razem bez żarł 
tów-pierwszy kawałek fajnie,miło,drugi już ml 
niej,przy trzecim ziewałem,a czwarty i pozosl 
tałe sobie darowałem.Ot takie smętne popłuczi 
yny po smętnych Cree Layach*Słodkie toto 1 bt 
: ez wyrazu.W sumie to można takie pop-punka pfc 
osłuchać jako zapchajdziury,ale pojawia się t 
tu zasadnicze pytanie-po co?!Naprawdę nic doJ 
>nich nie inam,bo śpiewali 1 grali ładnie,sprag 
wnie i czysto,tylko te-zwłaszcza w porównaniB 
u z pozostałymi orki estrami-tak bez wyrazu t| 
o brzmiało* • | 

Wreście (jak niektórzy mówią) scenę objellg 
[Iw swe posiadanie stateczni panowie z zespołu! 
I Ukrainiana*Muszę się przyznać,te chyba poczuł 
Iłem coś w stylu ukraińskiego pochodzenia (w 


dn^ę\rTó“'ńredaIeko i mógł się jakiś mój prasp, 
R zcz\łr stamtą przyplątać he,he),bo podrygiwanK 
fe iom nie było końca.Szkoda tylko,że tak mało lir 
Pmiejsca było na to,żeby potrząsać swoimi zle 
Emskimi odwłokaml.A przecież do tej muzyki tr 
■: _ T.—i ludycznej,- 
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zęba ruchu!! fBardziej witalnej - 
przy tym tak jakoś mocno emocjon^ej muzyk 
1 chyba już nie ma.(oprócz punka).Tak samo 
muważała miażdżąca część publiki,a wszyscy za 
ptwardziali punkowcy,cruatowcy i reszta tej c 
* hołoty,która przyszła na Alians,nrreszcie na 
Krasne oczy i uszy się przekonała,ileż to pr 
^ocentowego punk rocka pogrywa ta kapela.(mim 
“^l.że wcześniej zarzekałem się na rozstrojoną 
gitarę Sida i irokeza Wattlego to nie chciel 
i wierzyć niedowiarkowie pieprzeni !hi,hi). 
lUkralniansi zagrali przekrojowo repertuar zeK 
swych trzech kasietek od witanych naprawdę tOS 
'otalnym aplauzem "Cherez Richku" i "01 Dlrch 
ino",poprzez corer The Smitha 1 kawałki z "V 
oron",aż po najnowsze ntnaery z "Kultury"-*Uk 
rain America","Kierskij Erpress" 1 przede ws 
'zystkim "Europa","Tsychanochka","Bolityka",w 

których pojawiają się także akt\łalne treści 
niezbyt odbiegające od tego o czym śpiewają 
i zaangażowani punkowcy."MiędZ]piarodowa korpor SMjBg 
acja przyjechała do nas,żebyśmy kupowali ichsŁgw 
'papierosy"-czyli także od tej strony Ukrainl»* 
ansom chodzi o to samo co "nam",mimo że na pg 
ewno są ludźmi starszymi od przeciętnych pung 
kowców w Polsce i czegoś innego od życia chefl 
ąvPublika wywijała nieziemskie hołubce i obe 
rki,jak się okazało było masę ludzi którzy 
lepiej znali repertuar niż ja mimo,że uważał 
em się za sporego maniaka*Wyobraźcie sobie 
(Zresztą taką sytuację,te łecą pierwsze akord 
y "Rozpuhate" a ludzie już śpiewają cały tek. 
st po ukraińsku*Jak się zresztą pytałem pózn 
iej .kilku osób (które punkami bynajmniej nie 
były) to trochę kawałków Ukrainiana to numer 
y ludowe,znane np ich dziadkom,a 1 autorskie 
numery kapeli są tu znane i lublane.Grali co 
ś koło godziny,ale nie mogło się na tym skoń 
czyć i bisy były nieodzowne.Najpierw nlezłeg 
o czada odwalił akordeonista Stepan,a potem 
już cała kapela zagrała "Oi Dichino" i "Żart 
ra" z tym,że o ile prawie wszystkie numery w 
cześniej nie odbiegały od płytowych oryginał 
ów,to "ZaTtra" było zaigrane w,o ile nie crus 
towej wersji he,he,to na pewno w zawrotnym t 

______r| 

Drugi koncert tej trasy jaki mi^em szczęil 
cifwfdzieć miał miejsce kilka dni później w 
e Wrocławiu w absolutnie niepunkowyB,ale za i 
to LSLdę malowniczym klubie "Łazamat^ (a 
x-bunkry,ciąg poBieazcteń,bardzo długa wąskal 

ani punkopodobnl n» widowni 1 Blmo.te 
yło sporo to koncert znów do dyłu 
^dziwiam Pinia i Violenca,że im się ^ 

Co tu dużo gadać historia z Prze^śla P?) 
wtórzyła dokładnie .Program setu 
ył prawie identyczny z tym,że byli już pe^lę 
entuzjastycznej / 

cały w skowronkach).Gwoli A 

było kiedy jakiś koleś krzyknął "Tebie żdu ^ 
Kytu£ SJaik;)ale chyba nie 

toJanego.gdyż Leggins udając Jdaiwionego odPp 
ftwladział "mnie?".Potea długaśną seria bisów 
























\yŁo ich naprawdę sporo i deiką zabawa alę | 
akońcsyła.Jeszcze tylko wtopa w postaci nieniTTiT 
agranego wywiadu z Solowką (gdyby się nagraćHI*! 
o byłby extra) i następnego dnia pojechali df^^ 
o Piły na ostatni koncert w Polsce.Ponieważ 
akordeonista musiał już z Wrocławia wracać 
do domu,reszta stwierdziła że skoro na konceg 
rtach jest głównie pimkowa gawiedź,to w Pilel 
zagrają szybciej,ostrzej i bez mandolinek.Ni; 
estety,musiałem wracać-i to szybko-we wręcz 
przeciwnym kierunku na kolejny egzamin.Taki ' 
to ze mnie pilny student. 

/bezkoc/ 


5 lutego spotkaliśmy się we wrocławskim kl^ 
ubie "Kazamaty (uhhhh.,) na koncercie Hitmen^l^ 
3,Aliansu i The Ukrainians-szczegółową re. acia 
ję z tego wydarzenia znajdziecie gdzieś obok' 

Od siebie tylko dodam,że zabawa była przedni^ 
a i wiele wskazywało ną to,że zaplanowany prl 
zez nas wywiad z UKRAIŃCAMI również okaże silj 
ę strzałem w dziesiątkę. 

Pytania ułożył Bezkoc,uzupełnił je Włodek 
(szef Koki),do hotelu trafiliśmy wraz z zesp^ 
ołem dzięki zimnkrwistości Mańka,po wódkę i 
musztardę poszedłem ja z Tunikiem,natomiast 
samego Piotra Solowkę zdybał niezawodny Krzyl 
sztof Piekarczyk,który przekabacił go na na8|.,, 
zą stronę i niemal wyciągając go spod pryszn^ 
ica,namówił na wywiad do "Pasażera".Początek' 
był więc przyjemny, ^ 

Niestety po jakichś piętnastu minutach roz^ 
mowy zaczął nawalać dyktafon,Bezkoc palnął I 
go pięścią raz,palnął go pięścią drugi raz it 
fajnie.Jedziemy dalej,A tu znowu coś nie taki 
więc Bezkoc rzuca dyktafonem o stół,Solówka I 
ziewa,ale nic to-maszyna działa.Kontynuujemy | 

I n^le okazało się,że dyktafon stoi...Spora 
część wywiadu się nie nagrała, 

I dopiero.-IW domu z przerażeniem stwierdził I 
em,że w rzeczywistości było dużo gorzej,poni5 
eważ nawet mimo tego,że jednak większość rozl 
mowy się nagr^a,to efekt końcowy był właścii 
wie-poza samym początkiem-do wyrzucenia.To 



o jest poniżej,to właśnie ów początek + frag 
menty dalszej,już częściowo tylko słyszalnej 
części wywiadu krótkie streszczenie reszty 
rozmowy.A wszystko zaczęło się od tego,że wł 
'ączyłem dyktafon,kiedy Solowka rozmawiał z K 
.rzyśkiem na temat wydawania kaset z muzyką 1 
' tidową przez ukraińską diasporę w Kanadzie. 

P,Solowka ;Ukraińcy nie mają zbyt wiele możl 
iwości kontrolowania swojej twórczości na Uk 
rainie,ponieważ sztuka pozostaje nadal w zna 
cznej mierze pod kontrolą rządu.Z kolei ukra 
Ińska emigracja w Kanadzie jest przywiązana 
i do tradycjl-ci ludzie pamiętają rzeczy,o któ 
rych mówili im ich dziadkowie.Dlatego kiedy 
ci bogaci Kauaadyjczycy chcą wydać płytę z mu 

3 ką ludową,która nie jest przecież muzyką c 
ego narodu,ale tylko jego części,choć wisi 
ju ludzi próbuje grać w ten sposób.,.Jest np 
[na Ukrainie taki zespół VE-VE,który próbował 
i wydać swój materiał w Kanadzie, I cnociaż duż 
a część Ukraińców mówi zarówno po ukraińsku, 
Ijak i po rosyjsku,! kiedy piszą piosenki to 
.piszą je w tych dwóch językach,to mimo tego 
taka kanadyjska wytwórnia płytowa-na wolnym 
Zachodzie !-mówl "nie'żadnych piosenek po rosi 
yjsku!", 

-Czy możesz powtórzyć jedna rzecz,o której 

mówyeś przed chw^ą,zanim włączyliśmy dykta 

font Ć^hodzi mi o tych ukraińskięn milioner^ 

mieszkających w ^(a^adzle.lT 

-Ktoś mi kiedyś powieiziai,że połowa wszystk 
ich ukraińskich milionerów to Kanadyjczycy,I 
kiedy sobie uprzytomnisz fakt,iż na Ukrainie 
mieszka 50 milionów ludzi,natomiast w Stanac 
h i w Kanadzie żyje tylko 2 miliony ludzi po 
chodzenia ukraińskiego,wówczes możesz sobie 
wyobrazić sytuację w jakiej znalazła się kul 
tura ukraińska,Wpływ na nią mają bowiem spra 
wy takie,jak właśnie owo wydawanie płyt z mu 
zyką ludową na Zachodzie,Ja nie mówię,że to 
jest dobre lub złe.Ludzie na Ukrainie nie ma 
ją takiego wpływu na swoją nrzyszłość 

swoją sztukę,czy w ogóle swoją kul turę,jak t 
o się może nam czasem wydawać»Spora część uk 
















raińakich milionerów to Ttui”łe mówiący po roi 
8 yjalcu,pr*ywiąsani do rosyjakiej tradycji.TyjL 
czy się to równiet niektórych milionerow,któ« 
rZT mieazka^Ą na Zachodzie-gdyby żyli na Ukr* 
ainietwówczea mówiliby po roayjaku.Nic w tymi 
rzecz Jasna.nie ma zł ego.Próbuję Jedynie powjU 
iedzieó,te mimo tego że Ukraina Jeat niepodllP 
egła,bycie niezależnym artystą w tym panetwii* 
e nie Jeat łatwe,ponieważ spory wpływ na to, 
co się dzieje w tej kult\irze mają rożne rzec 
zy apoza kraju,alV> nawet apoza tradycji, 

-Co aie zatem dzieje na aąme.l Uk ra iąi^ _ 

-Niestety to co widziałem Jeat doayć amutne. 
Graliśmy na festiwalu ■Altematira" we Lwowi 
e,gdzie zostaliśmy zaproszeni ponieważ Jeate 
śmy znani na Ukrainie Jako zespół,który gra 
coś,co wielu ludzi uważa tam za muzykę "alte 
matywną",Zagraliśmy więc na tym festiwalu i 
było to dosyć zaskakujące przeżycie,ponieważ 
Lwów Jeat największym ukraiiisko-języcznym mi 
aatem. •. / 

-W Polace Lwów jest uważany za miasto polski 

I -‘fak,wiem o tym.Taka Jest historia...Ale prz 
ecież Niemcy uważają np Wrocław za miasto ni 
emieckie! ^ * 

-Owszem.Zresztą to głównie we Wroęłąyiu 

a aie Łi^w za polskie miaato.PO" 

Trafiko PO woinie wielu Lwowie 

-Lwowian polskiego pochodzenia. 

-Tak.głównie lizw elit a intelektualnar 
-NO cóZ,co pięćdziesiąt lat ktoś przychódzi 
i was skądś wyprasza...W każdym razie grali 
śmy na tym festiwalu i okazało elę,że pojawi 
a się na nim sporo-powiedzmy-ukraińskich int 
elektualistów i artystów. "Al temat iwa" trwa 
trzy dni i grające tam zespoły-a Jest ich na 
prawdę dużo-dokładnie każdy z tych zespołów 
Jeat kopią czegoś,co widzisz na Zachodzie,Pa 
trzyaz na tych ludzi i wieśz,te nikt z nich 
właściwie by nie przetrwał na Zachodzie,nikt 
by się nawet nimi nie zainteresował,To Jest 
ciągle całkiem inny świat^Polaka to Już właś 
ciwie Jest Za chód, natomiast Ukraina wciąż le 
ży nieco bardziej na wschód i zespoły z Buro 
py Zachodniej czy z Ameryki tam po prostu ni 
e docierają-no może Jedynie Smokie.Na Ukrain 
ę przyjeżdża 3mokie,ale nikt więcej.Pozosta 
ło zatem tylko kopiowanie,Kiedy zaczęliśmy g 
rać,a byliśmy główną gwiazdą festiwalu,ludzi 
e strasznie się dziwili,Dziennikarze mówili 
"to nie Jest muzyka altemat 3 rwixa,to Jest muz 
yka tradycyjna".Musiałem więc spędzić sporo 
czasu tłumacząc w każdym W3rwiadzie,że "tym c 
o sprawia,iż naszą muzykę określa się na zac 
hodzie Jako-alternatywną-Jest fakt,że Jesteś 
my inni Jako ludzie,że Jesteśmy angieleko-\xk 
raihaką mieszanką,a Jako artyści Jesteśmy ni 
ezależni-w tym sensie,że nikogo nie kopiujem 
y.Tworzysz własną muzykę,a to co wy nazywaci 
e muzyką-alteraatywną-to tylko trend,który n 
asze czasopisma muzyczne lansują zazwyczaj J 
akieś dwa lata wcześniej.Ta muzyka nie Jest 
alternatywna,lecz stara".Bardzo trudno było 
im to wytłumaczyć,Przyczyną Jest fakt,iż Ukr 
aina ciągle leży na Wschodzie i wiele tamtej 
szych zespołów,wielu tamtejszych artystów,ni 
e ma zbyt dużego kontaktu z innymi muzykami, 
czy z innymi kxilturami,dlatego próbują kopio 
wać to co widzą.-! to co Ja usiłuję im przek 
azać,sprowadza się do stwierdzenia,iż nie mu 
sisz być taki czy owaki,nie m\ieisz naśladowa 
ć czegoś,co powstaje na Zachodzie,możesz być 
sobą tworząc coś co będzie wypadkową różnych 
inspiracji,Możesz tworzyć własną sztukę,Nie 
muaiez uczest niczyć w trendach,ktore^iarzuca 


Ją ci kanadyjscy tradycjonaliści,ani w tych, 
któro dyktuje zachodnia prasa muzyczna.Możes 
być po prostu sobą. 


i ięcej pły^naZachodzie ni® ..c - - -- 

ie na Ukrainie potrafią śpiewać w t^ 
więc nie muszą kupować ich płyt (śmiech).Lud| 
zie w Kanadzie tak nie śpiewają,ponieważ zatj 
racili Już tę umiejętność,Jeżeli mieszkasz nŁ 
a Zachodzie i masz zachodni akcent,to Już taj 
k nie zaśpiewasz. Za każdym razem,kied3r uaiłoP 
waliśoy znaleźć w Anglii 
ziewczyny,które zaśpiewałyby tak,Jak śpiewaj; 
a dziewczyny na Ukrainie,okazywało się to ni' 
emożliwe^One tego nie potrafią,właśnie *« 
ględu na akcent.Możeaz ciągle mówić tym Języ 
kiem ale umiejętność śpiewu zanika.To zastra 

-Mieliście podobno ,1 akie ś problemy z przyjąz 

rt o PoIskI.- 1 T 

-fiede z tobą całkiem szczery.Problem polega 
na jino leapił pribujem utrzW aH 

z muzyki,, to jest bardzo trudne.Ozs.c z nas 

Sie mJte greó Pr«* >=<^7 

czas odskakiwać na parę miesięcy,żeby zarobi 
ć Jakieś pieniądze•Potern znów wracają do gra 
nia.Myśmy naprawdę dużo czasu spędzili na pi 
aaniu^piosenek i graniu koncertów.piatego,ki 
edy pojawiła się propozycja Żerania tej tp 
sy^adzwonlłem do wszystkich 5^ 

li dotychczas związani z UKRAINlAKS,czyli do 
mniej więcej dwunastu osób,które 
ii przez te kilka lat.Mówiłem im dokłd Jedzie 
'my,że to będzie zima i podawałem sumę pienię 
dzy,Jaka wchodzi w grę,a oni po prostu odpow 
iadali "nie".Tak to wyglądało. 

I -Czv c i muzycy,k t órzy zagrali tym r^em y 
lace.byli wczeenie.1 związani z The ukraini.^ 

^ak.Tylko Jeden człowiek nigdy wcześniej z 
nami nie grał (chodzi o basistę-dopłj.W tym 
pięcioosobowym składzie,Jaki widziałeś na sc 
enie,Jeszcze nie graliśmy.Zresztą w ogóle ni 
e graliśmy przedtem w pięciososobowym składz 
ie.gdyż normalnie gramy z mandoliną.Dlatego 
kiedy tylko przyjechaliśmy do Warszawy musiel 
liśmy poświęcić całe dwa dni na próby.. ■ 

-Ml»liście_w Polsce .lakieś prob lemy z autobu 

l*?ra'^aj Jest taki duży,a drogi takie ^o^ne 
1,,.W dodatku nie Jest to kraj zbyt rock u ro 
lllowy-dostajesz coś za nic i później oczekuj 
^esz czegoś, co nie nad chodzi. Wiele spraw przy 
(należy u was Jeszcze do tradycji wschodniej. 
^Znam sporo zachodnich organizacji,które teor 
etycznie oowinny być bardzo samolubne i ^t 
wić się o'Pieniądz e.natomiast Ws chód wini en 
być podobno niezwykle gościnny i kierować si 
ę poczuciem więzi międzyludzkich.Ale to nie 
Jest prawda,tylko mit,Jeżeli gdziekolwiek na 
Zachodzie Jesteś muzykiem i Jedziesz przez I 
4 godz-in autobusem to organizatorzy koncertu 
i potrafią poznać,te Jestes zmęczony i częstuj 
ą Cię kawą lub herbatą lub czymkolwiek,bo te 
Igo wymaga zwyczajna grzeczność,To się w.Polsg 
I ce ani razu nie zdarzyło!Prosisz o coś,a lud 
J zie patrzą na ciebie Jak na wariata."Przykro 
* nam,że nie możesz napić się kawy, bo panienk 
I a,która zajmuje się kawą przyjdzie dopiero z^ 
5 a dwie godziny więc musisz poczekać".To Jestg 
■ straszne gówno,,,Być może nie Jest to kw.estiH 
la różnicy pomiędzy Wschodem a Zachodem.Myślę^ 
i że Polska ciągle nie może się oswoić z myśląu 
I iż należy się troszczyć o czyjeś indywidualna 
[ e potrzeby.A tak-przez tego typu sytuacje-trj 
* asa staje się Jeszcze bardziej męcząca i 
I esuJąca.PodeJrzewam,że następnym razem przyj! 

* edziemy autobusem sypialnym,w którym będzie 1 
' można nocą spać,bo chyba tylko to ma sena.Dri 
ogi są takie długie... 1 

-Ponoć faliście .1uż w Polsce .jakieś dwa 




z być po prostu sobą, -i*onoc ^aiiscie juz w roj -scc uwo ..-y 

-Czy to -iest kasetą wydana w Kanadzie? (chódME m trzy lątą temu; 

zi o icasetę,którą od jakiejś minuty wywijał -Dwa lata temu graliśmy na zaproszenie -ukrai 

Soloyka-) ^ ńskiej organizacji.Mieliśmy zagrać dwa końce 


Soloyka-) > 
-Właśnie od tej kasety zaczęła się cała nasz?* 
a rozmowa.Wszyscy tego typu artyści-bez wątpi 
ienia artyści wielcy-z pe^ością sprzedają w* 


_ ^ ^ — w-— ^ - — — - 

rty,w tym Jeden na festiwalu w Sopocie,ale 
ię si>óźniliśmy i w rezultacie zagraliśmy tylS 
ko raz,z...No nie wiem,. “ 


* ^ w V 


1 .; Ciioja w.Ji woo(iV8is 



chcą bym zwątpił w siebie g(j2ie bezprawie tworzy prawo 
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* ---^ -__-^abą w Dyryżabll« 

^ Jo byi naprawdę miły wyJazd^Po k| 
©narcie zoataliśmy ;jeazcze na kilka dni.No 
la późnie;) Koka wydała nasze płyty w Polsce. 

I .a<ra>> n ycgę^niei w Weddlntr 


Presenty Paradoks I 

znaną w Polsce ni l 


-i^o wcale nie jest paradoks.Zresztą te dwa z| 
espoły to przecież zupełnie inna historia.NiI 
prostu powiedzieć,że jeden z L 
bardziej popularny od drugiego,po BI 
niważ kiedy pytasz się o to różnych ludzi-pffl 
ojedziesz np do Anglii i zapytasz się "czy s^ 
łyszeliscie Wedding Pre8ent?",to odpowiedz zUm 
“t® pytani*e.Jeżeli M 
ibędą to ludzie,którzy chodzą do klubów niez ™ 
iależnych i słuchają Johna Peela,odpowiedz bę 

słyszelióm 

fh-'nv^ sajnych ludzi zapytasz o 

wahać.Natomiast 
jeżeli pójdziesz do ludzi,którzy chodzą do b 
klubów,wówczas »oże się okazać 
że w ogóle nie słyszeli o Wedding Present.To 
była naprawdę całkiem inna muzyka. 

“CZT awoimi uk'r>a^n{alr'< ~ j J 

^ ualoo Iii - gąiJitere 

■ I J. - Mddlng ^ esent czy jpo 

P®''i«działbym7żę byi całkiem świeży.Jes 
dzieciństwa pamiętam piosenki 
'' ukraińskiej szkole. 

^^le urodziłeś eie w Anglii.nrywri^ ? 

mieszka jakieś 30 tysięcy ludzi 
J®®^®<**“^*^^ra^kiego,w związku z czym I 
ia-talieją również ukraińskie szkoły,w którychl 
dzieci uczą się his torii,kul tury i tradycji " 
narodu.Do dziś pamiętam dokładnie Leśćl 
wówczas się nauczyłem.W każ i 
dym razie kiedy pojawiła się okazja nagraniafc* 
Johna Pe^a,przyszło nam do głfwy duM 
Pomysłów."zróbmy może sesję Scust® 

J przeróbki Beatlesówpl 

-podały iście wariackie.W końcu ja zapropof^ 
nowałem nagranie piosenek ukraińskich 1 wazvl 

l więcej niż tylko wariacki p| 

iniaM^ ^ aposob powstał zespół The Ukraj 

tej płycie napia^io w lednym 


■ "Ukrainakie wysiupi u | 

snp zespół Pas is nagrywajj^ę^rkompila^j^iaiąaj 


dzkich pieśni rybackic)a-to jest przecT^ 
możliwe,ale poi*ownywalne z naszym wyczynem.C 
zy to było "głupie"? Z pewnością bawiliśmy s 
ię nieźle,ponieważ nagraliśmy piosenki,które 
są poważne i mają poważne teks ty,lecz jeśli 
grasz je w taki sposób,w jaki myśmy to uczyń 
iii,to ta powaga nieco ustępuje.I może właśn 
ie w tym sensie to było "głupie". 

Niestety w tym momencie z dyktafonem zaczę 
ły się dziać rzeczy bardzo dziwne,o czym w t 
rakcie nagrywania nie wiedzieliśmy,a co unie 
możliwiło dalsze odcyfrowanie treści rozmowy 
Strata byłaby niepowetowana,gdyby nie to,że 
dzień wcześniej wywiad z Piotrem Solowką prz 
sprowadziła również załoga "Mać Pariadki" (o 
czym także wówczas nie wiedzieliśmy) i-jak t 
a zwykle w takich przypadkach bywa-ich oytan 
ia po części pokryły się z naszymi.Dzięki te 
mu przynajmniej jedna,niezwykle ciekawa,opow 
ieść naszego interlokutora przetrwała ku nie 
wątpliwej uciesze polskiego czytelnika.Mam n 
a myśli rzecz jasna,historię utworu "Venus I 
n Purs" Velvetów,który Ukraińcy przerobili n 
a modłę bardziej słowiańska,zmieniając przy 
okazji tekst na,jak się wyraził lider zespół 
u,"bardziej optymistyczny".Do mać-pariadkowe 
j wersji rzeczonej, opowieści można co najwyż 
ej dorzucić mały szczegół związany z pochodź 
eniem Andy Warhola.Otóż ów zaskakujący osobn 
ik pochodzi z rodziny słowackich Rusinów,któ 
rzy wyemigrowali z tzw Rusi Podkarpackiej,a 
więc niegdysiejszej wschodniej rubieży Słowa 
cji-obecnie ta kraina znajduje się w dużej 
mierze w granicach Ukrainy.Zajrzyjcie do lut 
ow ej "M ać Pariadki",to przeczytacie sobie ca 
łą tę historię.Naprawdę warto,nie wspominają 
c jtiż o tym,że opłaca się przestudiować wsno 
zaiiany wywiad w całości. 

Gwoli jednak waszej ciekawości,postaram si 
« bardzo skrótowo zarysować główne wątki nas 
wej»jakżesz nieodżałowanej .rozmowy z P.Solow 
Ką.Wbrew pozorom Ukrainians tylko w bardzo n 
iewielkim stopniu korzystają ze skarbnicy tr 
adycyjnych pieśni ukraińskich.Większą część 
twórczości tego zespołu stanowią bowiem piós 
enki inspirowane tamtejszym folklorem,a więc 
I najbardziej autorskie." 

ki,które są faktycznie "or 
znajdują na tikraińskich oiytach 
tudzież wyszperanych gdzieś zapisach nutowyc 
h.Na pytanie "jak bardzo wasze wersje różnią 
się od oryginalnych?" Solowka odpowiedział n 
iezwykle interesującym wywodem na temat adek 
watności pojęcia "oryginalność" w odniesieni 
u do t¥fórczości ludowej.W skrócie rzecz ujmu 
jąc,pomiędzy sztuką ludową,a sztuką-jakby to 
powi ed zięć?- " zins ty tuc j on^ izowaną ", zachód zi 
jedna,zasadnicza różnica.Otóż dzieło,powiedz 
my"normalne",ma swojego autora (i nawet jeśl 
i nie znamy jego nazwiska,to bez ryzyka przy 
jmujemy,.że ktoś taki istniał) i,abstrahując 
od wszelkich dalszych tego dzitóa losów,może 
my zazwyczaj je odnaleźć wskazać palcem i kr 
zyknąć "0 ! To jest to dziełoNatomiast cec 
hą charakterystyczną sztuki ludowej jest jej 
trwanie w czasie,co wiąże się m,in, z zupełn 
ym pominięciem roli jakiegokolwiek "autora" 
czy "twórcy".Innymi słowy,osobnik "materiall 
żujący" sztukę ludową w postaci jakiejś np r 
zezbki czy piosenki,jest jedynie realizatore 
m pewnej,zagęszczającej się wokół niego,atmo 
sfery,swoistego "ducha" mikrokultury,w które 
j jest osadzony.Sztuka "normalna" stawia na 
niepowtarzalność i autorski charakter wytwar 
zanych "dzieł".natomiast sztiika ludowa opier 
a się w dużej mierue o przekaz ustny,w który 
m każdy kolejny pośrednik dorzuca coś od sie 
bie do zasłyszanej wersji krążącego z ust do 
;ust "dzieła".W związku z tym mówienie o istn 
iieniu jakiejkolwiek wersji "oryginalnej" dan 
ego dzieła ludowego jest z góry chybione,gd 
ż to,co widzimy i słyszymy,funkcjonuje w ku*_ 
: turze ludowej od niepamiętnych czasów,bezust| 
i ągple_.P^rgpsykając nowymi inspiracjami,zmien| 
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iając formę i produkując ciągle nowe "wers, 

Posznikajcie sobie kiedyś na własną rękę.cz 
egoś co napisał koleś o nazwisku Bogatyriew, 
kt<Sry tą, zgwałconą przeze mnie, teorię wymyśl 
ił. Z tego co mówił Solowka,wynikałoby,że pom 
ysły Bogatyriewa nie są mu obce. 

Wróćmy jednak do Ukrainians.Nasz rozmówca 
jasno powiedziałfże skoro nie można mówić o g 
istnieniu "oryginalnych” wersji piosenek ludp 
owych,wówczas nie można również do czegokolw? 
iek przyrównywać tych wersji,które gra jego 
zespół,Jest to po prostu kolejny kamyczek bu 
dujący potężny gi^ch ukraińskiej tradycji luj^ 
dowej .OiT^ginalność tego kamyczka polega jedn 
ak niewątpliwie na zespoleniu folkloru ukrai 
ńakiego z tradycją zachodniej muz ki rockowe 
, j,a zwłaszcza punkrockowej.Powstająca w wyni 
[jku takiego postawienia sprawy twórczość,jest 
w istocie czymś zupełnie nowym i o to chyba 
właśnie Ukraińcom przede wszystkim chodzi. 

Warto w tym kontekście wspomnieć o dosyć i 
ietypowym składzie personalnym zespołu.Okazu 
je się,że faktycznym szefem Ukraińców jest n 
ie Solowka,lecz Len Leggins-ich skrzypek i w 
okalista.j^oleś jest zafascynowanymSłowiańazc 
zyzna,rodowitym Irlandczykiem (i;,ukończył sU 
tudia slawistyczne,zna kilka języków słowiańi 
skich,no 1 znalazł się tam gdzie go widzieli 
ście,czyli na scenie,w roli lidera The Ukrai 
nians.To właśnie on pisze ukraińskie teksty 
zespołu,on także pełni rolę "gadającej głowy 
" kiedy na horyzoncie pojawiają się jacyś 
oryginalni Ukraińcy,Solowka bowiem-i tu zask] 
oczenie-nie włada językiem swoich przodków,C 
o ciekawe,okazuje się,że jednym z programowy 
ch założeń zesnołu jest takie dobieranie sek 
cji rytmicznej (bas+bębny) ,aby żaden z dwóchfl 
tworzących ją ludzi nie miał ukraińskiego poJ 
chodzenia fInteresujący,m\iaicie przyznać patei 
nt na wyrywanie się z pęt schematyzmu,., | 

Kiedy roamowa zeszła na temat poczucia prz^ 
ynależności narodowej Solowki i jego ewent\ia 
Inej nostalgii za Ukrainą,dowiedzieliśmy się 
że nasz rozmówca wcale za krajem swoich ojcó 
w nie tęskni,a>co więcej-dobrze mu jest tam 
gdzie mieszka,czyli w Anglii,! w ogóle nie 
zamierza się stamtąd wyprowadzać.Ukrainians 
są prawdopodobnie jedynym zespołem łączącym 
ukraiński folklor z punk-rockiem,co jednak 
nie przeszkodziło P.Solowce lekko się zdziwi 
ć,gdy zobaczył caie watahy punkowców na ich 
koncertach w Polsce.Jak na Polaka przystało 
usiłowałem w tym momencie wyciągnąć z ust Pi 
otrą S, jakiś komplement na temat wyjątkowo 
gorącej atmosfery koncertów Ukrainians w nas 
zym pięknym kraju,jednakże zostałem bezlitoś 
nie sprowadzony na ziemię informacją,że "tak 
Sjest wszędzie",W dodatku nasz interlokutor jl 
deszcze raz powtórzył swoją uwagę dotyczącą C] 

5fałsżywości twierdzenia o tym,jakoby Polacy ^ 
Jbyli narodem szczególnie gościnnym,Ciekawe 
*było również jego spostrzeżenie na temat zacW 
hodniego systemu demokratycznego (odtwarzam ej 
je z pamięci):"Być może mamy do czynienia z ^ 
opresją i ograniczeniem swobód,jednak ciągle*^ 

zakres naszej wolności pozostaje dviżo więks _ 

^y niż u nas".Co więcej,każdy może wypowiadać^® 
się przeciwko panującemu porządkowi 1 nie mul^ 
sl się właściwie niczego obawiać,co nie jestp_ 
takie oczywiste w Polsce,gdzie pewne trądycj IcfS 
e wolnościowe uległy,ze względów historyczny 
ch zapomnieniu. 

I to właściwie tyle jeśli chodzi o Ukraini 
ans,Być może kiedyś nadarzy się okazja nadro 
bienia zaległości i przerowadzenia jeszcze j 
ednej rozmowy z tym naprawdę fascynującym ze 
społem ,na ra zie jedn ak musicie się zadowolić 
owymi paroma okruchami,które sprzedałem wam 
powyżej.A może ktoś po prostu zaf\mduje reda I 
kcji "Pasażera" nowy dyktafon? 


Łukasz 



STRAIGHT AHEAD 


ROVERS & 

SKR. POCZT. 100 

58-316 WAŁBRZYCH 14 POLANO 

REBELIANT 

"POTRZEBUJEMY SREBRNIKÓW" 

I I [' I Po kilku latach istnienia,wielu koncer- 

V/ W tach I wywiadach w zine'ach - muzyka 

^((Q\l0ly punkowego bandu z Jaworzna na pły¬ 

cie CD. Teksty - niebanalne, smutne i 
.... życiowe. Aż w trzech wersjach 

. '' I językowych ! (PL, D, GB) kontakt: 

I ^ ly I y Marek "Kaprys" Ptasiński 

V*..x^.L.L “'• Kasztanowa 109 32-510 Jaworzno 

' ''■* .lub Rysiek-tel. (0-35) 16 17 60 

i ' ^ IGNITE 

jBliiiMB Ł "STRAIGHT AHEAD" 

' 003 MC 

f Doskonały band w '94 roku był ze 

Slapshot w Polsce. Jeśli widziałeś ich 
' , to szkoda słów. Jeśli lubisz czad, 

^ vv którym Jest melodia I którynie nuży 
STRAIGHT AHEAD po 39 5 ^ a przy okazji spotkać można 
melancholijną nutę - to.... 


PUNISHMENT PARK 

"PUNISHMENT PARK" 

RVS 004 MC 

Znakomita norweska kapela, której 
muzyka łączy w sobie punk, pop, 
hardcore, rap, techno i różne style 
metalu. Znakomity żeński wokal 
i męskie chórki. Na deser tłumaczenia 
textów. 

Uwaga !!! 22.V.1996 Punishment Park 
we Wrocławiu na jedynym koncercie 
w Polsce!!!! ^ > 


PROFANACJA "PIERWSZE I OSTATNIE" 

R&A001 MC 

Po raz pierwszy, pośmiertnie zebraliśmy niepublikowane 
nagrania bandu PROFANACJA. 

" Kaseta ta jest przedstawieniem pierwszych i ostatnich 
nagrań naszego zespołu" - A. Bąk. 

50 minut muzyki dla każdego !! 

JUGOSŁAWIA "NIENAWIŚĆ I WOJNA" 

RVS 005 MC 

Debiutancki materiał kapeli z Zielonej Góry. Ich muzyka to 
po prostu punk. Na tej taśmie na pewno znajdziesz 
kawałek, który wejdzie do Twojej głowy i będzie za Tobą 
chodził. Pozytywny przekaz bez przegięć !!! 
kontakt: Paweł Prokopiuk ul. Słowacka 5/4 

65-247 Zielona Góra 
tel. (0-68) 26 79 68 

ŁYSINA LENINA 

RVS 006 MC 

Ta kaseta sprawi, że wyłysiejesz, tak wielki postęp poczynili 
bowiem Bielawiaki w stosunku do "Miastu i Światu" 
istna uczta dla uszów i całego ciała !!! 
kontakt: Grzegorz Smoter 

oś. Włókniarzy 16/2 58-260 BIELAWA 

ARLEKIN # 5 zine 

Kolejna odsłona naszego zina. Jeżeli # 4 spodobała się To¬ 
bie - to się nie rozczarujesz ! Jeżeli # 4 cisnąłeś w kąt to 
# 5 schowasz w sobie tylko wiadomym celu po co... 

A wewnątrz: Blade Loki, Bremen, Celtic Glasgow, Ignite, 
Jugosławia, Korrupt, Spasi Sohrani, Rumor, Świetliki, 
Łysina Lenina, Punishment Park, U.O.P., Opowiadania, 
Felietony, Recenzje i takie tam różne. 

Katalog = koperta zwrotna + znaczek 



piotrek bas ja tu jeste m generałei 

tłusty perkusia.trabka - 
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1STEVE 1 

IGNORANT 


Być może prawdą jeat.że punk to przede wsz 

yatkim sprzeciw wobec wszelkich autorytetów 
Jednocześnie jednak nikt nie podaje w wątpli 
wość istnienie swoistego "kanonu lektur" w 
obrłfbie tak bardzo nas wszystkich fascynując 
ej ( 3 ub?)kuit\iry.Jeżeli faktycznie taki kano 
n istnieje,to z pewnością mieści się w jego 
obrębie twórczość grupy ludzi znanej jako CR 
ASS i niech nikt mi nie mówi,że za młodu się 
z tą nazwą nie spotkał!0 GRASSIE poczytać mo 
żerny nawet w naszej rodzimej "Encyklopedii R 
ocka",nie wspominając Już o ogarniającej wie 
le światłych umysłów fali zainteresowania cr 
U 8 tem,będącym-bądź co bądź-c«ęścią ogromnego 
CRASSowego dziedzictwa.Bowiem GRASS t« nie t 
ylko jedna z wielu nieistniejących już kapel 
ts przede wszystkim .pojęcie,wobec ktorego ka 
żdy punkowiec powinien się określić...A nawę 
t więcej-jest to po prostu jeden z fundament 
tów punka. 

Dlatego bardzo się ucieszyliśmy,kiedy okaz 
ało się,że do Polaki przyjeżdża SCHWARTZBNEG 
GAR-z« 8 pół,w którym aktualnie śpiewa Steve I 
gnorant,niegdysiejszy wokalista CrASSU,To ni 
e jest tak,że pomijamy twórczość samego SCHW 
ARTZENBGGARA,ponieważ jest to również kapela 
za przeproszeniem,zajebiata.Chodzi o to,że n 
ikt.jak dotąd,nie"załatwił" definitywnie apr 
awy CRASSU w naszym podziemiu.Każdy wiedział 
"coś",ale nikt nie wiedzie zbyt wiele,I dla 
tego postanowiliśmy przebadać pana Ignoranta 
na okoliczność jego udziału w rozmaitych pr 
zedsięwzięciach,! CRASSa< na czele.Myślę,że 
rozmowa wyszła niezwykle interesująco,nawet 
mimo tegQ,że wyprzedziły nas "Mać Pariadka" 
i "Inny Świat" (swoją drogą zadając kilka ta 
kich samych pytań),a czasu było zbyt mało,że 
by poruszyć absolutnie wszystkie interesując 
e nas kwestie. 

Wywiad przygotowała i przeprowadziła cała 
ekipa.Mam tu na myśli Arka Marczyńskiego,Bez 
koca,Tunika i siebie.Miejsce akcji;scena "Es 
kulapa",po koncercie Pidżamy Porno i Schwaurt 
zeneggara.Czas akcji:późny wieczór 25.10.95 
Przeczytajcie i przemyślcie, 

Łukasz 

-CO SiDZISZ o'TEJ RffiLAMIB PEPSI RAD SCEHi? 
-Kie mogłem przestać na nią patrzeć,ponieważ 
za każdym razem kiedy spojrz^em,patrzyła na 
mnie stamtąd Cindy Crawford!I to było strasz 

ne... 

-HIB LUBISZ CINDT CRAWPORD? 

•Wiesz,ona jest nawet w pewnym sensie ładna. 
Ale gdybym ją spotkał na ulicy,to prawdopodo 
bnie pomyślałbym,że ma chcicę,albo coś takie 
go. 

-CZT TA REKLAMA CI? DENERWOWAŁA! 

-Rie.Ja po prostu sobie pomyślałem,że to jes 
t ironiczne-jesteśmy tutaj i śpiewamy o życi 
owej samodzielności,a tam,w górze,znajduje s' 
ię reklama Pepsi.No wiesz,Ameryka po raz kol 
ejny interweniujefNadchodzą faszyści! 

-TO JBST TWÓJ PIERWSZY POBYT ¥ POLSCE? 

-Tak,pierwszy, 

-WOBEC TBGO WMÓWMY 0 GRASS IB. Jll TO SI| STA 
Ł0,ZB ZBTERAŁBS SI| Z IDEAMI AHARC^ISTYCZRYM 
I? CZY MIELI RA TO WPŁYW PISTOLSI SPIBWAJ 4 CY 
0 ARAJtCHII W ZJEDNOCZONYM KRÓLESTWIE? 

-Nie.Stało się tak-w moim wypadku-dlatego,że 
ja zawsze myślałem w taki sposób (i cały cza 
tak myślę;,ale nie wiedziałem co to było,a| 


poro mówiono o anarchii w Anglii ,ponieważ śpt 
iewali 0 iy* Piatolsi.W ^m czasie angielscy 
faszyści i socjaliści próbowali kaptować te 
kapele i mówić,że "te zespoły mówią w naszym 
imieniu".W ten sposób trafili do CRASSU orze 
dstawiciele British MoYement (naziści-Ł.),kt 
órzy przyszli i powiedzieli "zagrajcie dla 
as parę koncertów",podobnie było w przypadku 
ludzi z Socialist Workera Party (Socjalistyc 
zna Partia Robotnicza-Ł,):"zagrajcie jakieś 
koncerty!",a my na to odpowiadaliśmy "nielni 
e interesuje nas polityka!".W dlatego w celu 
pokazania ludziom,że nie jesteśmy upolityczn 
leni,pomyśleliśmy "fajnie,czas wywiesić czar 
ny sztandar" i zacząć przekazywać prawdziwe 
znaczenie anarchizmu,dzięki czemu być noże 1 
da się powiedzieć o co w tym chodzi naprawdę 
zamiast klimatów typu "get pi88ed,de8troy"(" 
upij się 1 ni8zcz"-cytat z Sei Pistola),któr 
e były takie głupie! 

-CZY TB ugrupowania POLITYCZNE INTERESOWAŁY 
Się WTLiCZNlE ZESPOŁAMI PUNKOWYMI? 

-Nie.Było w ogóle bardzo trudno dogadać się 
ze starym tradycyjnym,angielskim ruchem anar 
chiatycznym,ponieważ jest to towarzystwo wys 
oce snobistyczne. "Jeżeli nie czytałeś nic o 
wojnie domowej w Eiazpanii,to co ty właściwi 
e możesz wiedzieć o anarchii!?".To co ja myś' 
lałem o anarchii, brał o się z tego,w co wier' 
yłem,tego,co widzieiłem 1 z książek,które czy 
tałem,a które wiele lynie nauczyły,a więc np, 
książek Oscara Wilde a,Jacka Kerouaca,różnyc 
h poetów,z literatury kobiecej,z której równ 
leż sporo wyniosłem...Tak,to ni odpowiada.Al 
e nie czytałem Bakunina czy Malatesty,gdyż j 
est to cholernie nudne...Ja nie muszę czytać 
o tym dlaczego nie potrzebujemy żadnego rząd 
u,ponieważ ja wiem,że my nie potrzebujemy ża 
dnego rządu!Zresztą cały czas musi być w tym 
wszystkim spora doza intelektu. 

-A ZATEM TWÓJ ANARCHIZM MIAŁ OBLICZE BARDZIE 
J POETYCKIE NIZ POLITYCZNE. 

-Może raczej osobiste.Myślę,że jest dzisiaj 
sporo iłodych ludzi, którzy mają jakieś odczu 
cia i chcą je wyrazić,ale nie wiedzą jak to 
zrobić.I kiedy docierają do kogoś,kiedy np.d 
ocierają do tego tradycyjnego ruchu anarchia 
tycznego,a więc do tych ludzi,którzy związan 
i są z działal n ością anarchistyczną od lat 
50 -tych albo 60-tych i mają wyróbiony pogląd 
na świat właściwie nie chcą żadnych zmian w 
obrąbie swojego ruchu albo nie nogą zaakcept 
owac tego,że kiedy jesteś słody,jesteś przep 
ełniony gniewem,złością,jesteś pełen pasji, 
ykrzykujesz owo pieprzone "pozwólcie mi coś 
powiedzieć!"...Masz to uczucie 1 musisz dać 
nu upust.To co w tym momencie należy zrobić 
a czego nie udało się dokonać tradycyjnemu r 
uchowi anarchistycznemu w Anglii,to pomóc ty 
m młodym ludziom w ich krzyku.W tamtych czas 
ach był sobie ten tradycyjny ruch anarchisty 
sobie zespoły takie jak CRASS cz 
y CONPLICT.No 1 owszem,czamami łączyliśmy sw 
oje siły.Jeżeli oni potrzebowali pieniędzy t 
o graliśmy dla nich jakiś koncert.Ale tak na 
prawdę to oni myśleli,że my jesteśmy głupi. 
-CZY TE SŁOWA ODNOSZg SIE RÓWNIEŻ DO TEGO,CO 
TERAZ Się DZIEJE? 

-Nie wiem,ponieważ nie jestem związany z ruc 
hem anarchistycznym.Tak bardzo wymęczyły nni 
e te ciągłe spory...Wiem co czuję,wiem jak c 
hciałbym.aby wyglądało moje życie i wiem,że 


E s tak myślę),ale nie wiedziałem co to było,arfi^ wyglądało moje życie i wiem,że 

ni jak to nazwać.I kiedy założyliśmy CRASS, s | J^ńaJłi ej es tern przygotowany na to,że 
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tctOB omie b<;dzie od czegoś powstrzymywał.Jeć' 
li ktoś si^ omie pyta "czy jesteś anarchistą^ 

?"fodpowiadam "nie".Najbliższy mojej filozof 
li jest faktycznie anarchizm,jego prawdziwe fi 
oblicze.Ale nie jestem zainteresowany podpor^ 
ządkowywaniem się jakimś nazwom czy etykietk^ 
om,gdyż to jest po prostu nudne.To jest taki'%| 
e martwe.. • ! 

-A PONK? CZT "PUNI UMARŁ"? 

-Myślę,że jest sporo ludzi,którzy próbują na! 
prawdę coś tworzyć,ale nie zyskują uznania.A 
z drugiej strony są te wszystkie kapele,któr| 
e pojawiają eię i mówią "jesteśmy punk-rocko 
wcami",a w rzeczywistości nic,kurwa,nie robi 
ą.To jest tak jak z tymi amerykańskimi zespo 
łami,które przyjeżdżają do Niemiec i krzyczą 
"tak! gramy punk rocka! jesteśmy hard core!" 
a tak naprawdę przyjeżdżają tylko ze względu 

na jakieś pierdolone pieniądze.Istne gówno.. .^en członek partu 
.Wypi.rd.l«5!To Jeat taka "nowa fala Oraan 

ay"aPo prostu moda.Zmierzam do tego,że punk ^ rozbawiać z jak 


stwierdziliśmy,wiesz, "świetnie!".Ale późnie 
Jj zaczęliśmy dostawać listy od laburzystów w 
•stylu:"och,myślimy,że jesteście naprawdę wsp 
śaniali 1 owszem,powinniście kontynuować swój 
"ą działalność".Tylko,że gdyby w tej samej sy 
^tuacji znajdowali się konserwatyści działo b 
y się dokładnie tak samo((chodzi oczywiście 
o to,że laburzyści byli wówczas-i są zresztą 
po dziś dzleń-opozycją parlamentarną,natomiaj 
st wojsko na Falklandy wysłał konserwatywny 
rząd pani Thatcher-Ł.;.Wtedy też pojawiła si 
ę kwestia "czy chcemy angażować się w poiity 
kę po tej stronie?" i byc postrzeganymi jako 
zespół "iewicowo-laburzyotowoki",co było doś 
ć niepokojące.Rząd Margaret Thatcher porozay 
ł ł listy do członków swojej partii,w któryc 
Vh to listach pisał,że "pod żadnym pozorem za 
den członek partii torysowskiej (konserwatyw 
■ ' ' ’ - ^ " ymieniać nazwy GRASS a 


wyi 

^ ^ ^ ^ - i j — ni rozmawiać z jakimkolwiek członkiem organi 

to jest pewna postawa i jest też pewien rodź __zacji znanej pod tą nazw^"?Od tego momentu b 

yło nam dużo trudniej dac jakąś reklamę do p 


aj ekspresji,a nie sposób w jaki wyglądasz 
zy mówisz.To jest to,co,kurwa,robisz.Jeżeli 
możesz coś robić,to rób to najlepiej jak pot 14 
rafisz i rób to z godnością,z dumą-po prostu*'" 
rób'Nie sprzedawaj się,nie udawaj,bądź uczci 
>ry,bą(}ź szczery. 

-BTŁISCIS PRAWDOPODOBNIE JZDN 4 Z NIEWISŁU AN 
GIELSKICH lAPSL,rTORTCH DZIAŁALNOŚĆ STAŁA SI 
Ę TEMATB1 OBRAD WASZEGO PARLAMENTU.JAX TO SI 
f STAŁO? 

-NsETaliśmy piosenkę pt "How does it feel to 
be a mother of a thoueand dead?" ("Jak to je 
st być matką tysiąca zabitych?"),która ukaza 
ła się na singlu w trakcie wojny o Falklandy 
albo tuż po niej.I jakiś parlamentarzysta z 
partii laburzystowskiej,który ten nasz kawał 
ek gdzieś usłyszał,po prostu wspomniał o nim 
publicznie Margaret Thatcher podczas posiedź 
enia Izby Gmin,pytając ją "jak to jest być m 
atką tysiąca zabitych?".My to usłyszeliśmy i 


.^ra8y,czy coś tąkiego.Nastąpiła kompletna cis 

-MIEL lic IB PROBLEMY Z GRANIEM KONCERTÓW W AN 
^GLII? 

-Tak.Wielu Anglików bało się wypowiadać prze 
clwko tej wojnie,ponieważ cały kraj był wted 
y,no wiesz,"Och,Anglio!" i jeżeli mówiłeś co 
ś innego,to sporo ryzykowałeś,nie było zatem 
zbyt wielu takich ludzi.Dlatego myślę,że to 
właśnie ze względu na ten strach nie chciano 
organizować koncertów.Ale być może,jeżeli ch 
cesE aby ta odpowiedź brzmiała bardziej tajp 
mniczo,działo się tak za sprawą rządu...Po p 
[rostu nie wiem. 

I-C W KTOKOLWIEI PRÓBOWAŁ WAS WÓWCZAS CENZURO 
WAC? 

-Nie,ponieważ mieliśmy własną wytwórnię płyt 
ową.Jedyny sposób w jaóci mogli próbować to r 
obić,polegał na mówieniu,że nasze płyty są o 
bsceniczne i ludzie poniżej 16 roku życia ni 
e powinni ich kupować.I to był jedyny sposób 
inaczej nie można nas było ruszyć. 

-GRASS MOŻLIWOŚĆ PODPISANU KONTRAKTU Z 

DUZ 4 WYTWÓRNI 4 H.TT TłA.DUCZBGO NIE SKORZTST 
ALISCIB Z TEJ MOZLIWOSCI7CO WIECBJ,CRASS JES 
T UZHAWAET ZA PIERWSZY Z ES P(k., PUNKOWY, KTÓRY 
POWIEDZIAŁ "NIE" WIELKIM WYTWÓRNIOM.SKĄD W 0 
GÓLE POMYSŁ NA NIEZALEŻNOŚĆ? 

-Zacznijmy od tego,że wszystko,co robiliśmy, 
robiliśmy samodzlelnle-oprawę plastyczną,tek 
8 ty,nusykę...Zanieśliśmy kiedyś tą część pla 
styczną drukarzowi,który powiedział nam "mus 
Icle to 1 to usunąć",a my na to "nie",więc o 
n stwierdził "a zatem ja tego nie będę druko 
wał",na to my,że "wydrukujemy to sobie w tak 
la razie saal".Mieliśmy sitodruk-"kurwa,zrób 
iay to".Poayślellśay "dlaczego w ogóle zanoś 
lay coś,co zrobiliśmy,komuś innemu",a ten kt 
oś mówi nam "nie,ja tego zrobić nie mogę".Po 
życzyliśmy więc pieniądze na założenie nasze 
j własnej firmy i stworzyliśmy Crass Records 
dzięki czemu przejęliśmy pełną kontrolę nad 
wszystkimi swoimi poczynaniami.Dopiero późni 
ej dotarli do nas ludzie z EMI,którzy zwląza 
ni byli %rówcza 8 z Jlaay Purseyea (lider Sham 
69-Ł.) 

-KIEDY TO BYŁO? 

-W 1980 albo 1981 roku.Oferta wyszła właśnie 
od Purseya.Wydaje ni się,że oni chcieli,żeby 
śay przyszli do nich,więc poszllśay,aby sobą 
csyć co się stanie.No i trafiliśmy do jakleg 
oś faceta z cygarem siedzącego za olbrzymim 
biurkiem,na którym stały kwlaty-taki stereot 
ypowy obrazek.I ten facet powiedział "chodźc 
ie!wejdźcle!uaiądźcle! potrafię sprzedać rew 
olucję!","a ile nam zapłacl 8 z?"-apytallśay " 
mogę wam kupić doa,JlaaT z Sham 69 ma już sw 
ój dom,bo ja nu go kupiłem".! my na to "wypi 
erdalaj!",to było takie głupie...Ja po prost 
u nie mogę traktować takich ludzi poważnie.K 
iedy spotykam innych muzyków,z takich powied 
zny kapel heayynetalowych,którzy mówią "widz 
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PUNK IS DE AD 


' iaiem się z Mickiem,no wiesz,Jaggeren wczora ' 
i J wieczorem.to jest takie żałosne...Ja p 
; o prostu nie mog<{ powstrzymać si^ od śmiechu 
; ! To nie Jest prawdziwe,to jest głupie! 

-SŁTSZAŁBI OPINIJ GBNESISA P.ORRIDGE A Z PST 
CHIC TV,ITÓRT POWIEDZIAŁ,2B OH I JEGO ZESPÓŁ 
< NIEŹLE SIJ HAS'MIEWALI W POŁOWIE LAT 70 TTCH 
‘ Z KAPEL PDNKOWYCH^PONIEWAŹ TE NIE POTRAPIŁT 
SAMODZIELHIE WTDAC SOBIE PŁTTT I MUSIAŁT POD 
PISYWAĆ KONTRAKTY Z DOZYMI WYTWÓRNIAMI,CO NI 
' E MIAŁO NIC WSPÓLNEGO Z TYM,CO GŁOSIŁY.CZY P 
SYCHIC TV BYŁO TAK 4 PRAWDZIWIE NIEZALEŻNĄ KA 
PELĄ W PCAOWIE LAT 70-TYCH?(tu oczywiście po 
pełniłem kardynalny błąd merytoryczny,poniew 
aż Psychic TV powstało dopiero w 1981 roku,c 
o nie zmienia jednak faktu,że zarówno Orridg 
e,jak i skupieni wokół niego ludzie działali 
w awangardzie już dużo wcześniej.pytanie zat 
em odnosi się jak najba:ędziej do nich jako t 
wórców-Ł. )CZY ZGODZIŁBYŚ SI? Z TĄ OPINIĄ ORR 

i idge'a? 

-Tak zgodziłbym się.Ale sądzę również,że...N 
t o wiesz,mój spór z The CLASH 1 The SEI PISTO 
; LS wziął sl^ stąd,że kiedy oni zaczynali,każ 
i dy z nich mówił "tak,chcemy robić rożne rzec 
I zy i dawać je ludziom",ale nigdy niczego,kur; 

* wa,nie zrobili.Wszystkie te pieprzone I-RAY 
SPEX,GENBRATI0N I,BUZZC0CKS,THE DAMNED,w8Zy8 

! tkic podpisały jakieś pierdolone kontrakty z 
{ wielkimi wytwórniami i,jak wiesz,zostały zes 
■; połami rock n rollowymi.Z niektórymi z nich 

• jest tak jak z Piszolsami-owszem są wspanial 
f. i-ale co oni tak naprawdę osiągnęli? Niezbyt 

wiele.Być może fajnie było ich słuchać,fajni 
e było ich oglądać,grali nieźle,ale poza tym 
oni nigdy nie pokazali ludziom żadnej anarch 
ii...!Zapomnij o tymiDlatego pomyśleliśmy wt 
edy,że to my musimy to zrobić.Jeżeli wierzym 
y w to,co mówimy i w pełni się z tym zgadzam 
y,to musimy to realizować,dlatego założyliśm 
y Craes Records w nadziei,że "być może jeśli 
my zaczniemy wydawać tańsze płyty,to inni ró 
wnież zaczną w^rdawać niezależne płyty taniej 
".I przez jakiś czas faktycznie różni ludzie 
tak robili.Ale teraz czasy się zmieniły.Więk 
3ZOŚĆ fira niezależnych to pododdziałY wielk 
ich wytwórni i jest bardzo trudno znaleźć ko 
go8,do kogo można by się zwrócić.Mamy w tej 
chwili sporo problemów,nie mamy pieniędzy i 
dlatego ci^le musimy myśleć o właśnie,trz 
eba znaleźć kogoś,kto pożyczy nam trochę kas 
y".Do kogo zatem idziemyTJest to naprawdę ch 
olemie trudne!To właśnie w tym aspekcie cza 
sy się zmieniły i ja rzeczywiście uważam,że 
w latach 70-tych było bardzo łatwo zespołowi 
punkowemu po prostu zacząć grać i znaleźć ja 
kąś firmę niezależną,czy nawet wielką wytwór 
nię i najzwyczaijniej w śwlecie podpisać papi 
I er.Ale teraz ze względu na pojawienie się te 
jest przecież tak łatwo twórz 
yć,bo jest to bardzo tanie-sytuacja się skom 
plikowała. 

-ALB CZY NIE UWAŻASZ,ŻE TaKIE ZESPOŁY JAK SE 
X PISTOLS CZY THE CLASH W LATACH 70-TYCH 1 H 
P GREEN DAY W LATACH ^O-TYCH DOCIERAJĄ DO TZ 

W normalnych ludzi,którzy w inny sposób nic ' 

BY 0 PUNKU NIE WIEDZIELI? 1 

-Nic mi o tym nie wiadomo,ponieważ ja słuchał 
łem w swoim czasie Darida Bowie i Johna Lenn 
ona,więc gdybym się pewnych rzeczy nie dowie 
dział za pośrednictwem punk rocka,to zapewne 
doszedłbym do tego wszystkiego właśnie dzięk 
1 płytom tych facetów,a także dzięki pieśnią 
rkom bluesowym takim jak Billie Holliday czy 
Bessie Smith i,w mniejszym lub większym stop 
niu,dzięki książkom,© których już wspomniałe 
m.Stamtąd właśnie podchwyciłbym ten przekaz 
dlatego al«;*sądzę ,żeby było prawdą to co pow 
iedziałeś.To jest zresztą zawsze ten sam arg 
ument-"możesz dotrzeć do większego audytoriu 
m ze swoim przekazem,jeżeli podpiszesz kontr 
akt z wielką wyt%K5mlą".Co za gówniana bzdur 
afLudzie którzy kupują płyty z muzyką pop,po 
nieważ słyszą ją w radio,chcą tylko i wyłącz 


Yes that's fight.punk is deacl,it's just anol 

chfifln nrorUipi-fpr tltf ^ęgnsum/n ^ ^' 

P, nie słuchać muzyki pop,a nie> iakichs przesłąj<j i t i 
c ń- '.Natomiast ludzie,którzy szukają przekaLę ^ 

^ zu nie kupują płyt popowych'Dlatego nie ma ż| , 

^ adhego powodu,aby zespół SCHWARTZENBGGAR atwP'' 
c ierdził "przejdźmy do jakiejś większej wytwójy '^•5' 
t(mi,to może więcej ludzi usiyszy nasz przeka Lh yt 
Oł z",To jest jakaś pierdolona bzdura,ponieważ 
w takim wypadku siła naszego przekazu po pro 
stu ulegnie stępieniu.Staniemy się kolejnym 
pieprzonym produktem.No dobrze,może przez tr 
zy miesiące SCHWARTZENEGGAR pozostanie SCHWA 
RTZENKGOARH<,ale potemi..Jak długo przetrwa 
Green Day?Ludzie z Ser Pistola-jak długo oni 
działaii?Trzy lata,jeśli nawet tyle...?Dwa 1 
ata?Boże,nawet Rolling Stones ciągle grają .'C 
hryste oanie! 

-DLA KOGO ZATai NAGRYWA SCHWARTZENBGGAR? 

-Dla siebie'Ben,czyli nasz gitarzysta,jest z 
wiązany z RB Discs-bardzo,bardzo małą angiel 
ską wytwórnią niezależną.W Ameryce rozprowad 
za nas Allied,a w Europie Konkurrent.Myślę,z 
e ten Allied jest pododdziałem Alternatire 
Tentacles., __ ^ 

-DOBRA.WROÓMY JEDNAK DO JEDNEJ RZECZY.CZY PS 
YCHIC TV miało JAKIŚ WPŁYW NA POCZYNaN lA,CRA 
SSD W PIERWSZYM OKRESIE WASZEJ DZIAŁALNOŚCI? 

(I znowu-nie tyle Psychic TV, ponieważ zespół 
ten jeszcze nie Istniał,ile raczej ludzie,kt 
órzy później Psychic TY tworzyll-Ł,) 

-Nie...To znaczy wyglądało to trochę dziwnie 
ponieważ zanim powstał CRASS,Penny Rimbaud,n 
asz perkusista 1 Gee,która była odpowiedział 
na za część plastyczną CRASSU,angażowali się 
w działalność awangardową. I między innymi ot 
rzymywali prace mail-artowe od-jeJc on się wt 
edy nazywał?-Koola (?),czyli od osobnika zna 
nego jako Genesis P.Orrldge.Te prace były w 
dużym stopniu związane z 'serem,sadomaaochizm 
em i innymi tego typu klimatami,trafiały wię 
c od razu do kosza na śmieci.Myślę jednak,że 
Psychic TY i CRASS zawsze spoglądały na sieb 
ie nawzajem. "Tak to jest fajne",mówili,a my 
odpowiadaliśmy "tak,i to też jest fajne".Cza 
sauDi spotykaliśmy się na ulicy i,no wiesz,"c 
o słychać?".Jesteśmy dobrymi przyjaciółmi i 
myślę,że się nawzajem wspieramy.Ale nie sądź 
ę,żebym...Po prostu nie mógłbym robić tego c 
o robi Psychic TY,ponieważ nie jest to moja 
działka.Mam w sobię ęoś z ulicznicy (śmiech) 
chyba za dużę rock n roiła,jak sądzę. 
-POWIEDZIAŁEŚ,ŻE PENNY I GEE ZAANGAŻOWANI BY 
LI W PROJEKTY AWANGARDOWE,CO ONI KONKRETNIE 
ROBILI? 

-Chryste,to było jeszcze zanim się urodziłeś 
nieprawdaż?!W 1972 roku! 

-TAK,TO BYŁO ZANIM SI? URODZIŁEM! 

-No właśnie!Miał wtedy miejsce w Angl^ duży 
festiwal muzyki awangardowej,bardzo różnorod 
nej,na który przyjechali ludzie z Niemiec,z 
całego świata i to było naprawdę duże wydarz 
enle...I właśnie w coś takiego zaangażowani 
byli Penny i Gee.To właśnie stamtąd wywo dzi 
się festiwal w Stonhenge Ą Woolyhope(?). 

-W jaki sposób ty poznałeś penny i gee? 

-Mój brat mieszkał z nimi w domu przez,jak m 
i się wydaje,dwa tygodnie 1 zabrał mnie pewn 
ego dnia,żebym ten dom zobaczył,no i straszn 
ie ni się tam spodobało.To był przepiękny do 
nek na wsi,do którego powróciłem i zaprzyjaź 
niłem się z nimi.Miałem wówczas 14 lat i cho 
dziłem jeszcze do szkoły.A potem,kiedy rzuci 
łem szkołę i zacząłem pracować,wróćiłen do d 
omku w Ssser i powiedziałen "myślę o założeń 
iu zespołu",na co Penny powiedział "OK,ja na 
m jakieś bębny,więc nogę zostać perkusistą". 
Pojawił się ktoś inny 1 spytął się "co robie 
ie?","jesteśmy kapelą!","OK,to ja zostanę wa 
szyn gitarzystą • ".W ten sposób to się zaczęł 
o,tak powstał CRASS.Nic prostszego. 

-DOSYĆ SPONTANICZNIE... 

-Tak,rzeczywiście... 

-A SKĄD SI? WZIĄŁ POMYSŁ NA TAKIE A NIE INNE 
OPRACOWANIE GRAFICZNE WASZYCH PRODUKCJI? CZY 
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MIAŁO TO ZWiZBC Z AWANGARDi? 

-Gee? Nie...Chociaż mo 2 e...Gee była autorką 
oprawy pltia tycznej .Gee'mieszkała przez pewie 
n okres czasu w Stanach,w Nowym Jorlju,gdzie 
eksperymentowała z techniką collage u poniew 
aż nikt wówczas tej techniki nie używa2.W8zy: 
scy siedzieli w klimatach takich Jak na tej 
reklamie Pepsi (chodzi o Jakąś techniką pląs 
tyczną-Ł, ).No i ona oonysiała sobie "pokażę 
Jakim to Jestem wielkim p\juikiem i spróbuję t 
ego".Stąd właśnie wziął się JeJ styl,polecaj 
ący na używaniu wielu różnych obrazków,które 
być może nic nie znaczą,ale kiedy przyjrzysz 
się im bliżej , pytasz "oh iGee,dlaczego to tut 
aj umleścl2aś?",a ona odpowiada na to "dlate 
go,że dzięki temu myślisz o tym".A teraz,Jak 
iegokolwiek czasopisma byś nie otworzył,wazę 
dzie znajdziesz pomysły plastyczne w stylist 
ycę CRASSG,Każdy to robi? 

-MOJ KOLEGA powiedział MI,ŻE NA WASZA STYLIS 
TTXę ISTOTNY WPŁYW WYWARŁ ROSYJSKI POTOGRaP 
0 NAZWISKU RODCZENKO. 

-Nie.Myślę,że Gee mogła kierować się tworczo 
ścią Johna Heartfielda.Myślę,że właśnie to J 
ej się bardzo podobało.Ale również obrazy Da 
▼ida Hockneya.Tak naprawdę to powinieneś z n 
ią o tym porozmawiać ,ale sądzę ,że.. .Jeżeli b 
yły Jakieś wpływy,to one pochodziiy z,no wie 
sz,ona działała na zasadzie "oh,chciałabym t 

H o zrobić!". 

-CZY PBNNY I GEE ZAKOŃCZYLI SWOJA DZIAŁALNOS 
d awangardowa w MOMENCIE ZAANGAŻOWANIA Sl? W 
CRASS? 

-To,co się stało,polegało na tym,że awangard 
a po prostu wyparowała.Ten ruch najzwyczajni 
ej przestał się rozwijać w Anglii.A poza tym 
to były lata 70-te i czas punk rocka.Ale ter 
,Aaz myślę,że Penny i Gee czuli,iż mogą wyraz 
'■'^ić w GRASSIE to,co chcieli wyrazić poprzez a_ 
wangardę,i dlatego klimat CRASSU był zawsze I 
trochę taki Jak npn na "Yes sir,I will". I 
-NIE LUBISZ "YES SIR,I WILL"? I 

-Emm.. I 

.-TO JEST BARDZO TRUDNA PŁYTA! I 

Ijj-Tak,ja Ją lubię,w pewnym sensie Ją lubię.Pr| 
|«!óbowaliśmy ten materiał raz zagrać na żywo,a | 
^le to mi się w ogóle wtedy nie podobało,po pi 
,,,^ro8tu,kurwa,nie sprawdsedto się na żywo.Ale p| 
'>>:łyta Jest bardzo dobra.Tak,Jest w porządku.J I 
^Jednak kiedy słuchasz różnych nagreui CRASSU,d| 
zieją się w nich różne dziwne rzeczy,no wieśB 
z,dziwne dźwięki itd.Ale to było interesując! 
e i myślę,że Jest to coś,czego czasem mi brał 
kuje,Kiedy oglądam różne zespoły.Tak,one są I 
fajne,ale Ja chcę czegoś więcej i dlatego myl 
ślę,że to,co chcemy zrobić ze Schwartzenegga I 
rem to... I 

-ALB WY GRACIE W TAKI RACZEJ TRADYCYJNY SPOS| 

ÓB... J 

-Tak.Robimy to,co lubimy robić,chcemy się doi 
brze bawić i być bardzo otwartymi i przyjacil 
Sielskimi w stosunku do ludzi,zamiast tego siei 
!*rmiężnego,czarnego klimatu CRASSU,ktorego nil 
X* chcemy powtarzać.Jeżeli ludzie chcą ze mną! 
Nporozmawiać o GRASSIE,to oczywiście Ja z nim! 
ji o tym porozmawiam,ale teraz sądzę,że nadszl 
zedł czas-po prostu bawmy się! I 

„'-A ZATW NIE SPRÓBUJECIE HICZEGO-DZIWNEGO" W| 
ę^SCHWARZKNEGGARZB? I 

-Dziwnego może nie,ale chciałbym osiągnąć et| 
r^ap.w którym Jako SCHWARTZBJEOGAR będziemy mo| 
““gli rozdawać ludziom ulotki albo Jakieś pism 
a,lub może pokazywać filmy,czy w ogóle coś w 
izualnego,a nie tylko siebie na scenie.Chciak 
łbym to robić,Myślę,że wszyscy z nas by chci! 
eli,ale,no wiesz,nie mamy w tej chwili na to^ 
picni^dtT• 

-KTO PISAŁ TEKSTY W GRASSIE? 

-Ja,Penny Rimbaud, wszyscy .Może poza Ai)dym.No| 
i Phil Pree nigdy...Wiesz,teksty Andy ego by| 
ły...Uff,gówno..."Tak,w porządku,zrobimy to 
w przyszłym tygodniu". _ 

-JEST taka płyta CRASąU,KTÓRA SI? NAZYWA "AC| 
TS OF LOVE".CO TO WŁAŚCIWIE JEST? I 

-To Jest kolejna dziwna sprawa,ponieważ rozmj 


^ awiałem w zeszłym tygodniu z Penny Rimbaud i 

powiedziałem mu,te nie powinniśmy byli wydaw 
: c ać tej płyty Jako CRASS. Istotą tych nagrali b 
^ yły rożne wiersze,które Panny i Gee pisali r 
, c ownolegle z tworzeniem swoich prac plastyczn 
i ii ych Jeszcze w latach 70-tych,w okresie awang 
ardowym. I Penny Rimbaud po prostu zdecydował 
o że chciałby przedstawić ludziom płytę,która 
ó wpadałaby w ucho i różniłaby się od pozostał 
• ych produkcji CRASSU.Po prostu coś ładnego.T 
I 73 ak też się stało.W tej chwili usiłujemy dopr 
^ S owadzić do zmiany okładki,tak że to nie będz 
ri ie Już CRASS,tylko zapewne Penny Rimbaud "Ac 
^ ts of Lorę" albo Penny Rimbaud i Eve Liberti 
; § ne "Acts of Lorę", 

, -BIŁA TO ZATH< PRAWDZIWĄ PRODUKCJA AWANGARDO 
: o WA PENNY RIMBAUD,NIE ZAS CRASS? 

' -Myślę,Że tak,..Ale wydaje mi się,że nasza p 
: - rawdziwa sytuacja w GRASSIE wyglądała tak,że 
I E Ja byłem takim sobie kolesiem z Londynu,któr 
I -8 r chciał być punkrockowcsm i śpiewać w zespo 

■ o le,natomiast z drugiej strony był taki Penny 
; Rimbaud,który Jest bardzo inteligentnym,filo 
' 8 zofuj^cym człowiekiem,! dopiero połączenie n 
’ as dwochfW którym żaden nie mógł posunąć się 
. o za daleko,bo ten drugi zawsze mówił "nielteg 
i p o Już za wiele!",było świetnym rozwiązaniem, 
i ■£ Myślę,że bardzo trudno Jest mi kontynuować t 
= 8 o wszystko,ponieważ CRASS był grupą ludzi,kt 

h órzy współpracowali ze sobą,nie można tego w 
8 żaden sposób zastąpić i nie ma żadnego powod 
^ u,abym Ja-tak Jak o to prosił dzisiaj Jsdciś 
kolei "zagrajcie kawałki CRASSU!"-odpowiedzi 
ałem nu "nie,my nie Jesteśmy CRASS,my Jesteś 
my Schwartzeneggar !a nie Crass",no właśnie,m 
y nie Jesteśmy CRASS,my Jesteśmy SCHWARTZENS 

■ gGAR'CRASS Je 8 t,wie 8 Z-są płyty,są informacje 
Hto wszystko istnieje,ale Ja teraz robię cos 
Winnego.Nie chcę tego zastępować.To było-moze 
Unie czymś specjalnym-ale w Ji^ff sposob to s 
Hię sprawdziło,po prostu odnieśliśmy su^es^ 
H-CZY JEST MOŻLIWE ZORGANIZOWANIE WYSTAWY TYC 
Hh collage'! z NP "ACTS OP LOVB" W POLSCE? 
H-Tak,Jeat to możliwe,ponieważ w tej chwili G 
Bee ma wystawę części swoich prac,z kto^ Jez 
Odzi po świecie.Ta wystawa nazywa się "No mor 
Sie Nagasakis" albo "No morę Hiroshinaa",w każ 
Hdym razie związana Jest z wojną atomową.Ona 
Aflkrąży teraz po świecie,ale nie wiem czy poka 
HZanie JeJ w Polsce Jest w planach.Myslę.żeg 

■ dyby znalazła się galeria,w której Gee mogła| 
^|by pokazać swoje prace,nie byłoby żadnego pr 

B-J^^^ZATai MOŻLIWE skontaktowanie SI| Z NIĄ 

■ -Tak. 

■ -KOLEJNE DZIWNE PYTANIE.KIO TO JEST JOHN LOD 
BR? 

^■-John Loder Jest bardzo starym przyjacielem 

■ wszystkich CRASS-owiczów.W czasach awan.^ard 

■ owych nagrywał Penny i Gee i rożnych innych 
ludzi na mały magnetofon kasetowy.Potem stał 

^|się właścicielem czterośladowego studia,gdzi 

■ e nagrywał CRASS,później zaś staś go Już był 

■ o na ośmioślad,natomiast w tej chwili nie ma 
studia,ale prowadzi dystrybucję.Bardzo dużą 

^J-TB CZTBRoIlaDOWE NAGRANIA ZNALAZŁY SIJ PÓŹN 
Ifl lEJ NA "WELL PORKBD BUT NOT DEAD",PRAWDA? 

28 -Tak. X 

*S-CZY JOHN LODER BYŁ ZWIAZANY Z GRASSEM RÓWNI 
BLBŻ OD STRONY IDEOLOGICZNEJ? 

A-Nie,on był po prostu przyjacielem.Z Johnem 
Ibyło tak,że on zawsze bardzo sympatyzował z 
>tym co robiliśmy,a w tej chwili John Loder 
mocno siedzi w klimacie PUGAZI,ponieważ bard 
zo lubi tę muzykę...I kiedy z nim rozmawiasz 
‘to zawsze mówi "aaaalja naprawdę strasznie i 
ch lubię!".Jest wielkim sympatykiem PUGAZI.W 
Iogóle Jest bardzo dobrym człowiekiem.Wiole o 
Isob go nie lubi,ponieważ odnosi dużo sukceso 
Iw, ale Ja go bardzo lubię. 

I-A CO TY SĄDZISZ NA TEMAT PUGAZI? 

|-Myślę,że oni są naprawdę cholernie dobrzy.S 
lądzę.że są świetni w tym co robią i że ich i 
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deologia Jeat cz^^aa doprawdy pozytywny* 
azyatkich zeapołowtktóre się w Stanac 

h.PUGlZl jest tym,który,..1i w tym raiej8Cn,n 
ieatety,skończyła się pierwsza strona taśmy, 
czego w porę nie zauważyliśmy,dlatego zechci 
ejcie na* wybaczyć tak nagłe urwanie wątku ” 
ugazi-Ł.) 

Jak długo będziemy w stanie to ciągnąć,poc 
iągniemy to,ale Jeżeli okaże się,że coś tu n 
ie gra,wtedy o tym wszystkim zapomnimy i zaj 
mierny się czymś innym^Nie ma żadnego problem 
u.Nie dążymy do sławy i bogactwa,chociaż faj 
nie by było z tego żyć,dzięki czemu moglibyś 
my poświęcić cały czas kapeli. 

-NIE UTRZYMUJESZ Slf ZE SCHWilRTZENBGGljlA? Z |k 

CZEGO ŻYJESZ? m 

-Robię przedstawienia kukiełkowe, ^ 

-GDZIE? Ęl 

-Gdziekolwiek!Uprawiam również komuś ogrodekLy] 
i czasami rzeźbię w drewnie,a swoje rzeźby sl 
przedaję, " 

-TE przedstawienia edeimowe Si dla dzieci? 

-To jest bardzo tradycyjny angielski teatrzy 
k kukiełkowy, 

-CZY MACIE KONTROLi NAD TYM CO Slf DZIEJE Z 
PŁYTAMI CRASSD? 

-Tak, 

-I NIC Się NIE DZIEJE BEZ WASZEJ WIEDZY? 

-Jako członkowie CRASSU nie jesteśmy zalnter 
esowani zajmowaniem się tą stroną działalnoś 
ci,Jednak żadne decyzje nie są podejmowane b 
ez konsultacji z ludźmi z CRASSD, 

-"SOUTHERN RECORDS"-CO TO ZA FIRMA? 

-Myślę,że jest to niezależna firma płytowa. 

-ONI ZAJMUJi Się DYSTRYBUCJA PŁYT CRASSD,NIE 
PRAWDAŻ? 

-Tak,zajmują się tym,Podstawowa rzecz,którą 
powiedzieliśmy Johnowi,kiedy GRASS się rozpa 
dł,to było "słuchaj John,my nie chcemy się t 
ym zajmować,rób to sam",Wszelkie decyzje prz 
schodzą ,przez nas,więc tak to wygląda. 
-WYDALIŚCIE KiYTę ZATYTUŁOWANA "NOTES ON A S 
UMMER DAT"-CO TO BYŁO,BO TO TEŻ JEST JAKIES' 
NIETYPOWE WYDAWNICTWO...? 

-Jest to kolejna rzecz,która nie powinna był 
a ukazać się pod szyldem CRASSU.To było coś, 
co Penny Rimbaud napisał po tym,jak jego ojc 
iec iimarł na chorobę Altzheimera,dlatego ta 
płyta jest taka dołująca.Ale i w tym wypadku 
coś się zmieni,Myślę,że to nie powinien być 
CRASS,ponieważ była to ostatnia płyta,którą 
nagraliśmy jako CRASS,ale to tak naprawdę ni 
e jest CRASS,gdyż nie uczestniczył w jej nag 
raniu Andy Pąlmer. 

-POWIEDZIAŁEŚ,ŻE W PRZYPADKU "ACTS OP LOVE" 

TEŻ COS Się ZMIENI... 

-W przyszłości kiedy ta płyta zostanie wznow 
łona,nie będzie na niej już widniała nazwa C 
RASS,tylko "Penny Rimbaud z CRASSD" albo coś 
takiego,Po to,żeby wszystko było jasne.Ponie 
jestem przekonany,że cała masa ludzi kup 
iła ją myśląc,że będzie to coś w stylu "Peed 
ing of the 5000",a tu nagle pojawia się,no w 
lesz,pianino... 

-CO Się TERAZ DZIEJE Z POZOSTAŁYMI CZŁONKAMI 
CRASSU? SZCZEGÓLNIE INTERESUJE MNIE WIELOKRO 
TNIE wspomniany PENNY RIMBAUD. 

-Penny Rimbaud? Mieszkam z ni*.On w tej chwl 
11 pisze książki.Wydawnictwo "aK Press" zami 
erza wydać niedługo jedno z jego opowiadań. 

-O CZYM JEST TO OPOWIADANIE? 

-Myślę,że to dotyczy jego wyjazdu do Ameryki 
w latach 70-tych. 

-COS ZWIĄZANEGO 2 JEGO FILOZOFII? 
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1 ^^*-Tak,ta* jest i jego filozofia i to,jak zainfc 
fi teresował się pxmk rockiem,! inne tego typu 
l(.l>rzeczy.A inni członkowie,, .Peta Wright robi 
^ dużo rzeczy w drewnie,zajmuje się stolarką,bi- 
>^uduje doay,Joy de Yirre pracuje w sklepie ze^ 
zdrową żywnością,podobnie zresztą jak Phil F 
ree,Andy Palmer mieszka z żoną i dziećmi na 
woi,ja,Gee i Penny mieszkamy razem-ja zajmuj 
ę się SCHWARTZBNBGGARa4,Gee twórczością pląs 
tyczną-Natomiast Bve Libertine zajmuje się m 
asażami terapeutycznymi dla ludzi po wypkdka\ 
ch,no i również od czasu do czasu robi jakąś/ 
muzykę. 

-A CO Się TERAZ DZIEJE Z PARIA YIY SUBYKRSA 
Z F I30K GIRLS? 

-Myślę,że ona mieszka teraz w Hiszpanii.Po r 
ozpadzie POISON GIRLS pracowała z dziećmi.Pr 
acowała też z ludźmi,którzy mieli problemy z 
dziećmi,Robiła to przez cztery lata.Teraz pr 
zaprowadziła się do Hiszpanii,aby-no nie wie 
m-zostać pracowniczką soęjalną, 

-ONA JEST JUZ CHYBA DOSYĆ WIEKOWA OSOBA... 
-Ta. .Myślę,że ma już jakieś 60 lat,albo coś 
koło tego.Ale ciągle jedzie na tej fali.Nieć 
h jej się dobrze wiedzie.»Ona jest dobrą kobi 
etą.Han dla niej sporo szacunku. 

-A CO Się STAŁO Z CRASS RECORDS? 

-Kiedy rozpadł się zespół spojrzeliśmy na si 
obie 1 "chce ci się to dalej ciągnąć?","nie, 
jebać to,.",więc po prostu zakończyliśmy dzi 
ałalność jako Crass Records. 

j(Tunik przynosi "Gwałt na kulturze") 

-CZYTAŁEŚ ta KSlA^Kę? 

-Nievnie czytałem.Ale czytałem inną książkę 
Home a.Same krótkie opowiadania. 

-HOME PISZE W TEJ KSIAŹCE,ŻE CRASS ZROBIŁ 
Więc EJ DLA anarchizmu niż PIOTR KROPOTKINJ 
-Och‘Dziękuję ci Stewarcie! 

-JAKA była cecha WSPÓLNA ZESPOŁÓW,KTÓRE NaGR 
YWAŁY DLĄ,CRASS RECORDS? CZY BYŁA NiA JEDYNI 
E PRZYJAZN Z CRASSJM CZY MOŻE COS WięCEJ? 
-Jeżeli podobali nam się ci ludzie to po pro 
stu mówiliśmy im "tak",Wydawaliśmy wiele róż 
nych zespołów,jak np ANNIE ANKIETY,THE CRAYA 
TS czy Jane Gregory,a więc muzykę bardzo róż 
norodną.Zawsze próbowaliśmy przedstawiać Cra 
88 Records jako miejsce gdzie każdy,kto myśl 
ał pozytywnle,mógł przyjść i to zrobić, 

-ALE CZY ARTYSTYCZNIE TE ZESPOŁY MIAŁY COŚ Z 
E SOBĄ WSITOLNBGO? 

-Nie.Myślę,że łączył je światopogląd. 

-A CO sadzisz o reedycjach NAGRAN TAKICH KAP 
EL JAK ZOUNDS ALBO THE MOB? CZY TO MA «EH3? 
-Myślę,że ludzie są zainteresowani posiadani 
en płyt trch zespołów i że to dobrze, iż mają 
okazję ich posłuchać.Jeżeli ludzie chcą to r 
obić,to fajnie-nięch to robią, 

-CZY WIESZ,ŻE DZIŚ JEST PIERWSZY DZIEŃ SPRZE 
dąży POLSKIEJ REEDYCJI ZOUNDS? 

-Nie,nie wiedęlałem o tym, 

-SŁYSZAŁai COS O JAKIEJŚ WIEJSKIEJ KOMUNIE C 

rassd,albo czymś w tym rodzaju,co to było? 
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^ąco dużo ttlejsca To J’? wyatarcra 

ylko BaaE do»!Mie8ckA*i ko«ima t 

t komunał to nie J*® 

S^ BObie po proatu or^^ilud*ie mo 
Jeat po proatu naae^rtni^^ “ieaskać.To 

są EawsEe otwartrNi^®f'°''-‘‘^^'^isch.Drz 
było bkrasć,oprócz kiio hU? BOżna 

J e aypialni.fśmiech) w jedne 

to jrst btć Ojoa, ttsi, 

J “Si^dM^ńlektó^e^ilpJi*^” dobrze.Kled 

be Jeat to cod.co OB??o ’J ■»•!«•*« być no 
doba .1 al, to’z'by?^%;:jJf*“:eł.eie nie po 
■1 wszystkimi CRA5s-nTt^«v problem z ty 

ega na ty.,że,n^?esnii?^*iofo”P°^“i 
wojnie atomowej, szło mif> śpiewał o 

eystkie kapeIe^pi‘J:ał"\*^? ''® 

tku próbowały to robić^w t!j ^ 

chcieliśmy tego.Te ze«no>^ •®®“ spoaob.Nle 
I ą samą drogą,Róbcie awns ^ POwinny i^c t 
'nleważ to nam wychodź? ^Jedno,po 
robić to saS?,^ potraTiL - ^ 

coś innego.Czuję aie nffj robić też lll 

tak wielu ludzi i to nie tvl Ł^ ‘ 
" -' - ogóla różnych ludal SalaJ?*’.*^®^’'^' 


chfja to mrobiłem!- to wcll^ 

U ióinfLUlj ?li“Jb4^“o>eTifb^ ' 

-CZT NIE UWAZASZ, 2 E ZESPC».T,KT 0 RE ŚPIEWKA C 

AGLE o TTM SAMTM robią w sumie P^^ 2 E,P 0 NIEW 

AŻ ICH TKŁSTT DOTYCZĄ WCIA^ PODOBNTCH,NIEZMI 
^CH CZ? TO w PEWNYM SENSIE NIE 

jbst pożyteczne? ^ ^ 

-Jest,ale gdy cofniesz aią do lat 80-tych,kl 
edy działało tak wiele różnych CRASS-opodobn 
ych zespołów,ubranych obowiązkowo na czarno, 
przekazujących te same,czarne,antyjauklearne 
przesłania albo śpiewających w wojnie atomow 
ej,królowej,policji i 8quattingu-to ile taki 
ch kapel ja mógłbym oglądać dzisiaj? Ja chcę 
teraz zobaczyć coś innego! Dlatego w pewnym 
momencie zacząłem chodzić do klubów jazzowyc 

'■.^ŚOIR 311 «XPKX«.| OBIBRbbI «A CZARRO W CR 
assib? 

s^AO “bbą 1 Gioj. ni 

r^rSl. bybo w *1 f.g“o cin." 

ndłwnTm momencie P ®y -tak sam® ubrani,? 

krS?iS;%S'2;;inKH^^^ 

ek. "■ 


'ile' ĆŻT PRZTPIAŁBTŚ ^^'■pOwIzECHR 1 

ZESPOłSS TAilOH JAK 

&!: .Chyba bb*</bkty=bnb. 3e»j;f,byj^bby« 
GRASSOWI tą nasza anarchist 

a początku tego odmienna. Chodź i 

vczna filo^o^i® nil lubię w słowie 

rai o to,że słysząc je instykto 

"anarchopunk 0 63 ^^^ieś komuny,chodzenie | 

wnie wyobrażam sobie ja anarchizmie,wojnie I 
spotkania nigS t®g° 

domoSej i żlinteresowani P^^^azywani I 

śmy. Zawsze nigdy nie zapomną.Dli 

e^ludziom czegoe.czeęo n^^y^ strons.\ 

atego podczas - dużym ekranem,na l 

?h loany były ‘b^-ibory^t^du^y^ 
którym leciai ^iim, - ^ ..Byc może ludzie 1 

Tmie światła,no 1 muzyka. ;. „oze 

myśleli "c° kurwa J®^., 5, »och'parnię tam tl 
^rini później ktoś °2 tą stroną 

' o terU'".Zawsze lainteres 1 

-- aA przekazu.My ślę, ze całkowitego pi 

^^*iow^iZaprezentowałem ludz^^^^ idź i z 

rzdtadowania ^®^®^ali“.Na koncercie nie U 

'* ? £-1:;;,:"tSi-lS S".;--'.. 

!rłbu';s‘S»st &;vę., «*.•»»»•* * 

^ em i’^awia^obie^wfo8T^Dl^?''^®“ P^^rki 1 
wrażenie,że cały punk^atŻł riem.Ma] 

J o Przebrzaiałya,bard^ ®*y“® ^ardz { 

I ludzie na konc^tach Prostu pija I 

1 sobie włosy myśląc ż. . ^i^cej.Stawiał I 
J c^l8tami,ale^t^nie h.> ^ sposób anar I 

r n,ż® to samo działo się^PoT^®*’^®®^®" P®^ie I 

-i^b^Lr1£v^K“RirŁ1s“.^^-- 

le rzeczy ji^ ^®® *aczeli głosić taki 

ty nie rLi^ow^kL :r^ Ang!ii«.^i2^ 

więc przestało 2l toPatriotyczne, 
ch publiczność składał^ «Te dodatek i 

e,8kinheadów,co,no nie w?i! ^»ierze z 

ezało.Nie sadze 7^tem,również mi nie 11 
p lubili CRASS.*Na^począlki®lJh???^?^ REJEcl 
zyszli do pubu, w którym^bywałP»^<^‘^^®^^® P^ I 
1 "właśnie słyszeliśi^ ^®“ ^ powiedzieli 
o nazwie CRASS,musimv^eałSżvć^?"^®?^ zespół I 
. n sposob powstało COCKNT^r Dw-iJ^mP®^^" ^ te j 
ll?^° działo się^mildz^f^^^*?^'^'^’®® ®l 

lllcznością oi ? a publiJa n»L'®®P°^®*t i pub 
I prostu głupie.Cholera to było po ( 

-A“s"iSwB%*jr-?«bb jb.t'dźb*ri“r,“, 

THE 3EKOCKIKO ZE 

został rozreklMow2ny^c^Jf“^**^ zespołu, który ii 

• Biplolted hontra^Mk .Mr**'? 


ytałem aię Wattiego "?rt?^f^^x®^^°^ted ap 
• .a on na to odpowiedzi!? J*/‘^'^lana afera 
rawdę nie.. s:"^®5'tał "nie...no wiesz,n 





















MOŻNA BIŁO ODIJALEŹĆ P.Uię BARDZO NIEPRZTCHTliH^ ’ 
TCH STWIERDZEŃ NA TWAT EXPL0ITED. 

-W przypadku tego typu zespołów nie sogłeB u 
wierzyć w to,że jeżeli t jeden strony mówiły 
"OK,grany punk rocka,robiny coś dla ludzi i 
próbujemy to i owo zmienić",a z drugiej wszy 
stko co potrafiły robić polegało na wejściu 
na scenę i krzyczeniu "zabić nodsa",tylko dl 
atego,że ktoś się inaczej ubiera,to jest to 
kurewsko nieodpowiedzialne.Kiedy byłen w CRA 
SSIE,to jeśli powiedziałbym wówczas ludziom 
"idźcie i zniszczcie komisariat",to ci ludzi 
e by to zrobili!To jest naprawdę cholernie w 
ielka odpowiedzialność,którą na siebie przyj 
mujeaz.I dlatego myślę,że to było takie głup 
ie,że oni po prostu,kurwa,nie myśleli,Dlateg 
o dla mnie takie zespoły jak SXPLOITSI>-OK,bo 
że grają fajnego punk rocka,«aj^ fajną nazwę 
a Wattie to extra koleś-ale oprocz tego trze 
ba jeszcze ruszać mózgiem!Musiaz o tym myślę 
ć ' 

-ale czt nie uwalasz,Ze conplict robił dokła 
DNIE TO samo, o CZYM TT MÓWISZ,A WięC NAMAWIA 
Ł DO NISZCZENIA KOMISARIATÓW? 

-Uważam»że zespół CONPLICT ma bardzo o ro 
żnych problemów i musi coś z tymi problemami 
zrobić.Ja nie gram w tym zespole... 

-A CO BYŁO bardziej ISTOTNE W CRASSIE -PRZJ3C 
AZ CZT CAŁA OPRAWA ARTYSTYCZNA? 

-Myślę,że przekas.Ale on nie miał sensu bez 
tej oprawy.To było po prostu nierozłączne,ni 
e można było tego rozdzielić.To tak jakbyś s 
ię spytał "co jest ważniejsze-teksty czy muz 
yka?".Teksty i muzyka idą razem i nie można 
ich rozdzielić. 

-pytam Slf 0 TO,PONIEWAŻ PO GRASSIE POJAWIŁY 
SIE DWA RODZAJE ZESPOŁÓW.Z JEDNEJ STRONT MAM 
Y kapele,DLA KTÓRYCH,WAŻNIEJSZY JęST PRZEKAZ 
A KTÓRE GRAJA NAJCZęSCIEJ JAKIEGOŚ PROSTEGO 
PUNK ROCKA,A Z DRUGIEJ STRONY ZESPOŁY TAKIE 
jak NP DOG PAGED HERMANS CZY THE BI,KTÓRE PO 
STAWIŁY na SZTUK?... 

-Sądzę,że zespoły takie jak THE El są ważne 
ponieważ one naprawdę przekazują pewne infor 
macje.Myślę,że jest bardzo istotne,aby każda 
grupa ludzi,cokolwiek chciałaby robić,to pow 
inna to robić.Być może dla niektórych zespół 
ów albo dla niektórych grup ludzi ideologia 
jest ważniejsza niż muzyka-stawlają raczej n 
a przekaz niżna muzykę-ale dla innych większ 
ą rolę gra muzyka...No może nie większą,ale 
tego nie można rozdzielić.Myślę,że są dwa ró 
żne podejścia i dlatego jest to interesujące 
-MAMY TERAZ 1995 ROK I SŁYSZAŁEM OPINI?,Żg 0 
BBCNIE ANARCHOPUNK TOTA^JIE RÓŻNI SI? OD TBG 
0,C0 STARAŁ SI? PROMOWAĆ GRASS. 

-Tak.Sądzę,że gdybyś się mnie spytał "czy CR 
ASS odniósł sukces?".musiałbym powiedzieć,że 
"materialnego nie odniósł".Nie zarobiłem na 
tym tysięcy funtów,Ale sukces CRASSU polega 
na tym,że ludzie,którzy przychodzili na nasz 
e koncerty,prowadzą w tej chwili swoje własn 
e studia fotograficzne,tworzą muzykę,mają st 
udia nagraniowe,otWierają restauracje wegeta 
riańskie,pracują w szpit^ach dla umysłowo 
chorych albo w ogóle coś robią.Tak,być może 
anarchopunk jest teraz czymś zupełnie innym 
ale myślę,że w ten właśnie sposób sprawdził 
się CRASS. , 

-POWIEDZIAŁEŚ,ŻE CZ?sd ARTYSTYCZNA BYŁA BARD 
ZO WAŻNA W CZASACH CRASSU,ALB WYDAJE MI SI?, 
ŻE OBECNIE SCENA ANARCHOPUNKOWA W OGÓLE NIE 
myśli o sztuce.to jest ZWYCZAJNY,PROSTY PUNK 

rock... 

-Tak.Ja nie chodzę na koncerty punk rockowe, 
ani nie słucham punkowej muzyki.Słucham tego 
czezo chcę słuchać.Jeżeli chcę obejrzeć jaki 
eś obrazy,to idę do galerii i oglądam JOfCo 
mnie interesuje,a nie coś,co jest "punkowe , 
chociaż tak faktycznie kiedyś robiłem.Nie wi 
em.może coś się zmieniło,ale nie jestem ^ią 
zany ze sceną punkową,więc trzyM się 
ej z daleka.Nie lubię jej.Tu za bardzo chodź 
i o modę,ta scena jest zbyt konserwatywna,a 


I 


przecież wcale nie chodzi o to jak kto wyglą 
da.Żeby być punkiem musisz się upijać i ałuc 
hać punk rocka.0 kurwa?Przećlei tam na zewną 
trz jest cały świat?Wstań i zainteresuj się 
nim,na litość boską !Żyje8C,więc przeżyj jaJco 
ś to życiefChryste... . 

-A ZATW SCHWARTZENEGGAR NIE JEST CZ?SCLi SC 
ENY ANARCHOPUNKOWEJ? 

-Nie,nie,n4e! 

-CO ROBIŁEŚ MI?DZY GRASSEM,a SCHWARTZENEGGAR 
EM? SŁYSZAŁ0<,2E MIESZKj^ES NA WSI-CZY CHODŹ 
I TU 0 TEN SAM DOM,W KTÓRYM MIESZKASZ TERAZ? 
-Tak, 

-NIE BYŁ TO WI?C ROęZAJ JAKIEJŚ UCIECZKI OD 
CYWILIZACJI ALBO COS W TYM STYLU? 

-Nie,Tuż po CRASSIE wpadłem w taki nastrój-" 
no,teraz odpocznę i pomyślę o tym co chciałb 
ym robić",No i pomyślałem sobie "chcę robić 
muzykę".Pracowałem przez krótką chwilę z zes 
połem o nazwie CURRENT 93»z którym zrobiłem 
parę rzeczy.To nie było jednak to,więc pomyś 
lałem "chciałbym robić coś od początku do ko 
ńca,a nie tylko jakąś jedną płytę",no i dołą 
czyłem na dwa lata do CONPLICTU.To również m 
i się nie podobało,więc mając już dość spyta 
łem sam siebie "co ja teraz będę robił?".Odp 
owiedź brzmiała:"założę własny zespółj"(śmie 
ch).V ten sposób powstał SCHWARTZENEGGAR. 
-CURRENT 93 JEST BARDZO MISTYCZNA KAPELA! 
-Bardzo! 

-CO WI?C łączyło CIEBIE I CURRENT 93. 

-Znałem ludzi z tego zespołu-byli moimi przy 
jaclółmi.Powiedzieli "spróbuj tego",a ja odp 
arłem "OK,spróbuję".Po prostu spróbowałem,że 
by zobaczyć czy mi s^ę spodoba. 

-CO ZATEM tam ROBIŁEŚ? 

-Trochę pośpięwałem. 

-CZY napisałeś dla nich jakieś TEKSTY? 

-Tak,napisałem coś,ale nie pamiętam co to u 
licha było... , 

-KIM JEST W TEJ CHWILI TEN KOLEŚ,KTÓRY ŚPIEW 
A W CURRENT 93? 

-0 Chryste panie’Nie wiem! 

-SŁYSZAŁBY BOWIEM RÓŻNE RZECZY 0 NIM-A T0,^E 
JEST satanista. A TO, ŻE BUDDYSTA , ALBO CHRZESC 
UANINBl... 

-Nie,nle?0n nie jest satanistą,nie!Był przez 
krótki okres czasu buddystą,chrześcijaninem 
jednak np nie jest.Myślę,ze on próbuje znale 
zć jakie rodzaj ekspresji,po prostu próbuje 
zrobić coś dla religli..Nie,on nie jest sata 
nistą' 

-A 0 CZYM Śpiewałeś w tym zespole? 

-Mój tekst był o...Och... 

-TO NIE BYŁO NIC PUNKOWEGO? 

-Nie,nic takiego.To było o...Ten tekst był o 
wojnie,ale chodziło o uczucie...Ja naprawdę 
nie pamiętam!Coś o upadaniu na polu pełnym k 

wiatów... 

-CZY MOŻESZ PODAĆ TYTUŁ PŁYTY CURRENT 93,NA 
KTÓREJ SI? POJAWIASZ? 

-CURRENT 93?...Nie,nie mogę,ponieważ te ich 
płyty miały takie dziwne tytuły...Oni dali m 
i tę płytę,ale podarowałem ją komuś i zapomn 
lałem,naprawdę zapomniałem.Przykro mi. 
hCZY SBEWARTZENEGGAR był PIERWOTNIE PROJEKTE 
M studyjnym? 
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THATCHBR OK ACID,A KTO 


-Nie,Wyglądało to tak,że pewnego raeu ludzie 
z THATCHER ON ACID powiedzieli mi "przyjdź i 
nagraj wokal w jednym kawałku",Odparłem więc 
"OK" i potem spotkaliamy się któregoś wieczo 
ra przy kieliszku w jakimś ■barze,Powiedzi^e 
m im wówczas "jeżeli kiedykolwiek będziecie 
chcieli nagrać jeszcze jakąś muzykę,to ja ma 
m jakieś teksty",a oni na to "no fajnie,bo m 
y mamy muzykę,więc jeśli chcesz użyczyć swoi 
ch tekstów,"Założymy zespół?","tak,czemu 
nie?fwypijmy jeszcze jedno piwo! ", "OK". Więc 
przez cały rok siedzieliśmy po prostu w puba 
ch i barach mówiąc "czy nie byłoby fajnie za 
łożyć zespół?",No i jesteśmy! 
-SCHWARTZENEGGAR JEST REKIAMOWANT JAKO "STEV 
E IGNORANT Z CZŁONKAMI THATCHER ON ACID I CO 
NPLICTU", 

-Tak,wiem o tym,,, 

-I WSZTSCT PRZTCHODZi NA KONCERT,PONIEWAŻ WY 
STEPUJE STBVE IGNORANT Z CRASSU + CONPLICT ♦ 
THATCHBR ON ACID! 

-Tak,,Nie wiem czy to kiedykolwiek się skonc 
zy,aie mam nadzieję,że jednak tak,Ja naprawd' 
ę chciałbym,żeby któregoś dnia SCHWARTZENBGG 
AR zaczął być postrzegany jako SCHWARTZENBGG 
AR,że wreszcie któregoś dnia nikt do maie ni 
e oodejdzie z pytaniem "czy zagralibyście ja 
kieś kawałki CRASSU?", 

-I ŹB WRESZCIE KTÓREGOŚ DNIA NIKT NIE BADZIE 
JUŻ chciał PRZEPROWADZAĆ Z TOBi WYWIADU NA T 
EMAT CRASSU! 

-Nie,to jest akurat w porządku,ponieważ mi n 
ie przeszkadza udzielanie wywiadów,albo sens 
owna rozmowa na temat CRASSU,ale kiedy się t 
o sprowadza do wykrzykiwania "Do they owe us 
a liTing! ! !Banned from the Rozy!! !!",,,Na mi 
łość boaką!My-nie jesteśmy CRASSBf,my się na 
zywamy SCHWARTZENSGGAR! 

-KTO DOKŁADNIE JEST Z TH 
Z CONPLICTU? 

-Perkusista jest z Thatcher on Acl4,gitarzys 
ta i basista są z Thatcher on Acid,klawiszów 
lec-jak gra Conflict,to on gra z Conflictem 
,no a ja jestem z CRASSU (śmiech), 

-ODNIOSŁSł WRAŻENIE,Ze WAS? KlAWiSZOWiBC STA 
RA Si; ZACHOWAĆ ANONIMOWOŚĆ,BYŁO BARDZO TRUD 
NO ZOBACZYĆ JSęO TWARZ NA KONCERCIE. 

-Tak,on lubi takim być, 

-A CO SiDZISZ NA TBIAT TEJ PŁYTY Z COYBRAMI 
CRASSU? 

-Niektóre kawałki były naprawdę świetne,Ta p 
łyta jest całkiem niezła i fajnie się jej sł 
ucha,Ale trochę mnie rozczarował fakt,że tak 
dużo zespołów zrobiło z tego jakąś dyskotekę 
...Myślę jednak,że płyta jest naprawdę dobra 
•Big man" jest świetny,bardzo mi się podobał 
-ALB CZY NIE UWaZaSZ,ZE TO TROCHJ NIE PASUJE 
DO TEGO,CO GŁOSIŁ GRASS-"POWIEDZ NIE GWIAZDO 
M ROCKA" ITD? 

-Nie,nie uważam,ponieważ myślę,że to,jak ta 
płyta jest zrobiona i jak wygląda,sprawia,że 
nie można powiedzieć "Och,to jest postrzegan 
ie CRASSU jako gwiazd rocka".Ko i tekst na o 
kładce mówi "myślimy,że CRASS był wspaniałym 
zespołom,więc postanowiliśmy coś takiego zro 
bić".Jestem pewien,że tysiące angielskich,cz 
y w ogóle europejskich zespołów gra piosenki 
CRASSU na próbach,więc nie na żadnego próbie 
mu.To nie jest takie ważne. 

-następna SPRAWA.co SiDZISZ NA T3<AT ZJEDHOC 
ZONEJ EUROPY? 

-Myślę,że jest to kurewsko wspaniały pomysł? 
-tak,ALE PARADOKSALNIE W NIEKTÓRYCH KRAJACH- 
NP W DANII albo HOLaNDII-SCENA PU1JK0WA,CZY W 
OGÓLE LUDZIE,KTÓRZY CHCi PROWADZIĆ ALTERNATY 
WNY SPOSÓB ŻYCIA,PROTESTUJi CZYSTO PRZECIWKO 
ZJEDNOCZONEJ EUROPIE,PONIEWA? IP.WSPÓLNY RYN 
CHCE zdelegalizować NARKOTYKI W HO 

LANDU... 

-No więc dla mnie jest to troszeczkę trudne. 
Wiem,że jestem Anglikiem i że bardzo kocham 
Anglię,jest to mój dom i w ogóle,ale dla mni 
e.,.Ja po prostu nie rozumiem dlaczego istni 
eją jakieś granice,odprawy celne,linie,które 
trzeba przekraczać.,.Świat jest mój i twoj i 


należy do nas wszystkich!OK,jeżeli przyjdzie' 
jakaś kontrola z Brukseli i powie,że "pomido 
ry powinny być bardziej czerwone",to jebać i 
ch,jeśli ktokolwiek mówi mi co mam robić,to 
niech się pierdoli.Ja nie jestem tym zainter 
esowany.Chcę troszczyć się o swoje życie bez 
żadnych obaw.Wielką miłością darzę Hiszpanię 
i Prancję 1 nie czuję się w jakiś szczególny 
sposób Anglikiem.To jest dla mnie trudne pyt 
anie,ta zjednoczona Europa. ..Ja się czulę zj 
ednoczony z publicznością dzisiaj wieczór,z 
niektórymi ludźmi,spędziliśmy tutaj parę mił 
ych chwil,nie było żadnych problemów...Było¬ 
ił e osób?-może dwieście?! żadnych problemów! 
Vspaniale!To jest coś.Może to nie dużo,ale z 
awsze jest to jakiś początek. 

-ale KTQ wie,czy GRANICE NIE Si NAJLEPSZA RZ 
BCZA,KTÓRA MOŻE URATOWAĆ LIBERALNE USTAWODAS 
TWO DOTYCZĄCE NARKOTYKÓW W HOLANDII. 
-Chciałbym powiedzieć,że stosunek do narkoty 
ków jest osobistą sprawą każdego z nas... 
-TAK,OCZYWIŚCIE,ale NIEKTÓRE KRAJE CHCĄ ZMIE 
NIC PRAWO HOLENDERSKIE! 

-Ja naprawdę tego nie wiem,ponieważ narkotyk 
i nie są częścią mojego życia i w sumie mnie 
to nie obchodzi.Nie interesuje mnie czy te n 
arkotyki tam są czy ich tam nie ma.Może kied 
y coś zażyję,ale ja nie kupuję-to jest tak,j 
ak z pornogrsifią-nie obchodzi mnie czy ona g 
dzieś tam jest czy nie.To nie ma nic ze mną 
wspólnego. 

-CZT JA DOBRZE SŁYSZAŁA,ŻE ZADEDYKOWAŁEŚ DZ 
ISIAJ JEDEN kawałek SKINHEADOM? 

-Czy- ja zadedykowałem im coś?Tak!Londyńskim 
skinheadom! 

DLACZ9J0? TA PIOSENKA JEST BOWIIM SAMA W SO 
BIB DOSC INTERESUJĄCĄ...(chodzi o "Moustache 
a,after8haTe and fights") 

-Tak.To się wzięło stąd,że byłem kiedyś w pu 
bie w Anglii,stałem przy barze i nagle weszl 
i jacyś skinheeulzi w koszulkach "Tiking Skin 

heads". 

-CO TO SA "YIKING SKINHEADS"? 

-Faszyści...No i oni się wepchali i kupili d 
rinka przede orną,na co ja powiedziałem "dzia 
kuję!",8 jeden z nich się obrócił i "ja napr 
awdę przepraszam...czy jesteś skinheadem?",p 
owiedziałem "tak",a on "och,powinieneś pójść 
z nami pić i przyłączyć się do naszej bandy! 
".To było bardzo zabawne,ale jednocześnie gł 
upie...I to wszystko. 

-DOBRA,OSTATNIE PYTANIE,ILE MASZ LAT? 
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TKA 


PREZENTUJE 



DOWNCAST- klasyka 
amerykańskiego noise-punka, 
jedna z najważniejszych płyt 
ostatnich lat 



BISECT „NASTĘPNA ' 
KRWAWA INTERWEN¬ 
CJA”- bezkompromisowy 
czadowy crust punk z 
Radomia 



HELL NO „SKIN JOB”- 
nowojorski HC daleki od 
sterotypów 



ALKOCHOL FRONT...' 
" debjutancka kaseta kapeli 
* Nowego Targu crust punk 
2 wokale 



THOSE, WHO, SURVIVED 
THE PLAGUE „... GET RID 
OF’- melodyjny d.i.y. hc 
punk na 2 wokale z Austrii 




STEREOFONICZNA 
PRALKA DO SZYCIA 
„POWIETRZE” - 14 kaw? 
ków żywiołowego punka z 

gór 

m 


TKA PO BOX 158 34-400 Nowy Targ Poland 


TKA-ATTACK 

01.05. -RUSZA NOWA DYSTRYBUCJA 

-KASETY-KOSZULKI-NASZYWKI-PŁYTY 

11X.\E PRODl KTYSCliW MUZ. U.liZMil 

- DUŻO CIEKĄ H'YCH POZYCJI KASETOfi^YCH 

- KOSZULKI O ORGINALNYCH WZORACH 

- PRODUKTY PO CENACH HTDAWCÓW-PO CO PŁACIĆ WIĘCEJ ?!!! 

PRZEŚLIJ KOPERTĘ Z ADRESEM ZWROTNYM + ZNACZEK A OTRZYMASZ KAT AU 

TKA PO BOX 158 34-400 Nowy Targ Poland 















KRIO DG mORTO 

znaczy "OKRZYK ŚMIERCI” _ 


Wjvi«id s tą dość wiekową,oryginalnąfACi ci 
ągle posostającą nieco w cieniu,poEnańaką ka 
palą prseprowadtił na noją prośbę Arek Rogow 
aki (punk rock ci tego nie aaponni!).Odpowie 
dali Sala i Glapaon. 


-MIŁO KTO HISTORU WASZKO ZESPOŁU SI 

^A 1984 roku.W ZklAZKU Z TTM PRZEDSTAWCIE S 
lE CZTTELNUOM PASAŻERA I POWIEDZCIE IILIA S 
ŁOW 0 POCZ 4 TILACH. 

-Zacteliśay grać bo cBuliśay,śe właśnie pree 
t BUEykę najlepiej «ryra£ia 7 aiebie,na 8 ce uct 
ucia,naase poglądy,D*ięki twórcaeści udało n 
an eię sacbować radość tycia w tych ccaaach 
beanadsiei. 

A aacEęło się to w roku 1984.Znudzeni azko 
Inyn tyciea,w czasie nadzwyczaj nudnej wycie 
czki,siedząc przy ledwo tlącya się ognisku z 
aczeliśay (ja-Glapson i Gruby) szarpać strun 
y gitar akustycznych i to nas wzięło,Potea o 
kazało się,te oprócz sanej auzyki tłucze się 
naa po głowach imóstwo złych ayśli,które don 
agają się ujścia.Pojawiły się więc pierwsze 
teksty.StworzyłiŚBy kapelę punkową bo ta ide 
a tycia była nam najblitsza.hadal uwatamy^że 
tycie to coś więcej nit tylko praca i konsum 
pcja. 

-MACIE RA lOHClE 3 ŁASETT DEMO,SPORO EOHCERT 
^W.MIMO TO MADAl POZOSTAJECIE MAŁO ZRAII.W C 
lEHID CZJSTO GORSZTCH 9D SIEBIE KAPEL.CZT PI 
AJTOJECIE SI? WrPROMOWAĆ,CZT CZEKACIE SPOKOJR 
lE MA SWOJA KOLEJ I POMOC Z ZEWHiTRZ? 

-Tak,dokładnie to mamy dwie kasety.Jedną z 8 
6 i drugą z 94 roku pt "Zabij swój a trach". A 
trzecia,którą niedawno nagraliśmy zostanie w 
ydana wiosną 96 r. przez Heartcere Records.H 
azwaliśmy ją "tolerancja?".Liczymy aa to,te 
dzięki niej pozna nas więcej ludzi.Poza tym 
udzieliliśmy sporo wywiadów,nieśtety ze wzgl 
ędu na komunistyczny cykl produkcyjny ukazał 
o się tylko kilka.Na pomoc z zewnątrz nie li 
czymy.Jak do tej pory wszystko co osiągneliś 
my zawdzięczymy sobie.I ciągle mamy nadzieję 
te na scenie zrazycznej-najbardziej będzie si 
ę liczyła muzyka.A czekamy tylko na pociąg 
do Hollywood. 

-TERAZ PTTANIE KTÓRE NIEJAKO SAMO CIŚNIE SI| 
NA USTA:JAKIS WIDZICIE RÓŻNICE MIEDZY FONKIE 
M Z POŁOWY LAT 80-TYCH A OBECNYM (NIE CHODZI 
MI TYLKO O MUZYKI)? CZY PUNK ZMIERZA W DOBRY 
H KIERUNKU? 

-Tak jak kiedyś,tak i dzisiaj kreują kleje 
i Jabole.No,Boże te drugie są mniej szkodliw 
e.A co się tyczy spraw powatniejszych,to w d 
alszym ciągu nie ma samoświadomości i autono 
mii,Ludzie łatwo ulegają manipiilacjoa róinyc 
h autorytetów i szukają rozwiązania swoich w 
ewn^trznych problemów na zewnątrz.Są tet poz 
ytjrwy: coraz więcej osób angatuje się w spraw 
y ekologii i obrony praw zwierząt. A czy punk 
zmierza w dobrym kierunku? "Spytaj policjant 
a,on ci prawdę powie". 

-OSTATNIO NA NASZEJ SCENIE P0JAWIŁQ SI| ZJAW 
ISKO O NAZWIE HARDLINE.CO O TYM MTSLICIE? 

-No cót,ttwaAamy,te nikt nie ma uniwersalnej, 
dobrej dla wszystkich recepty na szczęście,k 
atdy ma prawo do swoich poglądów.Rzecz Jedna 
k w tym aby nie wprowadzać ich w tycie przem 
ocą.To tak bardziej ogólnie.A co się tyczy h 
ardline to jest to jakby uzsletnienie psych! 
czne od tego,teby być nieskazitelnym,Bardzo 
niebezpieczna za^awa-mote się skończyć uruch 


omieniem starych komór gazowych,bo jak ty< 

wazystkich-nieprawomyślnych inaczej przek( 


ch 

_____ _ ona 

ć?’'^" 

-BTŁT WYBORY PREZYDENCKIE.JAK WEDŁUG WAS ,POW 
INIEN ZACHOWAĆ SI| ANARCHISTA? BOJKOTOWAĆ,Tlf 
IERDZAC,ZE i tak NIE MA NA NIC WPŁYWU,CZY IS 
C GŁOSOWAĆ NA MNIEJSZE ZŁO WEDŁUG NIEGO? 
-Chyba przede wszystkim nie powinien się pr 
zajmować tym co my powiemy,ani ktokolwiek in 
ny.A my mówimy bojkotować,ale nie twierdząc, 
te nie ma się na nic wpływu,bo bojkot sam w 
sobie jest formą działania,która przy odpowi 
ednim rozmiarze mote mieć ogromne znaczenie. 
Powiem więcej-to właśnie brak wiary i nieświ 
adomośó tego ile w ten sposób możemy zdziała 
ć powoduje,że rezygnujemy i wybieramy mnieja 
-ze zło.A przecież to takio proste,jeśli się 
nie wchodzi w grę to zostaje ona przerwana. 
-jaki JEST WASZ STOSUNHC DO SCENY NIEZALEZNE 
J,CZY CZUJECIE 3I| JEJ CZ|SCU? JAKI MODEL 
BARDZIEJ WAM ODPOWIADA-OTWARCIE SI| NA RYNEK 
KOMERCYJNY CZY CAŁKOWITE PODZIEMIE? 

—Gramy określony rodzaj auzyki,grainy koncer 
ty na scenie HC,tym samym staliśmy się jej c 
zęścią. Podpisujemy się tet pod niektórymi za 
łoteniami.Między innymi D,I.Y.Wydaliśmy już 
pewne rzeczy sami i będzieziy robić to dalej. 
Niedługo wydamy kasetę Lire.A w przyszłym ro 
ku płytę CD.Poza tym chcemy wydać zine a. 

Nie ze wszystkim się jednak zgadzamy.Obcy je 
st nam pogląd jakoby tylko w tym kręgu byli 
wartościowi ludzie i tylko do nich miałby by 
ć skierowany nasz przekaz.Taka postawa prowo 
kuje zamknięcie się i podział na lepszych i 
gorszych.Powoduje,te to co żywe i wartoeciow 
e w punku (h\uianiEm i indywidualizm) zatrąca 
się w zalewie ideologicznych haseł bez pokry 
cia.I tak jak w rasizmie najważniejsza jest 
czystość rasowa,tak tutaj czystość ideologie 
zna.Jesteśmy tym samym za otwarciem aię,jedn 
ak nie na rynek komercyjny tylko na człowiek 
a.Nie zalety nam jednak by stać się nowym "w 
ie 8 Zczem",bo poglądy i myśli najlepiej rozwi 
jają się w dyskusji,a nie w ślepym naśladown 
ictwis.- , , > ■ 

-GLAP30N-SWEG0 CZASU WYDAWAŁEŚ ZINE A "CZYSC 
lEC ",który WYWOTiAŁ spore KONTROWERSJE Na POZ 
NANSKIEJ SCEKp HC/PONK.TEN ZIN TO JUŹ ,PRZES 
2 aC»C,ALE WSPÓLNIE Z NELi CHCECIE WYDAĆ NOWE 
GO ZINE 'a. CO W NIM B|DZIB? 

-No to chyba dobrze,bo "Czyściec" i "Martwy 
klecha" były z założenia prowokacyjne.Mogły 
tet szokować ludzi związanych z religi^ kato 
1 icka.Znalazło się tam trochę obscenicznych 
rysunków i tekstów,ale to rzeczywiście Już b 
yło,a co będzie?-filozof la, psychologia, 8 zt\xk 

-TERAZ PYTANIE DO NELI-TEKSTY OKRZYKU Si W W 
lEKSZOŚCI TWOJEGO AUTORSTWA.SKiD BIERZESZ IN 
SPIRAęJE,CZY ma to ZWliZ® Z TRUDNA LITERATD 
RA,KTÓRA czytasz? 

-Jezuf ycie mi dostarcza w każdej swej chwil 
1 dziesiątki przyczyn do pisarstwa czy malar 
8 twa.Oczywiście również literatura,którą czy 
tam jest odpowiedzialna za kształt tego co p 
iszę.Sądzę,te m W co trudnej literaturze a 
asz na myśli psychologię i filozofię.No cót 
bardzo chętnie sięgam po tego typu książki,b 
o pomagają mi one usystematyzować moje spost 
rzężenia i wprowadzają trochę porządku w moi 
m tyciu.Ba,są nawet tacy myśliciele,których 
słowa w dosłownym brzmieniu,przenieśliśmy do 
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niekt<Srych tekstów.Bo przecież jest tak:to j 
a idę drogą życia a na niej spot^, kam innych 
wędrowców,MijaJBy się,Patrzymy sobie w oczy,J 
a w tych oczach szukam tego błyszczącego,aks 
amitnego ciepła,które tkwi w każdym z nas.U 
niektórych jest wszechobecne,zawsze na wierz 
chu.U innych potrzeba czasu,żeby je dostrzec 
Ale zawsze jest.I tak wszystko przepuszczam 
przez ten mój filtr.I również w literaturze 
znajduję to co dla mnie jest właściwe. 

-WASZA MUZTKA BARDZO BWOLOOWAiA PRZEZ TE II 
lat, W JAZIM KIERUNKU ZMIERZA OBECNIE? 
-Rzeczywiście przez te lata nasza muzyka się 
zmieniała.Zaczęliśmy od grania prostego punk 
a.Potem bardzo szybkiego hard córa.Teraz jes 
t to scream core punk.A,że słuchamy bardzo r 
óżnych rzeczy i każdy z nas jest zafascynowa 
ny czym innym, to niewiadomo co z tego wynikn 
ie.Nie,wyznaczamy sobie żeulnych reguł. 
-JESTEŚCIE ZAGORZAŁYMI KINOMANAMI,JAKIE TYTU 
ŁY OSTATNIO ZROBIŁY NA WAS NAJWIĘKSZE WRAŹBIJ 
IE,JAKI film uważacie za największe LZIH.0 S 
WIATOWEJ KON^łATOGRAJII? 

-Bardzo trudne pytanie,wymagające tasiemcowe 
j odpowiedzi,bo naprawdę wiele filmów zrobił 
o na nas ogromne wrażenie.Myślę jaki dla nic 
h znaleźć wspólny mianownik,chyba po prostu- 
dzleła sztuki,bo treściowo bardzo się od sie 
bie różnią:"Kitlowa Margot" z jej hiperreali 
stycznym oddaniem ducha tamtych czasów (noc 
św Bartłomieja),"Syreny"-bardzo subtelna,poe 
tycka opowieść o świacie chrześcijańskiej pr 
uderii,"Ksiądz","Kochanek czy kochanka"-otwa 
rcie 1 zwyczajnie mówiące o ludzkich namiętn 
ościach,"Fortepian"-z doskonałą grą aktorską 
i głęboką analizą psychologiczną,"Jańcio yod 
nik","Baron Munchausen"(Monthy Phytona)-odlo 
towe traktaty filozoficzne.Z filmów do który 
ch lubimy wracać trzeba wymienić:"Lot nad ku 
kułczym gniazdem","Blues Brothers","Willow", 
"Imię róży","Rejs","Giuseppe w Warszawie","? 
orrest Gump","Amadeusz","Kaligula","Kucharz, 
złodziej,jego żona i jej kochanek", 

- - , „ ■■■■ — . 


-Wiai,ŻB NIE TOLERUJECIE PRZBłOCY WOBEC DRUG 
IBGO CaOWlffiA,ALE CZY NIE UWAŻACIE, ŻE JEST 
TO JEDYNA skuteczna METODA OBRONY PRZED NAZI 

skinheadami? 

-(Glapson) Nie tolerujemy przemocy,ale to ni 
e znaczy iż nie należy się bronić,lub bronić 
kogoś innego,przed pobiciem.To zupełnie nora 
alne,że broni się swego życia i zdrowia.Pozo 
staje tylko pytanie jak to robić.Bo przecież 
nie jest samoobroną urządzanie łapanek na sk 
inów i organizowanie tzw "akcji".Jest to zwy 
czajne uciekanie się do metod skinowskich i 
bardzo łatwo się w tym zatracić.Znane z hist 
orli są przejścia od bycia punkiem do bycia 
8kinem.Jesteśmy więc za uświadamianiem pewny 
ych spraw,otwartym głoszeniem swoich poglądó 
w,a nie atakowaniem tej drxigiej strony,bo to 
najczęściej wywołuje kontratak.Myślę,że akcj 
e bezpośrednie dają krótkotrwałe rezultaty.0 
wszem powodują,że pewni ludzie nie pojawiają 
się na koncertach,ale ich poglądów to nie zm 
lenia, 

-(Nela) To chyba jedclś diabeł miesza w tym t! 
yglu.A jedyne o co mu chodzi to żeby nas jak 
najwięcej wykończyć i to w takim stylu byśmy 
dostali się do jego smażalni.Mam nadzieję,że 
brzmi to równie archaicznie jak archaiczna j 
est ta walka pomiędzy różnymi nacjami,organ! 
zacjami,partiami czy narodami.Może ktoś wres 
zcie do cholery powie mi:czyn się różni nagi 
punk od nagiego skina? Czy to ich "mundur" p 
owodttje,że zaciskany pięści ha widok pewnych 
osób.Może więc warto by byłe zdjąć mundury? 
-CO SiDZIClB 0 POLITYCZNO-CRUSTOWYCH lAPELAC 
H ZALEWAJiCYCH NASZ KRAJ? CZY NIE UWĄŻACIE,Ż 
E NIEKTÓRE Z NICH Si ZBYT RADYKALNE SPIEWJi 
C 0 RZECZACH,KTÓRYCH NIE MOŻNA ZASTOSOWAĆ W 
ŻYCIU CODZIEHKTM^ 

-Tak jak już mówiliśmy każdy ma prawo do gło 
szenia swoich poglądów.Nie podobają się nam 
jednak nawoływania 1 groźby zawarte w w wlel 
u tekstach.Brzmi to trochę jak:"my wiemy co 
zrobić i jak,ale my tu sobie będziemy śpiewa 
ó,a wy walczcie"(nie dotyczy to tylko kapel 
crustowych) 

-A TERAZ CAŁKiał IJIBPOWAŻNB PTPANIB.C^ NIE 
MYŚLELIŚCIE KIEDYŚ 0 TYM,ŻEBY PRZENIEŚĆ SIĘ 
DO PIŁY,MIASTA,KTÓRE WYDAJE SAME PUNKOWE SŁA 
WY I TAM ZROBIĆ "KARIERĘ"? 

-Nie.Chcielibyśmy się przenieść do Portugali 
i,bo tam ciepło i ładne widoki.Łatwe więc by 
łoby się oddań twórczości,a sława jest produ 
ktem ubocznym tego proceęu. 

-BEZKOC PROS a BX ZAPYTAĆ 0 WASZ STOSUNEK DO 
HC,PODOBNO KIEDYŚ MÓwaiSCIE "PIERDOLONY HAR 
DCORE" I PODOBNE RZECZY NA TH TEMAT NICZYM 

nauka o gównie. 

-(Glapson) Mówiąc o tym co mnie denerwuje da 
ję sobie prawo do otwartości,nie cierpię sze 
ptania po kątach za czyimiś plecami.Nikt z n 
aa nie jest idealny,ale jeśli ze strachu prz 
ed konsekwencjami Iprzed samotnością,brakiem 
akceptacji,biedą) milczę to tym samym godzę 
się na to całe zło 

A za złe miałem,że ludzie,którzy nazywali si 
ebie hc wyrzucali z koncertów lub zastrasza! 
i punków,którzy chcieli tańczyć pogo (poznań 
akie koncerty parę lat temu) tłumacząc to za 
grożeniem dla innych,Jednocześnie sami tańcz 
yli pogo.Trudno też ni było przejść do porzą 
dku dziennego nad faktem,że wyczajali punków 
w tańcu i kopali ich.Jednak nigdy z moich us 
t nie padło "pierdolony hardcore" i na pewno 
nie było moim celem wprowadzanie podziałów.D 
la całkowitej jeusności sytuacji równie mocno 
oburzyłoby mnie gdyby to punki robiły to har 
dcorowcom.Nie dzielę ludzi wg płci,przynależ 
ności religijnej,ideologicznej.rasowej czy i 
nnej. 

-MIELIŚCIE KIEDYŚ BARDZO FAJNY KAWAŁEK "JEST 
m PANEM NIEKAWISęi ",dlaczego TAK SZYBKO PRZ 
ESTALISCIE GO GRAC? 

-Ten kawałek ma tytuł "Moja pieśń o miłości" 

I za dużo w nim "kiści w nienawiści".Jednak 

















plerv8Be kilkadziesiąt kaset "Zabij swój str 
ach" zawierair go.I doarć o tjm, 

-^A KONIEC MOŻECIE MNIE POZDROWIĆ I POWIEDZI 
BC COS 0 CO WAS NIE ZAPTTAŁHI ORAZ WARUNKI K 
ONCERTOW? 

-Tak jak sobie życzjsz Jajo,pozdrawiany Cię 
serdecznie.A twoje pytania przenicowały nas 
na drngą stronę.Tan gdzie dawniej był pępek 
widać jui żołądek.Nasze warunki koncertowe 
słoneczna pogoda.wiatr płd-wsch.,zwr4t koszt 
<5w4>for8a(do uzg, )-fjedzonko-fewentualne spanko 
adres OKRZYK ŚMIERCI 

ul .szylinga 8/7a 

60-787 POZHaN 

tel /06I/ 333-593 (Nela lub Grzegorz) 
Ludzief?fPiszcie do nas. My odpowiadany na 1 
isty.Dołączcie tylko kopertę i znaczek! i 
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iiliganów na Lat^ 
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co xecie ijaTiajf^cycn ua____ 

.^ógłby być nieco inny,ale cóż-wlęka*ość kapel 
grających kiedyś we Wrocławiu parę lat temu 


W dniu drugiej tury wyborów postanowiliśmy 
uderzyć w system i równocześnie uczcić godni 
6 lecie Latających Odchodów.Skład kapeli 

itr n 4 4 yi-M ««_««1 A A . ^ A Ji _ 


r\Mvs\jLj9 wc ifxwu.diwxu pax^ xav weiDu^ 

dziś już jest tylko wspomnieniem,Bardzo ucie 
szyliśmy się natomia 8 t,.że nasze zaproszenie 
przyjęli ludzie,którzy do tej pory są aktywn 
1 i jeszcze im się chce.Skład Alhambry 1 Non 
sensu to naai starzy przyjaciele 1 znajomi s 
przed lat-wlęc w iajniejsrym towarzystwie ni 
e moglibyśmy grać w ów dzień.Ludzi przyszło 
dużo-prawie 3w osób,w tym dużą część stanów 
iii goście,z którymi widujemy się raz na ska 
nd^awski rok -1 fajnie.Mimo tak sporej liczb 
y Imzi klimat był raczej kameralny.Jadco ple 
rwszy zagrał NONSENS-nie ma co-stara dobra s 
zkoła wrocławskiego punka,ze świetnym wokale 
m Baśki który może się kojarzyć z Blondie (a 
le to moje zdanie).Podoba mi się ich granie- 
bo jest to równocześnie i czadowe i melodyjna 
e,Ostatnio graliśmy razem z nimi ze 2 lata t 
emu-nie ma co dużo gadać-postęp okrutny.Jako 
druga atrakcja tego wieczo ru-A LHAMBRĄ.Ludzi 
z tej kapeli nie trzeba prźi38tawtać-8tarz'y 
wyjadacze.Nie za bardzo wiedzieliśmy czego^ 

ie TJO nlrh t. ___^ 


niepodległości 

- -- 


Tr.+ --^ // 

czn^hJ'^ ® Poszukuję starych czasopism 

»on-stop:I.P 4,5,6,7,9,11 12/82 I 

Hock^oll:i,2,3/90r i 

Magaeyn "“tyczny.. 1,5,7,8,9,10,11,12/83 
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Odkupi, l^^ym^-Sjf i: r^li^r^^ety 
Mariusz Borek j 
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,uaruzo wieaziellB_ 

,-ię po nich spodziewać (podobno już nle^ugo 
chyba się nie zawiódł.Na 


]Mby;miTs;:njrh:^j 

^ reggae.Tak się teraz gra 1 to się napr 
a^ę podoba.Mni, osobiście najbardziei ruszy 
ły motywy regae owe i mocne hard core owe.or 

^to ni; d 


|ćhodT^if?^^®%"^^ MY-czyll L^aj^cr^óS 
niateriał,R^onesó 
liestet^^S^ ^ "Biurokracją«.N 

^ końcowych numerów pogo 
przes^ęło się w stronę okifn 
■ 3 2yba.3wiatła,koniec koncertu- 

"Nie chcemy ch 
*h!''(to Radar 

lutoo za^ari6S^'3;3”zrz:';:;^Sii.T?o^jiL“ 

poleciał pod s 

1- ^ najboleśniejsze dl 

‘ ltiub..,ale to 


{p.8.Dziękl dla 01gara,Rafała z ŁLinlkl^Pa^a 
za ^anaport 1 Lemona za pomoc .z kasa wr 
jelldiiOr Jednak lekko na "i" (hwa!)!2d7i- 

n^b»d*1n* ***'’ powinie*^ 

n być już dostępny nasz nowy materiał st 
ndyjny pt Bujaj"-wydany przez Snlgmatic 


Iase^jLp£»i!Pa^»T-3hir^ 
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Panie i punkowie,oto przed wami,wprost z s 
iarkowej stolicy Polski-Tamobrzega,bardzo z- 
acna kapelka BAR2ICAJ)ES,która odpowie ku was 
zej frajdzie 1 gwoli waszej ciekawości na ki 
Ika pytań zadanych przez niejakiego Bezkoca# 

“Najpierw S2N WARIATA.niedawno widziałem na 

koncercie RaLIÓ WOLNOŚĆ i muszę orzyznać.że 

jest to zajebisty band.teraz wy.a jest w Tar 

nobrzegu z tego co wiem jeszcze kilka innych 

kapel.skąd nagle w Jednym mieście tyle fajny 

ch zespołów.Opowiedz o nich. 

-Pajne jest określeniem subiektywnym,a już s 
zczególnie jeżeli chodzi o muzykę.Kie wydaje 
mi się również by zespoły te powstały nagle, 
choć żaden raczej nie ma więcej niż 2 lata#0 
urócz wymienionych przez ciebie można wsoomn 
łeć aŁBGO,DUSZ|,LSMUKLA i APOCALIPTIC.O więk 
szóści z nich można przeczytać sobie w zinie 
DEMARCHE nr I,tak że nie będę się powtarze^# 
(ale jebnąłem krypotoreklamę) 

-Czy oprócz tego.że jesteście z jednego mias 

ta łączy was coś jeszcze (chodzi mi cały cza 

8 0 tarnobrzeskie kapele)#Jeśll mam być azcz 

ery to słuchając was.Snu Wariata czy Radia W 

olność daje się zauważyć coś wspólnego... 

-Znam te zespoły na tyle dobrze by się nie z 

godzić.Właśnie muzycznie (tekstowo zresztą t 
eż) Sen Wariata,Radio Wolność i Barricades r 
óżnią się dosyć zdecydowanie.Możliwe,że kasę 
ty Sen Wariata i Barricades wydają się podob 
ne pod względem technicznym,ale to raczej zr 
OffUffliałe-nagrywał ten sam koleś,na tym samym 
aprzęcie-mimo tego spróbuj wsłuchać się dokł 
adniej,a znajdziesz różnicę. 

-Własnym sumptem wydai swa kasetę SEN WARIAT^ 

A.Wy.a z rozmowy z kimś z RADIA WÓŁnOSC wiem 

że oni też maja taki zamiar.Czyli stoicie mo 

cno na gruncie tego.że idea "Do It Yourself** 

nie jest jeszcze przeżytkiem.Jakich rad udzi 

elilibyście kapeli.która ma zamięor sama wyda 

ć sobie kasetęłJakle ma to plusy a jakie min 

ąy? 

-Ktoś mógłby powiedzieć,że zrobienie sobie w 
kładki,załatwienie przegrywania i zajęcie si 
ę dystrybucją to minusy,bo trzeba samemu rua 
zyć dupę.Ja jako takich minusów nie dostrzeg 
auD,przeciwnie-całkowita samokontrola bez wąt 
pienia jest plusem ("jak sobie pościelesz ta 
k się wyśpisz")'.Czasem może być trochę ciężk 
o jeżeli zbyt dużo weźmiesz na siebie,wiesz < 
składanie wkładek,naklejki na kasety,część p 
rzegrywania w domu,do tego paczki czy jakiś 
wywiad zwykle w formie listownej (zresztą wo 
lę tak niż "na żywo").Wcale nie dziwię się n 
lezależnym firmom,że chciałyby się utrzymać 
ze swej działalności.Jeśli idzie o rady to n 
le jesteśmy autorytetami w dziedzinie DIT.Wa 
żme jest by spróbować-wciąga prawie jak chód 
zenie po bagnach. 

—Co sadzicie o kapelach.które scene niezależ 

na traktują tylko jako taka odskocznię do no 

rmalnej.komercyjnej kariery? 

-Nie sądzę,żeby zespół zakładał-"a nagramy s 
obie k^etę,ktoś nam zwróci za studio,podszl 
ifujemy formę koncertową 1 spierdalamy do du 
żego koncernu gdzie nas docenią"(czy raczej 
wycenią)(to też,ale bardziej chodziło ni o s 
ytuację,kiedy zespół stał się popularny i zn 
any dzięki scenie,a potem dzięki temu co osi 
ągnął-Bwoim i sceny-wysiłkiem przechodzi do 
dużego koncemu-dop.red)»Jeśll są tacy to wi 
adomo co o nich myśleć,ale pewnie chodzi o k 


apele na początku wierzące w sens istnienia 
sceny niezależne;) i idee DIY, dopiero po jaki 
mś tam czasie pojawia się u nich chęć utrzym 
ania się z własnej twórczości.0 ile wiem tu 
(czyli na scenie) jest to raczej niemożliwe, 
więc podpisuję kontrakt z (nie)powatną wytwó 
mią.Wypada życzyć by nie stracili swojej au 
tentyczności (w układach komercyjnych to nie 
lada problem),przekazu,nie dali się cenzurow 
ać,i1oże Zabłąkany fan to dostrzeże i coś z t 
ego będzie*Pozostaje kwestia w jakim stopniu, 
będzie to jego własna przemyślana decyzja,a 
o taką niewątpliwie trudno np w dziesięcioty 
sięcznym,spoconym tłumie,gdy idol krzyczy-''p 
ierdolcie przemoc".-Na razie zaryzykuję stwie 
rdzenie,że grając dla dziesięciu osób na kon 
cercie niezależnym więcej osób wie o co mi 
w ogóle chodzi niż gdybym grał na zlocie typ 
u wielka orkiestra świętej pamięci,gdzie rzą 
dzą hasła w stylu "miłość, zabawa,rokendrol". 
-rzucisz pieniążek do puszki,a później roczn 
e odprężenie,dalej można być na luzie,dobry 
uęzynek zaliczony» 

-Sniewacie.że "Czerwono-czamy sztandar prow 


adzi nasze kroki".na waszym logo jest podwcfA 


na flagą z anarchią 1 gwiazdą.Opowledzcie kr 

ótko co dziś znaczą te jednak lekko wyświe<^ 

tane symbole (gwiazda wiadomo.a i anarchią w 


i^u ludziom kojarzy się tylko 

emolką) ~ 

-fłle wiem co znaczy u ciebie "gwiazda-wiadom 
<r",mogę tylko przypuszczać,że jest to na poz 
łomie "chaosu i demolki"-bez komentarza.(cho 
dziło mi o to co te symbole znaczą dla tzw " 
szerokiego ogółu,któremu gwiazda kojarzy się 
z Armią Czerwoną,a anarchia z pijanym punków 
cem-dop.red.).Symbole nie są wyświechtane,a 
po prostu niezrozumiane.Anarchizmu duża częś 
ć w ogóle nie próbuje zrozumieć,bo i jak żyć 
bez państwa,armii,polityków? Ludzie kochają 
podziały dające im możliwość znalezienia koz 
ia ofiarnego,a czy to będzie Żyd,partia,inny 
kraj to sprawa odrębna.Nie ma definicji anar 
chizmu,nie przyjmuje on ostatecznych,jedynie 
słiosznych rozwiązań,będąc pacyfistą jak i te 
rrorystą można być jednocześnie anarchistą.W 
spólne jest przekonanie,iż człowiek może obe 
jść się bez państwa,sam może organizować życ 
ie sobie,bo wie najlepiej czego mu potrzeba# 
To machina państwowa stwarza najlepszą przyk 
rywkę pod osziistwo,kradzież,masowe morderstw 
a chroniąc jednocześnie odpowiedzialnych za 
to ludzi,którzy dożywają spokojnej starości. 
Anarchizm występuje właśnie przeciw temu,zre 
sztą komunizm j^wnież.W świec e gdzie kapita 
lizm postrzega się jako błogosławieństwo,jes 
t dobrą alternatywą przeciw traktowaniu czło 
wieka jak niewolnika zmuszonego do wytwarzan 
ia dóbr z których sam i tak nie będzie mógł 
skorzystać»3ystem nie może być zreformowany 
tylko zniszczony,stąd rewoluc:^jność wlękazoś 
ci grup komuniatycznych#!a próbuję łączyć ob 
ydwie te idee,stąd symbole o które pytasz są 
na logo zespołu.Niestety części środowisk an 
archistycznych (m.in. Mać Pariadka,An Arche) 
komuniści jawią się jako główny wróg bo mogl 
Iby przypadkiem zagrozić wolnemu rynkowi.A c 
o mamy dzięki niemu? Zapytaj ludzi wyrzucany 
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ch z pracy,przymierających głodem,Nie po*vól 
my triximfowa<5 zasadzie-tylko silni przetrwaj 
ą.Jest ona wbrew iśtocie c^owleczeiistwa tak 
jak kapitalizm nie mogący się obejść bez ras 
iznru,. • 

Czy punk może zmienić cokolwiek. czy jest w 


zy , _ _ . _ __ „ 

ogóle sens robienia czegoś **na zet^trz"? 

-I kto o to pyta? Przecież nie robisz "Pasaś 


era" ot tak sobie,Jak mniemam wychodzisz 
grożenia,że punk może coś zmienić,nie tylko 
tu-na scenie,ale także dookoła w normalnym ż 
yciu,Koncerty punkowe tak jak giełdy nie są 
przed kimkolwiek zamykane,Pewnie,że wykorzys 
tują inne kanały dystrybucji,przepł 3 rwu Infor 
macjl,bo o to właśnie chodzi-pokazać,że możn 
a robić coś niezależnie od komercyjnego obie 
gu,coś gdzie zysk wcale nie jest najważniejs 
zy i gdzie nie rządzą "tłuści biznesmeni 
rogich samochodach,.," 

Wielu niegdysiejszych buntowników tworzy d 


-Wielu niegdysiejszych buntowników tworzy dz 

iś klasę średnią,Jak sądzicie kim będziecie 

Wy 1 w -ogóle wszyscy tworzący dzisiejszą sce 

nę za powiedzmy lO lat? 


le za powiedzmy 10 , 

rytanie raczej nie powinno być skierowane d 
o nas,a do jakiejś wróżki,Nie jestem w stani 
e powiedzieć co będę robił za miesiąc (mam j 
akieś tam plany,ale czy je zrealizuję,nie wi 
em),a co dopiero ja 1 inni ludzie za 10 lat» 
Poruszasz tu jednak inny ważny problem,chodź 
i o porzucanie z wiekioz n^odzieścsych ideał 
ćm (tak je aob’le nazwą).Dlaczego tak się dsi 
eje? Noże la całowiek starszy tym mniej ma s 
Ił na sprzeciw,chce sobie odpocząć,wtopić si 
ę w otoczenie i spokojnie umrzeć.Jak to skon 
antować*.,73skoda każdego z osobna* 

' muzyką.której nie chcislibTŚcie otoe 


Sracie muzTke,której nie chcislibTŚc 

^lać.wlęc powiedzcie przynajmniej czskw 

ha^e i ją^ę plakaty z ideami macie nad"^ 

"kani Che,he)7 


czego ałi^ 


licami (helh^ 


-Zdaje się,że pytasz żartem,ale ja odpowiem 
całkiem serio.Kie mam idoli (więc plakatów t 
eż) dlatego,iż jest to forma ograniczenia.Id 
ol czyli ideał-coś takiego nie istnieje,nie 
dla ńie.Owssea,aą ludzie,których postępowań 
ie stanowi jakiś wzorzec,nie trzeba od razu 
łączyć tego ze ślepym uwielbieniem,można wyb 
rać,albo spróbować wybrać inną drogę-to bard 
zlej t%rórcze*Co do zeepołów pnez nas słucha 
nych-jest ich zbyt dużo by «»y mień lać, nie ma 
sensu,sprawa osobista,po co roztrząsać to ra 
forum publicznym. 

CzT zespół punkowy może śpiewać o miłości7 










-Właśnie tym charakteryzują się zespoły punK 
owe,że nie na dla nich tematów tabu,Szczeroś 
ć jest bardzo ważna,ktoś czuje nieodpartą ch 
ęć śpiewania o miłości,to po prostu to robi. 
Ńie jest jej zbyt wiele,cóż poradzić,lepsze 
są pieniądze i nienawiść. 

■Coraz wi^c^^Mt wydawnictw pod z lennych^ co 


raz wdęcej wrcŁoózi kaset.ŁudzIe nie kupu; 

już ws^etki^o jak leci,ale wybierają co do 

Dre.Zwiaząna jeet~z ‘ 


3E 


bre.zwiaząna jest z tym ^inform acją.czy iaic t 

o brutalnie nazwać reklama.Gdzie Waszym zdań 

iem przebiega gr^ i ca miedzy właśnie ta zwyk 

^formacją,a j^chalna rel^azm.która coś w 




ba info 

c^kał 


-Może podam przykład-wg mnie ulotka reklamuj 
ąca 2 nr Turbopunka była przesadzona,Zamiast 
informacji co jest w środku podano jakieś se 
nsacyjki rodem ze Skandali-"dlaczego Nadball 
bije punków?","czy Sid Viciou8 żyje?","czy w 
okalistka Kaked Agresslon mieszka w Polsce?" 
Może to efekt dobrego poczucia h\iaoru autoró 
v,ja odebrałem to Inaczej,a punk rewelacje j 
uż całkiem mnie dobiły (w sensie negatywnym) 
Bu nśły apelik do tych co coś wydają by w in 
formacji o swoim produkcie nie przeKonywali 
że to takie zajebiste,jakość super 1 trzeba 
aieć9Dzięki"tenu powstają konsumenci.Kie jes 
teśmy tu na sc«aie,żeby powtarzać mechanizmy 
systemu do którego podobno samy tworzyć alte 
matywę. 

Ko i BTtyjle od którego zależy czy wygrt 


opiekacz do ciasta czy^yT 


enia.Taki( 


.0^ 


zależy czy wygracie 

Iko nagryly jpociesz 


if; 


-guirLA 

udem,wygrałem,opiekacz ślij szybko,bo kupiłe 
a już tosty!!«) 

kontakt:Marcin Zycki 
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Wychodziłoby na to, że CRASŚPISH to bard to 
faworyzowany zespół w kręgach zbliżonych do 
"Pasażerka"*W prawie każdya auaerze pochleb 
ne i to w dodatku,dziwnya rrafea, podwójne 
recenzje Jego wydawnictw...Dzieje się tak ni 
ezupełnie przypadkowo,a Jeszcze mniejszym pr 
zypadkiem będzie Jeśli na tym się nie skończ 
.Zespół na^ał bowiem całkiem nowy materiał 
iest Jeszcze bez ostatecznego miru,ale fajn 
y) i ponoó ma z tego coś wyniknąć dla kraju, 
Ale to dopiero,Jeśli w ogóle wypali,za Jakiś 
czas.Na razie kr5tki wywiadzik z tym sympaty 
cznym bandem grającym sympatyczną odmianę pu 
nk roczka.Odpowiada!a Crissi.Dzięki dla Bogn^ 

y* 

"Jesteś z Hiszpanii.ale śpiewasz w niemiecki 

m zespolę^Mieszkasz w Ńiemczecfa? Jak to Jest ' 

-ftzeczTwiscie Jestem fliszpanką,moi rodzice p 

rzyjechali z Hiszpanii do Niemiec w 1965.Ja 
urodziłam się Już w Hannorerze i tam też mie 
szkaa. 

"Czy CRitSSF^H istniał wcześniej, czy też zał 

ożyłaś zespół razem z przyjaciółmi? 

-Wespół został założony w marcu 91 pę imprez 
is.Siedziałam wtedy z gitarzystą Rat s got t 
he Rabias w domu i dla żartu nabraliśmy Jede 
n numer na Jego ośmiośladowym magnetofonie.? 
erkusista z Jego zespołu też tam zagrał,Tak 
nam się spodobało to nagranie,że postanowili 
śmy założyć zespół Crassfish.Z pierwotnego s 
kładu zostałam Już tylko Ja. 

" g^JMtsza nazwa ma coś wspólnego z Craasem? 

"Nistona nie znaczy zupełnie nic.Crąasfish t 

o tytuł ówczesnej płyty zespołu Rat a got th 
e Rabies.Po prostu przejęliśmy tę nazwę, 

"W waszej muzyce słychać hiszpański folklor. 

C»T Jest to g^lerzonef 

-Nie zwróciłam na to uwagi,że słychać hiszpa 
ńskl folklor.Czyli nie Jest to zaunierzone.Ta 
k sobie myślę,że Język hiszpański kojarzy ai 
ę z hiszpańskim folklorem.Ale to bardzo inte 
reouJące,że w naszej muzyce usłyszałeś folki 

_ 


-Jak reagują ludzie na twoje śpiewnie po hi 

8Zpa;^ku?Czy nie mą przez to Jakichś barier*? 

flzy ludzie rozumieją^o czym śpiewasz? 

-itieznany zespół Jakim Jesteśmy w Riemczech 
zawsze napotyka na najprzeróżniejsze przeszk 
ody,Wszystko Jedno w Jakim Języku się śpiewa 
Na koncertach ważne Jest przede wszystkim to 
że przekazuje aię muzykę,teksty mają nniejsz 
e znaczenie,ponieważ tak czy owak w większoś 
ci się ich nie rozumie ze względu na słaby s 
przęt,Obecnie Jest du^y popyt na zespoły śpi 
ewające po niemiecku.Śpiewanie po niemiecku 
Jednak nie bardzo ni się podobafponieważ ten 
Język Jest taki twardy,Wolę śpiewać po angie 
Isku lub niMiecku.Mogłabym sobie też wyobra 
zió śpiewanie po polsku,gdybymtylko lepiej z 
ne^a Język,Hiszpański Jest dla ludzi egsotyc 
zn^ i dlatego nie ma żadnych problemów.Wiele 
osob w Niemczech uczy się nawet hiszpańskieg 
o, 

-He wydaliście do tej pory Płyt? 

-Jaxo pierwszy został wydany I<P "Play it rou' 
d..." w I992,rotem była w 1993 kaseta pod ty 
tułem "New Stuff and norę",W I99i wydaliśmy 
gPkę "Hablamos Eapanol".Nasze piosenki znała 
zły się też na różnych składankach.PlanuJemy 
wydanie w Polsce kasety pod tyttftem "Trzoda" 
Obecnie mamy u siebie problemy z mizem,gdyby 
nie to,kaseta ukazałaby aię Już Jeslenią. 

-W Niemczech bardzo oopulame sa takie zeeT>o 

ły : ak Die foten Hosen czy ^ie Arzte.Czy ^ 

io Jakiś wpływ na takie młode zespoły jąk"^ 

-Te zespoły nie mają na mnie najmniejaz^o w 

pływu,ponieważ nieszczególnie Je lubię.Die 
Toten Hoaen to punkrockowa kapela dla mas.Sł 
ucha ich każdy*sekretarka w biurze i mechani 
k samochodowy w swoim Oplu.Arzte mają parę m 
Iłych piosenek 1 są bardzo dobrzy na tywo,al 
e to Jest zespół dla małolatów,Oba zespoły n 
ie mają z nami nic wspólnego,Są z zuptórnie 
innego świata. 

-To_co gracie nie jest typowym niemieckim pu 

nkiem Jak np Toroplasmą czy tego typu zespół- 
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'.YłJaK refuje na was puoxi ceno ser 



-i^zeczjwlścle nie gramy niemiecTcTego p\inka.O 
niemieckim p\mku można mówić ;)eżeli ktoś śpi 
ewa po niemiecku.Gramy pop-punk o ccym ludzi 
e wiedzą,przynajmniej ci którzy chcą nas ogl 
ądać,tak więc publiczność reaguje odpowiedni 
o,Na szczęście w Niemczech nie wszyscy prefe 
rują niemiecki punk.Amerykańskie zespoły toż 
są bardzo popularne (jak NO fx czy Offspring 
Ale to prawda,że w Niemczech trudno o niemie 
ckie zespoły,które nie śpiewają po niemiecku 
-gliście Już kilka razT w Polsce.chcecie nr 


-^awdę mówiąc nie mogę Już słuchać o Dniach 
Chaosu,Większość punków w Hanoyerze nie lubi 
Dni Chaosu-Ja zresztą też nie.Konrad i Ja mi 
eszkamy > Nordstault o którym można powiedz! 
eć,że Jest punkową częścią miasta.W czasie o 
statnich Dni Chaosu Nordstadt został zupełn 
le zdemolowany.Punki z zewnątrz przyszły 1 p 
08zły a my mieliśmy całe to gówno na głowie. 
Przez cały rok żyjemy sobie spokojnie razem 
z Innymi ludźmi aż zaczynają się Dni Chaosu 

1 wszystko niszczą.A poza tym policja zachow 
uje się coraz gorzej-sama prowokuje 1 późnie 

J dochodzi do zamieszek.Jeżeli chodzi o omie 
mogłoby wcale nie być Dni Chaosu. 

-Jakie są wasze kontakty z Absturzonden Brie 

^Jechac znowu tej wiosny.Jak wspominacie te 

wizyty i alkoholowe imprezy w Pile? 

-Byłam w It^olsce dwa razy na trasie z zespołe 
m 1 niesamowicie mi się podobało,bo ludzie p 
otraflą tak świetnie tańczyć pogo.Poza tym w 
sumie z siedem razy byłam w 1995 w Pile.Mam 
tam wielu przyjaciół 1 Jeżdżę do Polski,tak 
często Jak tylko Jest to możliwe.Można powie 
dzleć,źe stałam się fanką Polski.Uczęszczam 
nawet na kurs polskiego,tutaj w Hannoyerze 

1 gotuję wegetariański bigos 1 pierogi,Bardzi 
0 podoba ml się też polski punk rock.Polska 
wódka też Jest bardzo dobra. 

TFauten? - -— 

-•llylko takie,że Konrad gra u nas na basie,dz 
ielijny też z nimi salę prób.Poza tym razem z 
resztą zespołu mamy z Konradem tak dobry kon 
takt Jak z nikim innym,Na koniec chciałabym 
Jeszcze pozdrowić wszystkich moich przyjació 
ł w Pile 1 tę część Polski,która nas zna. 
Jeszcze tylko skład zespołu:Crissi-śpiew, 
Martin-gitara,Konrad-bas i Stefan-perkusja. 

1 •▼Olą*gę Jest to święto pun 

ków^Inni sadza.że PoIlSda dice pokazać ipołe 





ej pieniędzy.Co wy o tym sadzicie? 
































































































































































































































































USŁYSZEĆ WEWN^RZ SIEBIE 
GŁOS PŁOCZ6CEJ ZIEMI 

jest podobnie. P«wna w nwne tr t |h| tn 

.*. __X ^4 A Im' ‘f ‘^¥m 


Pewnie tawsse j«o« --—-- - .j , 

aa siła pcha Icdai do tego,teby się spotkać 
Inacaej nlt to swyłtle bywa,By spotkać aią i 
zrobić coś dla Ziemi, 

Tak było i teraz,gdy kilkanaście oeob spoti 
kało się razem listopadową porą w Bolea-^ar- 
▼ckim arboret\im koło Przemyśla.Większość z 
aa nie znała się wcale-po raz pierwszy spotk 
llśmy się właśnie wtedy na warsztacie.Piotre 
k i Rafał z Dębicy,Aśka z Przeworska,Marzena 
z Jaszczwi,Tomek i kUka innych jeszcze osób 
I ciekawością,niepokój en,ale i z odwagą i wi| 
arą śe będzie to budujące doświadczenie. 

Gdy przyjechali do nas długo wyczekiwani-J 
anuaz i Marta z Bielska Białej wszystko się 
zaczęło tak naprawdę, t 

Warsztat "Zgromadzenie Wszystkich Istot" 
powstał w 1985 roku,kiedy to po raz pie^szy 
dzięki Johnowi Seedowi,odbył się on w okolic 
ach Sydney w Australii.Od tamtego czasu odby 
wa się praktycznie na całym śwlecie gdzie lu 
dzie chcą coś zrobić dla Ziemi i gdzie chcą 
przekroczyć własne ograniczenia. W- większoś 
ci,ludziom brakuje kontaktu z przyrodą,szcze 
gćlnie w wielkich aglomeracjach.Korzystamy z 
przetwarzanych danych (za pośrednictwem ks^ 
śek,prasy,radia i telewizji),nie mając w ogo 
le doświadczeń "rozmowy" z drzewami,zwierzęti 
aml,ze wszystkimi stworzeniami na Ziemi. 

Warsztaty "Zgromadzenia Wszystkich Istot", 
odwołują się właśnie do takich zapomnianych 
i często odsuwanych od siebie doświadczeń,Wa 
rsztat staje się próbą odwołania się do nasz] 
ej prawdziwej nat%iry,miejscem ędzie można za 
dać sobie kilka poważnych pytań.Każdy warsztj 
at przede wszystkim wiąże się z jakimś posta 
nowieniem-zawsze możemy uczynić coś dla Matk 
1 Ziemi,nawet najmniejszy gest ma znaczenie. 

"gromadzenie" jest formą pracy grupowej i 
‘życia.Ta forma pracy charakteryzuje się "prz 
leżywaniem rozpaczy i umocnienia",Jak pisze J 
iohn Seed:"doświadczenie w prowadzeniu warszt 
atu "rozpaczy i umocnienia" sxigeruje,że apat 
ia nie wynika z ignorancji czy obojętności- 
przeciwnie,większość z nas jest głęboko swU 
doaia znaczenia zniszczenia naszej planety,Pr 
obłemem jest to,że nie próbujemy przeżywać t 
ych informacji z powodu strachu przed uczuci 
em rozpaczy,które mogą one wywoływać.Boimy s 
ię upaść pod ich ciężarem,Co więcej nasze sp 
ołecseństwo skonstruowało zakazy uniemożliwi 
ające wyrażanie i przekazywanie tego rodzaju 
domladczenia udręki",Ważne więc staje się p 

rzeżycls rozpaczy,gniewu,przygnębienia,by tw 

órczo je wykorzystać dla budowania energii w 
sobie do pracy dla Ziemi. 

Kolejną cechą charakterystyczną Zgromadzeń 
.ia jest odwoływanie się do nowej filozofii p 
Jrzyrody zwanej "głęboką ekologią".kt^ra w sk 
'rócie ujmując-poddaje w wątp liwości f^dąmęn 
talne wairtości naszej cywITizacji, Ważne są 
także rytuały przemiany,które zapomniane 
, cywilizacji przemysłowo-technicznej teraz 
pomagają odnaleźć ludziom prawdziwą,głęboką 
świadomość ekologiczną, _ 

■Zgromadzenie Wszystkich Istot" składa się^^.f'^ 
serii procesów łączących ze sobą trzy ważn^ 
motywy:opłakiwanie,przypominanie oraz prze>« 
mawianie w imieniu innych form życia. 

Podczas opłakiwania uczestnlcr np w grupac ' 

Hh 3 lub 4 osobowych przez określony czas prz 
ywołują szczególne doświadczenia życiowe,wf 
rakcie których z całą siłą odczuli obecność ' 
świata naturalnego lub doznali bólu z powodu; 




W 


, wyko^ ^ - 

le,który skłania do medytacji.Podobną formę 
ma "Lista ginących zwierząt",którą odczytuje: 
się na głos.W procesie opłakiwania jest takż 
e eko-młynek,który jest ćwiczeniem podczas k 
tórego uczestnicy uczą się na określonej prz 
estrzeni nawiązywać ze sobą kontakt będąc 
całkowitym milczeniu. 

Drugim motywem jest przypominanie,Ćwiczeni 
e,które jest tutaj prowadzone nazywa się "Pa 
mięć ewolucji" i ma na celu przypomnienie na 
m o całej historii wszechświata 

Ostatnim motywem jest identyfikacja z inną 
formą życia.Tutaj każdy uczestnik zostaje wyfó 
brany przez inną formę życia podczas spaceru 
,czy też medytacji samotnie w naturze.Następ 
nie ksLŻda osoba wykonuje maskę pracując w ci 
szy-pomagają one w lepszym,głębszym zidentyf 
iikowaniu się z inną formą życia.Na końcu w k 
ręgu każdy z uczestolków przemawia w imieniu 
innej formy życia,opowiadając o przeżyciach, 
doświadczeniach jakie ta forma życia w którą 
§ się wcielił mogła przeżywać,Proces w całości 
kończy się wymianą doświadczeń wszjrstkich uc 
zestników oraz podjęciem zobowiązań do dział 
ań na rzecz Ziemi. 

Celem "Zgromadzenia" jest zawsze dobro wsz 
ystkich istot.Głównym zamierzeniem staje się 
pobudzenie do zaangażowania 1 pomysłowości 
każdego człowieka w celu ochrony tycia aa na 
szej planecie►Spotkania na tych warsztatach 
zawsze próbą uzdrawiania Ziemi,w czasach 



kiedy znajduje się ona w poważnym niebezepie 
czeństwie. 

Większość warsztatów to duże przeżycia dla 
uczestników,Niejednokrotnie na całym świecie 
stawały się one początkiem wielkich i tych to 
nlejszych kampanii na rzecz ratowania Ziemi. 
Stawały się inspiracją,podłożem i bodźcem do 
praktycznych działań,Do ratowania wielorybów 
lasów tropikalnych,dzikich zwierząt czy też 
do pracy przy odpisywaniu na listy. 

Nasz warsztat też zakończył się zawiązanie, 
m kampanii.Zdecydowaliśmy się,że zajmiemy si 
ę pracą na rzecz utworzenia Turnickiego Park 
u Narodowego-terenu dawnego "państwa arłamow 
skiego" z pięknymi,starymi lasami,pięknymi p 
otokami i wieloma zwierzętami,które tyją tyl 
ko w takich odludnych miejscach jak te nieda 
leko Przemyśla. 

Dla mnie ten warsztat był mocnym przeżycie 
m-kilka dni po warsztacie byłem wręcz kimś i 
nnym niż wcześniej.Czułem,że coś się we mnie 
zmieniło,Zobaczyłem szerzej i głębiej.Odczuc 
iaml po warsztacie dzielili się ze mną i poz 
ostali uczestnicy-na nich również wywarł on 
niesamowite wrażenie. 

Oczywiście moje słowa nie są w stanie odda 
ć przeżyć,które towarzyszyły mnie i ąoim zna 
jornym,dlatego zachęcam wszystkich,którzy che 
ą pracować dla Ziemi dla ratowania lasów,gór 
zwierząt 1 ludzi-spróbujcie wybrać się na ta 
kie warsztaty.U nas warsztaty te prowadzą ju 
ż bardzo długo ludzie ze stowarzyszenia "Pra 
cownia na Rzecz Wszystkich Istot" z Bielska 
. , „Białej.Gdyby ktoś chciał się więcej czegoś 

dowiedzieć,niech pisze do nich i pyta gdzie 
kiedy takie warsztaty mają miejsce,Adres 
[Stowarzyszenie PNRWI,ul.Modrzewskiego 29/3, 
43-300 Bielsko-Biała. 

Gdyby ktoś z Was był zainteresowany równie 
ż literaturą związaną z tą tematyką polecam 
[następujące pozycje; 

































a przez "Pusty obłok" w roku,Możecie p: 

sad do wydawnictwa "Pusty obłok" na adres:*' 
00-46TI Warszawa, Zamek UJazdowaki,al,Ujazdows 
kie 6*powinni przysłać za zaliczeniem poczto 
wym, 

-"Rytuał dla Matki Ziemi".wydany przez StacJ 
ę Edukac;ji Ekologiczne;) "Pracownia na rzecz 
Wszystkich Istot" w 1992 roku,o tę książkę 
ak też inne wydane przez SEE "PNRWI" pytajci^''^'“ 
e pod adresem:ul.Modrzewskiego 29/3,43-300 
Bielsko Biała. 

Na zakończenie chciałbym podziękować wsz 







tkim,szczegóinlezaś j aiius zo Wi i Marc i e za 
nspirację i dobrą energię, 

ORTODOI czyli 

Grzegorz Bożek 
ul.Mag\trćw 7/24 
38-400 Krosno 
p.s.Przy pisaniu tego artykułu korzystałem 
książek "Myśląc jak gńra" oraz "Rytuał dla I 
atki Ziemi". 
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Grudzień 84-Bohun 1 ja realizujemy dojrzewaj 
ącT przez kilka lat pomysł połączenia nasr 
ych działań muzycznych.Poniewat Bohun niez 
ależnie od "liderowanla” ISU miał krótki e 
pisod z efemeryczną "awangardową” formacją 
CHIEHT (CMSNTAR]rB),ja zaś udzielałem się w 
grupie Śfdecydujemy się na nazwaniego nasz 
ego przedsięwzięcia mianem HISN-A ,co póśn 
lej drogą naturalnej ewolucji przechodzi w 
HIBWJ. 

12.64-03.85-odbywamy parę prób w Miejskim Do 
mu Kultury w Łańcucie i w moim mieszkaniu. 
Dochodzą Rudi i P.V.K. (poprzednio w fi) 

Oś,85-zarekomendowani przez H.Palczewskiego 
debiutujemy na II Pestiwalu Nowej Muzyki wł^ 
Po znaniu. Wy 8 tęp pomimo zupełnego nieprzygo 
towania i niemal pełnej improwizacji,robi 
wrażenie na zgromadzonych. 

08.85-w składzie Rudi,Bohun i ja udajemy się 
do Ustrzyk Dolnych,gdzie przez 3 dni twórz- 
ymy zręby przyszłego repertuaru.Tu m.In. p 
owstają takie późniejsze "hity" jak "Pierw 
sza Spowiedź ","Pierwsza krucjata","Life is 
Death". 

08/09.85-zostajemy zaproszeni na I przegląd 
"Poza kontrolą" do Warszawy,gdzie przyjeżd 
żamy bez Rudiego,którego usiłuję zastąpió 
ze skutkiem raczej mizemym.Klapa! 

10.85.-znajdujemy miejsce na "regularne" pró 
by w rzeszowskim klubie "Plti8",co skwapliw 
le wykorzystujemy,Powstaje sporo nowego ma 
terli^u (m.in."Murzyni") 

01.86.—wraz z zesuołem El Bordeaur (później 
Milion Bułgarów) 1 jeszcze jakimś występuj 
emy w klubie "Pod Przewiązką" w Krakowie.B 
ardzo ostry koncert,choć częściowo "położo 
ny" przez awarię sprzętu . 

05.66.-w gorący dzień (parę dni wcześniej 
był Czemobyl,,,) gramy w krakowskim Dworki 
u Blałoprądnlckim.Koncert całkiem udany,n 
lestety dzięki "doskonałej" reklamie na wi 
downi zasiada niewiele więcej osób niż na 
scenie (głó nie nasi znajomi) 

06.86^-Bohun,P.w.K, 1 ja "wciskamy" się na t 
zw Święto Twojej Muzyki w Chodzieży,któreg 
o jednym ze współorganizatorów jest H.Palc 
zewski.Dajemy króciutki,lO-cio minotowy ko 
ncert,,.bez instrumentów (tylko perkusja), 
za to z gościnnym udziałem Totartu,który w 
tedy desperacko szukał dojścia na sceny.. 

07.86.-Rudi i ja wraz z Totartem i Milionem 
Bułgarów jedziemy na Pamę,którą Totart opa 
nowuje totalnie.Gramy tylko raz 1 tylko I 
utwór,a ponadto dajemy słynny koncert dla 
^bek opisany niegdyś w Non-Stopie. 






08/09.86.-II przegląd "Poza Kontrolą",na któ 
rym pojawiamy się z Totartem.Występ można 
określló jako paranolczny-rozstrójone inst 
rumenty,"Cho^" akustyk,włażący ną, scenę ( 
nieproszeni?) muzycy z grupy Raj Kormoranó 
■ ' Totar ‘ 


. ■ okr 

ń rum 


anizatorów owocujący zakazem dalszych wyst 
ępów na tej imprezie 

10.86.-pierwszy i ostatni koncert w "dono%^c 
h pieleszach" czyli MDK w Łańcucie.Nie wsz 
ystko brzmi tak jak byśmy chcieli,ale ogól 
nie nieźle,a parę kawałków wychodzi całkie 
m ładnie ("PPB", "Power of Lorę", "Istota zł- 
a") 

03.87.jako Romantish Cronik pojawiaizy się w 
Dębicy.Pod tym szyldem Rudi próbował reali 
zować swoje "celtyckie" fascynacje w związ ^ 
ku z czym poza typowo "hienowym" brzmienie 
m pojawiło się coś w rodzaju "piosenki stu 
dalekiej",co trochę rozbijało nastrój konc 
ertu. 

02.88.-w dość mocno zmienionym składzie (bez 
P.W.K. i Boh\ma,za to z genialnym flecistą 
Pinorem,Bolkiem na wiolonczeli i dwoma "sz 
ołmenami") daj esy nastrójowy.nieco mlstycz 
ny,ale jednocześnie zabawny (zwłaszcza od 
strony wizualnej) koncert w warszawskim "R 
emoncie".Muzyka dość odbiegająca od naszyć 
h poprzednich dokonań,ale "mieszcząca się 
w klimacie". 

i08.88.-jako DU6H SGSIR występujei^ na kolejn 
ym przeglądzie "Poza kontrolą".Muzycznie n 
ie ma to nic wspólnego z Hieną-jest kolejn 
ym przejawem "celtyckich" fa8<7nacji Rudie 
go-przestrzenne dźwięki,"natchniony"głos 
■tc. 

|II,88,-po raz drugi w naszych dziejach zalic 
zamy "Pod Przewiązką" w Krakowie.Tym razem 
pod własną nazwą dajemy 08try,improwizowan 
y "wyczad". 

i04»89.-gramy na III Muzycznym Salonie Odrzuć 
onych w Wodzisławiu SI, w bardzo mocnym sk 
ładzie (Bohun,Bolek,Pislor,Rudi 1 ja).Mimo 
to koncert jest słaby-okazuje się,iż na dł 
uższą metę nie da się pogodzić koncepcji " 
celtyckiej" z Hieną wobec czego jest to os 
tatni występ w naszej karierze. 




Mariusz Błachowlcz 

DyskograLf ia: 

"L/R" C—60 aML 007-nagrania z I koncertu na 
II Pestiwalu Nowej Muzyki w Poznaniu 1 wcz 
eśniejszych prób 

^^§"Requiescat in Pice" C-60 AML OOS-nagrania 
z koncertów ną P.K.85,"Pod Przewiązką "(ple 
rwszego) 1 prób z Rzeszowa składające się 
na jedną całość 

§"Sacrlficium" C-60 AML 012-nagrania z sesji 
» "Plttsie" w marcu 86-mu8yczny v w 

ykonaniu Bohuna i Rudiego 
•Ustrzykl-Sierpień 85" C-60 AML 0l4-fragmenti 
y 3-dBiowej sesji w Ustrzykach 
"The 3py 0I"-3 utwory na slUadance wydanej ' 
Włoszech. 

"?ollzh Road"-2 utwory na składance wydanej 
we Prancjl 

e niedost^ 


jri'.. 
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tsałyssą* £acsął w Gliwicac ^ . 
prsy^aciele,robią róine fajne r*ec*y,pikiatn 
Ją,deaonatrttJą 1 "nawracają" Indai na poayty 
wną,dobrą drogę powledeay.Oprdca tego stara* 
y się robić Jakieś koncerty.Były dwa koncert 
y w Sośnicy.• .HaiD nadsiejętte ta idea robien 
ia koncertów nie upadnie.Ka* nadsiejęfie ena 
Jdsie aię w Gliwicach wresecie Jakieś fajne 
■iejsce i snajdą aię ludeie,któr«y będą chci 
eli te gigi robić,oraz znajdą się ludzie,kto 
rzy będą na te koncerty przychodzić i będą 
onkretni.Wiadomo o co chodzi. 

^Ostatnio popyilarne leat hasło "DIY albo 


9^93px^e,że jytoąk ..tjŁ.a prz^ąjmnięj. 

■g Conflict.wpłYnełT naJwieceJ .Co konkretnie oz 


Nie da sie uniknąć yr^yin na temat tego,że 

yyglądacie_na eoigonow Ćrassu i Conflictu... 


Żgadsa sie? 7"! 

-Powtórzę to co powiedziałem kiedyś.Każdy 


nas wyrósł na jakiejś tam muzyce,a te akurat 
słuchemie tych kapel było wspólne dla nas,to 
pewnie takie wrażenie może ktoś odnieść.Ale 
nie wydaje mi aię,żeby to było słychać w nas 
zej muzyce,bo raczej nie Jest to kierowanie 
się Jakimś wzorcem muzycznym tych zespołów. 
-Aczkolwiek wydaje mi się,te w pewnym stopni 
u muzycznie i Ideowo te kapele na nas wpłynę 
ły.Przynajmniej na mnie. 

-Ale równie mocno wpłynęły na nas Jeszcze in 
ne kapele 


.uo KonKret. 

■iest tytyiłe 


le".ćo o nim 

-Co to znaczy 


sądzicie"^ 

?Ja po angielsku nie umiem,pros 


ty człowiek jestem... 

-Jeśli ktoś chce coś robić,to niech robi.Jeś 
11 komuś się nie chce,to niech tego nie robi 
I tyle. 

-Trlko tyle? Maiło,mało ... 

-Jeteli człowiek ^chodzi z założenia,te Jei 
_ ten punkiem aJLbo aktywistą i radykałem więc 
^ powinienem coś robić to Jest to głupie po pi 
^ ostu.ToD zui wychodzić samo z siebie prawda? J ^ 
^ ,ak Jest zespół czy ludzie walcftący czy radyk » 
Cr alni to mą...A Jak ktoś nie Jest to bez sens 9 
^ u,żeby się zmuszał do tego,tylko dlatego te 3. 
Jest pimkowcem. 

-Czrli wy do takich super radykalnych ludzi, rA 


% -Czrli wy do ta 
I nie nalezTcie^ 
-Nie7^e Jestem 
.w.. ” 134 . rreabn tO uz 


nacza ta nazwa,pozą trn ze 

Y? 

-Against Ali Odds w tłumaczeniu na polski zn| 
aczy "przeciwko wszystkim nierównościom" i 
znacza dokładnie to, 

-Proszę rozwinąć szerzej . 

-Tutaj trzeba by mówić o tym,co rozumiemy pri 
zez nierówność.Na pewno nie chodzi nam o to,l 
żeby wszystkich zapakować w takie same munduf 
rki i teby wszyscy wyglądali tak samo,bo każj 
dy człowiek Jest niepowtarzalną Jednostką It 
d,itd,ale chodzi o równouprawnienie,o równoś 

ó..^ 

.■ -Jest rzeczą oczywistą,te podziały na tych i 
V na tamtych istnieją.I tak Jak powiedział kie 
,dyś Leszek-ideałem byłoby gdyby ludzie tych 
I podziałów po prostu nie zauważali.Pewnie a"' 

^ d ta nazwa z którą się utożsamiamy. 

^ -CzY w przyszłości możną spodziewać 

ł typu "Mlnąjb czas Confiictu.nadeaŁ 


_ typu "Minąi_ 

IŁs^ Ali 


się hase 


deazła era . 


-Ibrzypuszczam .“ze nie.Coś takiego nam do głów 
y Jeszcze nie przyszło.Chyba,te za parę lat. | 
-Zadamy parę koncertów z li^ochatym,może wów ^ 
czas wpłyną na nas dodatnio...(śmiech) 
-Śpiewacie.że hasła typu "olewaj system" to 

za mało.Co faktycznie sami robicie poza 


leniem t^ich h^ełl^ 

-Rzeczywiście śpiewamy taką piosenkę "Pierd 
Ol system to za mało,przecież musisz z nim w 
alczyć".Wydaje mi się,te przychodzi czasem 
zas na to,żeby. system pierdolić i przychodzi 
również czas na to,żeby z nim walczyć,prawda 
?Ta walka różne formy przyjmuje i nie chodzi 
o to,żebj« teraz powiedział w Jaki sposób no 
żna z nim walczyć,bo nie na tym to polsga«Al 
e tak Jak sKSwię,czasem trzeba powiedzieć sob 
ie po porostu "Pierdolę ten system",a czasem 
powiedzieć trzeba,że tak nie nożna i trzeba 
coś w tym kierunku zrobić.Czy się sprzeciwić 
czy uderzyć centralnie. 

-Może opowiecie co dzie.le sie ciekawego w G1 

-r-, < ^ > :,ąją 


lwicach.poza tyn.ie gr^a tan takie gwiazdy 

• ■ ■ iiii -- - 


■1ak Against Ali Odda? 


-Oprócz nas działa Jeszcze zespół RottweilerJ 
który formalnie na próby w Zabrzu,sie Jest t. 
o kapela gliwicka.Poza tym Jest taki Jeden f, 
ajny zespół,który bym wszystkim polecił-Conf^ 
ront Action.Być może wszyscy o nim niedługo 


_,_wcale żadnym radykałem. Zr es! 

tą trzeba to tusależnić od tego co rozumiemy 
pod hasłem "człowiek radykalny",prawda? 

-Ho więc proszę... 

[-Wiesz Ja nie jestem radyk^em 1 trudno mi 
I powiedzieć.Może lepiej zapytajmy kogoś kto 
Ijest aktywistą,radykalnym człowiekiem.Co ta | 
[ kiego robi? 

I-Powiedzmy,że żeby być aktywistą trzeba 
lądkować sprawy na poziomie własnego Ja.My maj 
lny problesiy z własnymi "Ja".Z tym,że to nnisj 
I coś ogranicza itd,itd. 

I -Czyli zacząć od siebie? 

-t^aK najbardziej. 

-aHarzyło się wam grać z gwiazdoryni punk r 

cka typu Śnyr SW.Co sadzicie o teJ kontrowe^ 

sy.1nen kapeli i ewentualnie o inny^ ciekawy 

ch tego rodzaju zespołach jak np Gownoprawda 

która w ciągu roku wydała prawie 20 kaset...? 

-Sie wydaje ni się,żeby Smar ŚW był gwiazdą, 

przynajmniej dla nai8,to ssuao Gównoprawda i t 
zso typu rzeczy..Gr^o nam się z nimi...po pr 
ostu się gr^o ^i tyle.Hawet Jakby ich nie byl 
ło,to myślę,te ten koncert byłby taki sam, 
-To było .jakiś czas tenu-2 albo 3 lata tamuj 

A teraz Jakóy wam zaproponowano koncert z nj 

ml? 

rró byśmy z nimi zagrali,przypuszczam.Nie dl 
atego,te miałby to być ^urat koncert ze Sma 
r SW,tylko dlatego że miałby to być nasz kon 
cert 




1 

I 


U 


-No dobra,a gdybyście mieli z^rać z Jakąś k 

^^ela typu Yariua Manx to też byście zagrał 


rjris,bo do zupełnie innego worka zszedłeś 
-To tak samo,Jak byśmy mieli wystąpić z Cześ 
ławem Niemenem,Bylibyśmy nieporozumieniem dl 
a słuchaczy. 

^-Chodzi ni kontaretnie o to.te t^i Syor SW o 

C procz tego.że śpiewa ambitne t^sty.to gówno 


M ma wspólnego z cała resztą.3ą typo^mi muzyl 

$ ami-g^azd^i.lhr^ną kas^y w SilTertonie 1 




ą reszieT 


__ ich sprawa.Jeśli ludzie wiedzą,te 3 

nar SW na rzeczywiście takie podejście,to ni ^ ^ 
e wiem...czy bojkotować ich-to Już zalety od 
ludzi,Ja nie będę nikomu mówił-"słuchaj,nie 
kupuj kaset Smar SW,bo oni zarabiają na tym 
rkasę i są gwiazdorami".Przecież kto Ja Jeste 
|żeby coś takiego nówić.3mar SW niech robi 
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swoje,a ludzie niech robią swoje,Jeżeli to p 
rawda to nie kupią kasety 1 na koncert nie p 
óJdą.JJle wiem Jakbyśmy się zachowali gdyby n 
aJD zaproponowano koncert z nimi, trudno pawie 
dzied,Zależy Jakie byłyby wart]nki,bo to Jest 
ważne.Ale do tego chyba nie dojdzie, 
rPużo czasu spędzacie pewnie przed telewizor a 

azie 1 ^ 


ami.Oceńcie 

natiTi . 


takim razie program typu Alter 


-Akurat nie miałem przyjemności oglądać tego 
I programu,Mało oglądam telewizji, 

I-Program Jest fajny,fajnie Jest prowadzony. 
I-Idea tego programu Jest bardzo poeytywna, 

1-Następny program-WG Kwadrans, 
i-Ja czasami oglądam.'. .Boję się Już go ogląda 
|ć,bo bardzo dziwne zachowania we mnie generu 
I Je.Z przerażeniem obserwuję swoją nietoleran 
1 Cję... 

|-Z przerażeniem obserwuję tego gościa,ktćry 
I to prowadzi.,, 

A ?ronds?To Jest taki prawicowy program.w I 


I tórym mówią,że trzeba Rusków bic.bo 

j iedobrzy, 

I-To chyba nie Jest fajne. 

[-Ja o nim nie słyszyem, 

-Dobra.skońęgmy z telewizja.bo _ 

es teście z Gliwic w któ^chdaw>ie.1 istni 


coś o nazwie 

Ś^ej się dzie j 

-Jesteśmy za ml 


ISflt głupitj^ 

Piej istnieć 


.lwic w których dawniej istniai 

feliwicka Alierna^ima Scena.Cc 

■eję z ludzmi.ktorzy ja tworzyli 

młodzi... 


tym co ro 


tesay za 

"Cgr czujecie się jąkoś związani z 

b^y te Kapel e~io lat temu? 

I -łlfie można chyba w ogóle odtworzyć kllmatu,k 
Itóry panował 10 lat temu, j 

I-Teraz Jest inny klimat. 

-3ą inne czasy po prostu,Inne czasy,inni lud 
zie. 

"3? takiego nie powróci? 

-Hie chodzi o to,żeby to miało powncać,po pi 
ro8tu,żeby też się coś działo,żeby stworzyć 
coś nowego. 

■ T^o oprócz tego,że zn a cie te kanele k 

^re wymieniliście wcz amiej.to .-jakoś wspśłn 

racujecie ze sobą? - * - 

-Są w planach wspólne koncerty,wspólne Impre 
zy,wspólne nagrywanie,ale są to plany,więc n 
wybiegają za bardzo w przyszłość. 

-Na razie gramy razem koncerty. 


o może Ja o tyci ^ 

ZYjaclele,kvuDple,którzy byll'^ z nami od poci 
I zątku powstania grupy, mieszka Ją u nas na dzi 
I elnicy,chodzili na nasze próby i Jeździli z 
[nami na koncerty i tak Już zostało.Mam nadzi 
|eję,że nasza muzyka im si^ nie znudzi,A co d 
gwiazdorstwa,idoli 1 fanstwa to nie czujem 
|y się gwiazdorami czy w ogóle kimś wyjątkowy 
Im.Po prostu Jesteśmy takimi samymi ludźmi Ja 
jk cl,którzy przychodzą nas słuchać.My gramy, 
loni słuchają i Jest przedstawienie. 

I-Jest relacja między nami a publiką 1 myślę,Ir 
że na tym powinien polegać koncert,zabawa 1 
^ tak to powinno wyglądać. 

-Nam daleko chyba do gwiazdorów. 

-No.ale widziałeś 



grać na instrumentac 
tym się różnimy od 



!1 czy zdziwisz aę gdy usłyszysz o kolejnp akcie boprawia 

czyzdziyńszaęgdyu^yszyszoograDiczeniuwoli^ 'i 

(T/zdawiszaęgdy usłyszysz o tolejnymnaĄiżydu wtad^ •' ^ 

czy zdziwisz gdy povriemd, że to daeje się na oaszydiocz^ | 

C Hfl czyiińesz.fesąkra5e,wtóórychhxjzieniewiaizączymjestW)!nDŚ^t:;^^^^ 
^ ' ^ bafyijąd&łfefdzi i \'5J 

' -'ibijysyslOT jest gównie 

ale są lDdzie,bórzy nawet nie mo^ tak pomySeć T M 

powiedz, czy to nie jest skurwysyństwo . 4 

^ długo świat będzie istniał - 

5 tak dugo jedni niszczyć, zniewalać, upokarzać innych 

co może znaczyć wolność 

gdy nie ma równych praw dla wszystkich ludzi ; 


I Od ludzi chyba? 

C-Bo my akurat potrafiąc , 
ph (mara nadzieję) 1 tylko 
reszty, 

,-Nie wiem,Myślę,że to indywidualna sprawa ka 
ipeli.Nie wiem z czego to wynika.Po prostu prT 

I zyjęło się,że na każdym koncercie są "nasi" L 
ludzie i zabawa Jest zajebista.Obawiam się,ż|| 
« gdyby ich nie było to nasze koncerty wygląP 
ą dałyby tak.,. ^ 

-•••Jałowo. 

-Waszym sztandarowym kawałkiem jest "Walcz 

Vt o,aby twoje życie było iwoim życiamw.Może 

ł-Łośwt ir 

-Nie nazwałbym tego sloganem. 

-"Walcz"o to,aby twoje tycie,było twoim ży c 
iem".Myślę,że ludzie powinni zdać sobie spra 
wę 1 uświadomić sobie,że,..że żyją,(ś»lsch) 

Bo przecież Jest różnica między życimm a weo 
etacją i większość ludzi weget uje nie wiedz ' 
ląc o tym,Ważne Jeet.aby d08trzegll,że faktyc 
lenie nie są Jakimiś pionkami. 

-Może zacznę od początku.Jest tak.Wydaje ni 
Sie, że człowiek Jest wolny w chwUi narodzin 
póżnisj ta Jogo wolność zostaje st^am8S0na,J 
ego natura i wolność po prostu się zatracają ' 
Jest rzeczą oczywistą,że na taki stan rzeczy 

^ywa erodowiako,wychowanle,realia,kultura. 

Po prostu wszystko.Nasze umysły są wypaczonej 
nasza natura Jest daleka od tego Jaka była pi 
odczaa naszych narodzin,Ale Ja mam tego świa 
domość i nl^tórzy ludzie-nyślę-równleż.I wa 
żns Jest,żeby sobie uświadomić,że wielu ludz 

wolnymi 

ftM Sądzą żyją własnym życiem,ale wcale tak 
Jnle Jeat.Plerwsze pytanie Jakie trzeba zoble 
» zadać to,czy to moje życie Jest rzeczywiście 
¥moim życiem?Ważne Jest żeby było ono moJe.Że 
by odrzucić wezystko co wg mnie czy wg clebi 
e Jest wydaje się dla ciebie i dla mnie nlez 
drowe,negatywne,niedobre Itp, 



-*lo* powiMtiaT Kiedyl.i, wolny. człowi«kl«| 

im można być nawet będąc zamkniętym w ^ębokil 
m lochu. ■ 

Oczywiście,trzeba sobie powiedzieć czy czuJl 
>8Z się wolny,czy Jesteś wolny 1 zastanowić I 
się nad tym. I 

-Myślę,że nikt z nas wolny nie Jest,bo Ja np| 
Jestem przywiązany do adidasćw,kangura czy sl 
łuchania Craasćwi. ■ 

tAIs mam tego świadomość-o to chodzi. 

-Zresztą śpiewając to hasło,tak samo s bie 
hce^ zdawać z tego sprawę.Nie Jesteśmy naucł 
ryclelaml.ktćrzy stoją przed ludźmi, 1 

^odzi.Jesteśmy dalecy od tego,żebi 
y mówić:"słuchaj,zrób tak albo tak,bo tak Jej 
at dobrze,bo to Jest pozytywne".Jez sensu byl 
to było.le wszystkie nasze piosenki i to co I 
śpiewamy Jset naszym wewnętrznym prseełanieml 
staramy ąję ludziom mówić "Rćbciel 

























































__^ ___ proatu caaaem ataramy się 

o^edeieć ludEiom,żeby Ewrócili uwagę na nie 
ic^^re raecey.-rak chcą,to to zrobią,nie t 
o nie.Jak aię utożsamiają z tekstami to fajn 
le,Jak nie to też fajnie,Jest to ich sprawa^ 
Niceego nie staramy się narzucać,ataramy aię 
powiedzieć.Nie mówimy "słuchaj,to Jest dobre 
a tamto Jest beznadziejno,nie rób tego,a rob 
to".Myślę,że to hasło Jest znacznie głębsze. 

I Jeżeli ktoś usłyszy Je na koncercie to mam 
nadzieję,że się nad tym trochę zastanowi. 
I »CZT zgodzicie Sie z trm.że prawdziwy anarch 

l ista powinien pi<^ tTlko alkohol zrobiony prz 

lez siebie.abY nie wzbogacać pąństwął ~ 

-Jest to sprawa prawdziwego anarchisty.(śmie 
ch).Maa wrażenie,że konsekwentny anarchizm d 
oprowadziłby do tego,że wszystko musiałbyś s 
obie robić sam. 

-Ale trzeba zacząć od tego Jak zinterpretuje 
my anarchizm.Wiadomo,że dla Jednych Jest to 
system politycznych,dla innych. 

-...głupota. 

-...a dla innych utopia,lub rzucanie Kamieni 

ami. 

-Wrdaie mi się,że cho dzi w tym pytaniu o alk 

■ ohol i użTWkijz ktorr^ państwo czerpie nąjw 

.eto. potrl^ 

obie sam zrobić wino.Jeśli Ja potrafiłbym to 
bym robił.Jest to Jakaś alternatywa 1 wydaje 
mi się,że na pewno lepiej Jest samemu zrobićł 
sobie wino,czT zasiać trawę w ogródku niż kuf 
pić wódkę w sklepie. I 

-Z tym,że baniak Jest potrzebny do produkcjll 
wina,Nie możesz go samemu zrobić... 

Nie popadajmy w skrajności. ^ 

-Jest to po prostu wybór.Jetell gość chce wyi 
brać pomiędzy kupnem wódki w sklepie,a zrobił 
eniem wina, to niech sobie zrobi wino,bo Jestl 
to alternatywa i na tym taniej może wyjść.ToJ 
samo z trawą. 



!na.Tak po prostu Jest i tyle.Nie sądzę, żebyś* 

'my kiedyś grali w dużych klubach i za duże p 
ienlądze i nagrywali i wydawali kasety w duż 
ych firmach.Dla nas muzyka Jest przede wszys 
tkim radością i czymś zajebistym,czymś co na 
3 wypełnia i napędza.I nie chcemy tego trakt . 
ować Jako-przynaJmniej teraz-środka do utrzy 
mania i zarabiania dużych pieniędzy.Chociaż ; 
byłoby miło gdybyśmy mogli się z tego utrzymj 
ać.Ale żeby to było szczere w stosunku do lu 
dzi na przykład.! dla nas też. 


go^ CZY utożs^iacie się ze scen ą niez^eżml 

C a?Czy może chcecie kiedyś wypłYnąć na Jakieś 

szersze wody^ l 

-Może naJpierw o anarchii.Myślę,że dla każde! 
. go oznacza to coś Innego.Każdy inaczej to od^ 

* bier i interpretuje.Na pewno nie traktuję t 
I ego Jako systemu. 

I -Nie można tego zamykać w Jakichś rajoach. 
w -Anarchia po prostu Jest i tyle.Wydaje mi sil 

* ę,że Jest w mojej głowie 1 staram się,żeby m 
a « oje życie było-tak Jak wcześniej powiedziane 
jfW B-Boim życiem.Jeśli coś mi nie paisuje to się 

sprzeciwiam,Jestem nieposłtiszny i na tym poi 
ega mćj anarchizm.Nie obnoszę się z tym dumn 
Cg ie,po prostu Jestem anarchistą 1 tyle. 

^ M -go przejdźmy teraz do sceny niezależnej.Na 


le,po prostu Jestem anarchistą i tyle. 

-go przejdźmy teraz do ace^v niezal( 

{ ile Jest on a dla was waśną? 

-Mnie się wydaje,że to twory zewnętrzne-cos 
takiego Jak scena niezależna, czy scena komer 
cyJna*J*o prostu gramy,a to te gramy na takie, 
h akurat koncertach i w takich miejscach 1 d: 
la takich ludzi to wynika z naszej muzyki,a ' 
nie z Jakiegoś poczucia idei niezależnej scei 
ny.Ale też chcemy tan grać. 

-A nie chcieliby ście z^rąć kiedyś ną Jąkiej i 

. ś hali ogromnej z bóg wie Jakimi zespołami? 

autopsji wiemy,że duże miejsca nie wpływa. 

Ją na nas korzystnie.Dla 300 ludzi nie gra a' 
^^<^ię dobrze w dużych Balach.Przynajmniej nam.A 
scena niezależna? Jest to mała enklawa,ludzi 
e Ją stworzyli,żeby się w niej realizować,ta 
k myślę.Ale czy się z nią czujemy związani.. 
-Nagrany kasetę sami,wydany Ją sami tylko dl 
atego,że chcemy a nie dlatego,że tak wypada. 
-Czy zdajesz sobie sprawę.że na scenie niezą 

Tełnei nie zarobisz iyle pieniędzy.żeby np z ! 

a Jakiś czas utrzymać aie z jpania? 

-To Jest nasz wytor.że Jesteśmy w tym,ale ni 
podchodzimy do tego w ten sposób,że kurcze 
" - ' " " “ Jesteśmy zespołem nie 


-scena niezależna 


.i 5, 


' a rok lub dwa w tiannowerze ną Chao Day i np 

• r^ać tan oboK Chaos UK^ < 

-Jakby nas zaprosili to bardzo chętnie,Byłobi 
^ y nam miło gdyby w Niemczech dowiedzieli się 

1 że taki zespół Jak my gra i by nas zaproeili|j 
.1 Na pewno byśmy pojechali,zagrali i myślę,że , 
y byśmy się dobrze bawili, 

n -A nodoba Wam sie w ogóle ten Chaos Day? | 

H-Nikt z nas nie l)ył t nie wie Jak jest. i 

■ -Uważacie.że w Polsce mogłoby mieć miejsce ę 

I o^legŹT- ^ 7ZTZ 

i -Kie wiem czy byłoby to dobre,przenieść taką 
p imprezę na grunt polski,bo znając polskich z 

W ałogantów, znając ludzi którzy na koncerty pr 
ę zychodzą to mo^aby być naprawdę niezła trzo 

B da»A chyba nie o to w tym chodzi. Później mas^ 
■ smedia miałyby o czym mówić,Człowiek,który b 

1 y stał ze mną i zobaczył załogę punkowców,mi 
f alby 0 nich takie wyobrażenie,że nikt by pot 
r em nie mógł tego zmienić-że punk to złodziej 
lii brudas, pi Jak, śmierdziel etc.A po co? 

I| -Podobno zmieniacie wokalistki Jak rękawiczk 

"■i.Ile w tym prawdy? 

II-Nie,Jest to nasza pierwsza wokalistka 1,..J 
U edjma. 

n-Za\zważyłem.że śuiewa coraz więcej. 

H-Tb są dobre rękawiczki (śmlechKJsszcze się 
■ wyrobią mam nadzieję. 

^3-Współpraca układa się pomyślnie,mam nadziej 
Hę, że na tym nie pozostaniemy i że będziemy s 
Htę rozwijać* 

H-Jeat dwóch wokalistów 1 wokalistka.Dużo, 

2-TaK,a w sumie Jest 6 osób w zespole, 

zrobić cały chór, 

-Pierwszy koncert w katedrze św.Piotra w Cli 

W wicach, 

En-za poswoleniem proboszcza. 

Ki-Z robimy dwie wersje tekstów.Jedna na takie 
flmiejsca a druga na inne. 

-Skoro mówimy o ludziach.to przedstawcie się 

MPo kolei.zaczynając od wokalistki,ktoreJ nię 

U^łłe IM wokalistki.Niestety nie przyasła dzi 
0 siaJ*A Ja Jestem Kowal i śpiewam. 

M -Brzydal-gram na instrumencie 4-atrunowym. I 
-A Ja gran na bębnach i Jestem Darek, 1 

^ -Ja Jestem Neon i gram na instrumencie 6-cioj 
kI strunowym. I 

^ -Kacper-od czasu do czasu porykuję, 1 

T" -Dodajmy.te wokalistka ma na imię Gosia i_śp| 

^ lewa od czasu d© czasu.Kiedy wreseci€_,fiOś_ną 


a w Pcimiu Dolnym czy Kuba w Staniazezach Ri^yl 

4 eh,albo np Ja w Gliwicach? 1 

-Wchodzimy do studia w tym roku 1 mam nadziel 
5: Ję,że- kaseta się ukaże na nowy rok.w styczni 
u (stało się i kaseta Jest-dop.red). 

•w -Pod choinkę będzie. 

A-Pod choinkę może Jeszcze nie. 

(^-W Rosji choinka Jest później, 

^-la Trzech Króli będzie. 

^ -Taki właśnie Jest plan.Bo wie8Z,aateriał te 
«|w n gnamy Już od ponad 2 lat i Jeet Już taki n 
udnjfże trzeba go zarejestrować i o nim sapo 
B mniec. 

IS -Ale Jeden z utworów nie pasował mi do tego 

^ całego materiału. 

-Reggae? 

1 -Rozwijają się hoi^zonty naaze.Na nowej płyc 

! / ie będzie duiżo kawałków regatowych,na trzeci 

* «;)••• — 
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disco polo! 

-..•coś będzie.Nie znaczy to,że zamierzamy 
mienić całkowicie to co żeśmy do tej pory gr 
all...chcemy,żeby nasze nowe kawałki miały j 
akąś energię.Olbrzymią energię,Żeby później 
ludzie nie mówili,że "Against All Odds to t 
akie cioty",(śmiech) 

-Kto nisze teksty? 

-Większość tekstów piszę ja-Kowal, 

z nim? j 

słowa to co my byśmy t 


^ResztasiiEfizdza, 

-Myślę,że ujmuje oi 


I didaibym powiedzieć parę dów o aas 

] o Againsi M Odds, bo tak się nazywamy 

4 przedw wszeOdm nierów!K>^cm, dobró wiesz o 00 dudzi 


eż chcieli powiedzieć, 

-No,nie jestem do końca tego taki pewien. 

-A poza tym on śpiewa i to są jego teksty, 
Ale jest jeszcze przecież dwoie innych wokA 


TgĘwT... 

-baśnie zawsze jest to kwestia sporna,bo je 
et trzech wokalistów,a teksty są pisane prze^ 
z jednego człowieka 1 wydaje mi się,że nigdy J 
dokładnie nie jest tak,żeby 3 osoby w IOW ” 
dokładnie się z nimi utożsamiały, 

•to aano powiedzieć tylko innymi 


lówgp 

Wątpię, 

T^kiedy Kacper zaczniesz jakieś teksty nie 

ilTIe wiem, ja po prostu nie umiem moich myśli 

przelać na papier 1 zostawiam to Wojtkowi. 

-A ja nie przelewam na papier myśli tylko uc| 
żucia, ' 

-Dzięki ^ 

-l)zięki.Pozdrawiamy naszych wszystkich przyj 
aciół 1 tych którzy jeżdżą z nami na koncert 

kontakt:Wojciech Kowalski 

ul,Zubrzyckiego 1/30 
44-122 Gliwice 


, takwcze^j,takiteraz^tówiltylbzaa ; 

i; prawie za^ tak byio, ipiewalęm o róo^ 

Against M Odds nie jest iw^ now^ • 

S AgainatAfl Odds być 
J ^"pyteoprzekaz ' 

■- ^ cóż me ą»dziewaj się czegoś 

stanunsjęmówićotymoomiuewkurM , 

•-C1 me po to ^śewam by zmusić kogoś do działania 
J to 00 krzyczę jest po prostu moim gniewem 
4 ^ nie nazwałem się punkiem, nie o to choda 
punk to żyde, chyba to rozumiesz 
/ mój sprzeciw jest moją walką, to chcę powiedz^ 

•• ,5S ówjeżyde jest moim żyde 
P a wybór-wyborem 

iJf prrodw wszystkim merównośdom nie jest mczym nowym 
l»zeciw wszystkim nierówiwściom być może nic nowe^ nie wm 
to tyBm tudae. kito różnią się od sieł^ 

'JC to zespół, jeden z wiehi. których shidiasz , 
możesz powiedzieć, że to bo robimy nie ma sensu' 

Ov nie zrozum mnie źle, ale chcę żebyś wiedział 

że to 00 piszę jest moim wiasnym przelaniem ' - ; 

że to co śpie*^ nie zawsze jest dla debie , 

■■ • 
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Pf ^ntiNEK ŚROPK^D 

• uvaseii,sw( 


Wywiad * ^ 
Bscse Kapali 
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^ŚSŚSmTŚŚfSiedócSl^l «| 

Wolina preeprowadeil PaK _ 


- -ago co wie» gracie Jat ładnych „ 

cnYba 90 roku-praadetaw ■ożę ważn 

aKTT.akżąii kapeli etc,to co gyrkJLę * 

» na pocgątłoi wywiadn., .Ctr Halema to kotleta? 

-fo JuA troclię trwa*Byilętde aotna powiadeia 

id,te S.O.C, aacaęło aią gdsieś w 90 rokn.Zas 
pdł prceecadł bardso wiela saian parsonalnyc 
^h«V stTCsniu 93 na^aliday kasaty "UTROWERS 
* JA",były to kawałki e popraadnieh lat,88koda 
, te to nie nastąpiło wcsedniej*B5tnlej było b; 
ardso wiele problewSw ee w8syetklB:8kładea,B 
iejscea na próby. J es lenią 94 roku wyklarował 
y 'się naas obecny skłcul etyli Kacpar-perk,Igor 
j -glt,Helena-baia,Robert-git,TOc.iCwlecled 95 r 
I oku to nagranie singla-"V Prótni" dla Rnigma 
I tle.Helena nie Jest kobietą,choć pragneliśay 
J "go kiedyś na»ówld do taiany płci z powodu Je 

( I go dtiewct^cej xirody.Hie8tety,widać Jest chy 
ąba prtywlątany do swej obecnej postaci,ale t 
a to 8 nietwykłyn eaangatowanien ałuty nan 9 
Jako sątetyena. 

-piaceego nie iBtnle.1ecie w glnach?Wldtiąłea 

chyba tylko Jeden wywiad te S.Ó.C.,cgT nie o 

[ trtyaujecie tadnych nropotycJl wywladowTCty 

- tet one 8ia nie ukatuja?piacgego nie tabiegą 

-■PT ^TPU rekląBe? ~ 

-Hie wiem dlactego tak się dtieje.Myślę,te J 
est to konsekwencją nastej bardeo cichej obe 
eności,której nie Jesteśmy winni.Octywiście 
lety to trochą po nastej 8'tronie,ala Jest st 
ereg okolicsności na które nie aaay wpływu.K 
ajdtiwniejste Jest to,te właśnie otrtyaujeoy 
pytania listownie,Jednak nie tdarta się aby 
wywiad gdtieś się ukatał.Ostatnio,ttn prtet 
ostatni irok odpowiedtiałea na 5 aote 6 wywia 
dów, taden Jak sąd tę nie ukatał się.fa ignora 
^ncja t Jaką Jest traktowany nasz ctas i taan 
M gatowanie w udtielanie odpowiedzi dratnl nas 
I I trochę,ale to Jedna z cech sceny punk.Znan p 
I Przelotnie kilka osób,które robią Jakieś tiny 
• ale które nie kwapią się do robienia t naai 
I wywiadów.To chyba nie będę ich o to błagał,c 

4 hoó aote powinienem. 

-Czy jesteście tadowolmi t wyd^ia singla? 

ety jego yrydąnie pOBOgło w cityaś? Czy zauważ 

yłeś wzrost tainteresewania S.Ó^Ć.ł 

•Ogólnie tak,dobrze Jest widtied jakiś aater 
*ialny efekt pracy.Musieliśmy w pewnyn sensie 
go nagrać,bo tak to Jut koBple'tnie poszlibyś 

• my w zapoanienie.Mówiąc szczerze dobija nas 
trochę Jakość tej produkcji,Jest w tym trosz 
Jkę naszej winy (np brzmienie perkusji).a tro 
p chę nie (ogólna Jakość nagrania winylu),Troć 
jhę to na pewno poaogło,ukazały się Już pierw 
sze recenzje,dystrybutorzy Jak widzę próbują 
fj ,to sprzedawać,choć nie wien Jak sprzedaż wyg 
I ląda.Tych kilkadziesiąt singli,które dostaje 
B od Ciebie trudno było ai sprzedać,a podsta 
'wowy problem to to,te ludzie nie mają adapte 
i rów.Czy zainteresowanie rośnie?Trudno powied 
zięć,aote tak...Spotkałem ostatnio parę osób 
I które są do nas troszkę życzliwiej nastawion 
^e,aote coś się zacznie dziać wokół nas» 
-^oją ulubiona kapela i dlactego The ACCOSB 

pł Dlactego wybraliście właśnie "the Night" 

W najanrać"go w swojej wersji? Co sądzisz o o 

stataich dokonaniach tej kapeli 


statnich do 




-To troszeczkę nie Jest prawna.>^8dem,swego 
czasu byłeB JeJ gorącyn raiłosnikieB.Było to 
powodea wielu deterainant.Po pierwsze grali 
Buzykę wobec której nie mogłem być obojętny, 
po drugie była Jedną z niewielu kapel,k‘^re 
pozostawając,Jak sądzę,punk,nie pokrywała si 
ę schematea.Wiadomo,Botna z tym polemizować, 
niektóre aBerykadskie kapele nie są tak rady 
kalne politycznie np ?ugazi,Soul Side,myślę, 
te Aceused tacy byli.A co do auzyki i ich po 
dejścia do tego,to myślę,te była zbyt Bało kl 
oaercyjna tzn za mało punkowa.Gdyby grali Ja! 
k Nausea,byłby kiilt.a tak to ayślę,te mają k 
ilku wiernych fanów.Dlaczego "The night"7^ | 
pierwsze miałem teksty tylko z dwóch płyt "M. 
ap-ta Splatterhead... " i "Griminy like..,".Ta 
druga wydawała nam się bardziej atrakcyjna,? 
o pierwsze ten numer muzycznie Jest OK,po dr 
ugie miał bardzo nie punkowy tekst,poza tym i 
Jeden z kawałków z singla aa tytuł "Hic inne i 
go typu" więc "The Night" został na tej poda] 
tawie wyselekcjonowany,ale bez przewagi nad i 
innymi,bo mogliśmy wybrać ze 2,3 inne,Cóż,ta ] 
kapela Już nie istnieje,z tego co mi wiadomoJ 
ich ostatnia płyta to "Spllatter Rock",która! 
Jest dla mnie zupełnie zajebista.Nie podcina! 
m sobie żył,że się rozpadli,ade na pewno sroT 
motnie żałuję,że nie byłem na ięh koncercie J 
i nie przybiłem piątki z Blaine a.Teraz Jestl 
to dla mnie Jedna ze świetnych starych kapel 
które mam w swej pauzięci i którą bardzo ceni* * 

-S'twierdziłeś ki^yś coś w stylu (cytuję ż p 

amięcij.^e punk lat 90-tych nie może brzmieć 

p^aitywnie., .Jak to rozumiesz? 

-0 cholera,tego nie pamiętam,ale skoro tadc b- 
yło mnie nada się wytłumaczyć,Tya łatwiej mi 
o tym mówić,bo się z tym zgadzam,zwłaazeza,ż 
e tak kiedyś powiedzlałem.Do rzeczy,Uważam t 
o za coś dość oczywistego,Punk był prymitywu 
y w 77 roku.W latach 80-tych tak Już nie Jes 
t,znamy przeszło połowę kolejnej dekady,więc 
naturalne Jest,że coś musi postępować inacze 
J i nie wciąż jak przed laty 15.Poza tym mam . 
Już osobiście kompletnie dość tych wszystkie jf 
h kapel powtarzających stary schemat.0 dziwo! 
a może nie Jest to dziwne,są one popularne.Ot 
gólnie twórczość dzisiejszych czasów skłania 
się ku coraz większej prostocie i "dostępnoś 
cl".Masy są do tego przyzwyczaj one,słuchają » 
mdłego rocka,oglądają mdłe programy telewlzy l 
Jne,czytają "łatwą" literaturę.W punku Jest 
coś podobnego,!est masa,punkowy tłum,który w 
oli umpa,UBpa,Nie sądzę abym mógł na to coś 
poradzić,ale nie mogę się na to godzić,Pxmk 
to dla mnie symbol rozwoju i bezkompromisowe 
go budowania mocnej alternatywy,nie stagnacj 
a,konsumpcja i sielanka przy Jabolu. 

-Jak w o/rfie rozumiesz punka jako muzTke|dla ’ 

wielu ludzi to co robicie Ble~ma nic wsi^Jjie 


go z punk rockiem.Jak się do tego ustoeunkow 

uTęn? . 

-To idiotyczne 1 ignoranckie,Nie mogę się z 
tym zgodzić.Czasem gdy ktoś nie z "branży" p 
yta mnie Jaką muzykę gramy odpowiadam,że Jes 
t to puxik mając na myśli nie tylko muzykę,al 
e 1 to w Jaki sposób istniejemy Jako zespół. 
Muzycznie określenie punk Jest dostatecznie ■ 
rozciągłe aby nasz styl muzyczny mieścił sięi 
w t^ch^anlcach.Sądzę,że są bardziej ekstre^ 






















































malne style np grlnd core^kt-^re Boina w punl 
wpisać,PortSwnai np Grass i Bom Against-różn 
Ica Jest snacana,Mydlę,te aiięday nasaa BUiyklk 
ą,a Bora Against ta r'^tnica Jest mnieJsea.Ta 
kie opinie o nas świadcaą o braku otwartości 
we wseystkie strony,bo prseciet nie Jest to 
ocena nasaej muayki,tylko odnowa JeJ prawa d 
o bycia ocenianą.Z drugiej strony ciekawe Ja 
kimi kryteriaai posługują się ci,kt^rty tak 
sądną,a takte to co daje in kompetencje do t 
akich twierdzeń,Oceywiście nie odmawiam niko 
mu prawa do tych opini,tylko te tacy ludzie 
czasem robią ziny,czasem koncerty i także at 
ąd może się brać nasza cicha bardzo obecność 
w piinkowych mediach. 

-We wapomnianYm iedynym wywiadzie z wami j 


i czytałem i^wiedziaieś.te w Polsce sc^a Ja 

ko taka nie istnieje.i^laczego tak uważasz, a 

może zmieniłeś nieco zdyiie7,, ^ 

-Myślę,ze ten i^ywiad był udzielony dość dawn 
. o,gdyż teraz moja ocena nie Jest tak Jednozn 
I aczna.Mimo wszystko scena chyba istnieje,nie 
I ma co demonizować JeJ rozumienia.Dziś są Już 
I okrzepłe kapele,wydawane co miesiąc pisma,lu 
j dzie cyklicznie organizujący koncerty itd.Po 
I d tym względem niewątpliwie zmieniłem "nieco 
I " zdanie.Z tym,te wtedy miałem na myśli takż 
' e-a może i nie-te scena nie istnieje,bo istn 
! w ■anormalny sposób" (właściwie w cudzy 

; słowiu).Teraz ta anormalność także ma miejsc 
e.Normalne cechy sceny p\mk to otwartość,bud 
I owanie alternatywnych wartości,równość prezc 
ntacji etc.a nie poplecznictwo,uprzedzenia,. 
powielanie społecznych schematów.To ciągle n 
ie może być przezemnie zaakceptowane i zawsz 
e będę się starał temu stawiać opór i promow. 
ać te cechy,które mam za dodatnie. 

■Jakie widzisz wrJście z takiej sytuacji,tę 




kapele z płn.lPolsKi nie gyają na płd i na oęf 

wroi (octWii^cie z i^Tmi wyjątkami),ze wach 

odu na zachodzie itd.flłównie ze względu na k 

l ósziy z tym związane? Czy da się kieaTŚ 1 7a 

k rozwiązać ien problei^ 

-Coś mi się wydaje,że koszty nie są tu najwa 
tniejeze.VidaĆT*e są kapele,które Jakoś rade 
mami zwycięsko,a raczej 
uwagę,że zespołom zwra 


ca się nie ty!fi^koszty podrńty,często Jest 
to coś ponad^Także zawsze można zagrać tylko 
za zwroty kosztów,aby ogólnie obniżyć ich wy 
miar w całości koncertn^Tak że sfer^ finanso 
wą nie traktujmy Jako przyczynę takiego stąn 
u rzeczy,To sprawa organizatorów,Kiedyś w Sw 
inoujściu robiliśmy koncert na którym miało 
grać kilka kapel z kraju (poza 3.O.C. nie z 
naszego regionu) między inarmi było to SKTC, 
co prawda nie przyjechsli,ale to dowodzi,że 
mogliśmy ich zaprosić i nie przeszkadzało na 
a,że są z daleka,dodać należy że wtedy SKTC 
nie było bogiem sceny,Zmianę postawy upatruj 
ę w zmianie mentalności organizatorów,którzy 
zechcą zapraszać ciekawe kapele zewsząd,a ni| 
e tylko te z regionu lub uznane gwiazdy,Oczy 
wiście wiem,że trzeba brać pod uwagę pleniąd 
ze,które pochodzą z biletów 1 frekwencji,Nie 
widzę problemu w zrobieniu koncertu kapeli,kg^ 
tóra przyciąga ludzi z kapelą nie tak popula^ 
mą,a godną prezentacji,która pochodzi z drugjg 
ąlego końca Polski.TO się może nigdy nie skog 
nczyć Jeśli chpć nie podejmie się prób,Korzy| • 
ścl może to przynieść wielu stronom,publiczn^^ 
ości, zespołom... 

-Byłeś kiedyś SE.czt nadal sie z tym utożsam ^F 


i^z?^Z tego co wiem to chjba nawet miąłeś 


- --- —iyba -—-- 

druita kanele stricte 3B-powiedz coś o 


, ona nadal funkcjonuje? 

-No,niestety tak ^yło,nle aWm się tego ostr 
o wypierał,ale patrząe na kolesl,którzy okre 
ślają się SS-dzisiaJ odczuwam głęboki nieamai 
k.Nigdy nie miałem tak dzl%mych pomysłów i t 
akiego podejścia Jak SB-owcy teraz,Zawsze nilgi 
ałem się wjcedy za punka,anarchistę itd.TerazSF 
choć nie piję alkoholu w znaczn]rch ilościach|| 
tzn w takich,abym zaczął to czuć (np wypiję 
7 Jaboll dla towarzystwa),nie palę w ogóle,z^ 
dragami podobnie.Dlaczego? Nie podnieca mniejg 
to,nie daje ml przyjemnoścl,nie muszę się z 
tego tłumaczyć,W każdym bądź razie nie mam njP 
ic wspólnego z SS dziś,nie interesuje mnie tW 
o,nie potępiam,zwisa mi takie sekciarstwo.Kin 
edyś istotnie mieliśmy kapelę,która miała by^ 
ć bardzo polityczno-społeczną kapelą o cechaB 
ch SB.RoBTllśmy Ją,.trochę od przypadku do pr^ 
zypadku.A nazywaliśmy się IMPR07S,zagraliśmyP 
Jeden koncert.Pod koniec istnienia-a nawet n 
ie wiem ile to trwało-mieliśmy 5-6 numerów,B' 
yłem w niej tylko wokalistą,prawie cały skła 
d,prócz basu był z S.O.C, Miły to był incyde 
nt,ale zdecydowanie przeszły, 

-CO SADZISZ 0 OKRBSŁBNIU NĄ WASZA MUZTK 




-Mówiąc szczerze ubawiło amle to trochę,pomy* 
ślałsm ot Fakir chce nabić kasę tym CRUST,Nlk 
e wiem doprawdy Jak określić ten pieprzony sP^ 
tyl,nie na pewno nie Jest to crust,to nie to^ 
brzmienie,Buzyka,Hoże to Crust dalekiej przyjp 
8złoścl,ale patrząc na Discharge 1 dzisiejss||^ 
e crusty to zmiana Jest niewielka,a więc to plr 
twierdzenie nie wydaje ml się trafne,V pewny 
sensie Jest to nowy styl-J^ to określ ił eśjP 
-może stąd problemy z Jego opisaniem,Nie sąd^ 
zę aby to dało czemuś początek.Myślę,te najpl^ 
rostszym określeniem Jakie nie będzie się moi 
cno rozmijało z prawdą Jest erossorer,ale tal' I 
ki w stylu S.O.C,,myślę że nie spotykany,a 
przypadku Polski może Jedyny.Szukaliśmy stylHP^ 
u,który byłby oryginalny,dynamiczny,nie pros^ 
tacki,Kie martwimy się,te brak nam typowośclf^ 
że słychać w tym trochę czegoś z metalu,bo k 
orzystamy z tego w taki sposób,te to przestał 
Je być metal.Pz^oblem opisu pojawi się dopier' 
o gdy tiiawni się cały nasz nowy materiał. 

-TWOJE (?) TEITT Si RACZEJ PESTMISTTCZNB,AL] 

GDI JE CZTTAM TO MAM WRAŻENIE,ŻE NIC ? NICH 
NIE ROZUMim.CZT PISZĄC JE MASZ NA MTSLI COŚk 
KONKRETNEGO CZT TEŻ SA TQ JAK MI SI| WTDAJE W 
SWęGO RODZAJU "KOLaZE MTSLOłJE"? MUSISZ PRZTZl 
NAC,Ze NP TEXT PT "ŁADUNEK ŚRODKA" JEST ZUPEk 
LNIE NIETTPOWT JAK NA ZESPÓŁ PUNKOWI? I 

Szkoda,że nie rozimiesz nic z tego,Może to g 












































d<r^ch ^Jakichś uKrytych sensów,tA 
i to znacey,że autor ma na ®y. 

1 myślę,że to nie jest Jcwestiaj 


1umączenie.Ten tekst opisuje depresję,którą ^ 
'wymyśliłem Jako Jakiś niezależny byt.Nie tą, 

i. rsn xOdAAl.mCST 


tTo Jctualne pytanieTMyinę i '-mam taką 
Ję,że tego lata uda nam się nagrać neżądnie | 
nowy materiał.Będzie to 10 numerów (w tym 2 , 
snane z 7")rtytuł tego materiału będzie brzm 
iał "WAHADŁA CłODZrN".Kie wiem kto to wyda,bo 
nikim o tym nie rozmawialiśmy,może nikt ni 
będzie chciał.To się Jeszcze okarze,w każd 
jm bądź razie mamy zamiar nagrać tak profesj 
onalnie Jak się da,mamy Już dość tej brzmień 
iowej prowizorki.Będzie to materiał dość zró 



^k dźwięki w muzyce) np wers "Elektron ładunk 
■'u depresji" ma taką barwę,Jakoś się to kojar 
^zy,tworzy to "coś" w psychice.Staram się two 
Przyć te emocje i nimi kierować.Czy to się ud 
' aje-nie wiem.Jeśli ktoś poczuje tę treść,to 
pjestern zadowolony.Wtedy może się odnieść czy ^ 
,to mu się podoba czy nie.Czy są pesymistyczn 
"e nie wiem,pesymizm to raczej coś w stylu k 


zy, tworzy to "cos" w psycnice.oT.ai-a« oa'* może być coś atr^cyjniejszego dla organ 

VI/rzyć te emocje i nimi kierować.Czy to się ud^^izatorów i słuchaczyTNie z^omJ^aJcie <> “M, 
,.yv wł—i J-AH ktoś noeeuie te treść.to fe^słuchajcie pożyczonych od kumpli naszych taś 

Urn czy 7",a wy leniwi i ignoranccy organizato 
Ifrzy zapraszajcie nas na koncerty w waZzych mi 
lastach.Gramy za zwrot kosztów,póki co z brał 
r\^ariutJo*i8zyIc^“odwaliiy'’kitę",ńa'pewno s| ^ku transportu nie możemy przyjeżdżać z włwnl 
Cją poCażne,d08y? ciężkie Jeśli chodzi o ich a^ym 8przętem,^e może to się zmieni.ZapewiM, 
*Jr/tmo sferę, ale czy pesymistyczne? Może biorąc choroby *ci^dka, zapalenia śluzuweki^^iMS < 

t^to pod uwagę,że na odbiorców różnego typu ma 



Ją odmienny wpływ,to może dla Jednych są pee 
lymistyczne,dla innych nudne,a inni ich nie c 
zytaJą.No tak,są nietypowe Jak na zespół pun 
ikowy,ale to Jak najbardziej naturalny ich ro 
izwój,który wypływa ze mnie,a o to chyba cho 
Idzi,więc kierując się tą "cudowną" logiką 
Igę stwierdzić,że są bardzo punkowe. 

-Kiedy s^ dziewa ć siejaowych nag raj 


schorzenia na naszych koncertach,chcesz być 
hospitcilisowaay przyjdź i choruj .Dzięki ?aki^ 
r za wywiad,a autorom za miejsce dla naa,poz^ 
drawiamy wszystkich z nadzieją,że będzie o n» 
aa słychać trochę częściej.Niech żyje punk w|j 
życiu pozagrobowym. 

^kontakt: Robert Piotrowicz 
ul.Słowiańska 8a/i 

79.c;00 Wfllln 


-najpierw musisz zgadnąć jazie jest zazwt^a 

J PIERWSZE PTTANIE DO KAPEL,A PO^W W HTHIE 
SUJACT SPOSÓB NA NIE ODPOWIEDZIEĆ... 
-Ha,ha,ha.Wychodzę z wanny,nie do keiica ubra 
ny,a tu dzwonek do drzwi.Otwieram,w drzwiach 
stoi listonosz i wręcza mi list erpresowy pr 
os to od Fakira. Kurcz e-myślę-od kiedy Snigmat 
ic Jest taki B8ybki?Zaglądam do środka koper 
ty,odnajduję kilka pytań i Jedną zagadkę.Nig 
dy nie byłem mocny w rozwiązywaniu łamigłówe 
k,więc nie mam pojęcia Jaka Jest na nią ^po 
wdedź.Dlatego zacznę od opisania początków z 
espołu.Lecz z góry uprzedzam,że nie będzie t 
o ciekawe.Zespół powstał dwa lata temu w Jel 
czu-Laskowicach.Początkowy skład znacznie od 
biegał od dzisiejszego,rodzaj wykonywanej mu 
tyki również.Zespół,Jak wiele innych zaczyna 
ł z wieloma trudnościami.Dotyczyły one przed 
e wszystkim braku kasy ną Jako taki sprzęt o 
raz znalezienia spokojnego miejsca na próby. 
Zresztą do tej pory nie mamy ani Jednego,ani 
drugiego.Nie chce mi się rozpisywać nad zmia 
nami składu Jakich wiele zaszło,więc przedst 
awię tylko Jak gramy teraz.Adam,założyciel z 
espołu gra na gitarze i mieszka tmk Jak Józ 
ek" (basista) w Laskowicach.Ja czyli "Suchy" 
(wokal),Szymon (klawiszowlec) i Jacek (parku 
siata) mieszkamy w Oławie.Poza graniem zajmu 
Jemy się Jak wszyscy nauką,pracą,imprezowani 
em etc, 

W maju 95 roku zdecydowaliśmy się na nagra 
nie kilkunastu utworów w studio MDK w C^awie 
Wyszło tak Jak słychać,wydał to Fakir 1 zoba 
czyny co się będzie dzi^o,Wszystko, , 

-OPOWIEDZ CZT IMPREZA NA KTÓREJ ZGUBIŁEŚ POP 
RZĘDNI zestaw PrrAN,NAD KTÓRYM M^ZTiEM SIJ 
CAŁY WEEKEND BYŁA CHOCIAŻ UDANA? 

-Z tymi pytaniami to w ogóle głupia sprawa,b 
o Ja tak się ucieszyłem z nich,że postanowił 
en zawieźć Je do Laskowic na imprezę sylwest 
rową i pochwalić się wszystkim,! ^preza? Ta 
k,była naprawdę niezła.Kiedy c 24 o dpal iły 

























setttcsne ognie,ja odpaliłeś gaśnicę pianowa, 
będącą na wypoaateniu dosicu,który wynajeliśs 
y.Po udanya pościgu udało si aią wacyatkich 
w pobliżu pokryć warstwą białej papki % któr 
ej csyścili się ładnych kilka godsin.Niektór 
Sr się socno zbulwersowałi,ale rano is prces 
cło.W całya tya eaaieszaniu wsiąkły gdcieś p 
ytania i nie odnalacły się nawet podczas spr 
cątania. 

-CZT WASZA MUZTlA TO SWIaBOMT WTBÓR I PODiŹA 
NIE W TAEIM KIERUNETJ CZT TEZ DOSZŁO DO TEGO 

przypadkowo? 

-Kiedy powstawał zespół,każdy z nas niał Inn 
ą koncepcję tego co aieliśsy graó,Wszyscy je 
dnak chcieliśmY aocnego rytsu,energii i ogól 
nie czadu. Poszliśmy na kompromis .Ja zostaiłea 
przy rapującym wokalu,Adam zajął się mocnymi 
ril'faai,a "Józek* skomponował punkowego "Sam 
arytanina",do którego Szymon wmontował zacze 
piąte Piano,Tak w skrócie powstaje nasza muz 
yka.Acha,nie mogę pominąć Jacka,który bezlit 
Ośnie wyżywa się na perkusji,On jest naprawd 
ę niezły.Ostatecznie kaseta jest przekrojem 
przez zainteresowania wszystkich członków ze 
społu.Jest w niej rap,core,punk,reggae,troch 
ę jazzu i funky.Mieszanka wybuchowa.Neim się 
to podoba,chociaż jestem pełen obaw jak unde 
rground przyjmie muzykę,która posiada wiele 
cech muzyki komercyjnej, 

-CO CiaLAWBGO DZIEJE SI| W (»AWIE I CZT RZEC 
ZTWISCIE JEST TAM AŻ TAK PRZEaiEBANT KLIMAT 
JAKWmnA Z TEKSTÓW? 

-Spodsiewaiłem się tego pytania,Tym bardziej, 
że Jacek Podsiadło w "Studni" zadał prawie i 
dentycene.0ława?C6ż,anie się tu nie podoba.W 
tekście jednak nie wspomniałem o Oławie,racz 
ej uogólniałem.Myślę,że miast pozostających 
w klimacie tego tekstu jest mnóstwo i Oława 
także do nich należy.Część tekstu jest przez 
e mnie wydumana.Nie spotykam dziwek na ulicy 
Reszta się zgadza z rzeczywistością,Debili i 
boneheadów w Oławie jest mnóstwo.Coś takiego 
jak scena niezależna w Oławie nie istnieje,c 
hoclaż punków 1 innych subkidturantów nie br¬ 
akuje.Niestety zajmują się oni jedynie picie 
a,paleniem (papierosów też) i więcej chyba n 

-ZAiTCZTLiiCIE SOBIE UMIESZCZENIA SPOREJ ILO 
SCI LIŚCI marihuany na wkładce do kasety.CZT 
NAPRAWD? JEST ONA AŻ TAK ISTOTNA W WASZTM ŻY 
CIU? CZY NIE S4 DZISZ,ŻE OBęCNIE GDY W KAŻDYM 
SKLEPIE,BUTIKU MOŻESZ KUPIĆ KOSZULKI,CZAPKI 
NASZYWKI Z ZięLB<l ETC,ZALATUJE TO NIECO SZTA 
MPi?qZY JESTEŚCIE ZA LBGALIZACJi NARKOTYKÓW, 
A JEŚLI tak to czy WSZYSTKICH I DLACZEGO? 

-0 tym jaki mamy stosunek do marihuany mówi 
tekst "Powiedzcie ml".Wynika z niego,że sam 
nie wiem,czy jest to dobre czy złe?Nie mogę 
dlatego opowiedzieć się za czy przeciw legał 
izacji.Osobiście kopciłem ostro przez dwa la 
ta.Od roku jednak nie używam.Nie jest to epo 
wodowane jakimiś przekonaniami,po prostu mi 
się to znudziło.Liscle grassu na wkładce pos 
tanowiłem zamieścić wyłącznie z przyczyn est 
etycznych (podobają mi się),a wyciąłem je z 
"encyklopedii zdrowia".Reszta zespołu nie aa 
z narkotykami nic wspólnego,a raczej są ich 
przeciwnikami.^ 

-MOŻNA ZAU\(AŻTC WZROST ^^TYWNOŚCI MUZYCZNEJ 
NA DOLNYM SLąSKO.JAK KYSLISZ DLACZEGO? CZY M 
ACIE JAKIEŚ ZWIiZKI Z KAPELAMI Z WROCŁAWIA 
ZY OPOLA? 

-Ja osobiście nie zauważyłem jakiegoś ssczeg 
ól^ego wzrostu aktywności muzycznej na Dolny 
m Śląsku.Mniemam,że wrażenie takie spowodowa 
ne jest większą ilością wydawanych kaset prz 
ez zespoły dolnośląskie,czyli zwiększenie ak 
tywaości wydawniczej,a nie muzycznej.Kapele 
istnieją już jakiś czas i wydaje ni się,że p 
o prostu znalazły ostatnio pieniądze,studio, 
wydawców itp,więc bardziej widoczny jest dla 
mnie wzrost od strony pozanuzycznej. 

-CZY CZUJECIE Slf związani ZE SCENA PUNKOWA 
CZY JEST TO JEDYNIE JAKAS TAM INSPIRACJA MUZ 
TCZNA? 


-Nie czujemy się związani ze sceną punkową,z^^ 
żadną sceną nie czujemy się związani,a raczę 
j czujemy jakieś tan inspiracje.Każdy z nas 
przschodził,bądź przechodzi jakieś fascynacj 
e muzyką punkową,więc inspiracje te na pewno 
są obecne w tym co roblmyJDla niektórych eam 
ym wyznacznikiem tego będzie wydanie kasety 
w "Bnigmaticu",ale nięstety się mylą. 

-JAK UDAŁO SI? uzyskać NiEaE W SUMIE BRZMIĘ 
NIE W takim miejscu JAK-DOM KULTDRT?CZT GRAJ 
AC TAM NIE JESTEŚCIE OTOSZANI DO ŻADNYCH KOM 
PROMISÓW Jak to czjsto bywa typu festyny,ins 
TRUKTOR MUZYCZNY ETC? 

-Po pierwsze to nie gramy w ośrodku kultury, 
ale tylko tam nagrywaliśmy,z tego powodu też 
nie jesteśmy zobowiązani grać na festynach,c 
hociaż na jednym nam się zdarzyło wystąpić.A 
le to zupełnie inna historia.Brznienie takie 
natomiast jest zasługą wszystkich członków z 
e8połu,oprzętu,a także Waldka Trzaski,który 
go obsługiwał. 

Oczywiście do studia wchodzi się już zdecy 
dowanrn na to jakie chce się uzyskać brzmień 
ie,Tylko upór,czas,a co za tym idzie pienląd 
ze,pozwalają znaleźć^to czego się szuka. 

-CZY graliście jakieś koncerty? jak publika 
ODBIERA WASZA NIETYPOWA W SUMI? MUZYK?? 
-Koncertów zagraliśmy do tej pory niewiele,a 
le parę ich było.Jeżeli nie był to jakiś fes 
tyn,gdzie jak już mówiłem zdarzyło się nam g 
rać,to raczej dosyć dobrze byliśmy odbierani 
przez publiczność,czyli jeżeli nie jest to p 
rzypadkowa publika to wszystko w porządku,Na 
sza muzyka,typowa czy nietypowa,jest raczej 
zabawowa,więc publika bez trudu się w niej o 
dnajduje.Iak a propos jesteśmy otwarci na ws 
zelkie propozycje grania w całym kraju,z tym 
że jeżeli koncert odbywa się daleko od Oławy 
to trzeba omówić warunki finansowe (zwrot ko 
sztów dojazdu,ewentualny nocleg,jakieś żarci 
).Kontakt na końcu, 

-CZY NAJPIERW POWSTAJE MUZYKA I POTW DOPASO 
WOJECIE TEITY CZY TEŻ JEST INACZEJ? 

-To co powstaje pierwsze nie ma najmnlejszeg 
o znaczenia.Oba czynniki są ze sobą w jakiś 
sposób sprzężone,to znaczy,że jeżeli pierwsz> 
a jest muzyka to i tak się zmienia pod wi>ływ 
en tekstu i odwrotnie.Kawałki powstają spont: 
anicznie,bez jakiegoś planu, 

-DLACZEGO ZAMIAST UfJIESCIĆ NA WKŁAIHJE SWOJE 
ZDJ?CIB POSTANOWILIŚCIE ZAREKLAMOWAĆ FANZ INY 
CZY KTOŚ Z WAS SI? W NICH UDZIELA? 
-Zamieszczania swoich zdjęć nie brailiśay w o 
góle pod uwagę,i nie że zastanawialiśmy się 
nad tym-po prostu nie myśleliśmy o tym,nie b 
yło czegoś takiego w banku pomysłów. 

Dlaczego reklamy zinów? 

Bartosz Słomka chciał za użyczenie swoich ko 
aiksów reklamy,więc nie było problemu,a dals 
ze dwa robi moj znaj omy,sąsiad z klatki,więc 
użyczyliśmy mu takiej formy pomocy. 

-CO MKLICIB 0 WYI 5 ONAWCACH TYPU KAZIK CZY LI 
ROY,KTÓRZY W JAKIŚ TAM SPOSOB TWORZĄ PODOBNA 
MU ZYK?, A MOŻE ZUPEŁNIE SI? ZE MNA NIE ZGADZA 
SZ I DWAŻASZ,ŻE W OGOLĘ NIE MA TO Z WAMI HIC 
WSPÓLNEGO? 

-0 Liroy u nie będę się wypowiadał,natomiast 
Kazik jest dla mnie muzykiem godnym szacunku 
za to «o. robi,a robi to co lubi i robi to do 
brze.Podobają mi się jego teksty i’podejrzew 
an,że inspiracje czerpiemy z podobnych zrśde 
ł co oa.Dedam,że wcale mi się nie podoba dop 
isek na ulotce reklamującej naszą kasetę,że 
niby Kazik wymięka przy naszej karnecie,Bzdur 
a, 

-DODAJ CO MASZ DO DODANIA,A JA DZI?KUJ? ZA W 
YWlAD.Ofif 

-Do dodania mam tylko podziękowania dla Klin 
iki za- "obiektywna" sprawozdanie z koncertu 
w Jelczu.Wiadomo oczywiście,że jeżeli ludzie 
nie bawią się przy jednym zespole to do dupy 
jest cały koncert i jeżeli dymią pijani punk 
owcy to winni są policjanci. 
















plotka, iakoby The Stoogea brli najwa 
żnlejasym zespołem jaki kiedykolwiek Istniał: 
Wrdćclo na ziemię kochani! Stoogesl z pewnośi 
[clą znajdują elę w czołówce listy najbardzie 

i wpływowycg kapel punkowych,zgodzę się równ 
eż z tym,że aą chętniej piratowani niż GRAT 
EFUL BEAD,co jest nieśnym wskaźnikiem ich po 
pulamości,ale nie mogę przełknąć stwierdzeń 
la,że Iggy z kolegami są lepsi niż ?elvet,Ra 
mones czy nawet Sonic Touth. 

Chciałoym \&nieć wytłumaczyć wam dokładnie 
dlaczego tak się dzieje.Iggy jest niewątpliw 
ie frontmanem o ićcie epicko-punkowym rozmąć 
hu,natomiast reszta STOOGESOW stanowi integr; 
alną część barwnej tradycji środkowo-ameryka 
ńskiego rocka.Jednakowoż zwykłym przegięciem 
jest kanonizacja THE STOOGK jako czołowej ki 
apeli p\mkowej wszechczasów.Noim zdaniem,wie 
Iki zespół punkowy powinien-od chwili narodź 
in aż po kres swoich dni-przez cały czas fum 
kcjonować na pewnym,nienaruszalnym p\d:aple i 
Intensywności.STOOGESOM udało się to tylko cz 
ęśclowo. 

Kiedy wystartowali,THE STOOGES "napiętnowa 
ninl" byli tym samym stygmatem postępowej po 
litykijco ich przyjaciele z MC5»W poprzednim 
odcinku naszej serii opisywałem dlaczego ten 
ostatni zespół bywa,w ramach badania punkowe 
j przeszłości krytykowany .(artykuł ten to c 
zęść całego cyklu "Pionierzy pumka"#być może 
przedrtikujemy też inne fragmenty-dop.B.).No 
cóż pierwsze lata działalności MC5 związane 
były z pokrętną retoryką "uwalniania-świata- 
spod-opresjl." w wykonaniu ich menadżera Johni 
a Sinclaira,! zbyt często pojawiającymi się 
stylizacjami free-jazzowymi*A cóż innego,pyt 
am się,może być bardziej antytetyczne wobec 
punka niż free jazz?Rezultatem tych związków 
ibyła nierówna kariera na^aniowa i szafy peł 
Ine wyjątkowo złych ciuchów. 

THE STOOGES pojawili się z hukiem,w cieniu 
MC3tW klubowym światku stanu Michigan.I i>odo 
jbnie jak w przypadku MC5 ich najwcześniejsze 
utwory były,jak chce hlstoriatnie znającymi 
koilca improwizacjami.THE STOOGES (znów idąc 
śladem MC5) dość wcześnie odrzucili jednak w 
8 zelkie,nle prowadzące donikąd,dodatki,stają* 
c się tym samym-co się tyczy zwłąszcza IGGY * 
EGO-wszystkim,tylko nie stateczną grui)ą jazz 
owych jajogłowców.Mimo to muszę odjąć im par< 
lę punktów za owo wczesne eksperymentalne błą 
Id zenie, głównie zresztą ze względu na znajomo 
>ść,jaką Ig^ zawarł z garażowym punkiem dz^ 
i swojej pierwszej kapeli-THE IGUANAS. 

Na domiar złego,od czasu nagrania swej pie 
jąwszej płyty w 1969 roku,aż do wypalenia się 
w roku I974-mimo,że ucieleśniali punkowy aty 
1 ^ycia jak mało kto przedtem-THE STOOGES ni 
gdy w pełni się nie uwolnili od swojego upod 
obania do progresywnego jazzu.Na miłość bosk 
ą,ten zespół otwarcie przyznawał się do fasc 
ynacji Jahnem Coltranem na początku lat 70-t 

^'^Skoro więc udało mi się popaść w stan pewn 
ej egzaltacji»powiedzmy sobie szczerze,że TH 
E STOOGES byli ogromną potęgą,która bez wątp 
lania wT^ynęła na twórczość kolejnych pokolę 
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^ w,Sugeruję wcśn jednak»byście nie ana 
lizowali zbyt dokładnie tego stwierdzenia* 

Jeżeli przeć.ytaliście wszystko na temat w 
czesnego okresu działalności IGGY AND THE ST 
00GE3 ,staliście się zapewne ofiarami post-h 
ippisowskiego,kry tycznej dziennikarstwa, jak 
ie rozpleniło się naokoło przez ostatnie 23 
lat.Wasza wiedza jest zatem całkowicie błędn 
a.I to nie dlatego,.że początki zespołu zosta 
łr dogłębnie opisane w prasie muzycznej,ale 
’3dlatego,że to,co się tikazywało,zazwyczaj zby 
Jwało oficjalną pierwszą kapelę Iggyego czyli 
2 THE IGUANAS,krótkim stwierdzeniem typu :"gra 
li w garażach i w szkołach,nagrałi jednego s 
Ingla".Tak,jakby zespół był nie wart nic,gdy 
ż nigdy nie stworzył rockowej opery,tudzież 
nie wykazał zainteresowania poszukiwaniami w 
zakresie eksperymentalnej rytmiki. 

A prawdą,jaką się skrupulatnie przed wami 
ukrywa,jest to,że THE IGUANAS byli po prosti 
fantastyczni.Był to jeden z dęięslęciu tysię] 
cy nastoletnicn zespołów rock n rollowych,j 
kie rozkwitły w pierwszej połowie lat 60-ty 
h,żywiąc się zestawem garażowych,surfowych 
fratowych (?-Ł.) inspiracji.W tym właśnie •_ 
wl,istota ich nieuchwytnego blasku.Kapela Ii 
gy ego powstała w Ann Arbor,w stanie Michig, 
n 1 jeżeli ktoś was się kiedyś spyta,to pam. 
ę taj cle, że pod jej sztandarsm'^ grali tJam* 

8 Ostcrberg (bo tak naprawdę nazywa się Igg- 
)na bębnych,Nick Kolokithas i Jim McLaughlii 
ua gitarach,Don Swlckerath na basie 1 Sam Si 
Isher na saksofonie. 

Iggy i McLaughlln założyli zespół o nazwi 
NEGATOH TWO około 1961 roKu w szkole średnii 
J (Iggy urodził się w 1947 roku).Stopniowo 
rzyjfflowali nowych członków 1 w pewnym momeni 
ie zmienili nazwę na THE IGUANAS,co wiązało 
ale w czasie z nabyciem purpurowego karawani 
którym można było jeździć na koncerty.Z cza! 
em (1963-64) stali się nie lada atrakcją i 
wojej okolicy,zdobywając posadę firmowego 
społu Pony Taił w Harbor Springs. 

W 1963 roku zarejestrowali trzy piosenki w 
Motown Studio w Detroit.Nie,wcale się nie pr 
zesłyszellścle,Iggy rzeczywiście nagrywał w 
Motown (chodzi o to,że wytwórnia Motown próg 
ramowo zajmowała się czarną muzyką-to,że bia 
ły zespół nagrywał się w ich studiu,może uc 
odzlć Za nobilitację,albo przynajmniej za k 
rloęainą clekawostkę-Ł.).Utwory "Mona" i "I 
Don t Know Vhy" zaatakowały sklepy płytowe 
formie singla wydanego przez Porte,natomias 
"Agaln and Again" pozostał nie wydany aż do 
ukazania się kompilacji "Highs in the Mid-S. 
ztles Yolume 19" w 1983 r.Ten ostatni kawał, 
k,nie tracąc nic z siły oryginalnego singla, 
przyciąga szczególną uwagę,o czym wszystkie j 
garażowe punki dobrze wiedzą.Jest to bowiem | 
pierwsze nagranie,w którym słychać śpiewając 
ego Iggy ego,naprawdę zatem warto go szukać* 

. Zgodnie z relacjami naocznych świadków.Ig 
y zaczął wariować w szkole średniej,chociaż 
początki miał dosyć grzeczne,typowo ameryk 
skie-założył nawet drużyn ę golfow~ ■ 
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j'ak problemy .Stojąc na scenie przel 


«« ___^..ikllnił wnij 

ekontrolowany sposób,co zmiislło Jego zespół 

j _4---mlkrofonuj 

_______ na platynow 

p 1 epatował otoczenie dosyó dziwnym zachowa: 
niem.Ioo^ _:i__ I","'?!"*"'' 

po czym założył kapelę bluesową o nazwie THB 


I ogólnokrajowej: "Bądźmy ozćzerzy^Wss^sc^n^n! 
lawldzill tej muzyki albo pytali się -co to k' 
lurwa Jest?-albo kręcili głowami z zakłopotani 
Iłem połączonym ze wstydem",Nawet bardziej ni! 
Iż mu^ka,to przede wszystkim solowe popisy j 
llggy ego skupiły na sobie uwagę fanów i prasi 

y* 

W maju 1970 zespó2^ rozpoczął; dwutygodniową! 
sesję w Los Angeles,której efektem stał się ' 
drugi album,"Pun House”.Ponownie poszczęścił< 
p się cM:opakom w temacie producentów,gdyż , 
podjęli współpracę z Donem Gallucclm,który n 
|ie tylko był klawiszowcea THP KINGSMEH podczJ 
^ nagrywania "Louie,IiOule",ale przewodził r] 
ównież pochodzącemu z j^łnocnego zachodu popi 
ulamemu zespołowi DON AND TItE GOODTIMES,odnl 
oszącemu w połowie lat 60-tych sukcesy w tell 
ewlzji 1 na listach przebójow*Druga płyta IH| 
B ST006ES zawierała,podobnie Jak 1 pierwsza,I 
same autorskie kompozycje.Jedyną nowością byI 
ł udział grającego ną saksofonie Steyena Maci 
kaya.. _ _ _ _ I 


W dodatku zafarbował sobie włos; 


Lggy opuścił Iguanaa w listopadzie 1^5 

PRIME''MOVERS,i’o odniesieniu pewnych sukcesów 
z tym zespołem wyjechał do Chicago,by graó n 
a perkusji z bluesmenami.Był rok mniej wlęce 

3 ^ 966 . _ 

Wszyscy pozostali członkowie THE STOOGES z 
aczynall graó w rejonie Ann Arbor w tym samy 
a czasie,kiedy Iggy podróżował z THE IGUANAS 
Ich losy splatają się w następujący sposób:( 
I) bracia Ron i Scott Ashetonowie oraz Daye 
Alexander-wszyscy z pierwszego składu THE ST 
OOGES-grali razem w THE DIRTY SHAMES,(2) Ron 
Asheton grał przez JaJclś czas na basie w THB 
PRIME M0YERS,(3) tenże sam Asheton grał równ 
leż w THE CHOSEN PBW wraz z Jamesem Williams 
onem,który w roku 1970 dołączył do THE STOGE 

Daye Alexander,bracia Ashetonowie i zaprzy 

i aźniony muzyk,Scott Richardson,poJechąll w 
967 roku do Chicago,skąd zabrali Iggy ego z 
powrotem w rodzinne strony,Niemal natychmlail 
t Iggy ztóożył THE PSYCHODELIC STOOGES z Ali 
xandrem (basj i Ashetonami (Ron na gitarze,® 
cott na bębnach).Wszyscy mieszkali razem,po® 
zątkowo w Toad Hall,później w Stooge Rall,df 
mu w Ann Arbor, 

Pierwszy koncert THE PSYCHODELIC STOOGES 4 
lał miejsce pod koniec I967»w dniu-Jak chcel 
historla-Halloween,chociaż to brzmi,według ą 
nle,bąrdzo podejrzanie,Publiczność w każdym;" 
razie składała się z przyjaciół,w tym MC5 i^ 
Johna Sinclaira, 

Danny Plelds z Elektra Recorde zobaczył pą 
raz pierwszy MC5 na żywo pod koniec 1968 roi 
u w Detroit,Wayne Kramer.Jeden z gitarzystów 


I zespołu, zasugerował mu wówczas pofatygowanii 
|się również na występ ich kumpli z THE PSYC|| 
ODBLIC STOOGES.Odważny Pields dziarskim króli 
jlera pomaszerował na odbywający się na imiwea 
jsytecie stanu Michigan koncert i poddając sM 
ę nagłemu i śmiałemu olśnieniu,tudzież kompS 
etnemu brakowi Jakiegokolwiek racjonalnego ® 
sądu,podpisał w imieniu Elektry kontrakt z M 
borna zespołami,MC5 otrzymali 20 tyś dolarówii^^l 
natomiast THE PSYCHODELIC STOOGES dostali 5 | 
tyś i nową nazwę-THE STOOGES, 1 


' STOOCjESI zostali ściągnięci do Nowego JorłM 
u latem 69 w celu nagrania swojej pierwszej 3 
płyty,"The Stooge3",JeJ producentem był Johm 
Cale,który Jakiś czas wcześniej rozstał się | 
z THE VELVET UNDERGROUND, Zawarte na płycie 
iosenkl (wszystkie oryginalne) to przede wsiy 
ystkim krótkie, pros te, p\nikowe kawałki, Br zmiij 
nie Jest niezwykle twarde,nawet mimo sporej | 
dozy hippisowskich odlotów i efektów gltaroiM 
ych,które psują nieco ostateczny rezultat s#| 
sji, ] 

Nie można lekceważyć klasyczności wszystkM 
ch kawałków zawartych na tej płycie,Jednakżw 
"I Wanna Be Your Doę" "1969" i "No Pun".są 
ez wątpienia szczególnie wielkimi świadectwa) 
mi odwiecznej punkowej fascynacji nudą i pożj 
ądaniem,Ośmielę się wręcz powiedzieć,że ówum 
kordowe,lecz Jednoznaczne "No Pun",Jest wła® 
clwie najlepszą rzeczą Jaką kiedykolwiek na* 
rali THE STOOGES, Piosenki drugoplanowe, tak li] 
Jak "Real Cool Time" ,"Ann","Not Roght" i "Łj 
,ittle Doli" nie mają może tej samej siły,Jeąj 
Inak są wystarczająco mocne. Zespół wykłada slH 
ę w zasadzie tylko raz,w kawałku "We Will 
;ll",Hie obchodzi mnie to,czy Cale gra tu ną t 
i altówce, czy nie-trwające dziesięć ęlijut zaśpi 
lewy nie mają nic wspólnego z rock n rollem»j 
(kolo Jest chyba głuchy-dop.Ł,) , 

Po wydaniu płyty w sierpniu,THE STOOGES wjH 
ruszyli w trasę promocyjną po kraju,często m 
rając wraz z MC5,Iggy zasłynął celną wypowiij 
dzią na temat tej epoki,w której muzyka STOCK 
IGESOjiLpo raz pierwszy pojawiła się na arenlis 













■ Nie jestem pewien,cw "Pun House jest 
■tycznie fundamentem w historii p\^a,co 
l-^rzy zdają aię sugerowad^THE STOOGES potrak 
|toS2i ten matlriał z mniejszą dozą 
■mxŁ,ohdarowując go głośniejszym i bardziej be 
|zpośrednim,hard rockowym brzmieniem.Gdzie sl 
jednedc podziała buńczucznosd The Stooges 

I Tvm razem postawiono na intensywność i ind 
uati*ialny hałas.Całość niemalże 
□ eden długi, na tarć żywy rifft''3)own On The Str 
eet»."IiOMe","T.V. V«" ^ "Dirt* brzmią jak 
JedeS utwćr,"I970« i •Tan House" są f^wie Ci] 
iężkie,natomiast ostatni kawałek, "L.iA.^uea 
to istna utkana z wyjących sprzężeń,ściana p 

*THE*^STOOGES wyruszyli na następną rradkę pi 
a kraju tiiż po wydaniu płyty w sierpn^.Podcl 
zas tij trasy, ciężkie nadużycia 
zaczęły zbierać swe żniwo,nadwyrężając stabij 
Iność zespołu.Dave Alerander został wyrzuco 
ny niedługo po ukazaniu się "Fun House" 
ri w. 1975).Zastąpiły «<> osoby-BiU ^ea 

tham na gitarze i Zeke Zettner na basie.Pod 
koniec 1970,James Williamson dołączył do kap 
eli jako drugi gitarzysta,gdyż 2j«at^ zdąż 
ył już pożegnać się z kolegarai»Pćzniej opuść 
ił zespół Steven Mackay,natomiast Zettner pr 
zetrwał do I97I.kiedy zastąpił go Jimmy Recc 

Problemy nękały nie tylko sytuację persona 
Iną kapeli,ale i jej związek z 
ta pożegnała się ze Stoogesami w połowie 197 
I.choć ci ostatni zdążyli wprezentW na t 
ywo,w Stooge Hall,swój nowy materlał.Wkrótce 
potem sprzęt zespołu zostanie sprzedany za n 
krkotyki,a Stooge Hall 

a.Pierwszy etap działalności THE STOGES.. zbli 
ża3r się do końca. ^ ^ x 

Pod koniec 1971 Iggy posdiył się Ashetonćw 
1 zostawiwszy sobie Jamesa Williamaona»wyrus 
zył na poszukiwanie nowych propozycji wyda^ 
Iczych.Ostatecznie,za pośrednictwem Danny Pi 
eldaa,poznał w Nowym Jorku Davlda Bowle i po 
dpisał umowę z jego agencją promocyjną o naz 
wie Main Man. ^ nr>a 

V marcu 1972 Iggy podpisał kontrakt z CBS 
Ili przeprowadził się wraz z Williamsonem do I 
ondynu.Nle będąc w stanie zmontować 
sensownego składu,zadepeszował po Ashetonów 
przywracając ich tym samym ponownie do łask 
Scott powińcił za perkusję,Ronowi natomiast 
wręczono gitarę basową.Powoll jednak zaczęło, 
wzrastać napijcie pomiędzy Ashetonami a Iggyj 
m 1 Williamsonem,a to ze względu na przeczuć 
ie tych pierwszych,iż nie będą mieli większe 
go wpływu na powstawai^e nowych piosenek. 

k°Of’'YoS^i*"01me*‘soL°Skto".cŁopćy w^eil 

''*¥^iłek"nle poszedł na 

zie^takiego gitarzysty “reMlSną’ 

THE STOOGES przepoczwarzyli się w reguj-amą 

Supfr^knrollową.Jediakże podczas n^^w 

Sia płyty "Raw Power",ktćra-jak się 
^azio-była ich ostatnim oficjalnym,studyj^n; 

ym wydawnictwem,pojawiły się rysy na jas^ 

lak dotąd,obliczu stosunkćw z MainMan.Zerw^ 
ie z tą firmą nastąpiło w maju,wcześniej jed 
nak z2pdł dSkońc^ł pracy w studl»-ty« raze 
m z Iggym na stanowisku producenta. 

Hasi^ohaterowie,odtąd " 

aswą lOOY AHB THE STOOGES, osiągnęli dzlyki 

«R^ Power" nowy pułap swych możliwości.Napi 
OTzez Iggy ego i Williamsona piosenki 
oblłv wrażenie bardziej jednolitych a 
ietSi Stmi^ tak zwariie jak nigdy przed 
"Baw Power" zawiera niedmiertelny kawałek S 
earch And Destroy" 1 prowadzi nas prze 
cz rćżnych stylćw-od pół-ak^ 

Danger".poprzez blues owat e i 


I taromodń^SawHz!^Skowl^^^Sr*?ower", aż 
jdo długiego zadcończenia w postaci "Death Tri 
p".i chociaż "Yottr Pretty Pace Is Going To 
ell" i "Penetratlon" to już niemal autoparod 
ie,cała płyta prezentuje się ogólnie bardzo 
korzystnie. 

Po jej wydaniu przez Columbię w maju 1973* 
STOOGESI przeżyli swoje trzecie 1 ostatnie 
azczarowanie listami przebojów.Swoją drogą,j 
akiś czas przed ukazaniem się "Raw Power" na 
rynku,jedna ze stacji radiowych w Detroit pu 
śclła wcześniejszy surowy mlx całego materia 
łu, dostane zając l^m samym nagrań,które późni 
ej ukazywały się na przeróżnych bootlegach j 
ako "prawdziwe Raw Power", 

Gdy l^iyta ujrzała światło dzienne,STOGES s 
tali się w zasadzie kapelą koncertową.Grając 
iw składzie pięcioosobowym,ze Scottem Thursto 
|nem»który doszedł w czerwcu,na klawiszach.zd 
ążyii zagrać w wielu miejscach zanim ostatec 
znie sie rozwiązali na początku 1974 roku, 
ekty dwóch tygodni koncertowania w klubie "W 
hlsky 1 Go-Go* w Loe Angeles,we wrześniu 73» 
są zresztą dostępne na niezłych bootlegach.C 
BS zakończyło współpracę z THE STOOGES w ro 
ku 1974* 

Płyta "Matalilc KO" jest zapisem jakiegoś 
koncert!^ z ostatnich miesięcy funkcjonowania 
ST00GES0W*Właściwie brzmi to jak wlęcBj niż 
jeden występ»Pomijając bzdury,które napisano 
na okładce,wydaje mi się,że ów koncert odbył 
się w Detroit,pod koniec 73*bądf na początku 
74,Pierwotnie wydana w 197$ roku płyta 
rała sześć piosenek,jednak jej późniejeza,k 


















mpaktowa wersja,która zresztą nazywa się już 

"Metallic 2xKO»,jest o parę kawałków dłuższa 
Tak czy owak nie jest ona warta zachodu,Prze 
sądnie długie utwory,gówniane brzmienie,,.Ko 
ncert STOOGESOW to faktycznie nie była lekka 
aprawa»W sumie najlepsze są rozjuszające pub 
likę przemowy Iggy ego między kawałkami,W kt 
órymś momencie Iggy mówi ludziom: "Nie obchodl 
zi mnie to,czy będziecie rzucaó wszystkim co| 
macie pod ręką»Płacicie 5 dolarów,a ja z tegl 
a mam 10 tysięcy,Więc jebcie się",Dyplomacja| 
pełną gębą, ^ I 

: "Metallic 2 x KO* zawiera kilka nowych kawJ 
i^ków-wszystkie,bez wyjątku,są długie 1 obsc| 
eniczne,Jeżeli jeszcze nadążacie,to musicie 
wiedzieć,że "Kead On",''Heavy Liąuid","Open Ul 
p And Blaed","I Got Nothing/I Got Shit","Ricl 
h Bitch" i "Cock In My Pocket" nigdy nie zosi 
tały oficjalnie nagrane.I^ojawia się również I 
przeróbka "Loule Louie" z niezłym pełnym bruj 

d_u tekstem, _ __ __ _ i 

Do nabycia jest także sporo materiału dokul 
mentującego studyjne poczynania THE STOOGK | 
tuż przed i tuż po sesji "Raw Power"..Wytwórni 
ia o nazwie "The Revange" wypuściła caią mas I 
ę różnych singli,dużych płyt 1 kompaktów,jedI 
naJc ze wnględu na to iż jest to wytwórnia fr| 
ancuska,informacje na okładkach nie są najwyl 
ższych lotów.Poza tym większość tych materia! 
łów to zwykły syf.Zauniast więc brnąć przez t| 
o wszystko,radzę wam raczej zapoznać się z t| 
ymi wersjami ich późnych piosenek,jakie odnal 
leźć można na następujących dwóch płytach: I 
■Till the End of The Iłight" to zawierający! 
sześć kawałków kompakt wydany przez Revange.l 
Pięć utworów, tzw taśny z prób z Detroit, zostl 
ało nagranych, prawdopodobnie w 1973 roku.Skłl 
•M* - < aó jest ten sąm jak na "Ra w Power",Są to zari 

m o (!•*— " 

•U TT 




ejestrowane głównie na żywo w studio’ wersje ■ 
takich piosenek jak "Johanna" (w wersji ośmll 
omlnutowej},"She Creatiires Of The Hollywood I 
Hills","Open Up And Bleed","Born In A Trallel 
r« i "Till The End Of The Night", Ten ostatni 
i kawałek,przysięgam,brzmi jak Led Zeppelin,I 
Obrazu całości dopełnia utwór najlepszy,czyi I 
i surowa,koncertowa wersja "Wet My Bed",nagrl 
ana w Baltimore w 1973 roku. i 

Druga płyta,"Rubber Legs".zawiera materiałl 
nagrany w studio podczas prób,które odbywały! 
■się w latach 1973-74,już po wydaniu "Raw Pow" 
or",Dobra jakość pozwala usłyszeć melodyjne 
"Rubber Legs",a także "Open tfp And Bleed","J 
ohanna" (w wersji czteromlnutowej),"Cock in 
My Pocket","Head On Curb" (znane jako "Head 
On" na płycie "Metallic 2 x KO") i czystego 
blueasa "Gry Por Me".Dwie dodatkowe piosenki 
"Gimme Danger" i "I Need Somebody" brzmią ta 
,k jakby zostały nagrane na żywo.Nowe kawałki 
|z "Rubber legs" mogłyby złożyć się na całkie 
m udaną czwartą płytę,Są o n^ebo lepsze od 
pierwszej eolowe^pł^ty_Iggy ego "Kill City" 

“i Powodem,dla którego w ogóle wsponujia^em o i 
"Kill City" płycie przypisanej Iggy emu i Wi 
'lllamsonowl,jest fakt,Iż jej reedycja kompak 
towa otwiera serię pt "Iguana Chronicles" fi 
rmy Fomp!,która pewnego dnia wyda wszystkie 
Iwarte tego koncerty 1 nieznane nagrania STOi 
jGESOW.Bomp",jak wiecie,jest wspaniałą firmą 
niezależną,którą powinniśmy wszyscy popierać 
« zatem... 

Ponadto "Kill City" zostało nagrane na zgl 
iszczach pozostałycn po rozpadzie THE STOOGEi 
S w 1974 roku.Nie dość,.że grają na tej płycl 
[6 Willlamson 1 Scott Thurston,to jeszcze za 
,iera ona piosenki,które były zarejestrowane 
Ina taśmach demo,tudzież wykonywane na żywo p 
1 rzez samych STOOGESOW ("I Got Nothin ",»Joha 
Ma").Jest to więc taki pół-STOOGESOWr albvuB 
Problem polega na tym,że druga połówka tej p 
łyty mogłaby służyć za podkład muzyczny próg 
,ramu "Saturday Night Live" w okolicach 1981 
i roku,a to ze względu na pot emocje,których t 
u po prostu nie ma* 

Po nagraniu tego materiału,nikt nie chciał 
;wydać "KUl City",więc Willlamson siedział n 
a taśmach aż do 1977 roku,kiedy udało mu się 
-namówić Bomp! na wydanie owego trzyletniego 
już zestawu plosenek.Płyta ukazała się w lis 
topadzie 77,m,ln. dzięki umowie dystrybucyjn 
ej z JEM Records.Swoją drogą to właśnie Wil 
llamson jest źródłem większości późnych,niew 
ydany^ 1 koncertowych nagraó STÓG ESÓW, które 
i tu i ówdzie się ukazują.On np pomógł w wydań 
lu przez Slamese Records dwóch perełek z okr 
esu "Raw Power"-"I Got Ą Rlght" i "Gimme Som 
e Skin" na singlu w 1977 roku, 

.Godny odnotowania jest również kolejny,wy 
ydany przez Bomp! w ramach serii "Iguana Eli 
singiel,a mianowicie sygnowany przez Igg 
y ^o i Willlamsona "Je8x;ia Loves The Stooges 
".?łyta zawiera odrzuty z sesji "Raw Power": 

I m Slck Of You","Tlght Pants" i "Scene Of ' 
The Crirae".lMy singiel z tej serii to "Roug 
h Power",czyli próbne nagrania materiału z 
"Raw Power". 

Będący pierwotnie promocyjnym wydawnictwem 
Bomp!-u wydany na Boże Narodzenie 1977 slngi 
el "Jesus Iiovex The Stooges" doczekał się os 
tatnio swojej kompaktowej reedycji,tym razem 
z wymiarową okładką i specjalnymi okular 
aml.Trzy z czterech umieszczonych na nim plo 
senek zn^arf:o się na "Kill Cl ty", natomiast 
kawałek tytułowy to długie grane na pianinie 
lnterludlum,podcza3 którego Iggy mówi 1 śpię 
wa.Nie jest to może pozycja nieodzowna,ale p 
odobnle jest przecież w przypadku połowy wyd 
awnlctw omówionych w tym artykule.Po prostu 
kupcie pierwszą płytę THE STOOGES 1 wyclągnl 
jcle własne wnioski, 

Chris Davidson 

»rzedruk z "Maximum Rock'n' roII", z 
tłvimaczenla Łukasz 
izięki dla Adama, 



























Krerałtof Varga-"Pijany anioł na skrzyjowanl 

ulic* 

To nie aą opowiadania,ale raczej zapiay Ja I 
kichś gigantycznych miejako-klauatrofoblceny I 
ch ref lękaj i. Język Jeat bujny 1 kwieciaty,te I 
kąty zaa nie przekraczają półtorej atrony A5 | 
co tya bardziej ową kwieciatośd kondenauJe.J I 
edna metafora aiedzl okrakiem na drugiej,wycI 
iakając z niej raz po raz zawieaiaty nektar i 
aurr eal izmu •Temp era t\tra rośnie,wakaźnik wilgi 
otności powietrza oaiąga rekordowe pułapy,du.4 
aznośó rozaadza trzewia,pokój elę kurczy,a a f 
en Jawi się niewyobraśalnym koszmarem.NaJbli I 
isza noc z pewnością będzie ostatnia.••”ZaguI 
biony w kłębowisku wąskich uliczek i alejek 
parkowych autobua kręci aię w kółko,gryząc w 
ściekle własną rurę wydechową"*Ta książeczka I 
Jest idealna dla kaLŻdego,kto chciałby sobie 
w gorący letni wieczór zafundować implozję c | 
zaszki. 

Jan 3obczak-"Powieśó i inna opowiadania* 


MmmmmmfPalce lizać!Kto pamięta tegoż sameg 
o autora apoteozę onaniznu?Otóż tutaj mamy 
ich poetycką Jakby kontynuację.9Oli objętości 
"BaJ/ecz/ek” zajmuje poezja minimalna,do któ 
rej czuję Jakąś szczególną słabość,a zatem i 
tym razem pławiłem aię w JeJ obfitości błogo 
i beztrosko,zupełnie zapominając o obowiązuj 
ącym mnie przecież krytycyzmie*Wierszyki kre I 
wniaka (a Jakże!) biskupa Krasickiego traktu | 
Ją przeważnie o spermie,chociaż wydobywanej 
z czeluści organizmu nie samotniczą dłonią,a 
le przy pomocy rozpalonej do czerwoności par 
tnerkl.Nie można Jednak-rzecz Jasna-sprowadź I 
ać tej twórczości do samej tylko fizjologii, 
bo wątków w niej i refleksji znajdziemy nieć 
więcej .Ale poprzestaiimy w tym przykrótkl 
opisie właśnie na tym.Myślę,że nawet ta mn 
lej rozgarnięta część załogi z przyjemnością 
poświęci parę chwil,swojego drogoceimego cza 
su na skonsumowanie ślicznej pomarańczowej k 
Isiążeczki A.C.Krasickiego.... 



A co to Jest u licha?Krótkle formy prozato I 
rskie,czy może raczej paraproZatorskie,a ład I 
unek psychodelii 1 ei^ętyzmu obfitszy Jest w 
nich niż sama OWITOSC.To tak Jakby synteza 
wszystkich uniesień 1 cowieczornych namiętno l 
ści zapłodniła swym nasieniem grzybnię na Ma I 
gicznej Polanie,powodując wyjątkowo intensyw I 
ne wydzielanie paylocybiny...Pakiet zawiera f 
siedemnaście skondensowanych pocisków haluc 
ynogenno-aeksualnych,nazwanych,chyba w wynik 
u kolejnego uniesienia,opowiadaniami,Pamlętaj 
Jcie Jednak,że to nie ludzie istnieją dla na] 
rkotyków,ale narkotyki dla ludzi,dawkujcie w 
ięc sobie to sobczakowskie odloty w rozsądny 
ch ilościach,inaczej bowiem spotkamy się na 
Jakimś interplanetarnym odwyku.A tak swoją d 
rogą to pani Diamanda Galas chyba rzeczywiśc 
ie siusiała maczać w tym przedsięwzięciu dług 
le paznokcie swoich pięćdziesięciu szatański 
ch dłoni... 

Almanzor-"Ebcklu2iT* 

Wybaczcie,ale wymiękłem po dwudziestu kilk i 

stronach.. .Jeżeli to Jest postmodernizm (J 
ak sugeruje Ten-Który-Napisał-Wetęp) to Ja J 
estem hitlerowiec.... | 


Krzysztof Yargą-"Chłopaki nie płaczą" 


Druga Jego książeczka i niezłe zaskoczenie 
Rzecz Jest bowiem kumotersko-autobiograficzn 
a, a do tego czadowa,niczym markowy crust-pun 
k.No 1 nie można zapominać o urzekaj ącym, dus 
znym stylu autora,omówionych gdzieś wyżej klj 
austrofobicznych opowiadań.I chociaż nieueta* 
Jąca apoteoza wódy,panienek i kiełbasy zaczy 
na w pewnym momencie lekko wkurwiać,to całoś 
ć czyta się doprawdy Jednym tchesuJa np celo' 
wo robiłem dłoiższe przerwy w czytaniu,żeby p 
rzyjemności starczyło na dłużej,a i tak poch 
łonąłem tę książkę w Jeden wieczór.Czyżby by 
ła to pierwsza kultowa powieść polskich subk 
ulturowców?KupuJ ta,kurwa,kupuj ta! 


|Karek Sieorawski-"Mokra zmiana 

Wiele twarzy ma ten zbiorek.Rozpoczyzia się 
Iniespodziewanie lekko i niewinnie:Jakieś rem 
liniscencje z dzieciństwa i młodości ("Mezali 
In"f"Mściwość"),czasem JeJ wspomnienie nad wy 
I raz diaboliczne ("Mojo") i wreszcie nostalgi 
Iczna próba JeJ przywrocenią("Realna Yirian") 
I Pot mm następuje garść opowiadań bąrdziej zag 
I adkowych-mistyczny dreszczowiec "Śmierć plek 
I arza",przypowieściowy "Zegar Cartadamusa" i 
I tak dalej,aż do "Balu".Sytuacja się rozmywa. 
I..Historie stają się \ilotne i nieodgadnione 
I ("Zlecenie","Worek Romeryka","Porwani przez 
I sentyment"),na koniec zaś autor serwuje nam 

■ kawał pysznego surrealizmu w postaci opowiad; 
lania tytułowego,Uwagę przykuwa barwny 8tyl,k 
Itóry czasami zaskakuje,a nawet wręcz irytuje 
I szczególnie kiedy orzeczenia zaczynają wykaz 
lywać niebezpieczną tendencję do przesuwania 

■ się w pobliże kończących zdania kropek,a prz- 
lymlotniki pompatycznie plasują się po rzeczo 

wnlkach ("Lecz oto samotność ma zakłócona żo 
sttóa zjawą nagłą").Nie zmienia to Jednak fa 
ktu,że znalazło się w "Mokrej zmianie" 
miejsce dla Jednego arcy-zagrania.Jest nim 1 
ekkoduszność,I choćby tylko po to warto sięg 
, nąć po tę książkę. 

I "Mała Ulicznica" nr 10 

Przez pół numeru Jest bardzo punk rockowo,. 
la nawet,szczególnie na początku,no punkowemu 

■ pesymistycznie.Co bardziej rozgarnięci załóg, 
land powinni znaleźć w tej części "MU" "sztu 
Iczną" dirmację swoich światopoglądów,Późnie 

J rewelacja-"Śniadanie na szczycie świtu" Ra 
fała Skrobota-długie,ale mocno Jednocześnie 
na ziemi stojące opowiadanie o miłości.Kiedy 
• się kończy, z pełnej westchnień 2 advuny zostaj 
emy znowuż płynnym ruchem przeniesieni do kr 
: ainy punkowej literatury,Naszą wędrówkę wień 
czy sarkastyczne omówienie kolejnej bzdurnej 
książki o subkdturach,której tytułu przez 
■przyzwoitość przytaczać nie będę.I chociaż s 
Iłowo "p\mk" pada dopiero właśnie przy okazji 
■tegoż omówienia,Ja się nadal upieram,że "Mał 
I® Ulicznica" lansuje pisarstwo mocno punkowe 
|2ałoga,sięgać do portfeli!! 

(Jarek Górny,Głowackiego 28A/52,20-060Lublln 























































































































































































^ Kaseta jest zapisem rewelacyjnego koncertu 
bandu w Poznaniu, jednego z dwóch w Pol- 
I sce. Prawie godzina muzyki - totalnej, odje- 
chanej i schizofrenicznej, 
i Był to jeden z lepszych koncertów w 1993. 



; Koncert w Poznaniu | 



MAMI 005 ANARCRUST 

Kolejna, kultowa już kapela, której koncert 
został zarejestrowany w Poznaniu. 

Siła i ekspresja Holendrów połączona z do¬ 
brą jakością dźwięku (sami miksowali ten 
materiał) tworzą prawdziwą mieszankę wy¬ 
buchową. 


MAM! 004 PIDŻAMA PORNO 


Poznańscy klasycy melodyjnego punk rocka p fajg 
wracają !!!l Tym razem tylko cztery kawałki (za ^ 
odpowiednio niską cenę), które zadowolić po- h 

ito 


Winny nie tylko najwybredniejszych fanów. 


Ićtjf 

DystrybU^W^ 
Zapraszamy do ^wsmfpracy. 



Na fali folkowo - punków^ rewelacji jakim było 
UNDER THE GUN, do Polski przybyło wiele 
podobnie brzmiących kapel. BUND MOLE RAT 
z Londynu jest chyba najbardzi^ oryginalne. Ich 
dwie trasy w Polsce przekonały wielu słucha¬ 
czy do dynamicznej i ciekawej muzyki, którą 
zespól wykonuje ze swadą i olbrzymią energią, 
porywając wszystkich do tańca, o czym mogą 
zaświadczyć uczestnicy koncertów. 

MAMI 003 RESPECT 

Ta kaseta to także zapis koncertu. Tym razem 
jest to rejestracja pierwszego koncertu kapeli 
powstałej z pozostałości CYMEONA X. RE¬ 
SPECT to muzyka bardziej dojrzała, grana z 
taką samą energią i zaangażowaniem jak 
miało to miejsce w przypadku CYMEONA X 






MAMI 006 GUESS WHY 

studyjne nagrania zespołu, który jest odkry¬ 
ciem ostatnich miesięcy. Mieszanka brzmień 
Neurosis i Soundgarden podana w 
perfekcyjny sposób. 


Wyślij kopertę i znaczek po naiz^ 


wysyłkowy. 


Znajdziesz tam kasety, płyty|xĆil|(|p^r & FOUND, 
VlCTORY, REVELATION itp.), koszuFki i Inne ciekawostki - 
w sumie ponad 400 pozycji. . 

Nowy pełny kataSog Już ód 1.03 j1996 


MAMI - UL. AZALIOWA 8/3, 61^Sl 


>ZNAŃ/POLAND 
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I MUZYKA JAK SICIOCUA 




Sądeąc po ilości różnych kolesi proatąoych 
przegranie Jakichś staroci,to ciągle sporo 
ludzi Bia odpal na rzęchy sprzed lat,Mimo,te 
niby fajnie i te v susie sas kiedyś sial es cl^^ 
oś podobnego,to po pewnym czasie staje się 
nieco karykatural.nyffl zjawiskiem,Czasami 
Jak zauważyłem,przybiera to wręcz formę za 
epienia,które polega na zablokowaniu się 
ztifladce ■starocie",A Jest przecież tyle 
niejących kapel,które mają o wiele więcej 
zagrania i-co ważniejsze-powiedzenia niż ban 
dy sprzed lat,Wszystko polega na odpowiednie 
h proporcjach,które uległy chyba w. 


ist \ 

do;-^ 


także w "Pasażerze",Dlatego więc coś mi się 
zdaje,że "staroci" będzie w nim coraz mniej, 
mimo że w sumie od początku zajmowały poczes 
ne miejsce w tym sevatławcu,Nie znikną zupeł 
nie,ale będzie mniej, 

Ale na razie póki co,przedstawiamy wywiad, 
który po przejściu przez dziesiątki rąk,dróg 
ą której nie potrafiłbym nawet zrekonstruowa^ 
c został zrobiony i dotarł z powrotem do nasi 
zej centrali*Przed państwem kultowy zespół p^ 
olskich załogantów,sensacja 1984 roku czyli 
SlffilERA.Tak Jul bez żartów to mimo tego ogr 
omnego i czasami przerysowanego kultu,nie da 
się ukryć,te Jak na tan.te czasy zespół bard 
zo oryglnśJjiy,nowatorski,do przodu niesamowi 
cle,a przy tym obok całego swojego załogancti 
wa,powiedzmy sobie-artystyceny. 

I Wywiad przeprowadził Parasol,opowiadał ex- 
Ibasista starej i nowej Siekiery Darek Malino 
|wski-MalIna.Rozmowę przeprowadzono 22.11.93 
Iw Wólce.Pytania podrzucił Martin Eden, 





ł moFe w 81 albo 82 roku rja graiłem tam w i 
nnej kapeli.Był to taki przegląd kapel puław 
skich, 

-CZT było wtedy cos w stylu punk,fąlą? 

-Nie,Szczególnych takich podziałów nie było. 
Grało się w ogóle to co się gdzieś zasłyszał 
Rzadko grało się coś własnego,Ak\irat Adams 
ki grał coś własnego można powiedzieć. 
-Niejako bliskość Warszawy nasuwa nryśl czy m 

ieliecie dostęp do muzyki punk i innzch nowi 


ierę zj 


skąd się wzięła SIEKIERA? 

ałotył Adan8ki,BudzyńakT7s 


Irkusista,którego nie znam.To był rok 1982,po 
iceątkowo nazywali się TRAPO,Nazwę Siekiera w 
umyślił gościu,który nic był z zespołu,w ogć 
-le taki starszy kolsś,który Jechał z Nałęczoi 
iwa z Budzyńskim,Po prostu powiedział na tema 
It tej muzyczki-"siekiera",że to Jest muzyka 
Ijak siekiera, , ^ ^ , 

i -Grallście tak ostro 1 niepowtarz^ ie ” 

* a tamte czasy.że nie sposób znąle zć W^ Jaki 

i rt ^powlednlKi muzYCzne.lto w ną; więks^ sl 

I zdecydował" o kształcie Waszej kapeli? 

I-O kształcie muzycznym kapeli zdecydował naj 

bardziej Adamski 1 Budzyński.Chociaż AdamskiJ 
miał największy wpływ, 1 

-Zacznijmy Jednak od początku.Skad pu nk w Pul 

ławach? 

j-Z Londynu,poprzez Warszawę,. 

-Hie było chyba żadnego środowiska przed Wami 

[ruie,Punkowego nie było,Hipi 80 wakie było 8il| 
ne, 

-I ćpuńskie, _ 

-Ćpuńskie akurat nas nie dotyczyło Jako muzy 


_ ^ tamtym okresie nie miellśm 

y żadnych układów,Zmieniło się to trochę po 
nagraniu "Aleksandrii"-Już po przepoczwarzen 
- iu się z punka w nowa falę...Wcześniej był g 
ościu który przywoził taką muzykę:Eacploitcd,' 
^^Sex Pistola-to właśnie przyjeżdżało z Londyn 
u poprzez Warszawę-czyli właściwie nie wiado 
mo czy to kontakt z Warszawą,czy z Londynem 
sercem tej muzyki,Nie wiadomo Jak i nie wiad 
orno z kim.Po prostu przez muzykę.Wymiana duc 
howa.A przywoził Ją tutaj mogę powiedzieć,ko 
leś,Hipis się nazywał,przywoził Ją z Warszaw 
y od gościa z Anglii. 

-Zaczynał Budzyński na początku lat 80-tych 

potem doszedł Dzwon-czy taką była kolejnoś ć? 

-Zupełnie inaczej,Budzyński z Dzwonem chodzi 

li do jednej szkoły. 

I -Dzwon miał podobno wcześniej własną kapel ę?! 

l^drał sobie na gitarze z kolegami w domu,To I 

lnie było nic szczególnego-nie nazywało się kJ 
Sapelą,Tylko chłopaki nie mieli co robić to s I 
|obie grali zamiast pić wino czy dawać sobie I 
|w żyłę-no taka prawda,nic nie kituję,BudzyńsI 
■ki był kolegą Adamskiego ze szkoły,chyba nawl 
let z liceum plastycznego-tam się poznali. I 
l -A w Jaki sposób ty zetknąłeś si^ z Siekierą | 

l<.>Wie8Z, zespół chci^ s£ę rozwijać-chód z i mi 

|o Biidzyńakiego i Adamskiego i oni wymienili 
■ sekcję rytmiczną w której był właśnie niejaki 
|i SEX i perkusista,którego nie parniętam.SzukJ 
lali muzyków,różni tam się zgłaszali i akurat I 
ija się traf ił em. Przypadkowo zupełnie, miałem I 
■wtedy 18 lat,miałem swój zespół,kt-óry się na| 
* zywał..,Słabo sie nazywał i nie wymienię nazi 
- nazwał The Kask na tamte czai 

rałeś z tym The Kask,Czy mią ł 
» punk rockiem,falą? * 

I go nazwał..urywallśm 

V icf(.wa£Ki Krupy onju^,nawet Oddział Zamknięty 
Le to b,iy l.tą oetrego ko.^1 

zmu-wiesz to i tak wysoko mierzyllśny.O Jes 
zcze Motorhead-bardzo lubiliśmy grać Motorhe] 
ad,przerąblaliśmy ich różne utworki,Lemmiego 
Eilmaistra, „ . 

-Bitrdzo głośny był Wasz koncert w Remoncię_i 
włowna 8 4-wBPomniJmy to zdarz enie, 

-Ko głoBny“‘był,namieazali^n)y można powiel 

dziec.To był pierwszy koncert taki bardzo ko 
nkretny.Przygotowywaliśmy się do niego z mie 
śląc,lub nawet więcej.Codzienne proby-ostre 
_fi luhfilnkich pvinkowcow i 



ni imprezę do Remon tu-kliKa(lzięsiŁf.°5£2-^^M .Czy pąmi^ ti 
III nil,lilii I I .. li III Ii in lnu n ^n 1 ,iif Pf^^BTITiTriiiiin 

icłe !a-^lrasoiIhyii wasz T°^ pierwszy I I ' |1 -Kawet sn F 

awat.Masz rację,że to chyba i 

w Remoncie ukazi^ tę całą z^ogę.No tak..J^ ||t^ , 
ek dostał wtedy w dziub od bramkarza,w ogole^^ 
za nic,za to,że najlepiej wyglądał ze w8zyat| 
kich i tańczył, . L 

-Kie grałeś w Siekierze p d początkuj C 

-Ha ple^’«*y“ koncercie kto^ się odbył w mJ 
ozaice" aa którym były zupełnie I 

osoby, alb o i rOeprzypadkowe,.. Tej^o^ert^^byJ 


próby w towarzystwie lubelskich punkowcow 
w ogóle różnych punkowców-co pili 1 denat 
at i nas chcieli częstować. 

-Czy pamiętasz coś szczególnego 
rtu.hą przykład mnie he,her 


denatur 
tego koncel 

iNawet siebie nie pamiętam z 

-Pamiętam Dzwona.który wtedy zr obił na mnie, 
_ duże wrażenie, 

r -No wiaśnie,oii Już był wtedy mniej więcej ui 
' ształtowaną osobowością-miał 24 lata,t^ ze 
to była duża różnica.A poza tym byłem basis 
ą-można powiedzieć tylko basis^ i nie mi^i 
m za wiele do powiedzenia,ale Ja lubUem ci' 
ń,bo Adamski i tak był wysoki i fajnie mnie 




chronił,Wracając do koncertu w Remoncie-kon 
ert był przygotowany na pół godz^y a 
iśmy go “ l*' ininut-ezyli Utwory były < 
















































































y 8ryb8ze-były w ogóle takie tempa,2e włascl 
wie przypominało to pędzący samochód lub poc 
iąg któremu koła zaczęły się już odkręcać w 
drugą stronę#W międzyczasie między utworami- 
rouszę to powiedzieć-Janek dostał w pysk i wt| 
edy przerwałem granie.Byłem zbuntowany,miałe 
m tylko 18 lat 1 nie byłem żadnym silnym fac 
etem... 

Wspomnę 


-Panowie z Warszawy z regiłły są zimni i chyb 
^a nie warto tego wspominać,Pozostawmy to, 

^WSP0^^twOrZYlJ[j^ęi;e^gJ>Off #*Ułn •tlafaero 


jch rosaów z Parasolem doprawionych stekiem 
[łgarstw napisał kiedyś obecny zastępca nacz 
sinego ^W prost") 

-No właśnie,albo być widzem,Warto było to prf 
zeżyć-polecam to każdemu muzykowi to jest jf 
est jak internat lub wojsko, I 

zaczęło szwankować w kapeli po Jaroi 


I j T , ^ sawannowąc w Kapej .1 po jar< 

B ęijie? Czy sukces nie uderzył wam do gło%ry? 

I *Nie,niezbyt,Można powiedzieć,że Adamskiemu 

■ robiło to nastwjjja nadal grałem na kiepski 
Im basie,ale później kupiłem sobie świetny ba 
i a Pendera,który niestety sprzedałem,ile nie 
lo tym mowa,,,Dalej graliśmy,ale okazało się 
I po pewnym czasie,że perkiiaiata z którym grał 
I iśmy w Jarocinie (ep Grala) nie nadawał się 
Ido dalszej gry i wokalista czyli Budzyński 
Inie nadawał się do dalszego śpiewania,Nie mó 
I gł zaśpiewać tego co Adamski od niego wymaga 
lł^,Tak właściwie zmienił się styl muzyczny z i 
I punk rocka na nową falę-to był ten moment za 
I raz po Jarocinie, ‘ 

I-A jak doszło do nagrania płyty ”Nowa Aleksa 

I ndrla"? . 

|-W Opolu wygraliśmy konkurs,właściwie na spój 
I łkę z Randez Vous i Tonpress zaproponował na| 
I granie płyty, ■ 

-W międzyczasie około roku 1985/86 bodajże 


[A2A 1 


J 






yll Adamskiego lub gościa który z nami to 
ęcił,był to bardzo fajny koleś„Gdyby nie on 
to nikt by tu nie podskoczył,Facet był wszędy 
k.«o,pod huśtawką,na ślizgawce,pod rzeźnią-w a 
kanałe-do)^adnie wszędzie,.! jeszcze mówił do- 
Adamskiego "królu" 1 było cudownie,Praca kanf^ 
erzysty na tym polega-zajeblaty gość, 

-Jak widziałeś ^źniejsze dokonania n 


- gyiywuanza nowofalo ^ 

w ej Siekiery-łąk oceniasz le dzisiaj? - 

1 -Muszę tu powiedzieć o muzykach,którzy doszl 
' i po odejściu Grali 1 Budzyńskiego,Na perkus 
jl Zbyszek Musiński a na instrumentach klaw‘ 
jazowych Paweł Młynarczyk, 

-Po ukazaniu si^ "Aleksandrii" "sława" S iek 

ery zacz ęła wyciszać sie-odesZŁa punkowa 

] Ijksta nowi odbiorcy nie byli tąk wierni 

i pyk owcy, -- 

I-Można powiedzieć,że zaczęło się wyciszać,Sł , 
raba promocja,ale nie chcę mówić z jakich pow| 
» odów-sprawy osobiste,rozumieaz-autorów-założ I! 
tyciell grupy. Poza tym był to taki czas m^o 
[sprzyjający rozwojowi jakiejkolwiek kultury 
Iw Polsce i grupa przez to się nie rozwinęła L 
I Bo tak jak my to widzieliśmy to planowallśmyl 
I olbrzymi rozwój i widzieliśmy się o wiele dal 
Ilej niż tam gdzie doszliśmy tak bym powiedzi| 
|»*Nracając do teledysku to był puszczony ty| 
llko raz 1 został zakazany w ogóle przez cens| 
li^-to że goła baba się tam pojawiła i tekat| 
■ był trói jaki był-nie był antykomtmiatyczny,I 
i on był bardzo realny na tamte czasy i na te 
I czasy które są,Szewców nie ma-sa fabryki, 
■ -Powróćmy do Jarocina 8A.Adamski udzielił ta_ 

l« afMego ott-iwersu jącego wywiadu redaktoF^a 

I "Polityki",po którym odsądzono was od czci i | 

kolejna prowokacją obyczT^ l 

ową D^ona? | 

“kle,Dzwon całe życie lubił prowokować,aanip| 
tilować,skandalizować i kombinować w ogóle,Tól 
jest jego c^e życie-ja myślę,że on nawet w 
tej chwili kombinuje coś niezłego i jeszcze 
mię o nim wszyscy dowiemy,niebawem nawet,A ci 
o do pani z "Polityki" to nieźle chciała na| 
mieszać-bo sądzę,że i ona miała w tym duży ul 
dział że tak się to ukazało w tym świetle,Boi 
fBiaia. taką świadomość jak na tamte czasy a nl 
ie inną,Adamski jej to wszystko w trochę inn| 
ym świetle pMed stawił. Parnię tam jak ze mną r| 
ozmawiał i mówił mi o tym-był ostro wkurwioni 
y,te przekręciła bardzo dużo,powyrywała z kol 
ntekstu,Zamiast napisać cos uczciwego to onal 
odpieprzyła tylko swoją robotę, 

Ty i perkusista Grela.staliście 


niejako na 


i uboczuj,«, 

I“Fakt,jak każda sekcja rytmiczna czyłi basisi 
3 ta i perkusista stoją w cieniu,bo są z tyłu,j 
za tymi muzykami co stoją z przodu-na tym ty 
Iko polega ten cień.A tak naprawdę to nie ma' 
żadnego cienia,Każdy jest bardzo istotny-jak’ 
ważny element w zegarze,jak cztery koła zęba' 

zJiie wiem czy wiesz,że jedno demo Siekiery kl 
razy po Polsce. Wyszło tego podobno około “iTr: 




---egzemplarzy. 

f “Było io piractwo,Adamski przymłynił gościow 
Ji temu co to rozprowadzał i przestało się to 
ukazywać,Ale na pewno się ukazuje,bo to jest 
nie do wyplenienia.Jak jest coś co da się sł 
uchac to ja się nie dziwię,że gość chce to w 
ydawać i ludzie kupują, 

się to stało.że znaleźliście się na pie 
r wszym polskim pymkowm składaku **Fala"? 

-Po prostu wydawca chciał umieścić na tej pł 

ycie nasze kawałki,właśnie "Pala" i "Idzie w 
ojna",gościu po prostu te utwory wybrał i to 
go Zainspirowało do nazwania tej płyty-bo to 
zapożyczone od Adamskiego. 




MTskwy czadziliac,; fak nikr^nUSier: 


' kraju, 
-Ja sąd 


Ja sądzę,że nawet Moskwa tak nie wykaszała. 
Teraz mało skromnie-Moskwa grała trochę jak 
Discharge-grała po amerykańsku a my graliśmy 
po słowiansku. j j 

^Dlaczego ka pelą formatu Siekiery nie zrobił 

wokoł siebie fermmytuwno^acl innych n^ 
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_ tylko KIK,ale to też ha.storxa a 

I-ponieważ w Puławach tak naprawdę nie było i— 

Iodbiorców tej muzyki-było dużo hipisów,troch ^ 
|ę narkomanów.Puławy to taka prowincja w zasa » 
Idzie w której nie za bardzo da się żyć,a tym 
Ibardziej tworzyć. 

I -Czy to prawdą,że wydawaliście kiedyó jąkieg 

I.. -'->7 



ijoęcJi fetme^od f zjcwmij 
.. od ojanC iCpS m/Cą o 

L « ^ ^ óSiiffŁzsM oą ‘BpoB^T^T'*^ ‘B^ojąnoji 

■pupsonpap MBjd BTUBzsnjBu ‘npoMod 2aq a-juB^^iCoBz ‘ oomazo^ 
LRYV,LLR^rCajnoui8ion ^sap 

n. IŹ. 199$ M13meTii5THolandla ?cqo o^tm 

:ds zpT I 


l oś zini 

|-Nie wydawaliśmy go na dużą skalę.Może ukaza 
Iło się zs 100 egzemplarzy zerowanych.Tam był 
' ze 20 stron takich fajnych textów.Gdyby si 

|ę to ukazało w kraju-szerzej to by zamieszał ^ ^ ^ i i ^ .. 

o niejednemu palantowi we łbie i niejednemu (oue jeden z Z 

fajnemu gościowi we łbie. ar ndii nie ma co robić (W Holandi i nie ma co 

I -A teraz Maliniak,pytanie na które chciątłbym robić? Wiem, że brzmi to niewiarygodnie głupa 
uzyskać naj^szemie.lszą odpowiedz,(jo ^ «..i3 wo).Cała brygada od rana aktywnie toczyła^wa 


I uzysków 

I b^sś po~3iekierze7Czy wchłonęło cię życie r § f 

I ód zinn^ fabryczne'^ ^ 

|-Ra'J *Niel l/cHłonęło mnie życie bardzo atrak ^^ 
Icyjne a oczywiście i ponure z jednej strony. 

■ Miotałem się w różnych korytarzach możliwość f.f* 
li ludzkiego życia.Nie zrezygnowałem z muzyki -■ 
I dalej z wielką pasją robię utwory.Można powl 
ledzlećfże od pewnego czasu,po kilku latach 


my pea 

______^ . . zpayaoci 

Ikę z nazizmem,cud więc,że ktokolwiek miał s ;»BqB »tii 


V! 


mieszkania w Puławach po rozwaleniu się ffrupfi/ miejsce gdzie odbędzie się impreza jest bard 
y Siekierach,ożeniłem się i wyprowadziłem si"~^;*o blisko (faktycznie,z 500 metrów^ od 


W 

p^ 


|ę na wieś koło Lub lina. Mieszkam tu już czw 
larty rok z sześcioletnią córką i żoną.Teraz 
I trochę konkretów o muzyce.A sprowadziłem się 
Ina wieś dlatego,że jest tu fajnie 1 poznałem 
■bardzo fajnego kolesia Jacka.Jest perkusistą 
1 jakiego jeszcze nie słyszałem w tym kraju.Mo 
gę powiedzieć to z pełną odpowiedzialnością- 
no chyba,te Janek Rołt.Ale Jacek prezentuje 
zupełnie inny styl i cóż,założyłem tutaj gru 
pę.Ponieważ w Pizławach nie mogłem tego zrobi 
ć,nie mogłem nawet uzyskać miejsca na próby, 
nie mogłem osiągnąć nic w tym mieście-komple 
tne ^wno.A tutaj mam swój dom w którym mogę 
robie próby,zain .estowałem w studio niewielk 
ie*zaledwie cztery ślady,ale zrobiliśmy już 
kasetę.Grupa nazywa się KAPAWANKA i zamierza 
my nagrać w Lublinie-u Janiszewskiego w stud 
iu Hendrir kilka utworów.Chcemy to dalej rob 
ić.Jeśli chodzi o styl muzyczny to nie podpi 
suję się pod żadnym stylem,ponieważ zamierza 
my penetrować wszystkie style muzyczne-bo pr 

J zelecii^em już wiele stylów.M.in, grałem z C 
elestynem z Nigerii afrykańską muzykę reggae 
w międzyczasie grałem muzykę chasydzką,jeszc 
ze grałem z kolegami na bębnach bardzo długo 
A teraz mam kapelę i sobie gramy 
-Jeszcze chciałbym zapytać o DHM.kapele m.^ L 

two.-jęgo bratalćzy jest obecnie~w ■PóląwaóHli pE 


kas scena? 

-Scena puławska właściwie jest dla mnie tota 

I lnie za mgłą.Nie znam teraz sceny puławskiej 
Ale chyba nic się nie dzieje,muszę powiedzie 
ć że ten DHM zaistniał,ale to był cień Sieki 
e^,ale tylko cień.Właściwie też nieudany ci 
eń Killing Joke.Poza tym muszę powiedzieć,że 
odegrał tam duże znaczenie perkusista-mój br 
at.Ale teraz nie dzieje się w Puławach chyba 
nic. 


--Czy chci^byś powiedzieć coś jeszcze o Siek 

2" jerze.Jakie maczenie odegrała gra w tej kąp 


^ eli w'twoim życiu? 

J3 -fo był " 

sk 


jak w wojsku,albo jak bycie 
stowskim wojsku momentami. 

Dzięki za wywiad 


w faszy 


Z1 

as.£' 

oSi 

inąi 

lOS: 
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Iłę w ogóle iść na ten koncert.A wybieraliśmzoą A>9 T 
y się nań raczej bez przekonania,bo po pierw 
sze-chodziły pogłoski,że biletów już dawno n 
ie ma,po drugie,jakiś czas temu w Berlińcu n 
awet z biletami nie udało nam się zobaczyć k 
oncertu,to co dopiero teraz bez biletów.Na s 
zczęście znajomy'Holender wytłumaczył nam,że 


jem Xp?By 
DBzrd eiy 
(Cas zoz^ti ® ^ 
?5B02 ąni 
80531 8^ 

520 031XjC:J, 


ca gdzie 1 tak siedzieliśmy bezcz-ynnle,a wlę 
c stwierdziliśmy.że nie mamy nic do straceni 
a a i tam można z tym i owym powalczyć.Na mi 
ejscu okazało aię.że bilety c« OTawda są,ale 
w cenie,drobno8tka,AO guldenów (ponad 600 ty 
ś).jCena absurdalna,daliśmy sobie więc spokój 
z kupowaniem 1 zaczęliśmy kombinować.Na szcz 
ęście dzięki łutowi szczęścia oraz miłej pos 
tawie kolesia,który zajmował się dystrybucją 
materiałów Leyeller8,po 20 minutach byliśmy 
w środku płacąc parę groszy na odczepnego.Bu 




w środku płacąc parę groszy na odczepnego 
dynek ogromny,ale w miarę przyjemny,a na sce 
nie prezentował się jtiż Camplusion,Dobre opi 
nie słyszałem o tej kapeli,ale raczej sam ic *51 
h teraz nie podzielam.Technicznie bez zarzut 
u,ale generalnie nijakie-takie tam popłuczyn 
y i 5 woda po Greedayu czyli w sumie bieda^N i 
atomlast Leyellers spełnił wszelkie moje ocz 
eklwania.Ich ostatnia płyta "Teitgelst" jest 

■ ■ moż 

) ka 
chy 

ba cały program z wzmiankowanego ostatniego 
lin|albumu,a jest tam parę kawałków naprawdę zac »Sojp cx 
Uw nychfjak choćby "Hope str." czy prawdziwie epzpeTao^ 
punkowy "Leaye This Town".Oczywiście co leps ^ ouaęS y 
ntune^ ze starych płyt też były i trzeba I® 92SM2 
^przyznać,że kapela się nie opierdalała-konce Croi^Basn 
rt był długi i treściwy,Mnie zabrakło chyba 
tylko coTeru Zounds '’Subvert"-któiry czasem n ” 
a koncertach grają i nawet w takiej koncerto " 
wej wersji jest na jednej epce.Na bis zagrał 
1: swoje najlepsze chyba numery "One Way" ora ^ 
z "Rirer Plow"-to znaczy,na bis zagrali o wi 9ap8^ fOK 
ele więcej,ale to brły chrba te najcieplejsz £m 026a82 
e momenty koncertu (ja w każdym razie miałem 3 bp7V3t m 
ciepło).Naprawdę podobało mi się też ustawie 39xn 7pbg 
nie świata właśnie w kawałku "One Way "-w re e o . 
frenie na sali po prostu zapalono zwykłe,moc ^P®TN 
ne,białe światło,które na pozór nijak nie pa 
suje do koncertów-irobiło naprawdę fajowe wra V00Ha 
żeni^zupełnie inna wizualnie perspektywa.Na 
zakończenie jeszcze radocha z prezentu od pr *T^imTąrcę 
zypadkowo spotkanych Holendrów (prezent był r^ojiT/ł fH**? 
prawdziwie holenderski) i już tylko kistki s 9 
pacerek do domciu.Cóż,Leyellers nigdy pimkow *2 

ą kapelą nie było i ten koncert też był w sw *’ i 

ym kształcie dość i^ckowy.Ale zarówno muza o* •ftpop topo^tt 
i;sjwych"wyrównywaćzy" (Leyellers znaczy wyrówny 

wacze-w znaczeniu wyrównywania różnic społec < ■j*r*Tj 
znych) czyli zajebisty folk, jak 1 ich teksty 3 :niŚBi Ifrżć 
jak i postawa (nie punkowcy,a zrobili napraw* ł<i 

dę wiele dobrego dla niezależnych społecznoś* ••f” 
ci w Anglii) zasługują na polecenie.U nas nij lUfre 

estety jest to ciągle zespół nie bardzo szerł o9*«t9<*«» 0:.; 
oko znany,a szkoda,bo komunikatywny i mądsry. L 
Pewien \nrocey, Inteligmmtny i przemiły promln 1 aJt* 

ent sceny niezależnej niedawno w Pile sprzec łTrrrmrrrJc 
Iwlł się puszczaniu płyty Leyellers słowami ”** 

"nie można by wreszcie tej Chumbawamby wyłąc f 
zyć?"-ot,prawdziwe niezależne dobre ucho.Ja i'•Jn noisri 
każdym razie podsumuję-kto wyłącza 
-ten trąba. a 

- _ _ Kazi Ojni •TPT*TI 

jisono e]u ))e[ keT^pfzpiMeueiu AiueuM;^ w{|^| 
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wyjechałem nawet z Wrocła 


lę,te miast swojego paseportu Babrałem dokum 
ent mojej żony.Bad karma.Maken przy przejści 
u wypatruje kilku kole8i,kt/5rzy nie pasują J 
akos do towarzystwa w kreszowych dresach..Czę 
śó ekipy Inpalumbii przeszła granicę pieszo 
reszta pojechała na przejście w Zittau przes 
traszona sześciogodzinną kolejką,Jednego z ; 
iemiaszkdw wysyłamy do niemieckich celników 
br załatwił przepuszczenie ALICE DONTJT bez k 
olejki.Ja wsiadam w samochód i z gitarzystą 
Inpali Jadziemy do Zittau,Tu sytuacja podobn 
a»koleJka po horyzont,Andi maszeruje w poszu 
■^kiwaniu swoich kumpli.Niemieccy celnicy pozw 
^alają przejechać zespołowi poza kolejnością, 
Terąz Już tylko czekamy na "naszych" panów w 
mundurach.Czekamy 1,5 godziny gdy kolesie,kt 
órych pracą wydaje się być odprawa celna dłu 
bią w nosie,Inpaiumbia przekracza granicę,a 
do planowanego rozpoczęcia koncertu zostaje 
30 minut,Publiczność Jest Jednak cierpliwa 
(swoją dro gą kto wymyślił by koncerty w we 
ekend rozpoczynały się tak wcześnie),Palunbl 
Języcy się ustawiają i pojawia się Alicją w 
towarzystwie Bidetu w trzech osobach.Let s 
rock?Zgorzelec Jest Jednak magicznym miejsce 
m od pierwszych taktów cała sala tańczy,Tak 
Palumbil,na Ultra Bidę i na Allśce.B) 


^TQoa 

'opu 

5|ł0 

OUT 


czasu NMN,Gospodarze raczą nas kiełbu 
oą ej > grilla (ups.,,niewegetarlańskial racl 

leosTi soJ )•'*^shakuJemy do samochodów i nocą Jedzlem 
y do Szczecina,Już kilka godzin przed koncezi 
^^ózie to największa impreza tr 
JoNAI|aay-300 biletów poszło w przedsprzedaży,Nie 


0^4' astrój udziela się zespołom-t^bacz Palumbll 
i AlIśkę,Opisywanie samego koncertu mi 


Ja się z celem,przeczytacie pewnie o nim w d 
ziesiątkach zie ów,Nocleg w domu turysty i p 
oranne spotkanie z ruskimi kurtyzanami w Jed 
ynym czynnym barze przy granicy,StartuJemy d 


sl 


"czy Jest tu gdzieś taki automat,z którego w 
-Jmę pieniądze po wsadzeniu tam mojej karty? 
• Bo yp« ^ellre In the west world? Podium.Je 




J Kolaboranci (Przemek był tym,który nas do as 
czeclna saproslł),Ahim8a,Rebeliant (Johnay W 
^ker szkodzi,ale Jak wchodzi,,,) i zespół b 


germańskiej gazety,so does Pędzel,Niemcy pod 
pytują mnie o Warszawę,Co mam im powiedzieć? ^ » 

Opowiadam historyjkę o koncercie Fugazl.Ciek NlXx g 
awe,ale Jakoś przestali się śmiać.Drobny szo Mop i 
k kulturowy w warszawskim kinie !I^cza*Publlc oortr “* 
zność siedzi przez cały koncert,Przed Palumb rro^ I 
ią męczyła się Ahifflaa,od Jąkiegoś czasu brzm , * 

ią Jak zespoły rockowe ze Sląaka,Szturm na sl 
tolsko kasetowo-płytowe mógł dziwić,Jeden z 
kolegów z kurnika stwierdził po Palumblanym 

wykonie,że był to najbardziej zajebisty konc 
-. - . 


cumą 

muj 


_WrocławiPa tu b!m!sszka-.Dru^ dzień pobytu w dawnej stolicy,K 

samo chód, kto rym podróżowałem został traflonT oncert-zespół filar sceny nie przyj edzle,dla '♦T**- 

w tyłek,Policyjna pisanina.tradycyjnie drętW tego organ^atorzy dostaną po kles^l,Inny 

a gadka funkcjonariusza 1 dalsza część podró polski zesi^ł przestraszył się podróży panst pT j 

ty na granicę Już bez przeszkód,Gmaszysko zs / -środkami icomunikacjl,Jak Ja kurwa koc Tuoj 

orzelecklego Domu Kultury stoi Jak stało.mis i pracować z odpowiedzialnymi ludźmi,końce p»(i 

sto trochę bardziej pstrokate ale Maken ten Lr" Jest "sukcesem artystycznym",Balanżka w R ,jaoi 
8 am,Są ludzie,dla których czas nie istnieje, o«ntgenie staje się tradycją,Odpieram umizgl 

Krótka opowieść o tym co kto 1 kiedy i telef sf// naamfetaminowanej dziewoi.Przyjemnie się gad ^ y 

on:"Hl,thi8 is Brian.A menager of Alice Donu '//i * Mikołajem 1 Gośką.Trzecl d 

t... ".Dzwonią gdzieś z autostrady 200 km od >fji krakowski to luzlk i zwiedzanie Kazimie PJJJ la 

granicy a koncert Już za dwie godziny.Spacer i^Tl: rza,Byłem tylko w kUku tak klimatycznych ml IJ 
Pędzlem na przejście graniczne 1 okazuje s ejscach na tej planecie.Udzielam wywiadu do 



r—Jarocińsko Jarmarczny choć z naczelnym k| 
[ * kurnika pa^* piwek wypiliśmy,Nim 


ki po koncercie %ryściskały mnie 1 pojechały 

troahę z Krzyśklem 1 r1 
* zespołu na literę "D".Pinito.Oczekl 
^ "trasy Rzeczpospl 

kdnp 


chyba klub wrocławski z klimatem,ale 22 
osoby z naszej ekipy sprawiają,że w klubie J 
lest Już ciasno...Może to i lepiej,że oszczęd 
■zlliśmy sobie wielkiej promocji.Wszyscy są J 
lui wyluzowani,wczorajszy stres graniczny zos 
łtał za nami,Browar się leje,niektórzy muzycy 
go cieczą o większej przejrzystoś 
lei,..Koncert taki,że poci się wszystko.Wzmac 
Iniacze,muzycy,publiczność,"Wrocław dojrzał d 
■o takich imprez" mówi po koncercie Jeden z r 
loich kolegom.Dlaczego tak nie oyło pięc lat 
|teau?pytam sam siebie.Balanżka wyborna,dosk 
lonała muzyka aż szkoda,że Jestem tym,który m aatw 
lusi zostać trzeźwy. Znieczulone Donuty w tową 
Jrzystwie kitajców udają się na spoczynek.^Pal 
tumbia i Ja Jadziemy do mnie do domu.O piątej l-ll| 
rano ktoś konwersuje z muszlą klozetową»Jadę ***^| 
zgłosić stłuczkę w ubezpieczalni.Pilar sceny l»^l 
• *•{ odwołuje nam koncert w Poznaniu.Godzimy się 
z tym,cóż nam poso8taJe,^dzal zaprasza nas 
do Krakowa. Zaczynamy część podróży,którą nam 
wać można "Worldhood Of The World"-ta płyta 
NMN to najczęściej grana taśma trasy,W Krako 
wie dowiadujemy się,że A.K.Une, Jest wytwór 
ią snobistyczną "w pozytywnym sensie znaczę 
ia słowa snobizm" i że wszystkie kobiety 
-1 mieście - ^ - - ■ - ^ / 


*‘*’ał się faktem.Bawiłem się wyśmienici 
*mpominaJąc,że ta zabawa Jest też prał 
I ' ' ŁI kolejny,że kruche I 

I*' w sceny niezależnej i czasem lepi 

ie^powiedzialnymi kolesiami.Jeżsli chcecie . 
być IJifOMOwani na bieżąco o planach koncert I 
ńo A.K.Dietro.W biulei 
tynie Pędzla znajdziecie wszystkie niezbędnel 
i^ormacje. Inpaiumbia powinna odwiedzić nas " 
wiosną przyszłego roku./l996/. 


zapoz 


^5 

ąś 


Agniesaka,' 

krakowsk 








































11U11U l -' 

g Jak preyatało na s*aco%my wielki magazyn m 
fiuzycsnmgo ahow-bizneau przedatawiamy kolejne 
figo czarnego konia z katalogu korporacji Bnig 
faatic.(he,he).A tak bardziej aerio to wywiad 
i z Himiaani akręcil Fakir i fajnie,bo debiuta 
■/ncka kaaeta tej kieleckiej orkieatry to bard 
r zo amakowity kąaek dla każdego "ałodego-zbun 
jtowanego", /^/ 


f -jąko debiutanci powinniście alę ną początek 
-j i 1 'po ^ krótko akoaentować na.1 ważni 


przedatawic 


ejęze fakty z hiatorii grupy^ 

-Nazywa®y aię HIMIS i graay r 


grany razen od czerwca 


—KazywaJBy «»*', ^ - -- ^ 

roku.W skład grupy wchodzą 4 osoby:Ryba,F 
:uzon,Woj tek,Jasiek.Właściwie to każdy z nas 
igrał- już wcześniej w jakiejś konbinacji nuz 
'ycznej. Woj tek i Jasiek w BKPORE CHRIST,a Puz 
:on w A-WARUT i LIBCBZJI PaNCERRBJ, 
l -Co to znaczT Himis? 

-HIMIS to klasztor znajdujący się w Hinąlaja 
' / % __^ W/4 1 ^ aT 


-HUłlS to Klasziior znajouj^łcy OX't » 
ch (buddystów) w którym najprawdopodobniej J 
ezus opędził 19 lat swego życia,a więc chyba 
najważniejszy i najbardziej twórczy okres.Za 
piski świadczące o jego pobycie w tymże klas 
ztorze po dziś dzień tajone są w bibliotekac 
h Watykanu.No,to właśnie znaczy HIMIS. 

- 1 -I . zaprezentować cmen 



-Dlaczego postanowiliście 


tftrno-ązkielet^owY Ustrój wkjtadkl do kaset. 

^CzT dlatego.że kaaetT ze azkieletąmi na p 


▼? CzT dlatego.że kaaetT ze ąz 

Kładkach sprzedają aię lepiej? 

-Wiesz,nie wiemy czy kasety ze 


-wxesz,nj.e wj-Bay czy kasety ze szkieletorami 
sprzedają się lepiej czy gorzej,bo nie aprze, 
dajemy ich.Pomysł z okładką powstał już bard 
zo dawno temu,na długo porzed nagraniem mater. 
iału.Jasiek wygrzebał gdzieś w kronikach ata^ 
re zdjęcie żyda (właśnie tego ozkieletora),a 
ja miałem napisany tekst o antysemityzmie- 
udzie z betonu" i jakoś fajnie się to miksow. 
ało razem,postanowiliśmy zachować to zdjęcie- 
widocznie przeczuliśmy że będzie to trafny pj 
omysł na okładkę,zresztą myślę że wszystkie 
piosenki z tej kasety doskonale pasują do te 
go co dzieje się na okładce,taka forma piast 
tyczna-jaka forma muzyczna. 

•Skąd znacie K.lniorskiego i jak doszł o do nay 


, grS w jego studiu? SłTSząłemTże gość mą tro 

' che klapki na oczach jeśli chodzi o mu zykę 1 


nie do_końca pojął o co wam chodzi...Czy t^ 

prawda^ 

-Włodek Kiniorski jest naszym znajomym niema 
1 od zawsze,xirodziliśmy się i mieszkamy w je 
dnym mieście,to naprawdę bardzo miły koleżka 
-d-żo wie,dużo potrafi przekazać i nauczyć.Je 
'śll chodzi o klapki na oczach to jest to po 
^części prawdą bo jeśli coś mu się nie podoba 
sto neguje to dosadnie,poresztą trochę traktu 
Ije wszystko z góry,jedynym wyjściem aby nie - 
iTilec żadnym jego presjom jest stanowcze i ró 
Iwnie dosadne przeciwstawienie się jego końce■ 
Ipcjom,czyli jeśli on namawia lub kieruje Cię I 
Iw jakiś róg,ty natychmiast przeciwstawiaj sil 
lę i stój twardo z zupełnie innej strony.Jeśli 
li chodzi o materiał nagrany w jego studiu to I 
■ raczej nie miał na niego zbyt dużego wpływu, I 
Isami obraliśmy taką koncepcję,co prawda breml 
Rienie gitary nie cieszy nas przesadnie,ale t| 
HO chyba nasza wina.Ogólnie OK jak na tamten 
fczas,chyba jesteśmy zadowoleni. 


Jak wTglada obecna scena kielecką.której ch 


Ii liiffloj' 


koncertami! 


■ ♦ : eszcze egzystują?' 

Itlnaml etc? 

I-Scena WiaTecka to bardzo dumnie brzmi (ha,h| 


la).Koncertowe sytuacje niemal całkowicie opal 
Inowało Radio Fama,czasem pojawi się jakiś giJ 
Ig organizowany przez kogoś ze środowiska,a p| 
I osa tym to bardzo mamie.Ludsie tutaj (w Kieł 
I Icach) są zadufani w sobie,dużą rolę odgrywa! 


^pijana ortodoksyjnośc,która“‘jest' już taK 
]ana,że nawet nie jest ortodoksyjna.Młodzi I5| 
Bletni punkowcy marzą o tym aby być tzw starąl 
I załogą i nic poza tym.Oprócz tego za każdym I 
Irogiem czai aię nietolerancja dla inności (t| 
lak,tak),to może brzmi śmiesznie,ale jest to 
■ naprawdę straszne n^ebezpieczeJÓstwo. 

IJeśli chodzi o sine s to oczywiście LOKOMOTt| 
IWA BSZ NÓG,GNOM...Z ludźmi z DIS DUSCHB i Pil 
IERROT przyjaźnimy się,uważamy ich za solidny! 
Ich i otwartych,poza tym grają świetną muzykęl 
li wciąż egzystują.Ostatnio pojawiło się w Kil 
I elcach parę niezłych kapel w skład których w| 
I chodzą ludzie raczej bardzo młodzi,no ale czf 
lad są, wiedzą o co im chodzi i tak trzymać. 

I -Co myślicie o najbardziej znmiTm wykonawcy 


Co myi_ ____ _ 

z l^ielc na llte:]^ Ł, i czy macie jąKięś koń. 

takty z tym środowiskiem,które jest podobno 


Icon. I 


dość siln 

-Liroy?-a kto to kurwa jest? Mamy tak d\xżo 
óżnych spraw na głowie,że brak nam czasu i 
choty aby myśleć o jakimś Liroyu.Jest dla na 
s frajerem,bo uczy kląć wszystkie dzieci w P 
olsce,dotychczas dzieciaki słuchały zachodni 
ch raperów i ni cholery nie rozumiały tekstó' 
' w (no może poza tak dziś potocznym Fakju),a 
teras zaczaiły o co w ranie gangsterskim cho 
dsi i poczuły luz (ha,ha) 

Raczej nie utrzymujemy kontaktów z raperami, 
oczywiście mamy paru przyjaciół których jara 
ten rodzaj muzyki,ale to poważni i inteligen 
•tnl ludzie którzy sami zresztą olewają jakie 
Igoś tam Liroya.Myślę,zresztą że głupotą jest 
■podporządkowywanie jednemu wykonawcy jakiejś 
■grupy ludzi,którzy słuchają danej muzyki,są 
■przecież wśród punkowców też dupki 1 kapele 
■których przekaz ogranicza się do wyklinania 
li pajacowanla na scenie.To tyle na ten temat 
E -Nie wiem czy mieliście coś bezpośrednio do 

‘ pikniki w 3z^ 


ićZYnienia » org] 


lunkpikniki w Szydło^ ^ 



^włej^ale baliście tM.Jak ocalacie tą Impre 


^<izie ona kontynuowana? 

issty udziału w organizac; 


czy 

le braliśsty udziału w organizacji tej impr 
/"esy,z tego co słyszałem ma być ona kontynuow 
aaa.Jak wszystkie większe gigi i tem miał sw 
oje plusy i minusy,no ale tak już bywa.Jedno 
^l^ośnie stwierdziliśmy,że najbardziej spodob 
ał nam się występ ATOMICO PATIBULO.a jeśli c 
hodsi o nas to...,no cóż było ok 3^ nad ran 
em,zmęczenie potworne i trochę zdenerwowania 
stałymi zmianami programu przez organisatoró 
^w.No,ale mimo to chyba było dość miło 1 piwo 
tan ie i sporo znajomych... 

^ak oceniacie swą piei^sza kasetę "Ludzie 


1 


betonu" i jak ma się jej zawartość do tego c 


Fjn-ąęi 

-Nastro 


e obecnie i do 


astroje związane z kasetą^pnklycznie saie<l 

nlały się z tygodnia xia tydzień.Powodów byłO| 
wiele,z jednej strony fajnie,że udało nam si 
ę zarejestrować materiał,z dinagiej wydanie o 
l^źniało aię i baliśmy się,że nie będzie aż 
tak świeże.Obecnie chyba jesteśmy zadowoleni 
z całości,muzyka nasza wciąż ewoluuje,a pioa 
enkl z "Ludzie z betonu" są bardzo szczere i 
i prawdziwe jak na tuten czas.Jak to w życiu 
Lbywa pewne oprawy,które nurtow^y nas wtedy 
t są już rozwiązane,a pojawiły się nowe,ale ogf 
I ólnle jest OK. V 

Wśród inspiracji wymieniacie z jednej stron ił 


ch utwo^wł 


_ _ _ „ __ - _4,?^. 

I y 2 Bad czy Ńomeąnsno.a z ćrugie.i Conilict-' 

fe zy widzicie jakiś wopo^y mianownik dla tJT 

* rośnych rodzajów muzyki? ~ 




zykl? 


-Z t^i rodzajami muzylćl jest tak samo jak zE 
f ilmem czy książką-lublę dobre komedie,ale cl 
hę tnie oglądam sensacje. Interesujemy się różl 
nyml rzeczami i słuchamy różnej muzyki,oczywR 
liście najważniejszą sprawą jest przekaz czylf 
i teksty,inaczej grailibyśmy instrtuientalnle 
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Kle istnieje cólś' t^i'ego,te woTiaiy' 2 
Confllct c«y Sonic Tonth,w katdej c tych kap 
el podoba nan się coś Innego-pooysły susycen 
e.preekae tekstu 1 Jego foraia...Do tego doch 
odeą JesBcee osobiste eainteresowania kaśdeg 
o 2 nas np Ryba Jest plastykiea 1 kręci Ją s 
stukaiRusona interesuje historia.Tak,te wldt 
IsB Jak to wsBystko aa się do siebie,a Jedna 
k łącBy nas coś wspólnego,Jakieś idea2:y»cele 
dątenla...To wseystko Bnajduje aiejsce w Jed 
nyn pojemniku z napisea PUHI 1 takie Jest na 
see tycie i nassa postawa-Jesteśmy rasea. 
-] ^tyiie 2 gatunku niestosownych ostatnio-co 

ayślicie o wegetarlanitaie i cst faktrcBnie 

Bądawanię pytąn o wegeiarlanlBa.sezlBa.rasie 

m Jest niestosowne? 

-ti^oiność.Jest to osobista sprawa katdego cBł 
owleka esy Je mięso 1 Jak traktuje drugiego. 
To on san kiedyś sapłaci canę ea swoje esyny 
mote to Jego kiedyś BjedBą,aote potraktują Jj 
ak "dBlurkę*,on będsie wówesas krsywdsony.Ro 
Bsądni ludsie sdają sobie sprawę e tego,te w 
yrsądsają krsywdę innym i saieniają 8ię,ay n 
le strselamy do babci JedsąceJ hot doga w pa 
[rku-to JeJ problem.Seiiea . i nasisa to prawi 
to samo-totalne gówno.Dla tego typu ludei 
lnie famy race ej tolerancji i Jesteśmy anty. 
Ud ifki Ba odpowiedBi . 

J-Dsiękl i posdrawiamy. 

(kontakt:Woj tek Wójcik 
Tui^rstycBna 37 
26-050 ZAGHAISK 

k/Iielc 



26 listopada 1995, Rhisome, Warszawa _ 

COME AND GO, ALIANS, FALAREK, ŚWIAT f 
CZAROWNIC, IZRAEL CZAROWNIC 

Jak powszechnie wiadomo, IZRAEL to taki 
Izespól, który bardzo chciał się pożegnać z 
publicznością, ale mu się nie udało, bo jak Sky 
zrobi w tym celu koncert w Remoncie w maju 95 
to doszło do zadymy i pożegnania nie było. W 
związku z powyższym koncert w Rhisome 
oficjalnie nie był reklamowany jako występ 
IZRAELA tylko pozostałych kapel, ale i tak 
wszyscy wiedzieli co ma być. 

Ja nigdy przedtem nie byłem w tym klubie, ale w 
tramwaju zauważyłem kolesia, który wysiadł na 
tym samym przystanku przy Polach 
Mokotowskich i wyglądał na punka (ja na punka 
nie wyglądam, tym bardziej, że chyba nigdy nim 
{nie byłem). Ciemno, zacząłem go śledzić, 
podejrzewając, że zna drogę przez park. To 
okazało się, że on też mnie śledzi, bo myśli, że ja 
znam drogę. No ale zgadaliśmy i od razu 
zostałem przezeń poczęstowany jabolem. 

Rhisome to trochę obskurna tanebuda na jakieś 
700-1(X)0 osób z cywilizowanym barkiem (lane 
EB w cenach średnich warszawskich, czyli nie 
najtaniej), ale ludzką bramką. Z tego co 
zauważyłem, był fuli. 

Muszę powiedzieć, że równie jak ostatni, 
najbardziej zachwycił mnie pierwszy zespół 
koncertu. COME AND GO (z Kruszwicy) to dla - 
mnie odkrycie jesieni. Skankowe, melodyjne, z j 
dęciakiem, z kilkoma wokalami (w tym \ 
dziewczyna) i to jeszcze dobrze zagrane i fajnie I 
ruszające się na scenie. Słyszałem ich pierwszy | 


raz, więc numerów za bardzo nie pamiętam, ai^ 
ktoś mnie uświadomi, że ten kawałek ska, który I 
mi się podobał najbardziej, to byl do tekstu... ■ 
Norwida. 

Również ALIANS dołączył trąbkę do składu. 
Przyjęci byli świetnie, ale większość ich występu I 
spędziem w barku, więc trudno mi się ] 
wypowiadać co do sztuki. Pamiętam, że na | 
pewno grali 7 Fought The Law'. 

FALAREK, czyli nowa kapela Roberta I 
Brylewskiego i Smoka z POST REGIMENTU.? 
Hmmm... jakby to powiedzieć, bardzo] 
psychodeliczny sound trochę rozmywał się w sali 1 
i jakkolwiek brzmiało to fajnie, to w większej! 
dawce nużyło, tym bardziej, że Robert (o ile! 
pamiętam ubrany w jakąś śmiertelną koszulę); 
występował jedynie jako wokalista a co gorsza z 
jego (jak pamiętam po zapowiedziach)' 
zaangażowanych tekstów niewiele było słychać. 
ŚWIAT CZAROWNIC z kolei jakiś czas przedtem 
został okradziony z instrumentów i nie wiem, czy 
mam jakąś na tym tle paranoję, ale tynf razem nie' 
dane mi było usłyszeć mojego ukochanego 
Kozakowego brzmienia, tylko coś niestety innego, 
co nie było za bardzo słychać. Grałi swoje 
numery te co zwykle a więc i parę moich (i 
Bezkoca) ulubionych, a na koniec kolejny cover 
coverowany po THE CLASH « 'Police And% 
Thieves'... 

Gdyby to był normalny koncert, to set ŚWIATA] 
byłby chyba najkrótszym występem wieczoru, ale I 
to nie był na szczęście najkrótszy koncert. Otóż 
obok Siwego, Dósioła i Kozaka pojawiy się konga ^ 
z obsługą, a przede wszystkim Robert Brylewski \ 
z gitarą oraz jacyś kolesie przy dodatkowym' 
mikrofonie, którzy robili chórki. No i zaczęło się! 

Ja muszę powiedzieć, że jestem absolutem ^ 
fanem ostatniej studyjnej płyty IZRAELA (tej^;^ 
nagranej w Anglii) ale to co usłyszałem rozbroio S B 
mnie totalnie. Otóż IZRAEL CZAROWNIC (takgf 
nazywam ten zespół na użytek tegó tekstu, nief"'^ 
wiem czy to oficjalna nazwa) zagrał najstarszy 
repertuar - ten z dwóch pierws^ch płyt. No i 
poczułem się z powrotem w moich ukochanych’ 
latach 80. - 'Ziele', 'Wojna w Babilonie' i te^ 
sprawy. Po prostu bomba. Podróż w czasie. Jaki f 
a byłem głupi małolat, że wtedy nie chodziem na I 
<oncerty do Remontu i Hybryd tylko z radia! 
słuchałem BANKU i RSC! No ale teraz sobie I 
odbiłem. Taką podróż radzę zafundować sobie | 
każdemu, jeżeli się zdarzy. 

Szef był klasą sam dla siebie, doskonale« 
wczuwając się w rolę. Cofnął się w czasie także | 
jako gitarzysta - grał tak rozczulająco ^ 
Kryzysowo-prymitywne solówki, że miejscami 
myślałem, iż gra prawie tak jak ja (a kto słyszał 
moje solówki to rozumie). PuŃika rozkołysała się, t 
czując że uczestniczy wreszcie w czymś 
ważnym. No i bisy - to już był dla mnie amok - 4 
siedmio- czy więcej minutowe wersje - znowu] 
'Police And Thieye^ I... 'Ambicjh - na koniec. 

'and the next generatiorf - powtarzałem sobieS 
słowa z numeru rozsławionego przez CLASHÓW. r 
Jednej trzeciej publiki nie było na świecie, kiedy! 
bohater tego wieczoru grał już koncerty z I 
KRYZYSEM. I nikt chyba oprócz niego na tejl 
scenie nie jest tak bardzo wierny temu, co lubif 
grać. Za tamten zawód, zadymę i zerwany I 
koncert w Remoncie, ten wieczór w Rhisome 5 
wynagrodzi podwójnie. Koncert jesieni,;^ 
bezapelacyjnie. 
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I SC-BJ^A W POLSC-B 

Iw WOS-KU Ą) J(£MOWL^VM 


Duto się pi8* *e (takie w "Pasażerte*) ó tyc 
h najbardclej sanierschłych csasach punk roc 
ka»wapoBlna się pokryte jut patyną lat le£an 
dnzne kapalOfktórreh członkowie w wląkasoecl 
prseb^ają na eaałutonych^punkowych" enerytu 
rach«Na dobrą apraw^ nikt jednak nie lauwaty 
ł je8Xcae,te powoli do hiatorii przechodzą t 
akie początki tej bardziej dwiadonej i konat 
rnktywnej odnogi punka (albo dziaiaj ęł<5wnej 
i jedynej) czyli aceny niezaletnej,która niiD 
o te ciągle jeazcze nie tak okrzepła jak na 
Zachodzietto jednak awdj wiek nienowlęcy na 
jut atanowczo za aobą*W zaaierzeniu materiał 
ten Biał przedstawić początki takiej bardzie 
j świadomej działalności ukrywającej aię pod 
haałaBi "Dly","punk w rąkach punków","\xnderg 
round",a co się z tym wiąte i propagowaniem 
treści związanych z ekologią,anarchizmem,ant 
yiaazyzaem,wegetarianizmem etc,Oczywiście co 
do ściałych definicji tych pojęć i ich roli 
BOtna dyakutować,ale nie o to dziś chodzi.Po 
przeatanmy na razie na pokazaniu jak to wygi 
ądi!^o u naa na początku«StwierdziłeB,te najl 
epazym wyjścieB będzie zebranie.zeznań koleś 
i,którzy te kilka lat tenu maczali w tym pal 
ce i znają to z antopaji.Miało to być co pra 
wda bardziej wyezerpujące,ale nieatety nie d 
o wszystkich udało się dotrzeć (albo energii 
ku taau zabrakło) i rzecz jest dość frazment 
aryczna jeśli chodzi o rejonr i fakty,ale ch 
yba p^na jeśli chodzi o ogólne wartmki i at 
Boaferę.Z drugiej jednak strony szczęśliwie 
mię stało,te wypowiedzieli aię akurat ludzie 
do tej pory pozostający aktywnymi przez co n 
ie jeat to takie jednostronne odkopywanie di 
nozaurów.Zeby od razu wszystko było jasne wy 
powiadają eię:Arek Marczyiiaki (Wrocław-"Antę 
na KrZyku"),Uszaty (Bytom,NNN¥),Maken (Zgorz 
elec-koncerty),Martin Bden (Bydgoszcz),Zbig 
(Piła).Miał się pojawić tutaj jeszcze Petar 
, . ale kasetę z nsigranym wywiadem gdzieś azl 
ag trafił.Brakuje takte oldboyów z Qqryq,ale 
to akurat aotna nadrobić gdyt wywiady z Piet 
ią pojawiły się niedawno w "Lampie" i "Turbo 

P'”''""- /b«koe/ 

[PIERWSZE KONTAKTY 

I Arek 

-Były dwa rótne okresy.0 tym,te jest jakiś 
tam punk rock,B\xzyka niezaletna to aałyazsiłe 
B w 79 roku po raz pierwszy,Byłem wtedy atra 
aznym azczylem i słuchałem Bee Gee8,Pink Pio- 
yd i...Ser Piatola.Ale tak teby 'y 

B świadomie to dopiero w 62 roku.Później (63 

^-84.) zacząłem robić pierwsze gazetki,Hazywał- 

*y się "Specjalnie" i "Bez alternatywy ".Były ' 
w niewielkich nakładach,..co ciekawe wtedy w 
iadOBO-był zamordyzm totsdny,ale gazety druk 
ował mi Kościól.Mimo,te treści były raczej n 
iezgodne z tym co Kościół propagował,Ale oni 
dostali maszyny i oni mogli to robić.A tak n. 

> a powatnie zacząłem się tym zajmować w 1984^ 
r, kiedy zacząłem robić gazetę o szerszym za 
sięgu,koncerty polskich zespołów we Wrocławi 
u,zaczynałem mieć kontakty z ludźmi z całego 
świata.A od 1986 wydaje mi się,te Wrocław st 
ał się takim samym miastem jak Amsterdam,Ber 
lin czy Londyn, 

ftUszaty 

-Ile Bmszlat?Pytanie motę głupie.ąle osadzo 

ne w realiach.,7 
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-A teraz powiedz kiedy zostałeś punkiem? 

-Kurcze,,,no,nie wiem.A co to jest za "bycie 

punkiem"? 

-Czy jesteś punkiem?Czy byłeś kiedykolwiek? 

-Jasne,te jestem,Właśnie tydzień temu mianem 

rozmowę na temat punków z dziewczynami,które 
podwoziłem na atopa.One myślały że punkowiec 
to jest koleś,który pije jabcoki pod sklepem 
ma kolorowy czub i akórę wyćwiekowaną i jak 
je wiozłem przez pół godziny to coraz hardzi 
ej zaniemawiały jak im opowiadałem kilka his 
toryjek z życia mojego w miarę bieżącego,,.A 
le kiedy zostałem punkiea?To może Inaczej.Pi 
erwezy raz o punkach usłyszałem jak byłem w 
którejś tam klasie podstawówki,chyba w azóst 
ej,Był to ten rok jak Kryzys grał w Sopocie, 
czyli pewnie 80,Jakoś w tym czasie Kryzys gr. 
ał koncert w Bytomiu,Kryzys i taki jeazcze z 
espół Phantom.No i byłem na tym koncercie,je 
den z pierwszych koncertów na jakich byłem w 
życiu.No i spodobało mi aię.Potem ktoś przyw 
lókł nagrania z tego koncertu,Miałem takiego 
kumpla,z 10 lat starszego ode mnie,który ału 
chał hard rocka i miał dostęp do przeróżnych 
rzeczy i od niego dostałem pierwsze nagrania 
Sex Pistola,a potem to aię powoli zaczęło po 
jawiać w radiu,zacząłem poznawać innych ludz 
i,To było cały czas w podstawówce i było nas 
takich czterech w klasie którzy się I^b punk 
iem zaczęli interesować,Z czego jeden jest t 
eraz gitarzystą Ulicy,jeden mieszka gdzieś w 
Niemczech,8 jeden nie tyje, 

-A kiedy uały a żąłeś o z.^awiaku takim jak ace 

na niesależny.działąlnosć Dlt 1 czym to sie 

i^źniło od takiego ząłoganckiego punkowanfi^ 

-chyba takim pierwsze jaskółki to*były wiado 

mości na temat GRASS,jakieś tam okrojone,198 
3 albo 1984 rok,W 1984 roku kupiliśmy sobie 
na spółkę w trzech płytę Grassa.Na Jarmarku 
Dominikańskim w Gdańsku,kupiliśmy "Penis 2n 
y".To były takie pierwsze przecieki,że jaki 
ś wegetarianizm,jakaś farma,gdzieś tam miesz 
kają razem,takie dziwadła.Ale było to tak ow 
iane mgiełką taj eomicy.Go dalej...? To były 
te lata 84-85,wtedy jak w Polsce była ta fal 
a kapel na której wypłynął Abaddon m.in.To b 
yła pierwsza ekipa z jaką się zetknąłem,któr 
a łączyła punk z Jakimiś działaniami,a nie t 
ylko z łupaniem prostej muzyki,Może nazywani 
e tego "działaniem" jeat trochę na wyrost,al 
e była to pewna dbałość o własną świadomość, 
co wkrótce przerodziło się w wychodzące na z 
ewnątrz działamie,Pierwsze fanziny w Polsce 
pojawiły się już wcześniej,ale to było troch 
ę na innych zasadach robione,Ja widziałem tr 
ochę tych starych fanzinów-jedne były trochę 
bardziej socjologiczne a inne trochę bardzie 
j artystyczne.Nie miało to zbyt wiele wspóln 
ego z tym jak potem wyglądało chociażby Qqry 
q.Poza tym nie byłyone jikoś szerzej dostępn 
e-wiadomo czasy były inne,(w tym miejscu prz 
ysłuchujący się Łukasz Minta dopowiedział ja 
k to Uszaty był pierwszym,który powiedział m 
u,że można znaczki mydlić,a Uszaty z koleii 
jak to poznał w 89 jednego chłopka-roztropka 
z Poznania.który go teraz na koncerty wpuszc 
za-dop,red).W czym się to wszystko przejawia 
ło? W 84 czy 85 roku nie było mowy raczej o 
samodzielnym organizowaniu imprez.Pierwsza r 
zecz jaka się działa to nasilona koresponden 
cja.Taką drogę chyba przechodził każdy.(jeśl 
i chce wam się śmiać czytając o takiej "akty 
wności" to pomyślcie,że był to świetny sposó 
budowania jakiejś sieci kontaktów-właściwi 





























f upoza spotkaniaiBi koncertowym 
l-ktora później zaowocowała zaczątkami nieza 
leźnej <ly8'trybucJi,organizacJi koncertów,a 
początkowo wymiany informacji).Po pewnym cza 
aie fbier^a aie tych materiałów cała kuoa i 

podzielić* z i 

Mymi.S^d aię brały pierwaze ziny,Granie w 
kapeli było Jeszcze taka formą aktywności.Ak 
urat mnie to nie dotknęło w o2y» ciasie^W ty 
ch czasach wiązało się to-początkowo delikat 
f upływem czasu coraz oatrzej 
^ roku,z Jako ti 

ką działalnością polityczną wyrażającą się c 
zy to w sprzeciwie służby wojskowej,co było 
wtedy ruchem dosyć masowym,popieranym nie ty 
Iko przez punków,czy też w dzi^aniach które 
trudno nazwać bardzo poważną działalnością u 
©lityczną,choć były Jawnie antysystemowe. 

-A Od tego zało gąnctwa czym sie to różniło ? 
Podpisywało si ę tym samym hasłem "ounk" a by 

ło .leonak inne. ---*■ 


-To może ci powiem tak,te Ja nigdy nie byłem 
takim załogantem typowym.KleJu nie wąchałem 
(Wołu też nie).V sumie dla mnie od początku 
to nie było tak,że punk to Jabcoki i skóry i 
ęlany,tylko dla mnie oprócz tych Jabcoków,sk 
or i glanów to były Jeszcze paski wojskowelś 
miech;,83-8A rok to był ten czas kiedy załóg, 
a była Już w średnich szkołach i zaczęło się 
Już takie ostrzejsze punkowanie związane z o 
strym imege,tutaj Jakieś fryzury,ćwieki,kolo 
ry-te rzeczy,wyprawy po ćwieki do Warszawy.T; 
aki załogowy wyjazd duży zaliczyliśmy w 84 r 
oku,Pojechaliśmy sobie do Wenecji-to było ko 
ło Bydgoszczy,tam były takie warsztaty muzyc 
zne na kt-ó^ch grał Abaddon.Był tam m.in. te 
n koleś,któi^ im potem załatwił nagrywanie p 
łyty w Jiigosławii.To był niesamowity kop-prz 
yjeżdżamy,a ęoście potrafią zrobić prak‘tyczn 
ie dla 20 osob-bo to nie był żaden otwarty k 
oncert,byli tam pracownicy ośrodka,ich znajo 
mi i nas z 15 osób-koncert,W środku nocy,z n 
iesamowitym wystrojem,paroma takimi działani 
ami na pograniczu performance.Dawało to nieś 
amowitego kopa.A znaleźliśmy się tam w taki 
sposób,że Jeden z tych moich kolegów z podst 
awowki spotkał Abaddonów na wakacjach w góra 
ch.Ko i zaprosili go na tę imprezę,Potem był 
koncert Dezertera przecież w Jarocinie w 84 
roku,który też różnił się niesamowicie od zw 
ykłego koncertu...Po Wenecji pojechaliśmy do 
Trójmiasta,tylko że Już mniejszą załogą-było 
nas tam trzech,Wtedy w Trójmiaście przechodź 
iła Jakaś taka pierwsza faza skinolstwa,Wted 
y się tego Jeszcze nie wyzywało od faszystów 
ale w każdym razie pojawiły się nagminnie ły 
se pały,Spędziliśmy wtedy w Gdańsku tydzień* 
podczas którego byliśmy kilkanaście razy zat 
pymywani przez gliniarzy i kilka ,razy przez 
łysych,z którymi w sumie większych awantur n 
ie było bo Jeden z nas Jeździł tam co roku i 
wcześniej zapoznał tam Jakąś ekipę bonzów ta 
mtejszych z sopockiego mola.No,ale mi to poz 
ostawiło duży niesmak,Potem pojechaliśmy z t 
^ P^yią Crassu.do Jarocka,Tam się zaczę^o-za 
łogi goniły się nie wiadomo dlaczego i nie w 
iadomo po co...Był taki pod ział,była Warszaw 
a z ktnrą trzymała zdaje się część Trójra 
iasta i ekipa tor\ińaka,a cała reszta goniła 
warszawiaków,którzy mieli wtedy taką złą sła 
wę krojenia w stolicy przyjezdnych,to była t 
a ekipa o kt^irej Pietia zdaje się pisał,,,Po 
tym Jarocinie też pozostał mi taki straszny 
niesmak,..Mieliśmy wtedy,w te wakacje,taką 
rozmowę z gliniarzami,kt-^rzy się nas pytali 
"Jak to Jest z wami?nie wiadomo Jak wyglądać 
ie,pewnie kryminaliści",Ja wtedy tłumaczyłem 
"gdzie tam panie władzo,Jacy kryminałIściTMy 
to raczej tacy clowni Jesteśmy,widzi pan-tut 
aj Jakieś dziwne włosy,Jakieś ubrania,krótki 
e spodenki i glany i skóry,Kto by się tak no 
rmalny ubrał? Clowni Jesteśmy",! tak Jak wsz 
yscy punkowcy wtedy mieli takiego boga,który 



m był Sld Viciou8,to mnie akurat bardziej od 
powiadało Jaj carskie podejście do wielu rzec 
zy Rottena czy potem Lydona.No więc nie byłe 
ffl takim załogantem i nie było takiego punktu 
że stwierdziłem "0 Jeb,to Ja Już nie niucham 
kleju tylko będę pisał listy na Zachód",tylk 
o tak sobie to powoli ewoluowało,Potern,2-3 1 
ata później zaczynało mnie to coraz bardziej 
mierzić,bo te ekipy stawały się coraz bardz 
iej chamskie,Zaczynała się pierwsza fala ski 
nolatwa,ci wszyscy starzy punkowcy zaczęli u 
ważać się za faszystów,Wielu gości,z którymi 
Jeździliśmy na imprezy i ekipy poczuwające s 
ię do związków z Grassem,zmieniły sobie nagi 
e ten krzyż Crassowy na krzyż celtycki.Taki 
koleś,który wydawał "Kołomira" to Jest tego 
najbardziej znany przykład.Czy też zespół Ra 
mzes and the Hooligans,który obecnie wydał w 
Niemczech płytę dla tej samej wytwórni która 
wydaje 01 Pollol,występował na koncertach ze 
swastykami południowoafrykańskimi w tym czas 
ie,Działy się historie nieprzyjemne•Około 19 
86 r. wiele kapel rozpadło się lub straciło 
rozpęd,I bardziej niż występ Jakiegoś tam St 
an Zwezdy,czy kolejnych mutacji Moskwy,które 
mi coraz bardziej wychodziły uszazd,to bawił 
y mnie kapele typu K' lt,czy-uwaga-nawet Róże 
Buropy-dużymi literami może to być napisane, j 
Bardzo mi się podobały w początkowym okresie 
(85) Róże Europy, 

MAken 


wcześniej zetKnąiem się z muzyką punk 
niż ze sceną.W moim mieście i okolicy Ja two 
rzyłem pierwszą załogę mając Jeszcze wtedy z 
up^nie Ogólne pojęcie o co w tym wszystkim 
chodzi,Nie słyszałem Jeszcze o Gandhim czy K 
ropotklnle,ale emocjonalnie reagowałem na pr 
zekaz znynych ml zaledwie kilku utworów,Prze 
de wszystkim tego‘rodzaju informacje chłonął 
em i na tym budowałem swoje instynktowne,emo 
cjonalne spojrzenie na to czym Jest punk.Czę 
sto bywałem zaskoczony gdy Już zacząłem Jeźd 
zlc,że ci którzy powinni być moimi kumplami, 
bo łączył nas Image i muzyka,zachowywali się 
zupełnie odwrotnie niż mogło to wynikać z pr 
zekazu tekstów,których razem słuchaliśmy a n. 
awet razem wykrzykiwaliśmy na ulicy,Szczegół 
nie w dużych miastach pierwsze załogi Jakie 
napotk^em w życiu były agre8ywne,nletoleran 
cyjne i wiecznie nawalone,Po prostu total ol 
,ewka i no futurę.Zapewne szybko bym się z te 
go wycofał,ale okreo dojrzewania przechodził 
ęm bardzo burzliwie a epoka polityczna była 
wł^ciwa-stan wojenny pokazywał cl w rzeczyw 
|istoś^ najbardziej okrutne punkowe wizjo z 
tekstów a wszelka odmienność była ścigana wy 
fołująo tylko emocjonalny bunt i sprzeciw.Do 
ifyrazu tych uczuć Idealny był punk,więc Intr 
rgował mnie może nawet na zasadzie owocu zak 
iz^ego,Dziękuję sobie,że mój pogląd na świa 
t kształtowałT teksty inteligentnych wykonaw 
bow a nie "kolesie z załogi",bo daleko bym n 
ie zaszedł.Nie znaczy to oczywiście,te nie s 



























jzm 


I KRZYKUFtI^^S^^^ 



potłc&łes nigdy fajnych aałogantów-bTło ich w 
i«lu,praKtycenie waaędsie był ktoś,kto podob 
nie Jak Ja chłonął kultior^ i filosofię ptmka 
a nie aeukał wiecsnie kasy na Jabola«NaJviąc 
ej oddeiaływali na anie niektóriy Indeie t V 
arasawy i Wrocławia»viąc ccęeto taa Jeśdsiłe 
■«Jak tycie potrafiło pokaaad,trafiłeś na po 
dębnych ai ludsi,którsy « eiękaaości w dalss 
ya ciągu aą aktywni i wciąt robią corae lepa 
ce raecsy.Jeden s niewielu śle akońceonyeh p 
reypadków aoich autorytetów taatego okreau t 
o nieatety Skandal.3aybko równieś wśród anie 
pojawiło aią kilka aenaownych oaób,B którymi 
raaea krąciłea ai^ aeokowaniea ludu naasego 
Biaatecska.Jedną Jednak a najblitasych ai sa 
łóg sawase atanowili Ignorant and RiabaudfDi 
ck,Krayaiek,Zygeak,Młody,Biafra...Cayli auto 
ray dobrych punkowych tekatów.Opiekunaai teg 
o "koła" a ramienia "doroałych" Jawili mi ai 
ą Orwell,Zaaiatin i Huxley... 

Martin Eden 

>Myślą,śe pierwaae kontakty siały aiejace w 
pocaątkach JeJ tworaeniatokoło 1986 roku.Był 
y to ocaywiście pierwaae nieaaleśnie wydawań 
e kaaetr polskie Becertery,Kau,"Pierwaae Pod 
róś",Kult/Róśe Europy,Moskwa.PoJedyncae egae 
aplarae ainów a.in. Aaotox, fragmenty Slkimy, 
Jakieś pierwaae nuaery Qqryq (ale to Już cny 
ba ciut p6śnieJ).Wtedy teś aaca^ły dochodaió 
wiadomości i wydawnictwa (pocaątkowo głó%mie 
ulotki) nieaaleśnej opoaycji walcaącej a ays 
ternem,ale poaoatającej poaa strukturami Sali 
damości,głó%mle chodai ocaywiście o WIP i R 
SA.No i ocaywiście daiękl t«BU,śe była wcaeś 
niej w ^dgoaacay tak gigantycana kapela Jak 
Abaddon,która miała duto kontaktów a Zachode 
m i ae wsayatkiai watnymi ośrodkami w kraju, 
mieliśmy niejaki dostęp do wytworów nieaalet 
nej sceny a Zachodu,do no^rych trendów.Bochod 
siło to do naa a opóźnieniem i fragmentaryca 
nie,ale dochodaiło i robiło potężne wrażenie 
daiałając Jak cholera na wyobraźnię. 

Zbig 

-W tych aamierachłych caaaach nikt nie aaata 
nawiał aię w ogóle,a na pewno abyt wiele caa 
su nie poświęcał myślwilu na temat "oceny" e 
tc.Ja np eetknąłem się a punkiem w roku 8A,a 
praynajnmiej w tym caaaie na tyle "konkretni 
e",że wiedaiałem Jak ten punk wygląda (mam n 
a i^śll ocaywiście skóry,glany) lub Jak wygi 
ądaó "powinien".Myślę,że pierwsaych daiałan, 
które można by określić mianem "oceny" (jeJ 
pocaątków) należy się doaaukiwać trochę póśn 
lej.Od raau saanacBam,że dyskusje na temat c 
ay ta scena w ogóle Jest,raeseJ mam gdaieś. 
Baa kombatanctwa to tu się nie obeJdsie,ale 
takie to były caasy a nie inne,że było "troć 
hę" trudniej arobić pewne raecay niż obecnie 
i nie mam tu na myśli arobienia caegoś niesa 
mowitego,ale nawet a odbiciem paru plakatów 
na xero były probleay.Z jednej strony więc c 
ałowiek tijt mocno aależny a racaej uaależnio 
ny (udupiony) se woayatkich stron,co a kolei 


orowadeiło np do takich zabawnych sytuacji,ż 
e Jak nie miałeś dostępu do rera,a mogłeś pó 
Jść do mamy do biura to aaedłeś i stukałeś n 
a maszynie tarty Craasu cay Dead Kennedys,oc 
zywiście przez kalkę z nastawieniem na maksy 
malną ilość kopii.(czyli niezależność do ból 
«)• 


WYBÓR CZY KONIECZNOŚĆ 


^Arek 

^-My wtedy nie podpiaywitLiśmy aię pod hasłem 
Do It Tourself.Tylko pamiętam...to był 1981 
albo 1982 rok...taki mój kolega przywiózł p 
ierwszą dużą płytę Crassu.I my wtedy byliśmy 
bardzo mocno zafascynowani tym co tam było n. 
spisane i tym co ci kolesie mają do powiedze 
nia»Jednocześnie będąc takimi punk rockowcam 
i w powszechnym znaczeniu słowa punkrockowie 
e.Bez specjalnej ideologii.Po prostu stwierd 
zlliśmy,żs to są fajne rzeczy,podobają nam s 
ię graficznie.Poza tym Wrocław miał taką spe 
cyfikę że.tutaj ten punk czy Jak to tam nazw 
ać był bardziej artystyczny tan ludzie którz- 
y byli na początku zaangażowań i, może nie w s 
cenę Jeszcze,ale w ogóle w Jakiekolwiek dzia 
łania niezależne to byli plastycy,poeci.Tacy 
ludzie którzy byli związani a Wyżsaą Szkołą 
Plastyczną we Wrocławiu czy studiowali w nie 
J-,Wokół tego niejako wszystko się wtedy kręć 
ił o. Oczywiście był ten drugi nurt typu zeapó 
ł Zwłoki itp historie,ale mnie bardziej ukaz 
tałtował Klatis Mitfoch czy Miki Mausoleum... 
My nie tworzyliśmy sceny,my się dobrze bawił 
iśmy.Wtedy było tak,że każd^ płytę,każdą wia 
domość trzeba było wywalczyć.Miałem bliskieg 
o przyjaciela który Jest Grekiem z pochodzeń 
ia,obecnie Już nie mieszka w Polsce.Z racji 
tego,że dość często kursował między Polską a 
różnymi krajami,mimo że podróże były wtedy u 
trudnione,to dzięki temu docierała do nas ró 
żna muzyka i różne trendy stamtąd.Teraz to s 
ię może wydać śmieszne,ale pamiętam że Jedny 
m z bardziej prztóomowych muzycznie momentów 
była chwila kiedy po raz pierwszy usłyszeliś 
my Cure.Przywiózł to kolega i mówi "posłucha 
J czego teraz ludzie słuchają,Jakieś trąbki, 
pianina,o co w tym chodzi?*.A my byliśmy w t 
akim rdzennym punk rocku,takim Jakiego teraz 
Kazik promuje i rozpisuje się o nim w "Tylko 
rocku".Albo w reggae,bo Jakoś tak reggae wpł 
ywało na tą wrocławską scenę.No 1 Gang ot Po 
ur, zespół który wszyscy kochali wtedy.Ale n 
ikt nie miał świadomości,że robi Jakąś tam s 
cenę.^ prostu grupa przyjaciół.To nie miało 
być antidotum na społeczeństwo,czy obowiązuj 
ące powszechnie prawa,to było naturalne.Wted' 
y muzycznie w równej mierze interesowały nas 
Dome,Cabaret Yoltalre,.T.G. co Wlre,Ruts,Zou 
nds i Dead Kennedys. 

Uszaty 

-Przed 1989 była to konieczność,a dla niektó 
rych byłby to też wybór gdyby mieli Jakieś t 
am możliwości.Nie znam przypadku polskiego z 
espołu,który odmówiłby propozycji naigrania 1 
wydania płyty w paiństwowej wytwórni przed 89 
Znam Jeden taki przykład, na węgrzech-Trottel 
w Polsce nie, słyszałem o takim zespole.Wszys 
tkie kapele,którym państwo dawało tę możliwo 
śćczy też że przez Jakieś tam układy załatwi 
all sobie godziny studia tak Jak to było z B 
rygadą Kryzys czy z Dezerterem,to wykorzysty¬ 
wały tę możliwość 1 wydawały płyty w Tonpres 
sle czy innym Poltonie. 

# Maken 

^-Myślę,że na początku była to w lOOJi konlecz 
ność i nawet Jeśli ktoś nie słyszał nigdy na 
wet,co to Jest na Zachodzie D.I.Y. i na czym 
właściwie to polega*>tak właśnie działał .bo n 
le było innego wyJścia.Możliwości wyboru spo 
•obu promocji i pracy pojawiły się dopiero p 
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óźnie;)-niektórzy pozostali*iJiai skorzystali 
z ookus iakie daje rynek i poszli w drugą st 
rońęrPal licho gdy zmienili również swój ima 
ge i przekaz..Narobiło się jednak "fałszywych 
proroków"-tych którzy kiedyś stanowili czołó 
wkę pxmka by potem pod tym szyldem zarabiać 
po prostu na wódę i kurwy.Czas końca lat 80- 
tych był właśnie okresem pierwszych świadomy 
ch wyborów,Zawsze największy podziw miałem d 
la tych,którzy coś konkretnego osiągnęli pra 
cując w czySty,niezależny sposób (Dischord,Q 
qryq,A.T.,Antena Krzyku itp),Nie dzielę jedni 
ak niczego na czarne i białe-rozumiem wielu 
tych,którzy mimo pewnej komercjalizacji zach 
owali snontan i autentyczność swojej wypowie 
dzi,Czasem ciężko jest,a nawet nie powinno 
sięoceniać sztuki z pozycji polityki.-obojęt 
nie jakiej,choćby wydawniczej.Można zapomnie 
ć że sztuka jest najważniejsza.Przeideologiz 
owanie jest niezwykle szkodliwe i często wol 
ę np fascynować się jednym świetnym komercyj 
nym zespołem niż stoma chujowymi lOO^DlY.Ci 
ostatni często nie mają wyboru podobnie jak 
kapele sprzed "poluzowania łańcucha"-ich syt 
uacja W 3 rnika jednak już z czego innego,Oni k 
rzyczą,że są podziemni do ostatniej kosteczk 
i,bo sa zbyt kiepscy by ktoś kiedykolwiek ch 
ciał ich kupić.Blokady ideologii przez syste 
m na tym polu już chyba nie istnieją,Odwrotn 
ie-radykalne teksty podkręcają zbyt,więc duż 
e wytwórnie wręcz szukają takich właśnie tot 
al zbuntowanych zespołów (vide Ragę Against 
Machinę).Bunt młodzieży bynajmniej w tych et 
ronach siadł i obojętnie jak głośno i jak r 
adykalny przekaz ktoś by publicznie artykuło 
wał i tak nie stanowi to żadnego niebezpiecz 
eństwa bo nie spowodował by oddźwięku.Nie by 
ło chyba w ostatnich czasach większego tot^ 
u niż wyśpiewanie przez Kazika "100 milionów 
na żywo dla całego kraju.Musiał się nawet pu 
blicznie wypowiedzieć sam Wałęsa.I co z tego 
wynikło?Czy młodzież zaczęła demonstrować p 
rzeciwko Wałęsie? Nie, 

Martin Eden , ^ - 

-Było wyborem i jest nim nadal,choc może roz 
umianym inaczej,nieco szerzej i na pewno mni 
ej radykalnie.DIY jest w porównaniu do innyc 
h dziedzin życia i generow^ych przez nie os 
obistych przejawów aktywności,prawdziwym wul 
kanem energetycznym,który naszym dzi^aniom 
na bardzo różnych polach nadaje rzadko sp^y 
kanego gdzie indziej dynamizmu,no może opróc 
z świata biznesu,ale tam występuje też najba 
rdziej przyziemna motywacja, 

fw tym okresie DIY było raczej koniecznością 
niż świadomym wyborem.Praktycznie nie było ż 
adnych alternatyw,Aczkolwiek muszę zahaczyć 
że pamiętam przykłady z własnego podwórka,gd 
y pojawiała się możliwość zrobienia czegoś p 
rzy pomocy np kogoś spod czerwonego sztandar 
u i zawsze towarzyszyły temu dysk\łaje "robie 
czy nie robić?","bo czy to czasem nie jest j 
uż dawanie dupy?".Więc była pewna świadomość 
niektórych rzeczy, (może i dość dużateJ-e możl 
iwości wyboru było niewiele).Zaznaczam,że ma 
m na myśli np sytuacje takie jak z odrodzoną 
"Solidarnością"*<>oście otworzyli swój pierws 
zy lokal,ktoś bąknął,że mają xero,padła prop 
ozycja-no to może pójść i zapytać czy odbiją 
gazetkę bo nigdzie*nie chcą odbić,Przy tym t 
eksty czy się uczeszemy czy nie.(obecnie wyr 
az "czesać" funkcjonuje jako "nić"-wtedy tyl 
ko jako uporządkowanie fryzttryj.Oprócz tego 
"kolaborowało" się tot z czerwonymi rzecz ja 
sna,eo prowadziło do tak*zabawnych sytuacji, 
że byliśmy odbierani jako coś a la agentura 
SB przez co poniektórych zażartych antykomun; 
arów,Dawało nam to wszystko oczywiście poczu 
cie własnej siły i wartości-zgnębieni ze wsz 
ystkich stron,czyli underground na mara. 


NA JAKICH ZASADACH 


-To^^było tak,te np kilku ludzi,wokół których 
potem powstał taki zespół jak Natchniony Tra 
ktor wyznaczyło sobie pewne granice,Cała czę 
ść naszych znajomych którzy ząjmowali się pi 
astyką czy też muzyką nie wyznaczała sobie j 
ednak żadnych granic,Traktowała to jako dóbr 
ą zabawę,a w którymś momencie-tak jak w przy 
padku Klausa Mitfocha stało się to dla nich 
zawodem,I nie było wtedy jakichś ograniczeń 
świadomościowych,A my stwierdziliśmy,że czeg 
oś robić nie wypada. Zaczęliśmy ukierunkow^a 
ć nie tyle nasze działania,co wybiórczo słuc 
hać płyt,co teraz uważam za błąd,Ale w dalaz 
ym ciągu nie była to działalność ideologiczni 
a,Działalność ideologiczna taka w moim rozum 
leniu w myśl zasady "zrób to sam" to było po 
1985 albo 86 roku kiedy pierwszy raz zetknął 
es się z Chumbawambą.Nie tyle,że oni wywarli 
na mnie wjływ.co zdziwiło nmie,że ludzie,któ 
rzy myślą podobnie na dwóch końcach Europy,w 
Innych troszkę systemach i Innych możliwości, 
ach,robią podobne choć różne rzeczy.Bo my si 
ę ograniczaliśmy do tej muzyczki a oni wchód 
zill głębiej w taką działalność zwże nie tyl 
e polityczną co społeczną. Nadawał i inny %rymi 
ar temu co robili.Tak samo było z The Sz,Ex 
jest dla Wrocławia zespołem znaczącym,bo w I 
|98I r,bodajże pierwsza osoba z Wrocławia zet 
tknęła się z The Ex prywatnie. Po ten te więzi 
jstały się takie mocne,trwałe,ja z nimi niesz 
kałem przez jakiś czas,taki chłopak z Wroc 
ławia robił im plakaty do płyty,Oni też poka 
zywali,że nożna to robić jakoś inaczej.Myślę 
że Pędzel,ja czy ktoś tan jeszcze uslłowaliś 
wprowadzić tamte pomysły na grunt polski, 

_I też bez takiego zaślepienia ideologiczne 

go,Bo jak miałem lat 16 czy 17 to m^łem eta 
p fascynacji Grassem,anarchizmem^Później do 
końca liceum i przez część studiów się tym 1 
nteresowałem,ale w sensie takim,że czytałem 
książki,mogłem sobie podyskutować z Janym cz 
y z kilkoma innymi kolesiami,ale nie była to 
ideologia,która była wyznacznikiem mojego dz 
iałania,Nazwałbym siebie raczej sympatykiem, 
anarchizmu,,,.Ogólnie nie było wyznaczników 
Teraz pojawił się taki nastrój jak na egzeku 
tywie partyjnoj,uŻ 3 rwa się słownictwa jak na 
zebraniu partii komunistycznej.Ja wtedy nie 
patrzyłem na to tak radykalnie, 

-Nie chodziło wam np o to,że trzeba to crobi 


-Nie chodziło wam np o to,że trzeba to ktodi 

ć samemu,żeby ktoś kogo y w ogóle nie Inz^ 


esuje nie zarobił ną •^m? 

-Ńie.ii^iedy nie tyło takiej możliwości,Albo 
inaczej.V komunizmie nikt nie był zalntereso 
wany robieniem takich rzeczy,żeby na nich za 
rabiać.Nikt nie wydawał zespołów punk rockow 
ych po to żeby na nich zarabiać,Nikt nie rob 
ił koncertów punkrockowych,,,no może z wyjąt 
kiem takich dużych imprez typu Arena,Spodek 
czy Hala Ludowa, Zespoły,które grały wtedy w 
Polsce,o czym obecnie niewielu ludzi mą poję 
cie to ściągał AlmsiArt czyli grupa zapaleńcó 
w podwieszonych pod komunistyczne organlzacj 
e studenckie,Można się z tym nie zgadzać...t 
am był Grzesiek Brzozowicz z Warszawy czy we 
Wrocławiu Zbyszek Pietrus.Oni ściągali jakie 
ś zespoły,jak na owe czasy naprawdę wartości 
>we,ale nie było to tylko pc to,żeby zarabia 
f na nich pieniądze,Może była w tym jakaś ta 
<a nuta wykazywania się przed zwierzchnikami 
luper działalnością ściągania artystów z zag 
ranlcy,ale,..ja np w pewnym momencie wolałem 
robić koncerty zespołów,które ściągałem do P 
jlskl w takich miejscach które nakręcał Alma 
(trt niż w miejscach w których nie byłem pe%m 
jr czy stamtąd wyjadę.Ja sobie nie stwarzałem 
takich problemów,że z tym można a z tamtym 
ile bo ma brodę,a tamten piwne oczy. 

-A jak duże znaczenie miało to.że gdybyś teg 


1 ty nie zrobił,to nikt ^ tęgo nie zrobić? 
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-To tak było,Chociaż pamiętam później,już w 
1989 był taki moment,że caęść ludzi z już sc 
eny niezależnej stwierdziła,że ja stwarzam s 
obie monopol na sprowadzanie zespołów z zagr 
anicy,a ja takiego monopolu nie stwaurzałe»*W 
yglądało to po prostu tak,że ja sprowadzałem 
zespoły znane,A było wielu takich,którzy spo 
owadzali zespoły mniej znane i te trasy prze 
chodziły bez echa,na te koncerty nie przycho 
dzili ludzie tak chętnie jik na te koncerty, 
które ja robiłem. 

Mak en 

-Pod koniec lat 80-tych praktycznie już wszy 
stko wolno było robić,więc to zupełnie inne 
czasy.Nlestety raniej już romantyczne i szcze 
re,jednak zdecydowanie bardziej konstruktywn 
e,W końcu to zaledwie kilka lat temu,więc w 
sumie niewiele się zmieniło,.Choć miiszę przyz 
nać,że obecnie zrobiło się już zupełnie inac' 
zej niż kiedykolwiek,ale nie o to pytasz,Ide 
e-roblć chyba cos swój ego,nie dla pieniędzy, 
a dla sztuki i przekazu,To chyba było to,co 
wszystkich łączyło,Celem w który mierzyliśmy 
była przede wszystkim ludzka głupota,często 
identyfikowana dość wąsko jako rząd 1 jego i 
nstytucje,Obszary? Masa zinów i kaset,ten ok 
res to prawdziwy boom,Więcej było fanzinów n 
iż kapel,każdy coś próbował kombinować,Szybk 
o jednak pojawiła się totalna unifikacja i z 
robiło się to po prostu nudne. Lub lałem w zwl 
ązku z tym oryginalne poszukiwania na obszar; 
ach bardziej artystycznych,związanych jednak 
z punkiem,Totart,gdańska i warszawska awanga 
rda,wrocławskie psychodeliczne akcje i ruch 
krasnali,, • 

Martin Eden 

-Najważniejsze w t^m było niezależne od syst 
emowego rozdzielni<a kulttiralnego organizowa 
nie sobie życia,żywiłowość,poczucie wolności 
bycie wbrew,poza podziałem komuna-soiidarnoś 
ć,poczucie wspólnoty 1 współuczestnictwa w 


budowaniu czegoś nowego,świeżego,dobrego i n 
aprawdę twórczego,bycie w awangardzle.Takie 
też m.in, były wtedy dla nas cechy sceny i n 
ie zmieniło się nasze podejście w swym sedni 
e w ogóle,choć zmienimy się realia 1 polity 
czne 1 sama scena,Co warto podkreślić punk r 
ock był zjawiskiem instynktownym w tym swoim 
zasadniczym kształcie w Polsce,W pewnym mome 
ncie rozwoju ci^owieka jego instynktowna neg; 
acja i bunt to było za mało by budować sobie 
dorosłe życie,dlatego z olerwszych fal punko 
wych tak mało ludzi ostało się w klimatach.N 
atomiast system wartości jaki niesie ze sobą 
scena niezależna,może stanowić już jakiś fun 
dament mogący być częścią podstawy na której 
budujemy awoie życie.I jest tak nie tylko w 
imoim (naszym) %fypadku. 


KOtfTAKTY z ZACHODEM 


Arek 

-Powiem ci,że te kontakty z Zachodem miały w 
iększe znaczenie niż to co się działo tutaj. 
Był taki moment,te ja bardziej żyłem tym co 
bvło tam niż tym co było w Polsce 1 nawet mi 
ałem ochotę się wyprowadzić z Polski na sta2; 
e i zamieszkać w Holandii bądź w Stanach dzi 
ęki swoim kontaktom,Zachód miał wpływ.Wszyet 
ko starałem się doprowadzić do tamtych stand 
artów.Skoro ja jeździłem z zespołem po całej 
Europie i zespół przyjeżdżając tam na konccr 
t dostawał parę skrzynek soków i piwa plus c 
oś tam jeszcze,to chciałem żeby tak samo był 
o tutaj(A było to trudne do uzyskania.To są 
takie szczególiki,bo to piwo to najbardziej 
akurat przemawia do wyobraiźni,ale chodziło m 
i o to żeby zespół nie musiał spać na podłod 
ze w klubie czy jeść byle jakiego jedzenia. 

























Uezaty 

-To aię wszystko zaczęło od zwykłego kolekcj 
oneretwa.Jedynym sposobem zdobycia zachodnie 
« piyt na jakichś rozsądnych warunkach było 
po prostu wejście w kontakt z kimś z Zachodu 
kto był zainteresowany wychodzącymi w Polsce 
płytami np Dezertera,"Palą","Jak punk to pun 
jakieś nagrania zachodn 
ieTakich ludzi się tam znajdowało dosyć dużo 
bo oni też byli kompletnie odizolowani od te 
go co się dzieje tu,a dla nich to było też a 
trakcyjne z tego względu,że miało to taką ot 
Oczkę,że to reżim totalitarny działał.Oni bo 
bie to wyobrażali na różne sposoby i słyszel 
i rożne historie mniej lub bardziej prawdziw 
e pewnie.Na tym się zasadzoało to,że takie k 
ontakty w ogóle były możliwe.Pierwszy kontak 
t jaki nawiązałem był z taką kapelą Raped Te 
enagers,która mnie do dzisiaj wkurwia,bo mni 
e otoadli oczywiście od razu przy pierwszej 
możliwości,Ale potem jakoś tak miałem więcej 
szczęścia.Skąd się brało adresyTZ płyt-wytwó 
rnie,czy same kapele,potem się zaczęły pojaw 
lać w Polsce pojedyncze sztuki jakichś tam f 
czy amerykańskich,które 
były kopalnią takich informacji.Więc ja miał 
em taki okres w życiu,że wziąłem się za tą k 
orespondencję dosyć mocno 1 napisałem trch 1 
Istow mnos^o. Był to czas kiedy zaczynało 
się już coś w Polsce dziać,więc można w tych 
listach było napisać coś więcej niż tylko'to 
że jest się biednym punkiem z Polski 1 żeby 
przysłać płytę.Takich listów ja akurat nie w 
ysyłałem,ale znajdywali się 1 tacy ludzie,kt 
órzy próbował te płyty wyłudzać,albo tacy k 
torzy pisali,że mają w Polsce wydawnictwo pł 
ytowe i żeby im przysłać płyty a potem oni w 
yślą swoje wydawnictwa i to były w ogóle nie 
złego rzutu przekręty.Jak ja się zabrałem do 
pis^ia tych listów to była to już taka drug 
a,albo nawet trzecia fala gości z Polski kto 
rzy próbowali jakąś tam korespondencję z Zac 
hodem prowadzić,więc nie byłea jakimś tam pr 
otoplastą.Ale z tego wzięło się sporo kontak 
tów,bardzo mało z nich przetrwało do dziś al 
e było to jakieś takie pierwsze okno na świa 
t.Dzlęki temu zyskałem trochę płyt w kolekcj 
l,ale więcej wiadomości,no i więcej możliwoś 
ci. 


Mak en 

-Tylko część kontaktów z Zachodem nawiązywał 
em osobiście-jeśli już to przede wszystkim k 
orespondencyjnle i polegało to głównie na wy 
mianie muzyki,Jest to bardzo inspirujące,Wie 
lu fajnych obcokrajowców przywieźli mi moi k 
rajowi kumple.Nie bez znaczenia jest możliwo 
ść porozumienia się-to mi^o główny wpływ na 
uczcie się,moi drodzy jęz 
tylko zachód był miejscem,skąd nap 
bywali ciekawi ludzie,kultura 1 idee,Również 
kraje byłego błoku-Czechy,Węgry,był 
I? 1 tamtejsza załoga 1 kapele.Zdarzyło m 
1 się również kiedyś gościć niesamowitych lu 
dzl i zespoły z komunistycznej wtedy jeszcze 
Ukrainy.Zawsze wpływało to na mnie inspirują 
co i było podstawowym obok tekstów źródłem p 
rawdzlwej wiedzy o świacie. 

• Martin Sden 

-B^zo duża była rola kontaktów z Zachodem. 
Jeśli chodzi o inspirację to wręcz gigantycz 
na,chwilami aż za bardzo,Poza tym rewelacyjn 
poznawać ludzi z różnych stron świat 
a,którzy tak bardzo się od nas czasami różni 
ą,a j^ocześnie tak wiele nas łączy.No 1 ku 
rcze to co dla nastolatków dzisiejszych jest 
prtótyką dnia codzlennego,dla mnie jest nleo 
imie^ie fascynującą zdobyczą,chodzi mi oczy 
^4 3^3-3. otwarte granice jak mamy je dzi 
9laj,Prywatnie nasze z Krzyśkiem kontakty są 
nałe,ale bardzo solidne.Nie mamy do nich zre 
9Ztą szczęścia.Ludzie z zagranicy naciągnęli 
pas na około 50 płyt ^ J- 



i Zńig 

-Kontakty z Zachodem były wówczas fascynując 
ą sprawą,Przede wszystkim kopalnią muzyki,al 
e też i nowych trendów,wieści,Zresztą tak sa 
mo podniecające były kontakty w kraju,wymian 
T^towarzyskie... Wracając 
do kontaktów z Zachodem to to właśnie był pi 
erwszy,konkretny kontakt z czymś takim jak z 
^wno scena jak 1 niezależność.Bo nagle dow 
*** ®ońie samemu wydać pł 

ytę.Bywało to zresztą czasamo szokujące,Dosti 
^em np liat od gościa ze znanej dosyć w tam 
^m czasie ^peli 1 koleś pl8ze,że chcieliby 
przyjechać do Polaki na trasę.Był to miły fa 
kt oczywiście,ale nie było wiadomo czy się ś 
Piakać.Ioncerty jakieś tam się gdzl 
eś Odbywały,ale trasy? W każdym razie dawało 
to wszystko do myślenla.A jakieś ciekawe pom- 
ysły dzięki temu do głowy też wpadały. 
























































Arek 

-Ta pierv8*a rrece,którą ja wydaien to w eun 
ie nie był fanrln.To była ulotka.Na*ywała ai 
"Specjalnie?".W pierwazyn numcrae na jedne 
i atronie tłuiaaczenie jakichś tan rzeczy zwi 
ązanych z CrasaeBta na drugiej atronie był t 
ek8t...no taki można posiedzieć prawie I)lT»b 
o na%rołujący do aaoorganizowania ai^.organiz 
acji samemu impreztnie tylko koncertówtsle w 
ystaw,przedstawień teatralnych.. .Tego "Specj 
alnie?" wyszły trzy numery,ale jak to wygląd 
ało tzn co było w następnych numerach już ni 
e bardzo pamiętam. Wźniej było "Bez Altemat 
ywy" pismo,ktorego wyszły 1 ntimej^.Na dobrą 
sprawę rozchodziło się ono w Gdańsku,Lubiini 
e i Wrocławiu*Nakłady były nieduże,pierwazy 
numer 20 sztuk,ostatni I50,No i później była 
przesławna Antena Krzyku,Pierwsza w 1986 r, 
ostatnia w 1988 czy 1989.Szósty i siódmy num 
er miały największe nakłady,nawet jak na obe 
cne warunki spore,bo było coś koło 1,5 tys e 
gzemplarzy.Jak udawało się rozprowadzić to? 
:^udzie dobrej woli,wtedy był większy głód,wy 
etawiało się taki fanzin gdziekolwiek na jak 
imś spędzie i ustawiała się wokół ciebie kol 
ejka i wszyscy kupowali ten fanzin,bo fanzin 
y były dwa takie z prawdziwego zdarzenia uka 
żujące się w jakimś tam nakładzie i zawieraj 
ące w mia:^ rzetelne informacj-*#*Później było 
fajnie bo j .k się przestałem zajmować fanzin 
em to koledzy przywozili mi fanziny wychodzą 
ce w Polsce i tak przeglądając się im doszed 
łem do wniosku,że duży wi>ływ wywarłem na mło 
dzież. 


Uszaty ^ ^ ^ i 

-Był to czas 85-86) kiedy na całe szczęście 
zaczęły się ukazywać ziny,Miałem w ręku kilk, 
a n\amerów Qqryq,Rdzenia-robionego przez Miko 
łaja (dziś Autside),Kilku tytułów nie mogę 
sobie przypomnieć,To były przeważnie pożycza 
ne,jedna sztuka na kilkadziesiąt osób,,,"Ant 
ena Krzyku" później,"Qqryq" było trochę wcze 
śniej,Był też fanzin robiony przez takiego j 
ednego śmiesznego kolesia Piotruś Punk z War 
szawy,to się nazywtóo "Riot",gościu potem od 
padł w klimaty "Ha przełaj ".Orko też robił f 
anzina "Przebudźcie się",on jeszcze wtedy ni 
e przebudzał do nacjonalizmu,dopiero potem 
zaczął mieć odpady oi-owe,"Azotoz" Dezerteró 
w,"Penis,Underground"-takie crassowe wydawni 
ctwo ze Śląska,"Ciach" no i "A Capella"-tacy 
protoplaści dzisiejszej Maci,mnóstwo numerów 
tego było,Jeszcze "Przegięcie Bały" Skiby (B 
ig Cyc obecnie) przesycone ruchemPomaranczow 
ej Alternatywy .'Z naszymi fanzinami to jest t 
ak.Był taki fanzin "Tfu!rczość" robiony prze 
z Pędzla i w tym czasie myśmy byli dosyć bli 
sko zintegrowani z tą ekipą wodzisławską,któ 
ra zaczęła robić koncerty u siebie w 88 roku 
To były takie pierwsze imprezy o których ooż 
na mowió,że to były imprezy niezależne na SI 
ąsku-"Muzyczny salon odrzuconych".Były przyg 
otowywane przez kolesi ze sceny,a lokal to b 
ył jakiś Górniczy Don Kultury,Takich imprez 
odbyło się kilka,ostatnią to był koncert Pal 
se Propheta w 1989.To się zaczęło jesienią 8 
7 albo zimą 88 i trwało dosyć regularnie do 
89,co miesiąc co dwa miesiące-dużo tych konc 
ertów było,tam gdzieś do dziesiątki dobiło,P 
edzel robił więc tego zina "TfulrczośćP i my 
śmy mieli wydać fanzina wspólnie,W tym czasi 
e jeszcze jeden gościu z Wodzisławia śpiewał 
w Ulicy,więc praktycznie widywaliśmy się co 
tydzien.No i przygotowywaliśmy materiały do 
tego wspólnego zj^a,jakieś tam %^szły niepor 
oztnzienia i w końcu stwierdziliśmy,że wolimy 
go wydać sami bo łatwiej nam będzie się doęa 
dać we dwójkę niż we czwórkę,No i "Twórczość 
została sama sobie,a myśmy zaczęli zbierać m 
ateriały do Nikt Nic Nie Wie,No i wydaliśmy 
go,Załatwiliśmy gdzieś na lewo xero,Potem dr 


uk,w svunie się go jakiś tysiąc uKazało,gdzie 
ś tam przez znajomych udało się nam go w koń 
CU wydrukować w jakości fatalnej jak wszyscy 
wiedzą.Potem nam jakoś w miarę sprawnie posz 
ło z "Religią na sprzedaż",bo to było rok pó 
źniej,potem była przerwa półtorej roku chyba 
aż do "Panta Rheia" potem jeszcze większa 
przerwa i będzie numer finalny Panta Rheia 
za jakiś czas i na jakiś czas. 

Mak en 

-Pokrótce-ziny to "Łeblep" i "Kult\irkombinat 
",nakłady od iOO do 500 sztuk,Skład jak najbj 
ardziej ręczny i zero-z tym zawsze były najw 
iększe kłopoty,bo policja miała kontrolę wszf 
yatkich dostępnych maszyn i każdy bał się po 
wielać zina,który np na pierwszej stronie mi 
ał collage z Jaruzelem w mundurze SS, 

Martin Eden 

-Nąpiszę jedynie o naszych wydawnictwach bo 
gdyby opisać także te którym pomagamy(liśmy 
) lub te którym poraagam(łem) ja,nie byłoby t 
o na objętość tej sondy,"AH IIlT"-trzy numer 
y zero po kilkanaście sztak,"Kanaloza" pięć 
numerów,od zera po druk,od mniej więcej stu 
egzemplarzy,potem 300-800 do tysiąca stu (nu 
mery A i 5;.Od 4 do 80 stron.Dwa pierwsze nu 
mery były rozdawane gratlmreszta rozprowadza 
na normalnie siecią niezależna.N\imer szósty 
już prawie gotowy,zdecydowaliśmy się ostate 
cznie odwołać,Obecnie wychodzące rzeczy to * 
Mamkły Mampaz\iry" i "Nigdy więcej", 

Zbig 

-Tak jak wszędzie niemal,tak i w Pile \xkaryw 
ały się wtedy ziny,Pierwszy pojawił się chyb 
a około 85/86 i było to parę kartek ♦ zdjęci 
a**-informacje o zespołach (bez nazwy),Potem u 
kazały się chyba dwa numery "Marginesu Społe 
cznego" oczywiście w totalnym nakładzie typu 
10 - 20-30 aztuk.W tym samym okresie %ryezły dw. 
a czy trzy numery czegoś takiego jak zlepek 
wierszy z %o^cinkow z gazet,Ukazał się też nu 
mer specjalny "Marginesu Społecznego" w języ 
ku angielskim zawierający info o polskich ze 
społach, tłumaczenia tekstów plus fotki, Z "Ma 
rginesu" %fykluła się później "Kulturka Press 
",która miała już nakład 200-300 egz (a może 
i więcej?),Zyskała dosyć pochlebne opinie,Ni 
estety zinek umarł w trakcie rodzenia si^ nr 
2,Oprócz tego wychodził zin "OK urde" który 
urodził się w 1989 roku,Od początku mi^ cna 
rakter zdecydowanie pro-muzyczny.nastawiony 
był na wywiady z kapelami,informacje kapel 
ach itp,Gazetka ukazywała się do 1991 r,pote 
m ta idea upadła i już raczej nigdy się nie 
narodzi.Przez te dwa lata ukazało się 3 nume 
ry o łącznym nakładzie ok 500 egz. 


Arek 


-Wydawałem kasety zespołów takich,które mi s 
ię podobały i które znałem,Zresztą taka sama 
zasada jest i dziś-zespół musi mi się podoba 
ć,Wydałem kilka polsk ch rzeczy,bo wydałem M 
iki Mausoleum-ich ostatni koncert,wydałem Ka 
sayę, Generatora, wy dałem E3C- kasetę z ich kon 
certu we Wrocławiu,która jest zresztą oficja 
Iną pozycją w dyskografii zespołu,Nawet osta 
tnio zastanawialiśmy się,czy by nie wznowić 
tego na dysku,Wydałem Kift,Chumbawambę.Dystr 
ybuowałem wydawnictwa z dwóch amerykańskich 
•wytwórni kasetowych,z dwóch angielskich i je 
dnej holenderskiej.Ponadto sprowadzałem w mi 
arę s%^ch potrzeb i możliwości płyty z Zacho 
du i wydaje mi się,że sprowadziliśmy ich duż 
o,bo samych płyt Nomeansno sprowadziliśmy ok 
loło 700 sztuk.To jest chyba sporo,Sprzedawał 
liśmy je po cenach dostępnych dla kieszeni Po 
Laków,ale to tylko dzięki prywatnym układom 
■ zespołem.Po prostu za plyty płaciliśmy kos 
fety wytłoczenia plus koszty wysyłki plus jeż 
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eli nas tracili celnicy to ewentuaJ.nle cło. 
Była też djratrybucja pocztowa,nazywała sie P 
rotekcja.Później Jak przestałeic się tyn zajm 
ować to przejęło to dw5ch ludzi z Wodzieławl 
a.Oczywiście mniejszy zakres miała dystrybuc 
I Ja pocztowa niż teraz,Mniej było odbiorców,m 
niej było możliwości poligraficznych,że w ka 
żdym fanzinie,a tych fanzinów Jest teraz wlę 
cej 1 aa każdej ulotce Jest adres dystrybuto 
ra. Zresztą ijatena Krzyku była chyba pierwszy 
ffl fanzinem w Polsce który był z adresem w śr 
odku,pierwszym przynajmniej który Ja widział 
em gdzie był adres.Może dlatego nam się xidaw 
ało sprzedać sporo kaset i gazet,Dlatego,że 
lUudzie byli wygłodniali i pisali do nas po t 
p historie. 


tszaty 

-Pamiętam kasety Dezertera ■Jeszcze żywy czł 
owiek"(Jarocin 84-) 1 ■IzolacJę*(na drugiej 
tronie kilka kapel zza wschodniej granicy) s 
przedawane przez alch na koncercie i w tym s 
amym czasie widziałem kasetę T.Lore Alteraat 
ire,którą też robili sami.Była też kaseta-z 
tym,że wydana raczej pod szyldem jakiejś age 
noji,chyba Akademickiego Radia "Pomorze"-ka8 
* Parny 84 1 tam WC było,T.Lore Jeszcze w 
takim punkowym okresie swoim.A później kaset 
y z Róbrege (chyba 85) wydane pod szyldem "Z 
łotej Skały".Była też kaseta..trudno powiedz 
leć,żeby to było wydane,ale praktycznie krąż 
yło to w dosyć dużym nakładzie-WC z próby,To 
^yła taka słynna kaseta,której oni rozsypali 
dosyć dużo,Kolejne kasety wydawane były Jako 
ś tak w 1988.To były m.in. kasety,które wyda 
wał m.in, Arek Marczyński czyli R.K.D, Tape 
/Antena Krzyku.Dziś niektóre z tych tytułów 
są wznawiane:Tchatcher On Acld,Chumbawamba/D 
oama Nobis Pacea,The Ex-"IiiTe in Wrocław".To 
były naprawdę imponujące tytuły Jak na owe c 
zasy.^ły też np kasety wydawane przez Korka 
Jakieś Politlcal Asylum czy ćirś takiego,Qqry 
q składak "We ars the flowers in the red zon 
e" i Trybuna Brudu.Ta Trybuna Brudu była chy 
ba plerwsząktóra się sprzedała w większym na 
kładzie.Była też kaseta Kolaborantów,która k 
^^y^a,z takimi demówkaml zanim oni Jeszcze 
zaczęli Jakiekolwiek płyty nagrywać,To było 
ich chyba drugie demo i też było dosyć ładni 
e wydeme i przez nich samych rosprowadzane,D 
ezerter zrobił kasetę ze swojej płyty ameryk 
anskiej "Underground out of Poland" to był I 
988 rok,Kilka wydawnictw miał na koncie taki 
koleś z okolic Białegostoku-Jakleś starocie, 
m.in. Rejestracja etc.Poza tym w Bielsku Bla 
łej było takie małżeństwo Chodorowskich,Jedn 
o z nich zdaje się przez dłuższy czas za gra 
niĄ było a drugie w kraju.Wydali trochę tyt 
ułów,nie zawsze pytając o zgodę zainteresow 
ane kapele (np Dezertera).Oni właśnie promow 
ali The Corpse,Jeszcze Jakieś nagrania Moskw 
r tam były,,,Chy ba składak z Jarocina 85,ty 
takie chamskie piractwo J 
ak kilka lat później "Pala".Oni mieli trochę 
niezłych kontaktów za granicą,promowali pole 
kie kapele,iłkazywały się ,rąporty czy notki o 
zespołach w Maximum Rock n Roli (np o Abaddo 
nie,rejestracji) 1 innych z lnach. Zresztą Swa 
Chodorowska przywiozła w 85 roku na koncert 
Abaddonu do Bytomia pierwszy numer "Mazlmum 
rocknrolla" Jaki widziałem w życiu,Przy okaz 
Ji podłączali do polskiej sceny kapelę Maćka 
Chodorowskiego P.T.D, (ultra-czady,ale poza 
bie^ko-czechowicko-oświęcimską załogą,chyba 
w ogóle nieznani),Do 1990 r w Warszawie dzia 
łała też Kaszana Warszawa Paktory mająca na 
koncie kasety Karceru,?roletariatu( O i wie 
Ikle niespełnione plany,Komiksy Jednego zje 


J twórców często pojawiają się w różnych art 
zinach,,.,Wtedy to było tak,że trzeba było m 

I leć wtyki w sklepie muzycznym 1 kupić tanie 
kasety z bajkami, ewentualnie z piosenkami Po 
omsklego,których nikt nie kupował 1 były prz 
ecaniane.Jak się miało szczęście to można by 
ło taką kasetę kupić,nie pamiętam ile koszto 


wały,ale chyba coś koło 600 tł.więc Jak ktoś 
miał zajebiste szczęście to mógł kupić Je z 
przeceny za mniej niż 450,załatwiał w Jakiś 
magiczny sposób rero.Ja pamiętam takie sytua 
cje,że mi ludzie w zakładach xero odmawiali 
zerowania,ze względu na to,że tam Jakieś tre 
ścl nie takie są,Toteż trzeba było to sobie 
załatwiać w dosyć niezwykły sposób.No 1 te 
kasety były kopiowane na magnetofonach w dom 
u po prostu, z Jednego masetu na drugi,Pier^ 
sza taka "kopiarka" o której słyaz^em to b; 
ł niesamowity j6Lmnik,na którym były kopiowar 
e kasety R.E,D, Tapes,obecnie w posiadaniu n 
iejakiego Kozięlskiego Wojciecha,Wyzwolenia 
103,Wodzisław Śląski,Był to magnetofon,który 
w 1988 roku przywiózł zespół De Klft na tras 
ę do Polski i go zostawił Arkowi Marczyńskie 
mu po prostu,W ten sposób Arek wszedł w posl 
adanie pierwszej polskiej niezależnej kopiar 
ki kaset magnetofonowych,Natomiast Ja zajech 
ałem dwa magnetofony,w tym Jeden mojego taty 
kopiując kasety The Plot-mysmy wydali taki k 
oncert po ich przyjazdach do Polski,a potem 
Ulicy-"Między rzeźnią a kościołem" Już w 198 
9 roku,To wszystko oczywiście w domu z kaset 
y na kasetę,To były w ogóle pierwsze kasety 
wydane przez nas.Przy okazji tego Płotu nie 
funkcjonowała Jeszcze nazwa Nikt Nic Nie Wie 
tak że kaseta Ulicy wydana była pod szyldem 
kapeli która Jeszcze grała,cnoć zbiegło się 
to Już z czasem kiedy wydaliśmy pierwszy num 
er fanzlna.Zrobiliśmy tej Ulicy Jakieś 100, 
może II5 sztiik.To było dosyć skrupulatnie ro 
zliczane,bo z każdej kase*^ szły pieniądza n 
* Zielone Brygady,a po Jakimś czasie dorobi! 
iśmy może Jeszcze z 50 sztuk czyli był to za 
Jsbisty nakład coś koło 150 sztuk.Ja na przy 
l^ad takiej kasety nie mam w swojej kolekcji 
Nie wiem Jak to się stało.A kasety z tego ko 
ncertu The Plot to nie wiem czy się ukazało 
20 sztiik,Zainteresowanie było niewielkie 1 J 
tóośe do dupy .Jeszcze Makeai,kasety Makena,kt 
óre chyba wychodziły wcześniej w dużo większ 
ych nakładach,Deuter,Port BS,był taki składa 
k różnych polskich zespołów z piosenkami nie 
dopuszczonymi przez cenzurę-"Wolność słowa", 
był składak kapel czeskich "Barikady Nowe Pr 
onty" na którym były dosyć przypadkowe zespo 
ły,nawet 1 skinowe tamtejsze,Po prostu był t 
o składak zrobiony po Jakichś tam wojażach 
czeskich Makena z różnych nagrań Jakie mu sl 
ę tam udało zdobyć,I Streas Jeszcze,cztery c 
zy pięć tytułów,bo ta "Wolność słowa" to Już 
się ukazała później.Ale tą kasetę Deutera to 
każdy powinien mieć,,. 
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Martin Sden 

-Jako "Nasz Tapes" wydawaliśmy pięć tytułów 
Kompania,Kama "Dlaczego tak wiele nienawiść 
i",Kara Śmierci demo,ID "Rotunda",Apatia "Li 
re 3ydgoazcz",SKTC Demo/liye.Ostateczny nakł 
ad tych kaset wyniósł nonad tysiąc egz,,oczy 
wiście licząc łącznie.^Irezygnowaliśmy z wyda 
Wania kaset,gdy stanęliśmy przed decyzją o o 
rofesjonalizacjl tej działalności.Postanowi! 
lismy albo robić to zajebiście albo wcale.Na 
profesjonalizm nie byłoby siły ani czasu.PoJ 
awU się Nowy Nasz Tapes który miał orowadzi 
ć Karol,nie wyszło niestety. 
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Zblg 

-0 wydawaniu kaset nie było mowy raczej w ow 
ych czasach,przynajmniej na szerszą skalę.Ch 
ociażby z tego powodu,że były totalne próbie 
my z dotarciem do czystych kaset,Nawet na wł 
asne potrzeby,Parnię tam taki okres gdy np Qqr 
q ruszyło ze swymi pierwszymi kasetami,że po 
prostu z braku czystych taśm nie mogli zrobi 
c ich dla wszystkich chętnych,Jako ciekawost 
kę mogę podać,że ok 86/87 wypuściliśmy (właśf 
ciwie zrobił to Jeden koleżka) serię piracki 
ch kaset z polskim hc/punkiem etc,Z myślą o 
koleżkach z Zachodu.Kaset ukazało się ok 10. 
Każda z Jakąś tam okładką odbitą na xero rze 
cz Jasna,Żadna kaset nie przekroczyła chyba 
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10 sztuk nakładu (lub coś koło tego),a jako 
te nikt guii grosza na tym nie zarobił Rejest 
racje i Prowokacje mogą spać spokojnie (he,) 

KONCERTY 


^ Arek 


Wszystkich kapel jakie sprowadziłem do ?ols 
ki nie wymienię,Może tylko te najważniejsze. 
Na pierwszym miejscu The Ex,na pierwszym tzn 
w sensie bardzo miłych wspomnień,nie tylko 
z trasy,aJ-e i wspólnego oomieszkiwania.Nomea 
nano,Pugazi,Kift,Soul Slde,Verbal Aaoault,Ar 
m taki już dzisiaj chyba zapomniany zespół. 
Zespołów było dużo teraz już trudno spamięta 
ć-Palse Prophets,Snuff,Jackdaw with Crowbar 
też bardzo fajny zespół i fajni ludzie,Rarin 


^ak, tak ^ wygl^daio,!do jeżeli za taki koncj 

ert zespół dostawał milion czy dwa miliony t 
o przyznaję się bez biciarts część tych pian 
iędzy lądowała w mojej kieszeni,A to z tego 
względu,że zespół stwierdzał "no co my mamy 
z nimi zrobić?",Po koncercie jechaliśmy do k 
najpy na obiad przy granicy,który kosztował 
połowę tego co zespół zarobił na koncercie,k 
po drodze piwo,zostawały jakieś tan 
pieniądze "no to- Arek, ty coś z tymi pieniędz 
mi zrobisz,bo my nie mai^ ich nawet jak wymi 
enić,a jak wymienimy to będziemy mleć 5 dola 
rów".Tak to wyglądało,Przyjeżdżali ze względ 
u na to że była moda na Europę Wschodnią,dla 
tego,że chcieli grać w Polsce,Niektórzy tak 
jak De Kift przyjeżdżali ze względów towarzy 
skich.Zagrali chyba ze A trasy po Polsce,są 
to nasi tzn moi i mojej żony bardzo dobrzy 
najomi,Trasa z nimi to zawsze była jakaś tam 
przygoda. 


Ussaty 

•Jeżeli chodzi o koncerty niezależne to i w 
tej chwili chyba takich koncertów jest mało, 
bo trudno nazwać koncert w "Eskulapie" czy w 
"Żelaznej" koncertem niezależnym,Nie są to m 
iejsca prowadzone przez punkowców,Było kilka 
takich miejsc,jest chyba w Zduńskiej Woli,by 
ło miejsce w Lublinie,ale z tego co wiem to 
zostało zamknięte.Nie aa takiego miejsca jak 
choćby praskie Ladronka czy Black Hand,Takie 
prawdziwie niezależne to były chyba tylko Hy 
de Parki i Czad Pikniki w Mykanowie.Na Hyde 
Parkach nie był cm,ale były to imprezy robion 
e przez ruch Wolność i Pokój w latach późnej 
komuny,przez dwa lub trzy lata,W jednym roku 
krążyła nawet taka plotka,że ma na ten Hyde 
Park przyjechać 1 zagrać Grass,To się wzięło 
chyba z tego,że goście wysłali do nich do Lo 
nd 3 mu jakieś zaproszenie na które nigdy nie 
dostali odpowiedzi,ale plotka krążyła i wiel 
kie ekipy się wybierały,Może było i tak,że b 
yli tacy którzy w końcu na ten Crabs pojecha 
li,to było gdzieś na j^łnocy,jakaś Białowież 
a czy Białogóra.Trybuna Brudu tam grała,tyle 
wiem 1 Rozkrock Ziggy Stardusta.W 1989 też b 
ył taki pierwszy punk piknik pod Częstochowa 
w Mykanowie. Bok wcześniej już miało się cos 
takiego odbyć w Wodzisławiu,ale dosłownie ki 
Ika dni przed terminem zaczęły się ostre str 
ajki w kopalniach,milleja w pełnej gotowości 
i wszelkie imprezy odwołane,W Mykanowie był 
o. dasyć zabawnie,przyjechało mnóstwo ludzi 
i nawzajem się obrażali,w czym brałem czynny 
udział po pijoku,Grało wtedy kilka kapel-Ink 
wlzycja,to był pierwszy koncert Inkwizycji,D 
stawa o Młodzieży też grała w tym składzie j 
uż bez Erperta,grały też kapele z Oświęcimia 
Sllent Rlpper 1 Nadzór,albo tylko jedna z ni 
ch,,.już nie parnię tam,to była jedna ekipa,je 
żdzili razem i rasem grali w tych wszystkich 
kapelach,Bush Doctor,No Pasaran z Kraśnika.A 
A jeżeli chodzi o imprezy robione w już pewn 




ym układzie to i pewnie koncerty z Remontu m 
ożna pod to podpiąć choćby dlatego,że imprez 
y były regularne i takie środowiskowe.Z tym, 
że wtedy nie było innej możliwości,Kapela by 
ła niezależna z musu.Nle było takiej możliwo 
ści,że oni mogli dostać jakąś tam kasę od wy 
twóml tak jak to jest teraz.89 postawił tak 
ą kreskę,Wszystkie kapele stanęły na rozdrot 
u i od tego momentu można mówić o jakimś tam 
zainteresowaniu sceną niezależną*Wcześniej m 
ożna mówić o koncertach robionych przez lud 
zl wydających ziny,grających w kapelach-po p 
roetu tworzących scenę-w jakichś klubach stu 
denckich czy domach kultury,choćby "Muzyczn< 
Salony Odrzuconych" w Wodzisławiu.Takimi waż 
nlejszymi miejscami były też Gryfino,Stalów 
a Wola,Bosnań (chyba jedyne duże mia8to),Zgo 
rzelec,ale najmilej wspominam chyba działani 
a załogi oświęcimskiej-oni w pewnym momencie 
nawet wydębili klub od miastainiestety wszys 
tko wkrótce potom siadło (ale to już jakiś 
92 rok). 

^ Martin Eden 

''Organizowaliśmy i współorganizowaliśmy ok 4 
0-50 koncertów na różną skalę,Nie jestem w s 
tanie wypisać ich teraz wszystkich,ani kapel 
bo było ich dużo,W większości były to bardzo 
udane koncerty,Głównie należałoby wspomnieć 
o MDC/President Petch.Green Day/Slnk,Mr T Ex 
perlence,Blyth Power,oporo kapel z kraju dał 
o ognia aż miło,w tym też zespoły bydgoskie, 
Bsirdzo udane były cnyba wszystkie koncerty w 
"Pasikoniku" oraz dobre są obecne koncerty w 
klubie "Spin",Pragnę się pochwalić,że żaden 
zespół nie wyjechał z Bydgoszczy bez pienięd 
zy,nawet gdy koncerty nie dochodziły do skut 
ku-nie *z naszej winy-Human Dioaster,Bad Tri 
p,Hamnerhead B.T, i Oi Polloi (Dwa ostatnie 
zostały rozbite).Wszyscy mieli też zapewnlon 
« żarcie i picie, ile tylko byli w stanie po 
mieścić,Organizacyjnie uważam nasze koncerty 
za jedne z najlepszych w kraju,Mieliśmy takż 
e tylko jedną poważną wtopę finansową.NaJsmu 
tniejsze to oczywiście dwa słynne rozbite ko 
ncerty,Największa satysfakcja to wychowanie 
spokojnej wyrobionej 1 gotowej do działania 
w razie zagrożenia publiczności oraz modelu 
koncertów gdzie pity jest alkohol w dużych i 
lościach a jest kultura 1 wszyscy dobrze się 
bawią. 


Mak en 

Szybko tym co mnie najbardziej zaczęło kręć 
ić sti^y się koncerty,nie było to takie nudn 
e jak wieczne siedzenie za biurkiem,Odbiór b 
ył wyjątkowo satysfakcjonujący i można było 
zobaczyć kupę świetnych kapel u siebie-ba na 
wet poznać ich i pogadać 'Praktycznie od pocz 
ątku ku zaskoczeniu być może wielu,nie były 
ta absolutnie koncerty niezależne,Robił to z 
wy kły państwowy MDK, w którym pracowałem na 
etacie i obecnie znowu pracuję,Po prostu ukł 
ad był na tyle wyjątkowo czyśty,że dysponują 
c całą potrzebną,w miarę jak na owe czasy pr 
ofesjonalną infrastrukturą i zapleczem,mógłe 
m to robić na zupełnie czystym układzie, zgo 
dnie z moim s\imieniem,Mogłem mieć z tego pen 
“jjłł^ęc i mogłem zupinie się temu poświęci 
i robić to co myślę,że dobrze i ze sporym 

sumem,Gdyby były straty nie narażałem własn 
ej dupy i na chleb zawsze miałen,To była kom 
mfortowa dla mnie sytuacja-nie ukrywam i dzl 
ęki temu chyba tyle się tego tu wydarzyło,At 
fflosfera tego miasta bartlzo sprzyjała niezale 
żnej kulturze i ludzie tu przyjeżdżali,Tu mo 
żna się było pobawić wesoło a nie uczestnicz 
yć w jakichś dymach których z reguły nie bra 
kowało w większych ośrod^kach.Bliskość grani 
cy umożliwiała też zgarnięcie dobrych kapel < 
nrost z europejskich tras "na chwilę",To ju 
z ponad 100 koncertów i masa zespołów,więc b 
ez sensu byłoby wymlenianle-stylistycznie na 
jwięcej punka i hardcore,dużo reggae,oka,tro 
chę awangardy, industrialu. Zazwyczaj bardzo i 
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ntel«ktuaine,nle«ależne grupy*Z reguły eaur* 
»*all Je do Polek! .01 kM.pI, fd“ękl 

sertecsne) a tu była pewna,nieodległa 1 stał 
a Da^«lfie enacsy to,że stroniłem od polakic 
n wykonawców-£ reguły koncerty miały międim 
a^dową obsadę.Ten budynek niesamowity MDK 
niejedno widział na przestrzeni tych siedmiu 

Zbig 

-Najdawniej koncerty odbywały się rzece Jaen 
(84-87) i były to niem 
al w 100% maie imprezy w szkołach,Jakoweś pr 
zeglądy etc.Aczkolwiek i ze zrobieniem czego 
ś takiego bywało masę kłopotów (były to impr 
ezy robione przez zespoły,przez dyrekcję szk 
oły etc).Kie można powiedzieć,że wtedy a zwł 
aszcza w latach 84-87 zespoły określały się 
Jakąś tam czy niezale 

żnością.Tzn nie fukcjonowało samo pojęcie a 
zespoły niezależne były dosyć mocno,Chociaż 
wydaje mi się,że podejście było trochę bardz 
iej l^ne,bo np mogłeś zagrać na imprezie ro 
bionej dajmy na to przez 2SMP (o ile w ogóle 
byłeś zaproszony) a i tak można było przewid 
Zleć,że wywoła to co najmniej szok kulturowy 
Jeśli nie polityczny" (!pl\ia ewentualne kons 
ekwencJe),Bywało też i tak,że zespół miał pr 
óby w domu k^tury i mieli reto "albo zagrać 
ie I ^Ja,albo won",No i nie zagrali plus st 
racili salę.W pewnym momencie np życie towar 
zysko-muzyęzne koncentrowało się w piwnicy p 
erkuaiaty Świata Czarownic-Siwego,gdzie odby 
w^y się radosne próby kolejnych efemeryczny 
^ *«społów plus Imprezy.Najwięcej zaczęło d 
ziać aię za sprawą Szczepana,który najpierw 
pomocy paru osób zorg 
^izował cykl imprez zwanych przez niemal ws 

zyatkich "SzczępMiadami"-najpierw na zasadz 

ie Jaja a później Już serio (z sympatii),.? 

z nich odbyła się w pilskim LO,a nas 
tępnie w Bomu Kolejarza.Początkowo grały sam 
e kapele z Piły lub najbliższych okolic ♦ ew 
entualny rodzpek z dalszych a tron. Potem zaś 
coraz więcej kapel z różnych stron kraju,Póź 


niej narodziła się Kulturka i przez okres Je 
J trwania,koncerty odbywały się dosyć często 
raz lepsze raz gorsze.mewinęło się przez n 
le wiele zespołów m,in. Dezerter,Apatia,Kift 
Nofflean8no,?ugazi,Sink,Inatigators,President 
Petch....Koncerty Jak to bywa odbywały się w 
różnych miejscach,na różnyt sprzęcie etc,Nie 
stety w Pile zawsze podstawowym problemem by 
ł sprzęt plus akustycy,później doszedł Jeszc 
ze problem z salą, tiudzież i^odzieży zabrakło 
zacięcia trochę i w pewnym momencie stanęło 
to niemal w martwym pukcie. 


Uszaty 

-Pierwszy objaw kapeli,która zdecydowanie 
tym mówiła,że woli ta zrobić sama od początk 
u do końca (tzn nagrać się 1 w^fdać) tó była 
Trybuna Brudu.To był taki zespół,który się d 
sklarował,..może nawet bardziej Jako Qqryq P 
ietia ze Zbyszkiem deklarowali się,że oni ch 
cą sami wydawać płyty,Ich nie interesowało,ż 
eby Trybunę wydawało niewiadomo co i kto,Oni 
chcieli to zrobić samemu.Także Btiah Doctor-1 
a była taka kapela,która grała reggae,a do t 
ego miała takie dość mocne teksty,tam Naken 
się wyżywał,oni od początku podkreślali swój 
związek ze sceną poprzez niego,The Corpse-na 
JostrzeJszy polski hc w tym czasie.Podejmowa 
li próby wydania się za granicą,u nas była d 
ostęPna demówka.Ustawa o Młodzieży-straszna 
szkoda,że po ich najlepezym okresie (z SzPer 
tern) nie nie zostało,HCP w Poznaniu-chyba pi 
erwszy polski zespół wydany w obiegu niezale 
żnym na Zachodzie (poza Dezerterem i Abaddon 
em,bo sam nie wiem Jak traktować płyty Kryzy 
su,Deadlocka i Brygady Kryzya),A.?.S,P, ze 3 
widnika.Celowo nie wymieniam tu żadnych star 
szych kapel-Xenna,Deuter,Port BS,Volę mówić 
o zespołach wpisanych niejako w historię sce 
ny,Ja nie Jestem aż takim starym załogantem, 
żeby swobodnie wypowiadać się o tych kapelac 
h,To Jakby "wcześniejsza fala".Wolę trzymać 
się tego w czyn bezpośrednio czynnie uczestn 
iczyłem.,,Wcześniej wyszły 2 kasety Dezerter; 
a wydane przez nich samych,ale Już w tym cza 
sie Dezerter był kapelą dużo większego forma 
tu,ich nie można rozpatrywać w tych samych k 
ryteriach (i chyba dobrze).Kolaboranci-to by 
ł Jeszcze taki zespół,że można ich było do t 
ego wszystkiego zaliczyć,choć oni bardzo prę 
dko zaczęli mówić,że są zespołem muzycznym.! 
le wtedy sytuacja była o tyle ixina,że mnóstw 
o kapel mis^o kłopoty z powodu tekstów,z Jak 
imiś tan zatwierdzeniami przez opiekunów w d 
omach kul tury,był pewien mus,że oni musieli 
się buntować,bo było przeciw czemu.Peurben Le 
hre w pierwszym okresie się też utożsamiało 
z tym nurtem.Był taki zespół w Nowym Sączu-Z 
ima,niejaki Janusz Reichel z niego do dziś a 
kuetycznie sobie nagrywa,Karćer dopóki się n 
ie rozpadł. 



t^^SNE MIEJSCE I 

Arek 

-Był taki pomysł, znaleźliśmy człowieka,który 
by to sfinansował i włożył w to dużo pienięd 
zy,ale ^urat w okresie kiedy Ja się wycofyw 
ałem z działalności na scenie muzycznej i to 
odpusca^,Może szkoda,ale po takich przygód 
ach J^ ?^lgazi w Warszawie czy parę innych t 
o myślę,te człowiek ma dosyć.^ ^ 

Uszaty 

-To się chyba zaczęło od tego Jak WiP,który 
*i® miał żadnej formalnej osobowości prawnej 
sobie Stowarzyszenie Przyjació 
i WlP-u.Nie wiem czy to dzi^ało w innych ni 
astach.Ue wiem że działało w Krakowie.Dawał 
to Jakieś możliwości wyciągnięcia pieniędz 
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y.usTSkania lokalu.Był to bardło sprytny po« 
ysł.Potsn był taki ntuser w Qqryq»którya oni 
alę chwalili,te rejestrują 3towareyssanie na 
Rsect Wssystkich Istot,podobne grupy powstał 
y w REessowie,u nas też dsiałało prses jakie 
esas...W tej chwili takich stowarsyssed dsia 
ła przynajaniej kilkanaście jak nie wiqcej,N 
ie dało to jednak u nas nigdy żadnych większ 
ych efektów w postaci własnego aiejsca na st 
ałe.Poza praktycznie jednya przypadkiea,któr 
y funkcjonuje do dzisiaj,aczkolwiek lata ewo 
jej świetności ma już za sobą,W nieście Biel 
sku Białej jest tak jakoś dziwnie,te tam cał 
a masa takich rozsądnych ludzi siq dostaje d 
o władz miasta czy województwa,Dzięki temu j 
est zakaz polowań na rysie na przykład i w o 
gole,Pracownia tam bardzo aktywnie działa.Op 
rócz tego była tam też taka ekipa,powiedzmy 
ze starej załogi,która w pewnym momencie zab 
rała się za organizowanie koncertów.Jak oni 
to zrobili?Dzyekali od miasta pozwolenie na 
organizację czegoś w rodzaju ośrodka kultury 
to się nazywało "Autyzm",pod auspicjami domu 
kultury miejskiego,Zupełnie niezależny lokal 
byli opłacani z budżetu miasta,jeden koleś t 
am pracował na etacie,jest chyba do dzisiaj 
tam szefem.A trzech czy czterech gości odrąb 
lało tam wojsko.No i ci goście wnioskując z 
tego co się potem działo trzymali to w łapie 
mieli lokal jeden w którym nie mogli robić 
koncertów z uwagi na jakąś tam usterkę strop 
u-nie mieli zgody na organizowanie koncertów 
tzn imprezy były ale nie było koncertów,W og 
óle zaczęli od imprezy dla dzieci,a było to 
10-15 osób z których większość wyglądała,co 
by tu nie gadać,dziwnie co najmniej.Więc na 
dzielnicę padł blady strach a oni sobie zrób 
iii na otwarcie imprezę dla dzieci,Zaprosili 
jakichś tam szefów miejskich,ludność okolicz 
ną,wystąpił jakiś teatrzyk dziecięcy i tak t 
o się zaczęło.Dogadali się jakoś z miastem i 
nigdy ich stamtąd nie wywalono.lhSźniej dosta 
li drugi lokal gdzie mogli robić koncerty,na 
stałe 1 tam tych koncertów w swoim czasie by 
ło fuli,Wszystko to padło śmiej więcej w tym 
momencie jak wycofała się z tego ta stara ek 
ipa,Oni po prostu zakończyli tan pracę,odrąb 
ianie wojska w tym miejscu-w ogóle jest to c 
hyba jedyny przypadek jaki znam,żeby goście 
odrabiali wojsko organizując koncerty punków 
e.Chociaż słyszałem,że gdzieś na północy w 
Suwałkach czy gdzieś tam,ktoś sobie to tak zi 
ałatwił,Zdaje się,że właśnie w tym rejonie,c 
hyba właśnie w Suwałkach jest jeszcze jedno 
takie miejsce.W Bielsku wszystko zaczęło si 
ę rozj^ywać po kościach,Słynna "Tlachmannia" 
której główny organizator z pieniędzsii czy t 
eż bez pieniędzy zniknął na kilka miesięcy z 
miasta-też właśnie jeden z gości którzy dzia 
łali przy "Autyzmie",Teraz tam są koncerty n; 
a które przychodzi 4.0 osób,nikomu specjalnie 
na niczym nie zależy,Straciłi ten główny lok 
al,organizują koncerty w piwniczce,którą mus 
ieli wyremontować, 

za>ig 

-Koncertów pojawiło się trochę,zwłaszcza w m 
omencle gdy pojawił się słynny swego czasu k 
lub "Kulturka".Zaczęło się to bardzo przypad 
kowo,ot pewnego razu paru kolesi "znalazło" 
"nieczynną kotł:ownię" i wpadło na pomysł,żeb 
y zrobić tam klub.Reszta pukała się w czoło 
ale im starczyło energii aby pójść tu i ówdz 
ie i popytać,Takoż poszli i do siedziby ZSMP 
a oni im na to,że jak chcecie chłopaki to my 
mamy gotowy klub w piwnicy i możemy go wam u 
dostępnie,No i bum.Był darmowy,niemal w I009( 
urządzony klub.Wanmki może nie luksusowe,al 
e OK,Szybko więc ściany zostały ozdobione gr 
affiti i plakatami,a ludziska miały się gdzi 
e spotykać.Klub funkcjonował przede wszystki 
m jako miejsce spotkań czynne chwilauai niema 
1 24 h.Pito herbatkę,palono pety i gwarzono 
etc,Działy się tam takoż i inne rzeczy,Jako, 
że np spora część załogi udzielała się przed 


tem w klubie miłośników s-f (science-fiction 
) zdominowanym nota bene przez "nas",część s 
potkań przeniosła się do nowego lokalu,Odbyw 
ały się projekcje filmów etc,Przy okazji trz 
a wspomnieć naszego kolegę Jarka rei Szczepa 
na,który bywał fantastą niepoprawnym,ale był 
też motorem napędowym wielu przedsięwzięć,By 
ły więc alkoholowe party,ale i dyskusje na t 
ematy różne, al tema tiy disco,mini koncerty 
(bywały i niemal akuatyczne-poezja śpiewana) 
Jedną z ciekawszych imprez było wymyślone pr 
zez Szczepana spotkanie "przedstawicieli" ów 
czesnego undergroundu w celach wzajemnego po 
znania,wymiany pomysłów,tudzież zrobienia cz 
egoś razem,Impreza sama w sobie była sympaty 
czna.Zjechało się dosyć sporo ludzi z różnyc 
h miast i miasteczek,ówczesnych zino i kaset 
orobów,organizatorów koncertów etc,Niestety 
impreza niczym konkretnym nie zaowocowała op 
rócz prób kontynuowania jakiejś tam współpra 
cy międzyludzkiej.Sarn klub w pewnym momencie 
zaczął przeżywać schyłek swego złotego wieku 
Bowiem jako,że odbywało się tam wszystko na 
zasadach "dobrej woli",a zarząd był teorety 
czny raczei niż praktyczny,trudno było wymóc 
od części ludzi pewne rzeczy typu niepicie a 
Ikoholu etc.Doszło do tego jeszcze parę inny 
ch smutnych spraw i wszystko zaczęło umierać 
śmiercią naturalnąLokal musiał zostać oddany 
(zmienił się właściciel budynku), teoretyczni 
e dostaliśmy inny gdzie odbyło się również p 
arę niezłych imprez a potem i kolejne (trzeć 
ie już lokum),ale był to już koniec pewnych 
rzeczy i tyle,Klub miał osobowość prawną jak 
o towarzystwo społeczno-kulturalne,pomagało 
to załatwić wiele spraw np przy organizacji 


{NIE TYLKO MUZYKA 


Arek 

-W żadne działania poaam\izyczne tak do końca 
się nie angażował en. Tzn mogłem o nich mówić, 
pisać,nawoływać do nich,ale nie organizowałe 
m nic takiego,Mówię o działaniach polityczny 
ch,Natomiast działałem w teatrze o czym mało 
kto wie.Nawet występowałem w czasie Pestiwal 
u Teatru Otwartego w Jeleniej Górze,mieliśmy 
taką nawet znaczącą rolę z naszym teatrzykie 
m,Byłem na paru warsztatach teatralnych,ale 
to raczej krótki epizod,aczkolwiek ciekawy, 

Uszaty 

-Myśmy na przykład księdza do sądu podali.Za 
to,że wyciął drzewa w jakiejś tam paraifii w 
Bytomiu.Sprawa oczywiście nigdy nie została 
wyjaśniona.,..Dostałem takie pismo,że zezwól 
enie byio na wycięcie tylu a tylu drzew,ksią 
dz je przekroczył o ileś tam drzew,ale oni n 
ie wiedzą czy zostało popełnione przestępstw 
o,a ponadto wtedy się zmieniał statut prawny 
kościołów-to był 1989 rok-i tam jakieś jaja 
dodatkowo wyszły z tego,oni to skierowali do 
wyjaśnieri,potem ja się wyprowadziłem i spraw; 
a przycichła,Zaraz po tym dowiedzieliśmy się 
że w sąsiednim kościele na sąsiedniej dzieln 
icy podobny numer zrobiła facetka zwązana z 
Pracownią na Rzecz Wszystkich Istot w Bielsk 
u,Myśmy w tym czasie byli w jako takim konta 
kcie jeszcze,Było zabawnie,Na przykład jeszc 
ze za komuny robiliśmy pikietę sklepu myśliw 
skiego w Katowicach,Wtedy w ogóle był total 
bo tu wszyscy jakieś sztandary KPN,bo chodzi 
li na takie manifestacje,a tu ekipa przychód 
ziła 30-40 osób siadało przed sklepem myśliw 
skim i rozmowy takie paranoiczne typu "Pan n 
ie może być wegetarianinem bo pan za dobrze 
wygląda".Kilka takich pikiet się odbyło i by 
ł to niezły odpał.Była akcja związana z sabo 
tażem polowania,chyba pierwsza w Polsce,był 
to rok 90-wakacje.To była akcja organizowana 
głównie przez Pracownię,ale trochę ekipy pun 




























koweó było np Wojtas t HoBomiliti się tan 
zJawił.Myśny tam pojechallfspędtlliśiiy tam c 
ałą noc a rano myśliwi się nie pojawili,sa t 
i o w nocy zjawiło się 2 miejscowych pijaczków 
J^ieś głupie teksty do Patyczaka itp.PrzyJe 
chała telewizja,cos nakręciła,tak to się ro^ 
I myło,Jakie Jeszcze inne przejawy,.,.?Słutba z 
astępcza-to co zoet^o nakręcone przez WiP,p 
i rzybrało duże rozmiary,bo doszło do tego,że 
na kilku uczelniach w Polsce trwały nawet i 
tygpdniaml protesty organizowane przez WiP z 
udziałem ówczesnego NZS,Jak również gdzienie 
gdzie włączała się w to Międzymiastówka 
chistyczna,bo nie było Jeszcze Pederacji,,,t 
akże inne organizacje,przeróżne,nawet KPK,ch 
yba w Krakowie Jako taki ewenement,W końcu d 
oprowadziło to do tego,że przez kilka lat ot 
udenci nie szli do wojska w ogóle,nie mieli 
szkolenia ani wojska po at\idlach,Chyba ogrom 
na też zasługa tej całej ruchawkl we wprowad 
I zeniu w końcu służby zastępczej w Polsce,To 
był chyba największy atikcea kontrkulttŁryotów 
w historii polskiego undergroundu,Wszelkiej 
maści działania ekologiczne zaczęły też byó 
1 na fali,najpierw związane z protestami przeć 
j iwko budowaie elektrowni atomowej w Żarnowcu 
I zresztą też zakończone stuprocentowym sukces 
j em Jak do tej porr przynajmniej,A później en 
I ergia całej masy ludzi zaangażowana w takie 
oddolne inicjatywy ekologiczne przerzuciła s 
1 ię na Czorsztyn,który niestety okazał się sp 
i rawą przegraną,choć Jeszcze nie Jest zalany. 
Rozmawiałem z szefem tej całej budowy,w tym 
{ roku miał być zalany,przes\meli to na następ 
I ny rok,zaczęli zapełniać,...! się ludzie nie 
r Jscowi obudzili,że syf mają,że Jak te? Oczye 
■ zczalni nie ma.Cała Jedna strona Dtmajca nie 
( ma oczyszczalni założonych.I teraz se wymyśl 

* iii,że oni zrobią blokadę,że dzieci szkolne 
będą prowadzić do zbiornika,żeby nie mogli 

i więcej zalać,Po raz kolejny okazało się,że 
; rozwrzeszczane małolaty miały rację,Ciekawe 
Jak się czują ci,którzy wyganiali "tamersów" 
ze swoich łąk,albo z knaj.py,.. 

§ Martin Eden 

-Sporo robiliśmy tego typu rzeczy,Od 1988 r. 
gdy zaczął się uczyć u nas Dariusz Paczkowsk 
i dołączyliśmy do PWZ 1 pod szyldem Prontu r 
ł obiliśmy i robimy dużo akcji,Dotyczy to grup 
' y regionalnej i bardzo mocno koordynacji dzl 
j ałąń ogólnopolskich i pracy programowej .Szcz 
t egołowo nie będę opisywał,bo od cholery tego 
było,Podobnoie Jak O.A.N. (Grupa Anty Nazist 
J owska;,która też rozwija się bardzo szybko,o 

I statnio powstało kilka oddziałów.Staramy się 

I by praktyka GaR zmieniła diametralnie subktd 
, tiirowy 1 młodzieżowy wizerunek polskiego ruc 
} hu antynazistowskiego, 

i Zbig 

• -Trochę Już było o tyra mowy,zwłaszcza za cza 
^ sow klubu "Kulturka" trochę się tego działo. 


Akcje antycyrkowe,zbieranie podpisów przeciw 
budowie elektrowni jądrowej w Klempiczu,czy 
też organizowanie czysto rozrywkowych imprez 
typu topienie Marzanny połączone z surrealis 
tycznym pochodem przez miasto z czerwonymi f 
lagami,portretami,no i rzecz Jasna z Marzann 
ą,Tudzież indywidualne akcje sprajowania pod 
ejfflowane przez szereg indywidualnych osób (n 
p Jest ściana ozdobiona napisem "armie do cy^ 
wiła",która od szeregu lat była malowana na 
nowo i natychmiast pojawiało się z powrotem 
wspomniane hasło-trwa to Już chyna kilka lat 



H Arek 

-To było śmieszne w ogóle.Osobiście poza Jed 
aym wezwaniem xxa policję i aresztowaniami ta 
przy okazji siedzenia w knajpie-bo tak 
się zdarzało,że siedzieliśmy w knajpie,wpada 
11 i aresztowali wszystkich,którzy mieli skó 
rżane kurtki-to nie miałem żadnych problemów 
ze strony milicJi.Katomiast moi koledzy miel 
i.Było tak,że wzywano kogoś na drugim krańcu 
Polaki,wyrzucano mu na stół sterty fanzlnów ‘ 
kaset 1 było "Ty mi powiesz wszystko o Arku 
Marczyńskim,Piotrze Wierzbickim i kimś tam 
Jeszcze".Tak to wyglądało,Ale Ja nie miałem 
żadnych starć bezpośrednich z policją,Jeździ 
ł za nami na trasie Palse Prophets ubecki aa 
mochód.To była zuptóna parodia.Zaczęło się J 
^ Berlinie Wschodnim,Od razu zhaltowano 
dwóch ludzi na granicy 1 nie wpuszczono ich 
do Berlina Wschodniego,Wźnlej w takim samym 
tempie w Jakim szliśmy do klubu w którym mia 
ł być koncert Jechał za nami policyjny radio 
^ całej Polsce Jeździła za nami po 
llcJa.Dużo rzeczy ginęło na poczcie.Ja nie w 
iem w Jaki sposób...Był taki moment,że który 
■ * listonoszy mi się przyznałr*® coś tam zw 
ędz^.^e nie bardzo ml się chce wierzyć-jże 
to listonosze kradli bo ginęły nie tylko rze 
czy które miały wymierną wartość.czyli kaset 
y 1 płyty,ale ginęły także papiery,a po co 1 
istonoszowi Jakieś tam papiery,Bardzo duto p 
rzesyłek,szczególnie z zagranicy ginęło.Jest 
taka h^żo fajną przygoda. ..przed koncertem 
Palse ib^ophets w Berlinie Wschodnim mój kole 
Ifiomlsc Wschodnich dsł ml polityczny ko 
miks enerdowski do przeniesienia przez grani 
cę 1 wyd^owanla w Niemczech Zachodnich.Ja 
ten komika wsadziłem między zdjęcia promocyj 
ne,papiery o zespołach,ulotki,No i celnicy 
Jak ubecja,którzy od początku do końca wiedz 
iell o co chodzi,bo te służby ściśle se sobą 
współpracowtóy,zaczęli mnie sprawdzać dokład 
nl^Sprawdzlll mi szwy w spodniach.. ^wązystk 
te papiery, "eee to rock n roli" 

1 Odłożyli teczkę tam gdzie był ten komiks 
na bok.Ja Odetchnąłem z ulgą.iomiks w ogóle 
nie trafił do drukami Jakoś... 

H Uszaty 

-Jeszcze przed 89 rokiem było tak,że była ga 
podobny sposób Jak 
*1? taką 

bpilą dla młodych załogantów.Próbowała speł 
nlać taką rolę-niektórzy mówią "wentylu bezp 
leczens^a ,To wtedy miało dodatkowy smaczek 
kontroli przez system,tak samo Jak audycje p 
rowadzone przez Tomka Ryłko w Rozgłośni Harc 
erekiej czy przez Wiemlka w "Trójce",Ja mrś 
lę,że to Jakieś grubymi nićmi szyte działanl 
a nie były,bo była to po prostu Jakaś tam de 
'"isdz ówczesnych,że coś tam należy odp 
stwarzać pozory,więc jakiej tam w 
lelkiej gry bym się w tym nie dopatrywał.Cho 
przykłady kontrolowania tworzącego 
punkowego przez milicję tajna 
1 polityczną,Np wizyty w mojej szkole po rozwi^ 




























essanlu plakatów w Bytomiu,problemy wydawców 
kilku innych gazet.Kiedyś przed jakąś demona 
tracją,chyba przed 3 maja w 89 r,czyli w oat 
atnim roku kiedy alę coś takiego działo,jede 
n koleś był śledzony na przykład przez tajni 
aków.iJLe nigdy nie przybierało to,przynajBmi 
ej w naazym przypadku,poataci jakichś powaiżn 
iejazych repreaji,poza jednym przypadkiem pr 
zrłapania na bazgraniu po murach.To było w t 
akim doayć gorącym okreaie kiedy jednego kol 
eaia wyciągaliśmy z WKTJ już praktycznie z bi 
letem w ręku,Przychodzili potem goście i mów 
iii "o'my waa już znamy.ile właśnie mówił 
em o tym "Na przełaj".To był pierwazy moment 
kiedy można mówić o takim zalążku świadomości 
i aceny niezależnej.Była nawet taka "Antena 
Krzyku" gdzie na oatatniej atronie było taki 
e haało "Uderz w Ryłko".Nie chcę tutaj mówić 
że oni byli jedynymi którzy się temu przeciw 
atawialifbo to była taka nat\łralna niechęć,k 
tórą i my w jakimś atopniu przejawialiśmy.Pe 
t^ z Uatawy o Młodzieży-to był człowiek o k 
tórym można powiedzieć że zdecydowfuaie przeć 
iwatawiał aię wszelkim próbom umasowienia te 
go w jakikolwiek aposób.Już nie mówię o Roz 
głośni Harcerskiej,czy dawaniu płyt pąńatwu, 
ale on miał po prostu pełną świadomość,że na 
' leży to robić aamemu,Dlaczego zacząłem mówić 
o tej "Antenie krzyku"?Była wtedy pewnś roz 
bieżność zdań,między sposobem działania "Ant 
eny" a "Qqrya",Był to taki czas kiedy Pie ia 
np pisał jakieś tam artykuły czy wzmianki do 
gazety-nie wiem,cęy to się wtedy Non Stop na 
zywało czy Rock n Roli,była nawet jakaś taka 
ostra wymiana zdań czy scysja na linii Anten 
a-Qqryq,co dzisiaj patrząc na to,że "Antena" 
dzi^a w taki dość normalny sposób,może się 
komuś wydawać niezwykłe,ale tak było.W które 
jś "Antenie" Arek pia^ też,że odmówił przyj 
ęcia kasy od Solidamości-a wtedy to właściw 
ie była dla wielu ta sama strona barykady# 

Na przykład przez pewien czas istniał sklep 
pro^^adzony przez Arka Marczyńskiego we Wrocł ” 
awiu.On nie sprzedawał w nim żadnych Big Cyc 
ów,które już się zaczęły chyba pojawiać i in 
nych oficjalnych płyt.To co sprowadził z Zac ■ 
hodu i to co zebrał z rzeczy wydawanych w ni 
ezależnej sieci w Polsce,bo i fanziny i kasę 
ty,to były jedyne rzeczy które nożna było u 
niego w sklepie dostać#Nie starał się tego p 
odpierać czymś innym tak jak tę teraz prakty; 
cznie w każdym sklepie musi być,że nie podob 
a się Biohazard,ale trzeba sprzedawać,bo to 
idzie#2e nie wspomnę już o takich skrajnych 
przypadkach jak sprzedawanie jakiegoś faszys 
towskiego gówna.Sklep padł tak samo jak padł •: 
a też "Antena Krzyku" na kilka lat.Nie dał ! 
rady w ten sposób i w tej chwili też by się 
chyba nie dało,scena nie jest jeszcze na tyl 
e rozwinięta. i 

^ Martin Eden 

>To jest raczej oczywista sprawa,gdy wspomni 
się jak Kompania Kama była za teksty przesł 
uchiwana przez SB,albo że nasz pierwszy konc 
ert musieliśmy przekładać 7 czy 8 razy,dlate 

? o że w domu kultury z którym musieliśmy wsp 
łpracować rządził beton co się bardzo nie i 
mien^o,ale my już nic nie musimy.Dzisiaj pz 
zy różnych problemach praca jest czymś zupeł 
nie innym,praca oczywiście na scenie. 

0 Makmn 

-Po raz pierwszy chyba przyczytałem artykuł 
o punkach w "Na przełaj", potem było "Wprost" 
i szokujący tekst o poznańskiej załodze.Szyb> 
ko okazało się jednak,że media manipulują 1 
nie są obiektywne w ocenie mojej kultury 1 b| 
olch znaj ornych. Były narzędziem w rękach wład 
zy,która za wszelką cenę chciała zdyskredyto 
wać niebezpieczne tendencje dla niej,często | 
wywołując w ten sposób odwrotny skutek.Opróc 
z tego cały balans stanu wojennego powodował 
podobny stosimek do nielubianej władzy jak w 
iększości społeczeilstwa.Powody tylko bywały 
inne-oni przejmowali się,że władza nie dosta 


rcza odpowiedniej ilości kaszanki do sklepww 
albo że jakiś ptaszek przy kościele nie moż 
e mieć korony a ja tym,że policjant aresztuj 
e mnie na ulicy za kolczyk w uchu albo że w 
radio same gówno a nie ma choćby jednego pun 
kowego utworu,, .Początkowo popierałem opozyc 
ję "Solidarności" z wiekiem jednak czułem,że 
chodzi im o coś innego niż mi i że są fałszy 
wymi prorokami.Do kościoła przestałem już ch 
odzić wcześniej,więc tego rodzaju rozterek n 
le miałem.Czując płytkość i powierzchowność 
kanałn informacyjnego Rozgłośni Harcerskiej| 
która mtiaiała egzystować na zasadzie zbyt du 
żych jak na moje gusta kompromisów,przez pew; 
ien czas byłem jej publicznym zażartym wrogi 
em,podobnie jak harcerskich,słoniowych akcji 
Owsiaka.Odbierałem to chyba słusznie jako ni 
e dającą się tolerować obłudę.Kontekst tego 
wszystkiego był jak najbardziej polityczny. 




NZU 


-Ja nie wiem,To nie mnie osądzać,Wielu ludzi 
których teraz spotykam po paru latach tego n 
iebytu mówi "Arek,fajnie że jesteś bo gdyby 
nie ty,to by nie było tego co się wydarzyło" 
Ja myślę,że byłoby,może tylko tydzień lub dw 
a tygodnie później,ale byłoby,Potrzeba było 
tylko człowieka który w pewnym momencie ścią 
gnie kilka zespołów,nawiąże kontakty z kilko 
ma ludźmi. > 

I Uszaty 

-Głupio jest w ogóle odpowiadać na takie pyt 
ania.Może nie będę wystawiał sam sobie opini 
i auli cenzurki.Sadzę,że w jakiś sposób potrą 
filiśmy to ruszyć.Aczkolwiek myślę,że bez na 
s też by się to kręciło jako tako.Nie było t 
ak,że załoga integrowała się wokół NNNW,czy 
wokół fanzinów jakie wydawaliśmy,Może to prz 
yciągało kilku goścu,którzy chcieli coś robi 
ć,..Na pewno było łatwiej dzięki temu co rob 
iliśmy,powiedzmy takiej Ulicy,łatwiej było i 
nnym zdobywać nagrania, pożyczając od nais pły 
ty czy przegrywając je sobie,Ale nie byliśmy 
jedyną ekipą,która się za to brała.Był taki 
moment,że Wołu był przez kilka miesięcy w Ni 
smczech i zupełnie inni ludzie się za to bra 
li.To nie była jakaś tam rola przewodnia.Pow 
iem cl to samo co mówił Wołu w wywiadzie do 
"Pas7",że największy nasz sukces to jest to, 
że udało nam się to ciągnąć przez tak długi 
czas.Najbardziej żałuję,że zabrakło czasu n 
a fanzina.Ta rola informacyjna była dla mnie 
bardzo ważna.Może ma to też wpływ na dobór 
apel,które wydajemy i jak je wydajemy,W każM 
ym razie największy plus tego,to jest to,że 
to dalej działa.I że nas cieszy,bo gdyby nie 
to już dawno robilibyśmy coś Innego w wolnyc 
h chwilach słuchając punk rocka i upijając s 
lię na koncertach. 
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THE BUSTERS-*‘LIVE IN POLANO 92‘‘~Kas«t3 za 
-wiera zapis jedynego w Polsce,rewelacyj- 
-nego koncertu tej najbardziej popularnej 
niemieckiej grupy s.'ykonuj^cej muzykę 3ka. 
"irfszystkie 15 hitiw nagranych jest w dosko- 
-nałej ja kość i.Obowiązkowy zaKup dla praw- 
-iziv.ego fana Ska.Cena 5zł t koszta wysyłki 
Przy zakupie wiąKszej ilości k?rtt zniżki!! 



LrVE ns 

POLAIW 92 


Poza tym cały czas dostąpne: 

TURBO REANIMACIJA-’'DEMO NRl”-Klasyczny punk 
z Litwy.Zagrany tak,że zadziwi każdego 
zwolennika czaddw. 

FRONTSIDE-‘'NIE MA NADZIEI NIE MA STRACHU*’- 
-Bardzo dobrze zagrany hard rap core z 
przesł3niem intyfaszywstowskim.Kilkadzies- 
-iąt minut grania w fajnych klimatach. 

EXIT-''KONCERT''-Ciekawy spokojny nastrojowy 
noise emo ccre w w^ersji koncertowe j .Karto 
sią skusić. 

TOTAL SCHIZOj^^"DEMO"-Promocyjny .materiał* tej 
niestety nieistniejącej kapelki.40 minut 
zaangażowanego hard core punka.Dobre recen- 
-zje w Pasażerku , Mać pariadce . VJk-ładka z te- 
-xtami do poczytania .VJarto! 

PERWERSJA-"CZERWIE]^ I CZERŃ"-Agresywnie zagrany punk rock,warto mieć. 
lŁ62-"WdDKA RELIGIA I HIPOKRYZJA"-^5 minut czadowego punka z przesła- 
-niem filozoficzno społecznym.Nagrania koncertowe. 

ZGON NESTORA-"TYLE SŁOŃCA ŚWIECI DLAWAS"-T9go niepowinno się przegapić: 
Dobry i energicznie zagrany punk. 

A6RESJA/PROHIBICJA-"SPLIT TAPE"-Dv;ie kapelki na jednej kasecie!Proh- 
-ibicja to bardzo agresyvv'ny punk rock, na tomiast Agresja serwuje nam 
no,ve kawałki oraz 4 nowe \/ersje starych utworów. 

PROKURATOR-"DEMO"-Zajebiście ostro punkowy Slayer do pcgo w sam raz. 
SROM-"LIVE"-Punk rock na całego. Dużo zmiany t^pa dla odpoczynky v/ 
zabawie,musisz sią przekonać osobiście. 

THE K0K0TS-"LIVE"-33rdzo dobre zagrane na wysokim poziomie Ska. 
INSECT-"CZY NIE MOŻE BYC INACZEJ"-Ciekawa kapelka g.rająca hc/punka. 

Na dcs^r cover Apatii jaki?Spravvdż. 

COME AND GO-"GDY ŻYCIE STAJE SIĘ^ RADOŚCI^^"-Nowe objawienie polskiej 
sceny.Świ€tne połączenie ska z raggae,folkiem oraz odrobiną punka. 
DOOM-"THE GREATEST IHVETION&THE PELL SESSION"-Rekomendacja wydaje sią 
zoądna. Bcgow-ie crust punka w akcji.Kto jeszcze nie ma... 


W s 2 y s t k 
do 20 k 
jest or 
lA dni. 
WszelKi 
otrzyma 
Wszelki 
bielizn 


ie kasety w cenie Szt + koszta przesyłki-do 10 kaset-2zr, 
aset-3zł;do 30 kaset-4zł.Kasą ślij przekazem z opisem n.^®ona 
5 Z dokładnym adresem zwrotnym.Czas realizacji zamówienia ćo 
Chętnie sią -wymieniamy za wasze produkty na nasze kasety, 
e informacje oraz pełen katalog naszej pocztowej dystrybucji 
sz po przysłaniu zaanri^v;anaj koperty ze znaczkiem, 
e pieniacze , wy znan ia miłości , piwo&inne a 1 kochole , bom by , d_ams :Kę^ 
ą i co tytko w?at, sią zafnarzy ^_1 i jcjLadre^i 
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RECENZJE BY ADAM 

glMMT-Beautifttl UnrealltT 7* • 

Bardio ni«po*oma okładlca poioataje w wyra 
znaj apraecEności z ausycaną zawartością BPk 
i.Podobaiaż nazwa Jakaś taka nla togo.Bo prz 
az ta wazyatkia lata przyzwr czaił aa aię,ta t 
akia zaapoły mają bardzo waleczna nazwy najl 
apiaj z literkaai "a" i "e^ttaby na logo zak 
raślić Ja w kółeczko,zaś na okładce powinno 
byó Jakieś wybabaaeona truchło,a nie tak Jak 
tutaj azlaczki. Zespół pochodzi z Rn larolin-i 
y i aa aocno paaca punkowy repertuar z aiaaz; 
anyai wokalani.Styl tan aiał i nadal aa dosy' 
ó liczna grono słuchaczy w USA,Jednak nikt t{ 
aa nigdy sią za bardzo nie kwapił by go wyko 
nywaó.Starsi i bardziej oblatani w teaacia a 
łuchaJącTiaayago przypomną sobie inną aaaryk 
ańską kapelą Media Childran. Innya może to pr 
zypoaniaó Dlrt,ala to Już poró%mania trochą 
na wyroat,(A-Teaa Rac) 

GR/LSS-Tou *11 Ruin It for Brarrona LP 

Wydania bootlega takiej kapeli Jak Craaa z 
miejsca gwarantuje szybkie sprzedanie całego , 
nakładu,a co za tym idzie lekkie,łatwe i prz 
yjemne zarobienie gotówki w niedługim czasie 
Long ukazał sią za aprobatą Jednego z ex czł 
onkow Craasu,więc tak do końca bootleggiem n 
ie Jest*Na tej płycie znajduje się zapis z k 
oncertu Jaki odbył się w szkockim miasteczku 
Perth w lipcu 1981.0 tym wydarzeniu można dov 
wiedzieć się nieco więcej ze wspomnień osób 
w nim uczestniczących,ktnre znajdują się na 
załączonej wkładce.A był to bardzo gorący wi 
eczór,występ bezTiatannie był przerywany z po 
wodu bijatyk na widowni wybuchających między 
punkami a licznie przybyłymi naziolami.W kon 
CU gig został przerwany interwencją policji. 
Wszystko to słychać na tej płycie,co dodatko 
wo podnosi wartość płyty Jako dokumentu pewn 
ego konkretnego • zdarzenia*Jak widać nie był 
to szczęśliwy dzień dla Crassu.To co działo 
aię wokoło miiaiało ich totalnie roz8traJać,c 
o udzieliło się ich grze.Cały koncert Jest b. 
ardzo chaotycznie zagrany,dużo tu niezaplano 
wanych przerywników.Technicznie cały set 
nagrany Jest dużo lepiej niż koncert na ofic 
jalnym albumie "Stationa of the Grass" gdzie 
poza basem nie było prawie słychać innych in 
atruneałtów.(Axiome Productionj 


Dwa razy Japonia,dwa razy coś na dis-,lecz 
w obu przypadkach,nie aa to nic wspólnego z 
dis-corem.Trochę zawiodłem się na pierwszej 
płytce,Jak widać nawet w Japonii są zespoły 
które powinny się wstrzymać z wydaniem sobie 
płyty.Dla odmiany chylę czoło przed Discocks 
Odetnijcie przedrostek dis- i co wtedy zosta 
niefCocka Jak ich czasem zwano czyli Cockney 
ReJects,konkretnie ze swoich dwóch pierwszyc 
h płyt.Discocks to Japońscy skinheadzi,Jak n 
alety sądzić na podstawie okładki,o zapatryw 
aniach zjednoczeniowych "punr and skina" etc 
Wszystkie ich kawałki są bardzo melodyjne i 
z częstymi porykiwaniami "oi,oi" przez co na 
prawdę przypominają wczesnych Cockneyów.Tym 
samym zaskok dla wszystkich utożsamiających 
Japonię tylko z Jedną odmianą muzyki. (Discre 
te Rec,New Age Rec) 



----- ^ 


GNOSIS 7" 

0 wiele za długie dadaistyczne intro plus/ 
cztery kawałki w których kapela miota się ml 
ędzy crustem a emo corem.Na przyszłość radzi 
łbym zdeklarować się konkretnie w którymś z 
tych dwóch kierunków.Cos czuję,że nawet Jeśl 
i będzie obrany klervmek na cru8t,to i tak z 
trudem przyjdzie mi urzekonać się do tego ze 
społu.(Noise Culturę) 


ARMITAGE SHANES-Road Peręr 7" 

Trzeba mieć dużo samozaparcia by umieścić 
na okładce własnej płyty wycinek z prasy z m 
iażdżącą recenzją koncertu swojego zespołu.f 
ie obniży to zapewne sprzedawalnośsi tej pły 
tki,bo zespół choć młody ma Już sporo płyt w 
ydanych przez różne europejskie firmy spacja 
lizujące się w neo 60 s punku.Podobnież Jak 
poprzednie wydawnictwa,tak i ten singiel zos 
tanie szybko rozchwytany przez fanów gatunku 
100^ garażoway lo-fi punk i nie wiem co Jesz 
cze nożna powiedzieć.Wgłębiać się w szc^gół 
y nie będę,ponieważ taka muzyka Jest w Polec 
^e w ogóle nie znana i przypiiszczalnie nigdy 
na dobre do Polski nie dotrze.(Llttle Taddy 
Rac) 




"No Desire to Continue LiTinz"-okł. 10" 

Tytuł bardzo adekwatny do tego co czuję,gd 
y Jakimś wyjątkowo nieszczęsnym trafem iisłys 
zę słowiańskiego punka.Zagadka za dwa pkt.- 
z Jaką muzyką będzie płyta na której okładce 
widnieje zdjęcie przedstawiające ludzkie zwł 
oki.Z dołączonej książeczki (same szokujące 
fotki,na JeJ stronach.więcej trupów niż żywy 
ych) można wyczytać,że płyta ta Jest beńefit 
em na rzecz grup antynilitamych a w przedsi 
ęwzięciu partycypuje 15 kapel z Europy 1 USA 
Ślinka wam pocieknie z pyszczków gdy wymieni 
ę,że są to m.in. Eiatus,Capitalist Casualtle 
B,Hellxxation oraz Agathocl es .Chociaż utwór "' 
Horrenduous Police Control" Hiat\isa znamy z 
ich pierwszego LP,to tutaj Jest wersja końce 
rtowa tego kawałka,choć szkoda,że nie podano 
z Jakiego koncertu pochodzi.Z kolei inna bar 
dzo popvilarna zgraja RORSCHACH na tej 10" te 
ż prezentuje się w wersji koncertowej tym ra 
rem z występu we Florencji w czerwcu 92.Od c 
rustowej konwencji nie odbiegają i inne zesp 
oły tu zamieszczone,a te najcięższe z nich t 

0 CORROSIVE,STSTRaL,MVD 1 mój faworyt czyli 
PINK PLAMINGOS.Poniżej moich oczekiwań wypad 
ł Jedynie MAN IS THE BASTARD,ale za nimi nig 
dy nie przepadałem.Ogólnie,bardzo energiczny 
ten mini long i chyba nikt nie ma złudzeń,że 
może być inaczej skoro tyle tu gwiazd naraz. 
(Parewell Rec) 

GOD IS MY CO-PILOT-Ootko sa noika rai tytto7 

Co to się nie wylęgnie w czyjejś głowie.tą 
rażą lesbijki z Nowego Jorku odjechały na ma 
za.Bez zażenowania objaśniają na okładce Jak 
a Jest ich iilubiona odmiana seru.Zaś część k 
awałków Jest śpięwana po fińsku (l) czego za 
powiedzią był chyba tytuł płytki.Muzykę uroz 
maicają klarnet i rozbudowana sekcja rytmicz 
na,przez co można to przyrównać do takiego a 
tarego zespołu Bóm Wakacje w Rzymie.Zresztą 
tej muzyki nie da się Jednoznacznie sklasyfi 
kować.Żaden to punk rock,ani tym bardziej ha 
rdcore i diabli wiedzą Jak to nazwać.Może to 
śpiewanie po fińsku było Jednak zamierzonym 
Idziałaniem wspomagającym możliwość sprzedanii 
\a swej muzyki za granicą,bo EPka ukazała się 
właśnie w Finlandii.(Trash Can Rec) 








































Słuchając tego ceeekiego ceapołu priypoani' 
ały ■! aię atare gdyńakie aeapoły Jak Pancer 
na Rowery a nawet Apteka* Vrae ae śnierclą Gdi 
ahakiej Sceny Alternatywnej ten a tary odjechi 
any atyl prseaaedł do hiatorii*Dopiero tera* 
po tylu latach ałya*^ coś co prsywodsi na mr 
śl wapoanienAa tych dawnych dobrych csaa6w,k 
t<5re odeasły bespowrotnie*Saai w aobie nie Je 
at to śaden powalający na kolana aingiel,ale 
niektóryn przypomni to i owo s preeazłoaci* 
(Baatard Rec) 

■Sounda fron the atreeta toI 3* -akł* 7" 

Hie wiem czy to przypadek,czy też umyślnie 
płytka zowie aię tak aamo Jak Jeden z kawałk 
ów The Jam.Na pewno zaś śaden z zeapołów teg 
o aingla nie przypomina Jamów ani odrobinę*V 
azyatkie cztery kapele aą z Reichu i tak: S¥ 
OOKS przypomina mi atare punkowe zeapoły z I 
alifomii z końca lat 70-tych,7ULTURE CULTUR 
E odegrał countrowy atandart "Countr 3 r Roada" 
(tę aajmą ploaenkę moją klasę uczono śpiewać 
na lekcji angielskiego w ogólniaku,było to I 
2 lat temu.tTHE iKPENSl-niezachwycający 
typowo niemiecki punk rock i w końcu Craaafi 
ah o którym szczerze mogę napiaać,te Jeat na 
Jlepazy i najbardziej punkowy spośród całej 
czwórki*(Raaty Yinyl) _ 

KICKSTART-Bocion Goea On 7" 


Mod rockersi ze słonecznej Italii zdołali w- 
ydaó aingla w zasnutej smogiem Anglii*Trochę 
śmieszą te pozowane zdjęcia na okładce,na kt 
órych zwrócono szczególną uwagę na nodsowe a 
trybuty Jak akuter i okvilary słonoczne*Mino, 
te płyta Jest z zeszłego z^ku to słucha aię 
JeJ Jak jakiejś odkopanej w ciemnym zakamark 
u EPki Bprzed 20 lat.,Aawałki wpadają w ucho 
Już przy pierwszym przesłuchaniu i mimo,że M 
akaroniarze śpiewają po angielsku to zdołali 
się uchronić od okaleczania angielszcz 

yzny awym włoskim akcentem.Ko więc czy Jest 
ktoś w stanie wytłujaaczyć mi czym różni się 
mod od punk rocka? (Detour Rac) _ 

CŁEAK I-Rind the Truth 7" 


To Już nie są czasy Generation X i każdy ti 
espół mający X w nazwie lub z iksem wyekspoiu 
owanym w inny sposób, zwykło się wiązać z przj 
ynaletnością do straight edge*Czy będzie to ' 
słuszne w przypadku Clean X to nie wiem,Chyb 
a Jednak nie,bo styl na pewno nie ten,a w te 
katach też nie znalazłem charakterystycznego 
straight edgowego moralizatorstwa*Teksty wpr¬ 
awdzie dotyczą apraw codziennych ale z troch< 
ę innej pozycji*Względem zawartości muzyczne 
J znaleźć można tu kawałek bardzo solidnego 
współczesnego amerykańskiego bard cora.W USA 
ukazuje aię smóstwo płyt z podobnymi dźwięka 
mi,ale naprawdę tylko niewiele z nich zasług 
uje na większą uwagę*Ten singiel należy do t 
|ej nieliczne: ezeeei.(Pental Rec) 


"The Truth?-8kł. 


Podtytuł longa brzmi "Japanese Hardcore Sa 
mpler toI 3" więc chyba klimacie bazę o co ch 
odzi*To Już trzecia z serii składanek z Japo 
ńskim HC i podobnie Jak dwie poprzednie płyt 
a została wydana z duż^ starannością by zapr 
ezentować to co w Japońskim podziemiu najcie 
kawsze i Jak zwykle gU8towną,bau:^ą okładkę. 
Choć płyta ukazała się u zeszłym roku to Jes 
t na niej materiał z lat 92-93*Zawartość str 
ony A czyli zespoły C*0,S.A*,Life oraz Ashra 
in to Jak na Japonię tylko II liga*To Jedyni 
e przedsmak przed tym co zacznie się dziać n 
a stronie B gdyż tam czeka Was prawdziwa dal 
ekowschodnia masakra.Najpierw do walki wkrac 
za Japoński Defiance Naćwiekowany Jeszcze ba 
rdziej niż ich imiennik z Oregon,USA.W'ślad 
za nimi ociekający krwią Blood Bath i wreszc 
ie najbardziej ^nany w -^m towarzystwie "Gui 
llotine Terror,Świetna rzecz i na pewno nie 
zawiedzie miłośników sztuki orientu*(Yinyl 
Japąn)* 


"Irokase Sound roi I^ -skł. 7* 

Średnio interesujący składaczek niemieckie 
go punka*10 lat temu gdy dostęp do płyt zza 
granicy był prawie żaden, to noże bym aię naw 
et nieco zachwycił tą epkoą*A tera* gdy Już 
słyszałem w życiu tyle płyt*,*C*tery spośród 
pięciu zespołów tej płytki śpiewa w Języku n 
leaieckim,co w moim estetycznym odczuciu nie 
Jest nazbyt nobilitujące*Jeśli przymknąć na 
to oko,to reszta Jest do przetrawienia z tym 
że nic nie wykracza ponad przeciętną trochę 
nijakiego niemieckiego pttnka.Pią'^,ten Jedyn 
y nie śpiewający po szkopsku wykonawca to CR 
ASS7I3H,Jeszcze ze swego punkowego okresu.M 
ożna sądzić,że ta najstarsze nagrania Crassf 
iahu wydane na płycie*Nie dorównuje ono Jedn 
ak materiałowi z recenzowanego obok LP i póż 
niejszego (czyli obecnego) okresu fascynacji 
folkiem*(Radarer Rec*) 

DBYOID 07 FAITH 10" 


W końcu ukazała się pierwsza własna płyta 
amerykańskiego Deroid of Paith,który w ciągu 
poprzedzających to wydanie kilkunastu miesię 
cy pojawiał się na przeróżnych splitach i ko 
mpilacjach.Dziewięć własnych kawałków i na s 
am koniec płyty dodatkowo wściekła przeróbka 
utworu "State Oppresion" włoskiego Raw Powe 
r*Jeśli taki utwór został wybrany Jako corer 
to chyba łatwo zgadnąć w Jakim stylu Jest wł 
asny repertuar tej zitogi.Nie k\imam tak do k 
ońca o co chodzi w niektórych tekstach ale 
nie są tu poruszane te mocno eksploatowane t 
ematy hardcorowej poezji,W zasadzie nie ma n 
a tej płycie nic ściekającego serce ze wzrus 
zenla,ale słucham ^ej z miłą chęcią.De gusti 
bua,,,, (Anomie Recj __ 

ENOLa GAY/YoMIT YOURSBŁP -split LP 

Snola Gay to cZysty crust core i słychać t 
u dużo zapożyczeń z Hiatusa.Nic dziwnego,prz 
ecież dla nich to sąsiedzi z ościennego kraj 
u i do tego również posłtigujący się francusk 
im Jako ojczystą mową.Dla mnie Jest to cieką 
wszą połowa splita,choć nie ulega wątpliwość 
i,że kapela z drugiej strony czyli Zwymiotuj 
też nieźle czadzi.Przy czym w ich wypadku ka 
wałki są znacznie krótsze i krzykliweze-coś 
Jakby pod Hellnation.Mimo,że również lubię t 
en hellnationowaty styl to wyżej sobie cenię 
belgijską szkołę grania*Ale zaraz,przecież i 
S.G* i Y.T. to zespoły z Trancji a Ja,tak Ja 
k ceła postępowa reszta świata,przyrzekłem 
aobie,że nie tknę niczego co francuskie*Stał 
o się,więc Jako pokutę spalę flagę galicyJsk 
ą i podłoże bombę pod miejscowy salon dealer 
a Renault*(Panx Rec) _ 
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1 "Pareapl huo«inen? *-alc3: LP 

Wiosną zessłego roku przestana funkcjonowa 
6 ostatnia tłocznia analogów w Finlandii,tak 
więc taatejsi wydawcy są rauazeni teraz kler 
owaó swe zanówienia do Szwecji gdzie wytłocz 
anie longa kosztuje tyle co zrobienie kospak 
tu,albo do tanich lecz odległych czeskich Lo 
danic.Fajnie jednak,że w Finlandii nadal, uka 
żują się analogi ale trzeba oczekiwać,że nie 
uchronnie będzie się zaniejszała liczba nowy 
ch tytułów.Ha "Pareapi..." jedną stronę zajn 
ują trzy zespoły stricte punk rockowe,drugą 
tyleż saao typowo fidakich skrajnych czaders 
6a«Jako,że zwolennikaai winylu są raczej har 
dcorowcy to niewątpliwie ińainie oni wykupią 
większość nakładu naresykająe.że cały long n 
ie jest z saaym crustea.Istotnie trzy zespół ' 
y z pierwszej strony nie mają szans dogodzić 
crustowya gustoa.FAOITf,pierwszą kapelę ze st 
rony punkowej znałem wcześniej więc z przyje 
mnością stwierdzaB,że wreszcie ten zespolik 
brzmi tak jak trza.Być może zmieniła się i 
wokal is tka, parnię tam że przedtem śpiewalia w 
Faunie panna o manierze wokalnej zbliżonej d 
o Joan BaeE,eaś teraz ten damski wokal przyp 
ominą mi mą \ilubioną fińską nie-punkową kapę 
lę czyli żeński kwartet Tarharyhma.Następnie 
niepostrzeżenie pojawia się drugi zespół czy 
li AURIHKOKERHOfStyl i brzmienie tak dalece 
podobne do Fauny,że trudno połapać się w któ 
rym momencie kończy jeden a zaczyna drugi wy 
konawca.Ha koniec tej strony przypadły trzy 
numery kapeli BAZBA sprawnej technicznie lec 
z stanowczo za mocno zapatrzonej na Amerykę 
z rodzaju Greenday i Offspring,Wreszcie drug 
a strona o cięższej zawartości.Na początek n 
leco hiatusowaty w swym stylu THIRD WORLD DI 
SBASK,który ma w swym dorobku udział na inny 
m split singlu i jeszcze jednej składance.Po 
nich STETBWANBBRS,też już znany,bo często g 
oszczący na różnych fińskich składankowych k 
asetach.Szkoda,że techniczna strona ich nagr 
ań jest gorzej niż ohydna.I wreszcie na koni 
ec UUTDOS,który gościł w Polsce przed dwoma 
laty,Wokalista Marko (nota bene gitarzysta 
Amenu i posiadacz największej ptinkowej płyto 
teki jaką w życiu widzi^em) coraz bardziej 
upodabnia swój głos do Jakkego z Kaaosu.Sam 
zespół brzmi trochę inaczej niż na swym sing 
lu wydanym w Belgii,Nie gorzej ale po prostu 
inaczej,Teksty i trochę więcej infosów o wsz 
yetkich zespołach można zn^ezd na zamieszcz 
onej w środku wkładeczce, (Merwi Rec) 

"Pinnalla »-akł. l'p 

Tytttit płyty,który znaczy po fliiaku tyle co 
"na samym dnie" jest ukłonem w stronę okłada 
nkowego LP "Ponjalla" (co dla odmiany znaczy 
"na samym szczycie"),Ta druga płyta ukazała 
się równo w 1978 r będąc pierwszym w ogóle k 
rążkiem fińskiego punk rocka,Cztery zespoły 
na "Plnnalli" to wyłącznie reprezentanci nur 
tu ramonesowatego.Trzy z nich czyli Ilamydia 
James Puhto-Ren i Hairikot są już znane dosk 
onale,zaś czwarty Himanes,usłyszał en po raz 
plnt^^szy,Muzyka do słuchania l/lub tańczenia 
to już jak kto woli,Polscy hardcorowcy zachw 
Fcaj^cy się wszystkim co z Finlandii pewnie 
nawet nie wiedzą,że scena Ramones/pop 77 p\m 
kowa jest w Finlandii znacznie większa niż t » 
a crustowo-czadowa,(Kraklund Rec) 


KRUHCH-Ran Gore y** 

0 singlu włoskiego Krunch było dość głośno 
w ostatnim czasie,Ja natomiast będę bardziej 
powściągliwy,Fakt,że jest to dość szybki har 
dcore i tym samym kapela wybija się ponad w 
iększość dzisiejszych włoskich wykonawców z 
ich denerwującym "akustycznym punkiem",Ale p 
rzeeadą jest poró%mywaaie tego do historyczn 
ych gigantów jak Indigesti czy wczesny Negaz 
ione.Można posłuchać,ale bez zbędnych emocji 
(własny sumpt). 


EARTHQUaAB-Su^ Mt Asa ~ 7^ 

Trach,trach'Niech słabeusze uciekają gdy J 
apończycy zaczynają grać,Nie raz już stwierd 
ziłem,że Kraj Wschodzącego Słońca to ścisła 
czołówka światowego punka.Na tym singlu nie 
jest inaczej .Wahających się klientów niech Z) 
achęci atrakcyjna,pełnobarwna okładka (Discr 
ete Rec) 

STUN GUNS-I Can*t Belirę It*s not Miirder! 7" 


Ten singiel nagrało czterech fagasów nie m 
ających ŻADNEGO pomysłu na nagranie jako tak 
o wyróżniającej się piosenki,I tak dobrze,że 
nie zachciało im się nagrać longa.(Star Crun 
ch Rec) 


ŁIMBCELL-Ląger Łeeches 7" 

Począwszy od teras będę przyznawał punkty 
karne za teksty w całości poświęcone rozkosz 
om żłOpania piwa.Od tysiąca innych amerykana 
kich singli,ten wyróżnia się tym,że jedna s 
trona jest na 33,a druga na 45 obr.H paru mo 
mantach,tych bardziej melodyjnych przypomina 
ml się ol punk podobny do Wretched OneB,poza 
tym nic anie tu nie zachęciło do częstszego 
sięgania po tę EPkę,(Black Hole Rec), _ 


FAT DAY-Mt Kamę lę I Hąte You LP ' 

Wszelkie skojarzenia nasuwające się na myś 
1 w związku z nazwą będą mrlące.Cała płyta t 
o jeden hardcorowy od jazd. Na pierwszej stron 
ie zespół jeszcze tworzy "zwykłe" kawałki,cz 
erpiąc natchnienie z baiózo wczesnego Buttho 
le Surfers.Od razu daje się zauważyć jak luź 
no chłopcy traktują wszelkie konwenanse,regu 
ły i szablony panujące ustalone w dziedzinie 
zwanej hardcorem.Oni po prostu najzwyczajnie 
j bawią się muzyką mając za nic to co późnie 
j napiszą o nich w mocno ideologicznych punk 
owych zinach.Jeśli nie wystarczy ta jedna st 
rona to zapraszam do wysłuchania drt»giej,prz 
y której cz\iłem się jeszcze bardziej ekonfvm 
dowany,Pewnie za pierwszym razem każdy da si 
ę nabrać tak jak i ja i z nerwowym wzrokiem 
podejdzie do swego sprzętu w celu zbadania c 
o się stało:nawaliły kolumny,gramofon się za 
cina 1 zwalnia obroty,a może popsuł się pote 
ncjometr wysokotonowy wzmacniacza?Nie !Nic sl 
ę nie popsuło,to po prostu taka muzyka!Przyz 
naję,dałem się nabrać,Duże brawa dla tej kap 
eli za te wszystkie foniczne ekstrawagancje 
i niepospolite nowatorstwo brzmienia/TlOO^Ć 
Breakfast Rec) _ 

SEIZURE BOY ”” 7^ ‘ 

Nierzadko zdarza się tak,że jakaś młoda ka 
pela istnieje niezauważona,wydaje jedną lub 
dwie niezauważone przez nikogo płyty,po czym 
umiera nigdy nie wzbudzając u nikogo zainter 
esowania.Dopiero po paru latach ktoś "odkryw 
a" ich nagrania a wszyscy zaczynają gorączko 
wo poszukiwać ich pł^t,najczęściej bez reztil 
tatu,Ten syndrom "pośmiertnego odkrycia kapę 
11" dotyczy głównie USA,skąd pochodzi Seizur 
e Boy,Mnóstwo zespołów stamtąd *4obyło uznan 
le w momencie gdy ich er-członkowle dawno po 
wiesili gitary na kołkach i zajęli się zupeł 
nie czym innym,Możnaby tu podać dla przykład 
u Koro,Los Olridados,Rebel Truth,Naked Lady 
Wrestlers,Junior Achlerement i jeszcze dzies 
łątki innych.Czemu o tym mówię? Bo coś czuję 
przez skórę,że z Seizure Boy może być podobn 
le.Ten singiel wybija się mocno wśród setek 
pxmkowych pły^ f USA,a mimo to poza wywiadem 
dla Harimum R,n R nigdzie nie natknąłem się 
na jakąś większą wzmiankę * nich 1 nic ml ni 
e wiadomo,żeby ktoś poza mną się tym zespółe 
m zachwycił,Tylko czas może zweryfikować mej 
e przewidywania,(Coolskin R~ec) _ 




































MąN OR ASTROMAN ?-:totraTenona Telerlalon 

Countljiuun' 


Bueyka lastriimentalna typu The ?e 
nturee/The ShadowB plua estetyka walęta ee a 
taro<vlecklch fil.ów science flction daią ra 
zea dslslejsey lo fi surf punk.To twyczajnie 
pochodzący z sapa 
Icwartet zrobił kariery w ostatn 
im czasie*! ponadto w tworzeniu nuzyki aa cł 
6^1 Jak krillki.najlepa*, 

miesięcy w kafcdym kolejnym Marimuffl Rock n Ro 
jedna recenzja nowej p 
^ty CPowieka lub latronauty? Właśnie takie 
bardziej mi lakuje zwłaszcza 
teraz gdy z^yaowuje się coraz większa stagn 
acja na h^dcorowym rynku*Słuchanie M*o A? t 
o po prostu gimnastyka relaksacyjna gdy prze 
crustem zaczyna działać letalnie. 

zespół bije całą konk 
^encję na łopatki,dlatego od nich proponowa 
* neo 60 s punki 
weźmiecie 

niesamowite i wnoszące c 
oś z nowego klimatu*(One Louder Rec) 


AWTUUTHORIZB 


10 ^t po rozpadzie Crassu nastąpiła reink 
macja tego zeopołu*Tyle te nastąpiło to w 
Japonii i w dodatku ^d nową nazwą Antiautho 
rize.lTo i z uwzględnieniem,że jest rok 1995* 
Peace punkowy hardcore zalany japoiiakim sose 
a,iniian,mnitt.Na pierwszej stronie oprócz Cr 
assu słychać też co nieco z Antisect i One W 
zaczyna coraz bardz 
banzal-core. Interesujące, że lo 
^MCR) napisane jest disczardtilicą. 


RATO 


fe/33 LETNIJ ^DONOK-upnt 


7 
7 
7 

Luk Haas i zaprzyjaźnieni z nim wydawcy z 
Francji robią naprawdę git robotę wydając pł 
yty zespołom z egzotycznych stron świata,któ 
re same nie są w stanie wiele zdziałać na fo 
nogr^icznym poletku*Z drugiej strony traf 
iają się Lukowi ewidentne knoty tak jak pier 
waza z w/w EPek*Nato to pierwszy w historii 
zespół radergroundowy z Armenii wydany na pł 
nie użyłem słowa "zespół punkowy 
o^^ko jakaśtam odmiana muzyki r 

ockowej.Muzycznie to dla mnie niewypał,tekst 
o?» niewypały,ot np tekst "Celi 

on -o kolesiu,który zaprosił do swego domu p 
panienkę,kilka razy ją wy*., 
skutek czego złamał sobie pyt 
(sic!).U nas takie przaśne kawałki grają 
dancingu pod koniec turnusu^ 
it zdeformowana 

f wypadku dziwię się Lukowi,ż 

skrajną chał turę, co z t 
ego że undergroundowa.Druga EPka to mini skł 
*«®Po^°w z Turcji.Różne style, 
ów niem^ grindu,żaden z wykofewc 

u nagrany,lecz czego w końc 

tureckich punkach.Kajbar 
dziewczęce trio Spinne 
wymieniłem parę listów z w 
okalistką tego zespołu.Ich utwór z tego sing 
'' ^ ^ ciekaw je8tem,c 

sy te odwinę dziewczyny nadal grają ze sobą 
split zespołów z ^otwy i tę^ 
POiscam uwadze crustowców.Śpiewający 
^°^®w8kim Yonosonoloppua w pierwszy 
numerach brzmi jak stare włoskie ze 
^y P®*! koniec 
Prsejść do krótkich foi-m ekstrem 
alnych a la Rupturę.Natomiast 33 LP to chwil 

Pdead^a Swlf® J^^^/^^^wska odpowiedz na Dro 
t«^ J amerykański hardcore, 

rzeczywiście warto zdobyć 
(2rTian An Hen 89 Rec,Ig Darbounką Rec) 


M3 




_I FARM-Thls One s Better 7» 

Może takie zespoły jak Green Day czy Ranc 
id st^owią dobry przykład dla młodych zespc 
łów al® przegięcie pały w czerpaniu z nich n 
atchnienla staje się coraz częściej patolog! 
ą co ma miejsce właśnie teraz w Stanach Zjed 
noczonych,Tej EPki słuchałem dwa razy,raz gd 
y do mnie trafiła,raz przed napisaniem tej 
recenzji,a kiedy posłucham po raz trzeci to 
nie potrafię powiedz!eć>-może za rok,może za 
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Nowy Jork to na szczęście nie tylko heayy 
metalowe bajo hajo ale również 1 takie szcze 
re punkowe zespoły jak Stlsism.Dominacja hat 
ecorowych obdziarganych od stóp do głów dupk 
ów wciąż się umacnia a mimo tego,jak Ordon n 
a swej reducie,są 1 tacy co pozostają przy g 
r^iu swojej muzyki bez oglądania się na pan 
ujące w ich metropolii mody.I prawdopodobnie 
zespół ten jest również w opozycji do równie 
ż już nielicznych załóg anarchocorowych*V ty 
^ pięciu kawałkach jest tyle żywej energii 
i r^osci grania jakiej próżno szukać na id:y 
tach CroMagsopodobnych i przy tym wszystko j 
est perfekcyjnie nagrane,a gitarowe rlffy ła 
two wpadają w ucho.(Intensiye Scare Rec) 

Crew"—Wł '7 


fi 1:s Sj 

po ^stawieniu płytki okazuje ale że ezt«rv 
apośród tej szóetlcl to zespoły eUa^htf^Sw 
e.Nle rozumiem mało to Brw^Ijcz^Jf 

re stworzJłi^t^k®^ łagendarnych zeapołdw,któ 
kl cenioną połudnlowoamerykaha 

atS^dźvll^S^ kompletne aleporozumienle^Deza 

podrabiający atyl^ 

d Reiigion, Wreszcie ostatnia kaoelfl rzvM 

singiel,dla' odmiany wydany we 1 

stklm dla pozytywnych,zaś tę druza EPke nol* 1 
crustowco*,.!, nl. tylko. (Elep 

HIaTUS-EI sueno de lą razon 

iohsiruofi --^ prooucę | 

ChfoD^ki P^^siechnle horda z Belgii I 

o^eJn^Sczetrr ?jrnrkSj:?^±or:h* 

złoazon-*e'h*r»ft^?^5^^^ bycla konsekwentnym w I 
głoszonych poglądach.Samej płyty nie musze e 
prezentować gdfi^śJid p^jjj 
Zachodzie u nas pojawUa^ale 1 

° postawie zespołu,to powiem że 

ni" * 

ozóle iA.t . niemym pierwszym LP 1 w I 
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SHARP KIDDIS-Time AgąlD 


Pod koniecJ*t 70-tych takie eespoły klasy 
flkowano ^aBPpunkowe,podobnie Jak np The Ch 
ord8,Pingei^Wjite lub Penetration.DeiaiaJ ni 
eaorientowani w temacie młodii hardcorowcy t' 
ylko skrzywią się z nieemakiem na takie coś 
kojarząc to z komercyjną pop-muaic.Htąd kole 
dzy,bez wczesnego punka nie byłoby tego całe 
go hardcora i thrashu.Mnle Jednak ucieszył t 
en singiel,zespołów potrafiących z sensem br 
ządkać w tym starym stylu Jest dzisiaj Jak n; 
a lekarstwo, (Detour Rec) __ 


tTI 


HUOS DE NAJIS-El Puto Sistemę 


Zespoły z Meksyku,Brazylii i Kolumbii są v 
miarę dobrze znane szerokiemu ogółowi,gorzej 
z zespołami z innych paiistw Ameryki Łaciński 
ej.Wiadomo,ie sporo dzieje się w Peru,Bcwado 
rze,Chile i Argentynie lecz w tych fajach c 
łątko Jest komukolwiek nawet wydać kMetę,o 
wydaniu płyty nawet nie wspominając (w tjm w 
ypadkti to Jut nawet fi^czna nlemożliwosc-ze 
ro tłoczni).! na tym singlu wydanym resztą 
w USA prezentuje się zespół z Puerto Ric^Ws 
zyątkie te hardcorowe brygady z Ameryki Kd 
1 Srod. grają w podobn3rm do siebie stylu i H 
B.H. nie stanowią wyjątku w tej regule.0 ile 
o Hendrizie i Jego zdeformowanym hymnie USA 
zagranym na festiwalu w Woodstock pisano,te 
pobrzmiewały w nim echa wojny w Wietnamie, at 
udenckich demonati‘acjl 1968 roku,zamieszek r 
aaowych w Nowym Jorku itd,to w ten sam sposó 
b o muzyce zespołów hardcoirowych Ameryki Łac 
IńskieJ mogę powiedzieć,że słychać w niej ws 
pomnienie walk nikaraguańskich contraa z woj 
skaml komunistycznego reżimu,krzyk ofler mor 
derców ze Świetlistego Szlaku,strzały Jakie 
padły podczas interwencji USA w Panamie,s^z 
alaninę policji z gangsterami z Medellin itp 
Rzeczywiście,muzyka oddająca klimat tamtej s 
trony świata. Pochopnie możnaby zaklasyfikowa 
ć H.D.H. Jako anarcho HC, wykonują nawet kawa 
łek pt "AnarąuiaT lecz Jego tekst stanowi wy 
raz niechęci wobec A w kółeczku (Computer Cr 
ime Rec) 


"We are all gulity "-składak 


Long Jest wypełniony muzyką dosłownie po b 
rzegi.Aż 23 zespoły z których niektóre preze 
ntują po kilka swoich utworów więc wyałuchan 
ie ciości zajmie dobrą godzinę^Wszystkie ze 
społy pochodzą z północno-zachodnich stanów 
USA,a że grają dosyć podobną muzykę szybko m 
ożna się pogubić w kolejności kapel.Nie chci 
ało mi się za bardzo śledzić spisu wykonawcó 
w z okładki by wiedzieć kto aktualnie gra,al 
e pomimo tego nie miałem problemu z wyłapani 
em momentu Jak zaprezentował się Morał Crux 
Ci to Już prawie weterani sceny 1 mają tak c 
harakterystyczny styl,że nie sposób się pojy 
lić.A poza tym cała reszta Jest w stylu wcze 
snych Polson Idea/Bad Brains a więc niemal 
ucieleśnienie amerykańskiego hardcora.Znalaz 
ły się tu i doskonale znane Deflance i Massk 
ontrol,ale ich utwory na tym LP są wzięte ży 
wcem z ich wczesnych epek.Podobnie Jest w pr 
zypadku innych zespołów bo większość kawałkó 
w była Już wcześniej wydana na innych płytac 
h.Ale co z tego,dla nas wschodnioeuropejskie 
h bambrów Jest to Jedyna okazja by usłyszeć 
takich wykonawców Jak Rlcketa,AnerifucKed.Pr 
ega8m,Whipped,£yicted,że wymienię tylko nifk 
tórych.W środku znajdziecie booklet-na pierw 
szej stronie przesłanie od wydawców płyty na 
drugiej Jakiś kolo z lubością obnażający swo 
Je przyrodzenie a dalej po jednej stronie pr 
zypadło na zagospodarowanie wszystkim zespół 
om,które można posłuchać na tejże wytłoczone 
J na błękitnym winylu płycie.(Outeast Rec) 



THE DROIDS-Ją bede bardzo dobry i" 

Przeczytaliście tytuł 1 teraz pewnie zaata 
nawiacle się co to za polska kapela,o której 
nigdy przedtem nie słyszeliście.Kie dziwnego 
bo Jest to kapela amerykańska i tylko wokali 
sta to nasz rodak,Człowiek urodzony Już na o 
bczyźnie,ale najwyraźniej sentymenty ku ziem 
i skąd przybyli rodzice bjrły na tyle silne,ż 
e zdecydował się zaśpiewać po polsku trzy s 
pośród pięciu kawałków.Niestety wokal został 
bardzo cicho nagrany 1 nie sposób w ogóle zr 
ozumieć o czym śpiewa.Nożna Jedynie wyłapać 
pojedyncze polskie słowa skażone w śmieszny 
sposób obcym akcentem.Muzycznie nic zabijają 
cego.Tak więc tylko ciekawostka dla miłośnik 
ów wszelkiego rodzaju poloniców (Power Grouin 
d Rec) _ __ 

SNIFTER 7" 


Zupełnie nikomu nie znany Sniffer z USA wy 
daje pierwszą płytkę na której są tylko dwa 
kawałki,oba będące cot erami.Ten ze strony A 
to COTer zespołu Doomwatch-oryginalnej weraj 
i nie znam a więcej,nawet nie słyszałem nigd 
y o takim zespole,Jednak można stwierdzić,że 
ten utwór podobny Jest do "Sndless Blocksules 
for the Puasyfooter" Japońskiego Gisa.Na str 
onie B Jest corer klasycznego Już Toxic Reaa , 
ona i w tym przy*padku znam oryginał,toteż pO' 
wiem,te można było bardziej pogrzebać w repe 
rtxiarz ToxjCznych i zcorerować coś ciekawsz 
ego,Singiel wytłoczony na czerwonym winylu i 
tylko w 200 egz,Powinienem więc się cieszyć, 
że Jestem posiadaczem białego kruka? Tak Jed 
nak nie Jest, (Super 800 Rec) ___ 

GRAYAKEN-About Pasa the Pain 7" 

Gr ndylicowe logo na okładce Jest do tego 
stopnia niewyraźne,że nawet najwytrawniejszy 
black metalowy grafolog nie zdołałby złamać 
tego szyfru,Dla niezorientowanych analfabetó 
w wewnątrz Jest czytelniejsza wersja tejże n 
azwy więc wiem,że mamy do czynienia z meksyk 
ańakim zespołem Graramen.Aż się roześmiałem 
Jak słuchałem tej płytki.Meksykańczycy uailn 
ie starają się być drugim Agathocleaem.Jeśli 
pominąć wokal,to w warstwie instrumentalnej 
Jest to,Jak na Meksyk przystało prymitywny 
punk rock.Pewnie z braku pieniędzy chłopaki 
nie byli w stanie posiedzieć trochę dłużej 
w sttidio by wykrzesać Jakieś bardziej rasowe 
brzmienie,Wyobraźcie sobie wokal typu Meat S 
hits połączony z "czadem" typu Nauka o Gówni 
e a otrzymacie zespół Graremen.Szczerze podz 
iwiam pana wokalistę,bo to naprawdę trzeba b 
yć bossem by wyciągnąć ze swych strun głosow 
ych taaaakie dolne rejestry ocierające się o 
infradźwięki (Alto"Rec.)_ 























SCHSAMIWG DAMWSD PO.gsTT.*; 7« 

Jak się dowiedziaifceiD wytłocEsnis 500 sln^I 
ii w tłocEnl w Osacs,ostatniej Już tłoceącej 
winyl w Japonii kosstuje eawrotną suwę 2000 
baksdwfWięc nie dsiwota te taniej wychodsi J 
apońccykoB tłoceyć swe piyty w USA,nawet e u 
wEględnieniem kosEtdw transportu.Ale wr<J<5*y 
do rseccy.Jak Już Japońcsycy wysilą swe e*ar 
e komórki i spłodsą cod po angielsku to saws 
Ee wychodEi z tego Jakad nieErosvuDlala dla n 
ikogo enirtatycEaa paranoja.Tide naswa tej 
kapeli,choć podręcanikowym preykładem Japons 
kiej odmiany angielskiego są wciąż teksty Oi 
sa.Ale co tam w końcu Enacmą drobne niuanse. 
S.U.f. uracsył nas dwietnym cEadowym singlem 
Muiyka Jest bardso mocno w tradycji starych 
Japońskich sespołów z lat 80-tych.Wokalista 
nie wTEesscEy a najswycsajniej dpiewa.odmac 


ATPCTOT-Sie oder wir LP 

Myślę,że gdTby ten sespół pojawił się u na 
8 to swym wyglądem taógłby wywołaó salwę dmie 
chu;Perkuaiata-*bysio s irokiem w stylu Watti 
ego,basista to ssczyl nie mający chyba nawet 
l5 lat,Ead gitarzysta to typ w rodzaju tego 
gościa co niegdyś był liderem Turbo.Z ausyką 
Jest Już lepiej niż z iaagem.GraJą w sumie n 
ic nowego,taki prosty punk rock,który ostatn 
io coraz częściej określa się mianem "street 
pxmk”.Może w niektórych momentach brzmienie 
zaczyna się sypaó i robi się wtedy prostacki 
e umpa*>uapa,ale naprawdę są to tylko momenty 
i nie psuRą ogólnego wrażenia.Teksty są wydr 
ukowane,ale ich rerstehe nlcht.(Red Hosseten 
Rec) 

zając się przy tym nieskazitelną dykcją,wiec 

można sobie posłuchać Jak brzmi Język Japo:^ 
ki w całej krasie.Na singlu Jest szedó kawał 
ków,pięó czadów a szósty to zupełnie inna ni 
ż reszta rozbudowazia post punkowa kompozycja 
Tę kapelę należy zarekomendować bossom z Tin 
>1. Japan-koniecznie powinni wydać im dużą pł 
ytę. (TODD Rec.) _ 

WB ARĘ YOOR PUKI-Happy Moments' 

Pod tą cholernie pretensjonalną nazwą kryj 
e się trzech Włochów,którzy debiutują poza g 
ranicami swego kraJu*Ze zmiennym szczęściem 
poróbują grać oi«punka,ee technicznie Jako ta 
ko im wychodzi ale %rokal trochę niezanadto.U 
twór '^tułowy z refrenem takim Jak nazwa ses 
połu Jest bezwstydnym plagiatem "We Are The 
Clash" Cla8hów,w innych kawałkach też niecą 
rlffów skradzionych Clashom.Pomijając to,cał 
ość w sam ras przeciętna.(Cherry Blossom Rec 


WBLŁINGTON-A Relic of Waterloo 7" 

Sądziłem,że firma Petus z Arizony wydaje t 
ylko bardzo dobre płyty tak Jak te które zre 
cenzowałem ubiegłym razea.Nlestety,to Jest e 
widantny wypadek przy pracy.Kapela Jest równ 
le cr\i8towa ca Ozzy Osboume lub Black Sabba 
th.Koszmarna kiła szczerze powiedziawszy.(Pe 
tus Rec) 

DOWN TIMB 7^ 

Nie orientuję się na ile Down Time Jest re 
prezentatywny dla swej macierzystej Australl 
i.Jeśli Jest,to niestety mają oni taką sobie 
tę scenkę hardcorową.Jeśli idzie o hardcore, 
to zwykłem raczej lubić krótkie nie więcej J 
ak dwuminutowe kawad:ki.Ten zespół z kolei lu 
bi sobie długo grać i kombinować ze zwolnień 
iami,zmianami rytmu itd.Nie można zespołowi 
odmówić dobrego warsztatu,przyzwoitego gitar 
zysty i wyczuwalnego zgrania.Brak mi w tym J 
ednak tego "czegoś" co sprawia,że pewne płyt 
y głęboko zapadają w mej pamięci.(No Deal Re 
c). 



BATTLB OP D] 


mf LB a r 


8 " 
7" 
7* 

W poprzednim Pasażerze zgłębiłem co nieco 
Ryujego i Jego ensemble.Tymczasem wysłuchaws 
zy najnowszych dokonań Battle Of Disarm susz 


SARM/MAsSoNTROL-split fleri 

slAH/>ńSAS N LiĆB-split 

SAJwySuBCioa -spiit 


ł wnioski.Bo ten B.O.D. z w/w splltów to nie 
ta sama przyaudzająca kapelka co kiedjś.Jesz 
eze trochę i kto wie,może naprawdę kiedyś tr 
afią do panteonu największych mistrzów Japoń 
akiego HC.Na split fle3ii,ulegająe ostatniemu 
krzykowi japońskiej mody zagrali nieco corer 
ów starego szwedzkiego Kardcóra co wg mnie n 
ie Jest szczególnie twórczym przebłyskiem w 
związku z czym najbardziej rekomeąd^Ję wyału 
chanie kawałków ze apllta z Pleaa n Lice.Tu 
po raz pierwszy w historii B.O.D. pojawiła 
się gitara akustyczna a poza tym same kawałk 
i są rzeczywiście faJne.Ciekawym Jak dłtigo R' 
yuji utrzyma to zawrotne tempo w wydawaniu p 
łyt swego zespołu.Wróbelki ćwierkają o split 
singlu B.O.D. i Gueznici T Lmno«..Więc domag 
acie się Jeszcze bym opowiedział Wam o zespo 
łach z drugich stron tych splltów? Masskontr 
Ol to obok Deflance Jeszcze Jedna pośmiertna 
mutacja Resistu.Nle Jest to złe,choć żadne z 
tych nagrań nie podskoczy do tego kawałka Ma 
sskontrol Jaki pojawił się na składance "I 3 
laughter Singlng Madly "7".Natomiast Pleas'n 
h^e wypadło rewelacyjnle-śwletne zgranie oa 
trych wokali i Jeszcze ostrzejszych gitar.Pr 
^ Subcaos będę najbardziej oszczędny w poch 
lebstwach-portugalski hardcore,dawka czadu p 
rzepisowa lecz zero czegokolwiek oryginalne* 
©.(Consensus Reality,2xDlT Rec) 

CLOCODILE SKINK/NO SBCURITY -snllt yn 

Ryujl As* ada,który koresponduje z co drtjgi 
-I pułkiem na śwlecle,na dobre rozkręca dział 
alność swej fl^ płytoweJ.W dalszym clągull 
ą to single tylko,ale może niebawem ujrzymy^ 
i dwunastocalówki.Każdy kto choć trochę llzn 
ął Japońskiego punka musiał się zetknąć z na 
^ Crocodile Sklnk,gdyż Jest to Jedna z naj 
^użej działających zzióg. toki Jakich. No Secu 
mty to dla odmiany Szwedzi,którzy ze sobą 
mą Jeszcze dłdżej niż --.1.-” 


fcrzy nagrania *o Security ma 
Ją stanowić zapowiedź nowej dużej płyty sesp 
singiel ukazał się Już 
temu,to nic mi nie wiadomo że 
by Y Szwedów ukazał się w międzyczasie.(DII 










































SNA? HgR-WeVe Snap Her and You^re Fucked 7" 

0 tej kapelce srobiło eię głośno Jesrcse 
preed rikataniem się JeJ BPki.Pod wtgl^den ub 
ioru Snap Her Jest żeaakim odpowiednikiem De 
fianceftotal 77,skóra plus ćwieki,Spójrecie 
tylko na okładkę tej płytki lub na okładkę z 
Ina Plipside nr 98.Zeby wyjść na miasto w ta 
kim stroju,to niezbędne Jest sporo odwagi i 
samo zaparcia .Muzycznie te niezbyt \irodziwe p 
oza wokalistką,załogantki nie wyszły daleko 
poza aJoerykański snotty pogo punk. Niektórych 
mogą zakłopotać teksty tego szalonego gangu 
Np tUwałak "Penile Implant" Jeet seristowski 
w drugą stronę,a "Puck Earth Day" rozwściecz 
y wszystkich ekologów,(Real George Rec), 

CRUCIFIX«CaPitulatlon 7" 

Bootleg pierwszej w ogóle płyty amerykaiisk 
iej kapeli Jaka na tamtejszy grvmt zaszczepi 
ła brytyjski peace punk,U nas chyba co drtagi 
punkowiec aia na kurtce naszywkę z logo Cruci 
fixu i atomowym grzybkiem,więc zapewne nie m 
uszę się o tym zespole rozpisywać.Jednak mni 
e ten singiel (Ii lat temu byio to wydane Ja 
ko dwunastocalowy maxl EP) rozczaroweił, to na 
wet nie Jest przedsmak do wydanego trochę pó 
źniej wiekopomnego LP "Dehumanization",Sothi 
ra,wokalista Crucifixu był synem uchodźców 
kambodźańskich,po rozpadzie zespołu śpiewał 
Jeszcze przez Jakiś czas w kapeli Proudflesh 
Obecnie tenśe osobnik zarabia na życie Jako 
rajdowiec-motocyklista i Jut nic nie łączy g 
o ani z punkiem ani punk rockiem.Ot,rótne by^ 
wają koleje losu,(samo tny bia ły korsarz) 

ASSPORT-Eiactlation ^ 

Najpierw zelektryzowała mnie wiadomość o u 
kazaniu się tej płyty,Wystarczyło kilka tele 
fonów do hardcorowych dygnitarzy wyższego sz 
czebla i Już następnego dnia rzeczony long w 
szedł w moje posiadanie.Jeśli przyrównać sił 
ę hardcorowego rażenia do czołgów to Japonsk 
i Assfort Jest niczym "Konig Tiger II* a prz 
eciętne polskie kapelki,których kasety są re 
cenzowane przez Bezkoca to co najwyżej tanki 
etki TKS.(szkoda,że mi się spieszy bo bym co 
ś dowcipnego tu dopiaał-dop.B),Asofort Jako 
Jeden z nielicznych zespołów z Japonii odbył 
townee po USA a ich występ w klubie 924 Gil 
man zdążył Jut przejść do legendy,Ech,firma 
Yinyl Japan ma wyjątkowego nosa w wysziikiwan 
iu zespołów do swoich celów wydawniczych,Nie 
Jest to może płyta na miarę longa Unwise,ale 
przecież nie każdy może być bogiem,Za to Je 
śli lubicie super głośny czad,macie ochotę 
nieźle wkurzyć swoich sąsiadów a życzycie so 
bie by w pokoju odpadło nieco tynku od ścian 
to sięgajcie po tę płytę,Tylko parniętajcie,o 
strzegałem więc nie miejcie do mnie pretensj 
i Jak starzy obdarzą Was kosztami wstawienia 
nowych szyb okiennych,(Yinyl Japan) 


TY KILŁBRS-Retour a Ł^enroyeur 7" 

Francuzi w dalszym ciągu przeprowadzają pr 
óby nuklearne na atolu Mururoa.Spotkało się 
to z otwartym protestem środowisk lewicowych 
i całej postępowej reszty świata,W Jednym z 
lewackich pisemek wyczytałem nawet odezwę by 
w odpowiedzi bojkotować francuskie produkty. 
Och,Jak bardzo wstrząsnął mną ten płomienny 
apel...W związku z powyższym solidaryzulę sl 
ę 1 odmawiam recenzji francuskich płyt.^Tota 
1 Hearen Rec) 

GRIFFIN-ŁiTe in the First Degree 7" 

Jeśli ktoś sądzi,że Japończycy są tak ogra 
nlczeni,że nie potrafią grać nic innego poza 
crustem to oto Griffln wyprowadzi Was z błęd 
u,Szkoda że tylko dwa nagrania,ale za to Jak 
ie!Pierwsza strona to tytułowy utwór-anl pun 
k ani czad,tylko najczystsze ska zmieszane z 
folkiem,do tego b.ładna malodia w nieco knaj 
I pianym stylu,Z kolei druga strona to corer ■ 
Run,a\ 2 n Away" zespołu Slade!.Czytelnicy "Pas' 
ażera" liczący sobie przynajmniej 20 wiosen 
powinni teraz wrócić wspomnieniem do ok 84 r 
Był sobie wtedy^takl pan Szewczyk 1 Jego "Pr 
zeboje Dwójki".ow pan puszczał w swoich próg 
ramach obok takich wybitnych arcydzieł Jak 
Papa Dance czy Banda 1 Wanda,także 1 rldeocl 
Ip zespołu Slade nakręcony na Jakimś szkocki 
m zamku,Przypominacie sobie? To właśnie było 
"Run Rtm Away",ale Griffln przerobił tę plos 
enkę z hardrockowej na folkową czyli na styl 
The Pogues-Teąullla Girls.Efekt Jest bomba!I 
wszystko to zawdzięczamy prowadzonej przez e 
x-wokalistę Fuck Geez zasłużonej japońskiej 
firmie (MCR Rec) 


ALIBH3 AND STRANGSRS-Bloodfll 7" 

Dwa słowa z nazwy czyli "aliens" i "strang 
lers" wystarczą by domyślić się co grają.Bo 
tak Jakoś dziwnie się B®robiło,że zespoły gr 
ające lo-fi lub neo 60 s punk rocka są bardz 
o zafascynowane starymi filmami science fict 
ion z lat 50 -tych i 60-tych i układają grafi 
kę okładek swych płyt czerpiąc natchnienie z 
tej właśnie estetyki.I czynią to z równym up 
odobaniem co crustowcr ozdabiający swe płyty 
zdjęciami ludzkich zwłok.Na nieskazitelnie b 
ielutklffl winylu znalazły się tylko dwa kawał 
kl.Ponieważ styl lo-fl punka polega na tym,ż 
e im gorzej zespół wyprodukowany tym lepiej, 
więc 1 tu Jest coś podobnego.Zespół Jest z 
USA 1 skoro studia nagraniowe są tam na ogół 
wyłącznie perfekcyjnie wyposażone,więc nagra 
li się tylko tak źle Jak dało radę,co znaczy 
że w ich pojęciu Jest to i tak za dobre brzm 
ienie.Następnym razem celem nagrania kolejne 
d płyty proponują się wybrać gdzieś do Wscho 
dniej Europy,chocby do Polaki,Nie ma to Jak 
gitara podłączona do radia "Tukan 2",(Space 
Race Rec) 










































'CHICIITA-Eat when Soft to the Youch 


Znud£p 8lę hardcore oparty na tradycy 

cyjnyra lna^uniantariu*?Klc proateeego jak ai 
daasklego kwartetu Chickita.Dw 
le wokal^tki,dwie baaiatkl,jedna pj^kcpka.S 
ałychu ani widu.Można j^a 
a eoatała dokooptowan 

^^y*“a''ieaJiyj cruat corefPanlc 
pleaniarkl nie aacr^dsa awych gardeł,jeden b 
aaa af^towany ^ do b3lu,drugl brad^ka ^or. 
unku*ii?t O? 1 Prt^bę uroaualcenia gat 

i oie widaę potreeby by mu 


COIECTIYO CAOTICO-Chupand# Sangre... 


Zastanawiałem ai^ jak określić atyl tej ka 
pali a Meksyku by nie aabramlało to ani głup 
io ani banalnie.Bo tak:na pierwszej stronie 
to t^ dosyć prymitywna nowa fala,najbardal 
ej chciałoby mi się to porównać ae starym Ma 
anamem,zwłaszcza z ich starym kawałkiem *Odd 
ech szczura".Druga strona jest bardziej punk 
owa,choćby z racji tego,że dopiero tu następ 
uje dodanie fuzzów do brzmienia gitary,Jedna 
k patrząc na to z jeszcze innej strony,muzyit 
a nie wykracza poza typowo meksykańską szkół 
ę graniarproste łup-łup perkusji,rytmiczne b 
rzdęk-brzdęk gitary 1 kilka ultra prymitywny 
ch solówek.Cztery kawałki własne,jeden cover 
baskijskiego zespołu Kortatu.Bwenementem jak 
na płytę wydaną w Meksyku są dołączone angie 
Iskie tłumaczenia tekstów.(Illy Jocker Rec) 


ACROSTIC-Sea of Pacea 


Wszystko co napisałem o meksykańskich kapę 
lach punk/hc nie ma jakiegokolwiek odniesień 
la do tamtejszych zespołów trash metalowych. 
Przykładem niech będzie choćby tenże Acrosti 
c,Produkcja,jakość dźwięku niespotykana na m 
eksykansklch płytach,dobrze wmiksowane solów 
ki 1 co najważniejsze oni naprawdę umieją gr; 
ać,Tylko ten etyl,,.Normalnie staram się uni 
kać tego rodzaju muzyki będącej jakąś tam od 
ml^a heary metalu,chyba że raz na miesiąc w 
maleńkiej dawce 1 a jakiegoś egzotycznego an 
.logą.(Pot,da 


KB ŁUDMAET-Philadelphian Jattilaisaamnakot ?" 


To właśnie ta kapela jest odpowiedzialna z 
a cały ten szał na punkcie Ramones,który wci 
ąż trawi Pinlandlę,Konkretnie było to w 1986 
roku gdy ukazał się pierwszy LP Ne Luumaet,n 
a którym były tylko corery Ramonesów.Później 
sze płyty umocniły pozycję tej awangardowej 
załogi,mimo że każdy następny long był mniej 
interesujący od poprzedniego,Ostatni singiel 
to jak dla mnie zwyczajne popłuczyny tego co 
było kiedyś.Nawet nie jest to już punk rock, 
a zwykła rockowa papka,Jeszcze smutniejsze J 
est to,że singiel ten jest ostatecznie 1 nie 
odwołalnie ostatnim winylowym produktem star 
ej jak świat firmy (poko Rec) 


IO-96-Gae Bąj; 


Nie,to nie prowincjonalny numer telefonu 
tylko działająca już I 3 lat kapela z Wlscon 
sin,która mimo tak długiego istnienia wydaje 
oto dopiero drugą płytę.ł nieco podtatuslały 
ch muzyków,sądząc na oko raniej więcej w wiek 
u Hołdysa,każe powątpiewać w ich możliwości, 
^e po wysłuchaniu całości muszę przyznać,że 
jeszcze zachowali sporo sił witalnych.Nlespe 
cjalnle oryginalny małomiasteczkowy US Jiardc 
ore,ale zagrany z ikrą,Nie trzeba być wytraw 
nym glistą by wyłapać z tekstów częste blu 
zg^ie fuckami,Rozumiem,że następna płyta bę 
dzle dopiero w następnym stuleciu a do tego 
czasu zdążę chyba ostatecznie wyrosnąć z tyc 
h szczeniackich zainteresowań punk rockiem. 
(Beer City Re^J^ 


Swedish Beast 

DI3CŁ0SE-*The Demo s Al1b»"» 


10 ' 
L? 

^dles and gentelmen.załogantki 1 załoganc 
l,jako specjalista od dis^czadów (dim-corowy 
konkurs w Maci wygrałem ponad pół roku temu 
1 pozostaje ml tylko mieć nadzieję,że kiedyś 
doczekam się wręczenia obiecanej ml nagrody) 
zaszczyt przedstawić Wam dzisiaj dwie pł 
yty japońskiej kapeli Disclose.Nie jest to j 
uż ttóa młoda załoga,więc może co poniektórz 
zetknęli,lO-calówka to 

zbiór corerów starych szwedzkich zespołów ha 
rdcorowych.Łącznie jest ich 9 1 chyba panowl 
e z Dlsclose zbytnio się nie wysilili przy i 
stare szwedzki 
proste do zagrania,że jeśli 
ktoś nie potrafi ich wykonać to w ogóle nie 
jowinlen myśleć o graniu punka ani czegokolw 
Lek innego.A Discloae te utwory na swój użyt 
ek jeszcze bardziej uprościli.Z kolei LP to 
zestaw nagrań głównie z trzech demówek zespo 
łtt, I tu ^wnież znajdziecie wszystko poza wi 
rtuozersklal popisami.Z jednakową prostotą s 
kawałki eałr c.aa pidó 
bne do siebie nawzajem,ale po kilkukrotnym w 

robią wra 

żmla.BSł pari5wkl, (Ororthrow RacłŁora and Ho 
pe Rec .) 


Hicirr 


V USA ukazuje sie tak ogromna ilość płyt.ż 
e staram się zdobyć tylko te najbardziej rek 
omendowąne tytuły,stąd nieproporcjonalnie du 
ża ilość moich pochlebnych recenzji płyt tam 
wydanych.Skoro duża ilość znakomitych fccatkó 
w to 1 tym samym odpowiednio musi być jeazcz 
e większa ilość ewidentnej chały,Do tej drug 
zalicza się niestety ten sin^ 
elek tekaanaklej kapeli Hlckey.Może gdybytę 
muzykę zacząć lepiej penetrować tzn wysłucha 
ć nieżycie wiele razy to noże 1 kiedyś zdoł 
ałaby do mle jakoś dotrzeć.Ale,no właśnie,w 
przypadku po raz n-ty wysłuchać 
ei^lel Dieter,Na okładce widnieje jakaś Bśr 
ośmioręka hindąska bog 
d ^ łatwo można ten kit wcisnąć jak 

iemus krisznacorennlkowi jako rzecz Sheltero 
to uczynię,(Little Deputy 


20NE-Vln Back to Sanity 


Japoński hardcore jest najdzikemą odmianą 
*''^*cle i co do tego nie ma wątpllw 
oprócz tego,że wyciska os 
tataie poty ze swych gitar i wzmacniaczy,to 
dodaje swej muzyce jeszcze jakiejś tajemnlcz 
^ atmoefe^,Mógłby to więc być niezły sound 
odcinków serialu (nomen 
omen) Twilight Zonę. (H.G. Pact) 


JĄLLA JALLA-Crumelur 


Gdy wreszcie nasza silna załoga złożona z 
1/4 Porca Macabry,I /2 Slan Iho i mej skromne 
^ dotarła na festiwal do położonego o 

ponad 400 km od Helsinek Joensun to akurat J 

grungeopodobnj mig 

drlSl 7 ? Bleaiące później trafił do Lle 
®e«Poł:u.Jako,Ze nazwa ta była 

5 *^?“ oczeklwad.MUą ni 

espodzianka jest jednak ten LP bo nie dość.ż 
e na szczęście nie ma tu grungen to jest neł 

czadu,za to "amerykański" rock jaki 
TrsJh^r takich firm jak 

Tnoś? J®“»Stupido Twins czy Kill Clty.Melody 
lekiLś^J zaletą tego krążka 1 w 




































































TIOLENT SOCIgnr/WEGATIYE RElCTION -spllt 7" 

O Negatlre Reactlon sapomnljcie-askoda cza 
su,szkoda prądu i szkoda w Waszych adap 
terach "Banbino” by słuchać czegoś tak cleni 
utkiego.Za to Yiolent Society trzeba wrsłuchi 
a<5 obowiązkowo .Raz Jut recenzowałeś ich wcze 
śniejszą płytą,Ta trzy kawałki na ich stroni 
• tego spiita są nawet Jeszcze lepsze.Pojawi 
ły slą tu gdzieniegdzie chórki "oifoi!" lecz 
śpijcie spokojnie,kapela nie wyłysiała i nie 
wdepnąła w skinowskle koleiny.Doskonały hard 
core w starya ąaerykaśskia stylu,zdecydowani 
e polecas.(Rot en Roli Rec) 



"Dilithiua Crretal Meth Heada--sk ł 2x7" 

Pomysłowość i ekstrawagancja piratów nie m 
ają granic,W zasadzie nie Jest to składanka 
ale podwójny split singiel zespołów Paith i 
Kansan Untiaet,z tym że ten pierwszy zajmuje 
trzy strony a K.U, tylko Jedną,Nigdy wcześni 
ej nie słyszałem kapeli Paith,Wiedziałem,że 
byli z Waszyngtonu i pewnie dlatego uwidziło 
mi slą,że będzie to kolejna nuda typu Pugazi 
Ale nie,Jest to demówka z 83 roku,brzmienie 
garażowe a muzyka to przygniatający ostry ha 
rdcore w stylu wczesnych kapel straight edgo 
wych Jak np Stalag I3.Natomiast Kansan Untis 
et to też fragment chi 7 piącej demówki ale to 
dla odmiany Finlandia i Orwellowski rok 1984- 
Ta kapela,Której nazwa Jest tyt\iłem dziennik 
a fińskich komimistów istniała bardzo krótko 
i zostawiła po sobie tylko Jednego longa,nig 
dy nie wznowionego na CD a który teraz Jest 
^ieaałym rarytasem wśród kolekcjonerów,A gra 
li oczywiście typowo fiński hardcore punk ni 
e odstępując od takich gigantów Jak Kaaoa,Ra 
ttua czy Riistetyt,Dziwny pomysł by zestawić 
te dwa zespoły razem na Jednym wydawnictwie. 
Chociaż tej informacji nie znajdziecie na ok 
ładceyto informuję że nakład wynosi tylko 30 
0 egz,Jako,że Jest to bootleg,nie ma żadnego 
adresu,ale za ciężką kasę ujawnię personalia 
wydawcy,Póki co musi Wam wystarczyć nazwa "f 
imy" tInter-Galactic Drug Concubine Rec.) 


3TILL ŁIPE-Slow Chlldren at Pląy 8" 

Sporo recenzji dziwnych formatów w tym num 
erze "Pasażyra".Osiem cali,Jednak w odróżnię 
niu od Splita Battle of Disarm Jest to tward 
y winyl,Jednak byłoby z mt^ strony wierutnym 
Kłamstwem gdybym napisał,że zawartość iest r 
ównie intrygująca co średnica płyty,lilkanaś 
cle minut katowania monotonnym emo-corem.Rac 
zej dla wytrwałych lub dla naprawdę kochając 
ych taką muzykę.(Hhetoric Rec) 


LA DONWAS-Łong Legą 7" 

Kapela Jest z Seatlle,Myślicie że graią gr 
iunge?Nie,nie grają bo inaczej nie trafiliby 
na łamy mojej rubryki.Za to Donny (wbrew naz 
wie to sami faceci-ani donny ani Madonny) rż 
ną ostrego punka typu ^cratch Bongowax/Garg 
oyles.Dwa dni później Jak zdobyłem tę płytkę 
na trójmiejskiej czad giełdzie nabyłem taką 
kasetę-składankę z zespołami z festiwalu w K 
ołobrzegu 80,na której m.in, są nagrania Pow 
erocka,Wierzcie lub nie,ale wokalista Donn il 
a dokładnie ten sam głos i styl śpiewania co 
frontman Powerocka.Sezowna kolorowa okładka 
a winyl o barwie jajecznicy.(Scooch Pooch R 

•c) --------— 

"Irokaae Sound roi II" -akł. I*P 

Tradycyjnie Jak na tę firmę przystało mini 
malistyczny sposób wydania-skromna okładka,b 
rak tekstów itd.Z okładki dołączonej do tej 
składanki Jedynie niemieckich wykonawców,mot 
na poznać tylko adresy do poszczególnych zes 
połów.Stąd widzę,że są to w 90% kapele z tam 
tejszych Plpidówek.Poziom dosyć wyrównany,ni 
kt tu nie wyróżnia się zanadto ani na plus a 
ni na minus.Oczywiście nie mogło się obyć be 
z nagrania Die Schwarza Schafe,będącej ozdo 
bą co najmniej połowy kompilacji wydawanych 
w Niemczech,Poza tym bardziej podobają mi ai 
ę te trochę ostrzejsze kapele,których styl z 
daje mi się dziwnie znajomy.I tak Part Time 
Punz Jest zdumiewająco podobny do takiego ze 
społu The Dil8,Angekotzt do Whipping Boy,a A 
mrot przypomina ml styl Shattered Paith,Tak 
więc wszystkie te trzy niemieckie zespoły pr 
zyrównałem do starych kapel z USA,Ciekawe,co 
ś w tym musi być...(Happy Kadarer Rec) 


CBtOMOSOHRS/DeH PIŁŁS- split 7" 

Wydawało się,że szał grania pod Ramones og 
raniczy się tylko do Finlandii,Niestety ta E 
Pka wskazuje na to,że Włosi Już złapali tego 
bakcyla.Najbliższa przyszłość pokaże czy to 
taki Jednorazowy wybryk,czy też może zapoczą 
tkuje to reakcję łańcuchową,Wszystko Jest tu 
dobrze %rykonane ♦.zagrane 1 zaśpiewane tak Ja 
k trzeba ale w końcu ile można katować ten s 
tyl.Deh Pills robi Już tak bezwstydne zżynki 
że na miejscu Ramonesów wytoczyłbym proces z 
a robienie plagiatu.Ale Ramonesl siedzą u ai 
eble w Ameryce i liczą ile dolarów zarobili 
katując samych siebie przez ponad 20 lat,Co 
ich to obchodzi,że gdzieś tam w Europie ktoś 
mię podpisuje pod ich utworami,Jest wesoło, 
słonko świeci.(własny sumpt) 

Pisanie do "Pasażera" zaczyna się mi coraz 
bardziej podobać.Nie dosyć,że Bezkoc i^aci- 
mi za każdą napisaną recenzyjkę to Jeszcze 
za friko otrzymuję ^yty z prośbą o zrecenzo 
wanie.Crassfish to występujący Już na polski 
ch scenach kwartet z Niemiec,Trochę mnie zdz 
lwiło,że na tej lżycie Jeet tyle typowego pu 
nka bo wcześniej uważałem tę zgraję za zespó 
ł: wyłącznie folk punkowy.Przyjrzał:en się bli 
żej okładce i teraz Już wiem w czyn rzecz.Zg 
odnle z wymogami chronologii powinienem najp 
ierw zrecenzować ten long a dopiero później 
singiel o którym pisałem szerzej w poprzedni 
m numerze,Czyli,że na dzień dzisiejszy J^yta 
Jest przypomnieniem Crassfishu takim Jaki by 
h zanim odjechał na folk,Najfajniejsze są te 
bardziej melodyjne kawałki punkowe dodatkowo 
złagodzone delikatnym wokalem Crissi-np "Tou 
Are Ul",w innych momentach,gdy zespół idzie 
w stronę typowego rocka brzmienie zaczyna si 
ę rozmydlać.Jest to znacznie ponad przeciętn 
ą niemieckich kapel,może również dlatego że 
mie grzLją zbyt typowo dla większości kapel s 
tamtąd7(Naaty Yinyl), 









































S.J.P.B. 7" 

Siedem kawałków japońskiego punkattrochę j 
ak wcseeny Cracodile Skink,choć chwilami wyc 
hodsi z tego prawie Dropdead^Iaidy dźwięk mo 
źe byó dla niezorientowanego słuchacza jak c 
ios obuchem w głowę.Pewnie teksty również sti 
anowią ładunek furii ale krzaczki są dla ani 
e równie nieczytelne jak pismo obrazkowe»(Or 
erthrow Rec) 


RgRACTORT PERIOD 7" 

W przypadku podobnych płytek mam dylemat,C 
hwalió czy krytykowaóTGdybym na ogół recenzo 
wał nowo ukazujące się kasety polskich kapel 
to mtisiałbym sporo dosłodzió w przypadku R.P 
Natomiast zajmuję się tylko zagranicą 1 tra 
fiają mi się do zrecenzowania takie płyty,że 
total i koniec świata,to R.P. w tym towarzys 
twie wypada co najwyżej miernie.Toteż krótko 
R.P, są z Teksasu,grają specyficzną dla Amer 
yki odmianę małomiasteczkowego hartcora-prze 
ciętne to choć nie do wzgardzenia.(Scratched 
Rec) ___ 1 I- 

DEAP CRUISSRS-The Suare 7" 

Bardzo prawdopodobne*że w takim właśnie st 
rlu była pierwsza dezKSwka The Clash z 1975 
lub 1976 roku,Przynajmniej tak ją sobie wyob 
rażam.Bo oprócz tego,że styl jest tu taki ja 
k The Clash uczący się graó zanim jeszcze od 
kryli fuzz bory,to wokalista jest wręcz łudź 
ąco podobny do Joe Strummera {tak wizualnie 
jak i wokalnie).Oprócz tego dużo tu,może naw 
et aż za dużo chórków typu "oocoo",Okładkę o 
raz załączony wewnątrz dodatek ozdabia mnost 
wo zdjęć zespołu,ale niestety,podobnie jak w 
iele fotek w "Pasażerze" ich czytelność jest 
typu "walka Murzynów w tunelu" czyli żadna, 
(up Tour Rec) 

AUTOKOMT-A Pactjon of Mercy ^ 

Kalifornijska firma Mass Media prowadzi po 
dobną politykę wydawniczą co sto lat temu w j 
Anglii takie firmy jak Riot City czy Splder 
Leg,a więc promowanie "zaangażowanych" zespo 
łów anarcho HC.3łówko "zaangażowany* zaczyna 
n już stawiać w cudzysłów bo dla mnie to już 
nie jest żadne zaangażowanie i żaden istotny 
przecz,jeśli z zamkniętymi oczami wiem,że w 
tekstach będzie snów o abstrakcyjnie pojętej 
wojnie,wiwisekcji i zagładzie atomowej.Takie 
są wymogi tego rodzaju grania i tylko szkoda 
że hardcorowi pieśniarze mają klapki na ocza 
ch jeśli idzie o bieżące sprawy społeczno-po 
lityczne.Muzycznie styl ten jest równie spraf 
wdzony co 1 ów werbatlny ładunek,Tak więc niej 
zego tu nie wyczytacie,ale jeśli rajcuje Waaj 
taka muzyka sama w sobie...vNass Media Rec).| 


AUTONOMY 


a faction of mercv ^ 




TKRTKET KAbW-.B ondaAe and Anaulshed Life 7 " 

Po 17 latach istnienia Teryeet KIdet docze 
kall się wydania bootlega,to się dopiero LAj 
A zdziwi.Jakość dźwięku jest wysoko ponad pr 
zeciętną bootlegową.a ponadto jest stereo (m 
uzyka) i w kolorze (okładka).Jak wynika z in 
formacji podanej na okładce,na singlu są nag 
rania z ich zeszłorocznego koncertu,który by 
ł o tyle ważnym wydarzeniem,że TK wystąpił w 
yjątkowo w swym najbardziej pierwotnym skład 
sie.Jest to ten sam skład w którym Kadeci gr 
^i w latach 79-83 z a. in, Pesdro na bębnach 
(w 1979 r został on perkusistą zespołu mając 
jedynie 13 latf).Chyba dlatego są na tym sin 
nglu tylko stare kawałki z pierwszych trzech 
singli,w tym dwie różne wersje "Pissaa ja pa 
skaa" a także corer Iggy Popa "No Pun",Słuch 
ając można sobie jedynie wyobrazić jak spont 
anlczny był to koncert,szkoda tylko,że nie j 
est to zapis ci\xrkiem całego wydarzenia a je 
dynie wybrane numery poprzedzielane denerwuj 
ącymi wycięciami.;(Healthy Hands Rec) 


IMPACT-82-e«i LP 

Wznawianie starych włoskich płyt jest dużo 
sensowniejszym zajęciem niż trzaskanie kolej 
nych krążków z tym beznadziejnym punkiem jak 
iego dziasiaj grają w Italii.Impact należy d 
o prekursorów i ścisłej czołówki italo harde 
ora.Ra tej płycie umieszczono kolejno:trzy n 
agrania z taśmy demo nagranej w połowie aarc 
a 82,trzy nagrania z próby (listojad 82),sie 
dem kawałków ze split singla z En s Arse (83 
) oraz cały mini LP "Solo Odio" z 85 r.Najwl 
kszą ciekawostką jak dla omie są fragmenty 
tej starej demówkl,jedyne zarejestrowane nag 
rania Inpactu z pierwszym wokalistą,który wk 
rótce opuścił zespół,Kto wie czy nie są to n 
ajlepsze dokonania zespołu.Płytę "Solo Odio" 
|uż mam w swojej płytotece,ale za zdecydowan 
ie lepszy,uważam uważam ich mazisingiel "Att 
ra^erso i Inoluoro" z 87 r.Szkoda,że przy ok 
azji przyponnienla starych nagrań nie wydruk 
owano pełnej biogfrafli a te nieliczne inform 
ac^ są tylko po włosku,Ze starych włoskich 
załóg na placu boju zostały już tylko Raw Po 
wer i właśnie Impact,Ten pierwszy to obecnie 
zespół stricte heary Metalowy,zaś członkowie 
Impactu dawno zapomnieli kiedy ścieli Irokl 
a anarchia wywlwtrzała im z głowy, teraz nosz 
ą się jak bajo hajo i grają muzykę jakiej ni 
e da się za bardzo słuchać.Pajnie by było gd 
yby pojawiły się podobne retrospektywne płyt 
y z innymi legendąmi włoskiego punka jak CCM 
Cani,Riyolta dali Odio czy 5 Braccio.(Glued 
Stampa Rec) _ 











































FRIGOą iigP 7- 

tTapońalclcta dziwactw ciąg dalszy.Japończycy 
wliczając taatsjszych punków to nacja o dziw 
nsj mftntalnoóci»nisspotykanej w innych cząśc 
iach globu.Mois się o tya przekonać katdy kt 
o koresponduj# z jakiami taatejszyai zalogan 
taai lub przynajmniej czytał w zinach wywiad 
y z japońskimi kapelaai.Choć fascynacja star 
ym szwedzkim hardcorea sięgnęła wszystkich s 
tron świata to chyba tylko w Japonii mogłaby 
powstać kapela»ktora przybrałaby szwedzką na 
zwę i śpiewałaby w tyaśe języku.Koń by się u 
śmiał(Japończycy,którzy znani są z tegO(te n 
ie potrafią sklecić prostego tekstu po angie 
Isku wolnego od raitących błędów graaatycznyc 
h(biorą się za pisanie kawałków ze szwedzkim 
i tekstaai.Na okładce,to oprócz tekstów,napi 
sano po szwedzku wszystko co tylko się dało. 
Mjuzik rzeczywiście też"szwedzki" jak należa 
ło tego oczekiwać,choć nie tak znowuż różny 
od jeszcze innych japońskich Szwedów czyli 
Collapse Society.Właściwie to nawet brak jak 
Ichkolwiek różnic między nimi,z tym że C.S. 
posługuje się kiepską angielszczyzną.Nakład 
ograniczony do 300 egz i znając zapotrzebowa 
nie na japoński hardcore sądzę,że całość roz 
eszła się na pniu.) 



SNORT-Hęy Creeeu 7^ 

Ostatnią tłocznię i^yt winylowych w 
Zelandii zamknięto dosyć dawno temu,bo w 196 
6 roku.Na długi czas spo|K>ŚU)wało to ogranicz 
enie liczby ukazujących się nowych krążków,g 
dyż tylko nieliczni byli chętni zamawiać tło 
czenie w pobliskiej Australii i oferujących 
najtańsze usługi w tej dziedzinie Stanach Zj 
ednoczonych.Dopiero dwa czy trzy lata temu z 
nalazł się zapalenlec,który odkupił skądś st 
ary sprzęt do produkcji analogów i rozpoczął 
chałupniczą produkcję.Pierwsze płyty z jego 
manuifaktury cechowaia fatalna jakość 
niemal każdy krążek od początku nieziemsko t 
rzeszczał a igła swobodnie przeskakiwała co 
kilka rowków.Jednak z biegiem czasu oslągnię 
ty został nienajgorszy poziom.Żeby tak ktoś 
zaszczepił ten pomysł na nasz rodzimy grunt 
bo jestem przekonany,że maszyny ze skasowane 
j tłoczni Tonpressu gdzieś gniją na strychu 
pod kluczem.Po tym przydługim wstępie przech 
odzę do meritum.Singiel tej nowozelandzkiej 
kapelki wyszedł spod prasy jedynej tamtejsze 
j instytucji parającej się takową dzl łalnoś 
clą i nie dosyć,że dynamika dźwięku jest bez 
zarzutu to jeszcze winyl jest przeźroczysty 
jak łza dziewicy.Piosenka z pierwszej strony 
może trochę zniechęcać do dokładniejszego za 
poznania się z tą żeńską załogą,jest to tylk 
o nijaki Indie rock.Od razu należy nastawić 
drvigą stronę bo na niej jest świetny ostry n 
umer a la L7 czy stary Lunachiks.Jeśli panie 
ny ze Short zechcą dalej tworzyć w podpbnyip 
stylu to już teraz zamawiam longa.(Spinnin 
Clock Rec.) 





( EP 


"Tottori City Hardcore""Skł 7" 

W serii winylowych singli firmy MGR prezen 
tujących zespoły z poszczególnych miast Japo 
nii przyszła kolej na Tottori.Tym razem tylk 
o dwie kapele.Na pierwszej stronie jest hord 
a o nazwie Gaizi.Co nieco tu metalowych soló 
wek co jednak nie pomniejsza hardcorowego wi 
zerunku tej załogi.Domniemaną inspiracją są 
tu chyba stare japońskie kapele "chaotic pun 
k"npfiiixecute czy nawet SOB.Na drugiej stroni 
e jest kapela o nazwie nieczytelnej bo napis 
anej krzaczkami.Tutaj to już jest typowo jap 
ońskie szaleństwo wg słusznej zresztą recept 
y:punka przede wszystkim trzeba grać głośno. 
Dużo wycia,dużo wrzasków i czadu do oblowu,c 
o powinno spodobać się miłośnikom japońskich 
kapel nowszej generacji jak Dondon,Hacrofarg 
e,Crocodile Skink.Japońskiego czadu nigdy ni 
e za wiele,więc nie obraziłbym się gdyby ta 
płytka była longien.(MCR Recj 


Kead Dennedys-Too Drunk To ?uck 7" 

Ha, ha, ha, oczy was nie mylą,żadnego błędu n 
ie ma,ta kapela naprawdę zowie się Kead Denn 
edys i jest z Japonii,Nagranie na pierwszej 
stronie (A5 rpm) zowie się tak jak tytuł i k 
to zgadnie czyj to jest cower?Zeby było dziw 
niej dwa kawałki z drugiej strony (33 rpm) 
zwą się "Police Truck" i "Bleed for Me".?o 
rozlicznych naśladowcach Discharge światu ob 
jawiła się kapela chcąca brzmieć bardziej de: 
eadkennedysowato niż sam DK,Wszystko tu jest 
jak DK,bezbłędna podróbka z dokładnością co 
do jednego akordu,tylko wokal tak średnio pr 
zypomina Biafrę,Teraz gdy już wiemy,że umiej 
ą dobrze wykonywać cxxdze kawałki,chciałbym p 
osłuchać co nieco ich własnego repertuaru,na 
wet gdyby to był DK-core.3o naprawdę nie chc 
iałbym by pierwszy LP Kead Dennedys zwał się 
"Presh Pruit for Rottnlg Yegetables".(K.O.G. 
A. Rec) 

^/HUKAMITT-Gets Killed br the Robota ^ 

Ten zespół już kiedyś słyszałem ale zupełn 
ie nie utkwił mi w pamięci.Z tym singlem będ 
zle podobnie.Okładka jak mniemam ma być zł^ 
liwą satyrą na okładki płyt zespołów neo-bOe 
surf punkowych i ponieważ ostatnio dużo i ch 
ętnie słucham tej młaśnle muzyki,od razu w 
tawiłem się nieprzychylnie do tego wydawnict 
wa.Przy muzyce byłem bliski ziewania vsż w k 
ońeu przeciągle ziewnąłem),Hożnaby to nazwać 
emo crustem jeśli jesteście w etanie wyobraź 
Ić sobie taką kombinację.^awno żadna płyta m 
fiie tak nie zirytowała,^rsze może być już t 
ylko punk polo.Istereonucleosis Rec) 
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CACOFOWIA-Ihe Laet C&atratlon and Horę 10" 


Nolse to ca3:kiem syapatyczna aucycEka pod 
varunklea,te kapele go grające tvorsą kawałk 
1 trwające praynajanlej 20 sekund.I tak jest 
na tej płycle-ia dłtiżsty kawałek,tya lepsay. 
Bo chyba kaidy się egodsl,że dwusekundowe ■! 
niaturkl można traktować jedynie jako żart ■ 
UEycEny,a na ich podstawie nie aożna powiedE 
leć cEegokolwlek o żadnyn sespole.Cacofonla 
to noisowcy E Meksyku.Bla każdego kto ma ty 
Iko neksykauakl hardcore punk,ten sespół aoż 
e być pewnya saskocEenlea.Nlgdy nie słyssałe 
a aeksykaiisklej kapeli sprawniejszej technic 
anle.Materlał pochodEl z trzech różnych żród 
eł:próba w garażu (maj 09)-co chwila chłopak 
1 naradzają si^ jaki kawałek mają zagrać jak 
o następy,a także z dwóch różnych koncertów 
(meaie^90 i wzec 9I).Minu8ea jest to,że 
numerów się powtarza a siedmlokro 
i ^^^*€0 kawałka to duża prz 

esada.Wspomnieć warto utwór "We are in the s 
tupld competltion to see whlch band play ao? 
m«i***^* 7 *^ 4 **" ■ti«e"-rpraeczytanie tytułu zaj 
oni HIr*“ kawałek,skróć 
aekund corer Beatlesów "Rerolutlon" 
z^anr sam w sobie świetny corer « 
Runni^ through the BIood" ?ear of God,a ta 
t DliS wymowie "Salman Rushdie Mus 

\77 Będący wbrew pozorom wyrazem symp 

^^<i^«a^alietów islamskich, (lnom 


DRSTROTf-NecropoHiy 


LB 

Najpierw wysłuchałem całą płytę i dopiero 
jak przeglądałem okładkę zobliciyłem ze zdSSi 
eniem,że jednym z dwóch wokalistów była dale 
niewieści,lecz jak na crJsta prz 
ystało zachrypnięty niczym u Kuronia po wypi 
ciu przezeń termosa -herSaty-.MuzyiJ SL?J?y 
na ile pozwala ogra 
niczoną konwencja crustowa.Jest tu nieco met 
jlcor. o»ych Bo«en«v w który?!, p^yp^SL? ? 
1 się Concrste SoxtaIa zdecydowani, wolę typ 
przeważa na drugiej str 
in« chociaż "Ul American Work 

el^okł^3J/ff hicior.Na rozkładan 

ej okładce są wydrukowane wszystkie tekntir n 

?rnl?l?toł?ia“^?‘^^J pasjonująca historii t 

a.jj.ez to razy o tym pisano,te same tekstu 
r^ą^Nli^^^fn® nie zmienią,ani nikogo nie Jaw 
rOcą.Nle mam racji?A co zmieniły te brytyJsk 

it ® PlerwJzej iToU l 

»Pi®''ały bardzo odważne^Jas 
g wane 1 lepiej przemyślane treści? Chori 
^ w przypadku Destroy! niczym światełko w t 

?^??^?fh*SHAPP^o"^'‘’'' ”>‘^>'^8 and Pollow^^ 
^^j^leg^P-cwcy preecsytają go sobl. 


Paul Weiler,Bruce 7oxton i Rick Buckier ze 
szli się razem,reaktywowali The Jam i właśni 
e nagrali nowego singla.Naprawdę7 Niezupełni 
e...W gruncie rzeczy nic z tego,Za to ostatn 

10 pojawił się The Chosen i jeśli The Jam mi 
ałby znowu się pojawić to widzę ich muzykę t 
ylko w takim kształcie jak gra ten oto kwint 
et.Brzmienie "mod" jednym słowem,dla mnie to 
wciąż niezgłębiona tajemnica czym mod różnił 
się od punk rocka oprócz tego,że mod rockers 
i nosili krawaty i garnitury i jeździli na 
skuterach. Ty tikowy utwór z tej płytki nieodp 
arcie kojarzy mi się z "Thls Is The Modem W 
prld" Jamow.Może to jednak tylko siła sugest 

11 związana z obecnością słówka ''world".Nat4 

lakierowanej 1 p^nokolor 
rowej okładki to The Jam na pewno nigdy by a 
ię nie powstydzili,ciekawe kto w Polsce słuc 
^V 4 **J^** takich rzeczy,bo nie przypominaa 
sobie bym w ciągu ostatnich 10 lat widzie 
tou^^c^r*** akuter na polskich drogach. (De 


OflOPDSAD-Dia cogr a nh^r 


Ta płyta najpierw ukazała się w OSA jako i 
edenaatocalówka,a dopiero później jako edycj 
a europejska o średnicy standardowych dwuJIs 
szczęśliwcy do których nie 
n^eżę,mieli okazję zobaczyć tę o 
r '^ocławiu na jedynym polskim kon 
cercie ich europejskiej trasy.Na longu znajd 
uje się cały materiał z pierwszych trzech si 
ngli zespołu.m.in. również z tego,który zrec 
Mzowtóem w Pasażerze 6.a ponadto kaw3ki z 
piyt składankowych IfCO naJwaknieJsse dla sb 

Jh publikowane.Jednym z ni 

Medley" będący wiąząnką sta 
szwedzkiego hardcóra.Ach,czegóż w 
i ClS« T*mou ShiUickersów 1 Ant 

i A® ^ ^ “^® '' 82 y«Bko.Najbarw 

perkusista Br 
^®c« i wielki ent 
® którym kiedyś pi 
Mjflmum R n R,a teraz pJświęca mu 
swój zine "Japankore".(Piat Barth Rec.) 



UL3TBR«MI9 ' " 

trafiają się płyty przy 
który^ bledną wszystkie inne wydawnictw* Dl 

ds^ (lak*?? “ ■«iy“ nikła 

- if > demówka),a sama kapela nigdy ni 

e Stml"k^!t “a jakiejś płfcle.Z 

*le^?r>n ‘'f"®Jy^' 7 clśnięto dynamiki tyle ile 
ł efekt jest piorunujący.Ni 
ostry brutalny czad 

1 d?ł?e 2 !> *^“f'f?^ htóałalnodcl.Do^kapel 
a w ex-wokalista Olho Seco i w tej ch 

[wili razem nagrywają nową płytę}(ABC Rec) ^ 


PORCRD gPRgssToy 

bardziej zagrożo 
takie załogi jak Po 
łklL^JSr®®*^??*^^ kawałków w 15 minut^to ca 
? 'Crnlk.Czasanl jak mam od ja? 
^ godzin pod rząd mogę słucha 

taki^ <ltwlęków.Clekawe,że kapela jest ^ 
P®'^**cBale za punk roc 
kową p^tynlę.Mam nadzieję,że duża płyta bad 
tit gotowa niebawea.(R;;k Hąyoc) ® 






















































RECENZJE By BEZKOC 


_ j^JBćretTk 

I ZreceMOwanle tej kaaety.a rft«e3^vy3^ 

tego iSby powie<iel4a 

lnie wie* c»y »P , .uatem". _ 


nie vie* braci,mam yaneaai-^^^^ Pieskiej 

prełTdent ^9*®;^ jJt esaau nie preep^a tym razem zamiaTt bTIS ^ «*'^*ypce'»M 


•'•lula zcapołT Scorpiona i.Sbo^ n;r-ż« wvmie|®|MaJne-w«KaU- temat .iest 

*r^-łw^ i 0 < 1 X 


ia zcapołT Scorpiona OK. Że wymię 

1 ^I.ItlL tekatów ®^;i“^dia;ach,z ok 

faT..t b^daiil «.nit 


I ia" 

Jje «»la<Jectwo ńi iewn^rr^Ł 

i^JiatrujDentach narządzie faa-cluhr 

^en^iata z 


Pi j-Jis-ns; rr«. .»-■*« “••“ “H9»%v‘s.^iOF«s?"->~.‘ :?iK®'' 


I warte 


■ To dziwne.ale częato znając miejacowość z f 
Iktórej zeapoł pochodzi motna odgadnąć co graŁ 

■ Ta kapela jeat np z Bydgoazczy i jak by aię I 
1 Botna do^ślać-w jej muzyce można odnaleźć I 
lecha hate owo-biohazardowe.Oczywiście nie tal 
Ik do końca bo trochę tu mieazania i oryginał! 

I ności.Pierwazy kawałek brzmi np jak Yelret | 
fUnderground,■Memento mori* jeat taki bardzie! 
i j melodyjno-punkowy,a "Hiepotrzeba nam ałów"! 

I V ogóle jakieś takie "trochę reggae",Więkl 
I jednak brzmi po bydgOBku,a przy tym bal 

I rdzo,ale to bardzo aurowo.Zero w teł ■uK»r» I 
1 jakichkolwiek ozdobników,ia ceza 

^ kawałka zoatał wykorzy8t.«.j v«n^ v ^aw 
»kiej-^aanorzew8kiej "Do mięaożerców" ( 
im który śpiewa Pate),a i pozoatałe aą 
w«_Ł we uwagi,Wydane przez zeapół, 

Wojtek Wachowski,ul.Ks,Kordeckiego 3/19 
B5»22 5 Bydgoszcz 

l wvc 

ne.ale jedn^ Durac^wo.* ^ ^ zajebi 

iwie,o iiał- ihyba choć trochę r 

deser jest najprostsza do z^ran aj 

| 0 t,^c.aa t,lK 0 . rJ 
^ImaMkich historiach Pielgrzym. 

Jacek Janowski, Romanowi cza 6Ic/I3, 

33-100 Tarnów 


twr^T®'’. >^ 8*10 t^N aaprawdę ba 

^cttie i bez iskier roman 

[się lubi więc,że jeśli 

[wota. b«.ie dafial ° i 

ZBIGKIW VAJU£SA.al V f 
okładce Je 8 t*n' ’ 

I™ ar*-. ■ »ŁvxTii"i 


















































JCHOSSN CH OICB-Thlnk for 

skłotersl a śpiewają po polaku, 
lii ^ składzie mota ktoś z 

ll di przypuszczać,że to crusty 

^y sprawdziło,ale ^ 
Jl standart okrećla,bardzie 

yj AmenoH^a 1 w ogolę ciężar gatunkowi leat * 
większy,a brzmienie przytłaczające.W 

teifśS 

l^weł Sikora,PO BOX 7,20-530 Lóblin 5 


f sEN WARIATA-.,.o woSScT 

I Nle^y ze mnie cięć,że dopiero teraz wspoml 
llnam coś o tej wspaniałej kasecie.Nawet krćli 
Ipunków powiedział coś w tym guście,że słuchał 
Ijąc tej kasety nabiera znów wiary w polskiegl 
lo hc/punka*Mnie pozostaje tylko się z tym zgi 
lodzić.Stojąc nieco z boku tego co się dzieje! 
iSen Wairiata gra naprawdę wybornie 1 Jest to 1 
Inaprawdę solidny kawał punkowego czadu,o ilel 
1 tylko ktoś preferuje dobry czadzik. 

MARCIN CZACHÓR,\il.WYSPIAŃSKIEGO 6/69 
39-400 TARNOBRZEG 


pŹfflSlPiSI" 

I »Dobra byłaby « «tU 

1 *^ .laBBajll ałeaąl 

łrech,którzy y P ^ (łtrasznych minut I 

i z Zagórza" • , « _ 

1 Artur Likus, Piłsudskiego 632,32-555 Zagćr 


PAYAROTTI 
ł PRZYJACIELE 





|clekle''l*ja*gJtliwiJ%i®|,?!f®5®?^^»J^ tak wśf 

.na sobie wyobrazić.Nie 

'prędkości i Jest tó Jednak rekordów! 

ane alt przeciętny cruat *j^oapllkow| 

»a koleś * tego zŁpSS ^ J«l«i| 

Popychaczea.To co uJDr»iif?ifn^f''^! * f 

ny hałas, to teksty^S ?okłii«f* PieklelJ 
Me na wylot nastrojem 

* kolei trudno sobie 1 

^ ■lekkie i aelodwin^ hrazlć do nich Jakie! 
®ty znów ^itarek.ŹlJatl 

fon,to dodatkowo brzmi nrdzo chujowy patef 
przewiduje. ° ^ ^ EorzeJ niż ustawa * 

fialgiłatlc,po box 
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l AMEH-Pan bóg nie chce _ 

ów.chce ludzi silnycHT 

w n i efiro 


ow.cnce Augł-t 

tórzT wierzą w nie^ 

: ^ Jak wssyscy wiedzą (a Jeśli niewiedzielito 
i .'";lod teraz wiedzą) Jestem 100$ mazgajem i ciap 
ciusieB,a z mocnych, twairdych i dzielnych tra 
Joneea.więc nie dziwne,te 
1 ni A lubi.A biorąc o 


r 


^r 


I Od - 

CiUsieB,a z mucnycu, vi 
,wię tylko Indianę Joneea.więc nj.e 
i mnie Boozia nie chce i nie Inbi.A biorąc po 
d uwagę to,że słacham takich tekstów Jak te 
które zapodają ci lóblihscy bezbożnicy,! w d 
odatku innych do tego grzechu zachęcam,to ju 
t w ogóle będę miał pewnie przechlapane.Audi 
encji u św Piotra nie będzie..U poza tym to 
chyba najlepsze Jak dotychczas 

u.fcudne,szybkie Jak poprzednio,ale bardziej OT 
niż dawniej przytłaczające i ciężkie 

NNNW,P0 bok 224,4I:^00.JT^ 


_ 

aml punkowymi* to ilf? 
gowa reedycja kasetr k-tó^ tabun.Bootle 

n się w 1980 roku Pierwotnie ukazał 

eatlwal Nowej -ijnny i y 

9 ao,o którym pr^ kilkS oJnT^K^®^*^'^*^ ^ 
^ poprzednlS numSach 

y kawał historii solldn^ 

5^^ dziej heroicznej.najbar 
;gn są na stronie dSiJl? Kołobrz 

fragmentu setu śwleSfgo aporego 

ęh utworów Kryzysu Pojedynczy 

i nieco infant^neio^li^it?'®^®"?^**/ 
owerocks (śplewall*»i wrocławskiego P 

orh-i ™i: i dalej z nami tańcz ' 


R0TTVBILRR 

Wreszcie Jakieś nowe kawałki czwórki e ai i 

ii skrócić czas oczekiwania na coś ba 
rdzlej treściwego.Co Jest na okładce mówi 1u 
cle^ srają pewnie też wie 

'■Ą "* Poltoju.albo podusiwi 
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uawajiij pozn 
przez kolejne zespół 
,_«aaw koncertu Tlltu,gdzl 

,__ .v^tia.T TATi hymn »Get up 

aiejie trjna^e pSS?ri *^e®®tą napri 

o*mu znloJłrw^Si^"^®«f^®*^®JIepieJ p 

Ldife'i?3wł*śn 1 - --a sronle moim zdaniem 

Piltu 1 przede wszystkim K 3 

)rswHe _a._ 


m tekstsm ^ ,^®Medysów z polski! 

Road Rixnner").Po Jeden cover "f 

Im to nie tylko lako mlmo.ża niby archlwui 

ta kass?a.A ^“nhJjonW f 

'wszystkich nls staJc^f *dążyó,bo dlaf 

' * •'it Piy i Nr-3 wo bodą 

W'' i* ':- A • >’ ~ 


I*.. . a n/e • 








































•S' rr.TN^A-m t lao 

- 


4linlłeiD się opowiadając nader rowlekle o 

l£!n:r?r,«‘. 3 ^i;:jisstóra 

f^^neg uTeinpo" robotnik cementown 

i Bpod'oiecliocinlta-*ero gioatu 

orojekt tylko san skład, roanlesscsanis takat 

»“iaCTstkln,którsy nie esytali nojej poprą 
«dnieJ*epopejł o tej wrocławskiej ''•PjJ-i “?'* 
Sieile.iS Silnika to bardto fajny 

f^l^io^Jl^li^-^tokataS?” irseatywaj, 

. j“^;yat?tJ'‘aes?sira 4 o w ^ 

“oifgo"«L%^fair od tŁ 

•suje w mocs«,ie o Ue teras mołna '>T*° ^ 

rsy^sanid do tego,Se K Jiltjn 

inuJa nad dopraoowanlen sscsegOłow.to koiajn 
r^oJrc^ tego sespołn btd.ie JuS bes słabyc 
h punKtow* ^ 

nniwaat lc.PO BOX *0,11-709 ROPA 3Łt3KA 9 




Gdyby* był poważny*,aawodowy* dalennikarae 
napisałby* cod 

takiego:■Debiutanckie wydawnictwo kieleckiej 
grupy Hi*ia sdradaa pewne niezdecydowanie tw 
orcze Jej csłonków.ów swoisty eklektys* obja 
I - wyraźnych inspiracjach taki*! grup 

Jui jak Ho*eanano,Sonic Touth czy 2Bad,przT 
■jednoczesny* zachowaniu prawdziwie dziewcsec 
Igo uroku i lekkości".A gdyby Pakir-czyli wjd 
lawca-sprezentował *i obok kasety także rekwi 
Izyt w postaci np butelki jakiegoś eleganckie! 
■go trunku,to dodałby* iż "aiao tak zrdżnicow 
l^ych wpływów,całość *ateriału zachowuje sty 
■listyczną spójność i jednorodność",Ka szcześ 
If jeste* tylko zwykły* zlnorobe* i 

I takich napuszonych tekstów /ani butelki chli 
Ip, chlip/ nie będzie.Ale coś w ty* jest,bo fa 
jktycznie pojawia się u Hi*isów np corer Korne 
l^sno /ze starenkiej płyty "Ma*a" odświeżone 
Ij niedawno przez AK/ plus sporo tego typu cz, * 
ladowo-jazzowych nawet kli*atćw /stąd pewnie 

■ i po*oc w jazzie głównie ■ieszającego-Iinior * 

1^0 nagrywaniu tej kasety/,a obok te 

Igo prawie >ate owe kli*aty.Ko i w ogóle słab 
łych Boamtow jest na tej kasecie naprawdę ni 

'' ■ogiaby 

Jest zła,ale gitara nagrana w 
apox/.Ze dwa 

■ +« ! h^alne-"Protest" na przykład,ale 

jakieś najstarsze nu*ery kapeli,bo 
kawałków teksty na zgoła inne-bardzo 
łajnie napisane,mocno literackie i hm* "elok 
wentne",a przy ty* zagadkowe nieco,z kilkoma 

Jdzlwl^^iii?* okładce. Pewnie 

nlekt-.rych obecność tekstu bożyszcze 
n^odowego 1 wieszcza o nazwisku na M.l i*ie 

która ma na okładce pacy 
. i D w kołeczku,ale o ty* żeby ale nl» 
i^uź^b aa*ych od lat^inspiracj 

wiadOBo dlaczego,W dodatku j 

: t>®*Pretenejonalay.Zdaje elę,ż 

L^twlko * tą orkiestrą,wl 

doda*,że zdecydowanie warto kupić-' 
o rzecz jest zaj*ująca. 

gKIGIUTlC,PO BOX 40,41-709 RUDA jLĄSKĄ 9 


poprzedni numer "Pasażera 
Zounds to ulubiona kapela Zygzaka 
Jednocześnie jest to lad en 
•dstawicieli iytwćmi^SSsfrrjf^i^i^o^Łle'*^ 
assowego grania i crassowej postawy (z którwe 

tej płyty jest nia J 

zizieć W pewien sposób archaicznie,Takie akT<«-v i 


■.V 



THE 
CURSEOf 


KOBIET-Morąlna inw igilacja 

nieco els edilwlłe. ®‘jJ*J^aacy5nego'’Ćr«I 
iTlną (???!) roceni^ to*® „I 


































•f;fc'.>^i:':':. .*. . •/ :>V j‘ :.ę>^ 

nawet więcej^.Jest to na 
sKraJnlejszy prymityw jaki ostatnio do mnie 
dot^ł,panny Elwira i Katjusza dysponują naj 
oardziej szczekająco-r*ygając 0 tiroczyml woka 
lami Jakie słyszałeo.Kaidy kawałek to prawie 
jednostajny,prosty Jazgot;czysta niczym spir 
yt\ia punkowa rąbanka* Teks ty w dokładnie ten 
san sposób ekstremalne i oprócz tych z który 
mi trudno byłoby się nie zgodzić,to najbardz 
lej podobają mi się te o ■sleku spływającym 
krwią* (czekam na wyroki śmierci dła zbrodni 
^zv,którzy wczoraj zdeptali mrówki na chodn 
iku;,no 1 te z "momentami* oczywiście.Szczeg 
mnie za serce-ten ze słowam 
1 "walnę clę w jaja" albo "weź w ręce swojeg 
J wziąłbym,ale pod warunkiem 

te któraś z pan wokalistek by mi w tym pomog 

ROBERT MATUSUZ.PO BOX 1,02-733 WARSZAWA 

p«s,Przepraszam Jeśli uraziłem Jakąś czytelń 
łezkę tym niestosownym być może tarten,ale z 
całym szacunkiem uważam,że takie głupio rady 
Jak te które występują w tekst 
olwieK szkodzą niż pomagają czenuk 


tr^nym tylno 9 

le zgodnie ze +n^.iie lubi co sią ®a* 

riłw“Jl."tif.‘^.l”a^/it.3.ce -1.1. lat t.« 

‘i lTp«ny» nu»pi.»-. 

Mai.lt Hie-laro-Blti.KI ^ 

- Pyskowice 





Ta Jugosławia nie Jest z Sarajewa czy Zagr 
zebia,ale z miasta festiwalu piosenki radzie 
ckiej-Zielonej Góry*Coś mi Jednak mówi,że gd 
yby zagrali parę swoich kawałków na tym fest 
Iwalu kilka lat temu,to prędko wylądowaliby 
tam gdzie trzeba czyli na najbliższym komisa 
riacle MO*Teraz Jednak w czasach "wolności" 
mogą grać w miarę bezpiecznie,nikt ich tak o 
d razu nie stuknie,choć ich kawałki czasami 
f^tycznie przypominają telewizyjne doniesie 
nia z chorwacko-bośniackiego fronzu*Czasami 
słychać w nich echa ulicznych bijatyk z tóod 
ocianyml debilami spod znaku kołomira^PoJawi 
ają się też Jeszcze bardziej wywrotowe temat 
y*Wezcie chociażby taki refren "mam dość prz 
ymusowej służby wojskowej ",albo kawałki w ro 
dzaju "To ci sami ludzie "^Najwięcej Jednak wi 
'piosenkach Jugosławii .Jest o takich tóodych 
jco to się buntują i nazywają punkami (słyszę 
|llście o takich?),0 tym Jak pogodzić Ideały 
z dorosłym życiem,o tym że czasami trzeba rui 
szyć głową a nie pięściami,o tym Jak uratowa 
'ć się przed szarzyzną codziennego życia.Wszy 
stko to wyrażone Jest w bardzo prosty,ale Je 
dntó szczery sposób,A muzyka Jest taka sama 
^**^®ty-prosta szczera i bezkomromisowa.B 
ez kombinowania (choć zdarzają się ciekawe m 
(Omen^ np "Krzyczę"),ale i w miarę bezpieczn 
ej od-iegłoeci od punko polowego buractwa.Bar 
dzo mi się ta kapela kojarzy z SPDS i tym co 
Iakurat przeczytałem o ich kasecie w "Turbopu 
Inku",To są takie właśnie punkowe hymny bez w 
pacykowanych sformułowań.Jest wielu ludzi d 
w? których ta kapelka będzie sporo znaczyła 
Nic nie szkodzi,że mnie nie będzie wśród nic 
h.Acha,wydawcy odwalili okładkę na naprawdę 
[wysokim poziomie, 

IAndrzej Brzozowy,ul, a,K* 60a/I6. 

158-3 0 2 WAŁBRZYC H 

_ A. k 

ABSURD 

zamyślana “S.Tu panie wywiad w cz; 

b;;:s ^4 

liaMBtów obi. 


lakBtów n« Bl.Bci. „.e 


lą kapslką 
rj entyment 


Kie żaden łajdak /patrz tytuł/,nawet nie p 
ijaczyna,tylko kolejna nówka koncernu dla de 
blutMtów-Enlgnatlcu,Ioakretnie Jest to taki 
uhpdrockowionT punkroczek.Tu uwaga dla niez 
orientowanTch-hard rock to Jest taki styl «p 

S*?? ^ ®®®P 

HaJbardzieJ mi to Jednak przypomina płytę Ig 
Pt ■lMtinct",choć do tamtego bramie 
nia,które tłukło szyby i waliło mury łajdako 

m daleko. 

W porównaniu z tą moją diagnouą pewnie śmi' 
?d 7 ^*®cytttję do^r kołwerków 
Jakie się tu znalazły,Bo o Ue Motorhead by 
tu Jeszcze pasował,to Bead lannedys i "State 
Tiolence" Diachargoów zaśpiewane przez nieja 

na Siouzie etc/.absolutnie do hardrockowego 
pa^a nie przystają,Ale słucha się całości z 
bardziej Jednak 

rockowej stylistyce z Refrenami typu "hej,he 
*^ęzor grasz",ale i momentami w s 
tylu starego Budzego /o walce Jest,o zemście 
etc/ i w ogile nie oparte na pięciu słowach 
. ® panie elokwencja nazywa/.Cz 
jyli bez ekstazy,ale ujdzie, 

|BgIGH|^IC,PO BOX 40.41-709 RUDA ŚLA.ggi o 


rr ^^^o F?orYog LPl 

ILać kes. n® ;iż singiel.k ocel 

a płyta J®8t ^^*«Paa." i a® pewno JeP 

nzurkowany w ckllwa.Po prostu osi 

szcze bardziej i ładni 

‘ie zaśpiewanych. W Jczkę nożna wręczl 

iTzeJsze 8ltarki,dr^ P specjalnego kici 

pościelowk^i pardzo synpatycznie! 

zu,bo kapelka 3®®^ J; I^Jawach np upierdliwycP 
Tekściki popowych gwiazdacl 

h sąsiadach czy o 7 . ^ historiach nił| 

rantach czy lak to zobacil 

Setców łańcuchem dokładnie tak.jaK a 

wszystko fajnie czas ^ Tyłyty Jest dołącz! 

b.. “i to i..t| 

on. „eci.bo tB polBBc.yBn.k 

1 dopiero rozbrajająca lest bombowa! I 

- j.lci.3 J.Bt to «fi‘“;;jTin|l.l.k j..t fi 

;i kii-eiki.-... 

hIsk yi^.Ki.P..Br.n.50O0 hi«o^ 
































:intI-ŁoncerT 


I LtłbK; ten teBix^ł.a i wydawca ^ 

Ir. J 

|n*i5p“u nieco błnd.i.j) ««« 

luiner^w błyeeęeyiswiasscza "MlHe 

iGdeieś na Koncn świata .* ^®^y”lJo’g^iuteńko 
Ir" i "Łobżenica" z drugiej »ale ® i «Tiie1 
■ jest na studyjnych jesli^s 

Ii-T * mŁklen nowa-i Bnakonita- panycja P 

“jSelSnle ai? tąr.a takiej 

je k^ncertówkl było chyba nieebyt praeay an. 

Ib poannięoleB* 

lDAm^KOCOT,PO BOI 16,32-065 ŁRZESZOWiCg 


Jj u o*iwne,bo mnie chodKi>n ł-*iu fanów,I 
jd kapelek wyma^ałbTin tylko o to,że o| 

Id "czy czujecie ale ciut więcej ponal 

wlcle?..Ale ^ię dobJzrbal 

kaseta b 1 si| nawet napisaó,że tal 

[pinię podreperuję. chyba sobie of 

Jł-e rzesIS ^MóJ^^tego^jJiłe^o »*'a,wlęc cal 

Juzyki popularnej bidą “«rtu*Bl 

łpisu tego zgorzelecklei7^^f* *«^owolone z zal 
|®>to koncert udMrfpuhlfw*^? bardziej,ż| 
JwłazUa na scenę-w bawiła i ■ 

•apeli bardzo uuJzeimf ^ aomencie koleś z k 
Idnid-a Kapela Jt Jui „i, ,‘^0 

laane skoczne i Ldne ^®^“^®‘®rall wł. 

h "Mlckey Mouae in Mo«io®“^fx* ulubionl 

Juozczał i Be^hat^^u kiedyś S| 

■ ele,ora8 nieaniel ®*'f”°''-I'ipa,na cżl 

|"®i"tl»n Rock" 1 i iere?l‘^r*’l 5 ii‘°^“‘“*'' '*1 

]i*..‘'?*’f^’ "iaJakiego sJbbi M^f ®?" * 

Ja brł kopytkarakl “a bl 

|o ajownlctwa!) przebó! teg 

■1e*.;i* ‘•«>y"eł«2h^?:? r”;-=* 

j: ^o”«* 

*'^>^ 1£2LMi*1-250 czm.inł 


[ ^odzieje ROygpTS 

-l“^e®;:?^S^^.*'SL’ ?S* «®*«al. 

ciągle glńim^kJSR^J.f oetntnio 

ania na boIb zdezelowAJi^f *** częstego nagłów 
aba waa wiedzieć że “^^natofenie.A trz 

3ę ziuzyki do 

Podzieje RoweSU « ^ 

r„“aŁ»“;:HvjS.:. ' 


wato yjL.UM 

adOBo czyB 


-w -v^wA<łc apaxio 
BQvao czyB to leśó n''i 
'^r adsB to trzeba^eHoh.i* * dakia uczucieB i cz 
się własnoręczni^ ^ przekonaó 

, k śywiołu 1 czadoCo-f?L wajsterszty 

;.'•; ególnTB uwzględnlenie»^°?J>^J gitar, ze szcz 
iego kawałki "Jąkali i**^° ^ ostatn 

•et JUŻ wręcz ^ 

ZBienie Bi pasuje bo r ttóiego grania.Br 
Jest wsjo wyraznii^i ezwltl*^ strony nagrane 
ny jest w tym brzBiMi??^?*® 5 drugiej stro 
ygląda na lekki przeetL Sji 
azczęśliwy. lesli^Tbrtlf Przypadek to 

pozytywne i szSerefl 

^łaazezA te o naa'ze? ą*"^® gorsie,* 

ia rzeczywistości obrzydzeń 

już się Orawie prz^chlną^f*?^^"^ którymi 
i;|t,Jak się S^d tyri||?||f Pf^ządku, co^ es 
^ Może brak tym sLwol tlkirin*l^r®! straszne. 
lifu,ale czuć w nich ostatecznego ez 

zs.Tak sobie ayśle co^yba ważniejs 

cny -SkeraSI ’B->»llnoJ 

® niż niektóre powtarzanl^«?ft'^^®^®T“®®”-^®^e* 
b^zi we Bnie nieco anll7-ff ®® 

aka jakby nachalna t 

-i®r nio tak" kawałków "Sił 

V 5^swldocany pryszcz ni prawie 

\ ^®*y t^ J^aastT^IJbSJzIl^ 

O /«*ltoda,że dla niell^ilż^^i® S®P^ * -- ‘V 

chyba/, zaś całość zdohf na to za późno 
nalna okł«dka.Wstwd I? 1 orygi ••^• 

atulacje za śCIJS" RefuaVl; 

ROBERT MATUSZAK,PO BOT 7 
K.pel..,^c.k^g^..g,y.0|.„P^kkR3ząką ya 
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ćrtt?t-f|ry|“n”® "'“‘-cpytelli,;-, 

a.ale nie «, j, «*“r»l .t, 

[nawet z obaw Prted Pogląddw.f,.,.v . 

'‘^“.“alpiy do cróo.“if!f“rO.<|;f VV‘ 

^ >!<% 


3 }. su.‘,"S SlIJS"," ■*• -“Sa 

P^e^szej pozycll ->„w tej kasr> 

nic co by waji oazeelniiA ®i® Pisałeaf 

az jest ciut lepiel^g.hi® ''^^•ryzmów,ale terfc^‘'5-v5' 

nie aogę jak można słuehli ^ Pojąćl- 

charczących rzężeń Sdajalvrh^®^u®?***^‘*^-^'^ch, 

|oże kwestia gustu.Za t^^l^ ^ '^®kale,ale to a^;i7, 
eJ.‘i3A”?."" '•“Kt.ie ni?t Kwfe ■*• 


[ie retoryczna w/a Przekaz chodzi? PK»^V<^". 

u “•Jlnitt 1 eiynek t Popriednio.z foioF^lK?) 
h- wyłania ale Hp ognlotlel t'i^*' 

ęeade«.BrMieninet.M "“'k "eKlyaalnyir*'^ 

|lo do -ł«ch.nl^*DÓb‘?i^T‘’ ^ li* -Jin* 
isj trawię to W8z-r*.fu®**® P^®Tnzj®niej bardzt 
»« toj etronw ““I »‘rony .entii;!T'‘ft 



loj ‘newlę “ r*-j*..j»niej barda 


^Ortaea.fo BOr rt ,r , 

























l AZyA-KAZMA-Kowedla Antona 

BlOCAJU>-VTaokie niebiosa 




Dwie spośród jedenastu najnowssych kaset p 
oako-ukralńekiej Jfiray Koka. Zdecydowałem się 
omawiać je rarem,ponieważ mają wiele wspólne 
go se sobą.Obie poeycje prsynosaą mueykę odm 
lenną od tego,co sazwycsaj wydaje ta firma.M 
oże to przypadek,a może (co wolę) earysowują 
ca się tendencja, ^ 

Jewhen Hodosz (Kazma-Ka*ma) i Kola Byków 
(Blocard) to kompozytorzy mający pewne ambic 
-•^r-Jje artystyczne. Z pewnością są wyjątkowymi po 
stacisjni na muzycznej scenie w swoim kraju. I 
45 ch muzyka mnie trochę zaskoczyła: nie spodzie 
Cwałem się,iż tak skrzętnie "zatrą" ślady swe 
go pochodzenia.Na muzyku z Polaki,Słowacji c 
zy Ukrainy ciąży bowiem piętno "ludowości"t^ 
a które jeszcze nakłada się (w przypadku art 
yaty "podziemnego") inne-"syndrom solidamoś 
cl estetycznej".Co to znaczy? Czytelnik "Pas 
ajżera" doskonale wie,że na tzw "scenie nieza 
leżnej" obowiązuje określona stylistyka (amu 
zykalność,turpizm,punk,aka#reggae,nowa fala, 
zimna fala...) .Dany zespół chcąc zdobyć słuc 
i haczy "musi" tylko wybrać,który z powyższych 
^stylów uprawia.Oczywiście,może grać naraz np 
punk z elementami ska i reggae,lecz zawsze j 
est zmuszony do obracania się w zaklętym krę 

f kilku martwych (bo zatrzymanych w rozwoju 
stylów.Poszukiwania swojej własnej"twarzy 
bywa określane "kombinowaniem". 

W katalogu KOKI czytamy:"0 postpunkowym ro 
dowodzie kapeli zdają się napomykać co najwy 
żej nie zawsze strojące Instrumenty...".Mowa 
o zespole Kazma-Kazma.Rzeczywiście,strona wy 
konawcza nie jest ich najmocniejszą stroną,! 
ecz trud jaki sobie zadali,by wykonać swoją 
muzykę budzi mój podziw,Odzie polski punkowi 
ec,któremu chciałoby się uczyć grać np na fa 
gocie?Myślę sobie,że uczciwe (tj rzetelne) p 
odejście do gry na swoim instrumencie jest w 
yrazem szacunku okazywanego słuchaczowi.Myśl 
ę,że rozwijaułie swoich vuniejętności wykonawc 
Zych prowadzi (u dojrzałego psychicznie arty 
Sty) do wzbogacenia osobowości,Rutyna i brak 
wprawy są tego zaprzeczeniem, 

"Komedia Antona" zawiera dziewięć obrazów 
do sztviki teatralnej pod tym samym tytułem i 
cztery utwory,które Hodosz dodał do programu 
kasety jako urozmaicenie (utwór fortepianowy 
kończący stronę a) i wzmocnienie (trzy ostatj 
nie utwory strony B).Aparat wykonawczy to s 

eptet:organy-fortepian-fagot-flet-waltomia- 

skrzypce-puzon,Instrumenty te są obce komerc 
jalnerau rockowi,lecz goszczą na płytach twór 
ców ambitniejszych i już nie wywołują zdziwi 
enia czy szoku u słuchacza dobrej muzyki pop 
Kompozytorski umysł Jewhena Hodosza łączy dz 
więki według ściśle określonych wzorców.W re 
i^^-^^kiamówce KOKI mowa o "minima! musie" i średn 
iowieczu.lecz trochę to nietrafne i niespraw 
iedliwe,Istotnie, wpływ estetyki Michaela Nym 
ana ^budowanie struktury przez nakładanie na 
prowadzący,powtarzający kilka dźwięków głos 
kolejnych równie repetytywnych partii; j 


Biocord to grupa hołdująca specyficznemu 
z-rockowi. Proszę się nie śmiać .rozumiem że, 
mo to pojęcie jeszcze "tumani" i "przestra , 
sza",lecz i tak jest najlepszym do opisania 
tej muzyki.Jazz-to synkopująco-lmprowizująca 
sekcja tw tym "szybujące" skrzypce),rock-bo 
ekepresja,żywiłowość,proata budowa utworow,b 
rzmienie gitarowo-bębnowe,Znów przyczepiłbym 
SLię do określenia z katalogu, typu "ślady Rob 
erta Prippa i Pręda Pritha" lub "echa nastro 
jów Pata Metheny ego",Jeśli już,to usłyszy 
brzmieniowo-figuracyjne zapożyczenia od Prlp 
pa (szczególnie strona B) z okresu współprac 
y Z Andy Summersem.W żadnym razie Byków nie 
CTa pod Pritha czy Metheny ego.To przesada.Z 
resztą po co ma grać jak inni?Bykow unika bel 
znośrednich odniesień do muzyki ludowej swój 
ego kraju,lecz ta daje się odnaleźć w metodz 
ie tworzenia i w działaniu jego muzykl,gdy j 
uż kaseta się skończy.To słychać,te IWysokie 
niebiosa" są stamtąd-żywioł,namiętność,umiło 
wanie koloru przed formą i rytmu przed harmo 
nia,Zespół to naprawdę profesjonaliści i to 
tacy z wyobraźnią,nie coś w rodzaju naszego 
Tie Break...Szkoda,że perkusista ma tak zle 
brzmiące instrumenty (z pewnością brak piMi 
ędzy),szkoda,że nagranie jest tak słabe.Bie 
zmienia to faktu,te szt\ika tworzona przez kw 
artet Biocord-daleka jest od nieudolności ^ 
konawczej 1 niedorozwoju stylistycznego,a mó 
wiąc pozytywnie-z łatwością porusza się po t 
arenach jazz-rocka lat 80-tych 1 90-tych.Ta 
kaseta mnie nie "zabiła",lecz sympatycznie : 
abawiła.Źyczę Koli Bykowi i jego kolegom,aby 
konsekwentnie rozwijali swoją metodę i przes 
tali się bać samych siebie. 
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kolejnych ,—j -j ^ - ,, 

słyszalny,jednak zyskał tu nową jakoec-Hodos 
z umiał się odnaleźć w świecie "minimalu",da 
ł tej muzyce trochę niedoskonałości,trochę 
barwy,ludzkiego ciepła,wrażliwości-tej dalek 
iej od "hollywodzkiego" wzorca.Wtręty renesa 
nsowej muzyki "szkoły niderlandzkiej" (pomyli 
onej orzez redaktora KOKI ze średniowieczem) 
zdają si^ działać w "Komedii Antona" jąko zni 
czaso .Myślę,że to za rjgwniający postmo 
lis tyczne zainteresowania Hodosza,Tak czy 

ak czasów.Myślę,że to zabieg ujawniający pos 
tmodemistyczne zainteresowania Hodosza.Tak 
czy owak,muzycznie (bo nie akustycznie,fatal 
ne nagranie) brzmi to bardzo dobrze.Polecam 
zwłaszcza ciąg utworów od drugiego do ostat 
niego na stronie A.Bardzo obiecujący zespół 
bardzo delikatna,"słyszalna" muzyka.Muzyka 
espołu Kazma-Kazma. 
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atopnl 1 naprawiSto Pr*ynajmniej 90 

szybko 1 bezbolefni 

dałbym eoblŹ łapy uclak nie 

k^lfomljskl sSfl^do^T ^ 

id okazało ale 

jd^y zmieniły fro^ i apsa 

takiego skocznego i słon«r.^^^^ właśnie 
ego punka.A nle^Jodó «Pltaphowski, 

[na męczenników i śpiewafa'^ kreują się L 
•ziemnych sprawach bmmm...dośc 

la radzieckiego ekutkl posiSdajl 

anla kogoś w czerwoi^d^T®!P^^^^eba kochi 
na dać sobie sl^a “ożf 

łodzleź z zespołu U D argumentaml-bo ml 

o^le -.bezbłędnie i ^a Ld" 

[co do tego dopieprzdć ?z^ “i?/ 

y debiucie tej orkiLtS^ ^ak przf 

ć,urok 1 prostota. I szczerośł 

o «^luję tę kasetke rioL' dla któregf 

ie był takim smutasem to -rohiJłJ^ ® gdybym n|. 
^*Je^t^ częściej), * biłbym to pewnie | 

Ijką 1 masa lekkich caadj 
Parton","Byery nim "Doiły i 

ha z lat 60-tych kł:ńv-s>/.^ ' ^ jakiegoś staruci 

[Może nie aż taki lak niezły zamęt^ 

oJnó ^^5“ "f . »,dale. Pod 
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w dcisie^seyB progra®ie Adaw * 

cyłelu "Zrób to san albo wcala" prtodstawiay 
WaB iak « najproataay 

baai i co Bajwatniejaat bae *byt *^J**5® 

Ikn amajatrować białago kruka t%n ^etą,KV 
są wialu l«d*i chciałoby 
w biareaay jakąś fajną kapalę (ala 
cnia miai być raucająca na kolana),dla 
ścl.taby Olę agodaili obiacujm 
awiąaana a dystrybucją,potaa klaciny 
a kłady już aany wsayatko arobione aaaiasaca] 
aiay kilka reklam taj kasaty w paru ainach 1 
robiiay a kapslą wywiad,żaby 

aisaka na ich muaykę,Można i••*«*« nSL,2:ai 
^sią żeby w jakimś punkowym periodyku ukaatóar 
Isię (najlepiej entuajastycana) iT 

kas ety. Kulminacyjnym 
jest to co teraa następuję tj 
ystkiego do saafy i pójście na ?v 

caTwlścia tak auptó:nie 
ctókowicie nie a P^opos**• • 
i Wiera siedem kawałków,można ją 
wać jako prayswoitą EPką^A 
eawykle sympatycanie ,bo chłopaki 8*^3J 
BO ładnie skocaneęo i daiarskiago P®P"^®“ "J 

unka w którym gdaianiagdaia pobraniewaska,a 

wsaystko utraymane jest w 

malodyjnymi chórkami i ogólną 
graniu.Do tego dobre i 
że nie jest to abyt wybijająca sij i 
ryginalna i nowatorska kap^a (tak 3^ “P 
dość pokrewny Peatherheado),ala naprawdę jee 
t to miłe sercu 1 uchu. 
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cią jest^i^tych^kSiSŁir^Joła®^®^®^*^ ”* 
a tego grania a fletami ?regg2e*M^^n^?>^®'' 
aprawdę świeżo (»To tu") 1% ^7^$*^® ® 
Napisałem to wszystko‘'®*^ca* 
bo kiedv ^ ^ trochę ai przykro. 

sami musicie wybrać Jeśli ^J^^^^^-^^óaę.że 
ten brak ory^il^ioścl^i Praesakadaa wa 
ż gdaiee był^fub leat fkiwl? ‘f wszystko ju 
am jeko murowane 40 polec: 
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Bprawiać SllUit ao 
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f°e?nrto*S'‘l:i^chrafe*«;«a3a3a!Ka«tt| 

“ ^te? jrpfi^ri^ire^^-"e”n J, 

Ito przecież zawsze można d 

lerzyć kogoś mocno w głowę ra^jąc J® P . ^ 
Sslym żfciem,a okładką P®detr*.ć sobie ^^łs 
V (to wynika trochę ze stwierdzenia wsz^ g 
^ola l^Spa aają tik cH.to to •«» 'f^l” 

anie", które też pochodzi k 

oś mi się zdajs,że przynajmniej częsc xycxi 

”fkl?lu*niri?J»S°póiódt«la.^t .ąd«T I 
8ą%byt inteligentni 1 ta duto więdną o <wie 
cie. 

Maciek Wesołowski,Szosa Ciecho 
87-700 Aleksandrów Kujawski 
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STlSp^WslkocSanka powleagone^ 

NibT aw««o czasu moja ulubiona pozycja do 

S"’' a nl.? napisać.P«vni. dlatsgo.is la “użo mo 
cli ukrytych w niej zost^o.Zwłasscsa 
^ liikMiloiych.drąiących 1 

“ i słodllwy robak. Ran.urasow.strachow.^kowi 

reszty tego bagna w JaKie wpadamy#Zwą 
ni on i 11 i Jeszcze paru Innych nieprzyjemnyc 
^ ktiJe składają sM na to »f ” pW 

j-^ii le Pt "moje tycie".Trzeba nie 
‘“'•'•i! Im i inne myśli z siebie uwolnić i puścicRW 

tli* nastwe byle ignorantafktćry-całkiem przypi 

iJkiS^t7tJj kasety pisłuchać.a czy coś z 
^eo zrozumie tego Jut nikt nie wie*^e trze 
"fibaSyło tet cholernego emocji 

%n l)?t. esy SiJs. « ul,i...al. ;7«:3* • 

siajisntóruT..>-i!.r.;tS; 

ą<ize«te nikt nie znalazłby na tę okładkę ni< 
lepszego).! co do tytułu to 3«8^ 
tytułem kawałka z tekstem Wojaczka,ale tu ak 
urat notna by znaleźć inny tyt^.Brzmiałby 
n "piosenki o miłości" choć ani Jeden numer 
nie Jest o "baby i lorę you",ale J^oś tak 
ednoznacznie aię on narzuca.Posłuchajcie-s 
i stwierdzicie dlaczego,Kaseta nie 
a,ale naprawdę świetna. 
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■ Owych kolesiowcó^odwlS ^ niezbyt image 

1 śnieg biała.UraczVli^J''^^f°^ ^ Jak 

J zelcu w sierpniu 2992 ^^rjką w Zgor 

Jidzach bardzo pozytr^* ''^«dy na w 

jwocować inwestycja ®ao 

■ najnowszej płyty "Świn 2*^ “* zakupie tej 

|bie będzie to^Safj7i222; ; ^ ^id na nie 
I da nie przyniesirt.Ef pra^ 

jch Jak domowa produkcja alkohJf^'^ finansowy 
|3dT da to clałS 1 duln frk 

typowo natur8zczykow*lfT*^f+^°^ Jazz-cora to 
|[H»tkiego co tylk7io?na z^il^;^ 

B^na hardcorowym czIdzi7liJ^ “iejski oparty 

Pr®®<l®ieścia^ Pawnie uro 

Jf® “iasta na ulicy 2dzie^i!r^n®f®"^*^^*'ie 
s^dej inni bywalcw i ^ knajpka w k 

Jjesten z kraju gdzie niestety 

Jwsze pany" i "Mazb- 

*s.Ud ^ ®^®kalizować twlko '^ięc potrą 

-s^ljj kopalni rćżnJścifB^ "kładniki te 

n^ok szalona zgra a nł i ^ige brzmią raz 

ile Erie OlaptJH Jafiinj^ i»f«shdw,^a7;i 
»S 3ak RBI na priy„l!f.f^*"^^ry" Rawałlcu:?, 

•k Iwpala s .aislj ®>>rotaoh,ras 3 ' 

Jcędcle 3ak dobr^ «» “* 

t Wtedy Od razu band (ale nawę 

^®kleś orlentale)^Po^rS 2 ?f^..''*^^*‘**^^ 8 ^? np 
w«Jeśli mię wler Prostu festiwal pomysłd 
O 8 lę poza "^-ykl wychyKjąc 

V ?J»olM,SebT^;Slfj’’?®“P'' POBłichij ”* 
ć(nla tylko aantalnlai oeJlm “?* Prtyponlna 
^ S Kanady ktdrego naswa sKyimy leapdl . 

Jonesy na o. (l nie Ó s™ “s *. n kE 

Ibtana *<'“«• chod.lf)''‘ 




niektórych kapel Jest to,że 
za bartzo są zapatrzone w te wszystkie lei?en 
heroicznej .czyli r? 
e miS +2^2 Xenny,Kryzysy czy Dezertery.Jasn 
ły iilLkl«^?„?2?®i® potrafił/ to by 

lik ^y^® ^*^^5 lat temu i 

Jak mówią wuki Szwejka "to se ne wrati nane 

b2ć^l2Mr^^*^2^Y^ trzeba inaczej.Nie da się 
smyi śmie 

e eSmiwA f ^f^*® stara upodobnić.Na t 
cierpi wiele zespołów i Ofiary Agr 

JlSbl ho całkiem ich^ nfe 

glebl.bo m^o że oryginalnością nie grzeszą 

biSa!) N^f ^abrzmi^o.ale wiadomo o co 

z^tfStCS 1 ??^9* pykania "gdzie Jest punk 
śpiewają też o bardzo wielu 
^ teraz.czyli n 
>2+®? ®j8po zapatrzeni w przeszłość.! żeby d 
łużej nie nudzić to kto lubi surowego o^ka 

Inil ^^°sto w pysk będzie zadowolony.kto 
|nle lubi-tego nie przekonam i tak. 

jBnignati c.PO b OX 4O.4I-709 RUD! 5I4SK! 9 

.r. ♦, V.,. ^ 

Porównywanie '‘kaz^ia^się^tej płyty ^d^mec ^ 

ltf^S''j"e??'S^ba*^oślitSść.:^ecieś Kelner 
ta 3uś )«at WDa ^ odmówić ździebka rac, 

"K* głi-ny : 

iistrum«nta. hiorącyn udzi^ przy • 

S4‘z^%irhiuT«-S:J?2iro«» 

heay.Rtdra to r . ... 

"on strzesie krokow na mej ir -' 

nie należy jednak rozpatrywać tej płyty ^f-.;.; 

?Sn'‘a^riat!wlr<id tagraSioznych ma«c« pl 

;U 2 ri; 7 iST«!“ŚuIr?*" 



k^óreir^i; /otr;?■ii■wy^erzesać djisiejsze ka 
IpSle tak łatwo dające się Szkód 

ifladki kolejnych pojawiających się 
la tylko.że upływ czasu ocenzurował kilka kaw 

lałklw,których nie uaieżałoby się Jednak aty 

■dzlć.Gdyby płyta wyszła "wtedy"-te 15 la 
Imu zajęłaby z pewnością miejsce tych 
I szych przypomnianych na winylu Deut^ 87.! t 
I2k skazane zostały na zapomnienie.Polecam ro 
Iwnleż obejrzenie koncertu z ^ ^ 

Iywo-naprawdę niezły ogień,Jeszcze Jedno-pły 

\l ukazŁ:a się nakładem P®^®''i*|°t?^7ÓÓkPÓÓ 
liela Warner Bros. co Jest niewątpliwym suk ces 
lem polskiego punk-rocka. Sukces ten może by 
iJedSak Już wkrótce z<lys^®J;|®°''f'J.Er!!6i52ac 

inasze rbdzime "niezależne" gwiazdki p^bując 

ie kumać się z polskim przedstawicielem Sony. 
IpakTSspółpracy z Warner Bros na P®^? ^ 

loSoże pozycji Dezertera na • 

I czy międzynarodowej .Wręcz d^zr 

1 fanom" otworzą się oczy.Ale nic to-tamtejszy 
ich sympatyków kapeli i/ak 
lywać w kategoriach rynku-a więc JJ*® 

Isię ich prze liczyć na kasę.Ctzn "nie są pot 
■rzebni dla ich kasy"). Wołu 
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,ł0 sobie 3ak to w ‘J® ^ ^ łuoucupu.na i osj 

y chlaniem to aiai-czyste punko-\ 

adzili tą najbardziej rajcj 

polo,choć oi owe kapelki.Ue to mai 

uje punk 77 i tpi kasety to teksty I, 

piwko,bo cały mnićd tej kase^y^^^ 
.obracające aią preferują jeszcze u:^ 

' i.Oprćcz tego chłopaki preie^ iozystkiego je 
lę oraz inne większym matołk 

,gt "przebój-,ktorT "do sklepu na dol 

.om się ^nte^jdę,nie wyjdę ai 3 

U przywieźli jabole,nie pękałem ze 

tę Wpierdolę ".W zrźedła...Ka 

|śliechu,ale zaraz P^J^ nibymiłosna.Je^lyI 

Letę kończy *ałos^ ^ailada^n ^y^^^ 

Lym Olusem PC^^^y'^?*^ ®3tyd by był o, że trafi 

lojackka,któremu pe^ie wstyd oy f 

Itł do takiego szamoa. 
wojny aec. 
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to prawie całr ukłaH w Z 1 ° spojrzeć 
Jotoereti^ńj 

M I głosów tM,klch to CtOcr 



•o r.ii JOoooj siroiiT gltsrr 11^ 

jM I głosów tensklch to Ctopsr i m,??-:.?, 
f-weterani z RiK do ^rt » r czyli 

1 woksl to Lóon 1 igorM^ll^oH 
społu nmi^kładu dfpełuU kll?^ fJi®r ' " 

I sporą punkową pLysi^óó h^rbij. 

S "Jugarreta"^! koleil 

Wlu pastelowej w wlek-Ll ^ "usującego kotaj | 
HyjemnoaciąsNa razie nik+^+ “uzyki z duią przI 
ffdał.ale leńll w^k«S jeszcze nie wyl 

Jo aiSitjL bo :a^?oT ^ pojawi"^* 


CZARNOBYL ZDROJ-Kralną Pustostanu Myśloweg-o 

H ®y^«“ ciekaw jak też brzmi to nowe-trzecie 
już-oblicze Czamobylów.Po prostym,ale spraw 
' typowymi tekstami 
C^tyzMcka polska młodzież"),a potem po b 
ardzo solidnej porcji świetnego hard córa i 
niewesołych rozważań ("Chory mózg..o szczęśc 
iu ),przyszła kolej na transowy,psychodclicz 
ny hardcorowy jazgot z automatem perkusyjnym 
1 jeszcze bardziej gorzkim ładunkiem myślowy 
m.Co ciekawsze każde wcielenie tej orkiestry 
jeet-mlmo,że tak różne-eamo w sobie bardzo U-, 
nteresujące i pokazujące po prostu-zarówno m iVl 
uzycznle jak i mentalnie—rozwój zespołu (ale 
się wymądrzam’).! świetną klamrą spinającą t 
e trzy etapy są pojawiające się na wszystk 
kasetach słowa "szukaj ,szukaj ,uci 
ekaj,nie czekaj,twoja śmierć wyzwoli ich nie 

pOKOJ” , . 

Na temat "KPM" można by się produkować dłu 
go,bo symboli i nawiązań jest tu cała fura.' 
ak dla mnie jest to taki "koncept album" (ja 
k u Pink Ploydów he,he) czyli numery te mają 
swoją kolejność i razem tworzą coś wiecel ni 
ż tylko 9 "piosenek".To,że każda op^óc^Uu 
stacji może sugerować,że chłop 
aki zbyt długo pracowali na PKP,albo mieli n 
a myśli drogę krzyżową niejakiego Żyda Chres 
tosa z es ty ny, który zrobił potem karierę 

w przemyśle dewocjonalnym.Ale to raczej iron 
iczne odniesienie,choć faktycznie ten materi 
ał nUeży rozpatrywać jako różne koleje żyd. 
a "młodych gniewnych" rzuconych bez znieczul 
enla w realia naszej egzystencji.Najpierw je 
st więc taka "inwokacja" 1 krótki opisik ogó 
w K.P.M. (D.potM w tym -plfk 
nym" kraju pojawia aię delikwent,któiy bedzl 
Bistoryjce Cz),nast 
idUtt ^ chciwie oiuka OMau, 

kazała przeżyć (3 14! 
P®^^ pięknych haseł scenę 
(5), kto rej hasła jednak bardzo sz 
® szarą rzeczywistością,a d 

tfi^u^i wódkisamych kroków,k 
er^u 1 J^dki {6 i T).£oncem może być zagład 
a tego kraiku w wyniku rozpasanla postępu (8 
iri ■Matnia to takie "memento"-"jak 

[dobrze mieć niespełnione ideały"*Jak by z te 
f wynikało budowa te 

klasyczna,! ze znajdowa 
śdP maturę pisać.Na szczę 

tych,którzy nie lubią czytać jest n 
tekstów także ich rysunkowe s 
treezczenie,wlęc spoifMam w ogóle nadzieję,ż 
spłyciłem,a jednocześnie wymię 
nl^ero te najważniejsze punkciki,choć akurat 
kaseta wyładowana do granic 
możliwości.A spisałem to wszystko,żebyście s > 
maleli nadwyrężać organów myślowych I 
pytaniami "co poeta chciał oowied i 
im) zakończyć głunim żarte 











' opium dek 

ó"?«jdr*i^ siMnu^N^tśtiirs^Mpl 

'r^ilUrL i* ;-ijch,c.J.ęo.Wyh^ac.cl.^lą| 

ipipraSil łlpLlka 1 poprawne punkowe tekety.aj 
|le żeby od razu wydawać? I 

[Knigmatic 




MANTRA 

KOMIS 1 SKLEP MVZYCrNY 

PLyry • kasetą • GAOZEry 

KOSZULKI • KSIĄŻKI 

wvROBy AR rysryczNE 

MAAfTUA 64-920 PIŁA 
uLKlUAakicffo f2 
tcŁ t2-6ę-SO ivetvn.26 
12-69-70 









































KTOJRĄST^lSl-ad aX 

Mam piekielną chętką wysłać tę 

nrośba^o receneję , Adamowi-naazemu red^cyjne 

ori erufltowTcli hord rodc® * J 
pr« tyJpo««Sodo«o-uro<l*ona« 

,^SSotacJą,żebTm |o 

[Więc nie będę ryzykował,zwłaszcza że czas g 

“^Śićzególnie warte uw^i na 
zespoły Egzystencja i I«V,C, gdyż ^ ® , 

iłkoSite dno czarnej pustki 

wlldomo czy bardziej si^ śmiać czy jajdziej 
^nitw*ć Pierwszy usiłuje amucic cos o dziewcz 
i^ach w Żenujący sposób,a drugi o najeoaniu 
l^ę ^^ochanymi jabolami.Syf ^•dnym a^wem^a 
wyjątkowo patetyczne ostatnio,cho 

iJ toieba^r^^inać że ten 
mat^ to” j^ai*od jlz^wa^^kko^J tac j a^ 

lu.W tym gronie załogancki BUNKIER i 
i^ia UKRAINA mimo, te to niby podobny styl, wy pa ^ 
^aia szczerze i motna ich posłuchać* /TłOKi* 

^ ^Przez f^t.L wszystkie chyba zeszły (poM: 
P«ry«»"o » ty. 

‘ brzmi jakby grało nie 6 io 

1^1^“ diie-triy.Choć akurat jest 
liohre i tu trzeba PWR oddać sprawiedliwość,ż 
poScj^ ^ większości bardzo dobrze 
i?i|nagrane i starannie wydane. 


"j OTgęJl-^dT' robotni 1 ( 




-obidoJ! ,‘?„r tĄ' 

anĄ dwa tTgodnie^emu*pLta^OTfS°*“^ “jłyBaJ 

d.ra.laf,tc3a Prt.“odS?r^C?SJ?^ 

/ha.ha-chSdil o "Ma?hl^) '«? ’’’’ 

'klej plaży).Weźmy choćby teCti^Nl*" “® 
ogranych do bólu sloeLiJw mi^ '' 

rzeclinie,naplsane ^“vI;?nL « 

llcJ^ 

^awwyto tę kasetkę możesz sobie spra 

jranjjCA ?AU,?o BOI ly.ai-anc sopot 6 

'.■:, J* *.-Vyv.>- \ \ I j »> ' . 1 .. ^.. ..1 



Prawdopodobne przed^oja«ieal«JJ^^^^{”® 

słynnej wrda^iczym ostatnich 

.:;ł:!r 4 T.s"‘Y"srsirr^^^^ 

• we,choć z drugiej a y kultem,a to 

- j»‘f,rpiru 

' b»‘. 

. l' »T S^iehela-Obl. .tron 


mueyki "łupu-cupu,bylo gtOB*xJ.oj . 
-®n muzyki tup r przepaść 

iNiby i jedno i d^^^de ds P przekaz 

od 3 trony,«uzycznej,ale ł^*y ^ 

który zarówno z ^ 7 ^^*^n«^h^akordów czyni c 

mdlancholljnych akust^* y=b ak .i.Anl 

oś wielkiego i tt. wirtpo.e. 

a atąd.a nie P”«‘ sie^lko cieaay 

wielki. Jłuclid% I głowach i 

jar.T 4 ’»K! 4 fV;;; ;;g 7 i.;.’;S; 

po^^ąca!tylk^?j« razem n^nSałi^o^ 

miem dlaczego tak ^^JPJ^JJichboli to brak* "H 
h numerów,a to co Jeszcze bard 

ymnu miłości". Z kol«l widać to zderze 

'^“3 nit w tękatach Gue^cl j.j^rain 

lnie ważkich tresn 1 P 1 posłuchać sobie 

‘iej da ai| to -lonacpcyjne 

jnumerów obmaca",-Tak niewi 

Igówno",a potem Swi^ s uderzenie 

ele« i "5*°Y^\do M^kl ciepła).Tr 

bezkompromisowości 1 j c orientaln 

ochę się poprzedniej kasety 

‘^pJ^wjJaie takodcayśJi 

ś więcej niż ^»'’®i*!jJ^iateJeaować się tym 

liNNtf 















































taki letki rock w mt^u, ^ ''^opa,bo jest to 
h.Jak ktorf lubił 80-tyc 

się spodoba Tekstu n Perfect to mu 

ale i nie za Socne spodobały 

a *<l«ner*owaćr?o 

«3 poarcj* napiail. <=® “aia^T » 

SP7 


HIMERA 

Petersburga na to^iest kawał udsiwl 

not, J. .i« cay « faKtycl 

irźa^ lat ‘T3» » '^*1'*** aympatycana. 
Ł.Olaaewakl.PO BOX 43.al-ai9 SOSOHOWIEC 


0>r«B« Bnter The Hordę roi 


^ TB^eh wielkanocnego zgniłego jaika kola 
podrsuci3r mi CD do recenzji.Bo saa 
nie trawi niczego co nie jest umpa-uzipa a ju 
t no,,o-j..rykąji.lcl rock <^ołaJ« i alS|o J?' 
ypkę.Totalny ignorant, * ^ ' 

Płyty-ekładanki zesp : ^ 

ołrfw pochodzących z jednej "atajnl" i najacr ^ 
4 promocję tychże zespołów jak i firmiT • ' 

K godny na^lad^Ic^ifd' J 

1? “i«*ależnych.Co my tu mamy jes * 

li ^odzi o muzykę? SLUt MACHIHE Łoją^soli 

I c!il S“J«««»«-<».»a..-wat?2:ciEis *— 

S CLLS TRUCK hardrockowo-hardcorowTamnie kol 

' y«lth Ho MoreailSORlSl to mlea > 

^14po^?n*a “Hi“Jk"rgro5"'"f 1^' 

S 3o«iS*(S';®P^“'° " «lody3L-n«?rÓ?> 

^ klimatach.PARAPLEGIC ;V ‘ 

- 5*^i^** trochę death em i New Jorkiem ' 

' poł^ thrashowo.Wszystkie zes •• " 

^ a z^NorSiffii utwory wszystkie pochodź 

nłf mino,że muza którą prezentują '‘'V- 

oryginalna,to jednak jest to r ; 

«Tiy“iiSodci^r* a,!-''- 

wydtSHRIKE REC. /Ameba- 


iNOKSEWS 


Kupiła* aa t? ''*;*!^|,!^«^i^ogantka ua W 
.ia ipława « 'tdn|ch totak n 

ćcławlu.'''-««“^'? Ola wlaa 

ounk 

orówym zero,A co * T^w ktoś lubi La 


WJą.ie ®ęi®;t.:tetY na okładce żądnycn . 

■jrocławiu.Niestezy na ^ 

;i;jle malunkiem odbitym i 

{bajecznie tyn?Przed8zkolnT 

ter. 

Skr-ter.’. 


___ y < Tak ktoś lubi La ją poj-uo; 

rock a badała “ ‘‘°' 

j opinie,ale niest^ ł •V;^v: v 

: takie ri ,.,-„i 


IOR NIT/NOCN Ę^SZCZURy/POw ROCK^ 

jze starociSifTym raS*wvdan^^°”®^ gablotce 
'Dusznik Dolnych o « 

awartość to JollJna^oSi nazwie. Z 

,w z odległej (l 5 -l| rzęchó 

Uchaniu których,ci co to ?^5f®*J°^ol,przy sł 
mu.choó res^y pewnie to dostaną orgaz 

,by słucha dzlslart!k?rh 
Jbanalnej muzyki? ^ naiwnych tekstów 1 

Ich SzczuróS,b^prócz\?ól5!i* Nocny 

]kl Plstols •Silirthfn^S przerób 

łtan") to jest tu Pojdziemy w 

Jałków.Dalej jest I numeiói^^r* “^®^oanych kaw 
Inajmnlej ze 2 f«Co ^ tym co 


l^nera jest tylko I utwór Kapeli 

lajmuje wrocłLskl PowSoJkl^S 

le obrósł w piórka słusznie 

punka z eleie^taJSi'f2j\f5^ raczej 
1 w porównaniu z zeanołf^ł - ^ Lombardu 
a ^adzluchno.Umie 1 etno 4 !?f *? atrony a wypad 
taje,ale brakujrim nie odsj 

le Jakiś taki "czegoś" no 1 w o^ó 

0<i kolekcjonuje Ale jak ft 

Jest to maginlekoJ^Ji “““i*- 

cle kombln^rost?o^i?''°'^ ’'i«c «Ml 

^łyszed o pewnej bonbirwlić 
»aa cod a tego gStunkS:li:^^: ®®®ka 

J^rderetwo w Krynicy More kle.1 ' 

<iriiiH-i ■■aj- • i sas^M^—— 

CIOS PONIŻEJ PASA 

Ja sobie naprawdę tych wszystkich pilskich 
kapel nie wymyślanioOne tam są po prostu,Chyb 
a glebę i klimat mają korzystne dla hodowli 
i uprawy punk rocka i punkrockowców.W każdym . 
razie efekty tego są wyraźne i zawsze jak id| 
ę na pocztę to muszę się liczyć z tym,że czel 
ka tam na mnie nowa świetna kaseta pUskiegoP 
bandu,,.A wy musicie się liczyć z tyflł,że trzi 
eba będzie o nich potem czytać,Tym razem np I 
narobił mi kłopotu zespół CIOS PONIŻEJ PASA, 
Na kasecie jest 2I tytvd:ów,a każdy kurwa Inn 
y 1 nie wiadomo za bardzo co tu napisaó żeby 
była krótko i nie wyjść na durnia,W dodatku 
żadnych banalnych schematów,że tu zżynają * 
Doomu,tam z Exploited,albo Nomeansno,Starali 
się utrudnić na mara życie biednemu recenzen 
towi,Parę kawałków np śmierdzi Świetlikami i 
surrealizm w tekstach do oporu,parę innych 
to większe czady z domieszką funky i punk ro 
ckowe manifesty "przeciw państwu,przeciw prz 
emocy",jeszcze gdzie indzej dylematy hamleto 
we 1 sporo depresyjnych klimatów ("Sznur 1 gi 
as")«..Kawałki od normalnych do parosekundow 
ych.W większości z "przewodnią" rola basu i 
pokrzykującymi rytmicznie wokalami,(ale też 
z dala od rapu).Mocnym punktem zaczepienia bj 
yłby cover "Panie ty nasz" Holy Toyów,ale to 
też mylny trop bo cała reszta jest inna. 

Z pewnością nie jest to najbardziej przebo 
jowa kaseta jaką słyszałem,ale już zdarzyłem 
ją polubić, {rzecz nie wydana jeszczej-pytaj 
kogoś w Pile. 





“o kawi^Ka łfiay ^ Jucha aiS »y»P» 

tifobSSu^US 5=»oO^®T IOW 


^ANDRZEJ BAZIi K-Braln Washing 

Ciężka sprawa z recenzowaniem kaseW Ictór*® 

listi) ^ nagrał (z gościnnym udziałem bas 

IzełkileM trudSe do “ 

jzeŁłcnięcia jak ktoś rozstałe ale 7 > 

?“®'® 3®®ii ® ri..n.j 

*^®aiiej tu 1 owdele 1 aocao wiakowei jc*t. 

ui«j • 1 'S.tr.d poc:jtW 

Jn ®° ałychad t tej IcaaetT to 

M ^°“®* 3'»»®®',®hy>>a nie ogrony aateriał. 

Rac. 
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i KitITiLRT yŁT-Quod DlC ^? DoBlae? 

Io.pl.tnie ni. wi«l»ia« «.go •« 

Tił^tce.BYłea co prawda kledya na 

;3'.c.S;n;;«Aj;i;Suyss.K a 

(.i^c 5 ’^%rpro;« Sty 

ł poałucliałen Ihodbr obecny H 

->. ^ . . . •_a>ii 4 Ln'n* 43 


ła-< . tasłnione 

??rT 


'•*<< '.'I/- 



s:SSS”L”rv“""i.: 

•tnie do «nle nie prtSif Prayk^^ale ko®pl 
łcl hate core*Co wlee*w«^ brednio asjb 
BpmbI sucho 1 twMn ^ po proatu aale męczy, 

•Iłowy.jS dla 

aa groaz w tym cze^ol ■nie) 

choć na ternie n 

klej rozwagi.Je?t i ^ Jakiej2 ta 

yanah na tfmat «*czerych w 

ęlowych dotyczącJS *7 

"acenowych"?"Cz^ć hias f powiedzmy- 

ba mi aię muza chłoplków P®*^® 

proatu za to przeproJlć i^of? P® 

* l«pazych Jakie widzieam?^^****^* 

[tomikore 


jw w«sjl deTO*d”Sji 95“r®*SatSl^i''J*'“^ 

jt. cf“adiuj 2 s 

'matyk? «l?kaio<ci takatów ; tf? ^ 

łoby to Bbyt trudna fh. h.^ łf^ tad^,nla by:"— 
alam trzeba wyplenl.d «/!”» **i? ponlewai aek 

and Kozak 1 Ich trzech ^and^mu Grabaż I 

raJdę.ZwłaszJzJ.JriJzted 

odcl to nowe aońzl.Co *awart! 

ywne?) ataroda '* ®®®* 1 pozyt 

"Gnijąca ®odelka5^Slfdomf'^dfi,'^J*i.^5®“^®^* 
orządek* też,ale jS »»«*! *^1 

ny" nudne tak,że gdyby df tekfi * H 

a Jak rufki b^J2cz^S^" * oryginałem c “ J 
owego 8 lnglelka^»P?JS 

zauw^ył,ża wstęp to^azl?) ‘'^®^ 

premierowe nie nrt*ft-+ numery 

Olm •tyirp?dża^*?:"rb^,2,'^5^Piiwożcl.w^w 
zoterycznym Po^ie^J-ktl^^^w®?®^^?^** "* 
ym przebojem,albo nłe '^^ry będzie absolutu 

ci^ele.Z kolei Gr2bd n?S r“ ®i? Bo^koc-na 

t gdyby ale byiJ 5;d,;5? ®«te 

e;*'r'>»3ta<lnle3aee a tS ,-5,}*®^®^*' ^ ajlowl- 

d 55 i :^“5 ^ 




\. 


Gdyby nie to lekko chujowe 
w-ł•» 1 •■r^Sieatety nie brzmi tu nic tak Jak i>ow 

rsssssiej 

adku ta lakodć by -“i* 5 l 5 ^ik* 5 ł 

cEaaami dobry garaż nie 3*®^.jł®.3. 

-.^nw.nie takiezo materiału to się sor 



jBi dobry garaż nie 3®«' jr 

tę mamowSie takiego ®i!J?! 

i ^aJo.TeJ kapeli potrzeba ^•P®?®®®>®^?^^ 
większej przejrzystości-żeby było ®^Joh^ 

co krzyczą. 1 żeby to docierało.Kate 
riafnie^trwa niwd 40 miJut a 
leż r6wno 2l tytułów (inna sprawa,że niok^^ 
a kawe^ki połączone są ze sob^ i Jedne Pr^ o 
. SSgle).a tyli poimrał^ i t«<ęl.t. 
aż się chce słuchać Jeszcze raz.W e^*® P ® 
ie ani na moment nie zwalniają,^e 1 

iot^la to ostatnia rzecz o }®ką jożna ^ i 
ch posądzić.Po proatu szybki i J^®*"i®®;t?^ 
anarcho-punk Jakiego nie -J 

dstrzowie gatunku.Trzy Jjie^s^Sio 

rtS;2SdStSfSSrSn-ó«!j;jit;o«^ 

i!i Szhi Are-iaSr-sss^s--^^ 

ł pojebać te noje zastrzeżenia i zaaiast gar 
ażu było dobre studio, 

MARffi NIEWIAROWSKI,PO BOK 1/7 
44«I20 PYSKOWICE 



jy t."' iS 

■ V,/|“ ty** ''ii=^a*.c't.Ala iMt * 5 * chyba Inny).: 
: :'{toego typu,. •,,» t 5 kat 55 o* 5 *ł*^” nunardw A 
ha "Bal u aenetor. 93 ! IJJi^^Jf^trzaJazy chyf 

prawie jak Sztywni pŁ f5f?* f Prawda graj.) 
g^ato Od PodrzJnaJych gi5drt^5 ? ałowach a*)' 
pewnością "Nasz eeimi 1 Jeszcze z 

erem na miarę "Velwetow/.h*^®l«f 
Cht nało w tJ. 


|chę mało w tym wazv«tk 7 i'"* *’;:*'''-=^w-.noże 
IJast »i za bS!d55755^. .” 5 ”^ ' 

Jewćj sposób Jest ti« . ^Pr?«boJow^. , 

-ają najlepiej naplea,e“’w 'i 

SiltJfb*," :,y: «t.t.czni^ 

--24® p^^^ 

wa 8/3,61 441 PoznaS, ^ i«ka«z,izallo 

























































I enowTi składak?! W dodatku eno'w zdaje al« 

1 4 i j_ j. ... . ' J 

.e kaDel\ 


- oau< • n auuaUKU BUOW zaaj 

uołączony 11 tvlko tA idea.że wszystki 

® ‘'edJiak triu razem nie z Pat W tylko.te zespoły mew 

reck Chords (bo ml ale od razu skojarzyło z " ^ba.Ale 1 tak słychać 
Pat m^lc... ;.ale z Lookout.Od razu trzeba t ^OPAGAJTOHI,potem GUKS 

©Ż OddftC ST^r^twi©dliwOftć i nnr*«rlwft 


- ’ *. a^WfVWUVaWU X'aJtU _ 

eż oddać sT>rawiedliwoeć tej drugiej 1 stwier 
dzlć.że ta kaseta jest o wiele bardziej rotno 
rodna nl^ Pat Musie.. . ".chO'< też utrzymuje o 

jednak^bardzlej do t k 


. au . wjr (tU5J.aXBKXe 

lenia bedrelidżlnowego, 

Wiekszoćć z 15 kawałków tu zamieszczonych t 
o Jgrabnle akrojony punk rock,Jedynie począte 
k drugiej strony jest ciut bardziej ostry 1 z 
(f«Whlne,8Bark).Odstają od pJzlom 
u j^^ie Beatnlk Termites zbliżony do słodki 
ch dzlwczęcych zespołów z lat 60-tych 1 Than 
wykonujący oklepany do granic możl 
Iwoścl rokendrolowy temat.Cała reszta jest ba 
prezent dla każdego zało 
i *^ażdej załogantkl,choć ja akurat wola 
łbym pełnowymiarowe kasetki tak na oko z 3/4 
zamieszczonych tu orkiestr. 

BPMS 


V.>r Wisie P QB PAT rjsurij 

arywkowT cha^J ^ S skocznego 1 melodyjne 

-lObą.Ale 1 tak sły » ę (kapela woka- 

k 77.Hnl.3 podoba ,1 k<Lrl 


a’"*' »uj.iŁony jeanaK bardziej do tHu 77 Mniej podoba mi się 

:onych tl^- «ie tu znalazł jest super V 



er jaki się tu znalazł — 

^''^fci»irt2lch a^a^ek dla 

ktoś lubi “brtBienie to toniectnie^^ 

wla“al* tóucha. taj k 
"“ił na » 0 Bvał 

żeby teksty ąarzetłumaczyć ^ 

4 POP NOISE.PO B0X 9008.90-964 ŁÓDŹ 9 

u 


e w a J.CJ. y**-- 
.że i Róbrege będ-— - « 
reedycja tej płyty wydana 
BPMS. 

"The word aa law 


W^osis- The woroT^- 

,*irnSS«ku”d“d '^"rilM“oa?ato"iB 

i Tat^tenu UaVplłeB go tatni^, 

Róbrega “ ^ ,i°'I leat tai licencyjna 

■ *- ’ ''"'‘"ii^dini na kasecie przeć 

"Tne — -a-",to druga 

wedw apokalipsy ““^^„|®®?eikie'*ł przytłacza 
ery długie.po 5-7 ^„Ll^J Bia 

j^e.aliście ^'LilLdf i^ch z pó . 

zgl,a. At Zero" czy "Snl* 

źniejszych ich płyt ; S -przez Altemati 

'S5“?fcii SeSoaia brzBi ni 
„ Tantaaea.Na Jtyc pewnego stopnia jes 

irt?“aJg;j^ie kird corowo ^ Ue BOtna^si,^ 

Jfajrzra^p:i?!!Soi £p 

".''ortr^ran?: jąka 

Zagładą ^Y^^^^^^^oSter^dzIcy donikądłświ 
ą uniformizację ^ zanieczyszczony 

Sta pełnego pekwicowanych 1 
ch ołowiem “dgowtawlata w k«ry 
zepchnięta została na i depresji 

I ta pełnego ?a“^^^k,złoą|i.k^^^^^jj^^_Wszy 
r nie mogących znalezc ujścia gugeetywnej o 

atko tutaj-począwazy Od bwdzo suge^^.^^^^^ ^ 

■= kładki, poprze z teksty (t^ac g^jądkow 

ai do Pt-dytłaczającej ąy j wstrząs 

Srzr:ni“bLiyślniści i obojetnąjo takłama 

llkować sobie to orzebudzenie nie 0®® 

, ct^a:i^eVoli P-f,f ^rzfzl fo^^Ktrz^lym 

! o ci ktdrzy "I® ..gt Neurosis 

""rres^^zc^^Jedit^ifedawnjBl ctą37 POdob^o^z 
Wespół Neurosis zniienił po raz ^olejny 

(ta płyta była w ^^^J^^^J^A^^nemu koleżce 

tym »tylh.‘*/PP?P=l'‘g!?.'=5o 
Ib strach spojrzeć w oczy! ;i»ołanie 






IKRI-Putu-r 




i%L‘?n?% 

rzysty Inrl-Tomka) *««ywka gitaf 

ny.A Jlech tam^oLtę ji^cz* wysłał 

ownym tytułem i eałwm ff dyplom se stosf 
łopaki lą tego w^?^i? Pieczęci.Ch| 

dl "1®«o 

o ^ xo perełka punkowego E 

&^;a“kai^?a:”„ri:%d^JTi“o1''": "“‘P 

Isłowa "ten jest P®^awiają się (r^ 

alanle pocEęty",Snawat ® tamten nlepokf^ 

aaała nL d^J^' "*”%J.kąrwa polityk. ,.p 
rzychodzi pewna-i *awsze pt 

o krainie SeuSlJl^ill 

frają jak by od tegf Selało*!^®? 
lęka rorąca krew mleszrrie J Po p^ " 

72ją (bo czuć tu wvłm JfLf ”if“^«cką precL 
• punkowego granla^«^T^r®if = 

terlału znów^dbvł^®J«oiracjl ma ^ 

Ola Maya).D^irJiL^^'^ kraju Gethego 1 Kar ^ 
wokale U2upełnif'błędnie,dwa 
ffl z r ®^? jeszcze lepiej 1 raza - 

trzeba Przyznadfże^brzmi^S dźwięku .a ‘ 

pewnienia '^dawiy że «l<urwy3yn! Za 

ńa gotowa i^gotoJać wrobił o^^^o^all 

ak nie oddajf ctó^ resztkę piwa 1 t : 

tej kasety a eo^®L®r®fT i.Posłuchaj . 

suficie (ja j^? z^?L >® ^ awolcb butów na : 
ucham na bosika) ^ *1' 

,-4 gdyby nie ®®M 

,'>h Krzysztofa Grabowaklie-^^ipi ^'ieł wszystkie 
"Porządek panuje w razem padło na 

f^clą o azczegJły * dbał ■ 

czećnle z dutfm JokJS! ^ ®^^'® 

tjjć ^aset^Sa"bezludna^^ Jakąć ograniczoną lloś , 


























































\.yTTPATlA.-Nlekontrolowana ewolucja 



Bardzo mi aię ta kapela podoba. Słyszałem k 

^ edTŚ lakiee ich stare demo dok\iinentujące cz 
IsT kiiSy dSpiSo raczkowali i było to coś n 
nędzy Dołączonej z kocią b^ndzą.A 
teflt^w^obili się (niekoniecznie jak ęowi^ 
:"^:toSarce) i wydali , J°Tto^d ? 

koaity,co nie znaczy ,!Tif 

azu tizeba podekreelic.że słychac brak 
u,brak świetnego sttidia.brak właśnie profeaj 
on^nel oprawy (o tym zresztą śpiewają),ale 
tS naprawdę Sły pikuś.Od razu odsłani^ wsz 
Tstkie asy Antypatii,żeby szybko przelicytow 

ać ewentuilne argumenty “f‘'|5nta?iIt®Pitr 
ów wąchania kleju i zespołu Proletariat.Picr 
wszego asiora poznacie gdy napiszę,ze grają 
jak Włochaty jeno z dużą ilo®cią 
i iak Cłuernica Kdyby wybrała się do i^liyj.ni 

by^to taki sobie Ieicki,melodyjny peace-punk 
z^reKałowymi,bardzo urozmaiconymi wstawkami 
(kawałek "Wolni" to prawie 

a)?brzmlący bardzo bezpretensjonalnie,ale mo 
że dzięki temu szczerze i nie nachalnie.lt 
tkwi drugi asior,Antypatia w morzu pozytywny 
^h haseł^i treści,które łatwo 
zamienić się w namolne i J 

nretensjonalność i 3 ZCzerość*Nle są nadęci w 
tym co śpiewają,raczej wyjaśniają i 

niż narzScają dogmaty.Po trzecie kiedy trzeb 

a ich kawałki są naprawdę 
eraja tam gdzie trzeba-albo do uczuc i 
i Ud "25 listopada" czy zaczynająca kasetę 
"Ziemia").albo do rozumu. Po 

też o sprawach niby znanych,ale jednak nieko 
niecznie pojawiajających się 'T 
Stach no bardzo podobało mi się ich spojrzeń 
ie na s^ens sceny ("Niekontrolowana 
i "Do it your self"),który łatwo można zgubi 
ć w morzu wątpliwości.To te 4 
|ee mocne karty to dziewczęcy 

bezpretensjonalność i brak zadęcia podkreśla 
jący,mądre teksty,fajna jakość 
^ NaUt jeśli ten idealizm to tylko n^wnośc 
teg? wieku kiWy ma się te 15-20 if ^®^ 
łoby się zniszczyć to całe zło jakie widz^ 
i jŁcie nas otacza,to ja jestem po jego stro 
nie. 


oni z takimi songami jak 

/i owszem/ i "Sex and Yiolence" /^ąk,tak!/.A 
DOtem już serio klasyką czyli jedni z 
8°“: irw louce NABZ?R z'l987,S3DRS . IW 
-wreszcie chyba przestała działać jego ''*P® 
czesna mutacja l toina z c;T»‘y"’ 
łuchać atarych nagran/. Po 'JfugloJ 3 «onle HC 
P Z wiadomym słynnym szlagierem,MOSKWA i SIŁ 
KIBRA.oraz PID^^uAMA PORNO i kapclka SHRAPNEL. 
Dla wtajemniczonych nie są to może żadne str 
ashliwe niespodzianki,a rzeczy *®®®® 

ale jeśli ktoś jest w starociach niezbyt zor 
ientowany to będzie to świetne wprojrą^zmnko 


N!e 


^ Lubię takie bootlegi,gdzie są inne werala 
znanych numerów,albo jakieś ciekawostki z^ko 

■ Pranek na magazyn żyletek (?).w sumie wraz 
" tL^ koncertów znałem,al^i 

^ ^®®® * zainteresowaniem.Jak 

= ^ prowokująca Guernica (na 

_ początku Ciacho przedstawia bardzo ciekawa / 
enezę ruchu punk-McLaren dogadał ale t 
( " przebójowa Homomilitia (niesławne^hit 

siekło? 

i!d tego iJacho 

la*-NI)P gf dl*""»^ loltalna.wągro.lecka "sław 
deser tego przekładańca radiowa re 

' 1 i‘Ron?rt^c^^tracjr^ńasiyci-^a‘’T''%'''“' 

okładeczka. naszych".Bardzo ładn 




I ocka nowel e 

j.ą dwa koncertr^pf^ Potrafili'w®'*?*'**® “ 

fw-J^o bo'n;sl^;^,\®J«iy a Sdyn1";''fo5r“=i'K^'^ 

^rabaża,które A 1 of ^ałoj,ofc 


li 




l ra^-;i.e<i*^ 


,* P‘" „ 


iPboJ bLSy® «*ka.),Ł; fforba«oj 

Jotę będą tbleracay 1 ed,ff!^® oałkle.f 

-"e wcseśljyf? f "^ferT w ogói!^"f^ "oJfoJnlst 
»7" "Mogłobi h ^"lej tnans^^o' P-^e P“bllkowaf 

_^yob o,fa?iL^'>P?i^terraafsr?f :^^ooJ tr^j 


8*®’! 




®atatnlch włal^!^^®® l^czej" ' 

'“^ostania *®b laaskf 

|8 >rr» „ig tylko r*vP®“®^ei 


r sra nie tyliTo^r:P®“®ieć trzeho"^^ ^®bli 
oper,którzT ^^®^ażer.ale Tfu ?®'dzl 

^LOMINIK __ "^eprzecletfr^f ®P^r' 


, hi®. 


,torJ 






;eft®^ 


CzI 

'rymf 


- jak I 

SdOMISu PAwJ''*r ” "^®PPteclęt^Ó-;f*yo«>l[ 

»5J-|P0^®J-tl.S*0kARg* 6/1 ®^''Jeotra, 
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Kasety ’’^“?5Ł4ci!potvii 

e.ś«h.|;s-aEf»Hr‘i 

l^“'jąc'do"BeritM nf P^io”t| 

bUS!st*S.SS 4 r;;ir^ ffiK 4 

u ka-Dsl.ie wspomnę ^y^^°-^;owie chrzestni.Zr» 

jh to niemal znown pojawilf 

refst fo“*ri^u 

U sU orkiestry grające wy J I 

IStaycjl tei Kasety. ( 


Ssncvj 

|Sra“ci^®5ól.ęh^^StdaęK.^^*«^^d 

b^,d’3r»r.';ą.K^/^;S^?iLr 

ib T«’°®*‘,^^u'tr*y .t nie^^Ko oj 

?tera (--a^o i <=-« 
ihawał ®i®^e®do^8luchania!) en) o tą 

kasetę motns pi^ T^tAłystok 26 __ 

•LemonstraciaiPO^ 


.t>4 7.A-‘!Var *’-^ w rwax-^ 

ao’^KrprKt2 

klimatach jakie o|io,nawet punky re 

ego cmata, żadnego punkopo^^^^^ 

ggae nie temu powinien pójs 

il dobrą sprawę już l^rbantoutem i wyskoczy 

ó s torbami,ogiosic .j^le tak poza 

i t laKiegoś ils’to oodoba.tótnoro 

ItonKurae. to praede* taKle fajn 

de * ""O"'* 

ąS'^^K6»K0 1 'i^*^!,''||ta^Py*»'“ “"P"® li S 

^ w nrzypadku kasety pta^ y odskoczyli o 
U^)'^MKocsony.gdya daleKo 1 m 

iF,^.; siT-sySf^Uss-ss^s Sil 

I vckie teksty tego co si^ I 

Irzone to od Anton ego de . --o gościa,ale I 
I^^t^tuję le^^^^o 2e też sporo wP 

rcS“UrnS^®f"”«E!re“t'ióra!^^ 

ej się go słuchalo,a przy T- I 

łania.Ho i udało się. Krzeszowice ^ I 

. I kSSatggff-ł 


Y^imY?/ AMERYKĄ,, 


k \» -• 

irolaai * tej '“-iu-# to zamiast ^ 

drealnionej,albo ^ ^ 

itm08ferze,i ^-kiś spory cytat z wr 

jsłku jest PO,Prostu^3^^^^P^^^»,ował wsz^st 



,;ier*e,i apory cytat * wr 

:u jest po prostu 3^^ ''®*T®51 

icy psychoanalizyfktó^ ^ P prawda 

“ a“ asus-SjM 

bu “;u;; "••!:?■ l 

krSi 3 Sa--*r.?=.i 

ania. ' 

IP.W.R. 
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ilu^nirSied^c kasetę w Poznani 

Mazgotllwe kawałki '^c^a te skoczne i I 

jolesiowcy e ^-r Rob^ *ia to,te to kl 

kitowy cruat band (oetatalo"i*rf”^ P«eca 
'ekoniecznle z kliaat-sj kuapel.nl 

ten ■Jie8iat",kt5r^o 

.aaowo noszą),a Dafpunkowcy tak n 

OJ 77,alb0 r«zefe“SS iLit^ 1^»«80 jjTpu 

•d fali punka nalbSi!.? “J 

iMudą.ICawałkl ich bMair^akb^^w'*^®^ 

,była coreraai ze sławeS-s Po^owa z nich 
kl" która się nie|dyr^|^T«i‘'"*^ «tó:adan 
iwraz z tą kasetą zoJt«>* JtS '^‘'a^a^a.Jednakf 
aeystkie UK SuW zdetronizowane te wf 

le Cockney Reject^^r\n“?f•^.^^isaaay.atar 

a reszta.(podejrzewaj,żS^dzlJla?!?*^^®,^ cał 

efiance nie bardzo kumaiA^+I « ^ ”P ® 

[wycinają bardzo tacniJ^lŁ, 
prosto do serca-nodAT^iif^ teksty trafiają 
deszcze zdobędą * zdobyli tym i 

ym bardziej,le^m^e^2? duazyczkę t 

yi sobie zresztą żfrtowiLiicholera.Hed 
rzez Estonię Jadąc p 

Ijakiejs zapadłel sanochód w 

aćwle^owa^^d*^ ^ -olch n 

stojącymi lak —farach i z włosanl 

[o rolnika,któr^zamlast^^nom^^^AA*^'^'^® wlnneg 
,cyz»y nad tymi (jak ® odprawia egzor 

1 UPO..,.I tylko f .1 wysłannikam 

,pem na żaden z ich nolaki^h^*'*'^* 
że ktoi mi nawet koncertów mimo 

.zecleż takiego raelodvin*ff^<'T^v P^ 

prsy tym azyfklJlo ^ 

anymi refrenami słu^h^em ^zjcz, 

a przypomniała stare dow kasetj 

przyjemnie się zr^Ło nf hS ^^oś 

zaczęły tupać... duszy,a nogi same 

Malarie Rec. 


PmRSRS-37.5?t 

Zakrawa to na niezłą paranoję (ale nie tą 
Onoia!), gdyż o ile dobrze się zorientować 
em to komplet-nikt nie zwrócił uwagi na tą o 
,rkle 5 trs.A to taki fajny J"'*'*' - 

B sety to jeszcze rozumiem,bo została ona ukat 
'S. runiona zupełnie nieczytelnym przodem,który 
^raczej nie zachęca do tego aby zapoznać się 
z resztą.Ale poza tym?f _ a. 

Może nie każdy odczuje to jako te tytułowe 
37.5Xrale powiedzmy skutek I8^owy gwarantów*, 
any.Chłopaki grają fajnego hard 
ciekawie pokombinująj^e nie na tyle ” ' 

ecz stała się nudna.Ewenementem (jak na Bne 
rgii" Schizmy") jest kaw^ek reglowy .który 
dokładnie jak u bydgoszczan brzmi jakby inna 
orkiestra gr^a.Studio dobre,choc jak zwykle 
można by znaleźć lepsze,tylko kto by za nie 
zaołacił?Na okładce (w środku dużo czytelnie 
ja‘zej niż przód) jest tyle pozdrowień,że tek 
Sty znalazły się na osobnej wkładeczce.Jeśli 
ktoś ją zgubił to wiele stracił,bo niczego s 
obie.Z jednej strony w pewnym stopniu do prz 
ewidzenia:kler ("Czarne,grube wszy").policja 
("Mafia"),miłość ("XII,kocham cię"),ideały 
"Wolność"),ale bardzo ciekawie i niebanalnie 
napisane,a z drugiej "Już nip nie podam ci 
ręki" czy "śnieg i krew" niekoniecznie typów 
e.Trochę niepokoi,że najbardziej podoba mi s| 
ię instrumentalny "Tashimco Vitco" i ten regl 
ai śpiewany przez kogoś innego,co by wskapwl 
ało negatywnie na wokal,ale może bez tak dali 
eko idących wniosków...W każdym razie w^to I 
się gdzieś tego dopatrzeć,albo najlepiej PoPi 
ytać.bo z przodu okładki-jak już wspomniałem! 
-nigdy bym nazwy nie odczytał. ■ 

ROBERT MAZUR,Św..Ducha 44/27,63-200 JAROCIN 


APRONT 

Kaseta demo-"Pabryki XX wieku" 
szybki punk w stylu Karcera.czy starego Dezej 
rtera.Kolorowa okładka.texty,zdjęcia.Kaseta I 
za jedyne 30 000 (3 zł) plus przesyłka 18. 

000 (1,8 Si) 

Forsa najlepiej przekazem z dokładnym adresel 
m zwrotnym!!!Pod adres 
Bartek Tochołczenko 
ul.Rybna 2 

! 32-54-0 Trzebinia 

Info,wywiady,koncerty itp-znaczek i kopertą 
ttzwrotna.Zagramy wszędzie za zwrot kosztów 
■podróży!!! 



Kapela CARPB DIEM obsłuży wszelkie imprezj 
[uzyczne. 

Instrumentarlum;perkusja,gitara elektryczna 
6 strunowa,gitara basowa 4 strunowa i akor>>^^ 
deon 60 basowy-frocale 
ITransport:samochód małolitrażowy 

^Nieprofesjonalna i mało fachowa zaprawa spra 
wia,że jest to kapela nader oryginalna i zap 
,ewnl niemałą dawkę emocji każdemu.Jedynym ma 
nkamentem jest chyba to,że nie wykonuje core 
^ru "Młodzi faszyści",ale rekompensuje to wie 
loma innymi ciekawy mi, ¥fła8ny ml kompozycjami, 
którymi sypie jak z rękawa co wywołuje niepo 
-wtarzalny klimat,bo przecież słońce jest po 
^naszej strdnie. 

-kontakt: 

Maciej Wesołowski 
odolion Szosa Cięcho 19 
87-700 ALSCSANDROW KUJAWSKI 
tel (0-54)82 47 34 
lub toruń (0-56) 45 67 04 (Dawid) 

Naszywencje w różnych kolorac^^a różnych 
kolorach materiału.Ponad 60 wzorów.Po katalo 
g ślij kopertę 1 znaczek.Robimy naszywki na 
żarnowienia-wtedy podeślij swój wzór,Chętnie 
'wymienimy się na produkty sceny niezależnej 
D I y not 04I 

NOTHING Distro,po boi 294,80-925 GDAŃSK 6 

Poszukuję kaset MÓZGU GENERAŁA: "Mózg General 
•ła","Józef Stalin","Kobieta i dziecko pierwsf 
ze", "1914", "The very best". 

Radosław Gniadkowski,ul.Jeleńska 42/2 
13-230 Lidzbark 



RDCHC^IA. ZAPORA proponuj e ■ 

PBYOp"-pismo poetyckie choć niel 
^y^^^óTTO^cyOnSrnej Pieróg.Danuta Błaszczyf 
Gaja"."Teraz Wiała" 55 gr I 
DAYS OF G^CE "Bo p Bop Bop "-drugA kaseta tegJ 
1 * Dąbrowy Górniczej , ci| 

lężkie brzmicie i rapowe wokale, wy dawca Kom* 
#i Korę,kupić można i u nas 4 »> 

Rozmowy NAD PIŁlCKII^kontaktownik nrzviArtó> 

. ekologli-pismo dotyczące ekologii j praw zwi 

j erząt.w najnowszym numerze Gadająca Łąka i 1 
i Atm^, Zabytki Nadpillcza,wycinanie lasów,fral 
.. cena-pokrycle opłat pocztowych 
Jponadto inne dobra sceny niezależnej, 

I Katalog-znaczek plus koperta 
I Jarosław Kuba,PO B0X 60,97-200 Tomaszów Maz, 




































"Cierpliwość nagrodzona " - taki podt>tul ma 
ta płyta i kaseta. 

Czad Jakiego dotąd u nas nie grano i zupełnie 
niecrusiowa jakość nagrania. Kawał 
najnowszej historii polskiego (i nie tylko) 
ostrego, bezkompromisowego punk rocka, 
czy Jak go tam zwał. 


W końcu studyjne nagrania kaliszan na l,P i 
kasecie. ŻywiołowĄ i ostry cz,ad mies/^a się z 
refleksją i niesamowitymi klimatami. Ważny 
i Jasn> przekaz. Nie zwlekaj. 


starości starości starości starości starości starości starości starości starości starości starości starość 


CD: SABOT "Vice ver.sa". 
lA "Odejd/ lub zostań". "W alka l/\ 


.•\nanke". Al IANS AkiMo 
.ip,ina". I W A BK \1 \ "1 I 
Rl SISI. SO \U t II II 
l.l‘: INKW l/Nf .l \. SK k . W 
FP: APATIA "Punk llo\d". ś piosenek o i\iii jak ni.-./e/ 
W I (H IIAIA . i)T/i;r 


elie . SW I \ l (. /ARÓW NIC "Mokka He\ 
\e peaee noise". SR l( SCHI/MA. CYN 
\ll 

I (H II \n 

>lisnp .s> sieni'. \.\ll N. Ol POI 1.(^1. 

I l R 
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ECENZJE By BEZKOC 


^BRWONT^DIABŁŁai T 


.^i2- 


a52,A5 


B*<19 biadolił,bo dobrych faneinow córa* ■ 
e^y* bardsiej jednak rajcuje każdy nowy, 
dobiT tytuł,A ten jest dobry,do tego stopn 


saaiaat 
spra 


& ;'“'“'“2 ;.’.f ~ 

liiyi.H,Ull !.«_L«.32-065 
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str76,A5 


Bardeiej zaawansowani stażem punkrockowcy 
na oewno pamiętają takiego starego,dobrego 
faniina "Fafik","Kichnął i opryski się" (ty 
tuł pochodei * ruskiej czytanki) to kontjnn& 
cja tego niezłego pisemka.Mimo,że na dobrą s 
prawę ten debiut-niedebiut zawiera same wywi; 
dy to jest jednak wybitnie godny polecmia*A 
to z tego powodu,że te (nienajświeższe) wywi; 
ady są niebanalne i ciekawe po prostu.Można 
je pogrupować w dwie takie częsci^Pierwsza t 
o zespoły lokalne (Ofiary Agra-fkl,Dysz^,DDEł 
Klinika Lalek,TINED,Po8itive Yibration) i ta 
część ma charakter promocyjny,bo w większość 
i są to młode i nieznane orkiestry .Druga czę 
ść to bogowie crusta czy święta trójca Disaf 
fect,Reeist i Selfish.Przy okazji tego ostat 
niego nie mogłem się oprzeć refleksji,że abs 
trahując od muzyki,to podejście crusta niewi 
ele się różni od podejścia zaklejonych nofiu 
czerow^w.Poczytajcie ten wywiad to będtieci 
ecie kojarzyć o co chodzi.Poza tym jest jesz 
cze w CIA (hehe) Citizen Pi8h,dwa odjazdowe 
zespoły z Obuh Records i wzór podania o służ 
bę zastępczą w który jest napakowane tyle na 
swisk i mądrych cytatów,te nie dziwie się,że 
na komisji nie próbują nawet dyskutować na t 
en temat* 


[łi hoduje w ,A4l 

omdjl 

Sf*!'awa 


niej. . 

a dobry tytuł... ^ - i < 

ia.że warto darować sobie to piwKo i 
tego sprawić frajdę pukrockowej duszy 1 spri 
ować sobie to CuDo. .Najpierw jest Anarcrust 
za muzyką którego jak dotychczas może ai« 
Mpadak,ale są to bez wątpienia bardzo int^ 

1 igentni i pozytywni kolesie >(plua j«<iaa \ 

Isiówa/,dalej są jeszcze wywiady * Tuppicide, . 
iDer Kleine Hirfnich /er ^ 

Itb grali pod tą nazwą w Polsce/ ,Trottelem.St 
re88en,Dirten,a na deser z Post 
o tego rozmówka z panem Martinem z M^ario R 
ec.,o sąuacim na Landronce,o 
szczce cielęcej na kf^rej ® 

[e sery i żelatynie,trochę fajnych koiksów. - 
I Zrobione z głową na karku. 

1 KRZYSZTOF OLSZEWSKI,PO BOK 43,41-219 SOSNOWI 
sasNOWIBC 19 
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alternatywna alternatywa alternatywy 840,A5 

Robota wybitnie chałupniczo-wyklejankowa,c 
żyli estetyka z lekka śmietnikowa,część teks 
tów przepisana ręcznie,* i rysuneczki niektó 
re niezbyt udolne.Ale to wsjo efekt zamierzofę 
ny,żeby nie było wszystko zbyt wypupione i ' 
ychuchane.Bo wbrew pozorom nie jest to taki 
typowy niechlujny śnieć i kilka rzeczy godny 
ch przeczytania zawiera.Udatne wywiadziki z 
Apatyją,Hooded Man,Aquire,Klerem,Od Jutra (c 
hoć nie istnieją od 3 lat.a patyną jeszcze n 
ie obrośli,żeby odkopywać),Trochę reginalizm 
ów o Nowym Sączu i okolicach,krytycznie o N 

Age,no i makabryczne fotki aborcyjne plus 
konentarzyk.To ostatnie to przykład,bardzo : 
letypowej jak na fanziny postawy proreligijn 
ej 1 prokościelnej,która w paru miejscach si 
^ wyraźnie pojawia /np w pytaniach do wywiad 
ow,komentarzach etc/.A ponieważ jest w AAA c 
oś konkretnie do mnie,to napiszę autorowi /a 
le bez żadnej wrogości!/,że są problemy o wi 
ele za bardzo skomplikowane,by je ktokolwiek 
jednoznacznie rozstrzygał.A tak poza konkurs 
em to Monty Pythonw swym ostatnim i zarazem 
zajebistym filmie "Sens życia" /polecam-punk 
rock pełną gębą‘śmieszne i gorzkie zarazem/ 
miał piosenkę o tym mniej więcej,że "każda k 
ropla spermy na wagę złota". 

MICHAŁ wJOifzYN ,partyzantów I/II,’ 

33-300 NOWY S4CZ 
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a chyba nicaeau nie « Hotcny* 3®®^- 

aić caikiea ^^ga^ie 

tet artykui pt «tt -i ®wynika a niego»ie k 
Kkspartea nie pobudeenie 

“ieta osiąga normalnego /do 

ł,cht«celcl,« stosunku t mfttctyt 

dać cudajałć* Hec wnloaak a t«g<> 

ną raca«3 tug" “i‘ tt;, etyli kolejny po»o 
kl.ie faceci eą do dupy.^. kobiet w 

d do '^ompleksou.Za to^op^^^y_^^^ ^ 

ti|rt:i^’««i^-3^9«-*«ra3^*c’p«ireraena 

Trochę o nnskłUiniamie cayii ^ 
owiedai facetów na tenada.Wywiad 

t relacji w-^ego.dużo antyfasayamu i 

spraw ®P^®9®55®^®dTbTm musiai^to 
Secaerae mówiąc gd^ ^ w*««edlby nieaiy 

fhttwi ‘p«t“»rpreT 
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Jest to antologia poezji ekologicznej wyda 
na przez zasłużone na tym polu działania Zie 
lone Brygady.Zawiera ona utwory,których wspć 
Inym mianownikiem jest troska o przyrodę.Są 
wsrod nich zarówno liryczne zachwyty nad pię 
+ w “8^^^”2;wła8żcza tej ożywionej,w tym i 
takie którym naprawdę niedaleko do Mickiewic 
za czy Tetmajera.Przeważają jednak utwory z 
podkreślonym motywem zagrożenia i niszczenia 
tego wszystkiego.Z jednej strony te takie ca 
łkiem poważne i wprost grzmiące na alarm,jak 
i-najba^ziej przypadające mi do gustu-drobn 
e albo i niedrobne dowcipne rymowanki lub w 
ogolę jednozdaniowe haiku prezentujące wisie 
Iczy zazwyczaj humor.Z tych mniej drobnych n 
ajfa^iejszy jest wierszyk o tym że "nie jes 
tes Europęjeżykiem",a z haiku "już wiosna-ma 
lenakie ptaszki spadają na asfalt chodnika" 
Z.B* ul.Sławkowska 12/24,31-014 KRAiC(5v 
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DISCO POLO 1/96 
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Trochę się wkurwiłem,bo sam chciałem zrobi 
ć fanzina o moich ulubionych kapelach disco- 
polo,które dostarczają mi tyle zdrowia (ze 
wzoru dmiech-zdrowie).Niestety ktod był szyb 
szy i zrobił' to od razu na taaaaaaakim pozio 
1 mie-sam bym tego lepiej nie sklecił,bo z tym 
j| to się chyba trzeba urodzić.. .Lekturka jest 
zaiste pouczająca a zdjęcia dliczne.Wywiady 
z Maximem i Mazelem oraz Toyagerem którzy mó 
wią,że "disco polo pnie się corax wyżej i co 
raz mniej słyszy się tanich tekstów i taniej 
4 muzyki",Poza tym jest foto-story z kariery Z 
;| enka-wokalisty zespołu Akcentydużo list prze 
bojów,plakat Bayer Pxill i mnóstwo innych faj 
nych rzeczy.Polecam wszystkim tego fanmina b 
^o wywiady są niezbyt długie i zdjęć dużo,a p 
n rzy tym wsjo prodciuchno napisane i nie trze 
t ba mózgownicy nadwyrężać.Szkoda tylko,że nie 
c ma plakatu Shazzy"bierz co chcesz" i Bodzia 
“ani me,ani be,ani kukuryku",Ale na pewno na 
stępnym razem... 
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Wygląda to na jawa '“Jil 
ach sl^odzony n^erek ego a gKlejone 
iejskiego bez dbałodci o e 
noże nie na odpoierdoi,iecz “ z 

:ałalno8ci S^^?^^>„^“le«|hlight.a na końcu 
tiad z natynazi | Watykanu tyl 
1z papi«*8® Janem z anarchizmu chodzi, 
4ko z Gdańska,bo o to co ta 

iNaw^ątuj^c dW.3 P<53d 

jut^tać to w PUa dl.tro 
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Nie na darmo chwaliłem poprzednie numerki 
i wróżyłem temu tytułowi k^szt^ową przyszł 
ość.Fajne wywiady z fajnymi w większodci kap 
elami-niby normalka,a jak cie8Zy-Chumbasi,An 
arerust,UKralnians,Paranoja,Janusz Reichel,D 
sta Syracha,Ił-62,Jugosławia,Bez Wyjścia,Gon 
frontaction,Pate o nagrywaniu swojej kasetki 
i numerkach jakie sle na niej pojawiły.Sporo 
relacji z koncertów /zwłaszcza te niejakiego 
Teluka świetnie się czyta,że nie wspomnę o o 
pisie jego wakacyjnych wojaży na Majorkę- .Po 
za tym teksty Against Ali Odda i Liberum Vet 
o,trochę o podatkach i zyskach państwa z ?t,s 
zkole i kilku"fajnych" nowych przepisach.Czy 
li punkowo,inteligentnie i walcząc©,A i fajn 
ie się ogląda,bo złozone ze smakiem i estety 
cznie,a jednak punkowo.W sumie tylko okładka 
nie zachęcająca-poza tym stawiam ocenę "bard 

( zo dobry" i to z czystym sumieniem. 

marek NIBWUROWSKI,PO BOI 1/7,44-120 PISKOWI 
44-120 PISKOWICE 
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3 WadirodJ l Sterów 

kołat*. TNowej Zelandii,* 
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Chyba się starzeję i coraz bardziej scepty 
cznie podchodzę do młodych fanzinów powielaj 
ących najprostsze wzorce i schematy,Ten jedn 
ak mi się podoba (i to nie dlatego’,że jest w 
nim długi i nudny wywiad z tym kolo który "P? 
asażera" skleja),Po pierwsze jak jest wywiad 
z "^iazdą" (Apatia), to pytania sensowne, jak 
z młodą kapelą (Recesja) to kapela sensownie 
gada,jak są recenzje nanisane to też zdradza 
ją umiejętność ułożenia kilku fajnych zdań p 
o polsku,A niestety nie jest to umiejętność 
powszechna wśród załogantów.Mały zinek,ale 
fajny,Jedyne co mi się nie podoba (wszędzie) 
to wywiady ze mną, 

Mirosław Guzik,38-252 Libusza 544 


















































TURBOPUlO: 


8 tr68, 

wypocone cos niecoś na temat dw'^ 

3 Ki Turbo punka, ale ponieważ Jtnienacka pojawił 
a si^ tr^Jectka,wi^c dokonam drobnego roslicr 
enia * postępów Jakie chłopaki dokonują,nawia 
KuJąc nieco do wstępniaka docenta Bulwy z nr3 
i eałatwię oba numerki JednocBeśnie. 

Z^EUty J^ie dotyczyły dwdjki to przede i 
zyatkia niedosyt Jaki pozostawał po szybkim p 
rzelekt^owanlu tego zina.Treść nie dorównywa 
fa-iwietnej nota bene- Jakości wizualnej.Czyi >- 
i mieliśmy do czynienia ze zjawiskiem podobny - 
m w pewnym stopniu do tego co znamy z zalewu 
szajsownych kolorowych gazet dla wtórnych ana 
Ifabet^w.w których do zdjęć dopisuje się tek 
8 t.Naprawdę nie przypadkiem nazwał ktoś Turbo 
punka "punkowym Popcornem", 

Na szczęście autorzy wzięli sobie do serca 
te zarzuty i obecnie Turbopunka Już nie tylko 
się ogląda,ale i czy ta.Przede wszystkim zwlęk 
szyła się objętość,i-owszem śmieszne,ale powi 
edzmy sobie szczerze głupawe "PunkrewelacJe" 
nie są Już czymś istotnym w całym numerze,ZaJ 
mują po prostu swoje miejsce,Jako rozweselają 
cy przerywnik.ale nic ponad to. Wywiady (Touth 
Regiment,Dump,GoodRiddance 

nabrały konkret 
powierzcho 

chac? , a fajnie Jest,ciągle gramy",następne^ 
pytanie.Bardzo dobre recenzje-zwłaszcza te Bu 
polskich kaset 1 Makena na tema 
zainteresować.Pe 
pomysłem jest rubryka dla punkowy 
ch komputerowców "Cyberpunk",ale w tym to aJ^ 
rat kompletnie nie siedzę.Aktualne niusy też 
godne uw^l,Swoistym kuriozum Jest w tym zest 
awie wywiad z zespołem Respect 1 na życzenie 
mogę wypunktować dlaczego. myczenie 

dominują gwiazdy, zwłaszcza 
? do brzmienia epltaphowsklego co - 
pod uwagę 
^ temat No pf^l 
sumie fajnie,bo gdzie 
ndzlej z kolei królują iime gat\inkl. 

RsMumuJąc tyczę całej redakcji /sorry za t 

się dopuściłem),abj Jesscie bu-dtlej loriento 
wała się na wartość tekstu (nie rezy/mu 1 ac z 
«rafiki),bo obrazkói^ głupot 
to Jednak sporo Jest w innych zinach typu -Br 
przystępna formuła Jakoś 
nie bardzo idzie w parze z punk rockiem. 

[ŁUKASZ MINTA _Ą2aLI0w^ 8/3 61-441 POZNAŃ 



Anarchia Teraz 




I 1/2 


nil 


e nib/jcompuberowT-to ol 


Okładka 1 ^ 

tęr bierzące.W 8rodeczKu « ^ wywiad z Hi 

milutkich -rozrywko^ 

UMORAMl,nieronieJ pr 73 ^ ^ 

ków z Upslde Do^u z ^-^ów z Bakuninal 

° Bbrtno^Tonir-roc 

ego za dobrze nie Jest.Aie 
lętnie. 
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Pobieżne przejrzenie wystarczyło aby zlok 
alizować redakcję Jako żeńską odnogę rodu pu 
nków miasta Wrocławia.Wskazywała na to okład 
ka i liczne sympatyczne grafiki wewnątrz-a?e 
cjalistyczna ekspertyza była niepotrzebna. 
Treść to obszernie o wrocławskich czerwonych 
krasnalach z Pomarańczowej Alternatywy oraz 
długasny wywiad pijanego punka Pinia z piJan 
ym punkiem Kazim (Patrycja leż pewnie była p 
ijańa) dotyczący spraw' związanych z pijanym 
zespołem Alieuis.A do tego melancholijne korni 
ksowe historyjki, 

Patrycja Szyprowska,ul.Rybacka 16/10, 
53-656^W^ę^- 
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Specjalny numer "Na pierwszej linii" o cha 
rakterze dużej uloty. Zawiera ona kilka krótk 
ich,ale mądrych tekstów na temat ty 
godńia walki z rasizmem,Tybetu,produkcji pły 
t winylowych,które Jest podobnie (choć w irm 
y sposób) "brudna" co produkcja CD.Trochę in 
formacji o m.in. Anarchistycznym Czarnym Krz 
yżu oraz dw« krótkie wywiady z Deekiemz Ci 
Polloi i Himtusea (ten drugi to chyba przykł 
ad odrętwienia umysłów). 

Qnfa Sistsma,Po 3ox l3»7$-200 Słupsk 12 


’1 ? bbybMia Jakoś .ało.A Jaś 

biama bo Jeaicae mnie 
®ateriały raczę 
rożniste.Ku Klux Klan 
bardzo udany komiks "Mały Masturbator", 3 ende 
^ ,JSxtaza,wywiad z kolesiem organizującym cwk 
liczne koncerty "Africa Is hungry-,rapo?ty^E 

ulot*l opowiadań,dJżo 

itslni dużo bzdursk,które owszem śm 

ieszae,ale na dłuzszą metę to Jakoś niezbyt 
rajcujące.Ale tytuł warty zapamiętania. 
MARCIN yURTAK,JBSI0N0WA i/1,80.261 GDAŃSK 
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To nawet nie są komiksowe hiatoryiki. 
po prostu same rysunki bez fabuły (opró 
czy 2 wyjątków).Przeważnie przedstawiał 


Jki,tylkol 
^ .oprócz 3 I 

. e- eważnie przedstawiała onel 

Roie 8 i,kole 8 iówek albo "ony 
ch (jooli stwierdzić płeć cinżko) i niby nic 
jednak fajne to jest.Bo Konkli 
n (czyli kolega Komikore Dariusz,autor) ma 
b^dzo zajebisty i oryginalny styl rysowania 
-ludzi prsuje raz mniej,raz bardziej* surreal 
istycznie.ale za każdym razem jest to fajne 
A rysuje Jak się kiedyś przypadkiem dowiedzl 
^em sporo bo po 2-3 iTsunki dzienni..^eszt 
czytał Jego fanzina K£ to ma prze 


dsmak. 


ŁJ Burdel Wydawniczy Wiatrów Piekieł 

Tomasz Zawilski.Al.W.P. 39 E/‘ 53 . 64-920 
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Okładkę kpłodził chyba ktoś nie za d^dzo 
zorientowany w temacie,bo kojarzy mi się 
raczej z piosenką turystyczną i twórczością 
zeapoL Shoub.mit t by. co 

ke zawiera-tekstami punkowych kapel *« sceny 

dobyclSSii .VtologU-l 5pr« b 

h.Z kSScmoścl Ja.b bo bylko wybór,bo pr« 
el.t bakleb bekabów punkowych kapał można by 
'artraó 10 raży 

Ulicy 127 innych kapel.Są między nimi także 
rzeczy nowe (Włochaty) lub niezbyt wcześniej 

*^PomiJa^^wazy 8 tkie inne pozytywy tego zbi 
orkuTjest to moim zdaniem bardzo dobry prz^ 
ład jak w różny sposób niszczyć głupi ste 
głupiej pŁxka a la Sid Jaki 
dJmofci ogółu.Po przelekturowaniu 
ążeczkl każdy na pewno przestanie 
yć punka z głupotą i menelstwem.A to przecie 
i nie Jedyna i nawet nie najważniejsza zalet 
a tego tomiku. 

ŁB. a ul. Sławko weka I2/2 Ał1I20I£.^^£SR^ 
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Aqq czytBJt sporadycznie, 

^W Odróżnieniu od batmanowo-supermknowei 
moty 2 kioakow,autorzy dają tu' ciekawe i rfń 
wclpne oraz przemyślane,choć niekoniecznie u 

°f- JaJda z gatunKu faataay pt "BiN* s 

nie znudziłaoReszta co na:jmniej fajna.a"druff 

dobnie !)ak 1 -Wlęileń".Jednak •aoo" tb nij t 
jlko komiksy lub Ich pilotażowe ^ra^ncenty,a 
informacji z komlkaoweio środow 
rzecz o wrocławskich parodyata 
J ° prawdziwych pocz 

* dzieciństwo miał soc-realistyczne 

j biedaczyna),wywiady z -- 

Idrobnych newsów^ 
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miał soc-realistyczne 
---,, a. rysowniKami,oraz masa 
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parakoją,! 

Przyjemny Pierwszy numer. Ła^ie 

ć literki ciut za illlce^rozrywkowl 

zmarne.nrwoździem n^eru 3^^^^ RUMOR. Poza ty 1 

y jak zwykle B-wiazdy punk rocka 3^ | 

o poJawia3^\ ®^^c!^^-roBi^otalne3 "HepresJ 1,0^'^I 

Ertaza.Respect.Syndr Stefana,Z-gniłe I 

S prawda.kC,Tomahawk,KGB,Faza mte^^i 

Banany kt<SrT płodzi w poznana| 
lu z niejakim Bakt^^.kWrr ^ rozprowadzał 

Tomek RÓg .Osiędle Nowe SiołP 3/9. 

■s 7>6II Cieazano^. 
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NAJBARDZIEJ LUZACKIE STUDIO W POLSCE 

STUDIO „CiŻAb” 

PRZYSTĘPNA CENA (12-14 Zł/H; PRACA KUMATEGO REALIZATORA WLICZONA) 
SYMPATYCZNE ZESPOŁY MOGĄ LICZYĆ NA DARMOWY NOCLEG ORAZ HERBATĘ I KAWĘ 
POSIADAMY 8-ŚLADOWY MAGNETOFON, MIXER ĆO MA 200 GAŁEK, TUZIN F/UNYCH 
MIKROFONÓW (SHURE, AKG, EV) COMPRESSORY, BRAMKI, MULTIEFEKTY (YAMAHA, 
BOSS), BFBNY ŻYWE (TACTON) I NIEŻYWE (BOSS), PIECE MARSHALL, FENDER, LOM... 
NAGRYWALIŚMY DOTĄD; APATIĘ (LIVE), BLIMP, GUESS WHY, HAPPY PILLS, PIDŻAMĄ 
PORNO, INFEKCJĘ, KLINIKĘ GLOBTROTERA, BUND MOLE RAT (LIVE), SWEET NOISE, 
BUNDESWEHRĘ, BASTION, RESPECT (LIVEI OK. 80 INNYCH KAPEL 
• NAGŁAŚNIAMY TEŻ KONCERTY- 1500W 

rezerwacja studia i wszelkie INFORMACJE: 

STUDIO CZAD 
ul. WRZESIŃSKA 10 
62-020 SWARZĘDZ 
tel: (0-61) 17 29 10 JACEK 
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SPISI SCHRANI 

■Bez komentarza” 
•••porywający debiut, me¬ 
lodyjny wy pi ord i świetne 
teksty, klimaty "bedreli- 
dźynowe, ale po polaku. 
Cftowiązkowy mebel w kat- 
dyn pankoiafym domu, 


paranoja "Artykuł 94" 
...opolskie słowiki w ak¬ 
cji, ultra mocny HC/PUNK 
z eko-anarcho-pacyfistycz 
nym przekazem,Tej kasety 
nie wydają już P:3Y WOJNY 
records •.. 




prosto ze stolicy dis 
copolo, szybkie ska/repe 
i "bedbreinsowe" czady pl 
us cover jakiego się nie 
spodziewasz 






ALHAraRA 

...prędki punk z Wrocła¬ 
wia /zabronili pisać wię¬ 
cej głupich haseł, ale ka 
pela broni się sama, oni 
zamącą! /.. 


CSAS5 COYERS COKPIUTION 
•••jak bozia da to w koń- 
co będzie...27 kapel wyko 
■■je covery tej jednej z 
bardziej znaczących kapel 

w historii punkrocka. 

kaseta c-90 ♦ książeczka 
* tłusaczeniarai tekstów.• 
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aperra/stradoom terror 

"Dla Ziemi II” 
...nietypowy, improwizować 
ny koncert AFERRY z perku f 
sistą 01 POLLOI/ nowe 1 
stare kawałki STRADOOM T, 
na żywo.... 
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t'JAK OUJG0 JĘsŻCZE?. 

PO PEŁNY KATALOG NASZEJ DYSTRYBUCJI PRZYŚLIJ KOPERTę I ZNACZEK! 


Mariusz Prokuski 
PO BOX 3 
39-201 DĘBICA 3 


Tomasz Sadło 
ul.Mikołąjczyka 14/23 
35-208 RZESZÓW 










































Antena Krzyku Unc. P.O. Box 36;074; 50-211 Wrocław 3g 

znaczelc + koperta - info tel. (071) 727^ 


! 
























